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WYDAWANY STARANIEM 


p 


E. Dziewulskiego i Br. Znatowicza 


i pod kierownictwem Komitetu Redakcyjnego Wszechświata, złożonego z Panów: Dr. T, Chałubińskiego, 
J. Aleksandrowicza b. dziekana Uniw., mag. K. Deikego, mag. S. Kramsztyka, kand. n. p. J. Natansona, 
mag. A. Ślósarskiego, prot. J. Trejdosiewicza i prof, A. Wrześniewskiego. 


Tom II[L 


Dzia |. MErnoROLOGNA i HripROGRAFIJA. — Dział Il. GEOLOGIA z CHEMIĄ. — 
Dział. Ul. BOTANIKA i ZoonociJA. — Dział IV. ANTROPOLOGIJA. — 
h Dzia V. MISCELLANEA. 


WARSZAWA. 


pRukj. PERGERA, ELEKTORALNA iĄ, 


1883. 


AE 


WYDAWANY STARANIEM 


E. 2? iBr. Znatowiczą i 


[ 


twem Komitetu RaJJ jnego Wszechświata, złożonego z Panów: Dr. 'T. Chałubińskiego, 


za b. dziekana Uniw., mag. K. Deika, mag. S$. Kramsztyka, kand. n. p. J. Natansona, 
mag, A Eo, a J. Mrejdosiewicza i prof. A. Wrześniowskiego. 


Tom III. , 


ETEOROLOGIJA i HIDROGRAFIJA. — Dział il. GrEOLOGIA Z OHEMIJĄ. — 
If. BoraNika i ZooŁoGia. — Dział [V. ANTROLvOLOGIJA. — 
Dział V. MISCELLANEA. 


13 tablic rysunków litograficznych i 21 drzeworytów w tekscie. 
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Od Wydawców. 


oświadczenie, jakiego nabylismy przy wydanych dotychczas 
fal tomach Pamiętnika Fizyjograficznego, dowiodło nam, że wy- 
1 dawnictwo nasze ma racyją istnienia, gdyż znajduje matery- 
| jał naukowy bardzo obfity i ważny, oraz potrafiło zająć 
M wszystkich pracujących nad fizyjografiją i pozyskało uznanie 

- au wykształconego ogółu. Okoliczności te uważamy dla siebie 
ZA PET iązanie i dziś już zapewnić możemy, że dalsze tomy Pamiętnika wy- 
chodzić będa, dopóki tylko nam sił starczy. Połączywszy to wydawnictwo 
2 redakcyją Wszechświata, pozyskujemy nieoceniona i trwałą pomoc w Ko- 
mitecie redakcyjnym tego Qzasopisma, którego członkowie, poprzednio również 
bioracy udział w redagowaniu Pamiętnika Fizyjograficznego, obecnie zobo- 
wiązać się raczyli nazawsze do nieustannego czuwania nad wewnętrzną stro- 
ną Pamiętnika. Jeżeli jednak na podsiawie doświadczenia, z zupełną ufnością 
patrzyć możemy na pszyszłość moralnych spraw naszego wydawnictwa, to 
taż sama podstawa daje nam niezbitą pewność, że daleki jeszcze jest czas, 
w którym wpływy, osiągnięte z rosprzedaży Pamiętnika, pozwolą zaspakajać 
bardzo znaczne nakłady, jakich on wymaga. W rzeczy samćj wydanie tomu 
I kosztowało rs. 2500, z czego droga sprzedaży pokryto rs. 1600; wydanie 
tomu Ik kosztowało rs. 3300 a sprzedaż przyniosła rs. 1200 Tu z wdzię- 
cznością zaznaczyć winniśmy, że autorowie rozpraw drukowanych w Pamię- 
tniku zrzekli się honoraryjów, a nadto wielu współpracowników oraz przyja- 
_ ciół nauki, w których liczbie wspomnimy ś. p. ks. Władysława Lubomirskiego, 
p. prof. dr. Chałubińskiego i pana Jana Zawiszę, pospieszyło nam z mate- 
ryjalną pomocą, jużto dając własnym kosztem wspaniałe ilustracyje, już 
w inny sposób przyczyniając się do pokrycia nakładu. Pomimo jednak ta- 
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kićj cennćj lecz doraźnćj pomocy, trudności materyjalne przedstawiły nam 
się bardzo groźnie przy niniejszym tomie, tak dalece, że niemogąc ich omi- 
nąć inaczćj, zwróciliśmy się do Komiietu Zarządzającego Kasa Pomocy Nauko- 
wćj im. Mianowskiego. Mając jednak na względzie obszerny zakres działa- 
nia tćj Kasy, a stąd niemożność uszczuplania jćj funduszów na korzyść na- 
szego wydawnictwa, zaprojektowaliśmy nowe dla niej źródło dochodów w po- 
staci odczytów publicznych z nauk przyrodzonych, które wygłosić podjęli sie 
panowie: Jędrzejewicz, Milicer, E. Pepłowski, Wojno, St. Kramsztyk i oba- 
dwaj wydawcy Pamiętnika, a z których całkowity czysty dochód byłby ustą- 
piony na pokrycie kosztów wydania III tomu Pamiętnika Fizyjograficznego. 
Komitet Zarządzający Kasą Pomocy, na powyższą propozycyją chętnie się zgo- 
dził i seryja wspomnianych odczytów została wygłoszona w sali Ratuszowej 
na wiosnę r. b., a dochód z nich, wynoszący rs. 734 k. 65 naszemu wydawni- 
ctwu został ustąpiony. Za te ważną pómoc tak Komitetowi Kasy im. Miano- 
wskiego, jak i wymienionym panom prelegientom oświadczamy niniejszem 
pełne wdzięczności podziękowanie. 


Br. Znatowicz. Eug. Dziewulski, 


LISTA OSÓB, 


które wniosły przedpłatę na Ill tom Pamiętnika Fizyjograficznego. 


Anders Dr. Jasiński Bronisław Inż. górniczy. 
Andryjański Bolesław Inżynier. Jędrzejewicz z Piotrkowa. 
Bagiński Apolinary z Oporowa. Jordan Feliks z Łuczek. 

Bajkowski Gerard z Juchny. Jordan Julijan z Pustowójt. 
Baraniecki M. Profesor. Kamiński Jan Maurycy. 
Baranowski Ignacy Dr. i Profesor. Karnkowski Konstanty. 
Bogucki Józef Inżynier ze Zdołbunowa. Karpiński Wincenty. 
Bohdanowicz A. z Brygidpola. Kontkiewicz St. Inż. górniczy. 
Chałubiński Ludwik. Kiersznowski Stanisław z Szepietowa. 
Chełchowski. Konitz Stanisław. 
Chełmieki Jan. ć Konopacki Hilary z Burt. 
Chłapowski Józef z Zegocina (Poznańsk.). Kosiński Julijan Dr. i Profesor. 
Chłapowski Fran. Dr. z Wrocławia. Kosiński Wincenty Inż. górniczy. 
Chudzyński. Kotarski Henryk. 
Czajewicz Aleksander. Kramsztyk Jakób z Mironówki. 
Czosnowski Izydor hr. zJampola Wołyń. Kronenberg Stanisław. 
„ Dąbrowski Mieczysław z Zakrzówka. Krzyszkowski K. z Mironówki. 
Demel Dr. z Zawodzia Szląskiego. Kucharzewski Henryk. 
 Diekstein S. Kułakowski Romuald. 
Dobrski Konrad Dr. Kwieciński F, z Pij. 
Dobrzyjałowski August. Leppert Władysław. 
Drecki Dr. z Kalisza. Leski Józef. 
Duczymiński L. ze Szumska, Lipczyński Ignacy z Szepetówki. 
Dudrewicz Leon Dr. Lubiński Zygmunt. 
. Dukiet z Kleczewa. Lubomirski J. Tadeusz Ks. 
Dziedzicki Dr. Łubiński J. 
Ehrlich Emanuel z Kijowa. Łuniewski Tymoteusz z Korytnicy. 
Federowski Michał ze Studerowszczyzny . Majewski Hrazm. 
he: Filipowicz Dr. Meyer Leopold. 
> Gepner Bolesław Dr. Miehalczewski Karol. 
A Gepner Zygmunt. Milewski Nestor z Astrachania. 
AG Giejsztor (2 egz.) księgarnia. Milicer Napoleon. 
"8 Glas I. z Kisielówki. Miller Karol z Lenda Wielkiego 
8 Gosiewski Władysław. Milowicz z Bereścia. 
| Gorzkowski J. z Makowa. Minkiewicz Dr. z Tyflisu. 
Grodzicki Leopold z Poizdowa. Mokrowieki Bolesław z Kijowa. 
Hempel Maryja ze Skorczyc. Molatyński. 
Hoesick Ferdynand. Molski Izydor z Burzanego na Ukrainie. 
Hoffmann Bronisław Henryk. Natanson Jakób Profesor. 
Hoyer Dr. i Profesor. Nowek E. z Petersburga. 


Jaczewski Leonard Inż. górniczy. Nusbaum Józef. 


Nusbaum Henryk Dr. 

Orgelbrand (4 egz). księgarnia. 
Ostrowski Aleksander hr. 

Paidly E. Inżynier. 

Papi M. z Piwiec. 

Paczek Kazimierz Dr. z Wolbromia. 
Peszke Józef Dr. 

Pieniążek [wo z Piwiec. 

Piwnicki Waldemar z Gilina. 
Pląskowski Dr. i Profesor. 
Prokoff I. z Pij. 

Polak Ludwik (6 egz.) 
Przanowski Adam z Potoczka. 
Przystański Stanisław b. Dziekan. 
Psarski Władysław. 

Ratuld K. 

Roguski Felicyjan. 

Rostafiński Prof. Wszech. Jagiel. 
Ryszkiewicz Kazimierz. 

Sałacki Wiktor. 

Siemiradzki Józef. 

Słowikowski Józef Inżynier. 
Smorczewski Adolf Rad. D. G. T. Kr. Z. 
Stefański Leonard z Holendrów. 
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Stępiński Wacław. 

Stołągiewicz Ignacy. 

Sulikowski Karol Inżynier. 

Swiętorzecki Fortunat z Czerwina. 
Szczeciński z Częstochowy. 

Sznabl J. Dr. 

Szokalski W. Dr. i Prof. 

Szpaczyński Erazm z Wojtkuszek. 
Sztoleman Jan. 

Szukiewicz z Naczy. 

Szumowski A. Profesor. 

Szaniawski Artur. 

Tittenbrun S. z Piwiec. 

Tomaszewski z Dąbrowy. 

Tugut St. 

Tyrchowski Dr. i Profesor. 

Waniorski S$. K. Inż. z Borżomu na Kauk. 
Wernicki Wacław. 

Wielhorski W. z Władysławki. 

Wizbek Henryk z Sokołówki. 
Wrześniowski Ed. Inż. zSofii (w Bulgaryi). 
Wydział Przyrodn. Tow. Nauk. w Poznaniu. 
Wydżga Tadeusz. 
Zdziarski Władysław z Sułocina. 


SPOSTRZEŻENIA 
STACY! METĘOROLOGICZNEJ W PŁOŃSKU 


W GUBERNII PŁOCKIEJ 
za rok 1882. 
Przez D-xa JĘDRZEJEWICZA. 


Opostrzeżenia meteorologiczne w Płońsku prowadzone były w r. 1882 tym samym 
sposobem i temiż samemi przyrządami co i lat zeszłych. Prócz tego zaś od 
miesiąca Stycznia zapisywane były stale wahania ciepła dziennego w postaci ma- 
wimum i minimum ite dane pomieszczone są w saa rubryce pod napi- 
sem: ,„„Termograf.” 

Przyrząd do tego używany, roboty Kapellera z Wiednia, jest znany pod na- 


zwą termometru maksymalnego, a właściwie składa się z dwu oddzielnych ciepło- A 


mierzy: jednego rtęciowego, drugiego wyskokowego, umieszczonych na jednej blasz- 
ce poziomo i opatrzonych pręcikami szklanemi. pomieszczonemi wewnątrz rurek. 
Pręciki te są tak urządzone, że przy najwyższćj i odnośnie najniższój temperaturze, 
pozostają one nieruchome, mimo następnych zmian ciepła; po przechylenin do- 
piero blaszki całćj opadają na swe właściwe miejsce. Zapisywanie odbywa się raz 
na dobę, o godzinie 9-ćj wieczorem i otrzymuje się jednocześnie najwyższą i naj- 
niższą temperaturę całćj doby. 

Różnica tych krańcowych ilości wskazuje całodzienne wahanie ciepłomierza, 
a suma tych różnice z całego miesiąca, podzielona przez ilość dni, daje średnie wa- 
hanie dzienne, które w ten sposób obliczone z r. 1882, wykazuje zwiększanie się te- 
goż wahania w miesiącach letnich, a zmniejszanie się w zimowych. 

Prawo to, choć z jednego roku dopiero obrachowane, a więc niedość jeszcze 


ścisłe, jest przeciwne prawu wahania się ciepła miesięcznego. zmniejszającego . 


się w miesiącach letnich, co z zestawienia następnego dość jasno spostrzedz 
można: 
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| Srednie wa- Srednie wa- 


sa a A 

z lat 7 z roku 1882 

SLYCZEM KŻ. - 229.2 Cels. 20.5 Cels. 
Mnisi R 18.900 5.1 
Marzec a: JE 6.6 
Kwiecień... . 21.1 9.3 
Maja oprog 22.8 5.9 
Czeńwieć 0. 0... 15.2 9.3 
impieco wia z 16.4 9.5 

ECEDIEM 0 0: 16.2 MARNE 

Wazesień 0.000. 20.1 8.5 
kRazdzicimik. 19.6 6.1 
kistopad „owo. 19.7 4.8 
Gimdziene. 20. 23.2 | 4.1 


j Największe wahania ciepła dzienne zdarzają się latem. szczególnićj w dniach 
_ burzowych, kiedy dochodzą one do 119, 129 i 13% Cels. Maztmum wahania dzien- 
nego w r. 1882 było 170.3 ©. w dniu wielkićj burzy d. 5 Maja. Najmniejsze wa- 
, hania przypadają na dni średnich mrozów — minimum w r. 1882 było 19.1 w d. 
"21 Stycznia. 

| Zamierzone dalsze prowadzenie tych spostrzeżeń pozwoli później jeszcze bli- 
_żćj te stosunki określić. 

.... Cosię tyczy wreszcie spostrzeżeń innych, od roku 1875 prowadzonych, opis 
; ich szczegółowy, tak pod względem przyrządów, jak i sposobów redukowania, po- 
_ mieszczony był w II-im tomie Pamiętnika Fizyjograficznego. 
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| 53.86 | 54.76 | 54.52 | 54.38 | —1.4 0.1 | —0.5| —0.6] 92 91 93 92 
51.61 | 50.26| 47.96 | 49.94 | —1.4 | —o.9 o | —o06| 94 92 go 92 
46.19 | 43.48 | 43.84 | 44.50 2.0 3.0 3.6 3.3] 87 84 19 83 

| 46.86 | 47.98 | 49.06 | 47.97 „9 | e 3.0 h 84 84 89 86 
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53.04 | 54.88 | 53.48 | 53.80 

41.49 | 48.88 | 47.34 | 47.90 

| 44.95 | 46.32| 47.22 | 46.16 
| 47.08 | 53.29 | 55.46 | 51.98 
9 | 53.96| 48.70| 46.94 | 49.87 
10 50.82 | 51.79 | 53.87 | 52.10 
m 11 | 50.03| 46.97 | 47.08 | 48.03 
12 | 51.06 | 56.20 | 61.56 | 56.27 

13 67.92 | 70.16 | 71.28 | 69.79 

14 73.10| 74.41 | 75.78 |. 74.43 


W 
AR 
RWE W 


00-<T O OTB WU 
wo 0%WwW-NNLbOA LDLT W 


KUERAGUGC3 0 
ob wie o 


LS 
o 
BR WNARWR 


H W 
b 
biubiwWAokR0O u<1R 
WWLKD 
1Jo-Eb 


—2.0 
—5.8 
—5.1 
—5.4 
—3.2 2.4 | —1.6 
—24 11! 3. 
1.3 2,0 1.9 
2.4 3.4 2:3 
1.8 2,1 1.6 
1.8 SZNENSZEO 
0.9 [o —o0.2 
—0.2 1.0 0.9 
0.7 2,0 2.0 
0.8 2,0 1 
—0.7 o 0.8 0.2 
—o.9 | —0,4 | —0.6 | —0.6 
—0.9 1.2 1.6 0.9 
—0.9 0.8 | —2.0 | —1.0 
—4.2 | —3,2| —54 | —45 


19 717.11.| 18.28| 78.56 | 78.20 
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16 17.40 | 76.29 | 74.99 | 76.23 
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17 | 72.89] 71.39| 69.31 | 71.19 


OPEWRDOWEKŁE 


N 
18 | 66.51 | 66.64 | 07.20 | 66.78 
i 19 | 66.13 | 64.37 | 64.06 | 64.85 
20 | 64.76| 64.85 | 64.76 | 64.62 
21 63.90 | 63.40 | 63.32 | 68.54 
H| 22 | 64.18| 65.90| 67.55 | 65.88 
"238 | 66.33| 65.77 | 66.12 | 66.07 
24 66.11 | 65.90 | 66.18 | 66.06 
(U! 25 | 65.99 | 65.78 | 66.47 | 66.08 
26 | 68.06| 69.80| 70.91 | 69.59 
27 | 68.01 | 65.90 | 64.34 | 66.08 
28 64.13 | 63.81 | 63.02 | 63.65 
29 59.74 | 58.83 | 59.88 | 59.48 
3o | 63.23] 63.61 | 62.37 | 63.07 
31 | 65.81 | 69.73 | 72.59 | 69.38 
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|| śred, mies, 60.89 | o.67 87.8 
| Max. 778.56 dnia 15 wiecz. Max. + 5.9 d. 7 w połud. 
Mims-748:847,,3..3/,% Min. — 5,8 d. 14 rano. 
1 
2 
3 
4 | 63.89 | 62.47 | 61.62 | 62.66 | —8.4 | —1.8 | —3.3| —4.2| 86 88 89 88 
"5 | 59.67 | 58.98 | 59.34 | 59.33 | —1.7 0.2 0.2 | —o0.3| gi 92 92 92 
6 + 57.73| 57.26 | 56.07 | 57.02 | —o.6| 1.1 o.7| 0.5] 98 95 94 94 
7 | 60.14| 60.50 | 59.83 | 60.16 | —1.4 | —0.6| —4.0| —2.5] 72 58 69 66 
i 8 ł 59.89| 61.76| 63.16 | 61.60 | —6.3 | —4.6 | —5.6| —5.5 89 65 69 T4 
ba 9 | 63.98| 63.40 | 61.94 | 63.11 | —5.0 | —0.7 0.1 | —1.4| 76 73 90 19 
10 | 61.48 | 61.01 | 60.52 | 61.00] 0.2 1.2 O o.3| 89 85 89 88 


11 | 59.89| 59.89 | 60.00 | 59.93 | —o0.3 1:5 o.6| : 0.6] 89 86 89 88 
12 | 60.34| 60.80 | 61.42 | 60.85 | —o.9|  0.3| —1.3| —o.8| gi 19.087 86 
H 13. | 61:57 | 61.70.| 60.10 |-61.12|-44| 35] 0:8 o.3| 88 75 85 83 
14 | 56.46 | 56.26 | 54.44 | 55.72 | 0.8 4.6 3.9 38:84 74 81 92 83 
15 | 57.09 | 51.37| 43.10 | 50.52 2.0 5.3 6.8 SA Macy 80 34 85 
16 | 46.86| 51.15| 52.07 | 50.03 | —o.2 | —1.3| —o1 | —o.4 2 86 82 80 
17 | 42.06] 40.26| 38.76 | 40.36 0.7 2.9 251. 19) 938 go 92 92 
a) 18 | 49.04| 52.66 | 52.21 | 51.30 o.5 0.8 0.2 o4| 91 87 88 89 
: 19 | 44.15] 44.14 | 47.03| 45.11 3.9| 5.1 0.9 2 89 80 87 85 
20 | 52.80| 57.98 | 57.27 | 56.02 | —1.3| —o.3 | —0.5| —o.6| 86 67 71. 17 
21 | 49.56| 42.39| 49.54 | 47.16] '19| 47| —25| o4l 93 92 96 87 
22 | 57.358| 57.08 | 47.66 | 54.02 | —5,2 | —2.3 12) JEFLO|E70 66 88 18 
H 23 | 44.80 | 45.99 | 48.40 | 46.39 4.0 5.3 3.8 4.2] -91 92 87 90 
24 |.52.43| 56.13 | 57.01 | 55.19 4.0 4.7 4.0 2| 95 94 94 94 
25. | 55.44.|. 54.97 || 54.54-|.54:98| (24) 53] 21 2.9| 92 80 91 88 
26 | 50.96 | 46.41 | 42.81 | 46.73 ny | 1023 7.9 6.8| 92 72 8I 82 
27 39.42 | 37.58 | 37.83 | 38.28 54| 103 7.8 7.8 | - 88 30 89 86 
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| 38.97 | 40.27 | 44.10| 41.11 


| 73.45 | 73:64 | 73.46 | 73.52 | —4.8|  o7| —16| - 18] 88 | "7 84 | 83 
72.55 | 71.92 | 71.01 | 71.83| —2.8 | —1.5| —44| —3.38] 83 JĄ 83 80 
68.27 | 66.92 | 66.16 | 67.12 | —6.5 0.3 | —4.4 | —3.7] 87 67 86 80 
śred. mies. 55.43 | 0.74] 84.3 
Max. 773.64 d. 1 w poł. Max. -| 11.0 d. 28 po poł. 
Min. 737.58 d. 27 w poł. Min. — 9.2 d. 4 rano. 
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i|1882) Dzień | 
1 46.35 | 40.38 | 42.86 | 44.86 0.2 2.9 4.9 3:2ASKOIL 80 91 
2 42.99 | 44.30 | 46.05 | 44.45 5:2 10.1 4.6 6.1] 94 70 86 
3 46.65 | 46.07 | 45.21 | 45.98 23 9.0 ĄĄ, 5.0| 91 79 84. 
4 43.57 | 43.95 | 44.26| 43.98 o 3.1 2.0 1.8| 91 91 94. 
5 41.91 | 44.29 | 48.61 | 44.94 2.0 5.0 4.2 3.8] 983 88 88 
A 6 48.32 | 40.77 | 59.41.| 49.83 JOW LOLO. GIER 6.9| 90 60 176 
[0) M 50.52 | 55.71 | 58.92 | 55.05 2.8 1.6 0.8 1204.79 80 TĄ. 
8 56.89 | 53.83 | 54.35 | 55.02 dę1 5.0 6.8 b.9o| 88 go 93 
(e) 52.09 | 54.45 | 59.00 | 55.18] 8.6 8.9 5;2 6.9] 89 68 89 
r] 10 58.72 | 56.24 | 54.16 | 56.37 2.3| 10.9 10.6 8.6| 88 78 89 
11 53.43 | 51.05 | 56.81 | 58.76 8.7 10.0 4.9 780) terory Mtecy 85 
12 59.00 | 60.71 | 62.56 | 60.76 2.8 7.6 3.6 4.4| 9o 65 86 
13 62.26 | 60.55 | 57.84 | 60.22 1.4 9.3 gaj! 6.2| 89 61 68 
N 14 60.39 | 62.51 | 62.02 | 61.64 6.6 8.5 1.3 7.4| 88 80 89 
15 59.94 | 58.23 | 58.95 | 59.04. GO|LZAI 1.05 048.0)|WIOŻ 18 81 
16 60.21 |-55.74 | 52.21 | 56.05 4.3| 10.7 10.2 8.8| 01 54 67 
NĄ 17 || 52.60 | -54.01.| 58.564] 56.09]. 43] „95 47. 1.68] 87" | z80 wa 
18 61.47 | 61.11 | 60.74| 61.11 1.0 6.2 123 2.4.| . 85 55 69 
19 59.65 | 57.44 | 54.43 | 87117 | —-2.0 TEA, 3.8 3:81 588 58 18 
26. | 58.01 | 52.42 | 52.13 | 52.52 0.9|  14:2 9.5 8.5| 89 63 12 
4 21 50.45 | 48.54 | 46.38 | 48.46 6.6| 16.6 L2Y/ 12.254.893 59 14. 
22 46.13 | 45.40 | 45.80 | 45.78 3.2 17.0 12.6 12.6| 91 61 79 
285] 51.71 |. 52:54 |.5842|,52.56 4.8 6.5 3.8 4.7] 589 91 94 
e | 24 | 54.09| 52.33 | 48.87 | 51.76 4.0 5.1 5.3 4.9] 96 96 98 
ei 25 42.57 | 40.09 | 40,76 | 41.14 6.1 1.4 5.1 5.9| 98 91 91 
26 42.16 | 41.56 | 41.97 | 41.89 2.8 WĄŻ 4.3 4.6] 01 78 83 
27 | 42.46 | 44.30 | 46.71 | 44.49] 4.7 9.7 1.0 muj ody 79 80 
28 48.52 | 49.59 | 51.02 | 49.71 5.4. 6.3 3:2 45| 92 9o 91 
29 49.53 | '46.35.1148:751| 42] 28.7 1.6 TĄ. 6.5| 94 96 95 
30 | 45.05 | 45.46 | 46.13 | 45.55 8:2) LAdEO 8.8 9.2| 98 94 95 
31 47.62 | 47.78.| 48.26 | 47.89 087, 13.6| 10.8 10.7| 95 75 91 
|| śred. mies, 51.27] 6.31 | 
j Max. 762.56 d. 12 w. Max. Fr 17.3 d. 21 po poł. 
Min. 740.09 d. 25 w poł. Min. — 2.9 d. 19 rano. 
1 50.02 | 51.12 | 52.06 | 51.07 781, 14.8| 10.5 10.7| 98 60 79 
2 53.33 | 54.98 | 56.16.| 54.82] 6.0 71.0 3.6 5.0] 94 80 88 
3 57.90 | 58.51 | 59.79 | 58.73 | 1:40) 0:0 /*4:6 5.1| 96 54 80 
4 | 60.46 | 59.15| 59.42 | 59.68) 4.4 9.6 4.1 55] 72 56 19 
5 61.71 | 62.30 | 63.26 | 62.42]! o B3O;|OBOWIEŻE 2.1| 86 58 69 
Ę 6 | 64.21 | 63.82 | 63.13| 63.72 | —1.3 7.4 3.0 ||0-8:0.|.480, 48 68 
ra 7 | 61.02 | 60.01 | 59.37 | 60.13] —o0.1 ŚW) 6.1 4.3| 90 81 19 
8 | 59.70| 60.27| 61.73| 60.57] 3.6 48 1,1 3.3| 93 50 19 
[i 9 | 61.28 | 58.77 | 56.89 | 58.98 | ——1.1 4.8 | —0.5 0.7 | 92 50 95 
10 54.32 | 53.75 | 52.96 | 53.68 | 1.4 5.4 2.7 3.0] 92 67 89 
11 49.74 | 47.67 | 47.63 | 48.35] 1.0 9.7 6.0 5.8| 91 57 70 
H| 12 | 47.82| 48.15] 49.67 | 45.21]  34| 1046 6.6 6.8| 88 54 80 
13 49.25 | 45.73| 46.40 | 47.13] 3.5), 10:7 1.6 4.4| 89 43 92 
0 14. 45.34 | 43.40 | 41.97 | 43.57 | —o0.9 D2 5.2 3.7| 97 83 96 
15: |. 40.49.| 89:40 | '39.92 | 39.7902. w:07. a5.7 |, Wrzojj, 4u2]2:07 64. 89 
16 38.57 | 40.48 | 46.76 | 41.94] (8.9| 13.9 6.3 8.9| 96 10 68 
jA 17 51.19| 49.14 | 46.87 | 49.07] 2.9 10.5 8.1 7.4| 86 44, 12 
18 44.71 | 45.64 | 48.20 | 46.18] 6.0] 14.3 9.0 g.6| 90 53 18 
HI 19 50.67 | 52.29 | 55.02 | 52.66] 8.8] 13.4 7/89) 9.3| 95 16 88 
20 56.42 | 55.51 | 54.22 | 55.88] 5.5| 14.0] 12.2| 10.9] 91 54 72 
21 53.37 | 55.01 | 56.31 | 54.89] -10,8| 13.5 9.0| 10.6| 80 To 82 
R 22 56.97. [99.70-64.24 | 99.00] © 8.66 17:1 | adj al G2.8y|6106 54. T4. 
23 52.60 | 49.71 | 48.03 | 50.11 9.5| -20.3 19:| ROKU 89 42 61 
24 | 47.07 | 44.59| 42.76) 44.81] 12.9| 21.6] 16.4| 16.8] 79 46 62 
25 44.63 | 43:57 | 48.95] 44.05] 11.8|. 16.6| 10.0] 12.1] 93 61 87 
M 26 42.49 | 39.40| 39.78 | 40.56| 8.6] 13.8] 14.6] 12.9] 91 46 73 
27 40.88 | 42.88 | 44.45] 42.74] 12.5| 19.6] 14.4| 15.2| 89 65 19 
28 44.55 | 42.22 | 40.89 | 42.955) 14.3| 22.9| 16.8 17.7| 86 44 66. 
29 41.08 | 41.81 | 45.26 | 42.72| 14.5] 18.1| 11.0] 13.6] 78 16 95 
30 |-49.10| 50,33.| 54.47 | 51.80] 9:9] 17.2) 12.0]. i2.8|- 93 61 74 
i| śred. mies, 50.76 | 8.63 | 
i Max. j64.21 d. 6 r. Max. F 23.3 d. 28 po poł. 
Min. 738.57 d. 16 r. Min. — 3.1 d. 9 rano. 
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mgła s 
grzmoty 0 7 W.|| 


mgła 
mgła 


burza o 5% w. II 


Dzień - Qiepłomierz Celsy 


| 1882 


78 25) IBEDZZEZA OKEY GH 
1 56.32 | 53.58 | 52.25 | 54.05], 9.8| 19.6] 15.0| 14.9] 92 51 16 
2 54.82 | 53.87 | 53.24 | 53.98] 15.2 19.8 9.4 134| 78 64 95 
3 55.98 | 56.91 | 56.68 | 56.51 7%.9| 12:0| 10.6| 10.3] 94 83 82 
4 59.311|908:00, | 9L-.331| 038.30 9:2 | "18.8 9.6] 10.4] 85 16 94 
5 47.79 | 45.81 | 47.31 | 46.97 | 12.8 24.0| 17.6] 18.0| 89 66 92 
6 50.54 | 52.27 | 52.438 |'51.75| 13.0 | ©15:0 | . 19.0/| 14.8] 04. 87 88 
M 52.93 | 62.74 | 52.55 | 52.74 | 13.8 19.0| 14.5 15:4| 94 YA 87 
8 51.44 | 47.94 | 45.26 | 48.21 | 13.8| 23.4| 19.7| 19.1] 94 66 84 
9 42.62 | 45.39 | 48.26 | 40.42 | 16.3 12.5 Je8 1o.9]| 98 92 95 
» 10 52.90 | 54.54 | 55.74 | 54.39 4.9 10.2 5.9 6.7 2 56 11 
B 11 56.40 | 57.08 | 57.72 | 57.07 5.8 12.0 8.5 8.7 | 79 52 9a 
12 56:85 | 53.07 | 50.73 |- 53.55 8.7 15:0| 3 12:07. 12.10) S01 (786 94 
13 51.28 | 50.28 | 48.79 | 50.12 ff, 11.0 6.4 1.9| 80 59 94 
14 45.50 | 43.85.| 44.00 | 44.45 DI 9.2 6.0 6.1] 94 85 99 
Ą 15 44.76 | 46.11 | 49.06 | 46.84 TAA 8.7 X) 6.7 | 98 87 96 
H 4 16 52.50 | 53.67 | 550.48 | 53.88 6.7 9.9 6.8 4.5 | 98 "78 93 
17 56.781 57.09 | 57.39 | 57.09 5.9 9.0 6.4 6.9] 97 87 82 
18 56.92 | 54.80 | 54.98 | 59.57 4.6 11.8 9.2 8.7| 91 46. .| „69 
19 55.65 | 53.82 | 53.96 | 54.48 6.2 12.1 | 10.0 9.6] 71 45 71 
r.4 20 D2:04:|| 91.03 | 02:033| 02:21 8.2 NOSA AWNSE KŁO| 74 "50 11 
> 21 | 51.00| 51.53| 51.99| 51.51 | 12.0| 16.2| 16.1| 151| 99 go 95 


22 52.68 | 52.82 | 52.06 |--02.00 15 164 1921:8|11 18.8 18.7 | 79 55 88 
23 51.92 | 49.54 | 48.27 | 49.91 | -18.5| 23.4.| 176 19.3) 87 53 65 
24 47.03 | 46.92 | 46.79 | 46.91 | 16.1 21,9) PZNOLĄ, 17.1| 89 70 97 
25 41.60 | 48.49 | 50.66 | 48.92 | 16.6 | 24.0] 17.4| 18.8] 81 64 89 
26 52.76:| 53.78 | 95:07: .03:87,| LSM 28:21] 177,8 19.2 | 90 57 88 
27 56.18 | 55.89 | 56.78 | 56.28 | 15.9 15:90-10:95 16.2 |. 95 100 95 
28 59.45 | 60.11 | 60.77 | 60.11 | 15.2 20.5| 16.0 16.9| 88 59 10 
29 61.26 | 59.94 | 58.66 | 59.95] 15.1 | 22.9| 18.7| 18.8| 85 42 10 6 
30 56.14.| 54,20 | 58:46 |. 54.60 |. 19:9| 25.7] 20.2 | "21.5. 71 44 55 
31 52.874]. 02:07» | 0d: 92:00], Woł2 TO:4|-. „10:0F5W1OSZYN ASS | 44 63 


śred, mies, 52.59 | 13.46] 
Max. 761.26 d. 29 r. Max. Tr 26.1 d. 30 po pot. 
Min. 744.00 d, 14 w. Min. -- 2.0 d. 11 r. 

l 


1 52.43 | 51.68 | 53.42 | 52.51 14.1 19.1 10.3| 134] 81 38 go 
2 55.15 | 56.11 | 58.11 | 56.46| 12.8] 16.2] 11.4| 12.8] 82 43 60 
3 59.62 | 58.23 | 57.18 | 58.34| 10.0] 16.9] 14.6| 14.0] *91 57 64 
4 56.20 | 53.85 | 52.02 | 54.02] 14.8] 21.6] 16.2| 17.2] 70 43 60 
5 | 50.98 | 49.61 | 49.14 | 49.91] 15.4.| 23.4| 19.4| 19.4] 69 44 59 
6 50.96 | 52.50 | 52.46 | 51.97 18.0 |*.168:8'|  16:0.| 117.9 | 84 19 19 
7 51.80 | 48.85 | 46.59 | 49.08 |- 18.0] 24.5] 19.2| 20.2| 69 50 80 
8 44.40| '44:08,|/47.-69 | 40:54 | 22015 Fo20:67|, 2182 0018070 63 99 
9 48.97 | 46.62 | 42.25 | 45.95] 14.9] 17.2) 14.6] 15.8| 80 82 100 
1o | 40.50 | 41.61 | 42.97 | 41.69| '13.9| 18.1 | 14.6] 15.3| 93 14 86 
1i 41.77 | 42.32 | 43.43 | 42.51 14.4) 16,8: 13.5|- » 14.0], +83 14 90 
12 46.05 |. 48.48'| 48.36 | 47.78) 18.2, 154 14.5)| 12.9] 81 54 71 
13 46.86:| 44:40 | 44.56 | 45.18 | 18:2 |, 18.8] 11:94] -18:2| 778 7 91 
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| śred, mies, 50.64 | ; 16.00 | A sM 
| Max. 759.62 d. 3 r. * Max. ++ 26,3 d. 8 po poł, 
Min. 740.43 d. 16 po poł. Min. +- 6.7 d.3r. 
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2 2 |20]| lo 9 
2 1 1.5 o| lo 
Zi 37355 8 7 
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Wiatr — ZE ermograf 
at | Qzon 0 EM Chmury 0—10 Opad T gr | UWAGI 
75 | 25 | os | 78 | 95 | śr. | 7e | 2e | 98 |śr. | Mim.| Max. | Min. 
| | 
BSA SóEGA o 1 | 05 AECW 2 4 +-20.3 |-- 5.9 
NO1 NO NO 2 Ra |JEB DE FOO 7 0.5 de sli 20.38 9.7 
BoRNZ | NOM 513, | 4.0] to| 10| gf io 12.2 zer) 
SO1|SO1|SOtl 3 2 |26] 10 5 2 6 14.0 8.0 
SO1|SO1T|SW1] 4 o | 2.0 2 Teton SN "3. d. 25.3 8.0] burza o 8 W. 
N'| NE NWĄ 4 1 |2.5] 10) 1o| 1io| 10 a. 8:2 | 13.2 
SW1|SWiljciszaj 1 1. or] «102 *7 1 6 19.4| 12.5 
S0t| SOtlcisza| 1 BE | O] TO 85210) 549 2.5 d. 23.7| 11.5] burza 
SWi| W1| Wwa] 2 | 2 |20] 10| to| 1o| 10 „3 
NWiNw2/NW!| 5 |-2 |35] 10ł 5| 1) 5 
NWIUNW1T/NWI] 1 OJIKODANWD | O|DSZJEZ5 
St |SW!|SWi 1 | o |o5| 1) 8] 10 6 d. 
Wwit| w2ż| Wt] 4 | 2 |3.0| 10| 1o| 8| gł 438 |d.kr. 
Wi |NW1JNW?:| 3 26 2.0: toś +8 9| 9 
NW!INW!NWił 3 | 3 | 30] 1o0l g| 8| g| 84 |d.kr. 
Ma PwejNwWeA a |2 |25fio| 8| 8| gl 383.) d. 
NASSORR NK3 141385] ol gl 1, 3] 009| d. 
N! | NO1| NO 5 20 dloj Zo iozslEe 7 
NO! NOŻ | NO! 3 201-225 1 GS JOZY 
NONNOŁ|NOŚ 3 | 1|20]| 0| 7| 9| 5 d. 
NO NO1) N1 | 4 2 |30] 1o| 10) q1o| loj 5.3 d. 
SO1| SO! |SOt] 2 W |asj 2 8/9: 76 d. 
SO1|SOt |SOt] 1 W EONONOJ 0000025 
SW!t| St | gi 2 OD TAR ZAC) 8 8 4.7 d. 
SW1|SW1 SWI 2 O | 1.0 o 5 5 3 
_ |sWt|SW!iciszaj 1 1-|Er0 218 00) BOJE OLO d. 
 [JSW1|SW1NWĄI| 1 2 psi tal 221. 6|o172ide'gr. 
NWYNWINWAĄ 3 o | 1.5 8 5 1 5 » 
NOt| NO1| Nt | 2 PAD BOJE) 34202 12 
st |SW*'NWi] o | 1 |lo5| 6l 5! 8! 6 
NW:JNW:JNWI 3 | 2 |25 olala ol 4 


31 45.91 


J| śred, mies, 


Max. 757.55 d. 13 r. 


„| Barom, w mlm. sprow. do 00 
| 1882| Dzień Ad OBA Aj 
O 45.74 | 46.47 | 46.46] 4622] 17.5] 21.2] 19.2 19.2 
45.63 | 45.21 | 41.95 | 44.26] 19.9] 25:0| 20;4| 21.4 
10 40.62 | 44.99 | 46.29 | 43.97| 17.4| 20.1 168| 17.8 
JA) 11 41.52 | 46.69 | 46.99 | 47.07| 16.5] 22 16.4 18.0 
12 45.50 | 43.27 | 44,26 | 44.34 | 16.7 24.9 19.6 20.2 
13 46.95 | 48.90 | 50,66 | 48.84| 18.3] 22.3 190 19.7 
- 14 52:824|-.52:59 | "BIST -92:30;|>017.812323:0 187| .19.4 
15 51.37 | 50.12 | 48.94 | 50.14| 18.8) 27.1 22.2 22.6 
16 49.21 | 47.66| 47.14| 48.00| 20.8| 31.6 25.9 26.0 
17 47.72 | 46.63 | 46.30 | 46.88] 21.9] 25,8 24.2 24,0 
f 18 48.26 | 50.20 | 5368 | 50.71| 22.8] 203 18.0 19.8 
19 57.45'| 58.19 | 58:41| '58:02', d7737 | .2319;| 2.2023] ;20.5 
20 58.72 | 56.32 | 55.18 | 56.74| 19.0| 26.2| 24.3| 23.4 
HH 21 54.60 | 53.37 | 53.49 | 53.82| 23.1 264| 20.2 22.5 
22 51.50 | 48.46 | 47.22 | 4906| 21.1 28.3 23.0 23.8 
23 491/3.|- 50.27 | 50:92), 50:34] 20/2412 22.042241 
24 52.06 | 50.98 | 49.90 | 50.98| 19.2| 244 20:2 23.0 
H|| 25 | 48.70| 50.54| 52.01 | Bo42| 226| 255| 21.3| 226 
26 49.77 | 50.77 | 51.80 | 50.78] 16,3 19.3 17.3 17 6 
27 54.01 | 54.64 | 55.32 | 54.66| 152| 20.2 18 8 18.2 
28 54.83 | 53.81 | 53.30 | 53.98| 16.7| 20.0 18.9 18.6 
2 49.11 | 47:24| 47.91 | 4809| 178) 24.8] 18.8] « 20.0 
30 48.47 | 49.33| 50.19 | 49.33| 185| 23.6| 19.6] 20.3 
31 50.66 | 50.89 | 51.66 | 51.07] 17.1 19.1 16,5 17.3 
"|| śred. mies, 49.78] 20.17 | 
b Max. 758.41 a, 19 wiecz. Max. + 32.1 d. 16 po poł. 
Ą Min. 740.62 d, 10 r. Min. Fo „8:6 'd<:/ 92, rano: 
Ą 1 52.77 | 58.16 | 52.80 | 52.91 14.0 WROŚ SE1ĄS2 15.1 
a 24.92.89; 8178 |550:21|051.445] 0 14:2)|-0:208)| 6 E7EOJ|ALŁ6 
| 3 | 47.47 | 46.93] 47.55 | 47.82] 16.7] 204) 16.2| 17.4 
|. 4 | 4841 | 47.76 | 46.99] 47.62] 14.9 | 15:2| 12.8], 18.6 
d 5 [1 43.72 |- 42.40 | '41.20:| 42.44 | <10O:9| (14.2.| 11,9) 12:2 
j 6 43.04 | 44.43| 45.32 | 44.26] 12.0| 16.7| 13.8] 14.1 
RE 7 43.61 | 44.39| 45.75 | 44.58] 14.0|  17.7| 14.8] 10.3 
| y 8 43.64 | 44.37 | 46.05 | 44.694 13.9] 20.9| 17.8 17.6 
i 9 47.64 | 47.42 | 48.64 | 47.90]  16.9| 25.8| 19.8] 20.4 
h 10 49.50 | 49.91 | 51.42 | 50.28] 17.3 24.3|  18.4| 19.6 
M | 11 | 53.21 | 53.34| 54.03| 53.53] 16.0| 23.1] 20.6| 20.1 
12.0]. 00,37,|..05:077 |. 90.11 .55.82|P To es22:0x, GL6t2A WALOIO 
H 13 57.90 | 07.26 | 56.93 |. 57.25 |. 18:0| 24.9| 20.5| 20.9 
14 56.85 | 55.34| 54.47 | 55.559] 19.8] 26.4| 21.1| -22.1 
18 '-| 54.00 | 51.79| 50.17 | 51,99] 19:6| 26.8| 021.7| 22.4 
M 16 41.86 | 46.83) 47.85 | 47.51] 20.2] 22.1 18.2 19.7 
17 47.18 | 45.61 | 46.84 | 46.54 | 18.2 19.817.816 1824: 
4 18. | 47.87 | 49.41| 50.99] 49.42 | 16.0] 18.4| 16.6] 16.9 
19 50.69 | 50.06 | 50.23 | 50.33| 16.7 23.5| 18.9 19.5 
20 48.85 | 48.04 | 48.15 | 48.35] 18.7| 24.7| 19.9| 20.8 
M 21 |oaz.ro| 47.7%| 4880 | 47.02] 186! zos| 168) 182 
22 40.74 | 40.44 | 41.83 | 41.00] 17.2 ILS) itagił 14.7 
H 23 43.40 | 44.54 | 44.34 |. 44.09| 13.9] 17.9] 15.8) 15.8 
24 46.79 | 49.62 | 50.32 | 48.88 | 14:2|. 10:95) 2Ł8:9)|, 14.1 
25 50.20 | 50.60 | 50.58 | 50.46) 13.6| 15.2| 13.9] 14.2 
n 26 AQL7AA| 40072 | 45215 | 4.2040 18:03). 10:55. 160) 216: 
27 46.21 | 45,81 | 44.42 | 45.48| 14.0) 19.7| 15.6| 16.2 
28 42,48 | 44,124 46.40 | 44.32] 13.5] 17.5| 13.8] 14.6 
29 41.45 | 46.34 | 44.00 2, 
30 42.73 | 48.84 | 44.62 
3 46,86 | 48.18 


Max. + 27.3 d. 15 po poł. 
Min. 740.44$d. 22 po poł. Min. 4- 10.1 d. 5 rano. 


Opad Termograf 
UWAGI. 
Max. | Min. 


NO1| NO? 
NOt| O! 
NW2IJNW1 
NW1I|JNWI 
NWAJNW? 
SW1| SW1 
SW! SW! 
cisza|NWi| Nt 
SO1| N! | NO1 
w2| w2 | wi 
NWLNWI| Ww1 
501 | SO1| SO! 
W?| W! | NO1 
NO? |NW1| SOL 
cisza| Ot | NO1 
NO1| NO1| Ot 
SOL) Ot | Ot 
O! |NW21NWŁ 
NO1NW1| Ot 
O! | Ot | Ot 
cisza| Ot | W1 
O! | SO1 [cisza 
NW1|NWilecisza 
Ot | O1 | Ot 
W1|NWij NO! 
NO1| NŃt | N1 
NŁ | NOŁTINW1 
N1 | NOL| NO! 
NO1| NOt| Ot 
SO! | SOt|eisza 
SWI SW1/ SW? 


Gvro 
M 
a 
IE 


O©OWOOR=TOO>OR .0OR GOA OOWNO-STIO ©O-1O OOO -I 00 00 00 


M 


o nórgro nu 
3 


=OO0-r-e-EDL 


|= 


- 
= 
ONORSEACACZCNASACKSASKCACASA SAS 


0OsSTO O ©FO OG NOO WOOORD-H-ONVĘ OG 


15 


» W 


4 
8 
o 
1 
o 
8 
9 
o 
8 
o 
2 
2 
9 
(o) 
1 
8 
1 
6 
o 
o 
2 
8 
o 
2 


OASASA SJ 


= M 


OO-= OSA © OAI R 00000 WÓU OLW0 OW WOLA GOU 


mwASLPO-ELWNNOWAOEFOWOROEOWOWwWOO 


15.2 | burza 
17.4 
14.7 


"I OSTOO GIOGIOOOWUWYO I-IV - O©OA A 0-IOOOORv O GI 


BEGPFWeE-PFOWEPEPER-G-O-G-W-OGHMOOLEirH-MLEGOMEGE 


o wotrontdn o 4 
OROTERKSTĘ 


O+< 


SW1 W1i| St 2 1 |ed49 Su KO) 2 5 | 18.4 | 12.4 

SWi|SWficisza| o | 1 |05] 3| 9 | 9 | 7 20.8 | 10.9 

Wi|SW1ISWL1j 2 1 | 15 | to | 1o 3 8 SFA | 2d 20.7 15.8 

Ww?| w1|SWtl| 2 m d£9 9| 9 6 8 0.8 d 17.1 12.2 

swil swijswi| 3 2322531100 Flo|le, rio 2.8 d 14.4 | 10.1 

JON) Ne | Wa | 2 |2'|20 |io|.8 | 6 | 8 WEB |1e.3 

SW1lSWilcisza | 1 DY AEOBIWLOŻ ITO 5 8 18.6 12.6 

NW-NwiNw!| 3 | 2 |25 |io | 8 | o | 9 | 257 | d. | 234 | 12.7 | burza 

Ni | N1 | Ni 4 1 | 2.5 OKB 7 7 26.4 15.4 

NO1NWfilcisza| 3 1 2.0 e) 4 4 5 24.8 15.9 

NW1INW1UNW1]| 3 1 | 2.0 DOZ 9 5 23.8 13.5 

NWINWAi| W 1 o | 0.5 1 7 l 3 22.8 15.2 

SOt| SoVtlcisza | 0 I |O.5 1 4 O 2 25.3 13.8 

O! | SO1| O1 2 ie 265) 1 4 1 2 26.8 15.1 

[0]! Ot cisza 1 1 1.0 1 a) 1 2 23 15.2 burza 

SOD SOLESOM] 20/4, .2.54 840 /|qo 8 | 180 | d. 26.8 | 16.3 

_ | SO1l so1|swi| 2 2 | 2.0 | 10 8 |10 9 21.4 d. 21.3 17.6 

ć wi | 1 2 MROL | LO TO 2 e |ESLOŚ d. 19.8 | 1518 

Nw1| 2 W PIEDOWTO GKS 4 07 0.3 d. 23.8 15.4 

NI 2 M ode zn | 03 5 3 25.7 16.2 

GI 1 WONI 729 4 5 ) 20.9 | 15.6 

sSwi| 1 ZyAACO 9 | 10 2 7 3.1 d 18.5 1351 

so1| 2 2 |'2.0 | 10 1 9 9 1.4 d. 18.2 12.1 

S1 2 2 | 2.0 | 10 9 7 9 6.2 d. 16.4. 13.3 

S1 | SWilcisza| 2 MTB To) | qo 4 8 16.4 | 12.8 

SO!|sot |sot | 2 2 | 2.0 4| 8 8 T 19.1 10.4 
Wt | NWilcisza| © 1 |-0.8 | 9 | o | io | 10 20.23 | 11.9 | 
wtiiwti/jw1 | 4 3 | 8.5 | 10 7 7 8 23.4 d 18.2 12.5 H 
SW swiisw1j 2 2 ZO 678-610 8 30| d 19.4 | 10.6 | 
" |swalswajsw1j 3 |— |30| 9] 7 2 6 LÓR| 18.8 | 
_ |Iswi w1| w1 |— 2-270 |tON| TO Z ETON LO 3.0 d 15.7 11.6 l 
$ i 17] 6.7 | 128.5 EE EREMOM JNN SERA 


N. 


W. Rz E S$ .I HP 


i| śred. mies. 


O O0©-IOGA WDH 


10 


td 


> A 24-55D Z EECEY IN 1 EG: 
a 


I 1682| Dzień 


j| śred. mies, 


56.34 
54.01 
55.06 
58.30 
56.78 
53.40 
48.82 
47.00 
47.37 
52.06 
54.62 
56.36 
53.84 
54.25 
50.88 
45.24 
38.07 
44.54 
50.03 
56.68 
54.71 
41.45 
42.31 
47.11 
40.16 


53.82 
56.22 
58.30 
55.89 
51.81 
48.16 
47.22 
48.27 
52.83 
54.92 
55.87 
53.79 
51.78 
49.10 
43.24 
40.62 
45.92 
52.32 
57.19 


| 58.07 


45.98 
44.62 
45.82 
42.34. 


Max. 758.48 d. 9 w.. 


Min. 738.07 d. 22 r. 


49.66 
55.28 
56.14 
57.57 
64.63 
67.44 
65.13 
63.94 
61.45 
56.92 
52.48 
51.24 
53.97 


| 54.97 


53.40 
52.49 
54.47 
60.14 
59.63 
59.86 
60.34 
56.42 
48.31 
48.63 
50.17 
47.16 
50.32 
46.18 
43.10 
48.25 
53.80 


51.94 
56.09 
56.18 
59.88 
65.24 
67.09 
63.78 
62.72 
59.93 
55.44 
51.72 
50,58 
55.20 
54.10 
53.81 
51.73 
56.87 
60.12 
59.22 
59.36 
59.30 
53.73 
47.30 
49.80 
50.84 
44.62 
51.24 
43.87 
44.41 
52.28 
51.88 


53.44. 
56.43 
56.01 
62.46 
66.35 
66.52 
63.49 
62.18 
58.85 
54.23 
51.91 
51.83 
56.68 
53.83 
53.89 
52.42 
58.64 
60.28 
60.08 
60.63 
59.22 
51.39 
47.57 
51.03 
50.72 
47.72 
50.42 
43.48 
44.45 
54.23 
50.59 


Max. 767.44 d. 6 r. 
Min. 743.10 d. 29 r. 


51.68 
55.93 
56.11 
59.97 
65.41 
67.02 
64.13 
62.95 
60.08 
56.86 
52.04 
51.22 
55.28 
54.30 
53.70 
52.21 
56.66 
60.18 
59.64 
59.95 
59.62 
53.85 
471.73 
49.82 
50.58 
46.50 
50.66 
44.51 
43.99 
51.59 
52.09 


51.274 


15.3 24.0 
15.0 17.3 
11.1 18.1 
12.6 16.1 
42:3 19.5 
15.2 23.6 
18.8 25.2 
15.1 23.1 
14.9 23.2 
13.3 23:0 
14.3 221 
12.3 21.2 
LI. 3 20.3 
9.9 18.8 
10.4. 16.5 
14.0 14.9 
8.7 15.4 
LIED 10.8 
8.3 11.5 
4.5 10.4 
8.9 15.2 
13:2 15.0 
9.9 13.2 
al 11.9 


Or | N3z4 
11.4:| (13.9 
9.9| 12.4 
10.9 13.0 
6.5 14.2 
4.6| 10.7 
1.3: 0L123 
1.0| . 10.4 
2.0| 11.0 
5.8| 10,8 
8.9| 13.3 
3-0) | AFZO 
9.9 7.8 
0.3 0.7 

ma OJ, [o) 
mr EIŁO 0.5 
1.4 4.0 
dż, 3:7 
2.0 AŻ 
kogze (047 6.8 
prze) 5.6 
TA2: 2.4 
0.8 3.5 
4.6 9.2 
45| 9.9 
6.8 9.6 
4.3 9.1 
8.5 12.8 
11.3 16.0 
10.1 9.7 
6.4 1.4 


55.04 |  : 


Max. " 16.5 d. 29 po poł. 
Min. — 2.9 d. 22 r. 


[c | 


Max. "r 25.5 d. 13 
Min. -- 3.0 d. 26 


0.1 


> M 
O CCA A COEN PADA © 
ROSJV.OROOFOWEWOOIWU 


6.27 | 


Chmury 0—10 


Opad Termograf 
UWAGI. 
18 | 25 | 958 | 75 |95 | śr. | 78 | 25 | 98 | śr. | Mim. | Max. | Min. 
W2|W1/ Wi] 3 ZNANZEDNILELO) 6 3) 8 16.5 | 10.9 
SWAPSNARAOINEG TO JSTEO 1 3 o 1 19.5 8.7 
g1 gi S1 3 WN2:0 1 3 o 1 j 28.0: | 12.4 
SA ST | GI 1 o |05 o o [o o | 25.0 | 15.2 
NW1INW2| N1 o MACHO 8 6 5 6 22.5 | 15.8 
NO*t| NO1| NOL/ 1 1 | 1.0 8 1 o 5 22.8 | 15.1 
OWOWESOL( 2 IWA KOU 2 6 3 4 24.4 | 12.9 
SW!) W1|ciszaj 1 20197] 10| 10 2 7 0.1 d. 19.8 | 14.2 
NW1INW1NW?| 1 i PUEDAI EAS O 6 5 18.3 9.4 
NWi| SW1i| SI 1 1 | Lo] 1o 9 2 7 0.5 d. OW SIEM 
SO1|SO1|ciszal o | 1 |oó | 7 | 4 Os RSĄ 19.9 | 8.9 
SOŁ | SOt| SOt] 1 (6 |O 8 T 3 6 24.4 | 12.1 
501 | sO2|sO1| 1 ZE 7 2 1 3 0.1 d. 28:05 |AI17721 
SO1 | SO2|SOL| 1 U ELLO] RZĄD ISLOR KĘ 23.5 | 13.8 
SO11SO2|SO2| 1 W 5|EEEO 3 1 o 1 23.8122 
Ot | so1| so2] 2 Weto 1 1 o 1 28.4 | 11.4 
SOt | SO2 | O2 | 3 1 |-2:0 o o o o 22.5 | 11.8 
SO? | SO? | SO1| 2 22200 BSO |0 1 (o 21.5 | 10.7 
SO! |SO* |SOt| 2 bed o 3 o 1 20.9 | 10.3 
Si |SO1| SOL] 1 WAS AD 3 1 2 KO:0 0749 
Ot |Wt| NO1| 1 4 | 2.5 2 | lo | 1o 7 3.0 d. 18.5 8.7 
O! |St |ciszal 3 Me zes 1o|10 1 di kółciod GK 16.3 | 12.8 
NO1| NO1INOL| 1 AA22.56| 10 6 1 6 0.2 15.7 1.7 | mgła 
NOt| Ot | Ot | 5 | 4 |4.5 | 1o | 10 | 1o | io 12.8 | 9.8 
Sa SOFPORP= | 3 [25] 8| 2 |.6.| 5 122 | 761 
(AWAPOWA KOMA ZA WZA Wj eLOR LO 7 10.7 3.0 
OSKOWNOW | 27 | 8:07] 1o | 1o | :9'| 10 16.7 | 6.9 
S2 2 |ciszal 1 Z%PE5 4 0|LO 7 15.5 | 11.3 
NW1/NW!|ciszaj 1 | 2 |1.5 | 1o | 9 | 2 | 7 13.8 | 7.8 
SO1|SOt|NWi1| © | ! |05] 7 | 1o | 1 | 6] 35| d. 124 | 4:9 
I 1.6 | 4.6 | 17.4| | 
NWŁINWtINWA 4 | 4 |4.0 | lo 8 2 i 1:0 | d. 14.4 8.3 | 
NW!INWa?/ciszaj 3 | 2 |25] 8 OP |klOG 0.3 d. 14.2 9.3 | 
NI | NI I|NOll 1 2 esy 6) 5 3 6 13.1 8.9 
O1 | Ot Iciszał 1 2 1.5 | 1o | 10 1 7 14.1 10.2 | 
NO1| NO1| NO1) 2 | 3 |2.5]| 1 6 1 3 14.6 6.1 
Ot | Ot | O1 1 ŚW IKŻEO 1 8 o 3 11.3 3.5 
OŚ |Ot/O1|'2 | 4 |36| o o OBO 11.6 1.0 | 
O1 | Ot | Ot 2 3 |254 1 2 o 1 10.9 0.6 | 
cisza| SOTISO1| 1 | 8 | 2.0 | 2 6 1 3 11.6 1.0 | 
sOt|SO1| SO1] 38 | 1 |2.0 | 8 |1o | io | 9 11.2 30] 
"INW1| W2INW1I| o 20H LSI802] | KO 7 o 6 13.4 6.4. mgła 
cisza| O1 | O1 | o 1 |o0.5 | 1o 8 o 6 12.3 2.5 | mgła 
Ot |'O2> | O3 |-5 3 | 40 | 9 226) (PR) 7 8.0 31 
OSOZ POZ 282255 |Hto" |aro; | lo | 16 kr. 3.8 |—0.7[ 
OG MOLNOWN ©1167 | Go Ito „| 1o | to |-1o 0.1 |— 1.1] 
CAR OZAEOL 07 |F37 | 4:54] 10-10) | Lot | 10 4.0 Ś. 0.9 | 14] 
o | ot | Ot 5 Gi ZĄOW ZK0ZY KOI BIORIPNO 4.3 0.4 
ONY RONIEOGF 47 872357] tor 1oóf|F1o | ro IŻ d. 4.0 1.1] 
PODNONTOFĄJ 5 |/3 | 40] 9 9 1 6 1.6 11 | 
"| O2 | 02/1 Or | 8 3 80] A 1 o 1 OR ZZA] 
KOŃ PODAFOTS"|.3, | 301 a o o | o (Ga, | Z0A|. 
NON OW YO" |*3 3, |F3Io 2 „|GlOW LO 1 2.9 |-- 2.9] 
 |sotr| sotl soi] 4 | 2 |3.0 | 1o | 1o | lo | 1o Ś. 4.5 0.2 | 
„|ciszaj SWticiszaj © | 1 |oS|lo | gi 3 | 7 9.4 3.5 | mgła 
SOt|sot| O? | 2 |— |2.0 | to |1o | 1o | 16 d. 10.2 3.6 | 
 |sot|sot| wt] 2 | 2 |2:0 | 1o | 1o | ło |1o 3:0 d; 11.2 6.4 
NNSOWISONESOW 2115 2 2 Gkozi 10.2 4.0 | 
aror|/or|o | 2|2 |zo|lo | 8 |1o | 9 d. 14.1 4.8 
mo isotr/s0"'| 8 | 1 |zo|] 7 | 8 |ro | 87. 16.5 | 10.5 
NW!|NW1|ciszał 2 1 1.6 | 10 | 1io | 1o | 10 14.1 7.8 | 
SW PSZ FS 1 ZNACSA| FLO" TO> LO | 10 5.4 
>s l = 7 
| 


Barom. w mim. sprow. do 00 Ciepłomierz Celsyjusza 


39.90 | 40.84 | 42.85 | 41.19] —0.2| 0.8 0.2 0.2 


11882) Dzień ZZA NAWEKWE Mż 
WED RZE 98 | Śr. Jo 2:> |RROS|YRSE 

2.29 5.8 8.9 6.4. 6.9 

3.49 4.0 6.3 5.1 DA 

8 2.2 5.6 4.8 4.3 

5.4. 8.9 8.4 7.8 

i 41.84 | 49.84 | 50.49 | 49.39 al 8.8 17.8 8.0 

Jl 6 43.69 | 43.73 | 47.52 | 44.98 g.o| 10.0 8.0 8.7 

Q 7 51.79| 51.09| 47.75 | 50.21 4.7 1.9 1.4 6.8 

8 46.61 | 44.86 | 41.17 | 44.21 1.9 10.9 9.8 9.6 

9 40.28 | 38.86 | 34.87 | 38.00 6.6 732 5.1 6.0 

4 10 37.30|- 39.41 | 41.54 | 39.42 4.5 5.9 4.7 4.9 

gal 2.55 | 40.14 | 36.87 | 39.85 2.0 5.4 3.8 3.8 

12 38.23 | 43.77 | 49.71 | 43.90 3.9 ZA 0.2 2.2 

fy| 13 | 56.29| 59,13| 60.54 | 58.65 | —2.6 | —2.3|— 3.2| —2.8 

14 61.30 | 60.46 | 60.88 | 60.88 | —5.2 | —o0.5 |— 3.2 | —2.9 

O 15 57.80 | 54.83 | 52.41 | 55.01 | —6.5 | —o0.9 |— 3.0| —3,3 

16 | 49.59| 48.97| 49.91 | 49.49 | —4.6 | —4.5 |— 4.6] —4.6 

17 47.93 | 45.28 | 43.78 | 45.66 | —6.4 | —5.7 |-— 5.9 | —5.9 

H 18 39.16 | 40.05 | 41.74| 40.32 | —0.4 | —5.2 |—10.3 | ——8.0 

19 42.33 | 43.42 | 41.94 | 42.56 | —2.6 | —2.4 |— 64| —44 

n 20 38.10 | 39.42 | 39.98 | 39.17 | —1.6 1.0. |-- -O:9i|-——0:6 

ri 


1 51.88 | 52.41 | 52.58 | 5 
a 52.80 | 53.01 | 54.68 | 5 
3 57.72 | 58.71 | 58.81 | 58.41 
4 56.72 | 53.04 | 48.04 | 52.66 
5 
22 43.18 | 43.18| 43.30 | 43.22 | —0.1 0.5 |— 0.8 | —0.3 
23 37.88 | 35.91 | 41.23 | 38.32 | —0.4. 1.2 0.2 0.3 
24 | 48.64| 39.84| 39.56 | 41.01 | —0.2 3.1 BY] 2.6 
25 42.45 | 41.59| 39.26 | 41.10 3.8 5.7 4.9 4.8 
26 36.98 | 37.77 | 38.65 | 37.80 6.1 3.8 2.9 3.9 
27 40.01 | 40.93 | 42.03 | 40.99 2.4 0.8 4.0 3.9 
28 43.19| 45.46 | 47.68 | 45.04 2.7] 3.2 Jl 2.0 
29 50.35:| .51.98 |-52:84.1551.07 1.3 2.0 1.6 1.6 
| 30 54.32 | 55.59 | 56.23 | 55.388 | —1.0 —3.0 |— 3,3 | —2.6 
ń| śred. mies, 46.49] 1.92] 
Max. 761.30 dnia 14 rano. Max. +- 12.1 d. 6 po połud. 

Min. 734.87 „„  9wiecz. Min. — 11.3 d. 19 rano. 
1 55.19 | 53.24 | 53.48 | 53.95 |— 4.7 |— 5.0 |— 6.0 |— 54)| 
2 53.33 | 53.38 | 54.31 | 53.67 |— 8.3 |— 84 |— 9.3 |— 8.8 | 
3 54.15| 53.08 | 52.21 | 58.18 |--10.2 |-— 8.9 |—11.0 |—1o.2 | 
4 48.70 | 45.14 | 40.49| 41.44 |—-10.6 |-—10.4 |—11.38 —10.9 | 
| 5 36.11 | 36.51 | 38.05 | 36.89 |— 5.0 0:6.|—' 1.1 |—01-0 | 
LNM 6 38.15 | 36.08 | 39.47 | 30.20 |— 2.4| 0.1 |— 1.0|— 1.1] 
h Z 87 42.50 | 43.46 | 43.82 | 43.26 |— 1.7 |— 1.1 |— 1.2|— 1.8] 
8 43.66 | 45.88 | 48.11 | 45.88 0.5 1.6 2 1.1 | 
I m4 9 | 50.44 | 53.22 | 56.12 | 53.26 0.8 1.4 [o 0.5 / 
e |. 10 56.42 | 53.37 | 50.65 | 53.48 nat 0.6 0.6 0.2 | 
h 11 47.21 | 46.33 | 43.70 | 45.75 0.5 1.4 1.6 1.3 | 
HH H | 12 | 47.54| 52.13) 55.12| 51.59 1.4 12 0.8 1.1 | 
d 13 | 53.39] 52.88 | 52.97 | 53.08 1.5 2.3 1.6 1.7] 
| N 14 53.30. 53.36 | 54.02 | 53.53 1.4 1637 0.2 0.9 | 
i 15 53.85 | 54.00 | 53.78 | 53.88 |— o.2 0.8 ĄŻ 0.7 
| 16 54.20 | 55.62 | 57.955 | 55.79 Tj, 2.7 1.8 2.0 | 
ih Q 17 „| 60.84 | 62.08 | 63.57 | 62.16] 0.3 |-— 0.6 |-— 0:8 |— 0.5 | 
(i 18 64.99 | 66.12 | 65.01 | 65.37 |— 4.6 |— 4.4 |— 6.5 |— 0.5 
HI 19 65.23 | 65.58 | 67.12 | 65.96 |— 8.4 |— 5.5 |— 6.2 |— 6.6] 
| b 20 | 67.57:| 67.49 | 66.71 | 67.26 ]— 9.4 |— 7.1 |— 6.8 |— 7.5 
| 21 64.33 | 61.00 | 59.91 | 61.75 |— 8.6 |— 4.9 |— 4.2 |— 6.5 
| 22 52.10 | 50.95 | 49.29 | 50.78 ;— 5.6 |— 1.0 | — 1.0|— 2.2 
ó 23 | 44.12] 41.74] 40;30| 42.05 |-- 2.0|— 25 |-— 4.0 |-— 3.1 
2 38.44 | 37.50 | 38.13 | 38.02 |— 3.2 |— 0.9 |— 2.3|— 2.2 
25 38.76 | 39.17 | 38.67 | 38.87 |— 3.0|— 1.2 |— 3.2 |- 2.6 
0 26 | 36.51 | 32,17 | 33.27 | 33.98 |— 1.4 |— 0.2 |— 1.6|— 1.2 
27 40.96 | 41.38 | 42:70 | 41.68 |— 2.8 |— 2.8 |— 34|-— 2.8 

28 44.138 | 42.66 | 41.13 | 42.64 |— 3.0 |— 1.5 2.2 o 
29 43.12 | 45.32 | 45.78 | 44.74 5:2 6.4. 4.7 BL) 
30 42.13 | 41.47 | 41.14 | 41.58 3.4 6.1 4.4. 4.6 
31 47.719 | 556.36 | 56.66 | 53.27 0.3 |— 0.5 |— 1.7 |-— 0.9 
|| śred, mies. 49.57 4 —1.95 4 

Max. 767.57 d. 20 rano. / Max. q- 7.0 d. 30 po pot. 


Min. 732.17 d. 26 po poł. Min. — 13.4 d. 4 rano. 


Qzon 0—6 


jiatr | Termograf 

728 | 2e | 98 | 78 | 98 | śr. 8 Max. | Min. 
wa |Nwz w!| 3 | 3 |.3:0 9.5 5.4 
ciszaj SWl|ciszaj 3 1 2.0 [82 3.8 
Wt|sOt|SOt| o W |.0:5 6.0 1.1 
SOD SO*| SET 32.0 d. 9.6 4.0 
jw'jwijwi| 5 | 3 | 4.0 d. 9.2 7.4 
- W | W$| 6 Sona d. 12.1 6.0 
SW!| ST|- | 3 | 3.0 d. 8.2 4.4 
WAJSWAĄSW! 3 |-—- |-3.0 d. 11.1 Zel 
SWĄSWI| 5 | 5 | 50 d. 10.1 4.9 
wti|w1i| 5 2 3.5 6.5 3.0 
St! |SWI] 5 1 3.0 d. 5.6 1.5 

iszaj NI | Nt 5 |— | 5.0 d. ś 4.9 o 
NO!| N! | 6 3 | 45 —0o.6 |— 3.7 
Wi|wt| 2 | 2 | 20 0.4 |— 6:1 
(OPOL "1 2 UEB -—o0.1 |- 6.9 
OB OTK 4 MAE 2J0 —3.0 |-— 5.6 
O3 2 3 | 2:0 Ś. —4.2 |— 7.2 
SWł|ciszaj 6 | 4 | 50 ś.  |--4.2 |—103 
SWAJSWAK 3 „| 8] /3.0 ś,  |--21 |—113 
SEv|SOT| 2 3 [029 Ę 10 |— 7.2 
SWAJSNAJ NS 228 1.0 |— 1.8 
SWYSWI| 4 | 4 | 40 1.0 |- 1.0 
SOF| SOr| 3 ZWZ) ś. 1.5 |- 1.8 
SOBIDSWAJ 40537 |1.3.5 4.0 |-- 0.7 
St |SWY 5 8 | 4.0 6.0 3.0 
W?! |ciszaj 5 | 4 | 4.5 d. 6.5 2.5 
SW! SWI] 4 SJ: D 5.6 2.0 
SWI SWAI| 4 | 4a] 4.0 d. 4.4 1.0 
WEW A 2725. 2.1 0.1 
NO!| NOL] 5 3 | 4.0 2:0 = 310 
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Rok 1882, jak z zestawienia powyższych wypadków z wypadkami większój 
liczby lat widzieć można, różni się wiele pod względem klimatycznym od stanu 
przeciętnego, co w zupełności potwierdza cechę zmienności miejscowego klimatu, 
w którym stan przeciętny nie jest obrazem prawdziwym. ale zaledwie zbliżonym 
do prawdziwego — a zbliżenie to jest w odwrotnym stosunku wielkości zboczeń. 

Pod względem ciepła, rok 1882 różni się najwięcćj od roku średniego, a 
bowiem cieplejszy od takowego o 1.037 Cels. Różnica ta jeszcze wyraźniej daje si 
spostrzegać w średnich miesięcznych, z których tylko jedna Grudniowa pr a 
niżćj zera, kiedy w latach normalnych średnie Stycznia i Lutego paru stopni niżój 
zera dochodzą. Zestawienie następne średnich miesięcznych ciepła w Płońsku 
z lat ( ze średniemi r. 1892 uwydatnia te różnice: 


Średnie ciepło|Średnie | Różnica 

Miesiąc miesięczne | miesięczne | 1882 roku 

z lat 7 roku 1882 | przeciętna 

Styczeń . „| — 8064 | -- 0067 | -- 40.31 
Luty . A 9016 0-74 | 2.64 
Marzec . ANETKA „630 0025.00 
Kwiecień MR 290 | Po .8.68 o. „ll 
Maj „| + 12.10 | +- 13.46 | + 1.86 
Czerwiec. »| Eoleos | > 1600) 7 2.08 
Lipiec .| + 18.98 | +- 20.17 | + 1.19 
Sierpień . „|-E 1761 | ++ 17.12 | — 0.69 
Wrzesień s 13.28. |-5R 15:05.| 1im7 
Październik. „| -- 6.28 | + 6.27 | — 0.01 
Listopad „| + 168 | + 1.92 | + 0.24 
Grudzień „|= 347 | — 195 | + 1.52 
średnia roczna . | -- 70.82 | -- 80,69 | + 1087 


Prócz Czerwca i Sierpnia, których ciepło było niższe od średniego stanu, in- 
ne miesiące nawet wysokie różnice wskazują, szczególnićj Styczeń i Ee z któ- 
rych pierwszy o 4.37, drugi o 59.0 były cieplejsze. 

Podwyższenie to ciepła ziiaowych miesięcy zależne jest od przeważającego 
wpływu wiatrów zachodnich cyklonu Islandzkiego, co jest widocznem w zestawie- 
niu stosunku liczebnego kierunku wiatrów odpowiednich miesięcy — gdy bowiem 
normalny stosunek wiatrów wschodnich do zachodnich z lat tę -u wyprowadzo- 
ny, jest: 


Pam. fiz. 3 


5 


dla Stycznia 1: 2.2 
+ Eutego "5:2.0 
Marca Bz2:2 


w roku 1882 dla tychże miesięcy wynosił: 


dla Stycznia 1: 13.3 
, Lutego 1:10.8 
, "Marca „bz 4:0 


przeważająca więc ilość wiatrów pierwszych trzech miesięcy pochodziła z zachodu 
_ i południo-zachodu, niosąc wyższe ciepło z Oceanu Atlantyckiego — a stąd i kie- 
runek siły wypadkowćj wiatrów w tym czasie zaledwie o kilka stopni różni się od 
czysto zachodniego kierunku. Kóżnica ta od linii zachodu, jak z ogólnego zesta- 
wienia widać, wynosi: 


dla Stycznia — 5944 
„ Lutego + 6912 
„Marca — 100 497 


Miesiące letnie i jesienne, prócz Czerwca, mniejsze zboczenie od stanu ciepła 
normalnego przedstawiają — bo też one zwykle mnićj w naszym klimacie'są zmien- 
ne. Wrzesień i Październik odznaczały się nawet pogodą i jednostajnością, będąc 
pod przeważającym wpływem wiatru południowo-wschodniego. 

Drugiem ważnem zboczeniem w stosunkach klimatycznych roku 1882 jest. 
nierównomierny rozdział wody z deszczem spadłćj. Ilość jćj jest znacznie mniej- 
szą od średnićj we wszystkich prawie miesiącach, za wyjątkiem Lipca i Sierpnia 
które były nadmiernie wilgotne. 

Mość Z wody wynosiła w Lipcu 1882 r. 96.1 milim. 

w Sierpniu  ;, 128.5. 
gdy ilości średnie odpowiednie dochodzą zaledwie 
w Lipcu _ 68.0 mnićj o 33.1 mlm, 
w-Dierpniu 101.6. „, 026.9 ,, 

Ulewy w tych dwu miesiącach panujące były nawet powodem ważnych dla 
rolnictwa szkód — choć rok cały należy policzyć do suchszych, bo ilość ogólna ca- 
1orocznćj wody spadłćj wyniosła 488.5 mlm., to jest o 168.8 mlm. mnićj od ilości śre- 
dnićj, obliczonćj z lat 7 na 657.3 mim. Ponieważ jednak zmniejszenie to dotyczyło 
głównie miesięcy zimowych, nie miało przeto złego wpływu na urodzaje zbóż, które 
dopiero po dojrzeniu uszkodzone zostały wskutek deszczów podczas ich zbio- 
ru trwających. | 


ZMIENNOŚĆ TENPERATORY ROCZNA 


W WARSZAWIE, 


przez APOL. PIETKIEWICZA. 


(Ciąg dalszy). 


Przejdźmy teraz do Wyk. III (Pam. Fiz. T. I), w którym podano naprzód 
temperaturę przeciętną z lat 55 dla każdego dnia w roku. Nietrudno zauważyć, 
że ruch ciepłoty w okresie rocznym, jakkolwiek spełnia wrot (cyclus) całkowity, 
częstym jednak cofaniom się podlega, tak, że linija, ruch ten znacząca, w ciągłych 
zygzakach przez cały rok kroczy, a każdy jój załom zboczenie od stanu normalnego 
temperatury oznacza. Snać obserwacyje lat 55 nie wystarczają na zobojętnienie 
tych anomalij. jakiemi jedne i też same dni w różnych latach odznaczają się, 
a 6 jakich Wyk. I (tamże) dowodnie nas przekonywa. 

_ Na Tab. I (tamże) p, Słowikowski wyznaczył tę liniją graficznie; prze- 
nieśliśmy ją na Tabl. I tu dołączoną. Jój widok nasuwa pytanie: czy nieciągłość 
w podnaszaniu się i opadaniu temperatury w ciągu roku po dłuższym lat szeregu 
w końcu wygładzoną zostanie tak, że w przecięciu najdłużćj prowadzonych spo- 
strzeżeń ruch peryjodyczny przedstawiać będzie linija ciągła bez żadnych zało- 
mów? W dalszym ciągu zobaczymy, że przyczyny, wichrzące peryjodyczny wrot 
temperatury tak są urozmaicone, tak się wplatają i wzajemnie warunkują na nie- 
objętych przestrzeniach, że trudno pogodzić się z myślą, iżbyśmy na drodze 
prostych średnich wypadków mogli kiedykolwiek otrzymać liniją idealną, wolną od 
wszelkich zboczeń, przedstawiającą w rocznym okresie ciągłość podnaszania się 
i opadania ciepła, jakićj wobec działań głównego sprawcy tego zjawiska, słońca, 

zaprzeczyć nie możemy, — liniją, któraby nietylko czas i wielkość zwrotów w tym 
"okresie, ale i stan temperatury normalnćj w każdój danój chwili poznać nam dała. 

Aby otrzymać taką liniją na podstawie spostrzeżeń, udajemy się do rachunku, 
a mianowicie do metody najmniejszych kwadratów i funkcyj okresowych. Dla na- 
szego zjawiska peryjodycznego służy, jak wiadomo, wzór: 


T z P+a sn(n9 +0) +-a' sin (2np + ©') +-.... 


0023 


gdzie T„ oznacza On: ciepłotę n-6j epoki, T średnią ciepłotę roczną z tych 
epok obliczoną, «', a*'... współczynniki stałe, które z obserwacyj, podług mr 
najmniejszych nade BlóW obliczyć należy, jak również i kąty pomocnicze a ,a''. 

Dane, posługujące najlepićj do określenia tych stałych wielkości, są * cej 
płoty, odpowiadające pewnym w roku epokom o równych odstępach. J eżeli przyj- 
miemy 12 takich epok, tedy wyprowadzonych przez nas średnich miesięcznych użyć 
bezpośrednio nie możemy; potrzebują bowiem one poprawek z dwu względów: 
naprzód, ponieważ zmiana ciepłoty nie odbywa się jednostajnie, temperatura 
średnia ze wszystkich dni miesiąca różnić się musi od temperatury środka mie- 
siąca; powtóre, przy niejednakowej liczbie dni w pojedyńczych miesiącach odstępy 
pomiędzy środkami każdego miesiąca mamy nierówne. 

Ze względu, że prawdopodobne błędy przewyższają te popr awki, meteorolo- 
gowie przy obliczaniu okresowego ruchu temperatury w ciągu roku, uwagi na te 
dwie okoliczności zwykle nie zwracają, biorąc wprost średnie wypadki miesięczne, 
za podstawę rachunku i dając dla każdego miesiąca równy łuk 309 w kole rocznem. 
Tem większe mielibyśmy prawo pójść za ich przykładem, o ile że i nasze dane 
jakeśmy nadmienili, powstałe ze średnich dziennych, niesprowadzonych do pra- 
wdziwych, ścisłości rezultatu nie zapewniają. Unikając atoli słusznego zarzutu, 
jak niemnićj pozostając na stanowisku specyjalności, którćj Pam. Fiz. otwiera swe 
łamy, wprowadzamy należyte poprawki. 

Aby uczynić je o ile można małemi i zgodzić początek współrzędnych z po- 
czątkiem roku, bieżemy dwanaście epok w równćj od siebie odległości w ten 
sposób, iżby pierwsza z nich odpowiadała odstępowi równemu '/, całego okresu, 
licząc od początku roku, t.j. od północy 51 Grudnia (*); druga epoka, która po 
pierwszój obejmować powinna /,> całego okresu, odpowiadać będzie odstępowi */x4 
od początku roku it. d. "Tym sposobem rok cały uważać możemy jako obwód koła 
podzielony na 360 równych części, czyli stopni. Jeżeli teraz dla » weźmiemy 
wielkości 0, 1,2....ll, to dwanaście naszych epok odpowiadać będą kolejno 
kątom (z +- '/) p = 15, 459, 750 i t. d. ' Wzór zaś nasz przedstawi się w formie: 


T = T ++ a? sth | (a + V>) p + «' — 159 j 


+a"se |(6+%)29+a"— 30, 
| 


+ a''' sm 


G+yjdpkanih | 4 
da z 


Sprowadzenie średnićj temperatury miesięcznćj do temperatury środka mie- 
siąca zależy od różnicy rzędu drugiego A, temperatur dwunastu epok równoległych. 
Jeżeli tę różnicę obliczymy w pierwszem przybliżeniu ze średnich miesięcznych 
ważności, to redukcyi dopełnić możemy za pomocą wzoru — 0,0416 Az. Co się zaś 


(0) Ponieważ tu nie chodzi o zmiany temperatury wyłącznie któregoś roku, rachunek rozpocząć 
możemy od dnia dowolnie przyjętego; najwłaściwićj więc od początku roku cywilnego. 


tyczy sprowadzenia temperatury środka każdego miesiąca do temperatury dwu- 
nastu epok równo od siebie odległych, możemy poprzestać na różnicy rzędu pier- 
wszego, którą oznaczamy przez A,. Przyjmując w roku 365, dni, aby uwzględnić 
i lata przestępne, redukcyja dla każdego miesiąca będzie: 


Styczeń . . . —0,009A; Lipiec . . . +-0,086A, 
ubyw 2020, <+.0,0£3%A, Sierpień. . . + 0017A, 
Marzec. > - 0044A, Wrzesień . . + 0,015A, 
Kwiecień . . + 0,042A, Październik . ++ 0,013A, 
Maj o05  <- 0,0404; Listopad . . + 0,011 A 
Czerwiec. . . -- 0,088 A, Grudzień . . + 0,0094, 


Obrachowaliśmy te poprawki w dwu kolejno po sobie następujących przybli- 
żeniach, biorąc w pierwszem różnice pierwszego i drugiego rzędu z dwunastu 
średnich miesięcznych wielkości; wprowadzając potem do tych ostatnich poprawki 
znalezione, otrzymaliśmy ściślejsze wartości różnic pierwszego i drugiego rzędu, 
za których pomocą obrachowaliśmy poprawki nanowo. Tym sposobem dla każde- 
go miesiąca znaleźliśmy poprawki, a więc i temperaturę dla dwunastu epok o ró- 
wnych odstępach jak następuje: 


Poprawka Epoki równoodległe Temperatura 

Correction  Epoques ćquidistantes '"Tempćrature 
poae 012 15 — 4,65 
Matys ac — 0,03 45 — 8,08 
INARZEGOWN Z 1: -+- 0,32 MOŻĘ + 1,00 
Kwiecień . . . + 0,31 105 1,60 
Wiajenow a + 0,31 135 18,47 
Czerwiec... -. + 0,18 165 11,83 
Mipiec a a. -- 0,12 195 16,95 
Sierpień . . . — 0,02 225 17,96 
Wrzesień . . . — 0,05 255 18,54 
Październik . . — 0,19 265 1,88 
kastopad . . — 0,18 515 1,80 
Grudzień ».. —016 345 2.00 


_ Podług tych danych, przy zastosowaniu metody najmniejszych kwadratów, 
obliczyliśmy stałe wielkości naszego wzoru, wyrażającego ruch temperatury roczny 
i, poprzestając na czterech wyrazach, znaleźliśmy, że w każdym czasie (z +- V,) 9, 
poczynając liczyć od północy 31 Grudnia, temperaturę dla Warszawy wyraża wzór 
następny : 


TG = 70,424 + 110,996 sz + (» ++ V2) p + 2540,37 


(-E1)804 51,17 


| 
+ 0, 149 sin | (n-+ %) 2 p + 219, 00 ; 
+ 0. 2 sin | h 


Po 0 pp 


Dla przekonania się o ścisłości, z jaką ruch temperatury wzór ten przedsta- 
wia, podajemy tu ciepłotę podług niego obliczoną i obok błędu tego wzoru czyli 
różnicy między rachunkiem a obserwacyją każdćj epoki, wypisujemy błąd pr awdo- 
podobny średnich miesięcznych: 


Epoki równoodległe. Temp. obrachowana. Błąd wzoru. Błąd prawdop. śr. miesięcz. 
Epogques ćquidistantes, "Temp, calculće. Erreur de la formule. Erreur prob. des moy. mens. 
1 io: 150 + 012 + 031 
2 45 — 3,16 012 0,31 
3 75 ++ 1,15 + 0,15 0,82 
4 105 7,45 7 0,15 0.22 
5 135 18,61 -+ 0,14 0,18 
6 165 IYŻYAU — 0,12 0,19 
T 195 19,09 + 0,14 0,13 
8 225 17,78 — 0,18 0,15 
9 255 13,74 + 0,20 0,13 
10 285, 7,68 — 0,20 0,12 
11 315 1,47 -+ 0,17 0,16 
ło 345 — 290 014 0,18 


Średni błąd prawdopodobny średnićj temperatury miesiąca wynosi ++ 00,22, 
kiedy wzór daje ciepłotę w danym czasie z różnicą średnią + 00,16. 

Ponieważ ciepłota w jednem półroczu staje wyżćj, w drugiem niżćj średniego 
stanu, ma więc w swym biegu okresowym dwa momenty zwrotu i dwa razy przez 
stan średni przechodzić musi. Jeśli z naszego wzoru weźmiemy pierwszy iloraz 
różniczkowy i damy mu wartość 0, t. j. 


11,996 cos | (m + 3) p + 2640,87 | + 0,149. 2 oe | (n ++ V;) 2 p + 2190 j+ 


"016613 cos | (r + 4) 3,9 + 51017 |= 0, 


to kąty, czyniące zadość temu zrównaniu, wskażą nam chwilę największości i naj- e 


mniejszości, czyli punkty zwrotu temperatury. Podobnież epoki stanu średniego, 
-przy którym T = 7424, wynajdujemy ze zrównania: 


Mo06 2 | (2 + */s) 9|+ 2540,37 h + 049 sie | (0+ /,) 2 p +- 2190 + 
0,1862 | (n + Y,) 3 o + 51217 | 0 


Pierwiastek pierwszego zrównania, odpowiadający najmniejszości, jest 
p = 16,274, t. j. 17 Stycznia z ważnością — 4,529, największości zaś p == 1950,38 
czyli 18 Lipca z ważnością 197,10. Pierwiastki drugiego zrównania, określające 
stan średni 70,424, są: 9 ==1057,04 i p == 2860,52; a zatóm 17 Kwietnia i 18-g0 
Października. 


MR ROSAĘ 


Tak tedy temperatura podnosi się od 17 Stycznia do 15 Lipca przez dni 182 
i opada przez dni 183; ponad średnim stanem znajduje się od 17 Kwietnia do 18-go 
Października przez dni 184, poniżćj tego stanu przez dni 181 ('). 

Gdybyśmy przeprowadzili ten rachunek z obserwacyj dziennych, sprowadzo- 
nych do ważności właściwych, moglibyśmy obliczoną zapomocą naszego wzoru 
ciepłotę nazwać normalną. Aby otrzymać krzywą bez tych zboczeń, których 
55-letnie spostrzeżenia usunąć nie były w stanie, — krzywą ciągłą. dającą wyobra- 
żenie o normalnym ruchu ciepłoty w Warszawie, obrachowaliśmy temperaturę dla 


3()0 
każdego dnia, dając dla 9 wartość o a dla z kolejno, 0, 1, 2,8....364. Toto 
są wypadki: 
% 


() Z obserwacyj od 1826 do 1858 r., podanych przez Baranowskiego w Meteoro- 
logii Foissaca str. 498 i 499, obliczyliśmy na innem miejscu wzór dla Warszawy, dając dla 
każdego miesiąca łuk w kole równy 300 i otwzymaliśmy wypadki naturalnie nieco odmienne, 


24 — 


Dzień Styczeń Luty Marzec Kwiecień Maj Czerwiec 
1 — 4,10 — 4,18 — 1,54 -- 4,01 | + 10,45 | + 15.90 
2 | MBIDOO = oA:L3 0140 4,22 10,66 16,04 
3 — 4,20 — 4,08 1,20 4,43 10,86 16.17 
4 — 4,25 — 4,02 „AA 4,04 11,07 16,80 
5 — 4,29 — 3,96 — 0,96 4,86 LE 2% 16,43 
6 433, |03g0 A _0SA 5,07 11,47 16,55 
7 — 4,36 — 3,83 —. 0,65 5,29 11,67 16,67 
8 4139 — 3,16 — 0.49 5,50 11,86 16,79 
9 — 4,42 — 8.69 — 0,38 5,72 12,06 16,91 

10 — 4,44 — 9,01 — 0,17 5,99 12,25 17,02 
11 — 4,46 — 8,08 0 6,15 12,44 17,13 
12 a 148 =3Ab o 4 047 6,37 12.63 17,23 
13 — 4,50 — 38,86 0,34 6,59 12.82 17,83 
14 451 03.27 0,52 6,81 13,00 17,43 
15 — 4,02 —.8,18 0,69 7,02 18,18 10,58 
16 — 4527 | — 3,09 0,87 7,24 13,36 17,63 
17 — 4,529 | — 2,98 1,05 7,46 13,54 1,12 
18 * 1.528 |. — 2,88 1,23 7,68 13,72 17,81 
19 — 4,52 "26 1,42 7,90 13,89 17,90 
20 > 452 | 2,66 1.61 8,11 14,06 17,98 
2l => 4,91 — 2,59 1,80 8,95 14,25 18,06 
22 = 4,500 07 044 1.99 8,54 14,39 18,13 
23 *"u48 | --232 2,18 8,76 14,56 18,21 
24 — 4,46 — 2,20 2,88 8,98 14,72 18,28 
25 — 4,49 ze ZAD 2,58 919 14,87 18,35 
26 — 4,40 — 1,94 2,18 9,40 15,03 18,41 
27 — 4,31 zy (Roll 2.98 9,62 15,18 18,47 
28 Ba3 | 168 3,18 9,83 15,33 18,53 
29 — 4,80 3,39 10,04 15,48 18,59 
30 — 4,26 3,60 10,25 15,62 18,64 
31 — 4,22 3,81 15,76 


| 
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Lipiec Sierpień Wrzesień | Pazdziernik Listopad Grudzień 
+ 18,69 |-- 18,80 |-- 16,07 | + 10,92 + 4,38 — 1,02 
18,74 18,76 15,93 10,71 4,17 — 1,16 
18,78 18,71 15,80 10,51 307 ES 130 
15,82 18,66 15,65 10,30 3,00 — 1,44 
16,86 18,61 15,50 10,10 3,50 — 1,57 
. 18,90 18,55 15,36 9.89 3,36 — 11 
18,93 18,49 15,21 9,68 3,16 — 1,84 
18,96 18,48 15,06 9.47 2,97 — 1,96 
18,99 16,37 14,91 9,26 2,10 — 2,09 
19,01 18,30 14,75 | 9,05 2,58 — 2,21 
19,08 18,23 14,59 8,84 2,39 — 2,88 
19,05 16,16 14,48 8,68 2,19 — 2,44 
19,06 18,08 14,26 8,41 200 | -- 255 
19,08 18,00 14,09 8,20 1,82 — 2,66 
19,09 17,92 13,92 7,99 le | 727% 
19,09 17,84 13,75 777 15 | 287 
19,09 17,75 13,58 7,56 1% | - 207 
19,10 17,66 13,40 1,85 1,09 — 8,07 
19.09 17,56 13,22 7,13 0,91 — 8,16 
19,09 17,47 13,04 Gozo 07h | 3,25 
" 19,08 11,87 12,65 6,70 0,57 — 8,04 
19,07 17,26 l267 | 0649 00 248 
19.06 17,16 12,48 6,28 0,23 — 8,51 
19,04 17,05 12,29 6,06 0,07 | — 3,59 
19,02 16,94 12,10 5,85 — 0,10 — 3,66 
19,00 | 16,82 11,91 569 | - 026) 374 
16,97 16,70 11,71 5,42 — 0,41 > 5;0L 
18,94 16,58 11.52 5,21 — 0,57 | —8,87 
18,91 16,45 11,382 5,00 — 0,72 — 8,98 
18,87 16,33 11,12 4,50 — 0,87 — 8,99 
18,84 16,20 4,59 — 4,05 
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Podług tych wypadków  Znaczęlina liniją normalnego ruchu temperatury 
w Warszawie na dołączonój Tab. i wyciągamy następne wnioski: 


Od minimum dnia 17 Stycznia — 40,529 dla Baz się o o 19 po- 
trzebuj e temperatura 


ogólny wzrost temper. 


do 11 Lutego dni 25 Idy 
EE) 21 » » 10 2 
+ „l Manca WAROW 2 
3%, 10253 p sf 4 
11  ,, przechodzi przez 09 
ZAJE zai dni 6 5 
79 19 72 7? 5 6 
u 24 u s 5 1 
po 29M. 21 009 8 
„. 8 Kwietnia 00089 9 
A DARE Js ida 10 
„odno ją » 5 11 
wa ns, 9 12 
17 przechodzi przez stam średmi. 

. 22 Kwietnia MARSA JG) 
„1 26 b wk 14 
„,5b Maja APA) iko 
» 6 Z) , 5 16 
„AT URWIO 17 
» I „ O 6 - 18 
BARZE, 0.6 19 
A ZE 2 6 20 
„ > B Ozerwca AARÓ 21 
2 14 , 9 22 
j» 20 3, 2) 18 j 23 | 

'„ 18 Lipca maximum „ 21 23,63 


W ogóle od min. do max. dni 182 


Od mazimum dnia 18 Lipca 19,10, dla opadnięcia kolejno o 19 potrzebuje 
temperatura 


ogólne opadnięcie 


do 7 Sierpnia dni 20 00,63 
„ 20 a Ji) 1,68 
+229. * „3:9 2,68 
. 5 Września l 2,63 
„AŻ Ą NASZ 4,63 
16 ; SRG 5,68 
B23 ) Sa20 6,63 
„ 28 3 OZ) 7,68 
„ 3 Października W AGRO 8,63 
SO k 000 9,62 
„ 15 $ ST) 10,63 
IŻ s „4 11.68 

18-g0 przechodzi przez stan średni, 
„ 22 » 5 12,63 
CZAT Ą AAS) 13,63 
GIL RA: 14,63 

5 bi opada 5 15,63 
„ak 6 „AD 16,63, 
16 ę pad 17,63 
EA ż, 08 18,63 

24 na 25 przechodzi przez 00 

328 0 19,63 
005 (Gimikóa bin 20,63 
2) 18 c) 22 8 21,63 
"GB 6 „ 10 22,63 
„. 17 Stycznia men. 80025 23,63 


W ogóle od max. do min. dni 183. 


Przy min. — 40,53 i max. 190,10; roczne pole odmian wynosi 230,63; średnia 
z dwu tych skrajnych daje prawie średnią temperaturę roczną. Najniższa tempe- 
ratura różni się od średnićj o 119,95, najwyższa o 11,68. 

Od 14 Marca do 11 Maja. przez dni 55, temperatura wzrasta najprędzćj, 
e05 — 4 dnio 19. Podobnież od 18 Września do 10 Listopada, przez dni 53, 
zniża się co 5 — 4 dnio 1%. Koło punktów zwrotu, ciepłota zmienia się najpo- 
wolniej. 

W ogólności wzrastanie temperatury o jeden tylko dzień wyprzedza opadanie. 
Że temperatura ponad średnim stanem przebywa dłużćj o dni 3, dowodzi to powol- 
niejszego w tćj epoce ruchu; postrzegamy to mianowicie koło punktu górowania. 
Od 21 Czerwca do 15 Sierpnia, przez dni 55, ciepłota znajduje się powyżćj 18%; 
okres zaś ponad 00, od 11 Marca do 24 — 25 Listopada, obejmuje dni 258 Ua. 


8 Wag E 


Z tegoż wykazu III Pam. Fiz. Tom I wynajdujemy średnie i bezwzględne 
krańcowości ciepłot średnich dziennych: : 


Max. Śr. Min. śr. Pole odm. | Max, bezwz. | Min. bezwz. | Pole odm. 


Max. moy. | Min, moy. Amplitude | Max. absol. | Min. absol. Amplitude 


Styczeń M | 20,39 | 25,58 | Łos6 |- oo 1 36 
Luty + 568. — 16 02 23700 god 271 36,0 
Marzec - 9,62 | — 10,29 19,91 | + 142 — 16,1 32,8 
Kwiecień 4 1606 | 23.00 WÓZ |E209 = a5 25,4 
Maj -- 21,89 | + 3,86 1803 | 247 |+ 08 23,9 
Czerwiec 2540 | -£, 10:03 15,8%) 0E09.00D 20ZŁ dle aoi 9 
Lipiec 4 2625 | + 1202. 14234 293 4 96 19,7 
Sierpień +.,24,72 1.4 10,77 1895 | 12738 | 97 18,1 
Wrzesień 2031 | 6087 184 | Bo3e | 35 20,1 
Poźizemmik | 41584. 4.028 ib06 b 4-194, 42 23,6 
Listopad a oi CI 18,08 | + 1590 | 134 |. 252 
Grudzień -+ 6,56 | — 19,80 25,86 | + 94 | —244 33,8 


Maximum przez rok cały przewyższa o wiele 0%; minimum zaś dopiero pod 
koniec Kwietnia przechodzi przez punkt zamarzania wody i już w połowie Paź- 
dziernika znowu opada poniżćj tego punktu. 

Pole odmian między najwyższą a najniższą temperaturą maleje od zimy do 
lata i dochodzi najmniejszości w Sierpniu 1891, kiedy w Lutym jest ono dwa razy 
większe. 


Jeżeli przez -|- oznaczymy przewyżkę max. nad średnią temperaturą miesiąca, 


a przez — opadnięcie min. poniżćj tój średnićj, to znajdziemy: 


Temp. śr. Różnica średnich Różnica bezwzględnych 
"Temp. moj, Diffór. des moy. Diifćr. des absol. 
Max. Min. Max. Min. 
+ — i - 
Styczeń _ — 4,53 9,67 15,86 13,13 21,47 
Luty — 8,00 8,68 15,02 11,90 24,10 
Marzec |» 068 8.94 10,94 13,52 18,78 
Kwiecień 1,29 8.78 8,29 13,61 1009 
Maj 18,16 5,78 9,30 11.54 12,36 
Czerwiec 17,70 7,70 7,67 11,30 10,16 
Lipiec 15,53 7,42 6,81 10,47 9,23 
Sierpień 17.98 6,74 1,21 9,82 8,28 
Wrzesień 15,59 6,72 6,72 10,01 10,09 
Październik 5,07 1,20 GO 11,53 12,27 
Listopad 1.43 1,98 10,10 14,47 14,63 
Grudzień — 2,60 9,16 16.70 12.00 21,80 


Kiedy przewyżka tak średniego jak i bezwzględnego max. nad średnią tem- 
peraturą w ciągu całego roku mało się różni, okazując wszakże w zimie większe 
niż latem zboczenie, min. bezwzględne w Lutym zniża się trzy razy więcćj poniżój 
stanu średniego niż we Wrześniu, W Kwietniu i w miesiącach letnich zbaczanie 
bezwzględnego max. bieże przewagę nad zbaczaniem min.; w jesieni krańcowości 
mnićj więcćj równają się, lecz juź w Grrudniu min. obniża się znacznie więcćj niźli 
podnosi się max. 


Postrzegamy ztąd wyraźnie, że największe anomalije w ruchu ciepłoty zimą 
i w Maju powstają przez niepomierne opadanie, w Kwietniu zaś i latem przez 
takież podnoszenie się temperatury. Lecz, że poszukując śr. ciepłoty miesięcznój 
znaleźliśmy przeciwnie, że latem zboczenia w charakterze zimnym są większe niż 
ciepłym, snać przyczyny, ochładzające w tój porze roku powietrze, są długotrwałe, 
gdy tymczasem ciepło wygórowane nawiedza nas na krótko. Lipiec 1844 r. przed- 
stawia typ takićj krańcowości: temperatura średnia, pojedyńczo każdego dnia 
wzięta, nie dochodziła ani razu do średnićj temu miesiącu właściwej. 


Wypisujemy tu jeszcze z wykazu I (tamże) dnie największego mrozu i ciepła 
w każdym roku. przytrzymując się okresu meteorologicznego i dla skrócenia poda- 
jemy datę w formie ułamka, zamieszczając dzień w liczniku, a miesiąc, poczynając 
od Stycznia 1, 2, 3....12, w mianowniku; rok zaś przez ostatnie dwie cyfry wy- 
rażamy 


i m 
Minimu 


ian 
ea 
imum , 
Maxim g 
- 26 3 s 
Sa 27 z 
[U 3 28 ri j 
% 9 
i 160 Sk "99 i 
] -B */a 30 26,0 37,6 
9 26 ja 00 6/8 21 ; 
A PAŃ 26, Za 39 | 
2 28 8 28,0 a 33 > 
: - ik a 34 3.5 43,1 
a 0 a 16,3 54 > : 
ŻON 31 sd i 
20, 31 I 101 30/, e : | 
2812 32 A 7,8 UA s i ; 
112 34 s 24,3 16 * > i 
; 5) p 41 24,6 48,8 
e e da 41 205 42 + ; 
; 5 Ge 25.7 8: 
8 39 TG 22,9 8/ą m 5 5 
28/, 39 A Sg 21 Ę : ; 
202 41 Ę 14,0 i ś 
Ua 42 SE SĄ;7 10 ją ja | 
A b e e Va s | : 
| ię M io . 49 4 A 
4 i 14, W > i 
Z 46 BE 0.9 c i i 
A 47 a 213 !/8 Ż i : 
ŚW 48 SK 24,1 19 e : j 
ZB 49 7 14.2 y + 
MA 50 SE 10,5 25/, e 
22, 51 R 10,4 aj, 58 , > 
BWA 52 G 14,6 18/6 7 4 ; 
80/, 58 GH 25,1 s: : > 
AA 54 z 22,1 aj, 59 zo : 
13. 55 Ri 14,3 , . 
- | 61 24,8 48,6 
o, 7 i 4 ; 
| ; a 27.6 38,8 
22. 58 Rh 18.6 y ; | ; 
"9/12 60 | 20.9 Ua 65 ji 
s „A 20.8 0 j ; 
h 7 26,4 6, 
A 62 7 21,0 AW żE | | : 
10/12 64 salę, 12,2 2a o ; j 
Maj, 65 Tę 13,9 3 70 a : 
| ja 71 26.9 44,0 
a 66 a 16,4 Ą 72 | : 
6 2 68 JA 20,1 | Wn a ż : 
A 69 ie 21,8 | 13 74 6 ; 
że 10 m 16,7 | SO p. | ; 
8 (a gal mł 5.4 MB h. » 5 
| - "a 77 23,2 300 
12/2 13 AB) 5,4 JĄ 78 P | 
Ua T4. a 9,3 Kaj * : 
w 75 e 19.9 j ; j 
10 15. k o ; | 
10/12 76 - a | ; 
E — 233 
UAG 79 - i 
We) żę | 
> nia | 
15 Stycz 
Średnie 


BA A * 


Minimum średnie — 1706, którego zboczenie prawdopodobne = + 393, 
oznacza, że prawdopodobieństwo 0,5 jest dla minimum rocznego między 
— 100,6 + 30,3, t. j. między — 140,3 a — 20,9. W rzeczy samćj znajdujemy 25 lat 
między temi granicami. a 30 po za niemi. Z tych ostatnich dla podwójnego 
prawdopodob. zboczenia -- 60,6, t.j. między — 119,0 a — 24%2 przybywa podług 
rachunku 17,7 lat, podług obserwacyj 17. Największe prawdopodobne zboczenie 
w ciągu 55 lat wedle rachunku wypada + 11%,5, a w ciągu wieku -- 126, t. j. że 
minimum być może odnośnie między — 69,1, a — 29,1 i między — 57,0 a — 30%,2, 
czego w naszym szeregu lat wcale nie spotykamy; jedynie dzień 25 Grudnia 1884 
czyli rok cywilny 1835 i 6 Lutego 1870 zbliżyły się ku tym 55-letnim krańco- 
wościom. 


Data średnia największego mrozu przypada na 15 Stycznia z prawdopo- 
dobnóm zboczeniem + 16 dni. Styczeń zatem przedstawia największe prawdo- 
podobieństwo dla mrozów wygórowanych. Jeśli rozciągniemy tę granieę do roz- 
miarów podwójnych, to w epoce od 14 Grudnia do 16 Lutego znajdziemy 46 naj- 
większych mrozów, a po za nią mamy jeszcze 9; rachunek prawdopodobieństwa 
tę ostatnią cyfrę określa na 9,8. 


Minimum w Styczniu było 26 


Grudniu LD 
Lutym „amkĄ 
Marcu WANT 


Największe w dacie zboczenie min. temperatury w ciągu lat 55-ciu powinno 
być podług rachunku prawdopodobieństwa + 57 dni, t. j. 19 Listopada i 18 Marca; 
w ciągu zaś wieku + 62 dni, t.j. 14 Listopada i 18 Marca. W 1853 r. największy 
mróz przypadł 29 Marca, t.j, o 72 dni późnićj od daty przeciętnćj, co odpowiada 
prawdopodobieństwu raz na 346 lat. 


Różnice, jakie okazuje max. roczne z lat rozmaitych, o wiele są mniejsze od 
tych, jakiemi się odznacza min.; największe mrozy zimowe w naszym szeregu lat 
wahają się, jak się rzekło, między — 79,5 a — 279,1, skąd największa różnica wy- 
pada 199,3; gdy tymczasem max. największe w r. 1838, wynoszące 299,8, różni się 
od najmniejszego 229,9 w r. 18388 o 7,0. 


Max. średnie wynosi 259,4 ze zboczeniem średniem -- 19,8 i prawdopodobnem 
+ 19,2. Prawdopodobieństwo zatem jest 0,5 dla max. między 260,6 a 249,2. Jakoż 
między temi ważnościami znajdujemy 25 lata; w podwójnie zaś rozciągniętych gra- 
nicach, t. j. między 20,8 a 2300 przybywa 24. Poza temi granicami rachunek 
prawdopodobieństwa naznacza lat 9.6, a jest ich tylko 8. Nakoniec największe. 
zboczenie prawdopodobne, jakiego wciągu 55 lat oczekiwać możemy. jest + 4,2, 


a w 100 latach -- 40,6; max. ciepłoty w pierwszym razie zawarte jest między 


210,2 a 2906, w drugim między 200,8 a 800,0. 


Najniższe min. ciepłoty w ciągu 55 lat postrzegano — 270,1, najwyższe zaś 
max. -- 290,8; pole wszystkich odmian ciepłoty w naszym szeregu lat obejmuje 
zatem 560,4. 


OWAD la 


Datę średnią najwyższój śr. temperatury dziennćj znajdujemy 12 Lipca ze 
zboczeniem średniem + 20 dni i prawdopodobnóm + 14. Prawdopodobieństwo 
tedy równa się 0,5 dla max. między 28 Czerwca a 26 Lipca; postrzeżenia dają 
28 lat, w których max. w tym czasie przypada; reszta zaś 27 max. nastąpiły bądź 
wcześnićj, bądź późnićj, a mianowicie w okresie czasu dwa razy większym, t. j. od 
14 Czerwca do 9 Sierpnia postrzegano jeszcze 18, a w dalszych terminach, dla któ- - 
rych prawdopodobieństwo naznacza 9,8 lat, znajdujemy 9. Największe zboczenie 
daty, w którćj najwyższa w ciągu lat 55 temperatura objawić się może, jest -- 48 
dni, a w stuleciu + 58, czyli w pierwszym razie 25 Maja i 29 Sierpnia, w drugim 
20 Maja i 38 Września. Wiekowe tedy zboczenie w stronę wiosny przypadło 
w r. 1844. 

Jeśli porównamy okresy czasu, w których najniższa i najwyższa średnie cie- 
płoty dzienne objawiają się, to znajdziemy, że pierwsza W się w okresie dłuż- 
szym o dni 18. Przytem 


min. w 55 latach zarywa jesieni dniaj», wiosny dni 13 
„ w 100-leciu », A AULG A opo Ole) 
max. w 55 latach nie dochodzi jesieni ., 2, wkracza do wiosny „ 6 
„w 100-leciu zarywa jesieni „CB F A woślił 
Gdy tym sposobem okres wiekowy dla min. obejmuje dni 124 
SBMA: A. „106 230 dni 
pozostaje w roku dni wolnych od krańcowości. . . KOM WALBOA 


a mianowicie: część wiosny od 18 Marca _ do 25 Maj dni 68 
i część jesieni od 3 Września do 14 Listopada „ 72 185. 


Najwyższą i najniższą średnią temperaturę dnia, postrzeganą 
w ciągu 55 lat nazwaliśmy niewłaściwie bezwzględną; lecz w braku 
postrzeżeń termograficznych musieliśmy przyjąć za taką. Właściwie bezwzględne 
max. i min. dałyby nam obserwacyje za pomocą ciepłomierza samopisu, a rachunek, 
w podobny sposób przeprowadzony, wykażałby czas i stopień, do jakiego wznosi 
się lub opada ciepłota w naszym kraju, co stanowi wskazówkę ważną w stosunkach 
klimatycznych. Brak tych obserwacyj pozbawia nas również możności oznaczenia 
dni, w których ciepłota znajdowała się choćby chwilowo poniżćj lub powyżćj 0%, 
i takich, w których termometr nie dosięgał punktu zamarzania wody, pozostając 
przez całą dobę bądź wyżćj, bądź niżćj tego stanu. Ograniczyć się więc nam i tu 
wypada na wykazie dni mroźnych, rozumiejąc przez nie średnią temperaturę dnia 
poniżćj 09. Rok bierzemy meteorologiczny, do którego Grudzień zaliczamy z roku 
poprzedniego cywilnego. Od Maja do końca Września nie napotykamy tempera- 
tury średnićj ujemnćj, przeto i rubryki tych miesięcy opuszczamy. 


Ę 


SW GD: 1058 


Liczba dni, których temperatura śr. była poniżej 0". 
Nombre de jours, ol la temper. moyenne ćtait au-dessous de (9. 


s 

2 

Ę 

5 
1826 7 
1827 14 
1828 9 
1829 17 
1830 31 
1831 16 
1832 17 
1833 21 
1834 6 
1835 19 
1636 21 
1837 9 
1838 24. 
1839 22 
1840 25 
1841 21 
1842 5 
1843 5 
1844 5 
1845. 26 
1846 13 
1847 22 
1848 20 
1849 13 
1850 26 
1851 17 
1852 16 
1853 8 
1854 31 
1855 12 
1856 30 
1857 18 
1858 10 
1859 22 
1860 26 
1861 24 
1862 24 
1863 26 
1864 16 
1865 30 
1866 16 
1867 17 
1668 27 
1869 10 
1870 18 
1871 27 
1872 24 
18738 19 
1874 8 
1875 21 
1876 24 
TÓW, 23 
1878 20 
1879 21 
1880 | 30 
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© 
Z = = =) I 
B m Ś Ę Ę 
[2] FH ką a 
30 5 o o 
19 8 o 1 
22 (e) 2 3 
30 26 o 2 
30, 10 o [o 
29. 14 o ] 
20 17 1 o 
29 9 1 [o 
14 16 (e) © 
16 A (o) (o) 
25 o o o 
21 15 2 o 
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M. CYNA 


Na 55 lat mamy dwa lata meteorologiczne 1830 i 1854 (cywil. 1829 i 1858), 
w których wszystkie dni Grudnia były mroźne; w 1838 i 1848 ani jednego dnia 
odwilży w Styczniu; podobnież mróz w Lutym 1845 i 1858 nie dał żadnój folgi. 
Najmniejszość dni mroźnych okazuje się w Grudniu5, w trzech z kolei latach 
meteorologicznych 1842, 3i4; najmniejszość w Styczniu 1863 ograniczyła się na 
4 dniach, a w Lutym 1848 na 8 tylko. 

W Marcu nie spotykamy juź żadnego roku, aby wszystkie dni tego miesiąca 
mroźne były, chociaż największość doszła w 1840 do dni 28; przeciwnie mamy tu 
lata 1836 i 1846, w których Marzec ami jednego dnia mroźnego nie przedstawia. 
W Kwietniu dni mroźne należą do rzadkości i najpóźnićj przytrafł się dzień taki 

22 Kwietnia 1877 r. 

W Październiku rozpoczynają się znowu mrozy. Średnia teupesea po- 
niżćj 0? przypadła najwcześnićj 1879 r. dnia 18 tego miesiąca. W. Listopadzie 
największość dni mroźnych dochodzi dni 24 w r. 1858; w trzech zaś latach 1837, 
1872 i 1878 żadnego dnia mroźnego w tym miesiącu nie było. 

Średnią liczbę dni mroźnych w zimie znajdujemy 59,3; ta jednak nie odpo- 
wiada prawdopodobnćj: zmniejszoną ona została przez kilka zim nader łagodnych, 
mianowicie 1843 r., kiedy dni mroźnych zaledwo 26 było. Jeśli sporządzimy wy- 
ciąg zboczeń każdego roku od tćj średnićj, to znajdziemy 22 ujemnych, a 33 do- 
datnich; jedne i drugie podlegają zatem odmiennemu prawu. Jeżeli liczbę, dającą 
jednakową ilość zboczeń tak dodatnich jak i ujemnych przyjmiemy za prawdopo- 
dobną średnią, to wziąć powinniśmy 62. Jakoż znajdujemy 25 lat, w których © 
liczba dni mroźnych przewyższa 62 i tyleż lat, w których nie dochodzi tój cyfry, 
a nadto 5 lat, w których dni mroźnych było 62. Rozpatrując prawo zboczeń 
osobno dla ujemnych i dodatnich, odnośnie do prawdopodobnćj średnićj 62, znajdu- - 


jemy, zboczenie średnie — 12,58 dla pierwszych, zaś -- 7,27 dla drugich. Podług jA 


tego obliczamy prawdopodobieństwo granic, do jakich liczba dni mroźnych docho- 
dzić może; a mianowicie: 


Dla zimy z dniami mroźnemi mautój niż 26 prawdopodobieństwo 0,011 
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Jedna tedy i taż sama szansa dla zimy z mroźnemi dniami mnićj niż 26 
i więcćj niż 85; pierwsza z tych granic różni się od prawdopodobnćj średnićj 
o dni — 86, druga o + 21. Mamy tu potwierdzenie tego. cośmy już skądinąd 
znaleźli. że prawdopodobieństwo dla zim łagodnych w naszym kraju jest większe. 
aniżeli dla ostrych. 


Na 55 lat przypada podług rachunku: 


lat 8,520 dla zim z dniami mroźnemi nie więcój nad 36, obserwacyje dają 8 
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Średnia liczba dni mroźnych na wiosnę przypada 13,3 ze zboczeniem średniem 
+ 7,8, a prawdopodobnem + 5,2 dni. Największe zboczenie prawdopodobne w sze- 
regu lat 55 wynosi -- 18,3 dni. do którego zbliżyła się najbardzićj wiosna 1855 r.. 
mając 15,7 dni mroźnych więcćj niż ilość średnia. 

W jesieni średnia liczba dni mroźnych jest 10,7 ze zboczeniem średniem 
+ 6,8. a prawdopodobnem -- 4,2 dni. Zboczenie prawdopodobne krańcowe 
w ciągu lat 55, jak rachunek pokazuje, dochodzi do + 14,9 dni i właśnie zdarzyło 

Się w r. 1829. 

W ogólności z przecięcia 55 lat dni mroźnych rocznie wypada 85,4. Biorąc 
kwadraty z różnie każdego roku. znajdujemy średnie zboczenie + 17, a prawdo- 
podobne -- 11,5 dni. Największego prawdopodobnego zboczenia w ciągu 55 lat 
40,8 nie mieliśmy wcale: rok 1829 zbliżył się tylko ku tćj krańcowości, mając 
dni mroźnych 121, jak również 1863, liczący zaledwie dni 48. 

- Podajemy tu nakoniec wyciąg ostatniego w każdym roku dnia mroźnego na 
wiosnę i pierwszego w jesieni, oznaczając datę przez skrócenie, raz już przyjęte: 


Ostatni dzień mroźny 
na wiosnę. 
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Pierwszy dzień mroźny 
w jesieni. 
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Ostatni dzień mroźny na wiosnę z przecięcia 55 lat przypada 28.3 Marca ze 
zboczeniem $redniem + 12,4 i prawdopodobnem +- 8,4 dni. Prawdopodobieństwo 
zatem jest 0,5 dla kresu mrozów wiosennych między 19,9 Marca a 5,7 Kwietnia. 
Jakoż obserwacyje wykazują ich w tym czasie 382. W okresie podwójnym, t. j. od 
11,5 Marca do 14,1 Kwietnia wzrasta liczba ostatnich dni mrozów wiosennych 
podług rachunku do 45.265. podług obserwacyj zaś do 46. Reszta ostatnich dni 
mroźnych na wiosnę w naszym szeregu lat, podług rachunku 9,755, a obserwacyj 9, 
przypada wcześnićj lub późnićj od dat ostatnich. Największe zboczenie w ciągu 
55 lat rachunek wykazuje + 29.3 dni. t.j. 27 Lutego i 26,6 Kwietnia, w ciągu zaś 
wieku + 32,0 czyli 24,3 Lutego i 29,3 Kwietnia. W 1846 r. ostatni dzień mroźny 
20 Lutego wyprzedził granicę wiekową o dni 4 i może powtórzyć się dopiero za 
270 lat. Najpóźniejszy zaś dzień mroźny wiosenny zdarzył się w 1877 r. dnia 
22 Kwietnia, niedochodząc najdalszćj granicy prawdopodobnćj o dni 5 prawie. 

Że data średnia ostatnich na wiosnę dni mroźnych, 28,3 Marca, nie odpowiada 
ściśle prawdopodobnćj, gdyż daje liczbę zboczeń ujemnych 20 a dodatnich 30, 
obliczamy tu jeszcze osobno prawo. podług którego jedne i drugie układać się 
muszą. Jeśli prawdopodobną datę średnią przyjmiemy 29 Marca, wtenczas otrzy- 
mamy 25 zboczeń ujemnych i 25 dodatnich. 5 zaś lat znajdziemy, w których 
ostatni dzień mroźny przypadł właśnie tegoż dnia 29 Marca. Średnie zboczenie 
ujemne wynosi — 9,67 dni, dodatnie -- 8.38. Podług tego mamy: 


aby dni mroźne nie skończyły się wcześniój jak 20 Lutego, prawdopodob. 0,00144 
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Widzimy tedy, że prawdopodobieństwo jest takież samo 0.024, ażeby dnie 
mroźne nie poprzestały objawiać się wcześnićj jak 5 Marca i późnićj jak 18 Kwie- 
tnia, t. j. o 24 dni przed i 20 dni po 29 Marca, jako daty średnićj. 

7% powyższego otrzymujemy na 55 lat: 

2,695 lat, w których dnie mroźne skończyć się powinny przed 9, Marca; obserwacyje dają 3 lata 
24,805 ,, sh «. między: */, a Ż/ą 1245 
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Data Średnia pierwszego dnia mroźnego w jesieni okazuje się 8,8 Listopada 
ze zboczeniem średniem + 12,3 i prawdopodobnem -+- 8,3 dni. Prawdopodobień- 
stwo jest tedy 0,5 dla rozpoczęcia się dni mroźnych w jesieni między 381 Paździer-. 
nika a 16,6 Listopada; znajdujemy w tym okresie lat 31. W granicach podwojó-. 
nych od 22,7 Października do 24,9 Listopada, liczba pierwszych dni mroźnych 
powiększa się podług rachunku o 17,765, podług obserwacyj zaś znajdujemy 14. 
Rozpoczynanie się dni mroźnych w dalszych latach, podług rachunku 9,35 


a obserwacyj 10, przypada poza temi granicami. Największe zboczenie prawdo-. 


podobne w szeregu 55-letnim jest + 29, a w stuleciu -++ 31,7 dni. A zatem epoka 
prawdopodobna rozpoczynania się dni mroźnych w ciągu 55 lat obejmuje czas od 
10,3 Października do 7,8 Grudnia. a w ciągu wieku od 7,6 Października do 
10 Grudnia. Szereg dni mroźnych w 1872 r. rozpoczął się dopiero 18 Grudnia, 


spóźnił się przeto od daty wiekowój o dni 3; ztąd szansa ponowienia się takiego 


zjawiska przedstawia się raz na 210 lat. Najwcześnićj rozpoczęły się dni mroźne 
w 1879 r. dnia 18 Października, opóźniając się od daty krańcowćj dla szeregu 
55-letniego o dni 7,7. 

Peryjod bez dni mroźnych, biorąc średnio w liczbach całych, od 29 Marca do 
9 Listopada, zawiera dni 224, z dniami zaś mroźnemi dni 141. Prawdopodobne 
zboczenie jednego i drugiego jest = 17 dni, a największe wiekowe + 64. 

Z powyższego postrzegamy wielkie podobieństwo w epokach. cechujących 
koniec i początek zimy: obie obejmują okres czasu prawie jednakowy, zabierając 


dla wiekowych swych odmian po 64 dni; przytem ostatnie dnie mroźne wiosenne. 


w naszym 55-letnim szeregu wyprzedziły ten okres o dni 4, a pierwsze dnie mroźne 
jesienne przedłużyły go. spóźniając się o dni 3. Stąd wnosić należy, że mamy przed 
sobą perspektywę niemiłą: wiosny z opóźnionemi dniami mroźnemi i jesienie 
zwczesnemi mrozami; co gdy nastąpi, ziemianie nasi niechaj na karb pogorsza- 
jącego się klimatu wcale tego nie kładą. 

Jeżeli przy poszukiwaniach stosunków ciepłoty uwzględniać będziemy jedynie 
czynnik pierwszorzędny, t. j. promieniowanie słońca z jego peryjodyczną zmianą, 
to wnet powstaje myśl o anomalijach. W tych ostatnich odegrywać muszą rolę 
naprzód takie działacze, co same przez się żadnój nie ułegają zmianie, a do których 
podział niesymetryczny lądów i mórz w obu półkulach zaliczamy. Na półkuli po- 
łudniowój, przeważnie wodą oblanćj, podzial ciepła jest o wiele prostszy i jedno- 
stajniejszy, niźli na naszćj, gdzie nietylko morza z lądami przeplatane, ale konfi- 
guracyja i naziom tych ostatnich niezmiernie stosunki ciepła urozmaicają. 

Średnie ciepłoty i średnie zmiany, jakie pod wpływem nietylko szerokości 
gieograficznój i wzniesienia nad poziom morza, ale i położenia morskiego lub lądo- 
wego pewnćj okolicy otrzymujemy, są to abstrakcyje, które nigdy nie urzeczy- 


wistniają się, około których rzeczywistość w. ciągłych wahaniach się porusza, chwi- . 


lowo tylko w nich pozostając. Rzadko się zdarza, iżby ciepłota pewnćj linii 
równociepła na samćj znajdowała się izotermie; pospolicie bywa ona to z jednój, 
to z drugićj jój strony w oddaleniu mniejszem lub większem. Kierunek, w którym 
postępować należy, aby tęż samą znaleźć temperaturę, jest w każdój: chwili nie 


sama linija równociepła, lecz krzywa krzyżująca się z nią w punktach rozmaitych. . 
Przyczyny, które zboczenia tak urozmaicone w czasie i przestrzeni wywołują, same 


przedstawiać muszą stosunki zmienne. 


E, 
; 


W samćj rzeczy, jeśli zważymy, że różnica ciepłoty odmienne wytwarza 
ciśnienie atmosfery, że jedno i drugie rodzi wiatry, a te znowu ze swój strony. 
posłuszne dążności powietrza ku zachowaniu jednakowego wszędzie stanu tak pod 
względem ciepłoty jak i gęstości, roznoszą we wszelkich możliwych kierunkach na 
wszystkie krańce atmosfery i mięszają masy nierównie ogrzanego i wilgotnego po- 
wietrza; że stąd powstają obłoki, chmury. deszcze i t. p. strącenia, co pociąga za 
sobą dalszą zmianę w stanie ciepłoty i ciśnienia atmosfery w różnych miejscowo- 
ściach; że te nowe stosunki powodują nowe ruchy w atmosferze i, będąc skutkiem 
chwili poprzedzającćj, stają się przyczyną zjawisk następnych; — to przyznać 
musimy, że te przyczyny są nader zmienne, że tu się rozwija przed nami wspaniały 
obraz, pełen życia i nieustającego ruchu w celu ustalenia w atmosferze równowagi. 
do którćj najruchliwszy ocean powietrzny dojść nigdy nie może, w samem bowiem 
zdążaniu ku równowadze ta się obala, ucieka. 

Odszukać pewne średnie stałe, około których obraca się ten napozór 
niemający prawidłowości ruch ciepłoty, oznaczyć granice zboczeń od tych stałych 
tak pod względem ich wielkości jak i czasu, pochwycić wszystko prawne w wirze 
pozornego zamętu i zbadać kres, którego pstra rozmaitość przekroczyć nie może, — 
było naszem zadaniem. W takich średnich tylko wielkościach. znaj- 
dujemy użyteczną skalę porównawczą, jeżeli chodzi o wykrycie o ile pewien rok 
lub pewna pora cieplejszemi albo zimniejszemi od normalnych były, o ile klimat 
jednćj okolicy różni się od drugićj, lub jeśli zamierzamy w stosunkach ciepłoty do- 
ciekać przyczyny pomyślności lub zawiedzionój rolnika nadziei. 

Studyja nad zboczeniami nietylko prowadzą do poznania, o ile wyrazisty lub 
bezbarwny rys stosunków termicznych dają nam linije równociepła, lecz i zadość 
czynią wymaganiom nauki, która w zjawiskach przyrody anomalij w ścisłem 
znaczeniu żadnych nie uznaje. Zboczenie średnie roczne temperatury z 55 lat po- 
strzeganych w Warszawie, wynoszące + 09,84, a bezwzględne +- 20,00, dowodzi jak 
niepewne jest poprowadzenie linij równociepła nawet rocznego, jeśli na postrzeże- 
niach małej liczby lat fundować się będziemy i jak niezbędną jest w takich razach 
poprawka, po którą do miejsca sąsiedniego, gdzie długi szereg lat obserwowano, 
udawać się należy. Warszawa, posiadająca długoletnie postrzeżenia, oddałaby 
znakomitą i podtym względem przysługę krajowi. gdyby je do właściwych spro- 
wadzić mogła wielkości. Wiadomo bowiem. że zboczenia długotrwałe na wielkich 
panują przestrzeniach. Mając przeto postrzeżenia niewielu lat, możemy przy po- 
mocy obserwacyj długoletnich w miejscu sąsiedniem przez porównanie wypadków 
lat pojedyńczych z długoletniemi nadać im takąż wagę, jaka tych ostatnich jest 
udziałem. Jeżeli wyznaczenie linij równociepła miesięcznego potrzebuje obser- 
wacyj długoletnich, to tem bardzićj równociepła miesięcznego. 

Wiele atoli zboczeń występując na czas krótki w znaczeniu przeciwnem 
zobojętnia się w liczbach przeciętnych miesiąca całego i wyślizga się z pod ra- 
chunku. Z tego względu, okresy krótsze wykazują zboczenia nietylko wyraźniój, 
lecz i ściślćj określają początek i koniec ich trwania. Gdybyśmy wzieli np. tempe- 
raturę każdego dnia w ciągu 55 lat postrzeganą w Warszawie i porównali ją ze 
średnią tegoż dnia, tobyśmy znaleźli zboczenia nierównie większe od miesięcznych 
i przekonali się zarazem, że te w jednym i tym samym kierunku, zwłaszcza zimą, 
trwają miesiącami. Przy takiem porównaniu widocznym się okazuje febryczny 


ruch ciepła na wiosnę z częstem cofaniem się lub wzrastaniem niepomiernem. 
W Kwietniu, kiedy ciepłota w prędko po sobie następujących zboczeniach waha się 
koło punktu zamarzania wody, każdego dojmuje chłód lub nieprzyjemna słota. 
zwłaszcza gdy te po cieple pewien czas trwającem przychodzą. W Maju, chociaż 
średnia temperatura dnia poniżej 0? nie opada, zdarza się jednak, że przy suchem 
powietrzu i wypogodzonem niebie przymrozki w nocy nawiedzają. 

Największe wahania bezwzględne w tych samych dniach lecz w różnych 
latach znajdujemy : 


21 Stycznia 319,6 


9 Lutego 31,2 
138 Marca 18,6 
20 Kwietnia 21,6 
19 Maja 22,2 
18 Czerwca 19.0 

2 Lipca 10,8 


13 Sierpnia 15,5 
23i24 Września 15,8 
28 Października 18.5 

6 Listopada 24.9 

9 Grudnia 81,7. 


Przewyższają one o wiele największe miesięczne. Większe jeszcze a najwła- 
ściwsze zmiany bezwzględne ciepłoty,wykazałyby nam obserwacyje termograficzne. 
Wykryłyby nam one ruch dzienny ciepłoty w owych miesiącach, kiedy skutkiem 
działania promieni słonecznych temperatura w naszym kraju dosięga dość wyso- 
kiego stopnia, aby roślinność do życia pobudzić i kiedy z drugićj strony promienio- 
wanie ciepła przy suchych wiatrach wschodnich jest o tyle znaczne. że sprowa- 
dzając stan ciepłoty poniżćj 00, niszczy ów młody jeszcze wątek życia. 

Lecz i zachowanie się średnićj ciepłoty rzuca światło na charakter zboczeń. 
Po zimie wahanie się temperatury w Marcu maleje znacznie, powiększa się znowu 
w Kwietniu i drugiego dochodzi max. w Maju; dalćj pole odmian znowu się 
zmniejsza i schodzi do najmniejszości w Sierpniu i Wrześniu. 

Ze względu, że Maj ważną stanowi epokę dla roślinności, zastanawiamy się 
tu bliżćj nad max. i min. średnićj temperatury dziennej tego miesiąca. 

Minimum średnićj temperatury dziennćj w Maju. przez cały szereg lat 55, 
nie zniżyło się ani razu do 0%; a wiemy przecie z praktyki jak mrozy w tym mie- 
siącu pociągają za sobą fatalne skutki. Obniżenie się przeto temperatury, jakkol- 
wiek w Maju może być znaczne, nie trwa nigdy długo, skoro średnićj temperatury 
dziennćj do 00 nie sprowadza: dodatnie stopnie, jak się okazuje z Wyk. Ge 41 
P. FE. T. I) biorą zawsze w ciągu doby przewagę. 

Jeżeli weźmiemy różnice pomiędzy śr. temp. dnia każdego w Maju, a naj- 

większością i najmniejszością, postrzeganemi w okresie 55-letnim i porównamy te 
różnice z sobą, to na 381 dni znajdziemy 12 takich. w których max. przewyższa 


min., a 19 dni, w których min. daje zboczenia większe niźli max. W ogólności min. 


średnićj temperatury opada w przecięciu 09,57 niżćj, aniżeli max. podnosi się ponad 
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średnią. Widzimy więc potwierdzenie tego, cośmy juź poprzednio znaleźli, że 
większe w Maju zboczenia, pochodza od niepomiernego raczćj zniżania się niźli 
podnaszania się ciepłoty. 

Kiedy śr. temperatura dzienna, poczynając od 1 Maja wznosi się do 9-go dość 
prawidłowo, 10-g0 postrzegamy opadnięcie, lecz przez 8 dni następnych wzrost jój 
znowu powraca; 14-go i 15-g0 opada, poczem następuje peryjod regularnego wzra- 
stania aż do 25-g0; dalej 26-g0 i 27-go opada, 28-go i 29-go podnosi się i znowu 
30 i 81 zniża, a to zboczenie rozciąga się i na dzień 1 Czerwca. 

Podług dociekań Dovego, zniżanie się temperatury dla środkowych Nie- 
miec przypada z przecięcia na 12 Maja. Zjawisko to niewszędzie objawia się 
jednocześnie: opadnięcie temperatury w zachod. Ruropie postrzega się wcześnićj 
niż na wschodzie. Na Uralu śr. temperatura najniższa pokazuje się dopiero od 
18 do 28 Maja. Również nie przywiązuje się ono do pewnych dni: przytoczone tu 
daty są to średnie z wieloletnich obserwacyj. Jednego tylko postrzeżenia nas 
uczą, że jeśli temperatura przedwcześnie wzrasta, tedy cofanie się jćj w czasie 
późniejszym jest niewątpliwe. jak niemnićj powrotu chłodów z pewnością oczeki- 
wać możemy, jeżeli temperatura w rzeczonych datach wzrasta, zamiast coby opa- 
dać miała. Tak np. śr. temperatura dzienna przez cały Maj 1854 r. stała dosyć 
wysoko i 16-g0 doszła największości 220,0, spadła potem 8 Czerwca do 79,9. 

Dociekając przyczyny cofania się ciepła w Maju, Dove zwraca uwagę na 
kierunki wiatrów na starym i nowym lądzie. Dominujący podczas zimy prąd 
w Ameryce jest Pn. Z, w Europie Pd. Z; latem przeciwwnie: tam Pd. Z, u nas 
Pn. Z. Na wiosnę następuje chwila zwrotu: prąd biegunowy, który przez zimę 
panował w Ameryce, z wiosną toruje sobie nowe łożysko przez Europę i częsty 
powrót zimna u nas sprawia. Postrzeżenia uczą nas przytem. że chłodna w Euto- 
pie wiosna po zimie łagodnój wówczas mianowicie objawia się, kiedy w Ameryce 
zima była ostra. Tęgość mrozów lutowych, zwłaszcza w stanie Nowego Yorku 
powiększa się jeszcze w Marcu i stanowi uderzającą sprzeczność z jednoczesnem 
ciepłem w Europie. Kiedy Galicyją, Szląsk, wsch. Prusy, Królestwo Polskie 
i Litwę obwiewa jeszcze prąd równikowy, zachodnie wybrzeża Europy zdradzają, 
już stan przejściowy do prądu biegunowego. Wiatr z Pn. Z wdziera się do prądu 
Pd. Z, sprawia obfite strącenie i, wypierając go, szybko się zwraca na Pn. W. 
ustępując mu swe dawne w Ameryce łożysko. O takiem przejścin świadczą wzma- 
 gające się chłody kwietniowe w Islandyi, a jednocześnie podnosząca się tempera- 
tura w Ameryce. Ta przemiana rozszerza swą granicę, przechodząc stopniowo do 
Europy i pozostaje w ścisłym związku z osłabieniem w tym czasie cyklonu Tslandz- 
kiego a powstawaniem cyklonu w Azyi. 

Podobnież ostra zima azyjatycka sprawić może u nas opadnięcie temperatury 
na wiosnę; albo nakoniec przyczyna tego zjawiska leżeć może w dłużćj. trwającej 
zimie na północy. Przy podnoszeniu się słońca nad poziomem. temperatura krajów 
w średnich szerokościach znacznego dosięga stopnia, gdy tymczasem dalćj na pół- 
nocy ciepło, zużywając się na roztapianie śniegów, wzrastać również szybko nie 
może. W głębi lądu ciepłota bardzićj się jeszcze podnosi: w okolicach jeziora 
Aralskiego średnia temperatura Maja dochodzi 199. Taki stosunek ciepłoty wy- 
twarza cyklon, którego środek zajmuje okolica najbardzićj ogrzana. Im wcześniej 
i w wyższym stopniu ciepło u nas na wiosnę objawia się. tem z większą pewnością 
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powrotu dni zimnych spodziewać się możemy; tem większa bowiem różnica po-: 
między ciśnieniem powietrza zimnego a oporem ogrzanego zwycięstwo prądom pół- 
nocnym zapewnia. Ę 

Ta ostatnia przyczyna cofania się ciepła na wiosnę najczęścićj następuje po 
ostrych zimach u nas. Który mianowicie z przytoczonych tu czynników w każdćj 
pojedyńczo wiośnie sprowadza opadnięcie temperatury, tego dojść możemy tylko 
drogą empiryczną przez zestawienie i kombinacyją stosunków pogody każdego 
- roku w całój półkuli. VW każdym razie, gdyby zima nie przekazywała wiośnie tak 
wielkiego na północy zasobu zimna, zjawiska tego nie mielibyśmy wcale, 


Głównemi sprawcami nagłych zmian ciepłoty są niewątpliwie wiatry, które, 
przenosząc ciepło i parę do innych stref, wichrzą stanowczo normalny bieg peryjodycz- 
ny temperatury. W każdćj okolicy pewnemu wiatrowi przynależy w każdym czasie 
pewna wartość termiczna, którą określają stosunki podziału ciepła na ziemi w danej 
chwili. Dla braku danych nie możemy oznaczyć liczebnie tój wartości wiatrów dla 
Warszawy. Rzecz wszakże dowiedziona, że w środkowćj i zachodnićj Europie naj- 
zimniejszy wiatr w przecięciu roku przypada między Pn. a W, najcieplejszy zaś 
między Pd.aZ. Dwa te prądy nietylko co do kierunku, lecz i pod względem termi- 
cznym mają znaczenie wręcz przeciwne. Każdy z nich oblewa pewne miejsce powie- 
trzem naprzemian z aa. lub mniejszćj szerokości geogr. i dlatego zniża lub 
podnosi ciepłotę. 


Wpływ wiatrów na temperaturę ulega zmianie stosownie do pór roku. Naj- 
większa różnica między termicznemi krańcowościami wiatrów przypada w zimie, 
najmniejsza — latem, t. j. w porach roku, kiedy ciepłota z postępem ku biegunowi 
najprędzćj i najpowolniej się zniża, albo, co to samo znaczy, kiedy ciepło na naszój 
półkuli najmnićj i najbardzićj jednostajnie rozlane bywa. 


Termiczne różnice wiatrów wzrastają jeszcze w miarę posuwania się od 


morza w głąb lądu, albowiem pole odmian ciepłoty na morzu jest mniejsze niź 
na lądzie. 


Ponieważ ląd ogrzewa się latem i stygnie w zimie w wyższym daleko stopniu 
aniżeli morze, rzecz jasna, że w ciągu roku i kierunki, w których najcieplejsze 
i najzimniejsze wiatry płyną, zmieniać się muszą. | | 

Dla przekonania się o tem wszystkiem porównajmy śr. temperaturę zimy 
i lata Warszawy z takąż Rzymu i Enontekis, dwu miejsc na Pd. i Pn. mniej więcćj 
w jednakich względem oceanu Atlantyckiego warunkach zostających: 


Zima, Różnica Lato. Różnica Pole odmian. 
z Warszawą, z Warszawą. 
Enontekis — 159,6 + 130,4 290,0 
Warszawa — 3,4 1202: 18,2 49,8 21,0 
Rzym + 84 11,8 22,8 4,6 14,4 
Róż. między Rz. a Enoh. zimą 24,0, - latem 90,4. - 


Prądy więc powietrza, z-dwu tych miejse do Warszawy płynące, przedsta- 
wiać będą różnice cieploty o wiele większe zimą niż latem, a stąd i zboczenia 
w tych porach roku takiż stosunek okazywać muszą. 


RZĄD 


Stosunki znowu ciepłoty od Z na W przedstawiają się następne: Poczynając 
od Atlantyku, w całćj Anglii śr. temper. zimy nie zniża się do punktu zamarzania 
wody. W pn. Szkocyi, gdzie śr. temp. roczna jest taka, jak w Warszawie, zimy 
cieplejsze są od naszych przeszło o 5% i o tyleż lata chłodniejsze, tak, że roczna 
odmiana wynosi tam zaledwie połowę naszćj. W Kornwalii ciepłota zimy do- 
chodzi przeszło 69, lata zaś nie przewyższa 16%. Różnica między Warszawą będzie 
w zimie 9',6, latem 29,2. Pole odmian jest tam 109. W Holandyi i pn. Francyi 
śr. temp. zimy chociaż nie zniża się do 00, jest jednak niższą niż w Anglii, lata zaś 
znacznie cieplejsze, tak, że różnica między ciepłotami obu pór roku wynosi od 
140 do 17%. W Niemczech i Szwajcaryi ciepłota zimy po większćj części już 
poniżćj punktu zamarzania wody opada, a temperatura lata w Wiedniu przewyższa 
więcćj niż o 2? ciepłotę Paryża i dochodzi przeszło 20%. Pole odmian w tych kra- 
jach wzrasta od 179 do 21%; w Polsce jest ono jeszcze większe. Plymouth i Kra- 
ków znajdują się pod jedną prawie szerokością geogr. » 


pierwszego lato 160,0 drugiego lato 180,2 
zima, 41 zima — 3,1 
różnica 80,9 różnica 219,3 


Tm dalćj od morza w głąb lądu wielkiego posuwać się będziemy, tem suchsze 
powietrze i klimat bardziej wygórowany znajdziemy. Edynburg i Moskwa pod 
jedną szerokością geograficzną: 


pierwszego lato _ 150,1 drugićj lato _ 19%5 
zima, 3,4 zima — 11,8 
różnica 11, różnica 31,3 


Środkowa Azyja słynie najbardzićj z wielkich różnie ciepłoty w okresie ro- 
cznym. Trkuck, Tobolsk, Wierchnie-Udińsk, Tata mają śr. ciepłotę lata odnośnie 
taką samą jak Witebsk, Wilno, Warszawa 1 Wiedeń. Po całych tygodniach stoi 
ciepłomierz w najcieplejszych miesiącach na 3809 — 31%; lecz za to zimową porą 
często rtęć krzepnie, a śr. ciepłota Stycznia opada do — 20% i — 210,7. Kiedy 
latem pomiędzy śr. temperaturą Warszawy i Wierchnie-Udińska różnicy żadnój 
nie znajdujemy, śr. temperatura zimy wyższa jest w Warszawie o 15%6, a przecież 
ta ostatnia prawie o 7 dalej na Pn. jest położona. 


Na wschodnich wybrzeżach Azyi występuje znowu morze ze swym łagodzą- 
cym wpływem. W Kamczatce zimy o wiele są łagodniejsze niż w pd. Syberyi. 
Zimy na wyspach Aleuckich są raczćj wilgotne niż ostre. W Nowym Archangiel- 
sku pod 570 3' pn. sz. zima łagodna żeglugi wcale nie wstrzymuje. 


Gdy zagłębiamy się dalćj na wschód, w środek lądu, stosunki klimatu pn. 
Ameryki zmieniają się podobnie jak i na starym lądzie w tym samym kierunku. 
Kiedy mieszkańcy Kwebeku, 46? 49' pn. sz., uskarżają się na zimno dojmujące 
(śr. temp. zimy — 10%6), Indyjanie pod tąż samą szerokością na zachodzie całą 
zimę przepędzają nago. Srednia ciepłota roczna w Nain jest — 59%9, kiedy w No- 
_. wym Archangielsku pod tąź samą szer. gieogr. wynosi 69,4. 


OW SĄMS CEJ 


Wprawdzie ciepłe prądy, na Atlantyku Zatokowy, na oceanie Spokojnym 
Japoński, wielce się przyczyniają do podniesienia temperatury zim w większych 
szerokościach na wschodnich wybrzeżach tych oceanów, lecz mimo to wpływ morza 
na zmniejszenie rocznego pola odmian temperatury nie ulega wątpliwości. Łago- 
dzenie ciepła i zimna przez morze postrzegamy wszędzie, tam nawet, gdzie mała 
szerokość gieogr. większego kazałaby oczekiwać ciepła. 

Podział więc ciepła w okresie rocznym na wyspach i pobrzeżach jest o wiele 
jednostajniejszy, pole odmian daleko mniejsze, aniżeli pośrodku lądów, gdzie krań- 
cowości temperatury dochodzą największości. "Te są główne cechy odznaczające 
klimat morski czyli wyspowy od lądowego. 

Tak tedy dla naszych krajów wschód przedstawia zimą siedlisko mrozów, 
latem — skwaru; od zachodu wyglądamy zimą złagodzenia ostrćj aury. latem — 
orzeźwienia się w spiekocie. Krańcowości tych obu klimatów. nawiedzając na- 
przemian nasze kraje, potęgują przez cały rok zmienność naszego klimatu, tak, że 
równćj nie spotykamy ani w klimacie czysto morskim, ani lądowym. 


Jeśli spojrzymy na linije równociepła Dovego, to się wyraźnie pokaże, jak 

wielka w szerokości gieogr. zachodzi różnica pomiędzy krajami, z któremi wiąże 
się śr. temperatura jednej i tój samój okolicy, stosownie do tego jaki miesiąc dla 
porównania weźmiemy. [I tak, środkowe Węgry w Styczniu graniczą z Islandyją, 
w Lipcu sąsiadują z wyspami Azorskiemi; Lombardyja w Styczniu ma ten sam 
stopień ciepła. co Trlandyja w tymże czasie, a w Lipcu łączy się z wyspami Kana- 
ryjskiemi. Klimat Ukrainy w Styczniu z — 50 przez Polskę, Litwę, Estlandyją, 
Stockholm, wzdłuż wybrzeży zachodnich Norwegii, przenosi się daleko poza ko- 
łem biegunowem na Atlantyk, w Lipeu zaś z 209 ciepła wiąże się ze środkową 
Francyją. z przylądkiem Finisterre w Hiszpanii i ma śr. ciepłotę tego miesiąca 
taką jak w Styczniu środkowa Afryka i Arabija, t. j. kraje największego skwaru 
na ziemi. 
Z powyższego przekonywamy się, że ciepłota różnych krajów naszej półkuli 
o wiele mniejsze przedstawia różnice latem niź zimą. Mniejsza tedy zmienność 
miesięcy letnich od zimowych we wszystkich okolicach, czyto wkli- 
macie morskim, czy lądowym, czyto w pogodnćj, czy,dźdżystćj połowie jakiegobądź 
cykłonu zawważana, jest wprost wynikiem bardzićj jednostajnego podziału ciepła 
w tój porze roku i z żadnem innem nie godzi się tłumaczeniem. 


Większe w Warszawie przez cały rok zboczenia, z wyjątkiem Kwietnia 
i Listopada, występujące w charakterze zimnym aniżeli ciepłym, dowodzą wyraźnie 
wtargania się zimą antycyklonów zimnych, latem — działania cyklonu Indyjskiego, 
ściągającego powietrze od Pn. Z, t.j. od strony zimniejszego w tym czasie oceanu. 
Jedynie śr. ciepłota zimy, jak również i ta okoliczność, że przy przewadze wiatru 
Pd. Z temperatura. w tój porze częstsze okazuje zboczenia dodatnie niż ujemne, 
dają nam oczywistą wskazówkę dominującego a. w Warszawie Awa cyklonu 
Islandzkiego. 

Stosunki cyklonów i antycyklonów do naszego klimatu wła 1 nam Dr 
Jedrzejewicz wT.IIP.F. Dodajemy tu tylko, że antycyklony powstają 
często 1 w naszych krajach, jakto wykazaliśmy, porównywając jednoczesne postrze- 


żenia barometryczne, termometryczne i anemometryczne na większych przestrze- 
niach ('). 

Zgodnie z teoryją cyklonów zboczenia długotrwałe wystepują na wielkich 
przestrzeniach i od swego macimum, przechodząc w dalszych okolicach przez stan 
normalny, przerzucają się w przeciwne i dopełniają się wzajemnie tak, że ilość 
ciepła rozlanego na ziemi pozostaje zawsze stałą czyto w pojedyńczych porach 
roku. czyto miesiącach, albo dniach nawet. Rzecz cała, że podział jego w czasie 
i przestrzeni rozmaitym ulega modyfikacyjom. Od Czerwca 1815 do Grudnia 
1816 r. była temperatura w zachodnićj Europie i północno-wschodnićj Ameryce 
niezwyczajnie niska; przeciwnie we wschodnićj Europie nadzwyczaj wysoka. 
W Grudniu 1829 r. maz. zimna padło na Berlin; zimę 1830 r. Warszawa liczy do 
najmroźniejszych w całym szeregu 55 lat; zniżenie temperatury było jeszcze bardzo 
zmaczne w Kazaniu; kiedy w tymże czasie Syberyja i północna Ameryka łagodnem 
cieszyły się powietrzem. Zima 1843 r. w Europie była bardzo łagodna, w całym 
szeregu obserwacyj Warszawa nie posiadała podobnie ciepłćj ; natomiast w Afryce 
była bardzo ostra. Szczególnićj Ameryka i Europa najczęścićj kontrastują z sobą: 
ostre zimy pierwszćj odpowiadają łagodnym drugićj i naodwrot. Europa z Azyją 
częścićj pokazują zboczenia w tem samem znaczeniu, jednakże w pierwszćj obja- 
wią się niekiedy stan powietrza przechodowy, który trzyma środek pomiędzy prze- 
ciwnemi zboczeniami na dwu wielkich lądach. 

Wiemy już jak wielkie różnice w jednem i tem samem miejscu, w Warszawie. 
przedstawia ciepłota o jednój i tój samćj porze w rozmaitych latach; przekonaliśmy 
się również, że okolice z jedną i tąż samą śr. temperaturą roczną (Polska i pn. 
Szkocyja) posiadać mogą wcale odmienne klimaty z powodu odmiennego rozdziału 
ciepła na pojedyńcze pory roku. "Tak urozmaicony podział ciepła utrudnia ozna- 
czenie granic klimatów morskiego i lądowego. Dove rozstrzyga tę kwestyją 
tym sposobem, że oblicza w każdym miesiącu różnicę śr. temperatury pewnego 
miejsca od tak nazwańćj przezeń normalnćj, dla tój szerokości gieogr. przy- 
padającćj, przez tę ostatnią rozumiejąc ciepłotę przecięciową t.j. tę, jakaby dla 
każdego równoleżnika wypadała, gdyby rzeczywiście znajdująca się na nim itość 
ciepła, w różnych długościach gieogr. nierównie podzielona, jednostajnie na całym 
równoleżniku rozlaną była. Miejsca zatem, mające temperaturę przecięciową 
całego równoleżnika, pod którym się znajdują, odpowiadają temperaturze normal- 
nćj, kiedy inne, w których ciepłota jest wyższa lub niższa, są względnie do tćj sze- 
rokości zaciepłe lub zazimne. 

Oto jest podług D o v ego ciepłota przeciętna w stopniach Róaum. dla szero- 
kości gieogr. od 10? do 10% w pn. półkuli: 


3) Meteorologija str. 459 i 460. 
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Zmniejszanie się ciepła trwa bez przerwy od równika do samego bieguna; 
największym atoli odmianom ulega ono pod szerokością około 45%. Nigdzie na po- 
wierzchni ziemi, powiada Humboldt (Kosmos I, 340) nie spotykamy szybszego 
wzrastania ciepła ze zmniejszaniem się szerokości gieogr., nigdzie też prędzćj nie 
następują po sobie najrozmaitsze płody roślinne, tak ogrodowe jak i rolne. 

Łącząc miejsca, mające temperatury normalne, t. j. gdzie różnica między po- 
strzeganą a w tabeli tu podaną — 0, otrzymujemy linije, tak nazwane przez Do- 
vego termiczne normale, które wskazują granicę między klimatem morskim 
a lądowym: okolice, które stosunkowo do swśj szerokości są latem zaciepłe, 
a zimą zachłodne, mają klimat lądowy; te zaś, w których śr. temperatura lata 
jest niższa, a ziny wyższa od normalnćj, należą do klimatu morskiego. Linije 
łączące miejsca jednakowego zboczenia od ciepłoty normalnćj, nazwał Dove 
termiczne izanomale. Jedna i taż sama izanomala łączy np. Warszawę 
z Zatoką Płytka (Nowaja Zemla), ponieważ oba miejsca o 3% cieplejsze są, aniżeli 
z przecięciowych temperatur równoleżników, pod któremi leżą, wypada, a miano- 
wicie: Warszawa ma śr. ciepłotę roczną 5% ,9 zamiast 2% ,9; w Zatoce Płytkićj 
obserwowano — 5% ,8 zamiast normalnćj pod równoleżnikiem 739 57! — 8% ,6. 

W Styczniu termiczna normala pn. półkuli, poczynając od bieguna, okrąża od 
W. zatokę Obską, przechodzi przez Bohusławsk, Kazań ku Woroneżowi, skąd przez 
Tyflis poniżćj morza Kaspijskiego przez Herat, Kabul zwraca się na pd. stoku 
Himalaja ku Pd. i przez Cejlon, Batawiją, powyżćj Nowćj Gwinei zmierza wprost 
ku wschod. wybrzeżom Kamczatki, wybiegając na morze Lodowate za kołem bie- 
gunowem, stamtąd przez zatokę Kotzebuego, odcinając zachod. pobrzeża Ameryki 
na Z od gór Skalistych, dostaje się powyżćj Nowego Orleanu przez Savanę na 
Atlantyk i przez N. Foundland wraca do bieguna. Linija ta czyli granica między 
klimatem morskim a lądowym w Styczniu oddziela, jak widzimy, ląd Azyi i Ame- 
ryki pn. od oceanów, do których i rozczłonkowana jako wybrzeże Azyi Furopa 

 przymyka. W pierwszych krajach zboczenie jest ujemne, w drugich dodatnie. 
Od tćj normali ku środkom objętych przez nią przestrzeni zboczenia wciąż się 
powiększają i dochodzą największości ujemnój w Azyi — 18% na Pd. Z od Jakucka 
pod 60? szer. pn., w Ameryce w Nowćj pn. Walii — 10% również pod 60? szer. pn.; 
największość zaś dodatnia +- 20% występuje na Atlantyku między Isłlandyją, Jan 
Mayen i Nord Cap; druga +- 10% koło Sitka. 
W Lutym największość zboczeń ujemnych w Azyi łagodnieje, w Ameryce 
_ wzrasta. Zresztą kształt izanomali pozostaje prawie niezmienny, lecz tylko 
_ okolice stosunkowo zazimne posuwają się na Pn., zaciepłe na Pd. 
? h W Marcu normala pozostaje prawie w tem samem położenin, ale liczba izano- 
k mali zmniejsza się. Maximum zboczeń w Ameryce posuwa się na Pn. W środku 
Afryki i Hindostanie poczynają rozwijać się zboczenia dodatnie, które w Kwietniu 
całą obejmują Afrykę i prawie połowę Azyi ze strony Pd. Z, tak, że w Maju oko- 
_ lice stosunkowo zaciepłe w Azyi i Afryce zlewają sie w jedno; zazimna jest tylko 
_ pn. Syberyja. Okolica względnie najzimniejsza, która już w Kwietniu do morza 
_ Lodowatego usunęła się była. zniża się teraz do N. Foundland tam właśnie, gdzie 
w Styczniu przechodziła normala. Ta ostatnia posunęła się już teraz na W i do- 
_ tyka Gibraltaru, kiedy z drugićj strony od Kamczatki i wysp Moluckich przerzu- 


CA 


ciła się na zachod. pobrzeża Ameryki pn. Maximum zboczeń dodatnich znajdu- 
jemy już nie koło Sitka, lecz w górach Skalistych, a te zboczenia obejmują Ame- 
rykę pn. aź do jezior W. Niedźwiedziego i Erie. 

W Qzerwcu Azyja dostaje się zupełnićj jeszcze do sfery izanomali do- 
datnich; normala odcina północną tylko Syberyją na przestrzeni od Pow Zemli 
do ziemi Tajmura. 

W Lipcu wszystkie zmiany dościgają krańcowości ; odnośnie do Stycznia Sto- 
sunki wytwarzają się prawie odwrotne: przestrzenie co w Styczniu były zachłodne 
stają się teraz zaciepłe; normala z Uralu posunęła się do brzegów oceanu Spokoj- 
nego, a ze strony zachodnićj dotyka już prawie Anglii, pozostawiając za sobą 
Islandyją; cały więc ląd stary z wyjątkiem ziemi Tajmura i Kamczatki tudzież 
części pd. Afryki do 180 szer. gieogr. staje się zaciepły, Atlantyk zaś z pn. Ame- 
ryką po liniją: zatoka Franklina— przylądek Hatteras — zachłodne; reszta Ame- 
ryki z wyjątkiem zachodnich wybrzeży i pd. Ameryki od strony oceanu Wielkiego 
zaciepłe, dalój ocean Spokojny zachłodny. 

Kiedy w Lipcu promienie słońca silnićj rozgrzewają w naszćj półkuli ląd niż 
morze, wszelka rozmaitość lądu, jego własność gieognostyczna, suchość i wil- 
gotność, nagość i roślinność nie ustępują swych praw w ocieplaniu się; ztąd izano- 
male, które w Styczniu w nieprzerwanym ciągu znaczne przebiegają przestrzenie, 
teraz rozrywają się na odosobnione kręgi; małe nawet zbiorniki wód wpływają 
chłodząco, kiedy znowu nagie pustynie rozpalają się niepomiernie. 

Odwrotne stosunki dwu tych miesięcy dają się ocenić najlepićj z dołączonych 

„tu projekcyj biegunowych. (Fig. 1 i 2). 

W Sierpniu kontrast łagodnieje; liczba izanomali zmniejsza się tak, że 

we Wrześniu dochodzi zaledwie 10, kiedy w Styczniu było ich 88. Stosunki 
w tym miesiącu układają się najprościćj, ponieważ ląd i morze zamieniają swe role 
i przez stan średni przechodzą. Północ nie posiada w tym czasie owych zasobów 
zimna, które wiosna po zimie odziedzicza, przyroda zasypia tedy spokojnićj, aniżeli 
się przebudza. 

W Październiku zimno bierze stanowczo W posiadanie swe Pn. W. Azyi. 

W Listopadzie rozpościera się juź ono po całym lądzie z wyjątkiem południo- 
wego zachodu. od morza Kaspijskiego do ujścia Grangu. W Ameryce biorą też 
przewagę anomale ujemne, kiedy na Atlantyku dodatnie. 

W Grudniu normala oddziela Europę od Azyi w kierunku od zatoki Karskićj 
do Chersonia, skąd przez Tyflis, Beirut, Kair odcina pn. Afrykę do sfery zaciepłej. 


W ogólnych zarysach zjawisko to przedstawia w jednem półroczu posuwanie 


się okolic zazimnych i zaciepłych od Z na W czyli od lądów na morza, w dru- 
giem przeciwnie. Tym sposobem uoczywistnia się przed nami obraz urozmaico-- 
nych zmienności w czasie i przestrzeni, Azyja przedstawia typ klimatu lądowego: 
wygórowane mrozy zimą i niezwykłe upały latem są jój udziałem. Klimat Europy, 
tego wybrzeża Azyi, w zimie jest morski, latem lądowy, lecz bez owych krańco-- 
wości typowych. [Islandyja przez cały rok znajduje się jw klimacie morskim; po-- 
dobnież jak i zachod. pobrzeża Kalifornii i dalćj ku Pn. pas wązki wybrzeży ponad 
oceanem Spokojnym należą do klimatu morskiego. Kraje zaś podbiegunowe pn. 
Ameryki aż do jezior słodkich mają tak lata jak izimy zachłodne; dalej zaś po. 
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ją kulę ziemską, wywiązuje się na nićj w 


jesiennego porównania dnia z nocą, aniżeli w drugiem półroczu 


góry Skaliste aż 
do zatoki Mek- 
sykańskićj Ame- 
ryka  przedsta- 
wia zimą stosun- 
ki podobne jak 
Azyja, latem zbli- 
ża się do Kuropy 
i przewyższa tę 
ostatnią piękno- 
śelą swych jesie- 
ni. 

W tych zmia- 
nach ciepłoty na 
olbrzymią skalę, 
która wytwarza 
wpływ lądu i mo- 
rza, półkula pd. 
nie bierze prawie 
udziału; jedynie 
ląd Australii, po- 
:zęści pd. Afryka 
i Ameryka przed- 
stawiają tam wy- 
bitniejsze  ano- 
male. Lecz za 
to porównywając 
półkulę pn. z pd.. 
znajdujemy w 
pierwszej klimat 
lądowy, w dru- 
gićj morski. Stąd 
ponieważ jedno- 
cześnie mamy u 
nas lata, a w pół- 
kuli pd. zimy za- 
ciepłe, i znowu 
u nas zimy, a tam 
lata zachłodne, 
Dove robi wnio- 
sek, żebiorąc ca- 


ięcój ciepła wolnego od wiosennego do 


i w tym stosunku 


ważny upatruje moment w mechanicznym ruchu całćj powietrzni, a mianowicie 
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warunek peryjodycznego skraplania się pary. Rozkład wód i lądów niesymetry- 
czny w obu półkulach pociąga za sobą konieczność, że para, wytwarzająca się 
w przeważnćj masie na półkuli pd. od jesiennego do wiosennego porównania dnia 
z nocą, w drugiem półroczu opada przeważnie w półkuli północnćj. Stąd po- 
równywa on atmosferę w całćj rozciągłości do maszyny parowćj, którćj zbiorni- 
kiem wody jest południowa, a kondensatorem północna półkula i najlepsze znaj- 
duje poparcie tego zdania — które Maury, porównywając ilość wód w potokach 
na obu półkulach, starał się przeprowadzić — w deszczach musonów : . wiatr state- 
czny półkuli pd., postępując za słońcem, przekracza równik i. zmieniając swój kie- 
runek Pd. W na Pd. Z, skrapla na pd. stoku gór Gathes i Himalaja przyniesioną 
z pd. półkuli parę i wylewa ją w deszczach obfitych. 

Na tem kończymy traktat o zmienności temperatury w Warszawie. Przed- 
miot, dotyczący jednego punktu na ziemi, doprowadził nas do kwestyi, całą kulę 
obejmującćj. Taka jest własność każdego zadania meteorologicznego, bo żadne 


zjawisko atmosferyczne nie jest faktem oderwanym, lecz funkcyją jednego i tegoż 


samego organizmu — powietrzni całćj. Niemasz tu poruszeń, niema zjawisk odo- 
sobnionych tak, iżby ten organizm nie odczuł, nie'odzwierciedlił w skutkach i na- 
stępnych objawach swego życia. Jak u człowieka włos bez przyczyny nie spada 
z głowy, tak w powietrzni nie spada płatek śniegu bez pobudki również całego 
jój stanu dotyczącćj. Wszystko to się dzieje na tle jednego życia i gubiłby się 
tylko w domysłach ten, ktoby zjawisko jakie z czysto miejscowych stosunków wy- 
jaśnić usiłował. 


Tab. I. 
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RUCH ROCZNY NORMALNY TEMPERATURY w WARSZAWIE. 
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LE MOUVEMENT ANNUEL NORMAL DE LA TEMPERATURE 
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STAN WÓDYĆ NA NIGNNIE 


pod Stołbecami, Grodnem i Kownem, 
od 18% do roku 1882 
z oznaczeniem peryjodów stawania i puszczania lodów, 


przez 


WrroLDA WRÓBLEWSKIEGO. 


Tablica il i Ill. 


Zamieszczony w T. I Pamiętnika wykaz stanu wody na Wiśle, stał się po- 
budką uczynienia czegoś podobnego dla rz. Niemna. Na Niemnie jednak spostrze- 
„enia nie datują od tak dawna i dopiero w 1876 r. ustawiono wodoskazy i od d.1 
Stycznia (s. s.) 1877 roku rozpoczęto stałe spostrzeżenia. — Stacyi obserwacyjnych 
ustanowiono 15, z tych 5—pierwszćj klassy: Stołbce, Grodno i Kowno i 12 drugiej 
kl.: wieś Kołodzino, dwór Maryno, miasteczko Bielica, Mosty, Radziwonowicze, 
Druskieniki, Niemonajcie. Balwierzyszki, Birsztany, Rumszyszki, Średniki i m. 
Jurborg. e. 

Na stacyach 1-6j kl. spostrzeżenia dokonywane są przez ciąg całego roku. 
trzy razy dziennie: o 7 rano. 1-ćj po południu i 9-ćj wieczorem. 

Na stacyach 2-ój kl. tylko od lodu do lodu, raz w dzień o 7-ćj rano. 

Prócz stanu wody, notowane są temperatura i stan pogody, —stawanie i pu- 
szczanie lodów i kra. — Wodoskaz w Stołbcach umieszczony jest na filarze mostu 
Brzesko- Moskiewskićj kolei. w Grodnie na prawym filarze mostu kolei War- 
szawsko-Petersburgskićj, w Kownie na filarze mostu kolei żelaznćj do pruskićj 
granicy. Od czasu postawienia nie były zmieniane. Podziałka wodoskazów w se- 
tnych sążnia. Jako 0 przyjęto poziom wód, przy którym żegluga jest możliwa, 


wskutek tego, jak to tablice wskazują, stan wody poniżćj zera zdarza się często, 
_ trwa przez ciąg całych miesięcy, a dla Grodna i Kowna przedstawia nawet średnie 
miesięczne w pojedyńczych latach. Dla Stołbców zero położone jest stosunkowo 


niżej —i dlatego przez cały przeciąg czasu, za który podajemy tu wiadomość, rze- 
ka ani razu nie opadła niżćj 0-ra. Za 6 lat. z których spostrzeżenia tu podajemy. 
średni stan wód Niemna w Grodnie odpowiada 51, 7cm. w Kownie 72, 1lcm. Rze- 
ka była pokryta lodem w Stołbcach przez dni 112, w Grodnie 74, w Kownie 68. 


Porównywając tablice dla Wisły i Niemna, odrazu dostrzegamy iż Niemen 
przedstawia daleko większą prawidłowość. — Wezbranie jedno, wiosenne—w lecie 
i jesieni zdarzają się juź tylko nieznaczne. Najmniejsze zmiany poziomu dostrze- 
gamy w górnym biegu (Stołbce) — największe w dolnym (Kowno). W tablicach 
zmieniliśmy setne sążnia na miarę metryczną i wysokość wód podajemy w centy- 
metrach. Miary w niniejszym artykule dla uniknienia ułamków podano rossyjskie 
t.j. Stopy angielsko-rossyjskie = 304,9  omh —Nążeń = 7 stopom, wiorsta= 
500 sążni, mila = 7 wiorstom. 

Niemen wypływa w błotnistych lasach Mińskićj gub. ihunii. pow. pod 
wsią Doginicze. Długość jego podają zwykle na mi! 115 — w rzeczy samój wynosi 
ona jednak mil 129 wiorstę 1 — mianowicie: od źródła do m. Stołbców, część nie. 
żeglowna—mil 8, od Stołbców do Pruskićj granicy mil 104 w. 1, nakoniec w Pru- 


sach mil 17. Cała część żeglowna od Stołbców do Pruskićj granicy zbadana ś A 


inadzwyczaj szezegółowo opisana przez inżyniera Lisowskiego, który wykonał 
znakomity projekt uregulowania Niemna na całćj tój przestrzeni. Projekt ten, 
dotychczas nie został wykonany a uczyniłby on Niemen jedną z najwygodniejszych 
dróg wodnych i to stosunkowo niewielkim kosztem. 

Bieg Niemna od Stołbców do Pruskićj granicy dzielą na następujące części: 

I. Od Stołbców (Nowego Świerznia) do ujścia Szczar y,—wiorst 250, spadek 
297,27 stopy t.j. 1.19 stopy na wiorstę. W tój części wpadają z pr awój strony 
spławne rz. Bereza i Grawia i niespławne Sułta, Dzitwa, Droina i Turyja—z lewćj: 
spł. Usza, Serwicz, Mołczad i niespł. Czarna i Izwa. Dolina Niemna nie głęboka. 
błotnista lub piaszczysta, brzegi wzniesione zaledwo na 2—5 stóp, dawnićj porosłe 
lasem, dziś ogołocone. « Oprócz mnóstwa wiosek leżą miasteczka: N. Swierzeń, 
Stołbce, Jeremicze, Lubcze, Delatycze, Mikołajów. Bielica i Orle.—Od N. Swie- 
rznia do Delatycz rzeka ma 95—18 sążni szerokości, tworzy mnóstwo mielizn i bieg 
ma bardzo kręty. Od Dełatycz do wsi Dokudowa, szerokość wzrasta od 18—40 
sąż., rzeka ma bieg regularniejszy, głębokość 5—10 stóp, mielizn niema. Od Do- 
kudowa do ujścia Szczary w czasie nizkich wód rzeka ma 40—60 sażni, ale z powo- 
du piaszczystości koryta tworzy liezne mielizny. Przy niskim stanie wód w Lipcu 
i Sierpniu głębokość 3—10 stóp, ana mieliznach zaś zaledwo 1,5—2. Lód spływa 
zwykle w Kwietniu (n. s.) woda wzbiera na 7—14 stóp. Stan średni 3—4 stóp nad 
poziomem niezbędnym dla żeglugi. Takie wody bywają od końca Maja do końca 
Czerwca a jesienią w końcu Października. 

Il. Od ujścia Szczary do ujścia rz. Hoży, Niemen stanowi granicę gub. Wi- 
łeńskićj i Grodzieńskićj, następnie wchodzi do Grodzieńskićj, a od ujścia Łosośny 
stanowi granicę Królestwa. Długość tój części w. 107, spadek 154,24 stopy — t. j. 
prawie 1,5' na wiorstę—zatem większy niż na biegu górnym; spadek miejscami 
wzrasta do 2! a szybkość prądu od 2”—10' na sekundę. Szybkość do 10' spotyka- 
my jednak tylko na rapach powyżćj i poniżćj Grrodna. Tak od wsi Kochanowa do 
Grodna na 9 wiorstach spadek wynosi 16,05 stopy—a szybkość 10' na 1 sekundę, 
rzeka zwęża się do 25—80 sążni. Wart ma 6—21' głębokości, ale z powodu gwat- 
towności bardzo kręty. 

Tu przyjmuje Niemen z l. strony Szczarę, która za pomocą kanału Ks. OBIóĆ 

skiego łączy Niemen z Dniepr em—z mniejszych rzek spławne: Zelwiankę, Rossę, 


Swisłocz i n. spławną Łosośnę; z pr. strony spławną Kotrę i n. spł. Hożkę. Od po- 
łączenia ze Szczarą Niemen znacznie wzrasta, przy niskim stanie ma 50—80 sąż. 
szerokości—z wyjątkiem wspomnionćj powyżćj Grodna 9 wiorstowćj przestrzeni. 
Od Szczary do Kotry płynie okolicą piaszczystą, częścią w niskich, częścią w wy- 
sokich zwirowych lub gliniastych brzegach, —liczne mielizny tamują żeglugę. 0d 
ujścia Kotry do Grodna dno prawie wszędzie kamieniste, usiane głazami, rzeka 
płynie wąskiem korytem śród wysokich, stromych brzegów. Głębokość wzrasta 
miejscami do 14'. Cecha charakterystyczna mnóstwo podwodnych kamieni, prą- 
dowiny na zwężonych miejscach koryta—nie znajdujemy tu za to pni dębowych 
i raptownych zakrętów, tak licznych w górnym biegu. Od Grodna do Hoży rzeka 
zachowuje tenże sam charakter, tylko >. wzrasta. 

Wody wiosenne wzbierają 12—20 stóp, jesienne 4—6'. Wiosenne trwają do 
końca Maja—stan średni w Czerwcu i na początku Lipca. Niskie wody do po- 
czątku Września, poczem następuje jesienny przybór wód. 

II. Od Hoży do Kowna. Rzeka stanowi granicę Królestwa od g. Gro- 
dzieńskićj (do ujścia Rotniczanki). Wileńskićj (do ujścia Strawy) i Kowieńskićj 
Długość tćj części 268'/, wiorst, spadek 284,3' t. j. na jedną wiorstę 1,06 stopy. 
Cechę tćj części stanowią częste prądowiny i t. zwane odyńce t. j. pojedyńcze gła- 
zy, zdarzają się tóż i piaszczyste ławy. Brzegi rzeki kamieniste, miejscami zarosłe 
łozą. Prądowiny powstają w skutek zwężenia koryta przez wały kamienne, lub 
zwirowo-gliniaste mielizny zwane rapami—mielizny zaś kamieniste i żwirowe zo-- 
wią, się sały. 

Na tćj przestrzeni od prawego brzegu wpadają: Rotniczanka, Mereczanka 
(spł.), Wiersznia (wiosną spławna dla tratew), Lutejka, Strawa, Łopojnia i Prawina; 
odlewego: Ostasza, Czarna Hańcza (wchodzi w skład Augustowskiego Kanału), Bia- 
ta Hańcza czyli Świętojanka, Pietczajka cez. Chitrojka, Ossa, Rawonia, Świentupa 

i Jesia. Przy najniższym stanie wody głębokość Niemna zmienia się od 8/4—16' 
wtedy odkrywają się ławy, na których woda ma zaledwo '/,—2Y, stóp, a miejscami 
nawet wysepki. Wiosenne wody wzbierają na 12—18 stóp a najwyższe jeszcze o 5' 
więcćj. Po puszczeniu lodów woda szybko wzbiera i zwykle około 9 dnia dosię- 
ga najwyższego poziomu—są to tak zwane ruskie wody. Przeszkody stanowią 22 
rapy, 11 sał i 64 mielizny; pomiędzy rapami najniebezpieczniejsze są: Olchówka pod 
wsią Miżańce, na 85 wiorście od Hoży; rapa Swtnia powyżćj m. Olity, r. Goga na 
223 wior. i rapy Biczeniata i Bicze niedaleko Rumszyszek. 

Iv. Od Kowna do Pruskićj granicy. Wiorst 99—spadek 54,75 stopy t. j. 
na wiorstę 0,553 stopy. Niemen oddziela Królestwo od g. Kowieńskićj. Na tój 
przestrzeni Niemen przyjmuje 4 rzeki: Wiliją. Niewiażę, Dubissę i Mitwę. Pomi- 
mo znacznego zasiłku jaki rzeka otrzymuje—głębokość jój nie wzrasta, ponieważ 
brzegi są natury piaszczystćj; rzeka łatwo je rozmywa i zamiast powiększać głębo- 
kość wzrasta na szerokość, zmienia co wiosnę koryto. tworzy mielizny i wyspy, dzie- 
ląc się na ramiona. Prądowin i rap na tój części niema—przy zmianie koryta co- 
raz to mowe odyńce pojawiają się na rzece. Przy niskim stanie wód wart ma 
3,5—14' głębokości, ale na mieliznach zaledwo 0,5—2' wody. Zwykle wody wio- 
senne wzbierają od 14—20' —wysokie zaś wody sięgają czasem 30 stóp. Lód spły- 
wa wcześniej niź na górnym biegu. 


Niemen od granicy do ujść, t. j. część rzeki położona w Prusach, posiada ten- 


że sam charakter co i ostatnia część—od Kowna do Jurborga—w Prusach jednak 


brzegi Niemna są niższe—i wart w czasie wiosennych rozlewów, przyjmuje nieraz 
inny kierunek niż w czasie średniego stanu wód. Długość tój części do ujścia ra- 
mienia Rusy wynosi mil 17. Szerokość rzeki zmienia się od 68—250 sążni. Cała 
ta część rzeki staraniem pruskiego rządu została uregulowana, przyczem szerokość 
wartu wynosi 86!/, sążni, a głębokość, jaką zamierzono osiągnąć przy regulacji 
Niemna w Prusach 1,75 metra (—=5,742 stopy ang.) co odpowiada 0.9m na wodo- 


skazie przy Tylży (*). Ilość wody przepływającćj na 1 sekundę przy wysokości 


wody 1,2 m. na tymże wodoskazie wynosi 237 metrów sześciennych. Rzeka o 2 mi- 
le poniżćj Tylży dzieli się na dwa główne ramiona: prawe Rusą i lewe Giliją czyli 
Gilgą zwane—z których każde niedaleko ujścia do zalewu Kurońskiego dzieli się 
znowu na kilka pomniejszych ramion. Rusa za pomocą rz. Minii i kanału Króla 
Wilhelma— połączona jest z portem Memelskim; Grilga zaś za pomocą kanału, rzek 
Dejmy i Pregla z portem Królewieckim. Z dopływów tćj części Niemna wymieni- 
my prawe: Jura, Jóge, Wejstzuk, Leite i Szisze—z lewój Szeszupa. 


(3) Najniższe wody były: 0,525m. d. 22 Września 1842 i 0,49 m. d. 26 Września 1826 r. 
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WYKAZ 
STANU WODY NA NIEMNIE 


pod Słoibcami, Grodnem i Kownem 
OD ROKU 1610-1680. 


Wykaz sporządzony został: w milimetrach. 
Gwiazdka (*) przy cyfrze znaczy zamarznięty Niemen; dwie gwiazdki (**) stawanie, cząstkowy ruch 
lodów i puszczanie; (») krę. Znak mniej (—) poziom wody niżej zera, 


S = średniej dziennej i miesięcznej. 


KAZDE 
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$ 
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1879 i880 881 1862 S. 
mil.1173% |mil.768*  |mil.1344* |mil.j23%  |mil.1oo2 
1216* 168% 1323* 208 1007 
1259* T4T* 1280% 189* 1019 
A 1259* 1768* 1195* 811* 1008 
N= ; 1280* 189* 1195* 189* 1014 
. 1280* 189” 11747 758% 1000 
1280* 189% 1152* T47* 992 
1280* GUI TE3IŚ TĄT* 992 
[eb 1301* 789* 1045* 725% 965 
1259* 168% 896” 729% 912 
1288* Tą7* 189% 725% 875 
N 1195% 1207 125% 104* 837 
1045* 125% 704* M2AŃ 800 
| 1003* WA A To4* 687* 185 
O 960% 47% 704% 811% 806 
A g60* 189* 683* 768% 800 
986* 811% 661* 1047 190 
875% 811% 661* 683* 158 
> 875% 811% 683* 640% 752 
875 789* 104* 597% 741 
853% 189* 1287 5553 7126 
+7 853% 811% 725% 534* 731 
853% 189% N2BŻ 55 731 
853% 168* 1208 555Ń 725 
(49) 832* 189% 1257 576% ZB 
811% 189* T47* 576 730 
811% 811% TĄT* 555% 131 
811* 811* T47* 5385 725 
853% 811% TĄT* 533% 136 
853% 811% 747 5557 742 
853% 189% TĄT* 5557 736 
1027 782 866 663 835 

] 
mil. 853% |mil.789*  |mil.zqg*  |mil. 768* |mil. 789 
858% 811* 168* 168* 800 
853* 811% 168% 747% 195 
853% 811% 768* 128% 190 
875% 832% 189* 104% 800 
875% 832% 189* 683* 795 
875% 832% 789* 683* 795 
875* 832* 811% J2OŻ 811 
896* 832% 832% 127% 827 
917* 853% 832* 745% 882 
IALCYKA 832% 853% 683% 875 
1387* 832% 832* 640% 923 
1451* 811% 832% 619% 928 
1429* 832% 853% 597* 928 
1387 832% 875% 576% 912 
1408* 832% 875% 619* 933 
14517 832” S4OŚ Ho4* 966 
1557* 811% 875% 661% 976 
Tyt 811% 853% 683% 1029 
1707* 811% 853% 168% 1035 
1686* 811% 853% 168% 1030 
1664* 832% 853% 803% 1050 
1600% 853% 832% 853% 1035 
1600% 853% 832% 189* 1019 
1536* 853* 853% 189% 1008 
1515% 875% 832* 811% 1008 
1472% 875% 853% 853% 1013 
1493* 896* 853* 1195% 1109 
896* 


1880 


1881 


1882 


S. 


mil. 1600 
1557 
1515 

"1451 
1408 
1365 
1301 
1280 
1237 
1216 
1173 
1109 
„1067 
1024. 
1003 
960 
917 
896 


mil. 917% 
1003% 
1024* 
1195% 
iizlofik 
1707* 
1600% 
1685% 
1899* 
1942* 
1963* 
1942 
19207 
1856* 
1813*% 
IWYACA 
107% 
1643* 
1493* 
1365 
1280*% 
11317 
1088% 
1024* 
1003 
1003*% 
1088% 
TWS 
11317 
1195*% 
1280% 


1438 


|m1344* 


1344* 
1365* 
1579* 
1600%* 
1728» 
1814» 
1835» 
1835»» 
1814 
1750 
1685 
1664 
1643 
1621 
1643 
1621 
1621 
1579 
1536 
1742 
1408 
1365 
1344 
1323 
1301 
1280 
1280 
1259 
1259 


1539 


mil. 853% |m.1237* 


832* 
832% 
853% 
832* 
853% 
875% 
875% 
875% 
896* 
917* 
g960* 
960% 
939* 
939* 
939% 
OW. 
Q172. 
939* 
1045* 
1088% 
TROWE 
TLJLŻ 
1067* 
1067* 
BYSTĘ 
1493* 
1600% 
1600% 
1558* 
1558% 


1028 


m.1600** 
1664» 
1664» 
1878» 
1899» 
1707» 
1707»» 
1643 
1685 
1621 
1557 
1472 
1387 
1323 
1280 
1216 
1216 
1216 
1259 
1493 
1707 
1685 
1643 
1621 
1579 
1536 
1408 
1323 
1237 
1109 


1511 


1195* 
1216* 
TĄDAG. 
1707» 
1664»» 
1621 
1557 
1600 
1536 
1493 
1493 
1493 
1685 
1664 
1664 
1557 
1493 
1451 
1344 
1237 
1173 
1067 
1024 
960 
917 
875 
832 
832, 
832 
853 


1314 


mil. 853 
875 
853 
"853 
832 
832 
811 
811 


| 


mil.1125 
1126 
1141 
1234 
1472 
1461 
1424 
1435 
1498 
1505 
1509 
1520 
1509 
1520 
1509 || 
1499 |h 
1445 Ip 
1409 || 
1357 
1302 
1248 
1187 
1146 
1074 
1030 
1024 
1099 
1070 
1099 
1088 
1104 


1294 


mil.1125 
1152 


1152 „4 


1312. [R 
1349. 
1408 
1403 
1435 
1451 
1416 
1360 
1307 || 
"1264 | 
1285 6 
1270 
1275 
1323 
1312 
1285 
1307 
1401 Ji 
SESDU) 
1302. 
1280 
1282 
1194 
1131 
1083 
1029 
971,33 


1878 1879 1881 1882 


1880 

mil. 853 mil. 1067 | mil. 1259 |m. 1045 mil. 427  |mil.g3o 
811 | 1024. 1237 981 427 896 
683 | 1003 1237 917 427 853 
662 1003 1237 960 427 858 
662 1003 1237 917 427 853 
720 1003 1237 896 405 837 
746 981 1195 853 405 836 
146 896 1173 832 405 810 
> 746 853 1045 | 811 405 772 
746 | 832 896 768 405 729 
129 811 832 741 427 707 
125 747 811 125 427 687 
Pozoą 704 168 TĄT 405, 666 
640 | 104 128 768 405 648 
597 | 768 683 704 384 627 
538 853 640 661 384 614 
5338 | 896 640 661 384 „628 
505 -4| 939 640 661 384 636 
533 1067 640 533 384 631 

555 1152 619 5330 | 363 64 
555 1195 619 533 363 . 658 
533 1280 619 533 341 661 
533 1237 | 640 512 341 653 
533 1152 640 491 341 631 
533 1088 640 469 320 614 
533 1024. 597 491 | 299 589 
597 1003 576 491 | 299 593 
597 960 559 469 299 576 
597 896 | 533 469 27054 |, 984 
425) 1067 491 448 21020 0,0002 


725 1003 469 469 277 589 


mil. 704 mil. 896 mil. 491 mil. 469 mil.256  |mil.563 


104 | 832 491 427 200340042 
683 811 491 427 256 534 
619 832 512 427 235 525 
597 896 533 384 235 529 
597 875 533 363 235 521 
597 168 555 341 2385 499 
533 >SZĄBT. 559 341 218 478 
533 104 _ 555 320 213 465 
533 661 533 4 320 235 456 
491 640 505 | 363 213 400 
491 576 555 384 213 444 
491 GOO | 597 384 192 448 
491 576 619 384. 213 450 
533 5833 747 384 213 482 
512 469 168 405 213 418 
491 448 1768 427 238/474 
491 421 725 427 230 461 
538 427 661 405 235 452 
511 384 | TĄT 384 235 452 
533 384. 789 | 363 230 461 
533 363 811 341 " 246 459 
533 SZEG | 875 320 277 469 
576 SUL | OSW 320 299 496 
576 320 939; | 320 341 499 
597 320 832 320 341 482 
619 341 | 768. | 299 | 362 478 
597 341 168 | 2 362 469 
576 S20U 168 | 256 341 452 


555 320 Tą | 2850] 341' 440 


561 549 674 344. 260 478 


Dnia 1879 
1 mil. 512 mil. 320 mil. 747 mil. 235 mil. 341 mil.431 
2 491 320 747 213 341 422 
3 469 320 768 235 320 422 
4 469 320 168 235 320 422 
ę 5 512 341 1789 213 299 - 431 
GG 6 747 341 875 235 299 499 
vj 832 363 875 235 256 512 
8 875 384 832 213 256 512 
9 960 405 811 213 256 530 
Ó 10 1067 427 168 235 256 550 
11 1344 427 168 341 256 627 
12 1515 427 TĄ 491 277 691 
opra 13 1579 469 704 491 277 : 104 
14 1536 469 917 401 256 134 
15 1493 427 „832 512 235 700 
16 1451 491 7471 533 235 691 | 
A 17 1429 533 725 576 235 700 
18 1365 512 704 597 213 680 - 
19 1323 512 704 619 256 683 
20 1259 512 683 640 277 674 
© p 21 1173 512 661 640 235 644 
22 1067 491 640 619 213 606 
23 981 491 640 597 213 584 
24 896 469 619 507 213 559 
-] 25 853 427 597 597 213 S34 
26 189 448 597 597 320 550 
27 104 448 576 619 320 533 
28 683 491 576 640 299 538 
29 619 469 640 704 363 559 
30 597 491 661 683 363 559 
31 555 555 661 | 619 341 546 
S. 972 439 722 466 276 575 
1 mil. 533 mil. 576 mil. 661 mil. 533 mil. 299 halgzo 
2 512 853 619 . 469 277 546 
3 491 939 | 619 | 448 256 | 550 
4 401 875 661 | 427 256 | 542 
5 469 811 683 427 235 525 
6 427 768 704 427 235 512 
e 7 427 747 661 405 213 491 
. 8 427 853 . 640 341 213 495 
9 405 875 619 341 363 521 
10 384 896 619 341 533 555 
© 11 363 896 619 341 597 | 563 
12 363 853 597 341 555 542 
al 13 363 896 576 363 491 538 
14 341 960 576 384. 448 542 
15 I 384 960 576 384 427 546 , 
Q, 16 427 981 576 384 405 555 
17 512 1003 576 469 384 589 
18 512 1003 555 533 363 593 
Frej 19 583 1045 555 576 341 610 
20 555 1109 533 576 320 619 
QD 21 576 1195 538 619 320 649 
22 619 1195 533 619 341 661 
23 619 1109 555 619 363 653 
© jprzj 24 597 1o24 576 661 341 640 
25 576 981 533 683 320 619 
GD 26 555 853 538 704 405 610 
27 555 768 533 104 533 619 
28 BI2 725 491 661 512 580 
29 491 683 491 640 '491 559 
30 512 640 469 619 491 546 
31 491 597 469 661 512 546 


351 O 21 BE 


1878 


1880 


E. 


1881 


1882 


579 


| 1878 

1 mil. 491 

2 491 

3 512 

4 512 

5 512 

6 512 

7 491 

8 469 

9 j 469 

10 i 469 
11 448 
12 448 
13 427 
14 427 
15 427 
16 405 
ij 405 
18 427 
19 405 
20 42] 
21 427 
22 619 


1 mil. 747 
2 168 
83 147 
4 : 725 
5 425 
6 128 

rj 725 

8 104 

3 104 
10 661 
11 640 
12 576 
13 576 
14 555 
15 576 
16 597 
17 683 
18 726 
19 168 
20 811 
21 811 
22 853 
23 832 
24 832 
20 832 
26 811 
27 832 
28 853 
20 875 
dO 917 
31 1195 


„mil, 427 
427 
427 
427 
427 


405 


mil. 341 
341 
341 
320 
34.1 
341 
341 
320 


mil.256 
277 
209 
320 
320 
320 
341 
341 
341 
341 
341 
341 
320 
320 
341 
341 
341 
320 
299 
299 
299 
209 
277 
277 
277 
320 
320 
320 
341 
341 
363 


i879 1880 1881 1882 Ss: 
mil. 597 mil. 448 mil. 619 mil. 533  |mil.538 
619 448 597 533 538 
619 448 533 533 529 
619 427 555 533 529 
640 405 555 512 525 
640 405 512 448 503 
597 384 491 427 478 
597 384 491 405 469 
597 427 448 363 461 
576 27 448 363 457 
533 405 427 363 435 
533 405 42 363 435 
533 405 405 361 422 
533 384 405 341 418 
533 384 405 320 414 
533 384 363 320 401 
512 384. 363 320 397 
469 384 363 299 388 
469 363 341 299 375 
469 363 363 299 385 
469 363 363 299 385 
469 405 341 299 42 


| 1882 


1878 1879 1880 I88i 
milj259  |mil.597 mil. 789 |mil-427> 
1259 397 789 427» 
1387 576 7189 512y 
1664 576--. 853 555y 
1707 597 918 576y 
1515 619 918 555 
1536 661 939 576 
ke t408 125 918 576 
1387 725 918 576 
1366 T41 896 597 
1387 168 875 619 
1366 189 853 683 
1366 875 811 725» 
1387 896 189 747 
1408 918 747 189 
1451 939 TĄT 189 
1451 939 725 811 
1408 981» TĄT 896 
1301 1024» 768 896 
1280 1024» 896 853 
1259 981» 981 T41 
1237 960» 981 104 
1216 896» 939 661 
1173 875» 918 640 
1109 896» 853 661 
1067 661» 811 661 
1067 104» 747 683 
1024 917» 683 683 
981 960» 104. 683 
981 . 10247* T47 683 
1314 815. 835. | 666 
mil.g960 m. 1067% |mil.74, mil.661 
939 1195% 640 661. 
917 12167 597» 640 
ODAMĘ 1178. 555» 555 
917 1024*% TĄ» 512 
896 9147 747» 512 
896 . 8757 8327* 512 
875 853% 8587 491 
853 811% 87” 448» 
853 189% 896* 491» 
875 TĄT* 875? 491» 
896 120$ 875% 512» 
853» 725% 8537 533» 
832» T20Ż 8117 512» 
832» 120%: 1897 576» 
832» TZRŃĆ TĄT* TĄSŃ 
896» TAE 207292 811% 
896» TĄTĘ 704% 811* 
939» Tą 104 811% 
131% 168* 120% 683% 
1195* 768* TĄT* - 597 
12167 14 8327 661* 
123 TĄ 9397 619* 
12807 768% 939* 5767 
1280* 168* 960% BOJ 
13017 168% iBty/śt 597* 
1323% 168% MiyfsiE 597% 
1323% z4d> |. 1194* 597 
1280%- TAE 11947 661 
12167. ZAŚ WE 1216 6837 
1195 * T4G* | 12807. | 683% 
1027 827 869. | 608 


mil.364 
342 
342 
364 
384 
384 

" 405 
405 
427 

MDT 
538 
559 
597 
619 
640 
640 
619 
619 
640yy 
661» y 
T25y 
168» 
168» - 
725%* 
"104% 
640% 

| 811% 
853* 


875% 


917 
595 


mil. g60*, 
11737 
12807 
1280* 
1216? 
12167 
1109% 
1024* 

939" 
939% 
768% 
TąT> 
1257; 
TATO 
TĄTĘ 
683% 
683* 
683% 
683% 
683% 
640% 
597% 
5767 
5B53 
SES 
S337: 


555% |. 


55578 
576% 
640% 
168% 


197 


E. 
| 


mil.687. 
683 
121 
803 

_836 
198. 
823 
806 

807 
824 
836 
849 
875 
888 


918 
909 
930 
926 
943 
939 
930 
896. 
"866 
-845 
768 
802 
832 
84.1 
570 


845 


mil.879 
922 
930 
896 
883 
857 
845 
819 
185 

"194 
751 
"151 
738 
125 


goo Il 


| decy s 


6 ROD NO. 


Dnia 1877 1878 | 1879 1880 1881 1882 S: 
1 mil256%* |mil.277** |mil.277%* |m.1024* |mil.320*  |mnil.431 
2 2567 3847 256* 1003% 341% 468 
3 2717 533% 256* 875% 384 465 
4 DE 619* 236% 875% 3687 4:70 
5 ZUA T047 213% 1003% 368% 513 
6 TŻ 939* 192* 939% 341% 537 
7 3207 1067% 213% 939* 3417 576 

"8 1497 11527 213% 917% 3207 550 
9 128% 1088% 235% 10247F* 320% 559 

10 j 128% 896% 256% 811 299g** 478 
11 1407 683% 235% 576 320 373 
12 192* TĄ 2567 619 299 423 
13 | mil. 1067 1707 ŁR 234* 619» 277 516 
1088 149% 81o* 213% 490» 448 566 
1130 128% 853% 2087 555» 512 565 
1173 128% 853% 2567 683» 597 615 
1280 106% 832% 277* 619» 555 611 
1259 149% 853* 298* DOBRE 427 590 
1258 128% 189% 277% 661* 235 558 
1258 128% 832% TAE 640% 213 558 
1195 64* 81o* 320% 6407 213 540 
1109 427 146% 384* TĄT* Z) 540 
1130 85% 146% 448* 811% 320 557 
1067 427 640% 448* 811% 277 554 
1024 427 661% 448* 189* 235 533 
960 64% 746% 512* 853% 235 561 
1045 O 7257* 46g9* 8967 277 566 
1173 427 189% 505% 917% 277» 625 
1178 427 882% 640* 915% 277 646 
1280 647 896% 640% 939* 368 696 
1195 85% 1002* 640* 939* 235» 683 
2 116 3832 196 297 
| 
m.1109 mil.128* m.1003% mil.640*% - |mil.g75* 85» _ |mil. 660 
1195 128% 1067* 683% 832% 00 651 
1237 1287 1109% 683* 168* — 21 651 
1280 149% TIiSZĘ 661% 125% YJ 658 
1237 149% iwiyjcyg 448* T2BŹ — 21 620 
1237 MOE, WIZ 568% 125% — 43 591 
1173 107? 1088% 299% TOŃ 43» 562 
1152 1077 1045% 299% 683* —192» 581 
1173 108% g960* 320% 683* EO 538 
1109 128% 981* 320% 619% — 64» 515 
1088 149* 1173% 368% 597% | —128 561 
1109** 149% 1685% 149% STO OWETZ8 590 
1451 BOŚ 11317 320% 5957 —107» 575 
1420% 128% 1258% 299% 555% — 48» 604. 
1387*% 128% 13877* 213% 555% O » 612 
1408* 128% | 1844 213% 533% 21» 608 
1364* 107% 1323 192* 512% 43 590 
1301* 107% 1301 213% 512* 64 583 
12377 107% 1344 256% ONZ 107 594 
1173% 128* 1344 2 590% 107 597 
1152% 170% 1365 256% 55% 170 622 
1088* 192% 1387 213% 509% 107» 5gi 
1045% 341% 1408 ZA 576% 107» 625 
1003% BIZ 1387 269% 555% 213 661 
960% 939* 1408 256% SDE 400» 753 
960% 981% 1408 2807 SOS 533» 718 
917% iiSz 1451 2307 490% 555» 800 
875% 11og$* 1578 230% 469* 512» 196 
213% 
1173 283 1265 325 610 78 624 


SEWAO4 3 


GRODNO. 


p TIETUTSZZOAAKENKURZEZZEZOOYY 
RTECS 


00-TOGO'R WD 


683* 2090 1984 1984** 
683% 2175 2326 1713» 
To4% | 2240 2133» 1429» 
683% 2155 2048» 1515» 


662? 2091 1920» 1664» 
662* 2091 1899» 1664» 
6407 2155 1835» 1493» 


597% 2048 1749» 1323» 

576% 1899 1643» 1323» 

5977 1813 1515 1216» 
576% 1749 2451 1173» 
ad: 1604 1344. 1131» 
9 1979 

1749% 1515 

Soo8* 1429 

1920*% 1387 

1792* 1323 

SA 1280 

2710% 1237 

3200% 1152 

S74T$* 1152 


1188 


1173 981» 
1067 875 

1003 853 

917 141» 
"811 683» 
725 597» 
640 597» 
576 597» 
533 661» 


1488 | 1366 


m. 853» | m. 


896» 


mil.3990  |mil.1301 
3930 1451 
4096 1814 512 917» 

4587 2006 576 981» 


5504 , 2091 683 1131» 


1280 2155 
1301 2240 
1408 2197 
1536 2090 
1664 2133 
1792 2090 
1920 1984 
1963 1920 
1941 1835 
1984 1771 
2027 1664 
2069 1621 
2090 1557 
2026 1493 
1984 1387 
1877 1323 
1849 1237 
1643 1173 


5654 2134 811 1429» 
5347 2240 981 1664» 
5185 2410 1088 17171»» 
5055 2667 1195 1877 
5018 3050 1259 1920 
4901 3520 1301 1941 
"4737 3840 | 1301 1048 
4412 4053 

4246 3925 

3840 3626 

3456 3328 

3093 2965 

3029 | 2666 

2901 2346 

2773 2090 

2517 1877 

2432 1685 

2282 1493 

3154 1364 

2048 1216 

2005 1088 

1963 981 

1941 853 

1856 | 810 

1813 683 


3566 2186 1433 1643 


1881 


Dnia | 1877 | 1878 | 1879 | 1880 


mil.353* |m.1152* |milj6óoo |m. 512%  |mil.448* 
832% 1088* 1664 LEGI 400% 
853* 1173% 1664 1942* 384% 
81o* 1364? 1685 2005% 368* 
81o* 1600%* 1685 24537 360% 
832* 1813*% 1728 2197* 341% 
125% ZNI2Ę 1749 21057 3417 
TĄT* 2303* 1664 20g0* 3647 
TĄT* 2303%* 1664 1963* 320% 
125% 2133 1728 1877* 384* 


512Ę 
8117 
188% 
1207 
1768* 
104% 
597% 
555% 
619* 
1536 
1792* 
1920% 
1813 
1493* 
1387% 
853%* 
1131» 
1664» 
1557» 
1557» 
1643» 


907 


1749» 
1877» 
2154» 
2453» 
2453» 
2667» 
2667» 
2667»» 
2646 
2500 
2390 
2368 
2303 
2240 
2112 
2027 
2005 
1941 
1941 
1941 
1941 
1963 
1984 
2002 
2005 
1963 
1899 
1813 
1728 
1643 


2120 


1882 


960 
1301 
1420»» 
1365 
1323 
1344 
1450 
1557 

_1515 
1664 
1707 
1707 
1728 
1749 
1771 
1792 
1792 
1792 
1749 
1621 
1515 
1408 
1301 
1216 
1131 
1067 
1003 

917 

875 

853 


1408 


mil. 811 
189 
768 
725 
104 
683 
640 
576 
555 
491 
400 
400 
363 
299 
299 
256 
235 


235 : 


256 
256 
299 
299 
299 
299 
277 
256 
235 
213 
171 
149 


480 


m.1045 


mil. 


UB 5: 


GRODNO. 


Dnia | 1877 | 1878 | 1879 | 1880 | 1881 
1 mil.1792 mil.597 mil.1579 mil.1130 mil.1557 mil, 107 m.1127 
2 1749 538 1664 1067 1450 107 1093 
3 1685 | 469 1707 | 1024 1344 | 64. 1049 
4 1643 427 1792 960 1237 43 | 1014 
5 1600 384 1835 896 1109 43 978 
6 1557 320 1749 853 1024 43 924 
5) 1472 277 1579 189 939 o 862 
a sże 8 1408 256 1408 | 725 832 o 711 
r" 9 1344 192 1323 704 747 o 718 
10 1323 170 1259 683 683 [o 686 
11 1237 149 1173 640 619 o 636 
12 1216 128 1067 597 576 21 601 
- 13 1152 85 981 597 533 o 558 
14 1280 64 832 576 427 o 530 
GS | s | 1387 43 832 533 427 o 537 
16 1364 21 189 533 384. o 515 
"i 1344 o 189 512 320 o 404 
18 1344 — 21 875 4169 277 — 21 487 
19 1344 — 64 917 427 235 — 21 473 
20 1408 — 64 917 384 170 — 21 466 
21 1451 — 64 917 368 149 — 43 463 
22 1515 — 64 917 341 107 — 43 462 
23 1557 — 64 917 341 107 — 48 469 
24 1621 | — 85 917 341 64 — 64 466 
25 1490 — 64 896 - „320 21 — 85 430 
26 1387 — 64 853 299 21 — 85 402 
27 1323 — 85 832 277 21 —107 377 
28 1280 —— 85 789 256 o —170 345 
29 1195 — 85 789 235 — 21 —170 323 
30 1109 — 64 311 192 — 43 —192 302 
31 1003 | — 48 917 230 — 64 —213 | 306 
1405 1113 558 488 — 2] | 608 h 
1 |mil. góo |m— 64 mil. 811 mil. 213  |m.—107 Eo mil.263 
2 875 — 21 189 235 —128 —235 252 
3 811 — 0 896 235 —149 —235 260 
4 168 — 43 896 256 —171 —256 242 
5 104 — 64 832 235 —192 —277 206 
s 6 661 — 48 810 235 —213 —299 192 
© 1 597 — 64 "810 192 —235 —299 167 
8 469 — b4 168 149 —256 —341 121 
9 400 — 43 125 149 | —277 —341 102 
© 10 320 = 43 640 149 2211 —368 10 
Li 256 —.0 355 149 —256 —368 56 
sj 12 213 — 21 469 149 —1092 —400 36 
13 171 — 21 427 128 —249 —400 26 
14 128 — 21 368 171 — 64 —448 22 
15 107 — 43 299 213 28) —448 14 
16 85 — 64 256 299 o —448 21 
i W) 85 — 64 192 427 21 —427 39 
SL 18 85 — 85 128 512 21 —384 63 
19 85 — 64 107 555 43 —384 7 
20 64 — 21 64 576 64 -——368 63 
[4D) 21 43 — 21 43 597 64 —368 | 60 
22 21 o o 619 — 21 -—368 40 | 
23 o 21 — 2a 576 21 —299 43 
N 24 21 o — 43 512 — 43 —320 12 
25 64 21 — 85 427 85 —341 07 
26 43 — 48 — 85 384 — 85 020, | 20 
© 27 85 85 — 64 320 —107 —276 | -— 21 | 
28 64 —128 — 43 277 —128 o2102| >39 
29 85 —128 — 24 277 —171 —276 | -- 39 
30 64 —17A (o) 640 —1i092 —276 11 
S 27.8 — 48 357 328 —i1i —336 18 


1877 


1878 


m.— 21 |m—192 
— 21 —192 
— 43 —192 
— 85 —192 
—1o07 —102 
—189 —149 
—128 = nO4: 
—171 192 
—213 576 
ono sL(E: 708 
—149 683 
—128 
— 64 
= A 
— 21 

21 
85 
192 
277 
277 
299 
341 
384 
400 
334 
31 
mil. 368 mil. 277 
341 235 
1277 192 
277 149 
256 107 
256 64 
320 43 
341 [o 
320 — 21 
341 — 43 
320 — 85 
299 —107 
277 —128 
213 —149 
192 AO. 
149 —171 
107 —171 
107 —i49 
85 —149 
85 —-107 
64 — 43 
64 — 43 
43 — 43 
43 — 21 
85 — 21 
35 — 48 
85 — 43 
85 — 21 
43 | —21 
43 — 43 
21 — 43 
180 — 23 


mil. 


mil. 


1879 


21 


1880 


mil. 


mil. 


811 
1003 
1067 
1088 
1045 
1024 

960 


1881 


m.—213 


—235 
maż, 
—2099 
—320 
—341 
—368 
—341 
—368 
—368 
—368 
—341 
—213 
SEM 

128 

341 

427 

400 

400 


mil. 256 
213 
192 
149 
128 
128 
107 


1882 


m.—277 

—277 

—299 
—2099 
—320 
—341 

—368 
—384 
—368 
-—368 
—384 
—384 
—3863 
—341 
—320 
—320 
—341 
—841 
ZE363 


—341 


ie n. 


W rzes 


mil. 2 


POPOWA 


237 


ni. 


mil. q 71 
192 
230 
235 
256 
368 
368 
368 
341 
320 
277 
256 
235 
218 
192 


1882 


mil. 213 


256 
256 
235 


mil. 


S OSTOGCIR WO HH 


1878 
m.-427 
491 
555 
619 
683 
811 
939 
1024 
1067 
1067 
1109 
1131 
1152 
iilyk) 
"1216 
1216 
12509 
1280 
1237 
1216 
1173 
1152 
1131 
1088 
1024 


917 
875 
811 
789 


1987 


mil. 768 

147 
768 
811 
832 
832 
832" 
811 
811 
141 
104 
640 
597 
597 
533 
427» 
384» 
341» 
256» 
128» 


981._ 


1879 


mil.341 
320 
209 
320 


m.—149» 
—341» 
—235%** 


427$ 
364% 
405% 
3417 
320% 
341" 


3847* 
469* 
491* 
427% 
3417* 


384 


1880 


1881 


mil.619 m.— 21%» 
661 — 64» 
741 —235» 
168 —400» 
7471 —400» 
725 —2364» 
704 —8341» 
683 ——341 
661 107 
661 364 
683 597 
661 597 
640 533 
640 555 
683 355 
1725 555 
747 555 
189 555 
832 555 
832 595 
832 491 
811 448 
789 421 
147 405 
704 448 
640 512 
597 533 
597 576 
597 | 397 
661 597 


106 


mil.661 
683 
619 
597 
512» 
149» 
— 85» 
—299$* 
—3417% 


il. 768» |mil.451 


mil.235 
195 
229 
243 
250 
280 
310 
334 
430 
487 
550 
565 
562 
576 
590 
587 
558 
541 
473 
469 
455 


374 
352 
353 
337 
289 
252 
237 
210 
224. 
170 
PKS 
2238 
266 
263 
210 
228% 
2420 
225 
221 
203 
1909 
178 
274 
352 


472 


1878 | 1879 


13880 


1881 


1882 
mli.768*  |mil.2411% |mil.g25*  |m.l 195»  |mil.683» 
POSZERZ > z240% 741? 1301» 405» 
768* |  2134* 725 1259 405 
168% 2100% 168% 1131 405 
168% ZZ 189* 1173» 405 
168% 2027% 189* 1152» 427 
TĄT* 1920* Tą 1109» 448 
168% 1942% 125% 1195» 469 
1768* 1920% To4* 896» 469 
768% 1835* 7047 981» 469 
168* 1707* 683% 1942** 469 
168% 1750* 661% 2048*% 512 
683% LUpg ć 640% 1878* 491 
104% 1750 619* 1515% 469» 
704% 1750% 6197 1451* 427» 
704% 1792* 597% 1472* 341» 
683% UAE 597% 15157 405» 
661% 1792* 576% NBYLO 427 
6407 1835% S337 1557 427 
6i9* 1814 588% 1643* 427 
597% 1792* 512% 1686” 405 
597% NYTAEE 491% 1707* 363 
GRS: 1686* 469* 1728% 320 
DOBR 1625% 4487 1750* 320 
5557. 1558% 448% 1750* 341 
SOBZ 1494* 448* 1728* 363 
533% 14307 469* 17077 363 
533% 14307 469% 1686% 384 
Lo 1430* 469* 1664* 448 
SN 1472* 469% 1621* 469 
491% 14947 469* 1579 427 
1796 1501 
mil.4g1*  |mil.1494* |mil.448* m.1557%  |mil. 363y 
469* 14727 469% 1515% 341» 
469* 1472% 448% 1493% 213» 
4487 1472% 4487 1493% 107» 
448% 1494 469* 1472* 107» 
469* 1494* | 597% 1451* 107» 
460% 14g94* 619* 1429* 85» 
491* 1494* 576% 1408% 85» 
469% 1515% 555% 1408* 171» 
469* 1686* 556* | 1387* 299** 
427 23047% 555% 13877 277% 
427% 2667% 5335 1408*% 597% 
405% 2966* | 512% 1429* 704% 
384* 32437 SL2% 1408* 189* 
3847 5163% 512% 1408% 189% 
363% 5100* 491* 1387* 661* 
384* 5tioo* 491% 1366 4917 
405* 4992* 491* 1345* 145* 
4487 4992* 491* 13287 | 939% 
491% 4992% 491* 1280% | 1686* 
5557 49287 4487 | L234K 2027* 
597% 4928% 469* 1195% | 2027% 
896% 4950* 619% 41520] | 2027% 
1195% 49717 6407 11317 2262* 
1408* 46947 619% 1109* 2262% 
1557*% 4637* 661% 1067* 23g0** 
24327 4687% 640% 1045" 1493» 
21077 4608% 5977 1003* 981» 
576% 
102 3389 535 1332 893 
I 


! 


S. 


m.1156 
1092 
1058 
1045 
1071 
1038 

994 
1019 
951 
951 
1111 
1148 
1166 
1109 
1112 
1059 
1069 
1068 
1034 
1042 
1026 
999 
956 
962 
926 
906 
882 
856 
855 
849 
839 


1006 


mil. 818 
803 
168 
767 
141 
168 
764 
197 
168 
814 
903 

1020 
1080 
1134 
1443 
13898 
1370 
1387 
1437 
1564 
1611 
1612 
1685 
1778 
1760 
1800 
1781 
1660 


1879 


m.45087* 


46727 


4694* 
4694* 
4758*% 
4822* 
4886* 
4719* 


465157 
31734» 


2432» 
2432 
2325 
2304» 
2069» 
1877» 
1685» 
1536» 
1472» 
1323 
1259 
1195 
1131 
1045 
1003 
939 


« 7047 


11437 


1600%* 


42677 


3947%* 


2987» 
2816» 
2518» 
2304» 
1984» 
1749» 
1749» 
1707» 
1493» 
1088» 
1045» 
1173» 
1088» 
1067» 
981» 
832» 
832» 
917 
1067 
939 
896 
789 
TĄ 
104 
661 
683 


1500 


a 723 


811 
917 
1045 
1109 
1387 


1881 


, 981% 


g6ó0* 
939* 
918* 
897? 
8757 
853% 
853* 
853* 
1024*% 
1280% 
1301 
13017 
1365% 
1365% 
1280% 
12167 
13% 
1195* 
1493% 
159g 
1621% 
1792* 
1856* 
1856% 


19847 


2112* 
2241% 
1454* 


57827 
1531 


_ |m.5654* 


5611% 
5718% 
57187 
B430%. 
57827 


SZ71Ż* 


3478 
2880 
2475 
2262 
2091 
2048 
2069 
2155 
2262 
2347 
2390 
2390 
2390 
2347 
2326 
2133 
2133 
2048 
1941 
1877 
1792 
1664 
1557 


3018 


| 1882 


|mil.1259 


1323 
1472 
1472 
1515 
1621 
1664 
1600 
1600 


- 1664 


1771 

1899 
1984 
194.1 

1920 
1877 
1830 
1749 
1728 
1643 
1579 
1515 
1237 
1237 
1280 
1344 
1387 
1451 
1493 
1344 
1280 


1570 


mil.1216 


1173 

1109 

1045 
981 
960 
896 
832 
168 
104 
661 
597 
576 
512 
491 
448 
42], 
384 
384 
384 
364. 
364 
364 
364 
364 
364 
341 
320 


209 
299 


600 - 


18 1876 1879 1881 1882 


11.1515 mil. 572 mil.1óoo  |mil,1131 mil.1472 mil. 25 
1579 448 1664 1067 1408 213 
1579 362 1707 981 1365 213 
1557 320 1707 939 1280 192 
1429 256 1707 896 1216 171 
1323 1643 853 1131 171 
1259 i 1600 801 1024 171 
1216 1615 189 960 149 
1131 1579 768 875 128 
1045 b 1259 1768 832 128 

981 1131 168 1747 171 
1067 1088 192 
1024. 981 RAUTG2 

981 Ń 939 213 
1003 j 853 234 
1109 1768 213 
1237 768 192 
1280 917 | 213 
1259 960 192 
1216 981 ć 192 
1173 1024 
1173 i 
1216 
1280 
1216 
1195 
1088 
981 

896 
853 

189 


1182 


Dnia 


1877 | S. 
1  |m—149 mil. 64 mil. 128 mil. 363 |m.— 64 |m—149  |mil. 17 
2 —149 85 128 512 —106 —128 57 
3 —149 128 107 125 —128 —128 92 
4 —128 149 107 811 —171 —149 103 
5 —171 149 85 853 -—171 | —149 99 
6 —171 149 85 875 —171 —171 |  1oo 
7 213 149 85.11 "4811 22218. =1M71 gl 
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JRZOKA ŚWWIĘCJNSKII 


WISZNIEWSKIE ŚWIRSKIE I NAROCZ. 


przez 


Witolda Wróbiewókiego. 


Tablica IV. 


Charakterystyczną cechą zlewiska Baltyku, zarówno na półwyspie Skandy- 
nawskim jak w Finlandyi, gub. nadbaltyckich, na Litwie i Pomorzu, jest gęsta 
siatka jezior, która na małą skalę przypomina jeziora otaczające zatokę Hudsoń- 
ską w Pn. Ameryce. Kuropejska sieć w-Pn. części licząca takie obszerne jeziora 
jak Sajma, Onega. Ładoga, na Pd. przybier a daleko skromniejsze rozmiary. Je- 
zdora rozłożyły się tu głównie na grzbiecie wyżyny Baltyckićj, która od obfitości 
tych jezior, otrzymała nazwę Pojezićrza (Seenplatte), które dzielimy na litewskie, 
polskie, pruskie i meklenburgskie. Najobficićj znajdujemy jeziora w gub. Wi- 
tebskićj, gdzie liczą ich do 900, a zajmują one razem obszar 21,48 mili []. Stąd 
przechodzą one do gub. Wileńskićj, gdzie liczą 80 jezior większych i mnóstwo 
mniejszych, . zajmujących razem obszar 11,26 m. ©). Dalćj leżą jeziora g. Suwał- 
kowskićj—skąd przechodzą do Prus. Jeziora g. Witebskićj, szczególnićj obficie 
rozrzucone są w polskich Inflantach; największe z nich Łuban (już na granicy gub. 

 [nflanckićj), zajmuje 73,9 C] wiorsty—i przewyższa wielkością wszystkie nasze je- 
_ ziora. W Wileńskićj najznaczniejsze leżą na granicy powiatu Swięciańskiego 
i Wilejskiego. W Suwałkowskićej w pow. Suwałkowskim (Wigry) i Sejneń- 
skim (Duś, Metele). Pomiędzy pruskiemi królują Niebolin (Mauer) i Mokre 
(Spirding); pomorskie i meklenburgskie nie dosięgają tój wielkości. Przedmiotem 
naszego badania były jeziora położone w pow. Swięciańskim. W tym powiecie le- 
żą jeziora: 1) Swir z Wiszniewskiem, 2) Narocz i połączone z niem Miastra, Ba- 
toryn i Blada; 3) Szwakszta; 4) Miadziolskie; ostatnie przez rz. Miadziołkę łączy 
się z Dzisną i Dźwiną, inne należą do dorzecza Wilii a z nią do Niemna. Wodo- 
dział pomiędzy Niemnem i Dźwiną biegnie wzgórzami dzielącemi jez. Narocz od 
Miadziolskiego; odległość pomiędzy niemi wynosi tylko */, mili, a najwyższy punkt 
_ na dziale leży 776' n. p. m.; cała grupa jezior zajmuje 35 wiorst z zachodu na 
wschód i 29 z Pn.na Pd. Aninowicie miedzy 54" 42'24''a 54059'20” Pn. szer. 12404! 
a 24040' dług. wsch. 


ZERAG EM 


Jeziora połączone z Wiliją można również podzielić na dwie grupy; do pierw- 
szej należy wielkie i małe Szwakszta; z nich wypływa rz. Stracza, która przy- 
jąwszy od lewego brzegu wody jez. Wiszniewskiego i Świr skiego, niedaleko m. Mi- 
chalinek wpada od prawego brzegu do Wilii. Do drugićj należą Narocz i połą- 
czone z niem Miastra i Batoryn, których wody odpływają do Wilii rzeką Naroczą. 


Jezioro Wiszniewskie, 


POWIERZCHNIA Q,6 WIORST [.)] — NAJWIĘKSZA GŁĘBOKOŚĆ 5" 


Jezioro Wiszniewskie zajmuje obszar 9,6 wiorst ©), największa długość 
z PnW. ku PdZ. 4'/, wiorsty, a największa szerokość z PnZ. ku PdW. 3'/, wiorsty. 
Największą głębokość 5m (16,4 stóp ang.) (*) znalazłem w Pd. części na środku linii 
poprowadzonćj w kierunku od Wiszniewa do wsi Licewicz. Brzegi jeziora po- 
rasta rzadka trzcina, a dno stanowi delikatny czarny muł, w którym ołowianka 
głęboko się zanurza. Od strony Pd. brzegi jeziora bardzo płaskie, pokryte po 
większćj części lasem. Wschodni brzeg wzgórkowaty bezleśny, strona Pn. również 
lesista, ale brzeg tu stalszy niż na Pd. Najwięcćj urozmaicony brzeg Z. Jezioro 
Wiszniewskie zasilają niewielkie strumienie, najznaczniejszy Relicza wpada od 
PdW. W tym kierunku ciągną się obszerne bagna przeszło 2 mile długie i do 1Y, 
szerokie, aż po prawy brzeg rz. Naroczy, po miasteczko Iżę i Narocz. Na lewym 
brzegu Naroczy bagna pokryte są lasami, które prawie bez przerwy ciągną się ku 
źródłom Wilii i Berezyny. Według mapy sztabu gieneralnego możnaby sądzić 
iż pomiędzy jez. Wiszniewskiem a rzeką Naroczą istnieje połączenie za pomocą 
rz. Spiahlicy—w takim razie miałoby ono dwa odpływy, w dwie przeciwne strony. 
Spiahlica jednak w rzeczywistości nie istnieje a jedyny odpływ stanowi na pn. wy- 
pływająca rzeczka Smołta, która, przepłynąwszy dwuwiorstowy przesmyk, obra- 
ca młyn i wpada do jez. Świr skiego. 


Jezioro Świrskie. a 


POWIERZCHNIA 1/,5 wIoRsr ©) — NAJWIĘKSZA GŁĘBOKOŚĆ 8”* 


Jezioro Świrskie zajmuje obszar 17,5 wiorst Qi ciągnie się w kierunku 
z PnZ. ku PAW. na 18'/, wiorsty; prawdopodobnie było ono dawniej dłuższe i sta-- 
nowiło jednę całość na Pd. z Wiszniewskiem, na Pn. z Głuchem i Świniszczem, 
leżącemi w osi Świrskiego; być może iż leżące na PAW. od Wiszniewskiego bagno 
Brzozowice. jest również dawnem zamulonem jeziorem, którego ostatni zabytek 
stanowi jezioro Kołodkowskie; miejsca płytkie wypełniły się mułem, zabagniły — 
i jezioro rozdzieliło się na cztery mniejsze. Uważając jez. Wiszniewskie jako gór- 


(*) Głębokości mierzone były za pomocą ołowianki prof. Dybowskiego, zob. Pam. fizyj, T. I. st. 80. 


OWE 


ną część Świr skiego widzimy stałe zwężanie Się ku PnZ.— Wiszniewskie w kierun- 
ku prostopadłym do osi ma do 4 w., Świrskie w Pd. końcu 2%, a w Pn. około 1 w. 

Brzeg jez. Świrskiego pod wsią Horaniem początkowo płaski, wzgórza leżą 
o kilkaset kroków od brzegu, a rzadkie trzeiny zarastają daleko w jezioro. Cały 
brzeg Z. stanowi prawie prostą liniją, którą przerywają tylko mniej lub więcćj głę- 
boko wrzynające się przylądki, zwane tu „Stiur.” Dno stanowi czarny delikatny 
muł, zupełnie podobny do tego jaki znalazłem w jez. Wiszniewskiem. Przeciętna 
głębokość jeziora wynosi 7 metrów—największa dochodzi 8m. Wiosną woda po- 
dnosi się wyźćj o 1!/, metra—w czasie paru letnich miesięcy woda, jak mówią, 
kwitnie, t. j. zielenieje od mnóstwa wodorostów. Lód w czasie zimy 1880/1 miał 
około 1% arszynów (89 centym.) grubości i trzymał się do 1 Maja (n. s.). „Jezioro 
jest dosyć rybne, dawnićj obfitowało w sielawy, które od kilku lat prawie zupełnie 
znikły; poławiają się przeważnie: szczupak, mientus, leszcz, płotka, okuń. Na dnie 
jeziora istnieją góry, na których zwykle najlepsze tonie. Zaraz za Hornianami od 
lewego brzegu przed wsią Wańkowszczyzną leży „„Krywaja hora,” tu jezioro ma 
zaledwo 2m głębokości, dno twarde pokryte mchem wodnym (Fontinalis antipyreti- 
cum). Za Wańkowszczyzną o paręset kroków od brzegu .,Kożuch hora” tu mamy 
tylko I metr głębokości. Temperatura wody przy powierzchni wynosiła 20,60. (pra- 
wie tyle ile temperatura powietrza) na dnie zaś temper. = 19,4 C; nigdzie w jezio- 
rze nie napotkałem temperatury niższćj, co dowodziłoby braku źródeł, przynaj- 
mnićj znaczniejszych. Pominąwszy wieś Chacki, naprzeciw Michniszek, jezioro 
tworzy na W. stronie zatokę (,„„łuka ”), którą zakończa .„Berezow stiur;” brzegi po- 
rastają trzciną; tu jezioro dosięga największćj szerokości. Jezioro prawie stale 
wykazywało na linii środkowej 7,5m głębokości, tylko naprzeciw wsi Starłygi do- 
sięga $m, ale zaraz za tem miejscem od W. brzegu leży „złota góra,” tak nazwana 
z powodu bogactwa toni, na którój mamy tylko 2m wody. Naprzeciw przylądku 
„biały stiur” po raz ostatni zanotowałem głębią 7,5m—a naprzeciw Zaświrza jezio- 
ra ma już tylko 4,5m. 

Od byłego klasztoru Karmelitów w Zaświrzu, oba brzegi, szczególnićj Z., pła- 
skie; lasy nikną i tylko gdzieniegdzie niewielkie gaje przerywają jednostajność 
krajobrazu. Z zachodu głęboko wrzynający się stiur zwęża jezioro do */; wior- 
„sty; głębokość wynosi tu tylko 3,7m. Na tym stiur ze leży opasany mtrem i poro- 
sły sosnami izraelski cmentarz mieszkańców Świru. Przed samem miasteczkiem 
Świrem znowu góra, pokryta ledwo 0,5m wody—oddzielona jednak od brzegu 5m 
głębią. W czasie pomiarów przekonałem się iż rybacy miejscowi mają bardzo 
dokładne pojęcie o głębokości jeziora, tak iż wskazówki ich zasługują zupełnie na 
wiarę. 


Jezioro Narocz. 


POWIERZCHNIA /2,4 WIORST [| — NAJWIĘKSZA GŁĘBOKOŚĆ ? 


Ku W. od Swirskiego leży jezioro Narocz; nazwa Narocz niewszędzie jest 
ustalona i mieszkańcy okolic Smorgoń i południowego wybrzeża zowią go często 
Zamaroczą, lub Zanarockiem jeziorem. Obszar jego wynosi /2,4 wiorsty kwadr. 


Bigo) A 


(1,5 ©] mili = 82,4 0) kilom.), tylko więc Łuban przewyższa go o 1,5 D) kilom. Naj-- 


większa długość z PnZ. ku PdW. 12 wiorsty a największa szerokość, licząc od 
wsi Niesłucza do punktu połączenia Naroczy z jez. Miastrą 9'/, wiorst. Jezioro, 
cyplem na którym leży wieś Nanosy, podzielone jest na dwie części, z których PnZ. 
mniejsza. Wybrzeże od cypla, na którym leżą Nanosy, do wsi Niesłucza stanowi 
jakby umyślnie usypany wał z głazów narzutowych, który w tem miejscu ma pozór 
wału ochronnego; podobne nagromadzenie kamieni, znacznie większych wymia- 
rami, obserwowałem w stronie PAW. jeziora, w tem miejscu w którem leży prze- 
smyk oddzielający jezioro Blado. Nakoniec z takichże kamieni złożony jest Z. 
brzeg wyspy położonćj na jeziorze. Na wybrzeżach Wsch. i Pd. wał taki nie 
istnieje. Na dnie jeziora—niedaleko wsi Nanosów. o kilkaset kroków od brzegu. 
na dnie jeziora ciągnie się takiź wał kamieni—nakształt grobli, w kierunku PnW. 
do 2 wiorst długi. W czasie spokojnym można widzieć go okiem—nie mogłem je- 
dnak zbadać dokładnie owego wału, zaznaczam go tedy na mapie tylko w przybli- 
żeniu punktami, zwracając uwagę gieologów na ten przedmiot. 

Cypel na którym. leżą Nanosy, wrzyna się blisko na parę wiorst w głąb je- 
ziora, spada on urwisto ku-Pd., łagodnićj ku Pn. i zniżając się stopniowo ku W. 
przechodzi w oczerety, znamionujące małą głębię jeziora u jego końca. Naj- 
wyższe brzegi posiada jez. na stronie PnW. tu bowiem ciągną się wzgórza stano- 
wiące dział wodny pomiędzy Niemnem i Dźwiną—przeciwnie Pd. brzeg na wy- 
pływie rz. Naroczy ku Z. aż za miasteczko Zanarocze bagnisty. płaski, tak że 
z cypla Nanosów zaledwo jest widzialny. Na PdZ. stronie wzgórza leżą w pewnćj 
od jez. odległości a po za niemi leżą obszetńe bagna ciągnące się w kierunku je- 
zior Wiszniewskiego i Świrskiego. Brzegi mniejszćj części jeziora bardzćj malo- 
wnicze. Jezioro wogóle ma dno twarde, pokryte kępkami mchu wodnego, który 
na mnićj głębokich miejscach tworzy ciemniejsze plamy. Gdzieniegdzie dno 
piaszczyste, z bardzo pięknym granitowym piaskiem, zawierającym blaszki miki; 
czarnego mułu nie napotkałem nigdzie. Woda jeziora niezmiernie czysta, nie 
kwitnie—jak w jez. Świrskiem. Jezioro przepłynąłem od wsi Nanosów ku wyspie, 
stąd ku połączeniu Naroczy z jez. Miastra—a następnie do miasteczka Zanaroczy; 
w tój jednak ostatnićj części zmuszony byłem trzymać się blizko brzegu—z powo- 
du nadzwyczajnego wichru, przechodzącego w burzę. Ta okoliczność nie. dozwo- 
liła mi zbadać najgłębszych miejsc jeziora, leżących ae przesmyku oddzie- 
lającego jez. Blado. 

Zagłębienie to, według rybaków ma wynosić do 34 a nawet 45 metrów. 
Wspomniałem już powyżćj że rybacy tutejsi zasługują na wiarę i wszędzie, gdzie 
mogłem sprawdzić, podają głębokości bardzo zbliżone do prawdy. 

W odległości około 2-u wiorst od brzegu (od wsi Nanosów), znalazłem 11,5m, 


© 3 wiorsty wprost ku W. od Nanosów 18,5m (t. j. 60,7 stóp angiels.) była to naj-- 


większa głębokość jaką natrafiłem. Od połowy drogi zwróciliśmy się ku PnW. 
kierując się w stronę wyspy. Wkrótce przybyliśmy nad szczyt góry Różanki, 
gdzie jez. ma tylko 4m głębokości, góra ciągnie się w kierunku wsi Cielaki; w cza- 


sie ciszy widać tu dno. Minąwszy Różankę znowu napotykamy głębię 15m., skąd 


ku wyspie zmniejsza się stopniowo. Wyspa zajmuje koło 5 morgów. Z. jćj brzeg, 
jak już wspomniałem, złożony z głazów, ku W. wyspa stopniowo się zniża. Roślin- 


PAMIĘTNIK FizyJoGRAFiczNy ToM III. 1883. Tab. IV. 


ę*:> 
Qo 2 
4 © 
Skala zzgpos 1 w. 
b 1 2 


3 wiorsty. 
! 


r 
5 i 
Wanłtowszczyznucj 


P> 


Wilejka 


(92) 

dd. 
ze 
EB 
© 


Sfala B40000 "w. (20wiest wl calu ang.) 6 Za skiewicze 
b — 


4 a s 
o 


3 wiorsty 
+ U ą [NA 1 EE LJ + 
10 5 20 wiorst. 


w Lit W. Główczewskiego w Warszawie 


ność bardzo bujna i urozmaicona. Za wsią Pasienkami brzeg staje się wysoki, 
a parę samotnych sosen widać już z dwumilowej odległości. Wzgórza te stanowią 
wododział Wilii i Dzisny; za niemi leży jezioro Miadziolskie, zwane często przez lud 
Sosnowem: trzeba pamiętać, iż miasteczka Stary i Nowy Miadzioł, nie mają nie 
wspólnego z tóćm jeziorem i leżą nad Miastrą. Dno tu wszędzie twarde, porosłe 
kępami mchu wodnego. Zbliżaliśmy się coraz bardziej do punktu, w którym Na- 
rocz łączy się z Miastrą; blisko o Wiorstę od brzegu barwa wód jeziora zmienia się 
nagle z niebieskiej na zieloną, a razem z tem głębokie dotąd jezioro staje się płyt- 
kiem i ma niewięcój nad 1—1,5 metra. Barwa zmienia się w skutek bliskości 
piaszczystego dna. Przesmyk dzielący Narocz od Miastry ma zaledwo paręset 
kroków szerokości. struga łączy oba jeziora. Brzegi Miastry zupełnie ogołocone 
z lasów, kształt nieregularny, głębokość nieznaczna. Za wsią Hatowiczami brzeg 
porasta lasem i do 1,5 met. usłany wielkiemi głazami. Przybrzeżna mielizna, cho- 
ciaż węższa ciągnie się tu wszędzie, porasta ona rzadką trzciną i sitowiem. W oko- 
licy skąd wypływa rzeka Narocz, jezioro jest tak płytkie, iż łódź musiała trzymać 
się %/, wiorstowćj od brzegu odległości—sam brzeg bagnisty. Dno jednak wszę- 
dzie twarde. U miasteczka Zanaroczy brzeg na jakie sto kroków, usłany był 
jasno zieloną masą wodorostów. 


WYNIKI Z DOŚWIADCZEŃ HIDROWFTRYCZNYCH 


nad rzekami Litewskiego i Wołyńskiego Polesia. 


podał 


Winc. Choroszewski, Inż. Górn. 


Ekspedycyja do osuszenia błot Polesia w liczbie innych robót, mających na 


celu wszechstronne i szczegółowe zbadanie tćj ciekawćj miejscowości, wykonała 
w ciągu ostatnich lat kilku ścisłe poszukiwania hidrometryczne, nad rzekami 


przecinającemi Polesie, a mianowicie nad przepływającą przez sam środek blot 
rzeką Prypecią i jćj głównemi dopływami. 


W tym celu brzegi wszystkich rzek, o których mowa, były ściśle zniwelowane 
aw samych rzekach dokonano w bardzo wielu miejscach pomiarów szybkości, 


zbadano prądy na różnych głębokościach a także określono przekroje koryta rzek > 


w różnych porach roku, przy różnym stanie wód. 


Zestawienie wszystkich cyfr z powyższych poszukiwań, które to cyfry uwa- 
żamy za zbyteczne szczegółowo tu przytaczać, daje nam bardzo dokładny obraz 


stanu rzek, o których mowa i wyjaśnia bardzo wiele zagadkowych, jak było dotąd, 
w tćj mierze kwestyj. | 


Cały stan rzeczy tak się przedstawia : 
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Przeciętny spadek 
rzeki w calach na 
ciennych na se- 


Wydajność rzeki 
w sażeniach sześ- 


Przeciętna szyb- 
kość prądu rzeki, 
w stopach na se- 


1 PROBY wie 570 1,4 2 34,0 
Lewe dopływy: 
Jasiołda „0... 155 1.0 
IBobnyko o.o. 65 1,5 
ONA SOON. 85 gligil 
ŚRO mac 20 0.8 
Bi o A EA 132 1,0 
SMACZNA. 145 1.0 4.0 
IDYCZ SASZ 2/5 25 
kremia 0. : 65 0,8 
Bpa konc 15 1,5 
Prawe dopiywy: 
Maryja AROSA 165 0,4 
Biochód o. 02. 155 0,9 
SB, | od”Łucka 280 1,6 
Horyń . . . . . |odAleksandryi 240) 1,0 8,5 
12,0 
16,0 0,1 
7,0 52 
16,0 0,7 
15,0 1,8 


Sbwiadazu aka o. 120 i 1,0 
Swinowody . . . 38 0,6 
Uborć . . . . . |od Emelczyna 185 1,0 
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Sławeczna. 2%. 115 0.3 


Wsza. .. ... . . |odslskorości 195 2,0 


" Wogóle dla dopływów Prypeci można przyjąć następujące przeciętne cyfry: 
Szybkość prądu rzeki—na sekundę 1 stopa. 
Spadek rzeki—na wiorstę 9 cali. 
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U [TWORICH TRZEOIORZĘDOWYCH 
PPBERNIITLUBELSKIEJ 


przez 
Dra Jana Trejdosiewicza, 


Prof. Uniw. Warsz. 


JĘ 


Gubernia Lubelska posiadając bardzićj jednostajną. a raczój mnićj urozma- 
iconą budowę gieologiczną, niż południowo-zachodnie i południowe strony Kró- 
lestwa, małą na siebie zwracała uwagę uczonych. W stronach południowo-zacho- 
dnich i południowych, śród rozmaitych, róźnobarwnych i różnego wieku pokładów 
skalnych, spodziewano się znajdowania coraz nowych kruszców lub innych wogóle 
pożytecznych ciał kopalnych; w gubernii Lubelskićj tych widoków nie miano. O po- 
wyższych przeto stronach. w dziełach polskich i obcych, znajdują się liczne szcze- 
góły: Carossi, Staszic, Pusch, a w nowszych czasach Zejszner i Roemer obszernie 
je opisują. O gubernii Lubelskiej prawie zapomniano: Carossi, Zejszner i Roemer 
wcale jćj nie zwiedzali, a Staszic w swojem ,,Ziemiorodztwie” czasem tylko o nićj 
wspomina. Najwięcój wiadomości podał Pusch, który w roku 1820 zwiedził część 
tćj guberni od Wisły do Lublina, Łęczny, Chełma, Krasnostawu i Kraśnika, a w ro- 
ku 1827 —stronę południową, mianowicie około Zamościa i wzdłuż granicy z Gali- 
cyją wschodnią '). Dopióro po latach niemal 40, t.j. w roku 1872, pojawiła się 
rozprawa prof. Jurkiewicza, *) dotycząca wyłącznie gubernii Lubelskićj, a obej- 
mująca głównie opis jej systemu kredowego. 


») G. G. Pusch: Geognostische Beschreibung von Polen, .so wie der iibrigen Nordkarpathen— 
Linder. Część I-a, Stutgart i Tubinga, 1883; str. 2 i 3.. 

5 K. Jurkiewicz: Miełowaja formacija w Lublinskoj gubiernii. _ Geognosticzeskija izsliedowani- 
Ja. Warszawa, 1877. 2 mapą „,Geognosticzeskaja karta Lublinskoj gubiernii, sostawlennaja K. Jar- 
kiewiczem.” 
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Obecnie wypadałoby mi przystąpić do opisu własnych spostrzeżeń nad utwo- 


rami trzeciorzędowemi gubernii Lubelskićj. Sądzę jednak, że takowy opis będzie | 
lepićj objaśniał zamieszczone w nim fakty, jeżeli go poprzedzę wiadomościami 
o tychże samych pokładach geologicznych, podanemi przez Puscha i prof. Jurkie- 
wicza. 


* * 
* 


Pusch, na ułożonćj przez siebie mapie gieognostycznój Królestwa Polskiego '), 
oznacza utwory trzeciorzędowe w gubernii Lubelskićj następujące: 
1) Formacyją wapienia gruboziarnistego (Grobkalkformation). 
2)  Formacyją tr. zectorzędową piaskowca muszlowego (Tertiare Muschelsandstein 
Formation). 
Do formacyi wapienia gruboziarnistego, zalicza on wapień gruboziarnisty 
piaszczysty (sandiger Grobkalk)i wapień gruboziarnisty grochowcowy (Pis 0- 
lithen-Kalkstein); ?) pierwszy tworzy warstwy spodnie, ostatni—wierz- 
chnie tejże formacyi. Wapienia piaszczystego odróżnia dwie odmiany: 
a) Wapień kredowo-biały, bardzo miękki, gruboziarnisty, smolący równie 
łatwo jak kreda i zawierający w sobie mało piasku, ale I Won o ilość pokru- 
szonych zwierzokrzewów (zoophyta) i muszel, 
b) Wapień zwyczajny, barwy żółtawćj i szarawćj, po części zbity, po części 
dziurkowaty (porowaty), nadzwyczajnie ściśle pomięszany z bardzo drobnemi 
ziarnkami piasku, a rzadzićj z drobniejszemi jeszcze od nich łuszczkami miki. Jest 
on także b. miękki, smolący i przepełniony bardzo pięknemi i licznemi muszlami. 
Jeżeli ilość w nim zawartego piasku stopniowo wzrasta, to przechodzi w piasko- 
wiec wapienny, przypominający niekiedy—fontenebloski. 


'Wapień gruboztarnisty grochowcowy, według Puscha, jest właściwy głównie 


Polsce; wapień ten jest kredowaty i zawiera bardzo często groniaste lub nerkowa-- 
te ziarna wapienne, złożone z masy zbitóćj, białój, żółtćj i szarćj, posiadającój bu- 
dowę wewnętrzną współśrodko-skorupowatą, albo komórkowatą. Ziarna te, jeżeli 
dorównywają wielkością swoją ziarnom grochu lub bobu, są bardzo podobne do 
grochowców karlsbadzkich. z tą wszakże róznicą, że powierzchnia ich jest nie 
gładką jak w tych ostatnich, ale zawsze groniastą. Często ziarna wapienne styka- 
ją się tak ściśle ze sobą, że się w jednę całość zlewają i tworzą wtedy wapień bar- 
dzo trwały, po większój części na żółto zabarwiony i posiadający mnóstwo wewnątrz 
pustych rurek pierściennic. Inną znowu razą, wielkością swoją równają się kulom 
bilardowym, leżą jedne na drugich i są ze sobą bardzo miękką, w palcach się roz- 
cierającą masą wapienną tak słabo spojone, że z masy tćj łatwo wypadają. Bul- 
wy te wapienne Pusch poczytuje za szczątki zwierzokrzewów (korali). gatunków 
Nullepora byssoides liam. i Nullipora racemosa Goldf. 


') Geognostische General-Karte von den Koenigreich Polen und Galizien, mit angrenzenden 
'Theilen von Oberschlesien. Ungarn, Siebenbiirgen. Moldau und Podolien entworfen und gezeichnet von 
G. G. Pusch (Geognostischer Atlas von Polen. 1836. Stutgart.). 


*) G.G, Pusch: Geogn. Beschr. von Polen ete... Część 2-ga, Stutgart i Tubinga, 1836; 
str. 453 i następne. = 
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Pusch podaje dwie miejscowości gubernii Lubelskićj, w których występują po- 
wyż opisane skały trzeciorzędowe, a mianowicie: dolinę poniżćj Goraja, złożoną 
z wapienia gruboziarnistego grochowcowego i okolicę około Lipowca i Zwierzyń- 
ca, gdzie występują obie odmiany wapienia gruboziarnistego piaszczystego. Forma- 
cyja wapienia gruboziarnistego, jeżeli jest w zupełnym rozwoju, wówczasspoczywa 
zawsze na pokładach systemu kredowego, albo formacyi węgla brunatnego i gliny 
plastycznćj; często trudno byłoby odróżnić margiel kredowy od wapienia grubo- 
ziarnistego piaszczystego, gdyby tój między niemi różnicy nie ułatwiały ich nie- 
jednakowe skamieniałości, jak to ma miejsce w gubernii Lubelskićj około Zamościa 
(str. 471). 

Formacyją trzeciorzędowego piaskowca muszlowego (Gres marin supórieu- 
re), Pusch dzieli na trzy grupy (str. 476 i 477). 

Grupę pierwszą albo spodnią tworzą: 1) warstwy piasku po części czystego, 
po części zawierającego bardzo wiele muszli; 2) piaskowiec wapienny muszlowy i 3) 
piaskowiec krzemionkowy (kamień młyński) gruboziarnisty, b. dziurkowaty i pomię- 
szany z muszlami. W warstwach wierzchnich tój grupy znajduje się gdzieniegdzie 
zbity kwarcyt muszlowy. 

Grupa druga, po większćj części tworząca wierzchnie pokłady, składa się ze 
zlepów wapiennych, w których się znajdują głaziki skał różnego gatunku i wieku. 
Bą to w części zlepy grochowcowe (pisolithen-artige Oonglomerate), w części zaś 
muszłowe, złożone z ostryg lub innych muszli. 

Grupę trzecią, najmłodszą i zupełnie oddzielnie występującą, tworzy pzasko- 
wiec krzemionkowy gruboziarnisty z muszlami lub bez nich. ale w którym się już znaj- 
dują głaziki narzutowe i zęby mamuta. 

Piaskowiec wapienny muszlowy, nazwany przez Puscha także szydłowskim 
ptaskowcem cerytyjowym, należy do najwięcój rozpowszechnionych pokładów opisywa- 
nćj formacyi. Składowa jego masa jest żóltawo-szarą. po większćj części w takim 
stopniu miękką, że się daje rozcierać w palcach i z wejrzenia jest zupełnie podobną 
do piaskowca. Składa się ona tylko z małych, kulistych, spłaszczonych ziarnek wa- 
piennych, wielkości gorczycy i prosa, z domięszką kilku procentów miałkiego piasku 
kwarcowego i niezliczonej ilości białych i łatwo rozcierających się w palcach okru- 
chów muszli, pomiędzy któremi znajdują się tylko rzadko muszle większe, do oso- 
bników dojrzałych należące. 

Piaskowiec krzemionkowy muszlowy dziurkowaty (melieures poreuses u francu- 
zów) składa się pospolicie z szarych i białych ziarn kwarcu, wielkości gorczycy, 
mocno ze sobą spojonych krzemionką. Rzadko przechodzi on w czysty kwarcyt 
jak również i w piaskowiec ze słabo spojonemi ziarnami. Niekiedy nie posiada 
żadnych skamieniałości, jak np. w Majdanie Górno, innym znowu razem, np. pod 
Ohełmem. tkwi w nim bardzo wiele muszli, ale których skorupy całkowicie prze- 
padły. Już ta ostatnia okoliczność sprowadza dziurkowatość całćj masy tego 
piaskowca, którego większa część pojedyńczych głazów zawiera jeszcze oprócz te- 
go dużo przestworów i okrągłych walcowatych dziur. niekiedy tak wielkich, że 
w nich ręka cała po ramię zmieścić się może. Pusch utrzymuje, iż dziury te są 
także pochodzenia organicznego. 

Do tój kategoryi należą poniekąd także piaskowce wapienne dziurkowate i sła- 
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bo spojone, zawierające w sobie duże odłamki muszli. Piaskowce te składają się 
z białych ziarn piasku, wielkości gorczycy i prosa, słabo złączonych spojem wa- 
piennym i posiadają przytem bardzo liczne i nieprawidłowe przestwory, które ó 
są całe wypełnione piaskiem sypkim, wypadającym przy rozbijaniu piaskowców. | 
Są one uderzająco podobne do piaskowców z Fontainebleau. j 

Zlepów wapiennych Pusch odróżnia trzy odmiany: 

a)  Zlep grochowcowy, przedstawiający skałę pośrednią między szydłowskim 
piaskowcem cerytyjowym a wapieniem grochowcowym. W zlepie tym niema ziatn 
piasku i muszli, ziarna zaś wapienne, kuliste i spłaszczone, są większe niż w pias- 
kowcu szydłowskim a mniejsze niż w wapieniu grochowcowym. 06 do swojego 
powstania zlep grochowcowy jest zgoła innym od zlepów we właściwem tego sło- 
wa znaczeniu, albowiem ziarna go tworzące są utworem pierwotnym, a nie oto- 
czonemi okruchami innych skał. Jeżeli ziarna zlewają się z sobą i tkwią w zbitćej 
i jednostajnćj masie wapiennćj, wtedy zlep wapienny staje się wapieniem grubo- 
ziarnistym grochowcowym. 

b) Zlep krzemionkowy, złożony po części z ziarn wapiennych, po części zaś 
z okruchów skał różnego gatunku i wieku oraz muszli; jest on zlepem gruboziar- 
nistym o spoju wapiennym. 

c) Zlep muszlowy, i zlep złożony ze skorup samych ostryg. B 

Pusch wymienia okolice gubernii Lubelskićj (str. 474, 475, 480, 481 i 486). 

w których występują skały formacyi trzeciorzędowego piaskowca muszlowego, 
a mianowicie: ń 

1) Miejscowości około Serebryszcz, Horodyszcz i Nowosiołek pod Cheł- 
mem; przy Krasnem pod Rejowcem i w Chmielowie (powinno być w Ohmielu) pod 
Lublinem, w których napotyka się piaskowiec krzemionkowy grupy pierwszej, 
w postaci odosobnionych i rozrzuconych luźnych głazów, leżących nad kredą. 

2) Pagórki dosyć wysokie, położone między Frampolem i Józefowem, - 
składające się około Czarnegostoku i Smorynia z piaskowca wapiennego i zlepu 
muszlowego; na górze Trzęsińskićj—z piaskowca kaz, i ziepu grochow- 4 
cowego. UJ 

3) Pagórki idące od Kaj etanówki przez Ter bal do Tarnowoli i Józefowa, 
złożone przy Tarnowoli ze zlepu muszlowego, a w łomach przy Józefowie—ze "9 
zlepów, grochowcowego i muszlowego; w miejscowości ostatnićj i na górze Trzę- 
sińskićj, zlep grochowcowy warstwuje się naprzemian z piaskowcem wapiennym. 

4) Okolica około Lipowca, w którćj pokłady piaskowca wapiennego spo-- 
czywają w zgodnem uwarstwieniu na wapieniu gruboziarnistym plaszczystym. | 

5) Pagórki, pokazujące się między Zamościem i Krasnobrodem, składające 
się z piaskowca wapiennego. JAP 

6) Pagórek około Majdanu Górno pod Tomaszowem. złożony Z piaskowca (i 
krzemionkowego grupy pierwszej. 

Formacyja trzeciorzędowego piaskowca muszlowego spoczywa na wapieniu 
gruboziarnistym, jak np. około Lipowca w powiecie Zamojskim. „Jeżeli zaś po- 
krywa starsze od siebie formacyje, to uwarstwienie jćj i tych ostatnich jest nie- 
zgodne (str. 489). Skały tóćj formacyi tworzą wierzchnią część łańcucha wzgórz, 
rozpościerających się od Janowa na Frampol i Czarnystok do Józefowa; kiedy, 
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przeciwnie, pokłady formacyi wapienia gruboziarnistego składają spód rzeczonego 
łańcucha i obok niego leżące doliny (str. 474 i 475). 

'. Pusch, porównywając pod względem petrograficznym i paleontologicznym 
obie formacyje trzeciorzędowe w Polsce występujące, z takiemiż formacyjami 
znajdującemi się w innych krajach Europy (str. 551 i nast.), przyszedł do wnios- 
ków następujących: 

l-o. Spodnie i zarazem najstarsze warstwy trzeciorzędowe w zachodnićj 
Polsce. opisane pod nazwą gruboziarnistego wapienia piaszczystego i grochowco- 
wego, są utworem współczesnym wapieniowi gruboziarnistemu w kotlinie parys- 
kićj, a zatóm, podług obecnego stanu nauki, należącym do formacyi eocenicznćj. 
"Pod względem zaś petrograficznym wapień gruboziarnisty grochowcowy w niektó- 
rych miejscach, jak w Staszowie i Ossówce pod Szydłowem. wcale się nie wyróżnia 
od wapienia litawskiego pod Wiedniem (str. 457). 

2-0. Piaskowiec trzeciorzędowy cerytyjowy w zachodnićj Polsce jest utwo- 
rem współczesnym po części piaskowcowi fontenebloskiemu. po części zaś pias- 
kowcowi morskiemu wierzchniemu (gres marin supórieure) w kotlinie paryskićj 
a więc należącym do formacyt oligocenicznój. 

3-0.  Wierzchni zlep grochowcowy i muszlowy w zachodnićj Polsce jest 
najmłodszym utworem trzeciorzędowym, współczesnym kregowi angielskiemu 
a zatem należącym do formacyt pliocenicznćj, 

i Nakoniec opis utworów trzeciorzędowych Pusch uzupełnia .wykazem ska- 
mieniałości trzeciorzędowych polskich.* W wykazie tym (str. 495—549 wlącz.) 
są podane niektóre szczątki roślinne i bardzo liczne gatunki fauny kopalnćj 
(400 numerów). Ze szczątków roślinnych i zwierzęcych. znalezionych w pokła- 
dach trzeciorzędowych lubelskich, są zamieszczone: 1) odciski hści twzcinowych 
4 drzew, w wapieniu gruboziarnistym piaszczystym około Zwierzyńca i Lipowca; 
2) Ostrea spathulaża lLiam., w zlepie grochowcowym wierzchnim w Trzęsinach; 
3) Peciunculus angusticostatus Lam., w wapieniu gruboziarnistym piaszczystym 
około Zwierzyńca '); 4) Cerithium margaritaceum Bronn, w wapieniu grubo- 
ziarnistym piaszczystym około Lipowca i Zwierzyńca. Nadto Pusch wspomina, 
że gatunek pectena, który przez niego został dostrzeżony w wapieniu gruboziar- 
nistym piaszczystym w Cietuszowie (powinno być w Ciotuszy), a różny od ZPecten 
obsoletus S0W. tar. glaber, znalezionego w pińczowskim wapieniu gruboziarni- 
stym, wydaje się mu wątpliwym. Oprócz tu wymienionych skamieniałości, znala- 
złem jeszcze przechowujące się w kolekcyi Puscha okazy Cardium protractum 
Eich. z pod Chełma, nie zamieszczone w powyższym wykazie. Ze wszystkiego 
zatem wypada, że skamieniałości trzeciorzędowe, znalezione przez Puscha w gu- 
bernii Lubelskićj. przedstawiają tylko 4 gatunki, zauważone w czterech zaledwie 
miejscowościach, a mianowicie: pod Chełmem, około Zwierzyńca, Lipowcea 
i w Trzęsinach. Fakt ten jest więc niezaprzeczonym dowodem, że pokłady trze- 


)) (W kolekeyi Puscha, znajdującćj się w gabinecie gieognostycznym Uniwersytetu Warszaw- 
skiego, okazów tćj skamieniałości wcale niema, nie jest ona także podana i w katalogu systematycznym 
tejże kolekcyi, sporządzonym własnoręcznie przez Puscha. 

Pam. fiz. 12 
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ciorzędowe lubelskie pod względem paleontologicznym były bardzo mało poznane © 
przez Puscha; że następnie te utwory trzeciorzędowe, które on wykazał w gubernii 
Lubelskiój, na ułożonćj przez siebie mapie „Greognostische Greneral-Karte von den 
Koenigreich Polen und Galizien etc., zostały oznaczone na podstawie tylko wyż 
przytoczonych bardzo niewielu skamieniałości. 


Po wykazaniu spostrzeżeń Puscha, pozostaje mi przytoczyć jeszcze uwagi 
nad utworami trzeciorzędowemi gubernii Lubelskiej, zamieszczone we wspomnia- 
nój już rozprawie prof. Jurkiewicza. 

We wstępie do rozprawy (str. 5), autor powiada: „Przy badaniu pokładów 
kredowych, z konieczności wypadało mi spotykać się z utworami trzeciorzędowemi 
i nowemi. Właściwe im miejscowości oznaczyłem na mapie, szczegółowe zaś ich 
zbadanie pozostawiłem do lepszćj po temu sposobności. * Autor więc chciał tem 
poniekąd zaznaczyć, że niektóre z uwag, jakie poczynił nad spotykanemi przez 
siebie utworami trzeciorzędowemi, mogą uledz pewnemu sprostowaniu przy do- 
kładnych w przyszłości badaniach. Z uwag tych wypada, że do utworów trzecio- 
rzędowych w gubernii Lubelskićj należą skały następujące: piaskowiec kwarco- 
wy; zlepy muszlowe, krzemionkowe i krzemionkowo-wapienne; wapień muszlowy; © ! 
wapień gruboziarnisty trzeciorzędowy; zlep muszlowy wapienny i piaskowiec wa- 
pienny gruboziarnisty. ak 

1) Piaskowiec kwarcowy jest gruboziarnisty o szklistym spoju kwarcowym; 
niekiedy w nim są dosyć znaczne puste przestwory i nie ma on najmniejszego po- 
dobieństwa do francuskich melieure poreuses, złożonych z bezpostaciowego krze- 
mienia komórkowatego. Piaskowiec ten tworzy w okolicach wsi Horodyszcz 
i Paryps kilka pokładów, mierzących około 2 stóp, z których wierzchnie są poła- 
mane, podniesione, albo nawet i przewrócone. Jeżeli rzeczone pokłady wychodzą 
na powierzchnią, wtedy pojawiają się na polach wymienionych wsi w postaci po- 
jedyńczych głazów (str. 33 i 94). 

2) ŻZlepy muszlowe krzemionkowe it krzemionkowo-wapienne. Zlepy muszlowe 
krzemionkowe tworzą pokłady poziome, złożone z pojedyńczych płaskurów. gru- 
bości od '/, do 2 cali, a szerokości od '/, do 1'/, stopy. Płaskury te przedstawiają 
niezliczone mnóstwo jąder kamiennych krzemionkowych  Curdium protractum 
Eichw. i Ervikia Podolica Eichw., złączonych spojem tylko krzemionkowym. 
Pokłady zlepów krzemionkowych muszlowych warstwują się naprzemian z cien-- 
kiemi warstwami piaskowca kwarcowego. zupełnie podobnego do piaskowca. 
w Horodyszczach i Parypsach. Pokłady te występują w pagórkach idących © 
łańcuchem, który się poczyna o kilka wiorst za Chełmem i ciągnie się przez Pas, 
Stołpie do Nowosiołek (str. 34). AR 

Zlepy muszlowe krzemionkowo-wapienne składają się w całój swojćj masie. p 
tylko z jąder Zrvilta Podolica Eichw., złączonych spojem w części krzemionko- 
wym, w części zaś wapiennym. Jądra składają się także jedne z krzemionki, in- 
ne są znowu wapienne. Zlepy te, bardzo podobne do zlepów muszlowych z pod 
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Chełma, występują u stóp pagórków w Krupem, Żulinie i Rejowcu, gdzie tworzą 
pokłady, warstwujące się naprzemian z cienkiemi warstwami gliny (str. 30). 

i 3)  Wapień muszlowy składa się z jąder Modiola marginata Kichw. i spo- 
czywa bezpośrednio na wapieniu mszankowym w kamieniołomach w Wojciecho- 
wie i w innych wsiach między Kraśnikiem i Modliborzycami (str. 43). 

4) Wapień gruboziarnisty trzeciorzędowy z Pecten piłosus Liin. warstwuje się 
naprzemian ze zlepem muszlowym wapiennym, złożonym z Curdium protractum 
Eichw., w kamieniołomie w Senderkach. Wapień ten znajduje się jeszcze 
w Dylach, Bukownicy, Trzęsinach, Tarnowoli. Grórnikach, Majdanie Nepryskim, 
Stanisławowie. Oseredku i Papierni (str. 48). 

5) Zlep muszlowy wapienny jest złożony z Cardium protractum Ei chw., 
1 warstwuje się naprzemian z wapieniem gruboziarnistym trzeciorzędowym. za- 
wierającym Pecten pilosus liin., w kamieniołomie w Senderkach, a także w ka- 
mieniołomach w Grórnikach i Majdanie Nepryskim (str. 48); albo składa się on 
z Modtola marginata EBich. i Cardium protractum Eich. i leży w niezgodnem 
uwarstwieniu na pokładach, tworzących obnażenia na górze Lasek w Kątach 
oraz na górach Trzęsińskich i Smoryńskich (str. 44). 

6) Piaskowiec wapienny gruboziarnisty jest używany na żarna i tworzy cienkie 
pokłady w kamieniołomie w Senderkach; znajduje się także w kamieniołomach 
w Górnikach i Majdanie Nepryskim oraz w okolicach Stanisławowa i Józefowa 
(str. 48). 

O wieku względnym wyż opisanych skał trzeciorzędowych autor prawie 
nie nie mówi. Raz jeden tylko, na str. 74, wspomina, że występujący w obnaże- 
niach na górze Lasek i pagórkach Smoryńskich wapień muszlowy, poprzednio na 
str. 44 nazwany clepem muszłowym, jest utworem maocenicznym, którego pokłady 
bezpośrednio spoczywają na wapieniu grochowcowym w niezgodnem z nim uwar- 
stwieniu. 

Zie skamieniałości, oprócz już przytoczonych, jest jeszcze wymieniona Ostrea 
digitalina Eich., którćej skorupy tworzą oddzielny pokład w kamieniołomie 
w Senderkach (str. 48). Z nich dwie, mianowicie Cardium protractum Eich. 
i Ervikia Podołica Kich., były już znane Puschowi, pozostałe zaś gatunki, Ostrea 
digilalina EBich., Pecten pilosus Lin., i „Modiola margimata Eich., nie zostały 
_ przez niego w lubelskich pokładach trzeciorzędowych zauważone. 

Nakoniec z uwagami powyższemi pozostają jeszcze w pewnym związku po- 
glądy autora na niektóre pokłady gieologiczne w gub. Lubelskićj, przez Puscha zali- 
czone doutworów trzeciorzędowych, amianowicie do formacyi wapienia gruboziarni- 
stego. Poczynając od Janowa, mówi autor (str. 48 i 44), w kierunku drogi od 
Goraja do Frampola, rozpościera się terytoryjum wapienia grochowcowego. W odle- 
głości 5-ch wiorst od Frampola, przy drodze od niego do Szczebrzeszyna, zwraca 
na Siebie szczególną uwagę ogromna ilość wielkich kamieni, leżących na polach 
po obu stronach rzeczonćj drogi. Tu autor, podobnie jak w Horodyszczach, spot- 
kał się z powszechnem mniemaniem, że są to głazy narzutowe. Przekonał się jed- 
nak wkrótce, że tak nazwany tam piaskowiec jest wapieniem grochowcowym (pizolito- 
wym) z niewielką domięszką piasku i gliny. Pyszne jego obnażenia w przyległych 
parowach przekonywają, iż rzekome głazy narzutowe są niczem innem, jak obna- 


żone, podniesione, a nawet i przewrócone warstwy wierzchnie grubego systemu » 
pokładów wapienia grochowcowego. Pokłady te nieco pochylone od W. W. Pn. 
na Z. Z. Pd., mierzą od 14—18 cali i oddzielają się od siebie bardzo wyraźnemi 
płaszczyznami uwarstwienia. W bardzo wielu miejscowościach wapień grochow- 
cowy ukrywa się pod wapieniem gruboziarnistym piaszczystym. . 

Na górze Lasek w Kątach, jest obnażony system pokładów, mierzący stóp 
20 i przedstawiający naprzemian idące warstwy wapienia grochowcowego, wapie- 
nia piaszczystego gruboziarnistego i drobnoziarnistego oraz piaskowca wapienne- 
go, na których spoczywają w niezgodnem z niemi uwarstwieniu warstwy złepu. 
muszlowego, złożonego z Modiola marginatia Bich. i Cardium protractum Bich. 
Podobne obnażenia z takiem samem uwarstwieniem występują jeszcze w górach 
Trzęsińskich i Smoryńskich. 

We wsi Wojciechowie, między Kraśnikiem i Modliborzycami położonój, są 
kamieniołomy, w których się znajdują dwie odmiany wapienia całkiem różnego 
pochodzenia. Pokład jego spodni, mierzący stóp kilka, na pierwszy rzut oka, 
wydaje się rafą koralową. Cała jego masa składa się z rozgałęzionych rurek na 
1 do 2 milimetrów grubych i bardzo podobnych do kolonii mszanek „Hulticavea ma- 
gnifica dOrb. z piętra senońskiego w departamencie Charente. Pokłady te 
koralowe warstwują się naprzemian z pokładami wapienia bardzo zbitego i jasno- 
szarego i spoczywają pod warstwą wapienia muszlowego, składającego się 
z jąder Mfodioia marginata. Opisane odmiany wapienia znajdują się we wszystkich 
kamieniołomach, istniejących między Modliborzycami i Jahowem, w których zawsze 
na wapieniu mszankowym leży wapień muszlowy. 

Autor opierając się na tem, że w obnażeniach na górze Lasek w Kątach i na 
pagórkach Smoryńskich, wapień mioceniczny spoczywa bezpośrednio na wapieniu 


grochowcowym w niezgodnem z nim uwarstwieniu; że w budowlach postawionych 


z tegoż wapienia grochowcowego często spostrzega się Pecten asper, skamieniałość | 


najpospolitszą we wszystkich piętrach lubelskićj formacyi kredowćj: uważa wapień 


grochowcowy, bądź obnażony w okolicy Frampola, bądź ukrywający się pod wa- 
pieniem trzeciorzędowym.w Kątach, Smoryniu i Trzęsinach, za sam wierzchni pokład 
piętra senońskiego w gubernii Lubelskiej. Nakoniec wapień mszankowy z okolicy 
Wojciechowa, składający się cały z gałązek mszanki, bardzo podobnój do Multi- 
cavea magnifica dJOrb. i leżący bezpośrednio pod wapieniem gruboziarnistym 
z Modiola marginata, według autora, odpowiada wapieniowi grochowcowemu w. okolicy | 
FBrampola, wapieniowi akwizgrańskiemu i wapieniowi z Faaóe, z których dwa ostatnie 
są zaliczane do piętra duńskiego (6tage danien), spoczywającego na kredzie białćj 
(str. 741 75). 


If 


Badania nad utworami trzeciorzędowemi gubernii Lubelskićj, które tu za- 
mierzam opisać, były dokonane przezemnie w roku 1861 i 1682. Spostrzeżeń nad 
systemem kredowym żadnych nie podaję, albowiem na niego o tyle tylko zwraca- 
tem uwagę, 0 ile to było koniecznem dła określenia granic rozpościeramia się po- 
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kładów trzeciorzędowych. Granice te, które są wyrażone na osobnój mapie, do- 
łączonój do niniejszćj pracy, zostały oznaczone na podstawie obserwacyj trzydzie- 
stu óśmiu różnych dróg i na zbadaniu stu przeszło naturalnych i sztucznych obna- 
żeń. Oznaczenia na mapie wykazują obszar przestrzeni badanćj. Jest on 
znaczny i z tego powodu może jakiś szczegół, godny zaznaczenia, nie został prze- 
zemnie zauważony. Rzecz to jednak prawie nieunikniona w podobnego rodzaju 
studyjach, z największą nawet dokładnością prowadzonych. Przy dokonywaniu 
badań miałem stale w pamięci powyż zamieszczone spostrzeżenia i uwagi swoich 
poprzedników. Nakoniec winienem jeszcze nadmienić, że podane przezemnie 
nazwy wapieni trzeciorzędowych lubelskich są inne od używanych przez Puscha 
i prof. Jurkiewicza. Żadnego z wapieni trzeciorzędowych nie nazywam grochow- 
cowym (pizolitowym), bo nie widzę w nich bliskiego podobieństwa do grochowców 
karlsbadzkich, chociaż poczytuję je za wapienie ze złożeniem wcale niezwykłem. 


* 


Gubernija Lubelska przez swoją budowę geologiczną dostarcza także nie 
mało faktów ważnych dla nauki. Jój powierzchnia jest po większćj części pagór- 
kowatą. Pagórki wyższe i niższe powstały nietyle przez wyniesienia ukrywają- 
cych się pod ziemią rodzajną pokładów skalnych, gdyź te ostatnie najczęścićj są 
prawie poziome lub mało pochylone, ile raczój w skutek ich wypłókiwania przez 
wody okresu dyluwijalnego w różnych miejscach; działanie takie owych wód spro- 
wadzało tworzenie się dolin, a miejsca niewypłókane stały się tem samem wzgó- 
rzami. Na wzgórzach i dolinach spoczywają rozmaitój grubości napływy, tworzą- 
ce ziemię rodzajną, z pod którój na bardzo wielu miejscach wynurzają się skały 
ziemiste i jak śnieg białe (kreda pisząca i niektóre wapienie), to znowu skały 
jasno-, żółtawo- i zielonawo-szare lub brunatno-żółte, posiadające rozmaite złoże- 
nie (różnych odmian wapienie, zlepy wapienne i piaskowce). Napływy są daw- 
niejsze oraz nowsze i tworzą w znaczniejszćj części gubernii Lubelskićj urodzajną, 
bardzo często pszenną ziemię; napływy takie składają się z gliny piaszczystćj, 
albo z gliny wapienno-piaszczystćj, bardzo łatwćj do uprawy; inne znowu napływy, 
dające już ziemię gorszych gatunków lub wcale nieurodzajną, są złożone z piasków 
gliniastych lub czystych kwarcowych. 

__ Lecz nie cała gleba gubernii Lubelskićj składa się tylko z napływów: są tam 
jeszcze i inne gatunki roli, które powstały na tem samem miejscu, w jakiem się 
i teraz znajdują. Do takich gatunków zaliczam: czarnoziem w powiecie Hrubie- 
szowskim i na wielu miejscach spotykaną Dorowinę. QCzarnoziem hrubieszowski, 
który co do urodzajności swojój zgoła nie ustępuje czarnoziemom, w innych dziel- 
nicach kraju się znajdującym, rzadko kiedy spoczywa na opoce, ale najczęścićj na 
glinie. Borowiną w Lubelskiem, a w Krakowskiem rędziną, nazywa się ziemia 
ciemna, marglowata, podczas suszy spiekająca się na bryły twarde jak kamień, 
a która po deszczu nawet niewielkim, staje się czarną, mazistą i znacznemi ka- 
wałkami oblepiającą się około kół. Na borowinie udaje się wprawdzie piękna 
pszenica, lecz pod względem uprawy mechanicznój, jest ona dla rolnika bardzo 
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mozołną glebą. Borowina powstała z rozkładu marglów wapiennych (kredowych), 
na których zawsze bezpośrednio leży. 

Skały gubernii Lubelskićj, które się ukrywają pod powyższemi gatunkami 
ziemi rodzajnćj lub tworzą obnażenia, opierając się na znajdowanśj w tychże 
skałach faunie kopalnćj, należą do dwu systemów: kredowego ti trzeciorzędowego. 

System trzeciorzędowy przedstawia tylko jednę formacyją mioceniczną. Na 
pokładach tejże formacyi leżą napływy starsze czyli dyluwijalne, których grubość 
bywa bardzo rozmaita. 2 pod tych napływów wynurzają się utwory mioceniczne 
na niewielkich, więcój lub mnićj wysokich pagórkach, a nierzadko także na ró- 
wninach i w parowach. Napływy starsze w powiecie Janowskim składają się 
z gliny wapienno-piaszczystój, w Biłgorajskim zaś i po części w Zamojskim— 
z piasków kwarcowych, czystych lub z domięszką gliny; piaski stanowią grunt, na 
którym wzrastają ogromne, do ordynacji zamojskićj należące lasy drzew BEL 
przeważnie jodeł i świerków. 

Do miejscowości, w któwych się napotyka obnażone pokłady mioceniczne, 
należą następujące: 1) okolica Chełma; 2) okolica Rejowca; 35) okolica na połu- 
dnie od Lublina; 4) okolice między Kraśnikiem, Zaklikowem, Modliborzycami, 
Janowem, Frampolem i Gorajem; 5) okolice między Frampolem, Zwierzyńcem, 
rzeczką Tanwią i Biłgorajem; 6) okolice od Jakóbowic nad Wisłą do granicy ga- 
licyjskićj. 


A. Opis pokładów miocenicznych gubernii Lubelskiej, 


I. Obnażenia w okolicy Chełma (powiat Chełmski), 


Do największych obnażeń pokładów miocenicznych w okolicy Chełma należą 
dwa wielkie łomy piaskowca krzemionkowego, barwy brunatno-żółtćj i białćj, 


znajdujące się pod Werescami Wielkiemi, na północo-wschód od tejże wsi, w lesie 


i na pastwiskach włościańskich. Pierwsze z tych łomów rozpościerają się od po- 
łudnia na północ, na przestrzeni ćwierć wiorsty kwadratowój, ostatnie—od połud- 
niowego wschodu na północny zachód. Następnie łomy takiego samego piaskowca, 
ale już mniejsze od poprzednich, istnieją na polach w kolonii Janowie, oddalonój 
o 6*/, wiorsty od Chełma, a położonćj tuż po lewój stronie szosy od tegoż miasta 
do Siedliszcz. Nakoniec obnażenia naturalne piaskowca krzemionkowego ukazują 
się we wsi Horodyszczach, a mianowicie na pagórku, nazywanym Górą Dziewiczą; 
ślady zaś podobnych obnażeń dostrzegać się jeszcze dają na gliniastćój wioskowój 
drodze do Horodyszcz. Nadto tenże sam piaskowiec napotyka się i w postaci 
pojedyńczych głazów, tu i owdzie leżących na polach, we wsiach Horodyszczach, 
Parypsach i na folwarku Ławicy, należącym do majątku Stawu. Ponieważ głazy 
te znajdują się zawsze i pod powierzchnią ziemi w wyź wymienionych wsiach, to 
wnosić należy, że w pewnój, większśj lub mniejszćj głębokości ukrywać się muszą 
pokłady tego samego co w głazach piaskowca. 


Piaskowiec krzemionkowy barwy brunatno-żółtćj, zawsze jest przepełniony 
mnóstwem szczątków organicznych; kiedy przeciwnie w białym weale ich niema, 
albo teź trafiają się bardzo rzadko. Szczątki organiczne, znamionujące ten piasko- 
wiec, przedstawiają najczęścićj krzemionkowe jądra kamienne i odciski zewnętrz- 
nćj powierzchni skorup małżów, lecz zdarzają się także śród nich i najpiękniejsze 
odlewy z krzemionki całkowitych skorup. Ponieważ pierwotne skorupy wapienne 
małżów zostały przez wody zniszczone, a późnićj w ich miejsce potworzyły się 
najczęścićj tylko jądra kamienne i odciski tych skorup, to pozostałe po nich miej- 
sca przedstawiają się teraz w piaskowcu jako niesłychanie liczne, bardzo wązkie 
i małe szczelinki półokrągłe. Pusch nazwał go dlatego piaskowcem dziurkowa- 
tym; dziur wszakże takich o jakich on wspomina, t. j. okrągłych walcowatych, 
a zwłaszcza tak wielkich, że w nich ręka cała po ramię zmieścićby się mogła, 
wcale nie dostrzegłem. Za wybitniejszą już cechę, niź dziurkowatość tego pias- 
Kowca, uważam nadzwyczajną w nim obfitość szczątków organicznych. Obfitością 
taką szczególnićj się odznaczają wierzchnie, zaraz pod ziemią leżące warstwy: 
przedstawiają one tak wielkie nagromadzenie się jąder kamiennych i takie mnós- 
two odcisków, iż wydają się nie piaskowcem krzemionkowym, zawierającym 
muszle, ale przeciwnie zlepem muszlowym o spoju krzemionkowym. Grubość 
warstw przepełnionych całkiem skamieniałościami jest bardzo nieznaczną, docho- 
dzącą do 6 cali. Spodnie warstwy jakkolwiek nie są także ubogiemi w szczątki 

organiczne, ale zawierają ich juź o wiele mnićj i przedstawiają piaskowiec krze- 

mionkowy, w właściwem tego słowa znaczeniu. Piaskowiec krzemionkowy składa 
się z ziarn kwarcu, złączonych spojem krzemionkowym; złożenie pospolicie dro- 
bnoziarniste. W nim znalazłem skamieniałości następujące: Cardium obsoletum 
Kich,, C. protractum EBich., Donaz lucida Eich., Ervilia Podolica vel Crassatella 
dusstta Eich., Mactra Podolica Bich. i Zrochus sp. Lin. 

Opisany piaskowiec, przechodzący czasem w kwarcyt, leży nad utworami 
kredowemi, które go naokoło otaczają. Położenia pokładów piaskowca i stosunku 
ich do utworów kredowych niemożna było napewno oznaczyć. 

Piaskowiec wyłamywany pod Werescami Wielkiemi jest używany do budo- 
wy szos nowych i konserwacyi już zbudowanych. Niedawno poprowadzona Szosa 
od stacyi drogi żelaznćj Nadwiślańskićj Rejowca do osady tegoż imienia (4 wior- 
sty) składa się: z wierzchu z piaskowca wereseckiego, a od spodu z opoki; na- 
stępnie szósa od Raciborowic do Dryszczowa (wiorst 9) jest także zbudowana 

z tegoż samego piaskowca. Oprócz tego jest on wywożony na szosę od Rejowca 
aż do Chomęcisk, stacyi ostatnićj przed Zamościem iod Chełma do Dryszczowa, dla 
konserwacyi tychże dróg. Piaskowiec dobywany z pól na kolonii Janowie, uży- 
wa się również do konserwacyi i budowy szos w okolicy Chełma. 


2. Obnażenia w okolicy Rejowca (powiat Chełmski i Krasnostawski). 
W okolicy Rejowca obnażenia utworów miocenicznych dają się tylko zauwa- 


żyć w zaniechanhych juź dzisiaj łomach piaskowca krzemionkowego, znajdujących 
się głównie na dwu pagórkach, nazywanych Ostrą Górą i Grobowiskiem Aryań- 
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skiem. Pagórki te są położone w lesie, należącym w części do wsi Hruszowa, 
w części zaś do wsi Krupego. Zmajdujące się tam piaskowce krzemionkowe wcale 
się nie odróżniają pod względem petrograficznym od takichże piaskowców w oko- 
licy Chełma. W nich dostrzegłem: Cardium sp. Liin., C. protractum Bich., Do- - 
nax lucida Eich. i Freda Podolica Kich. : „A 
Ponieważ wyż wymienione łomy, w owym czasie kiedy je zwiedzałem, przed- 
stawiały niewielkie doły, zasypane już ziemią (co wreszcie i w innych miejscach 
gubernii Lubelskićj często się powtarza), w których piaskowiec krzemionkowy 
znajduje się tylko w pojedyńczych, większych lub mniejszych odłamach, to ozna- 
czenie grubości i położenia pokładów tego piaskowca było niemożebne. Jednak 
przypuszczać można, że pokłady piaskowca nie posiadają tam znacznój grubości, 
albowiem w bardzo niewielkićm oddaleniu, o 125 przeszło sąźni polskich, od zanie- 
chanych łomów na grobowisku Aryańskiem, zauważyłem świeżo rozpoczęty łom 
marglu kredowego; w nim widzieć można, iż margiel leży zaraz pod ziemią leśną. 
zawierającą w sobie połamane, ale zgoła nieotoczone na krawędziach i ścianach 
 płaskury piaskowca krzemionkowego, Ktore kiedyś tworzyć musiały jednę, cienką 
i ciągłą warstwę. 


3. Obnażenia w okolicy na południe od Lublina (powiat Lubelski). 


Utwory mioceniczne, występujące w okolicy na południe od Lublina, przed- 
stawiają również tylko piaskowiec krzemionkowy, który się niczem nie różni od 
opisanego w dwu poprzednich okolicach. Do największych jego obnażeń zali- > 
czyć należy: łom na polu włościańskiem we wsi Chmielu; liczne łomy w lesie, na - 
północo-wschód od wsi Piotrkowa i obnażenia naturalne oraz łomy na oddzielnym 
pagórku, położonym od środka tejże samóćj wsi na południo-zachód. Pokłady 
piaskowca krzemionkowego we wsi Chmielu mierzą 2'/, stopy polsk. i spoczywają 
pod warstwą gliny piaszczystój na 4'/, stopy grubości. Następnie pokłady takiego 
samego piaskowca w łomach w lesie pod Piotrkowem posiadają niejednostajną > 
grubość i głębokość w jakićj się ukrywają pod ziemią. Piaskowce krzemionkowe 
leżą bezpośrednio na marglu kredowym, jak to zauważyłem w tylko co wykopa- 
nych dwu studniach, głębokich na 18 i 25 sążni polskich a znajdujących się we 
wsi Chmielu. Przekrój pionowy jednój z tych studni, uważany od góry ku dołowi, 
przedstawia skały następujące: 

Pokład piasku kwarcowego, mierzący 3 sążnie. 

Pokład piasku kwarcowego, mierzący 2sążnie i zawierający w sobie pla | 
kury piaskowca krzemionkowego, które widocznie powstały z połamanćj jednej 
i ciągłćj warstwy, w tem samem miejscu kiedyś spoczywającćj. 

Margiel kredowy popielato-szary, mierzący 20 sążni. 

Piaskowce krzemionkowe opisywanćj okolicy mają barwę brunatno- żóltą 
lub szarą i również obfitują w bardzo pięknie przechowane szczątki małżów 
a mianowicie: Qurdium obsoletum Bich.. C. proiractum Bieh. i Hrvilia Podolica 
Eich. Oprócz tego w piaskowcach z pagórka pod Piotrkowem zauważyłe 
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jeszcze bardzo liczne jądra kamienne nadzwyczajnie małych ślimaków, ale znajdu- 
jące się w takim stanie, iż z nich nawet rodzaju oznaczyć niepodobna. 

Piaskowiec wyłamywany pod Chmielem i Piotrkowem jest używany do budowy 
szos nowych i konserwacji już zbudowanych w okolicy Lublina. 


4. Obnażenia w okolicach między Kraśnikiem, Zaklikowem, Modliborzycami, 
Janowem, Frampolem i Gorajem (Powiat Janowski i Zamojski). 


Utwory mioceniczne w tych okolicach. sądząc z rozmieszczenia ich obnażeń, 
ciągną się jednym nieprzerwanym pasem od północnego zachodu na południowy 
wschód. Główniejsze obnażenia, napotykane w północeno-zachodnim końcu owego pasa, 
przedstawiają się jako wychody naturalne lub łomy wapieni. Wapienie te pokazują 
się w miejscowościach następujących: na polach włościańskich w Polichnie, w na- 
turalnych obnażeniach i zaniechanych już łomach, po prawój stronie szosy od Kra- 
śnika do Modliborzyc, prawie na południe od środka wsi Polichny; po lewćj stronie 
tćjże samój szosy od Kraśnika do Modliborzyc, w obnażeniach naturalnych i łomie 
już zaniechanym; na polach dworskich we wsi Wojciechowie, w łomach oddalonych 
o ćwierć wiorsty od dworu wojciechowskiego i położonych od niego prawie na za- 
chód i południo-zachód; po prawćj stronie traktu od wsi Potoczka do wsi Zdzie- 
chowie, w bardzo małych wychoda ch; na pagórku między wsiami Potoczkiem i Ły- 
sakowem, w obnażeniach naturalnych i łomach. 

We wszystkich wyż podanych miejscowościach, wapienie obnażone są często 
białe, chociaź bywają także szare o złożeniu zbitem, śród których, wprawdzie bar- 
dźo rzadko. pojawiają się jeszcze cienkie warstewki wapienia krystaliczno-włókni- 
stego. Lecz za najwybitniejsze znamię tych wapieni poczytuję znajdowanie się 
w nich bardzo wielkićj ilości rurek, wewnątrz pustych i należących do pierściennic 
Serpuła sp. i dlatego tóż nazwałem je wapieniami serpulowemi. W wapieniach serpu- 
lowych dostrzegłem skamieniałości: Cardium sp. Lin., C. obsoletum Eich., ©. pro- 
tracium Bich. i Faludima sp. Liin. Położenia pokładów wapieni serpulowych nie 
można było napewno oznaczyć. | 

Z wapieni serpulowych jest na wielu miejscach wypalane wapno, które się od- 
znacza bardzo dobremi przymiotami. 

Tmne znowu główniejsze obnażenia w opisywanych okolicach przedstawiają się 
- jakonaturalne wychody lub łomy różnych odmian wapieni i zlepów wapiennych drobno- 
ziarnistych. Skały te napotykają się w miejscach następujących: na polach folwarku 
Michałowa, w łomach, z których jeden jest położony tuż pod folwarkiem prawie na 
poludnie, drugi zaś — oddalony od niego o ćwierć wiorsty na zachód; na drodze od fol- 
warku Woliekiego do wsi Wojciechowa, w naturalnych obnażeniach; w parowię na po- 
ludnio-wschód od wsi Wolicy, wnaturalnych obnażeniach; na pagórku pod Modliborzy- 
cami, na poludnie od tćj osady. włomach; po obu stronach szosy od Modliborzycdo Ja- 
nowa, między Momotami i Borownicą, w zaniechanych już łomach; w parowie na 
pólnoco-wschód od zachodniegokońca Wólki Ratajskićj, w naturalnych obnażeniach; 
na prawym brzegu rzeczki Biały w Wólce Ratajskićj, w naturalnych obnażeniach; 
_ po obu stronach drogi od probostwa Biały do Janowa, pod samem już miastem, 

włomach; na wiorście 2 szosy od Janowa do Frampola, w obnażeniach naturalnych 
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i łomach; na polach między Zofijanką Dolną i Zofijanką Górną, w łomach; na wior- 
ście 8-6j traktu od Frampola do Janowa, naprzeciwko środka wsi Kocudzy Dolnćj, 
w łomach już zaniechanych i obnażeniach naturalnych; w części zachodnio-półnoe- 
nój wsi Godziszowa, w zaniechanych już łomach; w parowie po prawćj stronie drogi 
z folwarku Grodziszowskiego do wsi Piłatki, przy samym moście, w naturalnych 
obnażeniach; w parowie idącym przez środek wsi Godziszowa, w bardzo małych 
naturalnych obnażeniach; w parowie, nazywanym Wilczym Dołem, po prawój stro- 
nie drogi od Chrzanowa do folwarku Godziszowskiego, w naturalnych obnażeniach; 
w parowie idącym od wsi Branwi do pól we wsi Chrzanowie, w naturalnych obna- 
żeniach; w parowie, oddalonym o %/, wiorsty na południo-zachód od wsi Łady, w na- 
turalnych obnażeniach; w parowie, oddalonym o '/, wiorsty prawie na zachód od 
wsi Folwarków, w naturalnych obnażeniach; w parowie. nazywanym Jołem Mtssów. 
oddalonym o 3 wiorsty na południo-zachód od Groraja, w natitralnych obnażeniach 
i na polach włościańskich w Radzięcinie, w łomach. 

W wielu miejscach powyźćj wymienionych, znajdują się skały wapienne 
bardzo ważne pod względem petrograficznym i paleontologicznym. Na po- 
lach w Michałowie występują wapień serpulowy i biały zlep wapienny drobnoziar- 
nisty; w innym znowu łomie na tymże samym folwarku, a także między Momotami 
i Borownicą oraz między Zofijanką Dolną i Zofijanką Górna—wapienie serpulowe; 
na pagórku zaś pod Modliborzycami — wapień mszankowy. W wapieniach serpu- 
lowych trafiają się skamieniałości następujące: Serpula gregalis Eich.. Vincułaria 
teres Bich.; Modzolą Volhynica Kich., Cardium obsoletum Eich.; Bulła sp. Lin, 
Paludina sp. la m., P. avia Biich., Trochus affinis Bich.i 7. sannio Bich. 

Wapienie mszankowe składają się niemal z samych mszanek: Pustulipora primi- 
genia Eiich., Cellepora głobularis Bronn, (. wiformis Kieh. i Hornera dectpiens 
Eich. śród których dostrzegłem jeszcze ślimaki: Pałudina acula Drap. i Kissoa 
sp. Frem. Zasługują tu również na szezególną uwagę białe zlepy wapienne dro- 
bnoziarniste. złożone z bardzo małych skorupek Paludina striała Eich., P. avia 
Eich., a czasem i Delphtnula sp. L a m., oraz z połamanych rurek Serpula sp. i sko- 
rup rozmaitych małżów. Winienem także nadmienić, że są jeszcze i inne zlepy wa- 
pienne drobnoziarniste, których składowa masa przedstawia nagromadzenie się sa- 
mych tylko ziarn wapiennych, czasem kulistych, najczęścićj zaś nieforemnych, z po- 
wierzchnią niejednostajnie wypukłą, a stąd i nierówną, zlepionych spojem wapien- 
nym. Zlepów tych nie należy uważać za skały okruchowe, w ścisłem tego słowa 


znaczeniu. Jeżeli ilość spoju stopniowo w nich wzrasta a ziarna wapienne, w mniej- 


szój juź liczbie będące, tak ściśle się ze sobą stykają, że się w jednę całość łączą, 
wtedy zlepy przechodzą w wapienie, posiadające złożenie szczególne, jakby pośred- 


nie między zbitem a ziarnistem. Jakkolwiek złożenie to jest niezwykłe, ale jednak > 


wapienie, które je posiadają byłoby niewłaściwie nazywać grochowcowemi. 

Obnażenia w parowie pod Wólką Ratajską przedstawiają wapień, który za-- 
wiera w sobie mszanki, połamane rurki Serpula sp. i jest bardzo podobny do wapie- 
nia litawskiego. Pusch, jak to juź we właściwem miejscu nadmieniłem, podobieństwo 
takie znalazł w niektórych wapieniach gruboziarnistych grochowcowych (Pisoli- 
then-Kalkstein, Pisolithenartiger Grobkalk). Na okazach tego wapienia z pod Piń- a 
czowa, przechowujących się w kolekcyi Puscha, zauważyłem otwornicę Numanulina po. 
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discorbiformis Pusch. v. Heterostegina Puschii Reuss (Pusch. Polens Palaontologie, 
str. 164, tb. XII, £. 18 a i b) oraz niezauważone przez niego w tych okazach mszanki 
Cellepora sp. liam. i C. globularis Bronn. Wapień z pod Wólki Ratajskićj z wej- 
rzenia jest bardzo zbliżony do wapienia z pod Pińczowa, będącego niewątpliwie 
spodnim utworem miocenicznym i na tćj podstawie możnaby go było odnieść także 
do piętra śródziemnego, gdyby nie brak w nim zupełny skamieniałości, uzasadnia- 
jących takie oznaczenie wieku względnego. Wobec tćj niepewności byłem przeto 
zmuszony szukać jakićjś wskazówki pośredniej, z którćjby wnosić było można, przy- 
najmnićj z pewnem już prawdopodobieństwem, o wieku względnym powyższego wa- 
pienia. Za taką wskazówkę przyjąłem fakt przez siebie stwierdzony, że z utworów 
miocenicznych w gubernii Lubelskićj występują prawie tylko wierzchnie ich war- 
stwy; opierając się zaś na tem, należało mi wapień z pod Wólki Ratajskićj zaliczyć 
do piętra sarmackiego. a nie do śródziemnego. 

Pozostałe obnażenia składają się z wapieni, posiadających rozmaite złożenie 
i czasem małą domięsżkę piasku. Zawierają one skamieniałości następujące: Ser- 
pula sp. lia m.. Spirorbts sp. Liam. (rurki pojedyńcze); Zubulzpora sp. LLam., Pu- 
stulapora sp. Blain.. Cellepora globularis Bronn; Ostrea digitalina D ub. (skorupy 
obtarte lub polamane), O. Gochlear Pole (skorupy obtarte), Pecten elegans Andrz., 
Modioła Volhynica Fi ch., Crassatella sp. Liam., Frvilia Podolica Eich. (jądra ka- 
mienne i odciski); Bulla sp. Liin., Paludina sp. LU am., P. avią Bich., P. elongata 
Bich., Trochus sp. Lin., Cerithium sp. Brug., €. deforme? Bich. Nadto, w wa- 
pieniach tych znajduje się bardzo często mnóstwo jąder kamiennych, skorupek 
i odcisków bardzo małych ślimaków i małżów. z których po większćj części nawet 
rodzaju oznaczyć niepodobna. 

Wapienie, które tworzą obnażenia: nad rzeczką Białą w Wólce Ratajskićj, 
na drodze od probostwa Biały do Janowa, we wsi Godzisżowie i w parowach mię- 
dzy folwarkiem Godziszowskim i Piłatką, między tymże folwarkiem i Chrzanowem 
(w Wilezym Dole), między Branwią i Chrzanowem, pod Ładą i pod Folwarkami, 
ukrywają się pod gliną wapienno-piaszczystą, przedstawiającą niekiedy bardzo 
grube pokłady. w skutek czego rzadko kiedy można dobrze widzieć ich uwarstwie- 
nie. Do obnażeń, stanowiących w tym względzie wyjątek, należą łomy (X i Y) na 
drodze od probostwa Biały do Janowa i wychody pokładów w parowie pod Gora- 
jem (w Dole Missów). 

Tomy X posiadają uwarstwienie następujące: 

Glina wapienno-piaszczysta grubości 1 stopowćj. 

Zlep wapienny drobnoziarnisty. 

Wapień szary, drobnoziarnisty i bardzo twardy. 

Wapień szary serpulowy. 

Zlep wapienny drobnoziarnisty. 

Pokłady powyższe, nielicząc gliny na nich leżącój, mierzą razem 15 stóp pols. 

Łomy Y przedstawiają skały następujące: 

Glinę wapienno-piaszczystą. 

Wapień szary drobnoziarnisty. 

Zlep wapienny drobnoziarnisty. 


Podane tu przecięcia poprze 
czne w trzech miejscach obnażeń 
w parowie podGorajem (A,B, O) 
wyobrażają znowu stosunek po- 
kładów wapienia miocenicznego 
do pokładów systemu kredowego. 

Nakoniec winienem zaznaczyć, 
że w parowach: między folwar- 
kiem Grodziszowskim i Piłatką, 
w Grodziszowie, pod folwarkiem 
Grodziszowskim (w Wilczym Dole) 
i pod Gorajem (w Dole Missów), 
trafiają się dosyć wielkie głazy 
narzutowe, złożone. z granitu i 
kwarcytu barwy czerwonawej. 


AJ; 


| 1 ZA A SAO 
A, B, C przecięcia poprzeczne obnażeń w trzech miej- 


śe ach parowu f. ab—ściana parowu p, położona od strony Opisane skały wapienne. tak 
| Goraja; cd ściana parowu p, położona od strony Kocu- samo jak i wapienie serpulowe, 
«dzy Dolnćj; g— glina; w — pokłady wapienia mioceni- SĄ wypalane na wapno. 

cznego; 70 — pokłady marglu kródowego. 


5. Qbnażenia w okolicach między Frampolem, Zwierzyńcem, rzeczką 
Tanwią i Biłgorajem (Powiat Zamojski i Biłgorajski). 


'W okolicach tych utwory mioceniczne, wnosząc także z rozmieszczenia ich 
obnażeń, rozpościerają się niemal na całój przestrzeni jednym nieprzerwanym pa-- 
sem od północnego zachodu na południowy wschód, z wyjątkiem tylko dwu miej- 
- scowości, pod Tarnowolą i Oseredkiem. gdzie rzeczone utwory stanowią oddzielne 

kępy śród marglów kredowych i piasku dyluwijalnego. Pokłady mioceniczne przed- 
stawiają różne odmiany wapienia, zlepy wapienne drobnoziarniste i piaskowce 
wapienne. Na 
Wapienie pokazują się: na polach włościańskich w Smoryniu, pod samym 
laskiem dworskim, prawie na zachód od tójże wsi, w łomach; w lasku na wzgórzu 
położonem prawie na zachód od dworu Smoryńskiego, w naturalnych obnażeniach; 
w lesie na pagórku pod Trzęsinami, prawie na południe od tćj wsi, w naturalnem 
obnażeniu; w lesie należącym do majątku Kąt, w pobliżu osady gajowego, nazywa- 
„nój Załedskiem, w tomach; pod samą Kajetanówką, na południe od tój wsi. w łomach 
i naturalnych obnażeniach; na polach folwarku Ponasówek, w głazach pojedyńczych . 
z tych pól.wyorywanych; w lesie pod samą Bukownicą, na północ i północo-zachód 
od tój wsi, w łomach; na pagórku pod Pardysówką. na południo-wschód od tćj wsi, 
w łomie i naturalnych obnażeniach; w lesie na wzgórzu o '/, wiorsty na zachód 4 
prawie od wsi Oseredka, w łomie. p 
Wymienione powyżćj wapienie posiadają pospolicie złożenie drobnoziarniste 
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lub większćj w nich domieszki piasku, znajdują się jeszcze niekiedy drobne cząstki 
pirytu żelaznego. W wapieniach tych znalazłem skamieniałości: Serpula sp. La m., 
Ś. gregałis Bich.; Ostrea Cochlear Poli. Decten sp. Miil., Cardiun obsoletum 
RBich., Ć. protractum Bich., Frytka sp. Tur.; Pałudina punctum Bich., Tro- 
chus sp. Lin., Cerithium sp. Brug (odciski skorup połamanych). 

Położenie pokładów byłem w możności oznaczyć tylko w dwu obnażeniach: 
na polach włościańskich i w lasku na wzgórzu. pod Smoryniem. Pokłady wapienia. 
obnażone na polach włościańskich smoryńskich, są poziome lub bardzo mało po- 
chylone; w lasku zaś pod Smoryniem mają kierunek Pd. W. g.9Y». up. 99 Pd.Z. 

Następnie zlepy wapienne drobnoziarniste dają się widzieć: na samym brzegu 
lasu należącego do majątku Smorynia, w naturalnych obnażeniach; w parowie, na- 
zywanym J)ołęm Jaroszowym. w lesie należącym do majątku Kąt, w naturalnem 
obnażeniu; w tak nazwanym Żesze żelebskim. należącym do majątku Kąt, na północ 
i wschód od osady gajowego w tymże lesie. w zaniechanych już łomach; na pagórku 
prawie na północ od wsi Dylów. w łomach; na polach włościańskich, o ćwierć wior- 
sty na południe prawie od wsi Jadwiżyna (Hedwiżyna), w łomie; na pagórku. na- 
zywanym Hołdą, dochodzącym do drogi od Szozd do Terespola, w naturalnych 
obnażeniach; na niskim pagórku w lesie, na południe od folwarku Floryjanki, w na- 
turalnych obnażeniach; w tak nazwanym Zelacinic. Wielkim, miejscowości w lesie 
odległćj o 5 wiorsty prawie na północ od wsi Górecka Kościelnego, w łomie już 

zaniechanym i obnażeniu natuwalnem; w lesie, po lewej stronie drogi od wsi Ha- 
merni do wsi Pardysówki. 

Niektóre z powyższych zlepów, jak np. w parowie leśnym pod Kątami (w Dole 
Jaroszowym). łatwo wietrzeją i rozpadają się na piasek wapienny. w którym do- 
strzegłem kulki wapienne, ziarnka kwarcu, a głównie wielką ilość mszanek, poła- 
mane rurki Serpula sp. i obtarte lub połamane skorupy małżów. Imne zaś zlepy 
wapienne, jak np. na pagórkach pod Terespolem (na Holdzie) i Floryjanką, prze- 
ciwnie, nie wietrzeją, mają złożenie bardzo drobnoziarniste. twardość stosunkowo 
znaczną i nierzadko jeszcze domięszkę piasku. Barwa ich pospolicie żółtawo- lub 
Jasno-szara. Zarówno one jak i powstały z nich piasek wapienny odznaczają się 
mnóstwem skamieniałości, śród których zdołałem wyróżnić następujące: Spatangus 
Desnarestii M iin. (kolce); Serpula sp. Lam. (rurki połamane); Pustulipora sp. 
Blain., P. fruticosa Bich., Cellepora sp. Liam. © głobulais Bronn, C. uwtfor- 
mis Eich., Ostrea sp. Liam. (skorupy obtarte lub połamane), 0. Cochlear Poli 
(skorupy całkowite obtarte, albo połamane), Pecten sp. L am. (skorupy połamane), 
P. elegans Andrz.. P. scabrids Bich.. var. flacus Dub., Cardita aculeata? Rich. 
Imcina sp. Brug (jądro kamienne) i /rodkia Podolica Rich. (jądra kamienne). 

Zlepy wapienne drobnoziarniste tworzą pokłady poziome (w Dole Jaroszo- 
wym i pod Dylami) lub mało pochylone (brzeg lasu Smoryńskiego); grubość ich 
niejednakowa: pod Dylami wynosi 6 st. p.. w Helacinie Wielkim—9 st. p.. a na po- 
lach włościańskich w Jadwiżynie — 10st. p. Położenie tych pokładów byłem w mo- 
Żności oznaczyć tylko w dwu ostatnich miejscach: pokłady w Jadwiżynie mają 
kier. Z. W. g. 6, up. 149 Pn., w Helacinie Wielkim — kier. Z. Pd. Z. g.4, up. 159 
Fn. Z. Pn. 
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Przecięcia pionowe dwu studni, głębokich na 28 (A) i na 48 stóp pol. (B). 
wykopanych przed kilkoma laty we wsi Jadwiżynie, według opowiadania jój miesz- 
kańców, przedstawiały od wierzchu ku dołowi skały następujące: AW 


AA. B_ 
Pokład piasku kwarcowego. mierzący Pokład gliny i piasku kwarcowego, 
st. p. 12. mierzący st. p. 20. 
„  zlepu wapiennego drobnoziar- ..  zlepu wapiennego drobnoziar- 
nistego. mierzący st. p. 4. nistego, mierzący st. p. 4. 
piasku kwarcowego, mierzący .. piasku kwarcowego mierzący 


st. p. 12. st. p. 20. 
-.  Zlepu wapiennego drobnoziar- 
nistego, mierzący st. p. 4. 


Przecięcia te pokazują, że pokłady zlepu wapiennego drobnoziarnistego, 
ukrywające się pod ziemią we wsi Jadwiżynie, War stwują się naprzemian z pokła- 
dami piasku kwarcowego. z 
Piaskowiec wapienny występuje: przy drodze od Szozd do Terespola i na - , 
polach wsi Górecka Kościelnego, w bardzo małych naturalnych obnażeniach. 
Piaskowce wapienne w opisywanych tu okolicach posiadają najczęścićj złożenie 
drobnoziarniste, a czasem i łupkowe, pochodzące od domięszki bardzo drobnych 
łuszczek miki białćj. Barwa ich żółtawo- i jasno-szara. 

Niekiedy w obnażeniach jednych i tych samych lub «blisko siebie leżących, 
pokłady przedstawiają skały niejednakowe. a mianowicie: wapień i zlep wapienny | A 
drobnoziarnisty, albo wapień i piaskowiec wapienny. albo wreszcie zlep wapienny 499 
drobnoziarnisty i piaskowiec wapienny. i 

Wapień zwyczajny lub piaszczysty i z nim razem zlep wapienny drobnoziar-_ * 
nisty znajdują się: na tak zwanćj Górze Pasek, miejscowości w lesie należącym do 
majątku Kąt, w łomach; w pobliżu wsi Bukownicy, w łomie: na pagórku przy SA- 
mój wsi Tarnowoli, w łomie; na pagórkach pod Józefowem. na zachód i północo- 
zachód od tój osady, w obnażeniach naturalnych i w łomie; na pagórku przy sa- 
mym cmentarzu żydowskim w Józefowie, w łomach; w lesie na wzgórzu o pół 
wiorsty na zachód prawie od wsi Oseredka, w dwu łomach. A 

Obnażone pokłady w powyższych miejscowościach są poziome, jak np. na 
Górze Lasek, lub mało pochylone. Przekrój pionowy pokładów na Górze Lasek > 
przedstawia od spodu zlep wapienny drobnoziarnisty, na którym spoczywa wapień, 
zwierzchu pokryty ziemią leśną. Położenie pokładów można było oznaczyć tylko 
w dwu obnażeniach, w Bukownicy i przy Tarnowoli; pokłady w pierwszćj miej-- 
scowości posiadają kr. W. Pd. W. g. 8, up. 150 Pd.Z., w ostatnićj—kr. W. Pd. W. 
g. 7, up. 60 Pd.Z. Pd. Grubość pokładów różna: na 5 st. p. (Góra Lasek), 10 st. p. 
(pagórek przy ementarzu żydowskim w Józefowie), 1tV. st. p. (pagórek na półno- 
co-zachód od Józefowa) i 20 st. p. (pagórek przy Tarnowoli). go: 
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Wapień i z nim razem piaskowiec wapienny napotyka się: na wzgórzu. na- 
zywanem Górą Kamienną, położonem na samym brzegu lasu Smoryńskiego, w ło0- 
mie; na pagórku, nazywanym Górą Szponarową, w lesie należącym do Terespola, 
w naturalnych obnażeniach; u stóp niskich pagórków w pobliżu folwarku Floryjan- 
ki, przy samćj drodze z Terespola do tegoż folwarku, w bardzo małych natural- 
| nych obnażeniach. 

Łom na górze Kamiennćj przedstawia pokłady poziome wapienia i piaskowca 
wapiennego; wapień tworzy niekiedy pokład mierzący 10 st. p. W obnażeniach 
na górze Szponarowćj, od spodu znajduje się wapień piaszczysty, a na nim bezpo- 
średnio leży pokład piaskowca wapiennego. W bardzo małych obnażeniach 
w pobliżu Floryjanki ukazują się po części wapienie, po części zaś piaskowce wa- 
pienne. 

Nakoniec piaskowiec wapienny i z nim razem zlep wapienny drobnoziarni- 
sty dają się widzieć: na pagórku, zwanym Górą Trzęsuńską, w lesie niedaleko od 
wsi Trzęsin, w zaniechanych już łomach; oraz we wsi Hamerni, na prawym brze- 
gui w samym korycie rzeczki Sopotu, w naturalnych obnażeniach. 

Obnażenia w Hamerni przedstawiają pokłady piaskowca wapiennego, o zło- 
żeniu drobnoziarnistem i zarazem cienko łupkowem i zlepu wapiennego drobno- 
ziarnistego. Ztych pokładów wierzchni i spodni składają się z piaskowca, 
a środkowy między niemi leżący—ze zlepu; rozpościerają się one od północo za- 
chodu na południo wschód i upadają na południo-zachód. 

Opisane powyżćj skały dają wyborny materyjał budowlany. Z wapieni nie- 
zawierających w sobie piasku i ze zlepów wapiennych otrzymuje się po wypaleniu 
bardzo dobre wapno. Oprócz tego niektóre ziepy wapienne, zwłaszcza też z do- 
mięszką piasku i piaskowce wapienne przedstawiają kamień nietrudny do ociosa- 
nia a przytem bardzo wytrzymały na wpływy powietrza i wilgoci. Z tego więe 
powodu są one używane na pomniki, nagrobki, filary i inae ozdoby architekto- 
niczne. Zburzona już dzisiaj twierdza w Zamościu była także zbudowana z pias- 
kowca wapiennego, wydobywanego na Górze Trzęsińskiej. 


6. Obnażenia w okolicach od Jakóbowic nad Wisłą do granicy Galicyjskićj 
(powiat Janowski, Zamojski i Tomaszowski). 


_ Utwory mioceniczne w tych okolicach występują śród marglów kredowych 
jako pojedyńcze, pospolicie bardzo małe kępy, niekiedy rozmieszczone także 
w kierunku linij na południo-wschód idących. Utwory te przedstawiają różne 
odmiany wapienia, zlepy wapienne drobnoziarniste, piaskowce wapienne, piasek 
kwarcowy i piaskowce krzemionkowe. 

Wapienie riapotykają się w miejscowościach następujących: na samym brze- 
gu Wisły, naprzeciwko fabryki krochmalu we wsi Jakóbowicach, w naturalnem 
obnażeniu; na wierzchołku pagórka, położonego prawie o /, wiorsty na półnoe od 
końca północno-zachodniego wsi Moczydeł, w łomie; na samym wierzchołku 
pagórków, znajdujących się na południo-zachód od końca południo-wschodniego 
wsi Batorza, w naturalnych obnażeniach; na pagórku przy drodze od Batorza, 
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do wsi Żdżyłowie. w naturalnych obnażeniach; na polach położonych na północo-- 
wschód od końca północno-zachodniego wsi Starych Grórnik, w łomach; na wierz- - 
chołku pagórka, prawie na pólnoc od końca północno-zachodniego wsi Majdanu 
Nepryskiego, w naturalnych obnażeniach; na tak zwanym Kamieniu. pagórku, 
znajdującym się w lesie nazywanym Czarnym /asem, na południo wschód od wsi 
Stanisławowa. w naturalnych obnażeniach; na pagórku o pół wiorsty na wschód 
prawie od końca północno-wschodniego wsi Długiego Kąta, w batdzo małych 
i nieznacznych łomach; na wysokim pagórku o 4 wiorsty na ponaco wschód od 
wsi Ciotuszy, w łónachi 

Obnażenia w powyższych miejscowościach składają się z wapieni zwyczaj- 
nych i piaszczystych. Wapienie zwyczajne mają złożenie zbite i barwę szarą, ja- 
5no-szarą lub szarawo-blałą. Wapienie piaszczyste są pospolicie średnioziarniste, 
czasem zbite, barwy: szarój, jasno- lub zielonawo-szarćj i szarawo-żółtćj. W wa- 
pieniach tych znalazłem: Ostrea sp. Lam. (skorupy połamane), O. dzgitalina 
Dub. (skorupy spodnie, po części obtarte, osobników różnego wieku), Pecten sp. 

Mil, Cardita sp. Brug. (odcisk), Ervilia Podolica Eich. (jądro kamienne); 
Paludina sp. Lam. P. granulum? Eich., Trochus puber Eich. v. 1. Celtnae 
Andrz. (jądra kamienne), (erithtum sp. Brug.-t. deforme Rich. w. C. sca- 
brum Oli (jądra kamienne i odciski). 

Następnie zlepy wapienne drobnoziarniste w opisywanych okolicach zauwa Sh 
żyłem tylko na pagórku między wsią Majdanem Nepryskim i podsiołkiem tegoż 
samego imienia, w naturalnych obnażeniach. W nich zdołałem tylko dostrzedz 
mszanki Cellepora głobulars Bronn. U stóp powyższego pagórka. złożonego ze - 
zlepów wapiennych, pokazują się także obnażenia marglu kredowego. 

Często także wapienie występują razem z piaskowcami wapiennemi, a mia- 
nowicie: na pagórku w pobliżu wsi Lipowca, po pr awćj stronie drogi od: wsi 
Zwierzyńca do osady Frampola, o pół wiorsty od tejże drogi, w łomach; na pa- 
górku, prawie na zachód od wsi Senderek, w łomach; na pagórku w lesie, prawie 
na północ od końca półlnocno-zachodniego wsi Starych Górnik, w łomach; na 
wzgórzu położonem na północ od końca północno-zachodniego wsi Majdanu Ne- 
pryskiego, w Iomie i obnażeniach naturalnych. 

Bi się z Wan razem piaskowce A Po złożenie 


zielonawe, Spój jest wapienny, bona, znajdujący Się W dużej ilości; jeże | 
ilość tego spoju stopniowo wzrasta, wtedy piaskowce wapienne zmieniają się 
w wapienie piaszczyste lub zwyczajne. W piaskowcach wapiennych zauważyłem: 
Ostrea digitalina Dub. (skorupa spodnia obtarta osobnika dojrzałego) i Pectin=" a 
cuius pilosus Lin. (jądra kamienne osobników różnego wieku). 

Pagórek w pobliżu wsi Lipowca jest bardzo nizki i niewielki, którego dlugoś 
wynosi niewiele więcćj jak ćwierć wiorsty. Całą jego powierzehnię pokrywa 4 
niezliczone mnóstwo drobnych kamieni wapiennych i piaskowcowych. Na nim 
znajdują się liczne łomy, rozpościerające się prawie od zachodu na wschód, w któ- 
rych podczas lata każdego roku jest wydobywany piaskowiec wapienny do budowy. „ 
nowych lub konserwacyi dawnych szos, w okolicach tego pagórka. Pokłady lipo- 
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wieckie piaskowców i wapieni ukrywają się pod żóltym piaskiem kwarcowym 
i gliną piaszczystą, w których znajdują się małe głazy narzutowe-granitu i kwar- 


cytu W dwu łomach. obserwowanych w roku 1881 (A) i 1882 (B), zauważyłem 


skały następujące: 


NE 


Piasek kwarcowy i glinę piaszczy- 
stą z małemi głazami granitu i kwar- 
cytu. 


Piaskowiec wapienny. 


Wapień szary, zawierający Ostrea sp. 
La m.. Pecten sp. Miil., odciski i ją- 


B. 


Piasek kwarcowy i glinę piaszczy- 
stą z małemi głazami granitu i kwar- 
cytu. 


Wapień zbity, jasno-szary z małą 
domięszką ziarn kwarcu. 


Piaskowiec wapienny szary, grubo- 
ziarnisty. 


dra kamienne Cerzthium deforme Bi ch. 
(C. scabrum Olivi). 


Piaskowiec wapienny brudno-zielo- 
nawy, średnioziarnisty z Ostrea digiia- 
hmna Dub. i Pectunculus pilosus Lin. 


Wapień piaszczysty jasno-szary. 


Wapień zbity. jasno-szary z małą 


Wapień piaszczysty szary, zawie- 
domięszką ziarn kwarcu. 


rający mnogie odciski i jądra kamien- 
ne (Cerithium deforme Bich., (0. sca- 
brum Olivi), a także jądra kamienne 
Trochus puber Mich. (7. Cekinae 
Andrz.) 


Miałki piasek kwarcowy, żółtawo- 
szary. 


Z powyższego następstwa pokładów wynika, że wapienie warstwują się na- 
_ przemian z piaskowcami wapiennemi. W łomach A cały szereg pokładów spo- 
- czywa na piasku, pod którym najprawdopodobnićj leżą także warstwujące się na- 
przemian pokłady wapieni i piaskowców wapiennych. 
h _ We wsi Nowych Górnikach, położonćj niedaleko łomów na pagórku w Sta- 
rych Górnikach, widziałem tylkoco wykopaną studnię, z której wydobyte kamie- 
nie były marglem kredowym. 
| Położenia pokładów pod Lipowcem. Senderkami. Staremi Grórnikami i Maj- 
| danem Nepryskim niemożna było napewno oznaczyć. 
| _Nakoniec, w niektórych miejscach ukazują się jeszcze piaskowce krzemion- 
| kowe w postaci pojedyńczych głazów, a także i w pokładach. Piaskowce te wi- 
| dzieć się dają: na polach folwarku Rachowa, jako pojedyńcze kamienie z tych 
| pól stale wyorywane; na niskim pagórku, prawie dochodzącym do lewćj strony 
traktu od osady Turobina do osady Kraśnika, niedaleko wsi Sulowa, w zaniecha- 
Pam. fiz, 14 


- zaliczyłem go do piętra śródziemnego. 


nych już łomach; na bardzo niskim pagórku, przy samój drodze od wsi Majdanu 
Grórno do Łaszczówki, na północo-wschód od wsi ostatnićj, w DAL ob- 
nażeniach. 
Piaskowce krzemionkowe w wymienionych miejscowościach są drobnoziar- 
niste, barwy brudno szarćj lub żółtej, niekiedy bardzo podobne do kwarcytów. 
W skamieniałości są one bardzo ubogie: z nich tylko zdołałem znaleźć Hredlia 
Pedolica Eich. Położenie zaś pokładów byłem w możności oznaczyć tylko w ob- 
nażeniach ostatnich. to jest przy drodze z Majdanu Górno (lo Łaszczówki, gdzie: 
pokłady mają kier. Pd.Z. Pd. g. LV. up. 209 Pn. Z. ; 
Na zakończenie całego powyższego opisu utworów miocenicznych lubelskich, 
pozostaje mi jeszcze kilka ów powiedzieć o pokładach. które tworzą obnażenia 
na pagórku. położonym w pobliżu podsiołka Majdanu Nepryskiego, nazywanego 
przez włościan miejscowych Borowiną, na północ od tegoż podsiołka. Obnażone 
tam pokłady przedstawiają szary wapień piaszczysty, przechodzący w piaskowiec 
wapienny. 'W wapieniu tym dostrzegłem: Zolystomela indigena Eich. oraz: 
. skorupy najlepićj zachowane i całkiem nieobtarte Pecten elegans Andrz Opie-- i 
rając się na przytoczonych skamieniałościach. z których pierwsza a ea jesto W. 
osadom morskim, a ostatnia znowu znajduje się po większój części, jak wiadomo, > 
w warstwach marglu kotliny wiedeńskićj, należących do wapienia litawskiego, 
a także i w samym wapieniu tworzącym góry Litawskie, sądzę, iż powyższy wa- 
pień piaszczysty jest najprawdopodobnićj również osadem wód morskich i dlatego 


Pokłady wapienia 
piaszczystego Są pra- 
wie poziome. Mają one 
upad 59 Pn.W.  Pnoż 

_ kierunek W. Pd. W. 
g. 71. i leżą na mar 
glu kredowym, jak to 
pokazuje zamieszcezo- 
ny tu przekrój pionow 
pokładów, obnażonych 
w niewielkim parowie, 
znajdującym się u sp 
du pagórka pod pod- 
siołkiem Majdanu Ne- 
pryskiego. | 


W wapień śródziemny piaszczysty; 0—-piasek, tworzący warstwę 
mierzącą 3 st. pol.; g—glina marglowata, warstwa na 1 st. p.; 
1n-—margiel kredowy. warstwa na 1% st. p. 


B. Wykaz rodzajów i gatunków fauny trzeciorzędowej 
lubelskiej, 


Pierwotniakt — Protożoa. 
Qtwornice — Foraminifera. 


1) Połystomella imdigena Eichwald (Eichwald: Lethaea Rossica ou Palć- 
ontologie de la Russie, t. 3, str. 4; atlas, t. 3, tab. 1, fig. 2). 

Pagórek pod podsiolkiem Majdanu Nepryskiego, przez włościan nazywanym 
Borowiną, w wapieniu piaszczystym. 


Szkarłupnie — Echinodermata. 
Jleżowce — Echinoidea. 


2) Spatangus Desmaresti Miinster; kolce (Eichwald: 1. e.t.3, str. 46; 
apis Ob. 3.6.2). 

Parów w lesie Kąteckim, zwany Dołem Jaroszowym, w piasku wapiennym, 
powstałym ze zwietrzenia zlepu wapiennego drobnoziarnistego; pagórek przy 
Tarnowoli, w zlepie wapiennym drobnoziarnistym. 


Robaki — Vermegs. 
Pierściennice — Annelida. 


"8) Serpula sp. Lamarck. 

Pola włościańskie w Polichnie, pole dworskie w Wojciechowie, Grodziszów, 
parów przy drodze z folwarku Grodziszowskiego do Piłatki, parów pod folwarkiem 
Godziszowskim, zwany Wilczym Dołem, parów pod Grorajem, zwany Dołem 
Missów, pola włościańskie w Radzięcinie, w wapieniu; pola na folwarku Michało- 
Wie, w zlepie wapiennym i wapieniu; parów pod Wólką Ratajską, w wapieniu 
mszankowym; parów w lesie Kąteckim. zwany Dołem .Jaroszowym, w piasku wa- 
piennym, powstałym ze zwietrzenia zlepu wapiennego, oraz w zlepie wapiennym 
drobnoziarnistym; las Żelebski w Kątach, w zlepie wapiennym drobnoziarnistym 
i w wapieniu; pole włościańskie w Jadwiżynie, na powierzchni niektórych skorup 
Ostrea Cochlear, w zlepie wapiennym; droga od Szozd do Terespola, w piaskowcu 
wapiennym; Helacin Wielki i pagórki przy Tarnowoli i cmentarzu żydow- 
_ skim w Józefowie, w zlepie wapiennym drobnoziarnistym. 

4) Serpula gregaks Eichwald (Eichw.: 1. e. t. 8, str. 49; atl. t. 8, 
tb. 8, £. 5). 

Pagórek na południe od Modliborzyc, las Kątecki pod osadą gajowego. zwa- 
ną Żelebskiem, w wapieniu. i 

5) Sptrordis sp. Lamarck. 

Godziszów, w wapieniu. 
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Mięczakowce — Molluscoidea. 
Mszanki — Bryozoa. 


6) Tubdulipora sp. Lamarck. 

Parów pod folwarkiem Grodziszowskim, zwany Wilczym Dołem, na sa 
chni skorupy Ostrea sp., w wapieniu. 

T) Pustulipora sp. Blainville. 

Parów pod folwarkiem Grodziszowskim, zwany Wilczym Dołem, na powierz- 
chni skorupy Ostrea digitalina, w wapieniu; parów pod Ładą, w Wa brzeg 
lasu Smoryńskiego pod Smoryniem, w zlepie wapiennym. 

8) Pustulipora primigenia Bichwald (Eichw.: 1. c. t. 3, str. 17: atl. 4.3, 
tb.2,iTlvi2). 

Pagórek na południe od Modliborzyc,. w wapieniu. 

9) 2. /rulticosa Bichwald (Bichw.:. 1. c.t.8, str. ló; atl. t. 8, tb. 2, 
fig. 9). ; 

Parów w lesie Kąteckim, zwany Dołem Jaroszowym, w piasku wapiennym, 
powstałym ze zwietrzenia zlepu wapiennego drobnoziarnistego. 

10) Cellepora sp. Lamarck. 

Pagórek przy Tarnowoli, w zlepie wapiennym drobnoziarnistym. 

11) . Cellepora głobułaris, Bronn (Eichw.: l. c. t. 8, stw. 2l; all G*8: 
tb. 2, f. 4). ; 

Pagórek na południe od Modliborzyc, parów pod Grorajem, zwany Dołem 
Missów, w wapieniu; parów w lesie Kąteckim. nazywany Dołem Jaroszowym, 


w piasku wapiennym, powstałym ze zwietrzenia zlepu wapiennego drobnoziarni- 
stego; pole włościańskie w Jadwiżynie, na skorupie Pecten elegans, w zlepie wa- 


piennym; las Żelebski w Kątach, Helacin Wielki i pagórki przy Taxnowoli i pod 4 
Majdanem Nepryskim, w zlepie wapiennym drobnoziar Ak ś, 

12) (.uvtjormis Eichwald (Eichw.: lc. t. 3, str. 28; atl. t. 8, tb. Ę 
fig. 18). - ; 
Pagórek na południe od Modlibor zyc, w wapienia mszankowym; parów 
w lesie Kąteckim, zwany Dołem Jaroszowym, w piasku wapiennym, powstałym ze. 
zwietrzenia zlepu wapiennego drobnoziarnistego. 

13) Hornera decipiens RBichwald (Eichw.: lc. t. 8, str. 84; atl. t. 8, 
tb. 2, f. 28). 

Pagórek na południe od Modliborzyc, w wapieniu. 

14) Tncularia teres Eichwald (Eichw.: l. c. t. 8, str. 87; atl. t. 8, 
tb. 2, fig. 28). 

Pagórek na południe od Modliborzyc, w wapieniu. 


Mięczaki — Mollusca. . 
a) Matże — Conchifera. 


15) Ostreasp. Lamarck. 
Parów pod folwarkiem Grodziszowskim, zwany Wilczym Dołem, pagórek pod 
Lipowcem i pod Długim Kątem, w wapieniu; parów w lesie Kąteckim, zwany” 
Dołem Jaroszowym, w zlepie wapiennym drobnoziarnistym. m 
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16) Ostrea dząttatna Dubois (Kichw.: 1 c. t.3, str. 58; atl. t. 3, tb.B, 
fig. 14). 

Parów pod folwarkiem Godziszowskim, nazywany Wilczym Dołem, parów 
idący od Branwi do Chrzanowa, w wapieniu; pagórek pod Lipowcem, w wapieniu 
piaszczystym i w piaskowcu wapiennym. 

17) O. Cochlear Poli (Hórnes: Die fossilen Mollusken des Tertiar— 
Beckens von Wien, t. 2, str. 485, tb. 68, f. 1, 2 i 3). 

Parów pod Gorajem, nazywany Dołem Missów i brzeg lasu Smoryńskiego, 
na tak zwanćj Górze Kamiennćj, w wapieniu; parów w lesie Kąteckim, zwany 
Dołem Jaroszowym, pole włościańskie w Jadwiżynie i pagórek przy cmentarzu 
żydowskim w Józefowie, w zlepie wapiennym drobnoziarnistym. 

16) Pecten sp. Miiller. 

Parów w lesie Kąteckim, zwany Dołem Jaroszowym i pagórek przy Tarno- 
woli, w zlepie wapiennym drobnoziarnistym; pagórek w lesie pod Oseredkiem, 
w wapieniu piaszczystym; pagórek pod Lipowcem, pole włościańskie w Starych 
Górnikach i pagórek pod Długim Kątem, w wapieniu. 

19) Pecten elegans Andrzejowski (Eichw.: l.c.t.3, str. 62; atl. t.3, 
A o Efórn.> le t.2, str 416, fb. 64, f.6). 

Parów pod folwarkiem Godziszowskim, zwany Wilczym Dołem, parów pod 
Ładą i parów pod Grorajem, zwany Dołem Missów, w wapieniu; pole włościańskie 
w Jadwiżynie i pagórki przy Tarnowoli i cmentarzu żydowskim w Józefowie, 
w zlepie wapiennym drobnoziarnistym; pagórek pod podsiołkiem Majdanu Nep- 
ryskiego (Borowiną), w wapieniu piaszczystym. 

20) P. scabridus Kichwald var. favous Dubois (Kichw.: l. c. t. 8, 
str. 63; atl. t. 3, tb. 4, f. 5). 

Parów w lesie Kąteckim, zwany Dołem Jaroszowym, w zlepie wapiennym 
drobnoziarnistym. 

21) Modzola Volhynica Bichwald (EBichw.: lc. t. 8, str. 67; atl. t. 3. 
tb. 4, f. 17). 

_ Pagórek na południe od Modliborzyc i pod osadą Borownicą i Momotami, w wa- 
pieniu serpulowym; Grodziszów, w wapieniu. 

22) Pectunculus puosus Linnóć (Hórn.: 1. c. t. 2, str. 316, tab. 41, 
fig. 9110). - 

Pagórek pod Lipowcem, w piaskowcu wapiennym. 

20) (ardita sp. Bruguiere. 

Pagórek pod Lipowcem, w wapieniu. 

24) Cardtta aculeata? Eichwald (Eichw.: 1 e. t. 8, str. 88; atl. t. 3, tb.5, 
i. 10. — Hórn.: 1. c. t. 2, str. 268, tb. 87, f. 2). 

Bukownica, w zlepie wapiennym drobnoziarnistym. 

20) Urassatela sp. lLamarck. 

Pod Janowem, po prawój stronie drogi od Probostwa Biały do tegoż miasta 
w wapieniu. 

26) ucina sp. Bruguiere. 

Parów w lesie Kąteckim, zwanym Dołem Jaroszowym, w zlepie wapiennym 
drobnoziarnistym. 


o) 
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27) (ardium sp. Linnć. 

Ostra Góra w okolicy Rejowca, w piaskowcu krzemionkowym; pod J anowem, 
po prawój stronie drogi od Probostwa Biały do tegoż miasta i pola włościańskie 
w Radzięcinie, w wapieniu. 

28) Cardium obsoletum Eichwald (Kichw.:'l e. t. 8, str. 90, all to A 
tb.4,£ 19. — Hórn: l c. t. 2, Str. 205,103:20,1-0). 

Pola i las pod Chmielem, w piaskowcu krzemionkowym; pola włościańskie 
w Polichnie i las Kątecki, pod osadą gajowego zwaną Żelebskiem, w wapieniu; - 
pola na folwarku Michałowie, w zlepie muszłowym i w wapieniu serpulowym; pa- 
górek na południe od Modliborzyc, pod osadą Borownicą i Momotami oraz moe 
Zofijanką Dolną i Zofijanką Górną, w wapieniu serpulowym. 

29) C. protracium Bichw 1 d (Kichw.: 1. c..t. 8, str. 98, atl. t. 8, tb. 2, 
fig. 18). 

Las pod Werescami Wielkiemi, Grobowisko kaóańkje w okolicy Rejowca, 
pola i las pod Chmielem i pagórek pod wsią Piotrkowem, w piaskowcu krze- 
mionkowym; pole dworskie w Wojciechowie i Góra Lasek w lesie Kąteckim, 
w wapieniu. 

30) Donax lucida Eichwald (Eichw. L.c. . t. 8, str. 128; atl. t. 8, tb. 6, 
fig. 4). | 
Las pod Werescami Wielkiemi, pagórek w Horodyszczach, nazywany Górą 
Dziewiczą i Grobowisko Aryjańskie w okolicy Rejowca, w piaskowcu krzemion- > 
kowym. 

31) Hrvdlia sp. Turton, 

Pagórek przy Tarnowoli, w wapieniu. 

82) Hrvikia Podolicą vel Crassatella dissita Eichwald (Eichw.: 1 c. t. „ 
str. 92; atl. t. 8, tb.5, f. 24). 

Las pod Werescami Wielkiemi, pagórek w Horodyszczach, nazywany Górą 
Dziewiczą, pole przy drodze do Horodyszcz, Ostra Góra i Gr obowisko Aryjańskie 
w okolicy Rejowca, pola i las pod Chnmielem, pagórek na poludnio-zachód od 
Piotrkowa, pola orne na folwarku Rachowie i pagórek pod Sulowem, w piaskow- 
cu krzemionkowym; Grodziszów, parów pod Grorajem, zwany Dołem Missów, pod 
Bukownicą, pagórek pod Lipowcem, w wapieniu; pagórek przy cmentarzu żydow=> 
skim w Józefowie, w zlepie wapiennym drobnoziar nistym; pagórek w lesie. PO 
Oseredkiem, w wapieniu piaszczystym. 

33) Mactra Podolica Eichwald (Eichw.: 1. c.t.3, str. 128; atl. t. 3. 
tb. 6, £. 9. — Hórn.: 1. c. t. 2, str. 62, tb. 7, f. 1 —8 włącznie). 

Las pod Werescami Wielkiemi, w piaskowcu krzemionkowym. 


b) Ślimaki — Gasteropoda. 


34) Bulla sp. Linne. 
Pod osadami Borownicą i Momotami, w wapieniu serpulowym; Godz 
w wapieniu. » 
380) Faludma sp. Lamarck. 
Pola włościańskie w Polichnie, parów przy drodze z folwarku Godziszowe 
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skiego do Piłatki. pola włościańskie w Radzięcinie i pagórek pod Długim Kątem, 
w wapieniu; pole dworskie w Wojciechowie i pola na folwarku Michałowie, w wa- 
pieniu serpulowym. 

36) Paludina swiata Bichwald bior Be 6 ost: 2os:hatlt -3, 
tb. 10, f. 34). 

Pola na folwarku Michałowie, w zlepie muszlowym. 

a4() P.ava Kichwald (Bichw.: l.e. t. 3, str. 268; atl. t. 3, tb. 10, 
fig 28). 

Pola na folwarku Michałowie. w zlepie MAY pagórek na południe od 
Modliborzycć i Godziszów. w wapieniu. 

38) .P. granulum? Bichwald (Eichw.: 1. c. t. 8, str. 290; atl. t. 3. tb. 10, 


fig. 31). 

Pagórek o 4 wiorsty na północo-wschód od Ciotuszy, w wapieniu piasz- 
czystym. 

39) P. pmctum Bichwald (Eichw.: 1. c. t. 3, str. 290; atl. t. 3, tb. 10, 
fig. 32). 


Pod Bukownicą, w wapieniu. 

40) P.acuła Draparnaud (Hórn. l.c.t. 1, str. 584, tb. 47, fig. 20). 
Hydrodia thermals (Bronn: Lethaea geognostica. wyd. 3, t. 3, str. 499; atlas, część 
3-cia, tab. XL", fig. 18 a i b, tylko co do naturalnćj wielkości skorupy). 

Pagórek na południe od Modliborzyc, w wapieniu mszankowym. 

4]) Kassoa (Paludina) elongata Eichwald (Kichw.: 1.c.t. 38, str. 272; 
atl. t. 8, tab. 10, fig. 15). Paludina Frauenfeldi Hórnes (Hórn.: l ce. t. 1, 
str. 582). 

Parów pod wsią Ładą i pod Folwarkami, w wapieniu. 

42) Kissoasp. Freminville. 

Pagórek na południe od Modliborzyc, w wapieniu mszankowym. 

48) Dełphinula sp. Lamarck. 

Pola na folwarku Michałowie. w wapieniu serpulowym. 

44) Trochus sp. Linne. 

Las pod Werescami Wielkiemi. w piaskowcu krzemionkowym; parów przy 
dode z folwarku Godziszowskiego do Piłatki, w wapieniu; pagórek w lesie pod 
Oseredkiem. w wapieniu piaszczystym. 

49)  Trochus ajfins Eichwald (KBichw.: 1. c. t. 3, str. 227; atlas t. 8, tb. 9. 
f. 16). 7». quadristrzatus Dubois (Hórn.: 1. c. t. 1, str. 456). 

Pola na folwarku Michałowie. w wapieniu serpulowym. 

46) 7. puder EBichwald (Kich.: 1. c. t 3, str. 231; atl. t. 3, tb. 9, f. 20). 
1. Celimae Andrzejowski (Hórn.: 1. c. t. 1, str. 450). 

Pagórek pod: Lipowcem, w wapieniu piaszczystym; pagórki pod Batorzem, 
w wapieniu. 

47) 7. samnio Eichwald (Kichw.: 1. c. t. 8, stw. 228; atl. t. 3, tb.9,f. 11). 
T. Podolicus Dubois (Hórn.: 1 c. t. 1, str. 446). 

Pagórek na południe od Modliborzyc, w wapieniu serpulowym. 

48) Turbo sp. Lamarck. 

Pola na folwarku Michałowie, w wapieniu serpulowym. 


49) Cerithium sp. Bruguiere. 
Godziszów, parów pod Folwarkami, parów pod Grorajem, zwany Dołem Mis- 
sów i pagórek przy Tarnowoli, w wapieniu; pagórek w lasku Terespolskim, nazy- i 
wany Grórą Szponarową, w piaskowcu wapiennym; las przez który idzie droga 
z Hamernii do Pardysówki, w zlepie wapiennym; pagórek w lesie pod Oseredkiem 
i pagórek pod Majdanem Nepryskim, w wapieniu piaszczystym. 
50) Cerithium deforma> Eichwald (Eichw. 1 c.t.3, str. 159; atl. t. 3, 
tb. 7, fig. 22). C. scabrum Olivi (Hórn.: 1. c. t. 1, str. 410). ń 
Parów pod wsią Ładą i pagórki pod Moczydłami. Lipowcem i Batorzem, 
w wapieniu; pagórek pod Majdanem Nepryskim, w wapieniu piaszczystym. 
|. 51) Conus weniricosuss Bronn (Hórn.: l.c.t.1. str. 82, tb.3, f 5ai b). 
Brzeg lasu Smoryńskiego, na tak zwanój Górze Kamiennćj. w wapieniu. 


* j * 


( Ostateczne wyniki. 


Zmamiona petrograficzne i paleontologiczne pokładów miocenicznych guber- 
nii Lubelskićj, które powyżćj opisałem, doprowadziły mnie do wniosków nastę- 
pujących: 

1. Pokłady mioceniczne gubernii Lubelskićj składają się z różnych odmian 
wapieni i zlepów wapiennych, z piasku awe ipiaskowców. 

Wapienie bywają: 

a) Wapienie zwyczajne, posiadające złożenie ziarniste i pośrednie między » 
ziarnistem a zbitem, oraz zbite, barwę zaś białą, szarawo- lub żółtawo-białą, j jena | 
i ciemno-szarą. 

b) Wapiente serpulowe barwy ciemno-szarćj. 

c) Wapienie mszankowe barwy białej. X 

d) Wapiemie piaszczyste, pospolicie średnio-ziarniste, niekiedy zbite. szare, 
jasno- lub zielonawo-szare, a także szarawo-żółte. 

Zlepy wapienne przedstawiają dwie odmiany: 

a) Zlepy muszlowe barwy białej. 

b) Zlepy wapienne drobnoziarniste, czasem bardzo drobnoziarniste i wtedy 
stosunkowo wytrzymałe, twarde i do e często AZCADE barwy jasno- i żółtawo 
szarćj. (A 
Piasek kwarcowy jest żółtawo-szary i składa się z bardzo miałkich ziarn - 
kwarcu. | 

Piaskowce pod względem spoju należą do dwu odmian, a mianowicie: m 

a) Piaskowce krzemionkowe, drobnoziarniste, barwy brunatno-żółtćj, szarój 08 
i białćj; niekiedy zawierają one w sobie takie niezliczone mnóstwo szczątków 
organicznych, że słusznie je wtedy nazywać można piaskowcami muszlowemi. 
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b) Piaskowce wapienne, posiadające złożenie ziarniste (grubo- średnio i dro- 
bnoziarnisie), a czasem od domięszki w nich miki i łupkowe, barwy jasno- lub bru- 
" dno-szarćj i brudno-zielonawćj. 

Piaskowcom krzemionkowym nigdy nie towarzyszą skały trzeciorzędowe 
wapienne; piaskowce te znajdują się zawsze same i tworzą oddzielne kępy śród 
pokładów systemu kredowego. Piaskowce wapienne, przeciwnie, trafiają się 
zawsze razem z wapieniami im współczesnemi i z niemi się naprzemian warstwu- 
ją; piaskowce te powstały z wapieni piaszczystych w miarę powiększania się 
w tych ostatnich ilości piasku. 

II. Faunę, znamionującą skały mioceniczne Iubelskie. przedstawiają szcząt- 
ki otwornic, jeżowców, pierściennic, mszanek, małżów i ślimaków. 

Szczątki otwornice zdołałem dotychczas dostrzedz tylko w jednej miejscowo- 
ści; jeżowce także bardzo rzadko się znajdują. 

Pierściennice, przeciwnie, znajdują się bardzo często w niektórych miejscach 
okolic pod Nr 4; do najpospolitszych między niemi gatunków, należy Serpula gre- 
gałs Bichw. 

W tychże samych okolicach pod Nr 4, spotyka się także mnóstwo mszanek; 
najpospolitszą znich jest Cellepora globularis Bronn, a do często trafiających 
się należą jeszcze Pustukpora sp. Blai. i Cellepora uviformis Bichw. 

Matie pojawiają się w ogóle we wszystkich okolicach, głównie jednak 
w okolicach pod Nr 5i4, a nierzadko też i pod Nr 6; do najpospolitszych ich 
gatunków należą: /reilia Podolica Eichw., Cardium protructum Eichw. i ©. 
obsoleium Miehw., chociaż często się także znajdują Ostrea sp. Lam i Pecten 
elegans Andrz 

Nakoniec ślimak bardzo często się ukazują w okolicach pod Nr 4, a nierzad- 
ko też pod Nr 6 i 5; najpospolitsze z nich są: Trochus sp. Liin. i Certthium sp. 
Brug. 

III. Biorąc na uwagę skamieniałości i stan w jakim się one znajdują, wy- 
| pada, iż ze wszystkich opisanych skał miocenicznych, jeden tylko szary wapień 
| piaszczysty, tworzący pagórek w pobliżu podsiołka Majdanu Nepryskiego (Boro- 
winy), należy najprawdopodobnićj do osadów wód morskich, t. j. do pietra śród- 
| ziemnego; wszystkie zaś pozostałe skały potrzeba już odnieść do utworów wód 
| półsłodkich czyli do piętra sarmackiego. A stąd przeto wynika, że formacyja 
mioceniczna w gubernii Lubelskićj przedstawia prawie tylko warstwy wierzchnie, 
| piętro sarmackie. 


Pam, Fizyjog. 15 


NOWE PRZYCZYNKI 
DO GIEOGNOZYI POLSKI 


przez J. B. Puscha. 
Radcę górniczego i członka wielu towarzystw naukowych w Warszawie. 
Z rękopismów pozostałych po autorze 
przełożył 
Bronisław Rejchman, Kand. Nauk Przyr. 


III. O WŁAŚCIWEM STANOWISKU GÓRNOSZLĄSKO- 
POLSKIEJ FORMACYI ŻELAZIAKA GLINIA- 
STEGO (MOJEJ FORMACYI WĘGLA 
BAGIENNEGO I IŁÓW) W SZEREGU 
FORMACYJ OSADOWYCH. 


$.26. Otwarte przyznanie się do błędu i wyjaśnienie rzeczy. gdy nowe obser- 
wacyje i dokładniejsza krytyka faktów doprowadziły do odpowiedniejszych poglą- „ 
dów, uważać należy za święty obowiązek każdego przyrodnika. 9 

Znajduję się właśnie w tem położeniu. gdyż mam odwołać to. com niegdyś 
wyrzekł o stosunkowym wieku formacyi w nagłówku wymienionćj. Doznaję radości, 
że przez wyjaśnienie tego stosunku, zdołam udokładnić znajomość budowy kraju, - 
to do zbadania którego chyba mi gieologowie pewnćj zasługi nie odmówią. Po- 
prawka ta odnosić się będzie do pewnego ważnego punktu, mianowicie do zachod- 
nićj części Polski, a tym sposobem tutejsze stosunki zalegania uda mi się dopr 07 
wadzić do nieznanćj dotąd harmonii ze stosunkami Jury północno i południowo- 
niemieckićj. k 

Utwór gieologiczny, o którym mowa, był dotąd co do swego zalegania i wieku 
zagadką dla gieognostów. W Górnym Szląsku, gdzie utwór ten pod nazwą formacji 
żelaziaka gliniastego (Thoneisenstein-gebirge) ściągał na siebie od początku na- | 
szego stulecia uwagę górników i gieognostów, niepodobna było oznaczyć jego sto- 
sunkowego wieku, albowiem pokrywa on wprawdzie starszą formacyją węglową, 


*) Zob. t. I, Pam, Fiz. str. 138 i t. JI, P. F, str. 134. 
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wapień muszlowy i dolomit rudonośny (kajprowy), ale sam jest prawie wyłącznie 
tylko napływami pokryty. Tylko na zachodniem podnóżu pasma białego wapienia 
jurajskiego, od Pilicy aż do okolic Wielunia, w Polsce można mieć większe widoki 
poznania tćj kwestyi, chociaż i tutaj granica obu formacyj jest po większćj części 
piaskami lotnemi i ląkami pokryta, a więc i tutaj stosunek wzajemny jest o tyle 
trudniejszy do poznania, że w tój części Polski góry bardzo słabo są wyniesione, 
a wskutek tego dolne warstwy danej grupy formacyi rzadko przedstawiają obna- 
żenia odpowiednie do bezpośrednićj obserwacyi następstwa warstw. Grdy nadto, za 
czasów pruskiego panowania nad południowo-zachodnią Polską, podczas poszuki- 
wań świdrowych w formacyi niebieskich iłów czyli żelaziaka gliniastego, natrafiono 
pod nią w kilku miejscach w bliskości białego wapienia jurajskiego na wapień, 
który błędnie za wapień jurajski uważano, więc przyszło do tego, że Oeyenhausen, 
sądząc szczególnie po szląskich miejscowościach, poczytał formacyją żelaziaka gli- 
niastego za formacyją napływową bardzo młodego wieku i tylko niektóre dolne 
ogniwa, z warstwami węgla brunatnego uznał za t. z. najmłodszą formacyją pia- 
skowca i węgla kamiennego, jako równoważnik piaskowca kredowego (Quadersand- 
stein), do którój zaliczył także i piaskowiec żelazisty, który widocznie leży nad nie- 
bieskim iłem formacji żelaziaka gliniastego. Nieco późnićj Karsten, bez przytocze- 
nia dowodów uznał tę formacyją za trzeciorzędową. Wykazałem w 9-tym rozdziale 
swojego gieologicznego opisu Polski, że nie może ona być ogniwem tak zwanego 
utworu dyluwijalnego. ale raczćj jest w ścisłym związku z wapieniem jurajskim. Ale 
jakem już nadmienił, byłem pod wpływem uprzedzenia, że formacyja żelaziaka gli- 
niastego jest młodszą od białego wapienia jurajskiego. tak, że niezważając na nie- 
które, już w 1825 dokonane a owćj hipotezie zaprzeczające obserwacyje pod Żar- 
kami i Włodowicami, przyjąłem jednak. że tam, gdzie u podnóża gór białego wa- 
pienia jurajskiego obnaża się stale tylko w niskim poziomie ił niebieski ze swemi 
sferosyderytami, wapień jurajski został z głębi z pod niego wydźwignięty, a w sku- 
tek tego, że ił jest osadzonym na wapieniu młodszym utworem, który za (morski ?) 
| równoważnik gliny Weldeńskiój uważać należy, który zatem umieścić należy w szeregu 
. formacyj pomiędzy Jurą a Kredą. Prawie jednocześnie wypowiedział bardzo po- 
dobny pogląd Carnall*); uważał on luźny piasek górnoszląski za równoważnik 
piaskowca kostkowego (Quadersandstein) a ił niebieski formacyi żelaziaka glinia- 
 stego przekładany niekiedy warstwami piasku spływającego, za analogiczny z war- 
stwami gliny, -leżącemi naprzemian z dolnoszląskim piaskowcem kostkowym. Wy- 
_ niósł on więc ten utwór jeszcze o stopień w szeregu formacyj ponad glinę Weldeń- 
. ską, mianowicie do dolnćj grupy kredowćj. 
Tymczasem skamieniałości formacyi żelaziaka gliniastego nie zgadzają się 
_ wcale z skamieniałościami grupy Weldeńskićj i kredowćj, a nawet z właściwemi 
górnemu i średniemu piętru Jury, lecz natomiast ze skamieniałościami górnych 
lupków lijasowych i dolnym Oolitem, a niektóre z takiemi gatunkami, które i gdzie- 
indziej ciągną się od dolnćj aź do średnićj grupy oolitowćj. Ziwróciem już na to 
_ uwagę w mojój Paleontologii Polski str. 169, ale nieznając jeszcze stosunków zale- 


%) "W Karstena: Archiv. fiir Min. Geogn. u. Bergbau. IV p. 352. 
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sania formacyi, nie mogłem wtedy oznaczyć właściwego jój stanowiska według jój 
cech zoologicznych. Teraz zaś, gdy prawdziwe zaleganie wykazanem zostało i gdy. 
jój skamieniałości ponownie zostały porównane i oznaczone, okazuje się bardzo 
jasno, że najprędzój należy do grupy lijasowćj. Ten więc utwór gieologiczny doznał 
losu przeciwnego losowi wapienia alpejskiego. Jak ostatni, wskutek postępujących 
badań, stawał się coraz młodszym i przestając być wapieniem górskim (Bergkalk), 
cechsztajnem. wapieniem muszlowym i lijasem, odzyskał sobie miejsce po większóćj 
części w górnój grupie jurajskićj i kredowćj, tak też naodwrót stopniowo docho- 
dzono do przekonania o coraz większćj starości pierwszego, tak że go stopniowo za 
diluvium, utwór trzeciorzędowy, dolne piętro kredowe. glinę weldeńska i glinę kim- 
merydzką uznawano. 
$ 27. Układ formacyi, według mego poglądu, jśj występowanie i rozpostar- 
cie w Polsce i na Górnym Szląsku są dostatecznie znane z mego poprzedniego 
opisu i moich kart. Dla sprostowania dodam jeszcze, że: 
1-o. Ił marglowy pstry i czerwony z podrzędnemi pstremi marglistemi war- 
stwami wapienia, które do nićj zaliczyłem, powinny być od nićj oddzielone i we- 
dług tego com powiedział w poprzednićj rozprawie należą do grupy kajprowój. 
2-0 Piaskowiec żelazisty i niektóre konglomeraty krzemienne zalegające 
zawsze nad pokładami niebieskiego iłu należą również do pewnej innćj grupy sze- 
regu oolitowego, a wskutek tego że: 
3-0 TFormacyją. którćój stosunkowy wiek oznaczyć tu usiłuję, należy brać. 
w cokolwiek bardzićj ograniczonym niż dawnićj zakresie 1 że rozpada się na dwie. 
grupy: 
dolną. czyli grupę warstw węgla bagiennego (Moorkohlenfłótze), z towa- 
rzyszącemi jej glinami łupkowemi, piaskowcami, luźnemi i spływającemi 
warstwami piasku oraz pewnemi wapiennemi sekrecyjami owa A. 
dungen). I. 
igórną, czyli grupę formacyt iłu niebieskiego z licznemi warstwami pal 
sferosyderytu t. j. formacyją żelaziaka gliniastego górników szląskich, w ści-- 
ślejszem znaczeniu tego wyrazu. - ih 
Spróbujmy najprzód wykazać stosunki zalegania formacyi przez wyliczenie h 
specyjalmych obserwacyj, a potem oznaczymy ją jeszcze dokładnićj na zasadzie jćj 
cech zoologicznych. ią 
Bezpośrednićj skały podkładowćj tej formacyi, z powodu jej zalegania w pła- 
„skich dolinach i nizinach na zachód od pasma białego wapienia, na większćj częśći 
jój znacznój powierzchni rozpostarcia weale obserwować niemożna. Tylko tam, 
gdzie ku południowi warstwy cokolwiek się wzniosły. widzimy ją w górnćj części 
doliny czarnćj Przemszy i na północnym stoku małego pasma wyniosłości od Mrzy- 
głodu przez Woźniki do Lublińca, że spoczywa częścią na czerwonych i pstrych 
marglach kajpr owych i i towarzyszących im pstrych, oolitycznych i brekczyj owatych 
wapieniach, częścią zaś na należących do tego samego utworu wapieniach Wożźnic- 
kich i Lublinieckich. Grupa pokładów pomiędzy wzpieniem muszlowym a forma 
cyją iłu niebieskiego, co doktórćj, jak mi się zdaje dowiodłem, że reprezentuje ona. 
_ formacyją kajprową, jest tym sposobem jój najbliższą bezpośrednią skałą podkła- 
dową. Tam, gdzie margle kajprowe graniczą z iłami i piaskami jój grupy dolnój 
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czyli węgla bagiennego, granica ta tylko z trudnością da się ustanowić. gdyż nawet 
zdają się one przechodzić w siebie nawzajem i z tego powodu napotyka się ta sama 
trudność w zakreśleniu granicy. jak na wielu innych punktach pomiędzy grupą 
lijasową a kajprową w innych krajach. Wnosimy więc słusznie z tych spostrzeżeń, 
że formacyja żelaziaka gliniastego jest młodszą od formacyi kajprowćj. To jednak 
mówiłoby nam bardzo mało o oznaczeniu stosunkowego jego wieku, a więe daleko 
ważniejszą rzeczą jest wykazanie, jakie skały lub formacyje rzeczywiście leżą w jój 
nadkładzie. 

Już wyżćj w $ 22 powiedziałem, że w odosobnionych górach wapienia juraj- 
skiego Wysokiej i Oięgowie w okolicach Siewierza leżą pod sobą: 

l-o biały zbity i marglisty wapień jurajski (średnia grupa jurajska) na 
wierzchołkach gór. 

2-0 Szara glina łupkowa z pokładami żółtych piaszczystych nerek żela- 
zistych z muszlami morskiemi. 

3-0 mocny kwarcowy konglomerat krzemienny. 

4-0 pstre iły kajprowe na dnie doliny. 

Warstwa Nr. 2 jest reprezentantem iłu niebieskiego z jego nerkami żelaznemi 
i sterosyderytami, który w dalszym ciągu, ku północy. coraz wyraźnićj występuje. 
Warstwa zaś Nr. 3 jest ogniwem grupy węgla bagiennego, odkrytem przez poszu- 
kiwania górnicze w niewielkićj od tych gór odległości około Cięgowic i dalej ku 
Rokitnu i Kromołowu i zawiera warstwy węgla bagiennego z odłamem muszlowym 
(lignitu). 

Gdy stąd zwrócimy się ku wschodowi. ku podnóżu ciągłego pasma wapienia 
jurajskiego. to zobaczymy na jego grzbiecie w miasteczku Włodowicach obnażone: 

z wierzchu zbity, biały wapień jurajski, obfitujący w Ammonites poly- 

plocus i Am. canaliculatus Miinst. Nieco niżćj od niego 

szary i niebieski ił z bulwami sferosyderytu; wykopano w nim studnię do 
"14 łokci głębokości, która już jednak na wapień nie natrafiła. 

Ponieważ warstwy wapienia upadają płasko ku Pn. W. glina zaś głębićj na 
stoku w spągu jego wychodzi. a więc pierwszy musi spoczywać na ostatniej. 

_. Okazuje się to jeszcze jaśnićj niedaleko stąd przed wsią Parkoszowice. Tu na 

stoku leżą pod sobą : i 

Wapień jurajski, biały, zbity. 
Wapień jurajski, żółty, cokolwiek ziarnisty, podobny do niektórych do- 
lomitów rudonośnych; zmięszany z małemi ziarnami rudy bobowój (Jura 
brunatna). 
If wapnisty, łupkowaty, szary i niebieski a w nim warstwy zszeregowa- 
nych (aneinander gereihten) bulw sferosyderytu ze skamieniałościami 
(Formacyja żelaziaka gliniastego). 

Posuwając się tu jeszcze dalćj ku podkładowi. ku wsi Błanowice. gdzie wy- 
niosłości znowu są pokryte wapieniem jurajskim, napotykamy obok. w płaskićj do- 
linie, osad złożony zprzekładanych warstwżółtego iniebieskiego iłu, białego piasku 
lotnego, pomiędzy któremi prześwidrowano 2 warstwy węgla bagiennego. Pod tym 
zaś osadem natrafiono świdrem znowu na mocny wapień. który jednak nie jest wa- 
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pieniem jurajskim. lecz należy do obnażonćj na zachód od Błanowie przy Zawierciu 
formacyi czerwonych marglów kajprowych. z pstremi oolitami kajprowemi. 

Cokolwiek na północ od Włodowice, na górze zwanćj Skałką pod Rudnikiem, 
tworzy: 

biały zbity wapień jurajski wierzchnią kopułę, a pod nim obnaża a na 

A zboczu aż prawie do podnóża 
„ochrowo-żólty, żelazisty, z wielką ilością rudy bobowćj zmięszany i bo- 
gaty w skamieniałości wapień jurajski. Na dolnćj jego granicy po- 
krywa zbocze piasek lotny, ale w około leży znaczna ilość kawałów . 
brunatnego piaskowca żelazistego, który powinienby leżeć pod war- 
stwami z rudą bobową. 
Pod piaskiem następuje w nizinie 
skała wapienna, żelazista, porzysta, żyłami spatu wapiennego przerosła 
i niekiedy za galman uważana, a pod nią 

_ ił niebieski, lupkowy, z warstwami szarego zbitego, zawierającego mikę 
żelaziaka gliniastego. w pokładach poziomych (eksploatowanego przez 

górników), pod nim zaś: 

powyższa skała wapienna porzysta. potem znów niebieski ił z bulwami 

sferosyderytu a wreszcie pod nim 

pokłady piasku spływającego (Schwimsand, kurzawki). 

Jeszcze bardzićj na północ, w temże samem pasmie wyniosłości pod wsią Ja- 
worznikiem, niedaleko Żarek, juź w 1823 roku usiłowano bezskutecznie znaleść gal- 
man. Za mojćj bytności w 1825 r. były już te roboty zasypane i niezupełnie chcia- 
łem wierzyć sprawozdaniu, jakie mi o nich dawał jeden z urzędników górniczych, 
albowiem rezultaty tych prób były w zupełnój sprzeczności z moim ówczesnym po- 
glądem, sam zaś nie mogłem sprawdzić tych obserwacyj. Teraz jednak zostało 
stwierdzonem. że owe sprawozdanie było zupełnie wierne i że owemi robotami 
próbnemi już wtedy wykryte zostały prawdziwe stosunki zalegania wapienia juraj- 
skiego względem formacyi żelaziaka gliniastego. W samój wsi Jaworzniku ZApPUsZ- 
czono dwa szyby próbne. Jeden z nich przeciął z góry na dół: 

1. ziemię orną; 
2. biały wapień jurajski (wapień koralowy) gruby na 8 sążnie; 

_8. wapień zbity, żółtawo szary z ziarnami rudy bobowćj, który w dru- 
gim szybie okazał się bogatym w Ammonity i Terebratule i zawie- 
rał kilka żółtych dolomitycznych pokładów. które błędnie wzięto 
za galman; 

4. wapień ochrowo-żółty i wątrobiasto-brunatny. krystaliczno-ziar- 
nisty, trochę piaszczysty, podobny do dolomitu rudonośnego. 4 sążnie 
£ gruby, a pod nim 
5. ił niebieski. 

'W drugim szybie próbnym. w płaskim wąwozie, dalój na wschód zapuszczo- 
nym, znaleziono pod znajdującym się na stoku 

zbitym białym wapieniem jurajskim 

tenże sam brunatny wapień, jak wyżćj pod Nr. 4 


; 
, 
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a pod nim nagle 
czarną i ciemno-niebiesko-czarną glinę łupkową, 

w którą jeszcze na 11 sążni głębićj szyb zapuszczono. natrafiając na wielką ilość 
bulw sferosyderytu w glinie, a w tych, jak również w glinie znaleziono mnóstwo 
skamieniałości, które, według egzemplarzy nadesłanych mi. należały do gatunków 
Ammonites Parkinsoni, Pholadomya Murchisoni i ambigua Sow. Zupełnie więc 
jasną jest rzeczą, iż to jest prawdziwa formacyja żelaziaka gliniastego, z temi sa- 
memi skamieniałościami charakterystycznemi, jak pod Pankami i Wieluniem, a mia- 
nowiceie zalega ona pod brunatnem! wapieniami piaszczystemi, które odpowiadają żelazt- 
siemu dolnemu oolitowi. "Ten sam wapień widziałem na wielu wzgórzach pod Ja- 
worznikiem. Widziałem w nim zawastenieregułarnie ograniczone partyje zielonawo 
białego i jasno-górsko-zielonego (lichtberggriin) luźnego i bardzo piaszczystego 
wapienia, i widziałem, że przechodzi on z jednój strony w prawdziwy brunatny 
piaskowiec żelazisty, który gdzieindziej pokrywa pokłady iłu niebieskiego, a z dru- 
gićj strony jest w związku z żółtawo-szarym wapieniem z rudą bobową, lecz wła- 
śnie dla tćj przyczyny uważałem błędnie tę skałę za młodszą od białego wapienia 
jurajskiego. 

Gdyby kto jednak wątpił jeszcze o rezultatach owych poszukiwań niedostęp- 
nych teraz dla obserwacyj, to jego zdanie zbić można obserwacyją bezpośrednią. 
Bankier Steinkeller z Warszawy. właściciel dóbr Żarki, założył w nich znaczną 
fabrykę machin oraz browar. Radca górniczy Grass, który przez pewien czas pier- 
wszym z zakładów zarządzał, kazał, dla względów gospodarczych, piwnice wykute 
w wapieniu jurajskim znacznie rozszerzyć a szczególnićj pogłębić. Po wyłamaniu 
kilku stóp wapienia białego (na głębokość) zmienił się wygląd skały: stała się ona 
zielonawą, jeszcze niżćj żóltą i ciemno brunatną, piaszczystą i ziarnista, jednem 
słowem pokazał się ten sam oolit dolny, eo u stóp pagórka pomiędzy Jaworznikiem 
a Żarkami, a gdy dalćj zaczęto pogłębiać piwnicę, znikł wapień i okazało się, że 
spoczywa na czarnym ile z nerkami sferosyderytu, którego płasko pochylone ławice 
w dalszym ciągu pod wapień się zagłębiają. 

Z tego więc szeregu obserwacyj wypada, że w całym zachodnio-polskim łań- 
cnchu wapienia jurajskiego od Pilicy i Kromołowa, aż do okolic Wielunia, przed- 
stawia nam się dość jednostajnie następujący porządek warstw od góry ku dołowi. 


Wapień biały porowaty i dolomityczny (dolomit jurajski) 


Grupa średnia ć 
tworzący skały ruinowate. 


jurajsk RACE AOR 
GL = Biały wapień jurajski zbity. 
Wapień jurajski szarawy marglisty. 
Warstwy wapienne (Kalkstraten) zbite i margliste. 
Grupa dolna Wapień ziarnisty, piaszczysty, żółty i brunatny żelazisty, 
jurajska rzadziej zielono zabarwiony. 
Brunatny piaskowiec żelazisty. 
j M niebieski, szary i czarny, łupkowaty, cokolwiek mar- 
Lijas glisty, zlicznemi pokładami sferosyderytowemi (Porec 


| żelaziaka NE 
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( Grupa węgla bagiennego: Warstwy piaszczyste z po-- 
/ kładami węgla, masami iłu, konglomeratami krzemiennemi. 
miękkim piaskowcem i małemi warstwami wapienia. 

Po poznaniu tych stosunków zalegania. jasną staje się rzeczą, że przy pła- 
skiem ku północo-wschodowi pochyleniu warstw owego łańcuchu wapienia juraj- 
skiego, formacyja żelaziaka gliniastego może się obnażyć tylko u zachodniego pod- 
nóża w niższym poziomie; na wschód zaś tego łańcucha nieiua jój ani śladu i tylko 
margiel kredowy rozciąga się na Koralragu. Jestto takie samo zjawisko jak w Ju. 
rze niemieckićj, gdzie również Lijas tworzy albo wąski pas u stóp gór, albo też jako 
niepokryty dywan jeszcze dalój z jednój strony góry się rozszerza. W Polsce i na 
Górnym Szląsku rozpościera się widocznie jeszcze szerzój niż w Niemczech. 

$ 28. Gdy tym sposobem na zasadzie stosunków zalegania rozstrzygnęliśmy 
że formacyja t. z.żelaziaka gliniastego czyli iłu niebieskiego, leży nietylko pod bia- 
łym wapieniem jurajskim, ale jeszcze i pod głębszemi warstwami szeregu oolitowego, 
więc musimy się uciec do cech zoologicznych, aby jćj miejsce jeszcze dokładnićj 
oznaczyć i rozstrzygnąć, czy należy jeszcze do dolnći grupy oolitowój czy też 
do lijasu. 

Oprzyjmy się więc na wykazie jój charakterystycznych skamieniałości, który 
w porównaniu z dawniejszym jest daleko poprawniejszy. 

1. lmmonites Parkinsoni Sow. (Paleontologija Polski tab. 14.f. 1) w bulwach 
sferosyderytu pod Kostrzyniem około Panek, pod Kowalami, Gnaszynem, Kono- 
piskami, Jaworznikiem; bardzo często. 

Zmajduje się w Anglii w lijasie w Bath, w dolnym oolicie w Jeovil, nawet 
w wapieniu portlandzkim pod EZ wreszcie w żółtój glinie lijasowćj pod 
Osterfeld około Goslaru. 

2. Ammonttes colubratus Montf. et Schloth.. u Ziethena tab. III. £f.I. Dotąd zna- 
leziono tylko bardzo wielkie odłamki dające wskazówkę znacznój jego "wielkości, 
w niebieskim ile w kopalni żelaza Zwierzyniec pod Pankami. Forma jego członków 


Lijas 


i listkowaty rysunek na jądrach kamiennych nie zostawia żadnćj wątpliwości, że k 


ten amonit należy do rodziny Amaltheów itak jest podobny do podanego przez 
Ziethena rysunku tego gatunku z górnego łupku lijasowego z Waldenbuch, Plienin- 
gen i Vaihingen, że tylko do tego gatunku można go zaliczyć. 
i 3. Ammonites depressus Bosc., Brug., de Buch. W Paleontologii mojćj t. XIII. 
f. 4. mylnie pod nazwą A. Murchisoni Sow. odrysowany, od którego różni się za-- 
równo silniejszem skręceniem, jakoteż i nieco budową członków (Loben) i grzbietu. 
Jest to Nautilus pictus i angulites Schloth.—W nerkach żelazistych w Zwierzyńcu. 
Gdzieindziej rzadzićj się napotyka, n. p. w górnych łupkach lijasowych Yorkshire, 
częścićj zaś w dolnym oolicie żelazistym w Niemczech i Anglii. 

4, Ammoniies falcifer Sow.? W tem samem miejscu co i poprzedni, nawet w ile 
niebieskim, najczęścićj połamany. W Anglii w inferior oolite w Ilminster '). 


) Jestto ten amonit, którego odrysowałem w Paleontologii Polski t. XIII f, 7 pod nazwą Am. 


opalinus Rein. i który podobnie jak inne faleifery w łupkach lijasowych jest zgnieciony niemal do grubości 
papieru. Buch uważa A. opalinus tylko za odmianę A. Murchisoni Sow., jednakże Bronn w swojćj Lethaea 
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5. Belemnites aulensius Voltz (Orthocera conica Sow., jego alveola Paleont. 

Pols. t. XTI. f 22). Dość często w żelazistych nerkach zwierzynieckich oraz 
w Szląsku. W Niemczech gatunek ten napotyka się tylko w dolnym oolicie. W An- 
glii tylko w łupku lijasowym w Whitby. 

6. Belemniies acuarius Schloth. (Miinster. Bemerk, ueber Belemniten t. II. 5—6 
=B. longissimus Miller albo graciiis Zieth t. XXII f. 2). Porównywałem go dawniej 
błędnie z B. lanceolatus Sow. Bardzo długi, ale najczęścićj połamany, grubości 
tylko dudki pióra i zamieniony zawsze w masę czarną, włóknistą, wapienną. Dość 
często w nerkach żelazistych zwierzynieekich i dankowickich, ale także w brunat- 
nym żelazistym dolnym oolicie pod Jaworznikiem. 

1. Belemnites subelavatus Voltz (t. I. f. 11. = B. Tenuis Stahl.). Przez Bronna 
w Lethaea uważany tylko za odmianę B. clavatus Schloth. Mały ten belemnit napo- 
tyka się rzadzićj niż poprzedni około Zwierzyńca, a gdzieindzićj w górnych mar- 
glach lijasowych w Klamm około Gundershoffen, około Uhrweiler Ball i Ohmden. 
Mięszałem go poprzednio z B. fusiformis Miler t. VIII, f. 22. i Park. Org. Renn. 
V. HL. t. 8. f. 8. z łupku stonesfieldzkiego. 

8. Belemniies semthasiatus Blainv. (8. caneliculatus i subcanaliculatus Schlot. 
B, hastatus Zieth. t. 21. £.2.1 B. latesulcatus Voltz. Lethaea t. 21. f. 19i 22). 
Rzadko tylko w Zwierzyńcu. Grdzieindziej w żółtćj glinie lijasowćj w Osterfeld pod 
Groslarem, w górnym lijasie Gundershoffen, częścićj zaś w glinie Oksfordzkićj, we 
Frankonii, Wiirtembergu, Porrentrug i nad górną Saoną. 

9. Fholadomya Jurchisoni Sow. Paleon. Pol. t. VIII. f. 21 występuje często 
i w bardzo pięknych egzemplarzach w niebieskim ile około Zwierzyńca, Jaworznika, 
Krzyworzeki i Kowalów pod Praszką, ale także i w średnich polskich warstwach 
oolitowych. W Anglii, Szkocyi i Francyi tylko w dolnym oolicie, a rzadziej napoty- 
kana w średnim oolicie nad Saoną. 

10. Pholadomya ambigua Bów. ' Wykazałem już w Pal. Polski, że ten gatunek 
jest identyczny z Ph. aequalis Sow. i odrysowałem tę muszlę często napotykaną 
w niebieskim ile w Zwierzyńcu; Krzyworzece i Jaworzniku pod nazwą Ph. aequa- 
lis nat. VIII. f. 12. Również Ph. nana Philipi z Great oolite z White Nab 


przedstawia go jako oddzielny gatunek. Według opisu ostatniego, odrysowany tu amonit nie może należeć 
do gatunku opalinus, albowiem jego sierpowate słupki (Siehelstiele) nie rozpadają się, tak jak u tego ostatnie- 
go, na liczne, cienkie jak włos i krzaczkowato połączone zakładki, Buch, a ostatnio Zejszner (listownie) do- 
dają uwagę, że tego amonita zwierzynieckiego należy porównać z Am. canalieulatus Miinst. Podobieństwo to 
h jednak powstało tylko wskutek omyłki rysownika, który przez kolanko zakładek sierpowych naznaczył 
_ bruzdę spiralną, która wcale nie istnieje. Gatunek ten zbliża się widocznie do A, depressus Buch i trzebaby 
__ go do niego zaliczyć, gdyby inne charaktery nie zbliżały go znów więcćj do A, Strangenwaysi, falcifer i Ly- 
thensis Sow, Słupki sierpowate wznoszą się od szwu niezupełnie do połowy płaszczyzny skrętu, jako proste, 
naprzód skierowane linije i tak słabo są zarysowane, że jak np. u A. Strangenwaysi prawie ich rozeznać nie 
można. Następnie zginają się nagle napowrót, półkolisto i tak silnie ku przodowi, że ich koniee przypada na 
przedłużeniu słupka jak u A. Strangenwaysi i Lythensis, Biorąc jednak dalćj pod uwagę, że 3 jego skręty obej- 
mują więcćj niż 0,33 wysokości skrętów u A, Strangenwaysi, ale nie tak silnie (0,78) jak u Lythensis, lecz 
mniej więcćj 0,5 jak u A. falcifer Sow, tab 254,f. 2, który najbliżćj jest spokrewniony z A. Lythensis, 
i serpentinus Schloth., więc musimy go uważać za zgniecionego A, falcifer Sow. a przynajmnićj należy on 
_ jaknajpewnićj do jednego z gatunków, które charakteryzują górny łupek lijasowy oraz oolit dolny. 


Pam, fiz. | 16 


p 


w Yorkshire jest tylko młodocianym stanem tegoż samego gatunku; Ph. ambigua, 
uznał Buch w rozprawie o Jurze niemieckiśj za charakterystyczną dla lijasu, Jak- 
kolwiek Sowerby i Woodward nie znali miejscowości angielskićj. Identyczną P 
aequalis przytaczają ostatni z wapienia portlandzkiego. Zdaje.się więc, iż teh | 
gatunek jest właściwy kilku ogniwom szeregu oolitowego. Rómer przytacza am- 
bigua z warstwy belemnitowćj lijasu pod Willershaufen i Rautenberg. | 
11) Posidononya Bronni Gldf.—liasina Voltz. Jest to muszla mała delikatna 
odrysowana na tab. V, f. 14 (z prawój strony) Paleon. Polski; brzeg jój górny za- 
mało prostolinijnie jest nakreślony. Uważałem ją za młodocianą formę jakiegoś 
gatunku Catillus lub Inoceramus, z którymto rodzajem Posidonomya nawet pod 
względem braku karbów zamkowych łudząco jest podobna. Figura z lewćj strony dh ć 
podobna jest raczćj do Pos. Buchii Roemer, t. IV, £. 8 z gliny ian: a 
z Greertzen. 
Ponieważ i w Polsce forma tój muszli dosyć jest zmienną, więc może rzeczy- 
wiście Pos. Buchii jest tylko odmienną P. Bronni; ta zmienność form byłaby jesz- A 
cze większą, gdyby rzeczywiście według Bronna Pos. Becheri Bronn z łupku sza- 
rowakowego należała do tego samego gatunku, co jednakże zupełnie jest niepra- 
wdopodobnem. Muszla ta jest charakterystyczną w Niemczech półn. i połud. dla naj- 
wyższych łupków lijasowych, czyli według niego tak zwanych łupków posidono-- 
myowych, bez terebratul, bez Ammonites Arietes, ale z Am. falciferi, znajduje. 
się teź i w Polsce w wielkićj ilości, w łupkowatych iłach niebieskich naszśj forma- 
cyi podobnież zupełnie bez terebratul i Am. arietes. ale razem z falciferami a to a 
zdaje mi się być ważnem indicium do uznania tych iłów łupkowatych za analogicz- 
ne z łupkiem posidonomyowym. 8 
12) Unmio hasinus Zietb. t. 61,f. 2. Lethaea t XIX f.17/. Jest to ta sama. 
muszla, którą odrysowałem w Paleont. Polski tab. VILI fig. 7 pod nazwą Amphi-- 
desma recursum Philipps=Donacites Alduini Brogn. i która często z ostatnim - 
gatunkiem mięszaną bywała. Jest to także ta sama muszla, którą Bronn w Neu. 
Jahrb. fiir Min. 1835 str. 14: ' o ako Ampidesma donaciforme Phil. z niebies- 
kićj gliny lijasowój pod Grosl „W Lethaei nie zgadza się juź on na to ostatnie 
oznaczenie, lecz cytuje Donax liasinus Roemer w litt. albo na tab. VIII fig. 6 od- 
rysowaną Venus unioides Roemer  Gratunek ten zdaje się: okazywać wielką 
zmienność formy i należałoby do niego zaliczyć jako odmiany: 


Unio liasinus Zieth. z lupku lijasowego pod Stuttgartem w Lippi- 
schen i z niebieskićj gliny lijasowój pod Groslarem. 
Amphidesma donaciforme Phil. t. 12, f. 5 z górnego łupku lijaso- 
wego Yorkshire. j 
Venus unioides Roemer t. 8, f. 6, z górnego marglu lijasowego nad 
Ocker, oraz prawdopodobnie jeszcze 
Lutraria dovelina Roem. t. 9, f. 14, z dolnego oolitu z Porta | 
westphalica i z Riodagshausen około Brunszwiku. i 


Również Unio Nilsoni Dunker i Koch t. 1, f. 1 z lupku lijasowego, jest formą 
bardzo zbliżoną. Ponieważ muszla polska z nerek żelazistych w niebieskim ile 
pod Zwierzyńcem i Dankowicami zupelnie jest podobna do rysunku Unio liasinus 
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w Lethaei, więc zaliczam ją do tego gatunku charakterystycznego dla najwyższych 
lupków lijasowych. Nazwa jój musi pozostać dotąd, aż się s żh czy rze- 
czywiście należy do rodzaju Unio czy też Amphidesma, 

18) Ampltdesma.....?  Muszlę tę opisaną na str. 78 Paleont. Polski, a odry- 
sowaną na t. VIII fig. 6, napotykaną często w ile niebieskim około Panek, Żarek 
i Praszki, oznaczył Schlotheim jako Venulites donacinus; że jednak ten ostatni 
znajduje się w marglu kajprowym, więc wątpię o ich zgodności. Okazuje ona 
w zarysie swćj postaci podobieństwo do rodzaju Venus i Cytherea, rozwarta jest 
jedmak trochę na przednićj, cokolwiek krótszój stronie i odpowiada najlepićj mu- 
szlom kopalnym, które Phillips, Duncker, Koch i Roemer zaliczają do Amphides- 
ma. Porównałem ją z A. securiforme Phil. z Cornbrash ale jest ona cokolwiek 
szerszą od ostainićj i dla tego może należyć do innego gatunku. Być może iż 
należy do odrysowanćj przez Roemera Lutraria ovata (w dodatkach t. XIX f. 27) 
z lijasu z Schippenstedt. Jeszcze bardzićj się utwierdziłem w zdaniu, że ona do 
Amphidesma należy z tego powodu, że z nią razem występuje jeszcze inny, krót- 
szy, a więc tępszy eliptyczny gatunek w tćj samój skale, który zgadza się zu- 
pełnie z ; 

14) dAmphidesma ellipticum Duncker i Koch t.I. f. 3 z marglu lijasowego 
pod Epten niedaleko Rinteln, a którą uważałem tylko za odmianę poprzedniego 
_ gatunku. Obok dwu tych gatunków znajdują się jeszcze jądra kamienne trzecićj, 
 bardzićj kątowatćj muszli, która prawdopodobnie należy do Oytherea trigonella- 
rica Zieth (t. j. Unio abductus Phil., albo Astarte subtrigona Goldt.). 

15) Astarte ezarata Duncker i Koch t. II, f. 2. Muszla ta występuje dość 
często w niebieskim ile zwierzynieckim, porównałem ją z A. lurida, z angielskiego 
inferior oolite. Grdy jednak jćj wydatne żeberka poprzeczne są pod ostrzejszym 
kątem (mehr winklich) zagięte, więc zgadza się ona lepiój z A. exarata z dolnego 
oolitu z Geertzen i Holtensen. Wraz z nią występuje jeszcze drugi mniejszy ga- 
tunek, który zapewne należy do 

16) Astarte complłanata Roemer t. VI, f. 28,,« górnego marglu lijasowego 
z Weisbergholzen, który jednakże można zmięszać „akże z A. pulla Roemer, z gli- 
ny bradfordzkićj pod Greertzeńn, a zatem także;z dol„iego oolitu. 
| 17) Liriodon (Trigonia) elegans m. Jest to gatunek podany, w mojój Paleont. 
6. VII £ 1, pod nazwą Tr. costata Sow., albowiem utożsamiałem ją z Tr. elongata 
Sow., którą Lamarck, Brunn i ja sam uważaliśmy tylko za: odmianę Tr. costata. 
„J ednakże j Już wówczas Buch zwrócił moją uwagę na to, że ta elegancka polska 
_ Mrigonia, musi być nowym zapewne dotąd nieopisanym gatunkiem. Zdanie to 

nabywa teraz wysokiego prawdopodobieństwa, albowiem znajduje się ona w Pol- 
sce tylko w niebieskim ile pod wapieniem jurajskim, gdy tymczasem dolne i śre- 
dnie warstwy zawierają tylko właściwy Liriodon costatum, oraz uważaną za jego 
młodocianą formę Trigonia pullus Sow. Porównywając mój zupełnie dokładny 
 jój rysunek z rysunkiem Lir. costatum np. w Lethaea, widać, że nietylko zarys 
__ formy jest zasadniczo różny—gdyż L. costatum jest daleko szerszy, a mianowicie 
_ jego wysokość do szerokości ma się jak 5 : 7, a u mego L. elegans wysokość i sze- 

_ rokość są sobie równe, ale nadto zachodzi jeszcze i ta wielka różnica, że costatum 
ma znaczną ilość (do 40) wązkich, bardzo zbliżonych żeberek poprzecznych, które 
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sięgają aż do cariny przednićj strony, gdy tymczasem u elegans m. jest żeberek 
tylko 14—15, bardzo szerokich, bardzo od siebie oddalonych, których końce są 
pewną przestrzenią od owój carina oddzielone. Pod tym względem podobna jest. 
ona tylko do Trigonia elongata Sow., u którćj jednak zachodzi przeciwny stosu- 
nek wysokości do szerokości mianowicie 7 : 5, a więc jest daleko wyższą od ele- 
 gans i costatum. Jeżeli Lir. simile Bronn Leth t. XX, f. 5, jakkolwiek bardzo 
podobny do costatum Sow., został od niego oddzielony jako osobny gatunek, to 
jeszcze większa zasada jest do oddzielenia elongatum i elegans. Po dokładnem 
oddzieleniu tych gatunków. okaże się może, że każdy z nich jest przeważnie wła- 
ściwy tylko jednój grupie formacyi jurajskiej, gdy tymczasem gieologowie przyj- 
mują teraz, że Lir. costatum rozpowszechniony jest od lijasu (w Alzacji) ku górze 
aż do gliny kimmerydzkićj. ć 
18)  Goniomya angulifera Agass. = Mya angulifera Sow. Rodzaj Lysianassa 
Gr. Miinster. W Paleontologii mojćj, str. 81, podałem przyczyny, na zasadzie 
których zaliczyłem do rodzaju Lutraria, wyżćj wymienioną Sowerbajowską Mya 
jak również Mya sceripta i litterata. Przytem w końcu zauważyłem, że może ma- 
my prawo do utworzenia nowego rodzaju z tego gatunku, w połączeniu z Lutraria 
gurgites Brongn., Mya mandibula Sow. i mojćj Lmtraria trapezicostata. Des- 
hayes zalicza owe gatunki Mya do rodzaju Pholadomya, co bynajmnićj słusznem 
nie jest. Hrabia Miinster powstał także przeciwko temu zjednoczeniu w Neu 
Jah. fiir Mineral., wyraził się wątpliwie o połączeniu z Lutraria i wreszcie do- 
szedł do wniosku, że należy utworzyć oddzielny rodzaj, który on Lysianassa na- 
zwać proponuje i w którym rozróżnia 3 gatunki w lijasie, 6 gatunków w oolitach 
i l gatunek w kredzie westfalskićj. Agassiz nazwał ten rodzaj Groniomya i po- 
daje 28 gatunków od lijasu górnego aż do piasku zielonego (Griinsand). Że te 
muszle nie przedstawiają nigdy skorup połączonych, jak hr. Miinster podaje, to © 
rzecz niezupełnie uzasadniona, gdyż znajdujemy przynajmnićj jądra kamienne 
spomiędzy dwu skorup i sam posiadałem nawet jeden egzemplarz, którego obie 
skorupy, jakkolwiek były u dołu szeroko rozwarte, jednakże były jeszcze połą- 
czone zawiasą, tak samo jak nasze anodonty, gdy je wysoka woda wyrzuci na 
piasek lub muł i gdy po kilku dniach zwierzę zamrze lub zgnije. Chcąc utrzy- 
mać gatunki Sowerbyego, trzeba wiedzieć że jego M. v. seripta = zupełnie Myaci- 
tes asserculatus Schlotheim. Ta znajduje się w innych krajach: 
w marglu lijasowym w Grórtz i Banz, według hr. Miinstera. 
w górnym łupku lijasowym w Boll i Gundershoffen, 
w dolnym oolicie i marly sandstone w Daudry i Wisgoldingen, 
w wapieniu mikowatym dolnego oolitu w Szkocyi. 
Mya angulifera Sow. znaną jest z gliny foluszowój (Walkererde) a M. litte- 


rata z dolnego oolitu aż do Corallagu. W Polsce odmiana zwana v. sceripta lub 


asserculata znajduje się rzadko w niebieskim ile w Pankach, a daleko częścićj 
w piaskowcu żelazistym dolnego oolitu tejże okolicy. 8 
19)  Zutraria irapezicostata m. należy również do Goniomya Ag. W niebies- 
kim ile pod Zwierzyńcem. 
20) Monotis decussata Miinster (Avicula pectiniformis Bronn. Gryphit. pectin. 
Hausmann Lethaea t. XXVII f. 18). Jest to mała muszla, którą znalazłem w ziar- 
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nach wapiennych warstw żelazistych w niebieskim ile pod Dankowicami i Zwie- 
rzyńcem i błędnie uważałem za mały Pectunculus. W innych krajach znajduje 
się ta muszla w ciemnym ile łupkowym Jury północnoniemieckićj nad Weserą 
i około Rinteln, który prawdopodobnie należy do łupku posidonomyowego, albo 
do najniższego, gliniasto-smolistego oddziału dolnój gruppy oolitowćj Dunckera, 
dalój w lijasie około Schanenburg w Hessyi elektoralnćj oraz około Unsen nad 
Suntel. 

21) Pinna Hartmanni Zieth. Do nićj będzie należało jądro kamienne, które 
odrysowałem w Paleontologii tab. VI fig. 3, a które uważałem błędnie za Pinna 
mitis Phil. Otrzymałem jeszcze jeden egzemplarz z niebieskiego iłu ze Zwierzyń- 
ca, który był cokolwiek lepićj zachowany i który jak się okazało zaliczyć należy do 
mięszanćj z P. diluviana Schloth., Pinna Hartmanni, do którćj i P. folium 
Phillips zapewne powinna być załączona. Oprócz tego znajduje się kilka skamie- 
niałości w formacyi żelaziaka gliniastego około Panek, które jeszcze niezupełnie 
stanowczo są oznaczone jako 

22)  Solenites tellinarius Schloth.; należy do rodzaju Sanguinołaria i jest pra- 
wdopodobnie jednoznaczny z S. elegans Phil. t. XII fig. 9 z górnego łupku lijaso- 
wego w Yorkshire. 

22) Sołenties culźratus Schloth. 

23) Mały ślimak kończasto skręcony, prawdopodobnie Cerithium, zupełnie 
tćj samćj formy jaką Phillips t. XII fig. 12 z górnego łupku lijasowego w York- 
shire, przedstawił i ze znakiem zapytania jako Rostellaria oznaczył. 

24) Cardium longirostre Schloth? Prawdopodobnie tylko jądro kamienne 
Pholadomya decorata Ziethena. 

25) Drzewo dwuliścieniowe, przeważnie w piryt zamienione a niekiedy 
zbituminowane. Z innych roślin kopalnych znamy w niebieskim ile w Kreuzbur- 
gu (Kluczborek?) oznaczony przez Gópperta tylko Methopteris Ottonis Gópp. 
(patrz jego kopalne paprocie t. 31, f. 3, 4 i jeden Lycopodites podobny do Lyco- 
podium undulatum '). Ów zaś rodzaj jest nam znany od formacyi węglowój, aź 
do szeregu oolitowego, niema go zaś juź w grupie kredowćj. 

Z porównania dobrze poznanych skamieniałości naszóćj formacyi żelaziaka 
gliniastego, ze znajdującemi się w znanych warstwach innych krajów okaże się iż: 

Ammonites colubratus 
Belemnites acuarius 


Belemnites subclavatus | a zatem 10 gatunków albo 
Pholadomya ambigua 40%, wszystkich znanych 
Posidonomya Bronni gdzieindzićj, znajduje się 
Unio liasinus tylko w górnych łupkach lujaso- 
Amphidesma ellipticum wych i łupkach posidonomyo- 
Astarte complanata wych. 


Monotis decustata ! 
Pinna Hartmanni 


») Góppert o powstawaniu skamieniałości drogą mokrą w Poggendorf. Ann. der Phys. und 
Chemie tom 42, zeszyt dodatkowy 1837 p. 600 do 604. 
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Ammonites Parkinsoni | 
Amamonites depressus | 
Belemnites aulensis 
Belemnites semibarbatus | 
Groniomya angulifera 
(Mya angul. i v. scripta) | | 


rz 


a zatem 5 gatunków czyli 
16% liczby  napotykanćj 
w innych miejscowościach 
| jednocześnie w górnym lija- 
się i dolnym oolicie 


wreszcie: 


więc 38 gatunki, czyli 12% 

skamieniałości znanych win- 

nych miejscowościach tylko 
z dolnego oolitu 


Ammonites falcifer 
Pholadomya Murchisoni 
Astarte exarata 


natomiast: 


Amphidesma.....? czyli 
Lutraria ovata Roem. 


Liriodon elegans m. a więc 8 gatunków czyli 
Lutraria trapezicostata m. | 52%, gdzieindzićj albo nie- 
Solenites telinarius Schl. znalezionych albo też za- 
Solenites cultratus Schl. mało poznanych, aby mogły 


Cardium longirostre Schl. służyć do charakterystyki. 
mały Cerithium? 
Drzewo dwuliścieniowe 


Bardzo więc jasno wynika z tego porównania, że górny oddział formacyi 
żelaziaka gliniastego czyli ił niebieski z pokładami sferosyderytu odpowiada naj- > 
bardzićj pod względem cech zoologicznych górnemu łupkowi lijasowemu (glina lija- | 
sowa lub margiel lijasowy) albo też łupkom posidonomyowym i że eo najwyżćj, po- 
nieważ brunatny piaskowiec żelazisty dolnego czyli brunatnego oolitu, leży na 
nićj bezpośrednio w wielu punktach, więc owe niebieskie iły reprezentują jedno- 
cześnie owe dolne gliniaste warstwy Doggera, albo oolitu dolnego Jury północno- 
niemieckićj, które jak pod Ooralragiem Galgenbergu około Hildesheimu według 
Roemera złożone z niebleskawo szarych zbitych mas gliny albo też jak w Porta. 
westphalica, z piaszczystych smolnych łupków marglowych z warstwowato ułożo- 


nemi szeregami bulw sferosyderytowych, zaliczone zostały przez Fryd. Hoffmana 


jeszcze do lijasu. zaś przez Dunckera i Kocha uważane są za najniższą grupę 
warstw Doggera, bezpośrednio nad górnemi marglami lijasowemi. 

Zupełny brak terebratul, ammonitów z rodziny capricorni i arietes brak 
Gryphea arenata i cymbium oraz Belemnites paxillosus w dolnćj formacji żela- 
ziaka gliniastego, niedozwalają zjednoczyć jćój z dolnemi łupkami lijasowemi © 
i wapieniem gryfitowym, natomiast obecność amonitów lijasowych z familii fal- 
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ciferów w związku z Posidonomyami. Amonit. Parkinsoni, Belemnites semicostatus 
i subclavatus oraz charakter petrograficzny miękkićj, smolnćj i łupkowatćj niebies- 
koi czarno zabarwionćj gliny marglistćj, z często a szeroko rozpostartemi 
pokładami płaskich i kulistych bulw sferosyderytu, które zawierają w swem wnętrzu 
amonita albo inne ciało zwierzęce, będące przyczyną ich powstania, przemawiają 
bardzo wyraźnie za identycznością z górnemi ciemnemi łupkami lijaso- 
wemi i glinami lijasowemi w południowćj i północnćj Jurze niemieckiej. 
Jak w tćj ostatnićj, w niektórych miejscowościach górskich. albo naprzykład 
według Thirria w.Dep. Haute Saone brak jest skamieniałości, tak też i w naszych 
uach niebieskich napotykają się bardzo często tylko w niektórych okolicach jak 
np. na północ Częstochowy: gdy tymczasem na innych punktach, np. około Poręby, 
albo na Szląsku przytrafiają się bardzo rzadko, albo teź wcale ich niema. Również 
i charakter sferosyderytów pozostaje uderzająco identycznym. W Polsce i na 
Szląsku, tak jak w dep. Haute Saone są one zwykle płasko zgniecione 
bardzo twarde i mocne, wewnątrz popękane jak gdyby od zgniecenia a 
szczeliny są wyłożone kryształami innych minerałów: w Jurze francuskićj 
celestynem, szpatem ciężkim, pirytem żelaznym. w Polsce aragonitem, pirytem 
żelaznym i miedzianym. czarną blendą cynkową, szpatem żelaznym i wa- 
piennym. Podobnież odpowiadają w zupełności tak bogatym w amonity 
sferytom w górnym marglu lijasowym w aumndershofen w Alzacyi. Jeśli 
wogóle zgodzimy się na porównanie z innemi miejscowościami, to znajduję szcze- 
gólnićj uderzające podobieństwo naszych osadów niebieskiego iłu z bogatemi 
w skamieniałości sferosyderytami w Zwierzyńcu i Kostrzyniu około Panek, 
w Gmaszynie i Konopiskach około Częstochowy. z marglami lijasowemi w Klam 
okolo Gundershofen oraz z niebieską gliną lijasową z okolic Goslaru. jak ją 
Schuster opisał w Leonharda i Bronna Neu Jahrb. dex Min. 1835 p. 141. 

Zupelny brak terebratul w naszych niebieskich glinach lijasowych oraz jej 
płaskie szerokie rozpostarcie na wielkićj niepokrytćj przestrzeni przemawiają za 
Jój utworzeniem się u dawnego płaskiego wybrzeża, z mułu morskiego spokojnie 
naniesionego. na którym dopiero wtedy. gdy niesprzyjający koralom szlam 
gliniasty został pokryty kilku warstwami piaszczystemi i wapiennemi (oolit dolny) 
zaczęły się budować korale. które widocznie miały udział w utworzeniu białego wa- 
pienia jurajskiego w prostym nad nim kierunku bardzićj stromo się wznoszącego. 

Obecność szczególnych warstw węgla (wegiel bagienny) w dolnój grupie 
naszćj formacyi. przekładanych lużnemi masami piasku spływającego, sza- 
rym mikowatym piaskowcem i kilku konglomeratami krzemiennemi, nie jest 
wprawdzie wszędzie właściwością formacyi lijasowój. ale też niezupełnie jej 
obcą. Wiemy iż w wapieniu belemnitowym w Larzac na granicy departamentów 
Aveyron i Lozere znajdują się odpowiednie do eksploatacyi pokłady węglowe, 
których węgiel podobnie jak węgiel polski. jest gorszym od węgla starszych po- 
kładów. Wiemy dalćj. że dolny piaskowiec lijasowy pod Helmstadt i na północ- 
nym stoku gór Sandomierskich zawiera równieź warstwy węglowe. Gdy więc 
w Polsce połndniowo-zachodnićj pod górnym lupkiem lijasowym (naszym iłem nie- 
bieskim) jak się zdaje brak jest właściwego wapienia belemmitowego i gryfito- 
wego. jako teź i dolnego łupku lijasowego. a grupa węgla bagiennego jest prze- 
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ważnie natury piaszczystój, obnażający się zaś pod formacyją żelaziaka glinia- 
stego pod Kamieńcem (Kaminitz) na Szląsku górym jasny piaskowiec, jakem wy- 
żój zauważył, okazuje wielkie podobieństwo do polskiego białego dolnego pias- 
kowca lijasowego, więc bardzo prawdopodobną jest rzeczą, że zawierająca węgiel 
dolna grupa formacyi, o którćj tu mowa, może być tylko niewiele rozwiniętym 
i miejscowemi warunkami zmodyfikowanym analogiem dolnego piaskowca lijaso- 
wego, a więc jednocześnie dolnćj, węgiel zawierającćj grupy białego Sandomiers- 
kiego utworu piaskowcowego. 


DODATEK O GÓRNOSZLĄSKIEJ FORMACYI GIPSOWEJ: O ZWIĄZKU W 
JEJ I TAK ZWANEJ FORMACYI ŻELAZIAKA GLINIASTEGO Z DOL- 
NEMI OGNIWAMI SYSTEMU KARPACKIEGO. | 


$ 29. W półnoeno-zachodnim pasie naszego iłu niebieskiego albo gliny 
lijasowćj obecność gipsu ogranicza się tak jak w innych glinach lijasowych do 
pojedyńczych (ozpnó zc zwykle dokładnie wykształconych kryształów ta- 
biicowatych i soczewicowatych gipsu blaszkowego, białego, szarego i miodowo 
żółtego, które się mieszczą częściowo w samój glinie oai a częścią w ner- 
kach żelaziaka, jak to się okazuje w kopalni rudy Szubnik, pod Kuźnicami Doma- 
radzkiemi (Domaratischer Hammer) niedaleko Kluczborka (Kreutzburg) w ko- 
palni Grutz i Sump w dominium Kozięcińskiem (Koschentin) około Strojca, 
Kowalów. Krzyworzeki, Przystani, Panek i Zwierzyńca. Uważaliśmy zawsze 
te gipsy za utwory wtórne, powstale z rozkładu pirytów żelaznych niebieskiego 
iłu i połączenia się powstałego stąd kwasu siarczanego z wapnem, zawartem 
w glinie. TInaczćj jednak rzecz się ma na południowćj i zachodnićj granicy for- 
macyi, gdzie ona bezpośrednio u stóp Karpat i Sudetów spoczywa na formacyl 
węgiowćj i szarćj wace. Tu występują w rozerwanem uławiceniu nieregularne, 
kłębowate (stockfórmige) znaczniejsze. masy gipsu, w związku z rozmaitemi wa- 
pieniami i stanowią górnoszłąską formacyją gipsową. o którćj dotąd najrozmaitsze, 
zapewne zupelnie mylne panowały pojęcia. A 

Wykazawszy w poprzednich paragrafach, że formacyja żelaziaka gliniastego 
jest ogniwem szeregu oolitowego i najbliżćj odpowiada górnym marglom lijasowym, 
spotykamy się nieodwołalnie z pytaniem, czy owe górno-szląskie pokłady gipsowe 
będące w ścisłym związku z naszą niebieską gliną lijasową, nie należą do tejże 
samój grupy formacyj, czy gipsonośny ił niebieski, ze swemi źródłami siarczanemi 
i solnemi na południowej granicy Szląska, będący w ścisłym związku z leżącemi. 
na drugićj stronie, bardzo do niego podobnemi ogniwami systemu karpackiego, 
nie należy do jednego i tego samego utworu i czy w skutek tego nie padnie nowe 
światło na znaczenie dolnych ogniw systemu Karpackiego? i 

Zestawienie wszystkich faktów dotąd znanych a odnoszących się do tych 
stosunków, wydaje mi się właściwem, choćby dla tego powodu, żeby pobudzić M 
gieognostów do trudnego ale bardzo ważnego zbadania obszaru granicznego dwu Ą 
systemów formacyj. 


- 
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Rozpoczynamy nasze uwagi od miejscowości najdalój na zachód położonych 

1 podnóża Sudetów, w okolicy Leobschiitz. Główną skałą rozciągającą się ku 
Jógerndorf i Troppelwitz jest szarowaka i łupek gliniany, których granice wscho- 
dnie na znanćj karcie gieognostycznćj Górnego Szląska Oeynhausena. może co- 
kolwiek zawiele są wysunięte. Zdaje mi się, iż tu na krańcu skały leży młodszy 
utwór, który prawdopodobnie pomięszano z łupkiem glinianym. Wykazują to już 
roboty dokonane około Leisnitz na północ od Leobschitz (667 st. nad p. m.) w celu 
poszukiwania soli. a według Thiirnagla ') węgia, w którego pokładzie, około młyna 
w Leobschitz, znajduje się skała, w którćj już Buch znalazł Mytulity i Chamity 
 (t. j. prawdopodobnie Plagiostomy). . Skałę tę uważano za łupek szarowakowy, 
co jednak jest watpliwem, albowiem w prawdziwym łupku szarowakowym sudec- 
kim skamieniałości takich wcale nienapotykamy, a Carnall stanowczo wykazał *), 
że Ostrea eduliformis Schloth. (Zieth. 45, fig. 1). napotykana około młyna nad 
Oppą u stóp Winnćj góry (Weinberg) pod Hulczynem. znajduje się nie w łupku 
szarowakowym, lecz w glinie na nim w dolinie osadzonćj, o którćj z tego powodu 
wnoszę, że należy do górnoszląskićj formacyi żelaziaka gliniastego, albowiem 
muszla ta gdzieindzićj, np. w Szwabii i Frankonii, jest właściwością warstw 
piaszczystych dolnego oolitu. Jeśli to jest uzasadnionem, to słusznie możemy wy- 
prowadzić wniosek, że nietylko ta glina, ale i łupki zawierające plagiostomy 
z Leobschiitz oraz podobne do łupków gliniastych łupki z okolice Leisnitz, należą do 
młodszego utworu, najprawdopodobnićj do łupków lijasowych, albo do gliniastćj 
dolnej grupy niższego oolitu. Natomiast v. Dechen uznał w ostatnich czasach 
 (Karst. Arch. f. Min. XII) ową glinę z Weinbergu za trzeciorzędową, lecz w ta- 
kim razie zawarta w nićj Ostrea musiałaby być inną aniżeli powyżćj cytowana. 
Podobnież wątpliwą jest rzeczą. czy owa skała na zachód od Dirschel i ku Kat- 
_scher, którą jako podkład tamtejszego gipsu uznano za szarowakę, rzeczywiście 
do niój należy. Uderza juź według opisu Oeynhansena *) silne jćj czerwone za- 
barwienie i wydzielenie na ćwierć cala grubego pokładu czerwonego gliniastego 
 żelaziaka, który zresztą nie jest właściwy szarowace sudeckićj. Uderzyło to ró- 
 wnież Fr. Hoffmana, który stawia następujące pytanie: .Kwestyja czy czerwone 
warstwy około Leobschiitz, Dirschel i Katscher, które leżą niedaleko granicy po- 
- kładów węgla kamiennego (co jednak nie jest ściśle prawdziwem), powinny być 
porównane z old red sandstone, nie jest mnićj wątpliwą niż takie samo pytanie po- 
 stawione odnośnie do czerwono zabarwionych warstw konglomeratów. które około 
_ Adelsbach niedaleko granicy dolnosziąskich pokładów węglowych osiągnęły gru- 
 bość tak znaczną*. Tak zwana szarowaka tej okolicy, widocznie straciła swój 
| istotny charakter. gdyż w tćj okolicy znajdują się także stare, zapadłe łomy pias- 
kowca, a Thiirnagel *) powiada wyraźnie, że gdy szarowakę „poza młynem wa- 
, piennym, około należącćj do Katscher wielkićśj Wechnowskićj kopalni gipsu, samą 


1) Karstena Arch. f. Bergb. XII p. 357. 

NO) Karst. Arch, f. Min. TV p. 309. 

| Bę 3) Karst. Arch. 1. Bergb. XII p. 321. 

NZ) Tamże, XIL p. 357. 
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w sobie rozpatrywać będziemy, łatwo możemy uledz skłonności uznania jój za k 
pstry piaskowiec. Ale jój uławicenie przemienne z wyraźnym zabarwionym na. 
czerwono przez żelazo łupkiem glinianym, nie pozostawia żadnćj wątpliwości o jój 
naturże.* Zważywszy jednak że należące do szeregu oolitowego i grupy kredowój 
piaskowce Karpackie i Alpejskie i ich ciemne mocne łupki, podobnież były uwa- 
żane ża szarowakę i łupek gliniany, i że niektóre mocne czerwone gliny łupkowate 
w formacyi czerwonego piaskowca w pstrym piaskowcu, a nawet w kajprze, rzeczy- 
wiście przybierają wygląd prawdziwych młodszych łupków glinianych, toów zarzut 
nie powinien być decydującym, a ów piaskowiec z łupkami czerwonemi musi w ka- 
"dym razie należeć do młodszego utworu warstwowego (Flótzbildung), który tu, 
pomiędzy szarowaką i żelaziakiem gliniastym, słabo jest zaznaczony składami 
gipsu, w skutek którego to zapewne powodu dawnićj Buch uznał gips górnoszląski 
za właściwość grupy piaskowca czerwonego. 

Same skały gipsowe rozpoczynają się na Pd. od Leobschiitz naprzód około 
Neukirch. bo na półnoe od kościoła tóćj wioski (według Carnalla 680 stóp nad p.m.) 
istniały dawnićj łomy gipsu. Stąd gips rozciąga się przez Kóstling ku Katscher, 
a wnosząc z powierzchowności warstw, według poglądu Thiirnagla,—jeszcze dalej 
na wschód aniżeli to widać na karcie Oeynhausena, a mianowicie do Machau. co 
pozwala wnieść o jego związku z większemi masami gipsu na wschód od Odry 
około Pschowa. Od Katschera ciągnie się gips dalój przez Dirschel do Róstnitz, 
a prawdopodobnie jeszcze dalej z jednój strony do Schreibesdorf. a z drugićj przez. 
wyniosłości Strohndorfskie do Kuchelni, gdzie jeszcze gips miano znajdować. 
W okolicy tej. formacyja węgla kamiennego mylnie jest na karcie Oeynhausena aż 
do Zanditz rozciągnięta. ; 

Gips tych okolic jest pokryty częścią kopułami piasku kwarcowego, częścią 
żółto zabarwionym wapieniem marglistym, który zawiera w sobie małe kryształy 
gipsu. Sam zaś gips jest z góry zmięszany z marglem, w głębi zaś jest czystym 
selenitem (Fraueneis). zawierającym małe jamki lub rurki. Stan taki, oraz zja- 
wisko, że gips około Dirschel, na wysokości 734 stóp nad p. m. tworzy wysokie na 
60—80 stóp, stromo na dół spadające ściany. pozwala przypuścić, że nie stanowi. 
on warstwy normalnie osadzonćj, lecz izolowane masy kłębowate z dołu przynie- 
sione. W żółtym marglu wydzielają się gniazda i całe pokłady niebieskićj gliny, 
a procent wapna czyni zeń tu i owdzie prawdziwy wapień. Grodną podziwu jest 
według Grópperta łodyga drzewa, w gips zamieniona, 4 centnary ważąca, znaleziona 
w kopalni w Dirschel, a teraz znajdująca się w Uniwersytecie wrocławskim. 

Pomiędzy Schreibersdorf a Kuchelnią, gdzie w głębi przypuszczają obecność 
gipsu. tryska na łące około młyna (Hallfersmiihle) w obrębie Kóbrowitz, mała ilość 
wody słonćj, dla którćój zbadania zagłębiano szurfy kilkakrotnie, niekiedy do 12 sąż. 
głębokości, ale zarzucono tę robotę z powodu braku wytrwałości. Szurfy te okazały, 
że niema tu wcale pokładów węglowych, lecz że te źródła wytryskają z pewnćj gliny 
niebieskićj, która widocznie jest identyczną z niebieskim iłem formacyi żelaziaka 
gliniastego. 

Taka glina marglista, używana do nawożenia pół. obnaża się także i i pzd AB 
drugim młynie w obrębie owych robót poszukiwalnych i jest podobną do gliny 
Orłowskićj (Orlau). Podobnież niebieska glina formacji żelaziaka gliniastego 
odcina nagle formacyją weglową i prostopadłe warstwy węglowe okolo Pietrzyko- 
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__ wie (Peterzkowitz) i Kobyłowa (Kobiłau) w ich ciągu ku północy, w małój dolinie 
Ochosa. Wskazówkę z tego, że formacyja do którćj należy glina niebieska, masy 
gipsu i wapień marglisty z wydzielinami tejże samćj gliny i gipsu rozszerzyła się 
jeszcze dalćj w uławiceniu przekraczającem na formacyi węglowój i szarowace ku 
zachodowi i południowi, mamy: 1-o w małćj odosobnionćj partyi gipsu, która 
leży w dolinie Oppy w obrębie Opawy (Troppau) około Połańca (Polhanetz) na 
wysokości 750 stóp n. p. m. na szarowace; 2-0 w obecności należącego do tegoż 
utworu wapienia bez gipsu powyżćj Hulczyna w dolinie Oppy, oraz w pojedyń- 
czych ławicach, leżących na formacyi węglowćj około, Schillerdorf i Kobyłowa. 
Widoczną jest rzeczą, iż gips połaniecki, wapień Hulczyński, Schillersdorfski 
i Kobyłowski, niebieska glina Ochoska i z pod młyna Hallfeńskiego, a może i jn- 
rajska glina z Ostrea eduliformis z podnóża Weinbergu około Hulczyna, są tylko 
małemi szczątkami jednego, po większćj części zniszczonego utworu gieologicznego, 
który zapewne dopiero po powstaniu rozstępu w skałach, w którym teraz Oppa 
od Jagernsdorfu aż do Odry płynie, osadził się i zajął go. Ostatnio wymienione 
wapienie bez gipsu mają barwę brunatno-czerwoną, żółtawo brunatną i szarą, za- 
wierają wiele małych niewyraźnych muszel i wiele ziarn piasku. Powinnyby 
więc tak jak glina z Weinbergu należeć do gliniastych i piaszczysto wapiennych 
ogniw dolnego oolitu, a jak glina niebieska ze swemi gipsami i źródłami słonemi 
do górnych glin lijasowych. 
Na wschód od Odry gdzie odosobniona ostrowska partyja formacyi węglo- 

wej, jak również leżąca z drugićj strony Kobyłowska i Pietrzykowicka są wznie- 
sione i wysunięte z pierwotnego położenia, znajdujemy ślad niebieskiego iłu do- 
piero o 1 kilometr na wschód Ostrowa w około Orłowa niedaleko Wschowy 
(Freistadt) na Szląsku austryjackim, gdzie kościół i zamek znowu stoją na odo- 
sobnionćj górze piaskowca węglowego, który o ile można sądzić z rozmaitego upa- 
du jego warstw—stromo ku NW a słabiej ku NO—również doznał znacznych 
zaburzeń. Śladem owym jest dość słone źródło, załedwie o 100 sążni od 
piaskowca oddalone, które wytryska z gliny również żółtawój, ku dołowi czar- 
niąwo-szarćj, marglistćj, podobnćj do gliny Stabrowickićj i niegdyś w tamecznym 
_ klasztorze benedyktyńskim służyło do otrzymywania soli. Gipsu tu nie znale- 
' ziono. Jeszcze cokolwiek dalćj ku wschodowi wynurza się znowu formacyja wę- 
glowa jako mała partyja wyspowata około Korwina, ana wschód od nićj około 
Solców (albo Solczy) na łące nad Steinau wytryska źródło solne z niebieskiego 
ilu, podobne do źródła z Ochosy i z innych punktów formacyi żelaziaka gliniaste- 
go około Rybnika. Obecnie wytryska ono tylko z nieregularnój kałuży, jednakże 
_ pod koniec XVII wieku miało służyć do użytku praktycznego i wtedy było ujęte 
_ w szyb 40 sążni głęboki, w niebieski ił zagłębiony. Zupełnie więc błędnie na 
karcie Oeynhausena wykazana jest w okolicy od Solców aż blisko do Łuczki, for- 
 macyja węgla kamiennego. Po wykazaniu że niebieski ił formacyi żelaziaka gli- 

_ niastego jest równoważnikiem górnych marglów lijasowych, staje się dla nas 
_ bardzo ważnym punkt jego znajdowania się około Solców, z powodu jego ścisłego 
_ gieograficznego i gieologicznego zwiazku z dolnemi ogniwami cieszyńskiego wa- 
_ pienia, który należy do systemu gieologicznego Karpackiego. Idąc bowiem od 
_ źródła pod Solcami w górę doliny Steinau, o '/, mili zaledwie ku Albersdorf, na- 


potykamy naprzód lupki marglowe gliniaste, ciemne smoliste, pochylone ku połu- i 
dniowi, które wyżćj są poprzekładane szaremi i czarnemi wapieniami smolnemi, 
a które nazwałem wapieniem cieszyńskim. Łupki marglowe zawierają mnóstwo - 
gliniastych sferosyderytów i nerek żelazistych, które pod względem swego kształ- 
tu kulistego i pęknięć wewnętrznych zupełnie są podobne do bulw sferosyderyto- 
wych naszój formacyi żelaziaka gliniastego. Takież same znajdujemy często 
i w dolinie Steinau powyżćj Albersdorf i w obrębie Dolnego Czerliczka (poda- 
nego na karcie Oeynhausena jako Tierliczko), gdzie je nawettui owdzie eksploa- 
tują, a powyżćj Czerliczka skała jest przebitą tamecznemi masami dyjorytu. Nie 
można tam nakreślić ścisłój granicy pomiędzy niebieskim ilem i cieszyńskim łup- 
kiem margłowym. Zważywszy jednak, że solecki ił niebieski obnaża się w spągu 
pochylonych ku południowi łupków marglowych, uważamy za rzecz prawdopodo- 
bną, że jedno i drugie należy do jednego utworu i ostatnie spoczywają na pierw- 
szym. Szkoda że właśnie w tym niebieskim ile i dolnych tupkach marglowych nie 
napotykamy żadnych skamieniałości, któreby powyższy pogląd jeszcze bardziej 


ku marglowego około Cieszynia. znajduje się także i w łupku Stonesfieldzkim, 
a według ustnego doniesienia Ziejsznera miał być znaleziony także w łupku lija- 
sowym w Boll, że skamieniałości cieszyńskiego wapienia według zdania Schlothei-- A 
ma odpowiadają najbardzićj skamieniałościom szeregu oolitowego '), to nie może- 
my nie przyjąć, że ten utwór wapienny uważać należy nie za co innego jak za. 
ogniwo szeregu oolitowego, a w skutek tego nabywa na nowo wielkiego prawdo- 
podobieństwa zdanie moje dawniejsze, że przynajmnićj dolna część tćj grupy, 
czyli dolne łupki marglowe, które są w ścisłym związku z iłami formacyi żela- 
ziaka gliniastego uznanemi za lijasowe, mogą należeć do grupy lijasu, a mianowi-- 
cie do górnćj jój części. Do poglądu tego skłonił się na nowo pilny podróżnik BE ( 
Karpatach prof. Zejszner. je 
Gipsu nie znaleziono w niebieskim ile około Solców, jakkolwiek źródło solne i 

każe się w głębi obecności jego domyślać. Z pewnością nie brak go całkowicie 
w tych glinach lijasowych i muszlach w dolnej grupie systemu Karpackiego, albo- 
wiem wiadomo, że niegdyś około Ratimowa nad Ostrawicą między Ostrowem oe 
a Paskowem (Paskau) miano z nich gips wydobywać; a jeszcze godniejszemi uwagi | 
są niebieskie i czerwone warstwy gliny, w bliskości dyjorytu Paskowskiego z za-- rh 
klęśnięciami, każącemi się domyślać składów i jam gipsowych. 
Jeżeli zwrócimy się na wschód od Solców ku dolinie Olhi, to znajdziemy 

te same stosunki co i w dolinie Steinau. Kmpek marglowy cieszyński, który około | 


') Skamieniałości te są wprawdzie jeszcze zbyt mało znane; poznane jednak są jurajskiem 
'Turbinalije, Astraea alveolata Gldf. Trigonije (fałszywie Donacitami nazwane) i Venulity z Janowie, 
Pecten priscus Śchloth., Gryphity, zapewne do Gr. cymbium Lem. i dilatata Sow. należące, Terebrata 
ornithocephala z Cieszyna, którą przedtem za T. vulgaris uważałem. /W białym wapieniu ze Stram- 
berga w Morawii, który również należy do utworu wapiennego cieszyńskiego: Lithodendron plicatam „ah 
Gldf. Astraea alveolata, cristata i arachnoides Gldf.  Alegonites globatus Schl, Peeten  vitreus Rómer 
P. politus nob. nie zaś P, discites jak poprzednio podałem, 
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Pastwisk, Boguszowice i Kalembic jest przebity przez tameczne dyjoryty i syjenity, 
i zmetamorfozowany w sposób przezemnie opisany '), staje się dalćj w obrębie 
Marklowice coraz miększym, mocnićj marglowatym i przechodzi znowu w miękką, 
szaro zabarwioną glinę marglową. Idąc u podnóża góry ku wschod. widzimy w ni- 
zimie Wisły od Czarnćj wody przez Pszczynę (Pless) aż do polskićj granicy tylko 
piargi przez rzeki Karpackie naniesione, aż do punktu gdzie Przemsza wpada 
do Wisły. Tu około folwarku Solce, niedaleko Kopczowic, tryska znowu słaba 
solanka, która także wzdłuż Wisły, tu i owdzie na światło występuje. Okolica ta 
wielokrotnie dawała górnikom szląskim powód do nadziei, że znajdą tutaj obfite 
solanki lub pokłady soli. Mnićj więcój juź przed 40 laty wyświdrowano trzy 
otwory: jeden około Kopczowic, drugi około Solców w dolinie, a trzeci 200 kro- 
ków od niego dalój na wzniesieniu. Żaden z nich nie dosięgnął większej nad 24 
sążnie głębokości, a poniewaź pod tłustym iłem dosięgły one luźnego piasku, więc 
zostały bez rezultatów zarzucone. Dopiero w roku 1840 właściciel hut żelaznych 
Winkler rozpoczął pod kierunkiem Stoza energiczniejsze poszukiwania świdrowe, 
które jednak zamiast soli odkryły dość grubą warstwę węglową. Na półnoe od 
Soleów leży znana góra Klemensowa, złożona z wapienia muszlowego, którego war- 
stwy. pochylone ku południowi, leżą na czerwonych marglach pstrego piaskowca 
i dla tego uważano je za wapień weldeński. W stropie jego, więcój ku południowi 
około wsi Górka, już dawno natrafiono w szurfie, na sążeń pod powierzchnią, ziemi, 
na szary gips gliniasty pół sążnia grubości mający, pod którym jeszcze 17 sąż. wier- 
cono przez ciemno zabarwione iły, bez dalszych śladów gipsu. Otwór świdrowy, 
niedaleko stamtąd późnićj zagłębiony, przeciął w 40 stopowćj głębokości piasek 
luźny, a w leżącćj pod nim czarno-niebieskićj tłustćj glinie aż do 66 stóp głębo- 
kości wcale na gips nie natrafiono; natomiast niektóre małe otwory świdrowe 
w bliskości dawnego szybu poszukiwawczego i ku Staremu Beruniowi dosięgły 
w głębokości 6—7 stóp szarego gipsu gliniastego w płytach łupkowych od 8 do 80 
najwyżćj cali grubości mających. Jeszcze bardzićj na południe od Górki ku Sol- 
com wznosi się góra na 100—150nad równinąiskłada się z wyraźnego górnego wa- 
pienia muszlowego (wapienia frydrychshalskiego) który tu wydobywa się w wiel- 
kich łomach. Ponieważ więc pomiędzy tym wapieniem i głębićj leżącym wapie- 
niem muszlowym góry Klemensowćj, leży jak się zdaje ciemna glina z gipsem 
z Górki, więc ma pewne podobieństwo do prawdy przypuszczenie, że gips z Górki 
należy do średnićj części wapienia muszlowego. Gips ten jednak jest podobny 
do górnego gipsu łupkowatego około Nowego Pola na polskićj stronie, a poniewańź 
w bliskości jego wznosi się znów wapień muszlowy góry Grodzisko, więc mógłby 
należeć do wapienia muszlowego. nie zaś do młodszćj formacyi niebieskiego iłu. 
'W stropie górnego wapienia muszlowego około Solców, dalój ku południowi leży 
Nowy Beruń. Tu jeszcze przed poszukiwaniami Winklera zapuszezono otwór 
świdrowy aż do 273 stóp głębokości. Przeciął on pod niewielką warstwą piasku 
i gliny aż do 132' szarą glinę łupkową i ił niebieski z wielką ilością pirytu. potem 
nastąpi miękki piaskowiec przeważnie gruboziarnisty, w którym przy 155'10''na- 


I) Geognost. opis Polski II, p, 602. 
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trafiono na słodkie a przy 165'8' głębokości na słabo słone źródło. Od tego 
miejsca aż do 2277 głębokości zalegał mocny piaskowiec drobnoziarnisty, w któ- 
rym przy 248' głębokości świder natrafił na trzecie źródło i na cienką warstwę 
węgla kamiennego w połączeniu z małą warstwą gliny łupkowećj. Dla zbadania 
więc w większćj głębokości warstw solnych i gipsowych, prawdopodobnie pod wa- 
pieniem frydrychshalskim, Winkler założył świder pomiędzy Nowym Beruniem 
a wychodnią owego wapienia około Solców. Zapuszczony on został aź do 618 
stóp głębokości i dał ten uderzający rezultat, że ił niebieskawo-szary już przy 407 
głębokości został przewiercony, a następnie świdrowano ciągle w piaskowcu sza-- 
rym, częścią miękkim, częścią mocniejszym, przeważnie luźnym i gruboziarnistym, 
który był podobny częścią do piaskowca Karpackiego, a częścią do zwykłego 
górnoszląskiego piaskowca węglowego. Zmaleziono w nim wprawdzie w niektó- 
rych miejscach cienkie warstwy brunatnego iłu, szarćj gliny łupkowej i grubszych 
krzemieni, ale wogóle charakter piaskowca pozostał jednakowym; był powiększćj 
części gruboziarnistym, często podobnym do konglomeratu i tylko w głębokości 
248' dosięgnięto '/, procentowój solanki. Zastanawiają jednak dwa inne fakty. 
'W głębokości 138', 260 , 418' natrafiono już na słabe ślady węgla kamiennego, 
niżćj 493' na piękną warstwę węgla 6 stóp grubości a przy 556' głębokości znowu 
na warstwę węgla 3'3' grubą, którą górnicy szląscy porównywali z najlepszym 
u nich wydobywanym węglem. Jeszcze bardzićj zastanowienia godnem było to, 
że we wszystkich otworach świdrowych zacząwszy od 50'aż do największćj głę- 
bokości, piaskowiec był zmięszany z wielką ilością wyraźnie jurajskich kolców 
cydarytów i odłamków muszel. Otwór świdrowy był aż do 531 ' głębokości cembro- 
wany rurami blaszanemi i przypuszczałem, że przynajmnićj niżćj 450” owe kolce 
cydarytów mogły pochodzić z warstw wyższych młodszych, skąd zapewne spadły 
przez dziury przypadkowo w rurach wybite. Wskutek tego, namówiony przeze- 
mnie Stoz, kazał wszystkie rury świdrowe dokładnie obejrzeć i zawiadomił mnie 
d. 11 Kwietnia 1841 r., że rury te są zupełnie nienaruszone i że skamieniałości 
w znaczniejszych głębokościach nie mogą pochodzić z warstw wyższych. Na 
Szląsku piaskowiec ten z pięknemi warstwami węgla w tak znacznćej głębokości 
uważano prawie powszechnie za prawdziwy stary piaskowiec węglowy. jednakże: 
z tym poglądem bynajmnićj się nie zgadzają kolce jurajskich cydarytów. I otwór 
świdrowy w głębokości 618' nie dosięgł jeszcze wapienia muszlowego, a tembar- > 
dzićj nie przeciął go. Jeśli więc ten piaskowiec węglonośny i zawierający juraj- 
skie skamieniałości rzeczywiście, jak przypuszczać należy, spoczywa w stropie 
wapienia musziowego, który w takim razie musiałby bardzo stromo w głąb spa- 
dać, to skała solecka mogłaby należeć tylko do młodszego utworu piaskowcowego 
peryjodu jurajskiego, który nie może być niczem innem jak tylko potężnym utwo- 
rem piaskowca Karpackiego, który na południu od Solców, w niewielkiem oddale- 
niu, tworzy w Galieyi pasmo Bieskidów. Gieogności szląscy powinniby tę kwe- 
styją bliżćj zbadać, albo inną drogą zadanie rozwiązać, albowiem brak mi do tego 
sposobności. Nawet ze strony technicznćj otwór świdrowy w Solcach jest nader 
interesującym. Nikt nie spodziewał się tutaj w tak znacznćj głębokości, węgla 
takićj grubości i dobroci, tak niedaleko od Karpat. Może on stać się kiedyś bar- 
dzo ważnym dla tak biednój w węgiel Galicyi ajeśli połączenie kolei górnoszląs- 
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kićj z Warszawsko-Wiedeńską i boczną odnogą półnoenćj cesarza Ferdynanda, 
niezbyt odległe od Nowego Berunia przyjdzie wkrótce do skutku, to odkrycie podob- 
nego pokładu węgla w jego blizkości będzie miało z pewnością wielką doniosłość. 


Wracamy znowu do głównego przedmiotu. 

I? niebieski rozciąga się prawdopodobnie, ukryty pod napływami. przez całą 
nizinę pomiędzy górnym biegiem Wisły, gdzie ona z gór występuje, a wyspą 
węgla kamiennego około Mikułowa (Nicolai). Wróćmy się więc znowu do Orłowa 
aby stąd iść śladem jego i połączonego z nim gipsu ku północy, na wschód od 
Odry. Thiirnagel mniema, że sądząc po postaci skały obnażonej, gips leży ukryty 
pomiędzy Orłowem a Reichwałdem i że zapewne rozciąga się przez Deutsch Leu- 
then przed doliną Olhi do Klein Gorsitz na północnym brzegu tój rzeki. Tu 
w wąwozie brzegu, towarzyszący gipsowy margiel zalega daleko potężnićj i regu- 
larnićj niź pod Katscher. a w nim wydzieliły się takźe pokłady zbitego, glinia- 
stego, żółtego i niebieskawego wapienia, z niebieskiego zaś iłu wytryska woda sła- 
bo słonego smaku na wysokości 641 stóp n. p. m. Gips ciągnie się. od Klein 
Górsitz przez Lasic do Rogan, gdzie juź zupełnie wyraźnie występuje i stąd 
w największem swem rozpostarciu, na zachodnim i południowym końcu racibor- 
skich pokładów węglowych, ciągnie się z jednój strony przez Pschów do Czetnie, 
a z drugićj aż do Popillau. Same pokłady węglowe, pokawałkowanem swem uła- 
wiceniem pozwalają się domyślać, że uległy wielkim zaburzeniom, ku północy i po- 
łudniowi spadają one w głąb stromo i są od niebieskiego iłu form. żel. gliniastego 
odcięte. Wydźwignięcie pojedyńczych kłębów gipsu na tych zburzonych krań- 
cach, około Czernice, a nawet napozór (scheinbar) w spągu warstw węglowych 
w kopalniach Sack i Charlottengrube, były prawdopodobnie przyczyną zburzenia 
warstw węglowych. Pomiędzy Rogau a Czernicami na terytoryjum bardzo poroz- 
rywanem, małemi ale głębokiemi dolina przeciętem, występuje gips na światło 
a stromo spadające ściany doliny zdradzają jego obecność, jednakże bez zapadnięć. 
Gips ten nietylko jest szpatowym (spathig) jak pod Katscher ale jeszcze zbitym, 
ku górze powiększćj części szarym, w głębi bardzićj białym. Zwykle składa się 
on ztkanki zupełnie krystalicznego. przeświecającego selenitu, barwy białćj, 
żółtej i szarćj, szczególnićj jak pod Czernicami i przy domach w dolinie niedaleko 
Pschowa, gdzie także znajduje się gips cuchnący. Kryształy selenitu mają nie- 
raz długość stopy, są niekiedy soczewicowate, zgrupowane w kule, otoczone nie- 
bieską gliną marglistą, która też wypełnia wszystkie odstępy pomiędzy większemi 
kryształami, podobnie jak to ma miejsce w gipsie kredowym w okolicach Nidy, do 
którego gips szląski jest łudząco podobny; margiel zaś podobny jest do marglu 
siarkonośnego z Czarków i Swoszowic. Podobieństwo to staje się tem większem, 
że około domów w dolinie i około Czernic znajduje się rzeczywiście w gipsie 
i marglu siarka rodzima najczęścićj mączna żółtawo biała zmięszana z gliną, 
rzadko zupełnie czysta barwy zielonawo-żółtój i skrystalizowana wewnątrz druz 
gipsowych. W związku z nią są i źródła siarczane w niebieskim ile około Ziawa- 

dy i Grogoszyc. Pod Rogowem gips jest mnićj szpatowym, więcćj przenikniętym 
_ szarą gliną a więc bardzićj szarym, uwarstwionym i odpowiednim na kamień bu- 
-" dowlany. Krzyżkowiceki jest podobny do Czerniekiego, ale więcćj ma w sobie nie- 
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bieskiego marglu. Wyniosłość pomiędzy Krzyżkowicami a Rdałtowem (? Ridul- 
tow) dochodząca 938 stóp, składa się prawdopodobnie również z gipsu, gdyż obok 
u stoku, leżą najwyższe łomy gipsowe pod Czernicami. Pomiędzy masami gipsu - 
góry Pschowskićj i Srebrnej (Silberberg), widać w dolinie zupełnie odciętą par- 
tyją piaskowca węglowego, a jeszcze dalćj ku zachodowi znajdują się ostatnie 
izolowane ślady gipsu obok wznoszącćj się do 896 stóp wyniosłości około Pogrze- 
bien ku Pogwizdowu. a to dowodzi związku z masami gipsu na zachód od Odry. 
Na południowym krańcu Rdultowskićj wyspy węglowćj występuje wreszcie jeszcze 
para małych partyj gipsu pod Popillau i Obszorami. Skała jest tu zbitą, nieczy- 
stą, złożoną z '/, cala grubych warstewek żółtawych i szarych, a wskutek tego. 
ma wygląd tasiemkowaty. 

Gips. jakeśmy już wspomnieli, jest otoczony i pokryty utworem wapiennym, 
który jeszcze więcój jest zburzony aniżeli gips. Występuje on już to jako margiel, 
już jako wapień. Na stoku góry Pschowskićj można ten wapień widzieć najwy- 
raźnićj: jest on zbity, zadziorzysty, niebieskawo szary. nieco smolisty, wyraźnie 
uwarstwiony i używany do wypalania wapna. Karsten porównywa go ') z pe- 
wnym wapieniem muszlowym pod górami Tarnowskiemi, ale jest on jeszcze podo- 
bniejszy do szarego wapienia cieszyńskiego. Nieuzasadnionem jest łączenie, spo- 
czywającego na owym wapieniu wapienia tufowego około Czernice i Luckau, któ- 
ry jak okazują jego odciski z liści drzew dwuliściennych i jeszcze żyjących ślima- 
ków lądowych. jest nowym tufem wapiennym—z owym utworem gipsowym. Pod 
Zawadą przeważa gliniasty margiel wapienny i niebieski ił, z którego wytrys- 
kają źródła siarczane zawdzięczające zapewne swój początek gipsowi, który wy- 
żćj w dolinie ku Pschowowi występuje pod iłem. Wapień marglowy. który pod 
Dirschel pokrywa gips i jest nim niekiedy poprzekładany, jest wapieniem zbitym 
oliniastym i zawiera niewyraźne muszle, napełnione tlennikiem żelaza. Wiele 
z tych mas wapiennych, często gips zawierających, ma kształt spłaszczony, kulisty, 
leży luźno w masie marglowćj, ma średnicy kilka cali do 14/, stopy, wewnątrz są 
albo zbite albo popękane, składają się z cienkich miedniczkowatych skorup leżą- 
cych jedna w drugićj i podobne są w części do bulw sferosyderytowych i mocnych 
kul wapienia marglowego w formacji żelaziaka gliniastego albo w górnym marglu 
lijasowym w Gundershofen,—a jeszcze więcćj do sferytów w Terrain 4 chailles, 
(Thirria) około Porrentruy i nad wyższą Saoną, który tam do grupy gliny Oksfordz- 
kićj należy. Na nieszczęście brak wyraźnych skamieniałości nie pozwała tu za- 
decydować, czy ten utwór marglowy do pierwszego czy do ostatniego należy. 


Ścisły związek formacyi żelaziaka gliniastego z owemi pokładami gipsu NA 


1 wapienia marglowego. wyraża się zresztą dość jasno nietylko około Zawady, ale 
i na północnćj stronie raciborskićj wyspy węglowój, gdzie w małćj od nićj odle- 
głości, w kierunku ku Rybnikowi już około Seibesdorf zaczynają się ukazywać 
bulwy sferosyderytu w ile niebieskim. Rozpostarcie formacyi żelaziaka gli- 
niastego to jest jego masy głównćj, iłu niebieskiego z licznemi warstwa- 


mi sferosyderytu i podrzędnym piaskiem jest daleko większe, aniżeli nale- „i 


) W rozprawie o rudonośnym wapieniu około Gór Tarnowskich p. 16, 


I 


Bd 


żących do nićj partyj gipsu. Nie jest teź ona osadzona w partyjach tak odosobnio- 
nych jak to karta Oeynhausena wykazuje, lecz ciągnie się na wielkich przestrze- 
niach, pokryta potężnemi napływami będącemi najpowszechniejszą skałą nizin 
górnoszląskich po obudwu stronach płaskićj doliny Odry; jest ona ogólnem pod- 
ścieliskiem tych aluwijalnych nizin od stóp Karpat i Sudetów. aż do stóp zacho- 
dnio polskiego pasma wapienia jurajskiego, przerwanem tylko przez wyspowatą 
partyją formacyi węglowój pod Birdułtowem i Mikułowem, przez sięgające od 
Polski aż do Odry główne pasmo formacyi węglowćj i wapienia muszlowego i przez 
wapienne pasmo wzgórz od Woźników do Lublińca. Tak szerokiego rozpostarcia pod 
napływami dowodzi obecność potężnych mas niebieskiego iłu jeszcze nad brzega- 
mi Nissy (Neisse) i nad Odrą około Schurgast, Koppen i Brzegu. Z lewćj strony 
Odry widzimy ją jeszcze na powierzchni pomiędzy Falkenberg a Opolem, gdzie 
istnieją w nićj kopalnie Seifersdorf, Szydłów i Brande. Z prawój strony Odry 
otacza ona ze wszystkich stron raciborską wyspę węglową. pochyla się z żelazia- 
kami około Kobyłowa ku dolinie Odry pod Raciborzem i ciągnie się ku północy 
przez Rybnik i Pilchowice aż do Kieferstadtel. Na wschód wypełnia zapewne 
pod napływami okolice od Loslau przez Sobrau aż do Wisły, na północy dolinę 
Kłodnicy, otacza pasmo wapienia muszlowego aż do Odry pod Opolem. gdzie na 
nićj kreda leży; wypełnia prawdopodobnie i pod piaskiem całą dolinę Malapany 
i występuje dalćj w dolinie potoku Budkowickiego nad wodą Bodlandzką, nad 
Bobrem, Bryśnicą i Liswartą, aż do okolic Wielunia, a wreszcie ciągnie się w gó- 
rę dolin Liswarty i Warty aż do okolic Kromołowa. 

$ 380. Zebrawszy powyższe fakty dochodzimy bez żadnego naciągania do 

następującego rezultatu ostatecznego. 

1-0. Że formacyja żelaziaka gliniastego w zachodnićj Polsce z powodu 
zalegania pod Coralragiem i piaszczystemi ogniwami dolnego oolitu, oraz na 
 zasądzie swych skamieniałości uznana za równoważnik górnych margłów lijaso- 
wych, rozciąga się stąd, prawie bez przerwy. przez wielką część Górnego Szląska, 
_ aż do stóp Sudetów i Karpatów, wstępuje w ostatnich w bezpośredni związek 
z dolnemi smolnemi łupkami marglowemi okolic Cieszyna, nawet bardzo 
prawdopodobnie pogrąża się pod ostatnie, więc jest tym sposobem ogniwem łączą- 
 cem z najniższą grupą systemu Karpackiego, która odpowiada w części jeszcze 

owym marglom lijasowym. a w części cokolwiek wyżćj położonym ogniwom sze- 
_ regu oolitowego. 
| 2-0. Tenże sam gips, który w północno wschodnićj części naszój formacji 
_ pokazuje się tylko w pojedyńczych kryształach i grupach kryształów, występuje 
_ w południowćj części na krańcu starszych skał w znacznych składach, najczęściej 
"w związku z gliniastemi i marglistemi masami wapienia, które częścią mogą nale- 
_ żeć do gliny lijasowćj, częścią—jak może glina z Weinbergu, warstwy wapienne 

z Hulczyna, Schillersdorfu i Kobyłowa i sferytowe margle z Dirschel, przedsta- 

wiające jaknajsilnićj zburzone szczątki pewnego utworu gieologicznego, odpowia- 
b dają, dolnemu oolitowi a może i glinie oksfordzkićj, jak również zniszczone płyto- 
_ wate brunatne piaskowce żelaziste nad niebieskim iłem (lijasowym) w okręgu 
/ Lublinieckim, Rosenberskim i Wieluńskim, należą do dolnego, piaszczystego oolitu 
 (Dogger). - 
Pam. fiz. 15 
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8-0 Gips więc górnosziąski jest prawdopodobnie gipsem lijasowym, takich samych, 
albo analogicznych stosunków zalegania, jak owe masy gipsu, które według bada- 
nia Dufresnoy ') na wschodnim stoku centralnych gór francuskich w dawniejszćj 
Langwedocyi od La Salle i S. Hippolite aż do okolic Cazoul, częścią leżą na gór- 


nym łupku lijasowym i należącym do niego wapieniu belemnitowym a częścią, wdol- 


nój południowo-zachodnićj rozciągłości ku niższym Pireneom w Dep. Ande w oko- 
licy Durbani Fitou pomieszczone są pomiędzy tą górną grupą lijasową a dolnym ooli- 


tem. Jak u stóp Pireneów występujące w towarzystwie pstrych glin kłęby gipsu 


i wapienia belemnitowego, należącego do górnych margli lijasowych, znajdują się 


najczęścićj w towarzystwie lub sąsiedztwie tamtejszych kul ofitowych albo dyjory- , 
towych, tak też odpowiadające pirenejskim masy dyjorytowe księstwa cieszyńskiego 


przebijają dolną lijasową grupę systemu Karpackiego, a gips wskazany przez za- 


padnięcia ziemi i pstre gliny, zapewne tak samo towarzyszy dyjorytowi z Paskau, AE 


jak gips znajdujący się w jego bliskości pod Ratimowem z pewnością jest z dyjory- , 
tem w pewnym stosunku. Podobnież solanki towarzyszące górnoszląskiemu gipsowi, 


z glin lijasowych ( niebieskiego iłu) tryskające odpowiadają źródłom słonym Dur-- Ą 
ban (około La Salle) i pod Salies około Fiton, pomiędzy Sigeon a Perpignan, które, 


niedaleko tamecznych gipsów, wypływają z górnćj grupy lijasowćj. A, 

Błędnie więc dawnićj uznałem gips górnoszłąski za analog polskiego gipah M 
kredowego, z powodu że jest do niego łudząco podobny i że ił formacyi żelaziaka 
gliniastego uważałem za ogniwo bardzo zbliżone do grupy kredowćj. W rzeczywi- R 
stości zaś gips ten nie ma związku zżadną ze skał należących do kredy. A 


Q SKŁADZIE POLSKIEJ JURY ALBO SZEREGU OOLITOWEGO, 
PODOBNIE JAK W POZOSTAŁEJ EUROPIE. 


$ 81. Gdym po raz pierwszy dokładnićj niż dotąd opisał polski wapień ju- „ 
rajski, jego rozciągłość, charakter petrograficzny i skamieniałości, nie byłem jeszcze 


w stanie dokładnie rozłożyć tój grupy na ogniwa i porównać jój działów z ogniwami 


szeregu oolitowego, odróżnionemi przedewszystkiem w Anglii. Było to tem trud-- 
niejszem, że skład jury niemieckićj, najbardzićj z polską zgodnćj, niedość stanow= 
czo był wtedy wykazany. Dlatego też ograniczyłem się wtedy tylko na petrogr a= M 
ficznym i gieograficznym podziale całego utworu na 3 grupy: A. 

na grupę wapienia jurajskiego oolitycznego w górach sandomierskich, skła- 


dającą się z oolitów i wapienia litograficznego, którą uważałem za 


starszą, 


ly  Dufresnoy: „„Memoire sur Iexistence du Gypse et de divers minerais metalliftres dans la partie 
superieure du Lias du Sud Quest de la France'' w „„Memoires pour servir h une description góologique de 
la France'. T. I. p. 193 i nast, 
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na grupę zwyczajnego i dolomitycznego wapienia jurajskiego w Polsce połu- 
dniowćj i zachodnićj, składającą się z wapieni białych, zbitych 
i marglistych oraz dolomitu jurajskiego i 
na grupę wapienia jurajskiego z rudą bobową i pstrych brekczyj oolitycz- 
f nych, którą mylnie 
za najwyższą i najmłodszą uważałem, a która, na zasadzie nowszych badań, zupeł- 
nie do tego działu nie należy, gdyż warstwy z rudą bobową leżą pod białym zbitym 
wapieniem jurajskim a pstre brekczyje jako leżące pod formacyją żelaziaka glinia- 
stego, albo górnemi marglami lijasowemi, należą do formacyi kajprowćj. — Nie 
można więc się dziwić, że większa część gieologów, a pomiędy innemi i Dechen ') 
idąc za moim przykładem, wygłosił w wykładach gieologii, że w Polsce skład grupy 
oolitycznćj bardzo zbacza od składu w innych okolicach Europy i że to jest praw- 
dopodobnie stan przejściowy do jeszcze większych zmian, które w innych miejseo- 
wościach się okażą. Otóż bynajmnićj tak nie jest; zboczenia nie są większe niż 
pomiędzy szeregiem oolitowym niemieckim a południowo i północno angielskim. 
Walchner był pierwszym *), który z mego opisu słusznie wywnioskował, że po- 
większćj części biały zbity wapień jurajski Polski należy do Coralragu, a inne głę- 
bićj położone warstwy do Dogger. Później, po ukazaniu się mojćj Paleontologii, 
w którćj jeszcze bliżćj wykazaną została zgodność polskich skamieniałości juraj- 
skich z innemi europejskiemi i Dechen także oświadczył się za tem, że porównanie 
tych skamieniałości z muszlami przewodniemi jury niemieckićj, uzasadnia przypu- 
szczenie, że po dokładniejszem zbadaniu, w jurze polskićj okażą się ogniwa podobne 
do odkrytych w Niemczech, Francyi i Anglii, ogniwa, które na zasadzie skamie- 
niałości, nawet tam rozpoznać się dają, gdzie wykazanie stosunków zalegania (jak 
to ma miejsce w wielu punktach jury polskićj) przedstawia niezwykłe trudności. 
W Anglii środkowćj i południowćj udało się przedewszystkiem, skutkiem 
prac Williama Smitha, dokładnićj odróżnić pojedyńcze warstwy szeregu oolitowego 
i nadano im nazwy miejscowe; popełniono jednak pewne błędy, gdy tu specyjalne 
1 tylko w niektórych okręgach stale się napotykające poddziały chciano uważać za 
typ ogólny, którego i gdzieindziej szukać chciano. Znalezienie w znacznój odległości 
równoważników podobnych, często miejscowych utworów, uzasadnionych na obec= 
ności pojedyńczych skamieniałości, albo też na jakićjś szczególnćj, często wątpliwój 
własności petrograficznćj, może się udać tylko wyjątkowo. Jak pewna grupa 
warstw jednego i tego samego peryjodu przedstawia często inny wygląd zewnętrzny 
a nawet zupełnie odmienny skład mineralogiczny, tak też jedna i ta sama grupa 
warstw może mieć w pewnem miejscu pojedyńcze organizmy, których na innych nie 
ma, dlatego, że klimatyczne warunki nierówno w obudwu miejscach życiu ich 
sprzyjały; dlatego też porównywające ogniwa jakićjś grupy jednego kraju z odpo- 
wiednią grupą drugiego, powinniśmy pamiętać o zasadzie: 
1-0 że należy brać pod uwagę tylko główne działy tój grupy, niedając 
się wprowadzić w błąd szczegółom, dotyczącym nieznacznych pod- 
działów, 


1) W niemieckiem tłóm. gieologii De la Btche str. 365, 
: 3) W podręczniku Gieognozyi p. 582 i 616, 
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2-0 że nie należy brać za podstawę pojedyńczych rozproszonych skamie- 
niałości, lecz ich ilość ogólną w pewnym głównym dziale, 
3-0 że porównanie grup jednoczesnych zacząć należy od kraju najókż- 
szego, gdyź klimatyczne i miejscowe warunki powstawania były tu 
najbardzićj zbliżonemi; potem dopiero można przejść do dal a JĘ 
okolic. | 
Z tego to powodu jurę polską porównać należy naprzód z jurą południowo 
i północno-niemiecką. Jakkolwiek teraz na powierzchni nie widać żadnego związku ki 
. jury polskićj z północno- -niemiecką, to jednak późnićj okaże się, że mając z sobą a 
związek w głębi są częściami jednego i tego samego zagłębia jurajskiego. „GR 
$ 32. Cały szereg oolitowy w najszerszem znaczeniu tego wyrazu składa się 
'z trzech wielkich grup, a mianowicie: 
Lijasowój 
Oolitowój w ściślejszem znaczeniu tego wyrazu, czyli właściwćj grupy 
jurajskićj, | 
Weldeńskićj. 
Jeśli odłączymy pierwszą i ostatnią, to właściwa jura, według Conybeare 
w południowój i środkowćj Anglii jak również w północnćj Francyi rozpada się na 
3 piętra, czyli grupy główne, oddzielone dwoma wielkiemi osadami glinianemi 
i marglowemi. Dla tego też tam najlepiej widać skład części. Naprzód na marglach 
lijasowych leży: SAMA 
dolne piętro jurajskie czyli Dogger, składający się z poddziałów Smitha: 
dolnego oolitu z jego piaskowcami, gliną foluszową, głównym ooli- 
tem, Forest marble i Cornbrash. Ku górze jest ona przez glinę CE . 
fordzką (wraz z Kelloway rock) oddzielona od „M 
średniego piętra jurajskiego czyli wapienia koralowego, który się skłoda| |. 
z wapnistego piaskowca i coralragu z jego oolitami. Z góry Jest pa są 

oddzielone gliną Kimmerydzką od ; 
piętra górnego, czyli od wapienia portlandzkiego. i 
Jednakże skład mineralogiczny tych trzech, wszędzie dających się rozpoznać 
piątr, niewszędzie jest jednakowym. Jak tam pokłady gliny i połączone z niemi 
warstwy piaskowca stanowią tylko podrzędne masy pomiędzy głównemi waistwa- 
mi wapiennemi, tak znów naodwrót na północy Anglii i w południowej Szkocyi 
pierwsze osiągnęły znaczną przewagę nad ostatniemi i niektórych angielskich pod 
działów wcale już wykazać niepodobna. Zupełnie znów inaczćj rzecz się ma, gd 
się zwrócimy bardzićj na południe Europy. W południowo-zachodnićj Francyi trzy 
główne piętra jurajskie, według Dufresnoy nie są wcale wyraźnie ograniczone, 
gdyż glina Oksfordzka i Kimmerydzka zastąpione są wapieniami marglistemi i cały 
szereg oolitowy jest przeważnie wapiennym utworem, w którym niemożna odróż- 
nić angielskich poddziałów. Prawie tak samo rzecz się ma we właściwych górach 
Jura. W dep. Wyższćj Saony rozdział na piętra, jest wedlug Thirria cokolwiek 
wyraźniejszy, ale jego porównanie warstw pojedyńczych z poddziałami angielskiemi 
jest zanadto sztuczne. Rozróżnia on 


1-0 w piętrze górnem, składającem się z wapienia i marglu z Grypa? 
yirgula, trzy grupy, które nazywa wapieniem portlandzkiem, glin 


0 7, 
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Kimerydzką i wapieniem Astartowym, ale jego glina Kimerydzka 
jest wapieniem marglistym, leżącym więcćj w śródku niź na dolnćj 
granicy piętra. 


2-0 w piętrze średmióm odróżnia z góry glinę madreporową z „Chailles' 


oraz wapień nerineowy, które razem miejsce coralragu zajmują, ale 
z powierzchowności bardzo się od niego różnią; poniżćj glinę Oks- 
fordzką i Kelloway rock, ale złożone nie z glin lecz szaro-niebie- 
skawych wapieni i margli z rudą bobową, wreszcie 


3-0 w piętrze dolnem odróżnia znowu cornbrash, Forestmarble, oolit głów- 


ny, glinę foluszową i oolit dolny. 


W graniczącym prawie z Haute Saone okręgiem Bruntrut (Porrentruy) 
w kantonie Berneńskim, zbadanym dokładnie przez Thurmanna, odróżniamy według 
tego uczonego również trzy piętra: 


- angielski 


Coralrag 


1-0 górne, czyli grupę portlandzką, złożoną z 


a) wapienia porilandzkiego, zbitych i drobnooolitycznych wapieni 
z Exogyrami, Proto- i Isocardami i z 

b) marglu Kimmerydzkiego, częścią marglów żółtych, częścią zbitych 
wapieni marglistych, prawie wcale bez ammonitów i belemnitów. 


2-0 średnie czyli piętro jurajskie. Dzieli on je na 2 grupy: 


A. grupę koralową (korallinische) z białych, zbitych i kredowatych 
wapieni z grubemi oolitami i licznemi często krzemionkowemi 
koralami. Rozpada się ona na: 

a) wapień astariowy, który Thirria zaliczał jeszcze do górnego piętra 
porównywany z angielskim Weymouth Beds. 

b) wapień nerineowy charakteryzujący się głównie Nerinea Brun- 
trutana. 

€) Oolit koralowy, u Thirria będący jeszcze częścią jego wapienia 
nerineowego. 

d) wapień koralowy. 

B. Grupa Oksfordzku z dwoma oddziałami, składającemi się z wapieni 
piaszczystych z „Chailles* i sferytami, oraz z niebieskich margli. 


a) Terrain a chadłles Thirria, wapień marglisty. gliniasty, ochrowaty 


i piaszczysty z Chailles (w d. Haute Saone krzemieniste bulwy wa- 
pienne, a tu bulwy z gliny ochrowatćj nieburzącćj się z kwasami) 
isferytami t.j. bulwami z dymno-szarego wapienia, często masą 
krzemienną pokrytego (uebersetzten), zbliżony do dolnych warstw 
angielskiego coralragu oraz calcareous grit. 


b) Margiel Oksfordzki i Kelloway rock, niebieskie margle, ze skrzemieniałe- 


mi szczątkami organicznemi, dymnoszary zbity wapień i oolit żelazny 
(ruda bobowa z zewnętrznym połyskiem metalicznym) w dolnych 
marglach żółtych, zbliżony do rudy bobowój (minerai de fer hydro- 
xidć oolitique) z Percey le grand w d. Haute Saone, 
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8-0 Dolne piętro jurajskie czyli grupa oolityczna. Szarawo żółte, oolityczne 
wapienie z marglami, piaszczystemi wapieniami i żelazistemi ooli- 
tami. Dzieli je Thurmann na | 
a) Łupek perłowy (Dalle nacróe), drobnooolityczny, bardzo łupliwy 

wapień lumachellowy z połyskiem prawie perłowym. Czy to 
Cornbrash? 

b) Czerwony wapień piaskowy (Rothsand Kalkstein, calcaires roux 
sąbleux). Piaszczyste, żelaziste, prawie szpatowe czerwone wa- 
pienie i margle. Odpowiadają prawdopodobnie Forest marble 
i glinie Brandfordzkićj jakoteż upper Sandstone Phillipsa. 

c) Oolić wielki, drobnoziarniste białe, albo niebieskawo Po 
wapienie oolitowe. 

d) Margiel z Ostrea acumtnala: Margle i wapienie ziemiste mało 08 
tyczne. | 

e) Półzbity ookii (oolite subcompacte), drobnoziarnisty, prawie zbity 
wapień oolitowy. albo inferior oolite anglików. 

f) Oolit żelazisty czyli ikrowiec żelazny Meriana; część angielskiego 
interior oolite. 

g) Górny piaskowiec lijasowy czyli Marly Sandstone. Piaszczyste, czer- 
wono i zielono zabarwione piaskowce z miką oraz margle z od- 
ciskami roślin. 

Prawie taki sam skład widzimy w Jurze północno: zachodnićj Szwajcaryi, 
szczególnićj w kantonie Solothurn i w partyjach granicznych kantonu Berneńskiego, - 
Aargau i Bazylejskiego. Gressly '), który je opisał, przyznaje również, że niepo- 
dobna zaznaczyć wpływu miejscowych stosunków na rozwój formacyi, a więc 
pewne utwory obopólne (Zwitter-bildungen), dowodzą tylko, że nie należy stawiać 
ogólnćj reguły i stosować jćj wszędzie w najmniejszych szczegółach. Gressly pod- 
ciąga całą koralową grupę jurajską Thurmanna, pod piętro górne, czego Jodi nie 
uważam za uzasadnione. Podział jego jest następujący: 

1-0 Górna grupa oolitowa, rozpadająca się na: 

1-o Utwór portlandzki (Portlandstone i glina Kimmerydzka), przedsta” 
wiający się znów jako: 

a) Ogniwo (factes) koralowe z Apiocrinites rotundus. W nim często są 
zastąpione Portlandstone i glina kimmerydzka przez pewien wa- 
pień lśniąco biały albo żółtawy, bardzo mocny, jednorodny, maso- 
wy, ubogi w skamieniałości. 

b) Ogniwo wapienia żółwiowego, z formami archipelagicznemi i snbaeje. 
gicznemi. Portlandstone i glina kimmerydzka są tu jeszcze mniej 
niż w poziomie poprzednim ode 

2-0 Utwór koralowy rozpada się na: 


1) - Gressly, geogn. Bemerk. u. d. Jura d. nordwest. Schweiz. w Leonharda i Bronna Neu: Jarhrb. 
d. Min, 1836. p. 659. 


[| 


a) Wapień astartowy; zwykle pozbawiony skamieniałości, bardzo mocny 
wapień koloru mnićj więcćj brunatnawego lub dymno-szarego, two- 
rzący raczój nieporządnie narzucone nerki niż regularne ławice; 
niekiedy dość podobny do niektórych skał dolnego oolitu. 

b) Wapień nerineowy, wapień bardzo czysty, lśniąco biały. mnićj lub 
więcćj kredowaty, z wielu jądrami kamiennemi i szpatowemi odłam- 
kami skamieniałości. Odłamki te, szczególnićj Lithodendronu, są 
często wskutek tarcia zamienione w oolity. Przeważają tu korality 
blaszkowe (Lamellen Koralliten), Nerinea Bruntrutana i Melanica. 

e) Wapień koralowy. Powyżój leżący oolit koralowy Thurmanna bywa 
tu tylko rzadko rozwinięty i łączy się wtedy z b) i c). Krzemion- 
kowy wapień koralowy bywa często cokolwiek oolitycznym, albo 
tam gdzie są polipy, cukrowato krystaliczny. Skamieniałości, naj- 
częścićj korale klepkowe, liczne, skrzemieniałe, z masą skały ści- 
śle zrośnięte. 

M. Grupa średnia czyli Oksfordzka, z dwoma oddziałami: 
1-o Utwory ,,Chatlles *. 

a) Górne ogniwa; niemocne, bardzo krzemieniste wapienie marglowe, 
ale bez chailles (konkrecyj krzemionkowych) Wyższćj Saony. Ku 
północy zatraca się procent krzemienia i występuje Zettstetn, wa- 
pień marglisty brunatnawy i dymno-szary. poplamiony i warstwo- 
wany, przekładany pokładami marglu, z niewielką ilością amonitów, 
scyphiów i enemidiów z coralragu alp szwabskich. Daje to wska- 
zówkę pewnego związku z utworem koralowym, który też powi- 
nienby być zaliczonym do tego piętra. 

b) Ogniwa dolne: margieł sferytowy. Rozproszone w bruntruckiem sfe- 
ryty, zlały się tutaj w mnićj lub więcój rozległe warstwy i łączą 
się z lettsztajnem. 

' "2-0 „Margiel oksfordeki. Często jak w bruntruckiem z asfaltem, z nerkami 
żelaznemi i skamieniałościami skrzemienionemi. Margle wogóle są 
tu bardzićj niż tam wapniste. 

TI. Dolna grupa oolitowa. Mnićj zmienna. 

a) Łmpek perłowy i oolit wielki są tu mniej niż w Bruntrut rozwinięte 
i bywają też zastąpione wapieniem żelazistym barwy czerwono bru- 
natnój z amonitami dolnego oolitu oraz Ostrea costata (Knorr). Zdaje 
się iż margle z Ostrea acuminata są odmianą łupku perłowego. 

b) Bardzo mocne, krystaliczne, często oolityczne wapienie, barwy bru- 
natnawćj lub ciemniejszćj. przechodzące w czerwony wapień pia- 
szczysty oraz ikrowiec żelazisty. 

c) Wreszcie bardzo rozwinięty, czerwonawy. żółtawy, często pstry 
marly saudstone z nierozpoznalnemi szczątkami roślin, szczególnićj 
Fucoidów, zamyka cały szereg oolitowy. 

W dalszym ciągu Jury przez terytoryjum południowych Niemiec. od granicy 
Szwajcaryi aź do Rastelstein pod Koburgiem, wapienne ogniwa piętra średniego 
osiągają jeszcze większą przewagę nad gliniasto piaszczystemi; przeciwnie zaś 
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ostatnie w dolnem piętrze, nabywają przewagi nad wapiennemi. Hrabia Mandels- 
loh w następujący sposób rozdzielił na ogniwa formacyją jurajską alp wirtem- 


berskich : 
1) 


2) 


8) 


4) 


Wapień portlandzki, bardzo mało rozwinięty pod Einsingen około 
Ulm. 

Coralrag. Na wielu punktach Alp widać w górnych luźnych 
warstwach ziemi wielką ilość bulw krzemionkowych, cześcią po- . 
rowatych krzemieni i rogowców, a częścią chalcedonów; odpo- 
wiadają one „Chailles'* Thirria. są najczęścićj szczątkami skrze- 
mieniałych mięczaków i pochodzą częścią z warstwowanego wa- 
pienia nad coralragiem, częścią z górnego niewarstwowanego 
coralragu. (w wapień warstwowany łupie się w cienkie wielkie 
płyty, jest szarawo biały, kredowaty, nieprzydatny do robót 
ltograficznych i odpowiada tak dobrze bawarskim warstwom 
litograficznym jak i szwajcarskiemu wapieniowi astartowemu 
nie zaś utworowi „chailles* w Haute Saone. Przechodzi on ku 
dołowi, gdzie największą ilość bulw krzemiennych zawiera, 
w zbity, biały wapień niewarstwowany. który tylko małą ilość 
owych bulw zawiera. Wapień ten, mający 150—200 st. grubo- 
ści, przybierający często budowę ziarnistą i stający się dolomi- 
tycznym, odpowiada angielskiemu coralrag i Thurmannowskiemu 
wapieniowi koralowemu. On to wieńczy Alpy dziwacznemi 
i stromemi skałami. Możnaby je uwazać za wydźwignięte z głę- 
bi, gdyż można je często napotkać i pod zwykłym ich poziomem, 
pogląd ten jednak zarzucić należy, albowiem leżą one bezpośre- 
dnio na wapieniu marglowym gliny oksfordzkićj, który ani pod 
względem fizycznym ani chemicznym i gieognostycznym żadnego 
zaburzenia nie doznał. » 
Gurna glina oksfordzka. Grupa ta 300—600 stóp grubości mająca, 


leżąca bezpośrednio pod białym nieuwarstwionym coralragiem, © 


składa się z poziomych 1—6 stóp grubości mających ławie zbi-' 
tego, ziemistego białawego, rzadko szarego wapienia, porozdzie- 
lanych kilkolinijowemi warstewkami marglu. tak, że całość 


przedstawia wygląd muru. Wapień, szczególnićj dolny, łatwo gl 


się na gruz na powietrzu rozpada, a pod względem petro- 
graficznym i paleontologicznym nie daje się połaczyć z właści- 
wym coralragiem i z właściwą gliną oksfordzką, lecz najbardziej 


- się zbliża do utworu „chailles* w Jurze francuskićj, który tam 


podobneż miejsce zalegania zajmuje. h 
Dolna glina oksfordzka i glina bradfordzka. Poprzedni oddział 


staje się ku dołowi coraz bardzićj łupkowatym i marglistym, R 


przechodzi w margiel jasno szary spoczywający na łupku mar- 
glistym czarniawo szarym, który na powietrzu rozpada się i za- 
wiera pojedyńcze warstwy dymnoszarego wapienia. Oddział ten 


6) 
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zawiera skamieniałości gliny oksfordzkićj i bradfordzkićj Jury 
francuskićj, ale cornbrash i forest marble nie są rozwinięte. 

Oolit dolny. 

Podobnie jak braknie owych angielskich poddziałów i glina 
bradfordzka łączy się z oksfordzką, tak też brak i oolitu głównego. 
W ogóle warstwy oolityczne, które są tak wyraźne w Jurze 
francuskiej i szwajcarskićj, występują tu tylko w stanie zacząt- 
kowym i wogóle wapienne warstwy tego piętra są tu o tyle 
nieznaczne, o ile w Anglii i Normandyi są rozwinięte. Piętro to 
występuje tu raczćj jako gliny i piaskowee silnie rozwinięte. 
Składa się ono z wapienia zbitego, marglistego, szarego i bru- 
natnego, przekładanego często potężnemi marglami, które prze- 
chodzą ku dołowi w marly sandstone i piaskowiec dolnego oolitu, 
który teżnazwano piaskowcem górnolijasowym. Warstwy niewszę- 
dzie są jednostajnie rozwinięte. Tam gdzie doszły do zupełnego 
rozwoju mają średnią grubość 300 stóp. Grupa odpowiadająca 
właściwemu inferior oolite rozpoczyna się od góry: 

a) oolitem żelazistym; wapień szary, ziemisty. muszlowaty, 
wewnątrz szarawo-niebieski, na krańcach brunatno-czer- 
wony z ziarnami oolitycznego wodanu tlenniku żelaza 
wielkości ziarn prosa, przekładany czarnemi łupkami mar- 
glowemi. Pod nim następuje: 

b) wapień piaszczysty, żółty i popielato-szary z nerkami wo- 
danu tlenniku żelaza i zwęglonemi fukoidami. Ten spo- 
czywa: 

c) na smolnym łupku czarniawo-szarym bez skamieniałości, . 
pod tym zaś leży: 

d) wapień niebieskawy nieoolityczny. przewiercony przez 
Pholady. 

Piaskowiec żelazisty.  Piaskowiec dolnegu oolitu. 

Grupa ta odpowiadająca Marly sandstone Congb. albo piaskow- 
cowi górnolijasowemu Brongn. jest utworzona głównie z miodo- 
wo-żółtego piaskowca zmiennej grubości, przekładanego wielo- 
krotnie łupkami smolnemi oraz warstwami ziarnistego żelaziaka 
gliniastego, których jednakże brak na innych punktach. Wszyst- 
kie te warstwy łatwo i głęboko rozpadają się na powietrzu. Po- 
między Fili i Kocher grupa jest zupełnie rozwiniętą a w Aalau 
i Wasseralfingen wyzyskują w nićej 2 warstwy żelaziaka glinia- 
stego. Skamieniałości tój grupy są zasadniczo od form piaskowca 
dolno lijasowego odmienne. 


% Dla całćj południowo-niemieckićj Jury, Buch w swój rozprawie o Jurze 
| b Niemczech i w należącćj do nićj tablicy topograficznój ') oznaczył ogniwa, głó- 


* 


5) Jura niemiecka według muszli przewodnich uporządkowana, 


Pam, fiz, 
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wnie według muszel przewodnich różnych warstw, tak jasno i tak prosto, że dla 
oryjentowania się i dla porównań, głównie jego przedstawieniem kierować się 
należy. I on dzieli całą Jurę, ale włącznie z lijasem, na 3 piętra, którym nadaje 
nazwy według barwy przeważającćj. Odróżnia on 1-0 Jurę dolną czyli czarną 
t. j. lijas, 2-0 średnią Jurę, którą z powodu przewagi piaskowców żółtych i bru- j 
natnych, a więc przeważającego koloru brunatnego, mianem drunatzćj Jury 0zna- 
cza i 3-0 górne piętro, które od panującej w niem białćj barwy potężnych mas 
wapiennych, nazwą Jury Diałćj cechuje, a za najwyższe jego ogniwo w Niemczech 
południowych przyjmuje Buch, leżący prawdopodobnie na łupkach solenhofeńskich. 
odpowiadający Portlandstonowi, wapień nerineowy lub dicerasowy, albowiem 
brak tu wszystkich ogniw najmłodszych gdzieindzićj rozwiniętych. Stosownie 
do tego składa się: 
1) Jura biała czyli yórne piętro, idąc z góry na dół: 
a) z owego wapienia nerineowego albo dicerasowego 
b) z łupków ltograficznych, które jednak nie stanowią ogniwa powsze- 
chnego, lecz tak jak łupek stonesfieldzki, są miejscowym utworem 
morza słonego śródlądowego, obfitującego w ryby. Po nich na- 
stępuje * 
e) prawdziwy biały wapień jurajski, przewyższający wszystkie inne 
ogniwa pod względem grubości (z malowniczemi skałami obńfitu- 
jącego w groty dolomitu jurajskiego), charakteryzujący się głó- 
wnie Ammonites polyplocus, fiexuosus, inflatus etc., Terebratula 
lacunosa, Cidarites coronarius, Belemnites semisulcatus i wieln 
koralami blaszkowemi. Odpowiada on Coralragowi. Pod min s 
leży ma 
d) utwór marglowy cechujący się Terebratula impressa, Ammonit 
' perarmatus i alternans. Odpowiada on wapieniowi i (marglow 
górnćj gliny oksfordzkićj (Mandelsloh), dolnemu piaszczystemu 
coralragowi Roemera w Niemczech północnych 1 utworowi 
Chaillon Thirria w Jurze szwajcarskićj; a więc także i chailles 
(nerki krzemienne) oraz bulwom rogowca we frankońskićj JR 
białćj. 
2) Jura brunatna czyli piętro średnie dzieli się na 8 grupy: 
a) górną, znowu głównie zglin i margli złożoną, odpowiadającą 
dolnój glinie oksfordzkićj i Kelloway rock. Górne warstwy ch: 
rakteryzują się Ammonit. subclavis, Lambertinus, Gryphaea dila 
tata i Trigonia dilatata, dolne zaś Ammonit. Jason, Kónigii, T 
rebratula varians i Belemnit. canaliculatus. R 
b) średnia Roa. się głównie Z Z a> 1 „brunatnych, 


Belemnites giganteus i aulensis. j 
c) dołna, natury częścią piaszczystćj, częścią gliniastćj oprze) 
częścią właściwy inferior oolite z Amon. Murchisoni, Trigon 
costata, Cerithium muricatum i Pecten disciformis, —częśc 
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marly sandstone z Trigonia navis, Grervillia aviculoides, Cytherea 
Trigonellaris i leży na górnych łupkach lijasowych. 

Układ Bucha różni się od wszystkich, poprzednio podanych, szczególnićj 
jeszcze w tym punkcie, że warstwy porównywane z angielską gliną oksfordzką 
i Kelloway rock zalicza jeszcze do piętra średniego, gdy tymczasem przez wszyst- 
kich innych gieognostów zaliczone juź one były do piętra wyżćj leżącego. Przy- 
tem musimy mieć zawsze na uwadze, że ponieważ Buch uważa lijas za jurę dol- 
ną, jego jura średnia obejmuje to, co inni gieogności. niezaliczający tutaj lijasu, 
nazywają jurą dolną, a górna jego jura obejmuje to wszystko co przez innych roz- 
dzielane bywa na piętro średnie i górne. W rozprawie tćj uważałem także lijas 
za utwór odrębny. a nad nim odróżniłem 3 piętra jurajskie. 

_ Wreszcie budowa Jury północno-niemieckićj, którą na skutek prac Fryde- 
ryka Hoffmanna bliżćj poznaliśmy, została w ostatnich czasach dokładnićj zbada- 
ną przez Rómera ') Dunkera i Kocha *). Z powodu przewagi glin, łupków mar- 
glowych i piaskowca, szczególnićj w dolnem piętrze zbliża się ona najbardzićj do 
porządku warstw w północno-angielskim szeregu oolitowym, oraz w jurze połu- 
dniowo-niemieckićj; wapienne ogniwa piętra średniego nie są tak potężne jak 
w Niemczech południowych, natomiast piętro górne jest znowu daleko więcćj 
rozwinięte niź w Niemczech południowych, a może nawet więcój niż w Anglii 
południowej. 

Będziemy się trzymali układu Dunkera i Kocha, który jest prostszy i bar- 
dzićj uzasadniony od Rómerowskiego. Odróżniają oni: 

1) Ookt górny czyli górny wapień jurajski, Piętro to składa się z góry na dół 

a) zgliny z Hls Roemera, utworu glinianego potężnego, smolnego, 
? ciemno zabarwionego w zagłębiu Hils, z warstwami węgla bru- 
natnego, składami gipsu z siarką i gliniastemi pokładami żela- 
ziaka brunatnego, bogatemi w skamieniałości, a w Elligser Brink 
i ze smołą ziemną. Leży ona pod piaskowcem kredowym i stanowi 
niejako przejście od Jury do Kredy, albowiem obok przeważają- 
cych skamieniałości jurajskich, zawiera i właściwe kredzie, jak 
Crania i mnóstwo Rotalica. Fr. Hoffman zaliczał go niesłusznie 
jeszcze do gliny waldeńskićj, która i w Niemczech północnych 
w Osterwaldzie, Deister. Suntel, w Schauenburskiem i Osna- 
briickskiem zawiera skamieniałości tylko wód lądowych i słod- 
kich. Gilinę z Hils uważać należy raczej za miejscowe ale 
silme rozwinięcie gliny kimmerydzkićj i warstw portlandzkich. 
Pod nią leżą ; 
b) wapienie oolityczne i czyste, wapienie marglowe z podrzędnym 
dolomitem piaszczystym i masami gliniastemi, piaszczystemi, nie- 


1) F.A. Rómer. Die Versteinerungen d. norddeutsch. Oolithengebirges mit 16 lith. Taf. 
' Hanower 1836, 4. 
2) Fr. E. L. Koch und W. Dunker.  Beitr. z, Kenntnis d, norddeut. Oolithgebildes und 
/ dessen Versteiner, mit. 7 Taf. Brunszwik 1837, 4, 


2)  Oołuć średni z trzema ogniwami. 


2) 


b) 


lig = 


kiedy na zielono chlorytem zabarwionemi, które razem na zasa. 
dzie swych rzadko skrzemieniałych skamieniałości, reprezentują 
jednocześnie, niedość wyraźnie w Niemczech północnych po 
lone, Portlandstone i glinę Kimmerydzką. 


Ogniwa górne. Grórne części wapienia koralowego tworzą jak. 
w Niemczech południowych potężne masy dolomitowe z dziwacz- 
ńemi skałami, podobne do piaskowca kostkowego, krystaliczno- 
ziarniste, przedziurawione, z jamkami osadzonemi romboidami 
szpatu gorzkiego, ubogie w skamieniałości, z pośród których wy- 
różniają się tylko może Terebratula ornithocephala, N erinea Ń 
Visurgis i Astraea helianthoides. Dolomity te z Kahlenbergu, © 
Spielbergu, Steinbergu, Ith i góry Lauenstein uważane są za 
utwory równoznaczne z wapieniami piaszczystemi ciemnćj barwy 
w dolinie Wesery. Niżój idą » 
Ogniwa średnie, które pod wszelkiemi zel dami najzupełniej od- 
powiadają angielskiemu coralrag. Roemer odróżnia tu ©: pra- 
wdziwy wapień koralowy na Lindnerbergu około Hannoweru, jako 
warstwy głębsze, gdytymczasem Duncker i Koch nazywają je 
ławicami średniemi; jest to wapień jasny, zbity, żółtawy, zupełnie 
podobny do jasnego wapienia jurajskiego Jury południowo-nie-- 
mieckićj, złożony prawie wyłącznie tylko z korali blaszkowych, 
które znacznie wyniosły dno morza, a żyły tylko w płytkićj za-- 
tocei dla tego tak rzadką jest pomiędzy niemi Terebratula. 
B: górny coralrag, który właściwie tworzy główną masę tego 
średniego ogniwa, daleko większą ma rozciągłość niż dolomit 
i prawdziwy wapień koralowy. Są to potężne masy wapienne, 
tylko w małćj części będące wapieniami zbitemi, białemi, żółtawo 
szaremi, w brunatne przechodzącemi, a po większćj części są one 
oolityczne, często z wielkiemi ziarnami oólitowemi (pizolityczne) 
porozdzielane na grube ławiee, ze szerokiemi szczelinami. Grórm 
warstwy odznaczają się obecnością pokładów rogowea z druzami 
chalcedonowemi i wogóle z mnóstwem konkrecyj krzemiennych 
i chalcedonowych, jako też wielu skrzemieniałemi skamieniałościami 
blizko nich. Skamieniałości te napotykają się bardzo często 
i są to po większćj części korale, Ammonites planulati, jeżowce, 
ostrygi, exogyry, turbo i t. d. 
Ogniwa dolne reprezentują glinę oksfordzką i Kelloway rock. 
Roemer odróżnił tylko niebiesko-czarną glinę pod coralragiem 
Lindnerbergu jako glinę oksfordzką, pozostałe zaś zalicza jeszcze 
do coralragu i nazywa je piaszczystym coralragiem. Są ońe jedne 
z sobą połączone i składają się częścią z ciemnych warstw gli! 
ze skrzemieniałemi skamieniałościami, częściej z piaszczystych 
wapieni marglowych przechodzących w mocny dolomit, piaszczy- 
stego łupku marglowego z konkrecyjami krzemiennemi (potężne- 
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go szczególnićj w okolicach Wesery) oraz kilku warstw wapienia 
oolitycznego. Ammonites Lamberti, Castor, Gryphaea dilatata 
i Avicula pectiniformis, charakteryzują te warstwy jako glinę 
oksfordzką. 

3) Oolit dolny. Składa się on: 

a) Z górnego utworu piaszczystego t piaszczysto-wapiennego, częścią po- 
tężnych, zabarwionych wodanem żelaza na brunatno, gruboziarni- 
stych piaskowców, łamiących się w kostki jak u Porta westpha- 
lica. Tu należą także brunatne wapienie gliniaste z Greertzen. 
które Rómer niesłusznie oddzielił najprzód od nich jako glinę 
foluszową, a potem jako glinę bradfordzką. 

b) z utworu dolnego smolnego gliniastego, wraz z piaszczystemi łupkami 
marglowemi doliny Wesery, z warstwowato ułożonemi buiwami 
sferosyderytu z Belemnites giganteus, Lutraria gregaria,—który 
przez Hofimana jeszcze do lijasu był zaliczony. Pod nim nastę- 
puje grupa lijasowa, z góry ku dołowi złożona z łupków posidono- 
myowych, warstw belemnitowych, wapienia gryfitowego i dolnego 
piaskowca lijasowego z Helmstadt. 

Krótkie porównanie układu systemu oolitowego, z najlepićj poznanych oko- 
lie Europy, przedstawionego przez kilku obserwatorów, zdawało mi się niezbęd- 
nem dla ułatwienia oznaczenia ogniw polskićj jury '). 

Sprobuję teraz oznaczyć je dla każdój głównćj miejscowości zosobna. 


SKŁAD JURY ZACHODNIO - POLSKIEJ. 


1 W okręgu wolnego miasta Krakowa, głównie na płaskowzgórzu 
Saniei. 


$ 23. Wiadomo z mego opisu Polski, że od stóp Karpat w kierunku Pn. Z. 
Pn. ciągnie się pasmo wzgórz jurajskiego wapienia aź do Wielunia i że stamtąd 
ku północy niknie ono w głębi pod wielkopolskiemi napływami. Jest to Jura 
zachodnio polska, uwieńczona na grzbiecie malowniczemi skałami dolomitu juraj- 
skiego, podobnie jak Jura południowa. Południowa jćj część leży w okręgu 
wolnego miasta Krakowa, gdzie jćj koniec wschodni jest pokryty częścią dolnemi 
marglami kredowemi, częścią zaś, w bliskości Wisły, bardzo stromo pod niemi 
wgłąb spada, natomiast zachodni jej kraniec w okolicy mas czerwonego porfiru 
i migdałowca Tęczyńskiego, Alwernijskiego i Miękińskiego, spada stroraemi ścia- 
nami i uwydatnia się zaleganie jćj na starszych formacyjach, na wapieniu musz- 
/_ lowym i formacyi węglowój. Z tego powodu główny upad jój warstw musi być 


!)  Opuszczamy tu ustęp zawierający objaśnienie tablicy, którćj nie posiadamy. (P> 7.) 
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zwrócony ku Pn. W., a z tego prawidła stanowią wyjątek tylko wzgórza jurajskie 
biegnące od Krakowa na Z. równolegle od Wisły, gdyż wskutek wybuchów por-. 
firy zostały zaburzone w swojem zaleganiu, warstwy zaś na Pd. Wisły, ku Kar- 
patom są bardzo poziome i mają upad tylko około 5% Sądząc po masie głównćj, 
zdawało mi się, że cała jura zachodnio polska, należy do Jury białćj, czyli piętra 
średniego. Tak jednak nie jest, lecz jćj najniższe, wprawdzie tylko w kilku 
punktach wynurzające się warstwy, należą do głębszych ogniw szeregu oolitowego, 
a prof. Zejsznerowi należy się zasługa wykazania warstw dolnego oolitu w bliskości 
wydźwignięć, spowodowanych przez porfir '). Zanim bliżćj nakreślę następstwo. ) 
warstw w tój okolicy, sprobuję wyznaczyć dwa horyzonty dla całćj „Jury zacho- 
dnio polskićj, według których na każdym punkcie łatwo będzie można się oryjen- 
tować. Dolny horyzont tworzy formacyja żelaziaka gliniastego. U zachodniego 
podnoża pasma wapienia jurajskiego, tam gdzie spotykamy jój niebieskie i czar- 
ne margle gliniaste, odpowiadające górnym lupkom lijasowym, możemy się na- 
przód spodziewać warstw, które będąc starszemi od białćj jury. należą do piętra 
dolnego. niewszędzie one jednak są widzialne. Podobnież w okręgu Krakowa, 
niektóre czarne łupki smolne i gliny pod Sanką, oraz u stóp gór białego wapienia, 
w płaskićj nizinie pomiędzy Bielanami, Liskami i Tyńcem, np. około Śmier- 
dzionki i wyżój ku Morawicom, należą także bardzo prawdopodobnie do owego 
dolnego horyzontu. Przeciwnie, gdy staniemy na wyniosłości pasma wapienia 
jurajskiego, to znajdziemy zawsze pod odosobnionemi partyjami dolomitu juraj-- 
skiego, ławice zbitego białego wapienia jurajskiego, z licznemi wrośniętemi bul- 
wami krzemienia i rogowca; z góry leży zwykle warstwa, w której krzemienie są 
bardzo skupione, albo która składa się z samćj tylko masy krzemiennćj i rogow=- 
cowćj i ma kilka stóp grubości. Ta górna warstwa krzemienista, służy nam za drugi 
horyzont. Gdy ją gdziekolwiek znajdziemy możemy wnieść na pewno, że pod 
nią muszą leżeć pozostałe warstwy średniego piętra jurajskiego. Odpowiada ona 


warstwom z bulwami rogowcowemi w białój jurze frankońskićj, warstwom rogóow- 


cowym z druzami chalcedonu w górnym Coralragu około Hildesheim, na Galgen- 
berg, Spitzhut i t. d., nie odpowiada zaś terrain A chailles Thirria, którego kon- 
krecyje krzemionkowe zajmują głębsze miejsce. Warstwy, któraby leżała nad 
warstwą krzemienistą coralragu, albo nad jój dolomitem, niema wcale w zacho- | 
dnio polskićj Jurze, brak tu więc górnego piętra jurajskiego. d 


a) Piętro średnie. —Coralrag. 


W górze Wawelna którćj zamek stoi i w leżących nagalicyjskićj stronie wzgó- 
rzach Podgórza, rozpoczyna się na południo-wschodzie biały wapień jurajski 
i tworzy na zachód od Krakowa 2 pasma gór, rozdzielone tam przez dolną część 
doliny Rudawy. Południowy ciągnie się od Zwierzyńca, wsi przyległćj do Kra- 


!) Zejszner, Bemerk. ueb. d, geogn. Beschaff. v, Sanka w Ieonh. i Bronna N. Jahrb. d. Min, 
1833 p. 584, 
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kowa, wzdłuż północnego brzegu Wisły; do niego należą góry Przegorzały, klasz- 
tory Bielański i Tyniecki (gdzie Wisła przerywa się przez góry), Piekary, 
Liski, Wigral, Czernichów, Przeginia i Kamin. Drugi rozpoczyna się w blizko- 
ści ruin zamku Kazimierza Wielkiego wzgórzami lłobzowskiemi i bronowickiemi, 
i biegnie przez Medliki, Balice, Aleksandrowice. Zabierzów, Nielępice aż do 
Krzeszowic. 

Wszystkie te góry składają się, jak też Zejszner przyjmuje, z 8 grup warstw 
nad sobą leżących: 

1-0 Górnój, tu mnićj aniżeli dalćj ku północy wyraźnej, którą składają skały 
jamistego dolomitycznego wapienia (dolomitu jurajskiego). Po nim leży: 

2-0 Średnia. Wapień czysty, zbity, cześcią grubomuszlowy, częścią zadzio- 
rzysty, przeważnie kredowo biały albo żółtawy, rzadko z małemi komórkami lub 
porami. W górnych warstwach znajdują się bardzo często krzemienie w postaci 
bulw i kul rozmaitćj wielkości. otoczonych z góry skorupą kredową. wewnątrz 
zwykle wydrążonych i kryształami kwarcu wysłanych. Skamieniałości często się 
napotykają, lecz są pojedyńczo rozproszone. Zejszner nazywa warstwy obfitujące 
w krzemień dolnemi, jednakże pogląd ten jest zapewne błędnym. gdyż biała Jura 
od Skały w dół ku Krakowowi znacznie się pogrąża; co tam leży w wysokim, to 
tu w nizkim poziomie a warstwy krzemieniste około Skały i dalćj około Pilicy 
inad Wartą pod Mstowem są zawsze górnemi warstwami pod dolomitem. Ta 
grupa warstw odpowiada dokładnie pod każdym względem zbitemu białemu wa- 
_ pieniowi jurajskiemu z bulwami rogowca w jurze frankońskiej albo też coralra- 
gowi. Pod nią leży wreszcie: 

3-0 Dolna grupa warstw; wapień biały, jeszcze więcćj kredowaty z liczne- 
mi porami i czarnemi punktami od dwutlenku manganu. Zdaje się, iż mnićj jest 
rozległą aniżeli poprzednia, a Zejszner znalazł w nićj dotąd tylko Scyphia clathrata 
Gldf. w Mnichowie '). 

Skamieniałości średnićj grupy w okolicy Krakowa. a mianowicie: 
a) głównie korale; z których 
Seyphia clathrata Gldf. t. VII, f. 1. Scyphia intermedia i striata 
».Gldf 


I 


I) Późnićj Zejszner w artykule: ,,O formacyi Jura nad brzegami Wisły'* w Roczniku wydziału 
lekarskiego w Uniwersytecie Jagiellońskim, Kraków, t. IV, 1841, str. 38 i nast., podzielil grupę 
wapienia koralowego w okolicy Krakowa na 3 oddziały: górny, wyłącznie tylko na górze Przeginia 
pod Brodlą i Sowiarką, 100 stóp grubości, złożony z żółtawo białego muszlowatego i dźwięcznego wa- 
pienia; średni który obejmuje mój wapień skalisty (Felsenkalk) i biały zbity wapień jurajski; oraz dolny 
który jest bardzićj marglisty, Zdaje mi się iż pierwszy jest tylko miejscową odmianą, ostatni zaś ozna- 
cza tylko początek poniżćj leżącego marglu jurajskiego, 

W rozprawie tćj Zejszner powstał przeciwko mojćj nazwie dolomityczny wapień jurajski, gdyż 
nie mógł w nim znaleść magnezyi. Wymaga to jednak jeszcze dokładniejszego zbadania, gdyż niektóre 
z tych jamistych wapieni skalistych, szczególnićj na brzegu małych komórek, mają zupełnie drobnoziar- 
nisty wygląd „dolomitu, a ponieważ nadto malownicze te polskie skały jurajskie odpowiadają najzupeł- 
nićj, co do zalegania i postaci mas, dolomitom jury frankońskićj, więc chociaż posiadają mnicj magne- 
zyi niż wapień frankoński, jednakże owa nazwa przezemnie nadana, przynajmnićj ze stanowiska gieolo- 
gicznego może być usprawiedliwioną. 
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Manon marginatum 

Onemidium striatopunctatum Głldf. t. VIf. 8. 

Fungia discoidea Gldf. t. XIV £. 10. 
zostały znalezione i oznaczone przez Zejsznera. Oprócz tych jednak zostały zna- 
lezione i inne, na nieszczęście zwykle zbyt silnie przyrosłe do skały i skrzemie- gh 
niałe. Pomiędzy niemi dość często napotykają się gatunki Astrei, najczęścićj 
Astrea alveolata Gldf., dalój nieco tak nazwanych Alegonij, z których jedna 
będzie zapewne odmianą Scyphia radiciformis Gldf. t. III, fig. 11 e. f., którą też 
albo Ferber albo Carossi uznał za Patellę formy Jamaicensis L. Dalćj odłamki 
kilku korali gałęzistych, które zapewne należą do Lithodendron plicatum i dicho- 
tomum, oraz pewne formy, które przypominają Agaricia i Maeandria. 
b) Zdziału szkarłupni znajdują się najczęścićj kolce cydarytów, 
już to w .krzemień juź w wapień zamienione. O częstości ich wy- 
stępowania na niektórych punktach można stąd powziąć wyobra- 
żenie, że z glębokiego otworu świdrowego w Nękanowicach pod 
Nowem Brzeskiem, po prześwidrowaniu w głębokości 1520 stóp 
10 stopowćj górnój warstwy krzemienistćj białego wapienia ju- 
rajskiego. wydobyto z pod nićj, z głębokości pomiędzy 1550 © 
'- a 1571 stóp liczne kolce cydarytów, należące po większćj czę-- (AN 
ści do: 
Cidarites coronatus Gldf. który tak często napotyka się W da. 
nych pokładach południowo niemieckiego coralragu. 
Niektóre inne należą do: 
Cidarites nobilis y. Miinster. Daleko rzadsze są pod Krako- 
wem żołędziowate kolce, według których Groldfuss oznaczył gatu-- 
nek jako: 
Cidarites glandiferus. 
Te które zaliczam do Cid. nobilis, podobne są jeszcze bardzićj w niektórych 
egzemplarzach do kolców z kredy, które Parkinson w Org. Rem. Vol. III, t. TY, 
"4. 3, przedstawił, a którą to figurę Groldfuss z wątpliwością cytuje przy swojój 
Cidarites vesiculosus '). 
Nie spotkałem jeszcze nigdy w coralragu krakowskim całego cydaryta, lec 
tylko odłamki w krzemieniu. Natomiast w górnych warstwach około Proszowic, 
przy wejściu do doliny ojcowskićj i około Michałowic w dolinie Dłubni, napoty- 
kają się dość obficie inne, po większćj części w krzemień zamienione jeżowce. Do 
nich należy : 


Spatangus carinatus Gldf, który mięszalem dawnićj 
ze Sp. cor anguinum. 
| jakiś Nucleolites, który zapewne będzie N. Scutatus Gldf. 
"To co przytaezałem dawnićj, z wapienia jurajskiego krakowskiego jako Sp 
tangus oblongus Brongn. i Ananchites ovatus Lam. pochodzi zapewne z warstw 


1) Kolea Cid. coronatus przypisywałem dawnićj Cid. papillatus Park., a kolce Cid, glandift 
gatunkowi Cid. claviger Maut, 


marglu kredowego, leżących w dolinie Dłubni na wapieniu jurajskim. Zejszner po- 


daje jeszcze : 


c) 


d) 


Kchinites lincatus Gldf. ze skałki Nielepickićj 

Cidarites Blummenbachii (kolce) z Młoczowćj, oraz 

Rhodocrinites cebinatus Ichl. z Przegorzał. 

u Brachiopodów są znane: 

erebratula lacunosa Schloth., Bronn, a mianowicie odmiana, którą 
Goldfuss nazywa T. inaequilatera. Zejszner znalazł ją około Pod- 
górza i Przygorzał i porównał ją z T. trilobata Miinst. według 
rysunku Ziethena. Ten jednak gatunek należy do warstw wyż- 
szych. gdy. tymczasem lacunosa występuje także w innych pun- 
ktach zachodnio polskiego Ooralragu. 

'Terebrat. inconstans Sow. przezemnie i Zejsznera dawnićj za T. 
obliqua Sow. brana. Częścićj niż poprzednia pod Przegorzałami 
i Podgórzem. 

Terebr. biplicata Sow. = T. bicanaliculata Schloth. około Podgó- 
rza, Przegorzał i Baczyna. Jestto gatunek, który Zejszner myl- 
nie T. bisuffarcinata Schloth. nazywa, cytując przytem. Zieth. 
t. 40f. 3, które przedstawia prawdziwą T. bisuffarcinata = T. 
perovalis Sow. Młodą formę albo odmianę T. biplicata z Podgó- 
rza zalicza Zejszner do T. communis. Jestto ta sama forma z jury 
z szybu Szczerbakowskiego, którą w Paleontogii t. III f. 14 rów- 
nież mylnie podałem jako T. vulgaris. O przytoczonych jeszcze 
przez Zejsznera T. plicatella Sow., T. subsimilis Schlot., T. reti- 
cularis Schl., T. striatula Mantell, nie śmiem sądzić, gdyź ich nie 
widziałem. 

7 mięczaków są w tych warstwach charakterystycznemi Bele- 
mnites semisulcatus Miinst.. przezemnie i Zejsznera dawnićj po- 
niekąd mylnie jako B. paxillosus Schloth. cytowany. 

Ammonites połyplocus Rein=planulatus vulgaris Sch!. (Bronn. Let. 
t. XXIII £. 5. Zieth. t. VIII £. 1.) jest najczęstszym gatunkiem. 


| A. Planulatus ellipticus Schiibler (Z a t. XIf. 1.) zgóry Wawel, jest za- 
pewne tylko odmianą poprzedniego. 


Am. giganteus Sow. t. 126, ma '/, stopy śr ednicy z War wy krze- 
mienistój około Podgórza, podobnie jak w Chicksgrove w Wiilt- 
shire, gdzie tę warstwę zaliczono do wapienia portlandzkiego. 
Rzadki. 

Am. biplex Sow. Odrysowałem go w Paleontologii t. XIII £. 10, 
z Młoczowej. napotyka się jednak i na Podgórzu. Zejszner nazwał 
go A. annulatus vulgaris Schlot.=communis Sow. i przytoczył 
Zieth. t. IX f i. Ale gatunek ten napotyka się tylko w Lijasie 
nie zaś w Jurze średnićj. Buch utrzymywał, że polskie egzempla- 
rze należą do A. bifurcatus Schloth., ale zdaje się, iż ten ostatni 
występuje tylko w głębokich warstwach oolitowych i posiada, tak 
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jak A. Parkinsoni grzbiet szeroki cokolwiek zaklęsły, jakiego na 
polskich okazach nie widziałem. —A. biplex występuje natomiast 
w Szwabii w t. z. górnćj glinie oksfordzkićj, która jeszcze należy 
do wapienia koralowego, a podobne miejsce (Lagerung) ma także 
i polski biplex. 

Nadto w białym wapieniu jurajskim krakowskim znajduje się 
jeszcze kilka kopalnych Pecten, ostrygi i Trochus, których jednak 
dotąd nie udało się oznaczyć. 


Zejszner zdeterminował późnićj jeszcze: Aptychus lamellosus, 
Pleurotomaria Miinsteri Roem. Myoconcha gracilis Bron. Pecten 
tectorius Gldf. P. Subspinosus? A. sphaericus Ver., i kilka wy- 
moczków Nodosaria urceolata, Soldenia elegans, Pixidula prisca, 
według Ehrenberga. 

Tam gdzie się na zachodzie najbardzićj rozchodzą wspomniane wyżćj pasma 
gór, wznosi się pomiędzy niemi płaskowzgórze Sanka. Spada ono:od Sanki i Zalasu 
ku północy w głęboką dolinę Frywaldu i Mnichowa; stok południowy jest bardziej 
stromy i wkroczył weń wązki wąwóz Rybny. który z powodu swych tufów wapien- 
nych i stalaktytów pomiędzy dwiema białemi skałami wapiennemi, prawdziwie 
wspaniały przedstawia widok; ku zachodowi płaskowzgórze a więc i wapień juraj- 
ski około Brodły i Poręby Żegoty jest stromo odciety. To małe odosobnione pła- 
skowzgórze, zostało wyniesione przez ukryte w głębi masy porfiru, które, według 
spostrzeżeń Zejsznera, dają się widzieć również i na północnym stoku grzbietu san- 


kowskiego, w wąwozach około Ostrowca, Głuchówek aż do Zalasu, jakoteż na dnie 


głębokićj doliny, która biegnie od Grójca pomiędzy Zalasem a Brodłą ku Rybnćj. - 
Główne masy porfiru i migdałowca wyniosły się beż pokrycia, dopiero poza gra- 
_ nicą płaskowzgórza w górach, na których stoi zamek tęczyński i klasztor Alwernia. 
Górna część płaskowzgórza należy jeszcze do średniego piętra jurajskiego, ale 
porfir sprawił to, że pod niemi w wąwozach stały się widzialnemi i warstwy piętra 
dolnego. 

Pierwsze składa się tu z dwu grup warstw: 

A. Zwierzchu Coralrag. czyli wapień biały zbity, we wschodnićj części 
płaskowzgórza ze sterczącemi skałami dolomitu jurajskiego. w zachod- 
nićj zaś pokryty gliną. Pod nim: 

B. Wapień marglisty. Ten znów rozpada się na 38 podgrupy: 
a) Zwierzchu margle szare, wapniste, niekiedy do kredowych mar- > 

glów podobne, ziemiste, bardzo miękkie, rozpadające się wskutek 
zwietrzenia na blaszki a potem na luźny miał, (Jestto mój marglisty 
wapień jurajski), Warstwy górne cieńsze od dolnych są poziome, 
Rzadko znajdują się w nich małe bulwy pirytu żelaznego, najczę- 
ścićj w żelaziak brunatny zamienionego, druzy szpatu wapiennego 
i bezbarwnego kwarcu. | 
b) Ku dołowi procent gliny zmniejsza się i występuje wapień czystszy, 
biały, z jasnobrunatnemi, małemi, ostroograniczonemi odłamkami 
jakiegoś wapienia zbitszego, bez por i jamek, a rzadko z małemi > 
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bulwami czarnego krzemienia. . Wapień ten daje się obrabiać jak 
marmur. Pod nim leży 

c) Żelazisty wapień marglisty z małemi ziarnami ziarnistego wapienia 
oraz ilu krwistoczerwonego oraz żółtego. — Poniewaź warstwy pod 
bji i c) występują tylko w dolinie Orleja około Sanki, więc zdaje się, 
iż są tó tylko miejscowe odmiany wapienia mar EDOWCEO. 
Skamieniałości : 

1-0 W warstwach B. a. czyli w szarym marglu wapiennym. 

Ammonites polyplocus Rein (planulatus Vulgaris Schl.). 

A. Polygyratus Rein = triplex Miinster. Ziethen t. 8. f. 3. 

A. biplex Sow. 

Belemnites subhastatus Zieth t. XXI £. 2. 

= B. Semihastatus Blainv. 

== B. canaliculatus Schl. 

Terebratula inconstans Sow. 

T. biplicata Sow. 2 odmiany, jedna podobna do T. vulgaris. 

T. indentata Sow. t. 445 f. 2. 


p don Z pod Sanki zalicza M iż do 8, © > oboyydaiiik Schloth. 

2-0 W warstwach B. b. czyli w wapieniu gliniastym żółtawo białym znajdują się, 
Terebratula indentata, wszystkie BOJ wymienione skamieniałości 
| jeszcze. 
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b) Dolne piętro około Sanki. 


$ 34. Pod przedstawioną powyżśj grupą marglową, na północnym stoku 
płaskowzgórza Sankowskiego, w głębićj wrzynających się wąwozach, obnażają się 
inne warstwy, które się zupełnie różnią od dotychczas opisanych. Według opisu 
Zejsznera, który je zalicza do inferior oolite, następują po sobie z góry na dół: 
I. Czerwony wapień krystaliczno-ziarnisty zabarwiony tlennikiem żelaza, z od- 
dzielnością słupkową, 4—6 stóp grubości mający. Często jest połupany na płyty 
z krzywoskorupową oddzielnością, zawiera mało skamieniałości, a tlennik żelaza 
nagromadza się w niektórych jego miejscach w znacznćj ilości. 
II. Zółty wapień ziarnisty, zabarwiony wodanem tlenniku żelaza, częścią cie- 
mniejszy, częścią jaśniejszy, obficie szczelinami poprzerzynany, mający 25—80. 
stóp grubości; bogaty w skamieniałości. . 
III. Warstwa ściśle z poprzednim wapieniem połączonego konglomaraci 
3—4 st. grubości. Składa się ona z zaokraglonych, wielkości orzecha laskowego, 
kawałków kwarcu, związanych wapnistym piaskowcem; zawiera wiele skamienia- 
łości, które jednak dopiero wskutek zwietrzenia stają się widzialnemi. 
IV. Luźny piasek brunatny, a W nim poziome równoległe warstwy albo pyty 
brunatnego, w części rozcieralnego piaskowca, 50 stóp grubości. 
V. Piasek jasny żółty nieznanćj jeszcze grubości. Tak jak poprzedni bez ska- 
mieniałości. | 
VI. Na samym spodzie, w wąwozie głuchowskim obnaża się łupek z góry 
czarny a u dołu szary. Uważano go za łupek węglowy i dlatego też wybito w nim 
szyb 20 sążni głębokości, w celu znalezienia węgla kamiennego. Zejszner nazywa 
go łupkiem glinianym, nierozstrzygając do którćj formacyi należy. Nie znaleziono 
wnim, ani węgła kamiennego ani też skamieniałości. Uważam go, albo za wskazówkę 
mas gliny łupkowatćj dolnćj grupy marly sandstone, albo też za pozbawioną ska 
mieniałości partyją naszćj .formacyi żelaziaka gliniastego, a więc za łupek górn 
lijasowy. 
Pod tym całym osadem leżą czerwone porfiry. W wąwozie głuchowskim górne 
jego ławice pod jasno-żółtym piaskiem są silnie zwietrzałe i rozpadły się na ce- 
glasto-czerwoną miękką glinę, która jednak zawiera liczne blaszki czarnój miki. 
Głębićj w dolinie porfir jest świeżym, a czerwona masa główna, zawiera kryształy. 
białego feldspatu. Pod żółtym wapieniem (Nr. II) około Ostrowca, porfir jest rów 
nież miękkim, gliniastym, rdzawo-czerwonym, zielono-poplamionym, zawiera mało > 
kryształów feldspatu, lecz natomiast małe komórki. Ta odmiana porfiru zawiera 
cynk i chociaż Zejszner po stopieniu go z sodą nie mógł znaleźć tlenku cynku, to 
jednak zupełnie jest pewnem, że tu porfiry, przy dystylacyi na wielką skalę w o 
powiednich piecach, dawały cynk. Jestto ten sam porfir, który dalćj, ku Alwer 
przybiera budowę migdałowca, ten sam, w którego pęcherzykach znajdowano kr 
staliczny czerwony stylbit albo buklandyt, pomiędzy Zalasem a Porębą '). 


!) Greogn, op. Polski I. 182. 
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W warstwach Nr. II i III wykazał Zejszner dość znaczną liczbę skamienia- 
łości, które są ważne dla określenia formacji. Znamy z nich: 
Terebratula biplicata Sow. (nie bisuffarcinata Schl.) z Ostrowca, 


Chociaż gatunek ten właściwy jest przeważnie jurze białćj i sięga 
aż do kredy, to jednak znajduje się także w dolnem piętrze juraj- 
skiem, jak np. w glinie bradfordzkićj w Bouxwiller i Befort, w Fo- 
restmarble, w wielkim i dolnym oolicie Normandyi. 

T. ventricosa Hartmann (Zieth. t 40.f.2.), którą Buch zalicza 
jeszcze do gat. ornithocephala Sow.; około Sanki i Ostrowca. Jeżeli 
T. ornithocephala występuje we wszystkich ogniwach szeregu ooli- 
towego od Lijasu aż do górnego wapienia koralowego i gliny kim- 
merydzkićj, to odmiana ventricosa stanowczo jest tylko znaną 
z dolnego oolitu ze Stufenberg w Wirtembergu. 

T. globulata Sow. inclus. sphaeroidalis Sow. M. C. T. 436, £. 1. T. 
435 f. 8. Zejszner, według Ziethena t. 40. f. 6, uznał ją za T. bullata 
Sow., jednakże ta wirtemberska terebratula należy według Bucha 
do globata, ze względu na określenie formacyi obadwa gatunki są 
jednakowćj wagi. T. globata jest głównie znaną z dolnego oolitu 
Oornbrash i gliny bradfordzkićj w Wirtembergu, Anglii i Norman- 
dyi, rzadziej w białćj Jurze pod Amberg i w terrain 4 chailles 
w dep. Haute Saone. W Polsce znajduje się ona około Ostrowca, 
Sanki, Bradły i Baczyna. 


T. lacunosa Schl. = T. multiplicata Zieth. t. 41 f.5. im helve- 
_ bica Schl.; napotyka się wraz z poprzednią w tychże samych miej- 


scowościach. Bądźcobądź gatunek ten jest właściwym jako musżla 
przewodnia tylko białćj Jurze, ponieważ jednak według Bucha na- 
potyka się nawet w cechsztajnie Humbletońskim, więc obecność jej 
w polskich dolnych warstwach jurajskich nie może się wcale dziwną 
wydawać. 

Przytoczona przez Zejsznera T. trilobata Miinst. z Sanki będzie za- 


. pewne, tak jak w Coralragu krakowskim, tylko odmianą T. lacunosa. 


T. inconstans Sow. (obliqua Schl. według Zejsznera), do którćj 
pewno należy, odrysowana przez Ziethena t. 42. f. 2 jako T. diffor- 
mis Lam. a przytoczona z Sanki pod tąż samą nazwą. Gatunek ten 
na synoptycznćj tablicy Woodwarda jest przytoczony tylko z an- 
gielskiej gliny Oksfordzkićj, jednakże występuje w Szwabii i w Pol- 
sce w średnićj białej Jurze, a tylko w Sance w tych głębszych 


„warstwach. 


T. conciuna Sow. z Sanki. Gatunek ten przytrafia się wprawdzie 


około Hildeshesheimu i Goslaru a tu i owdzie i w Polsce w poje- 


dyńczych egzemplarzach w coralragu, częścićj jednak w Anglii, 
Normandyi i Szwajcaryi występuje w glinie Oksfordzkićj w dolnym 
oolicie, w glinie foluszowćj i w brunatnym ikrowcu żelazistym. 
Lima (Plagiostoma) gigantea. Sow. z Sanki. Charakterystyczna 
w Anglii dla dolnego oolitu a gdzieindzićj znajduje się i w lijasie. 


w 
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9. Lima (Plagiostoma) obscura Sow., także około Sanki. Ww innych 
miejscach w Kelloway rock. 
10. Lima proboscidea Sow. (Ostrea pectiniformis Schl.) z piękhEnii kol- 
cami, około Ostrowca i w wąwozie Głuchówkowskim. Charaktery-- 
styczna dla dolnego oolitu, aż do gliny Oksfordzkićj, daleko rzadziej R 
w Coralragu. 
11. Pecten fibrosus Sow. z Sanki. W Anglii jest muszlą przewodnią od 
Kelloway rock, aż do dolnego oolitu. Rzadzićj, jak | iw północnych 8 
Niemczech, w białćj jurze. 
12. Dwa inne, jeszcze nieoznaczone gatunki Pecten. - 
18. Trigonia, dwa gatunki z DU jeden należy prawdopodobnie ai 
Tr. costata. 
14. Jedna nieoznaczona jeszcze Turritella. 
15. Trochus multicinetus Schóber. Zieth. t. 54. f. 1. z Sanki. W Szwa- 
bii w lijasie, tu jednak w nieco wyższych warstwach. do 
16. Ammonites Parkinsoni Sow. z Ostrowca. Charakterystyczny dla gór- 
nego lijasu i dolnego oolitu. RAL. 
17. Ammonites tumidus Rein (macrocephalus Var. Schl.) z Ostrowca. 
W Alpach Szwabskich w dolnem piętrze w oolicie żelaznym. 
18. Belemnites subhastatus Zieth. — semihastatus Blainv. z Ostrowea. 
W Wirtembergu w dolnym oolicie Stufenbergu '). 
Ponieważ z wykazanych tu skamieniałości, podane pod Nr 2, 3, 8, 10, 158 
16, 17, 18, a zatem 530, dokładnie oznaczonych, charakteryzuje Jurę dolną czyh 
bronatne, inne zaś jak pod Nr 1, 7, 1l a zatem około 20%, należy do takich ro- 
dzajów, które gdzieindzićj właściwe są zarówno dolnemu jak i średniemu piętru 
jurajskiemu i tylko Terebratula lacunosa i trilobata poza granicami Polski należą 


) Zejszner w wyżćj cytowanćj późniejszćj rozprawie podał jeszcze i inne skamieniałości z tych 

. warstw jury brunatnćj, jako: j | 

Ammonites annularis. 

Ammonites mutabilis Sow. 

Ammonites Herwegi Sow. 

Kilka niedokładnie oznaczonych Trachelipodów. 

Astarte elegans Sow. (?) AO 

Pholadomya Murchisoni Sow. 

Avicula inaequivalvis Sow. 

Lutraria Jarassii Brongn, 

Lincea duplicata Gdf. 

Lima Sulcata Miinst, 

Lima gibbosa Gldf. 

Spondylus aclatus Gldf. 

Pecten textorius GId£. ALNACI 

Pecten lens Sow. 250459 

Terebratula varians i lagenalis Schilt. 

'Terebratula perovalis Sow. 

jakiś Galerites. 

Millepora alciformis Lam. (podobna). 
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__ tylko do coralragu, —to uzasadniony jest pogląd Zejsznera, że ta dolna grupa 
_ warstw w Sance należy do piętra dolnego Jury, czyli do Jury brunatnóćj. Gdy 
__ jednak zestawimy je w całości ze specyjalnym poddziałem, który anglicy inferior 
_ oolite nazywają, to okaże się on cokolwiek zaciasnem określeniem. Trudno 
__ byłoby zgodzić dokładnie 5 różnych wyżćj opisanych grup skał z poddziałami dolne- 
_" go piętra jurajskiego w Anglii albo z J urą Szwajcarską. Brak tu bowiem wszel- 
__ kich warstw oolitycznych, przeważają skały piaszczyste a zarówno one jak i skały 
__ wapienne odznaczają się znacznym procentem brunatnego i żółtego tlenniku żela- 
za oraz wodanu tlenniku żelaza. Istnieje tu więc wielkie podobieństwo do śre- 
__ dnićj grupy Jury brunatnój w Niemczech południowych i do górnych piaszczysto 
wapiennych ogniw dolnego oolitu w Niemczech północnych. 

Teżące wprost na czarnych (lijasowych) łupkach warstwy Nr V i VI: pia- 
_ sek żółty i brunatny z płytami kruchego brunatnego piaskowca bez 'skamieniało- 
ści, odpowiadają dokładnie pod względem petrograficznym piaskowcowi żelazistemu 
_ znad niebieskićj gliny lijasowój (formacyja żelaziaka gliniastego) u zachodniego 
podnóża jury zachodnio polskićj od Żarek aż prawie do Wielunia, w okolicach 
. Kozichgłów, Panek i Praszki. Ten zaś odpowiada, częścią piaskowcowi żelazistenu 
czyli piaskowcowi dolnego oolitu według hr. Mandelsiloh w Alpach szkockich, który 
odpowiada angielskiemu Marly sandstone, jak to również i dolne warstwy około 
_ Żarek okazują. — częścią brunatnemu i żółtemn piaskowcowi ze skamieniałościami 
Bathoolitu w pozostałćj Jurze południowo niemieckićj. według Bucha, częścią 
wreszcie brunatnym kruchym piaskowcom w Porta westphalica w dolnem piętrze 
_ Jury północno niemieckićj. Natomiast zdaje mi się, iż najwyższa warstwa Nr. 1 
wapień czerwony ziarnisto-krystaliczny, odpowiada najbardzićj nader do niego 
podobnemu calcaire roux sableux Thurmanna (Rothsandkalkstein) w Brun- 
truckiem, uważanemu za reprezentanta Forest marble. A więc warstwy Nr II 
11 wapień żółty ziarnisty, z należącym do niego konglomeratem przypadnie 
>omiędzy Forest marble i piaskowcem oolitu dolnego a więc podobnież na miej- 
scu oolitu głównego. Należy jednak zauważyć. że i skamieniałości nie pozwalają 
u dokonać ścisłego rozdziału tych poddziałów; a zatem że owe 5 grup warstw Jury 


/5) 


w kai A) oboje. 


Na niektórych innych punktach, w okręgu m. Krakowa (grupa 
oksfordzkaj. 


w $ 35. Tdąc doliną Rudawy od Krakowa ku Krzeszowicom, widzimy tu 
owdzie, u stóp wyżćj wymienionego pasma gór, pod białym coralragiem i dolomi- 
4 jurajskim około Zabierzowa i Sowiarki. głębićj leżące warstwy margliste, 
j które odpowiadają grupie warstw B. około Sanki. Są one więcćj i lepićj obna- 
KA ż0ne w łomach kamiennych, leżących nieco wyżćj od kopalni węgla około Tę- 
_ czynka, obok znajdującego się tam pieca wapiennego. Ztąd ciągną się one ku 
_ PnZ. w nizinie piaszczystćj ku OChrzanowowi i znajdujemy ich obnażenia u stóp 
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gór wapienia muszlowego około Dulowy. przez Młoczową do Trzebini, a w odo- 
sobnionych partyjach nawet około Wodnćj i Luszowic, zawsze nad wapieniem 
muszlowym,—a nakoniec w samem mieście Chrzanowie—ostatnim punkcie za- 
chodnim w okręgu m. Krakowa, do którego utwór jurajski się rozciąga. Około 
Tęczynka skała jest szarą, marglistą, wyraźnie uwarstwioną, z wielką ilością ska- 
mieniałości. Jest to mój marglisty wapień jurajski i margiel jurajski, taki sam 
jak ten. który dalćj na północ zalega prawie wszędzie pod zbitym białym coral- 
ragiem, a tu bardzo wyraźnie leży bezpośrednio na formacyi węglowój, w uławi- 
ceniu niezgodnem, gdyż eksploatowane w dolinie warstwy węgla. tam gdzie żad- 
nych zaburzeń nie doznały mają upad ku Pd. Z. pod 15—20, gdy. tymczasem war- 
stwy wapienia marglistego padają ku Pn. W. Tenże sam wapień marglisty. znaj- 
duje się znowu około Młoczowćj i aż do Chrzanowa. Około Młoczowćj, na krańcu 
niziny wynurzają się z pod niego głębsze warstwy jurajskie, żółty wapień ziar- 
nisty z belemnitami, który Zejszner chciał zaliczać dą dolomitu rudonośnego. 
Przyczyna wychodzenia tu tych głębszych warstw. należących prawdopodobnie 
do jury brunatnćj, jest bardzo jasna. Zachodzi tu to samo, co i na płaskowzgórzu 
Sanka, albowiem w pobliżu znajdujemy odłamki migdałowca. a Zejszner odkrył 
tu nawet małą kopułę porfirową. Zostały więc one tylko miejscowo wyniesione 

przez porfir. 

Skamieniałości w wapieniu marglistym około Tęczynka są następujące: 
"1) 'Ammonites polyplocus Rein. 

2) Ammonites cordatus (inclus. quadratus) Sow. t. 17, fig. 2, 3, 4. 
Bronn Leth. t. XXII. fig. 15. Jest to amonit. który w Paleon. 
t. XIY, fig. 4. odrysowałem pod mylną nazwą A. amaltheus. 


z tego miejsca. Zgadza się on tak dokładnie z cytowanym ry-. 


sunkiem Sow. i Bron., że o jego identyczności wątpić nie mogę. 
Również i Buch. według doniesienia listownego, uważa go za 


cordatus. Zejszner utrzymywał w ostatnich czasach że należy © 


on do A. flexicostatus Phillips. Yorksh. t. 6, f. 20 z Kelloway 
rock; uważam to jednak za niesłuszne. Gdzieindzićj A. eordatus 
znajduje się od gliny Kimmerydzkićj i coralr agu aż do gliny oks- 
fordzkićj, a nawet jeszcze nieco głębićj. 

3) Am. depressus Bosc. Var. elegans Sow. Paleont. t. XIII, fig. 6 
Gatunek ten najczęścićj przytrafia się w warstwach pod gliną 


oksfordzką, aż do Lincu, ale według hr. Miinstera napotyka się ią 


także w glinie oksfordzkiój około Grafenberg we Frankonii. 


4) Wielki amonit płasko skręcony, z dwoma szeregami gruzełków © 


na obwodach (Umgingen). Nie znalazłem okazów zupełnych, 
pomimo to jednak mogę go uważać tylko za Ammonites perarma- 
tus Sow. z dolnych warstw coralragu. 

5) Terebratula ornithocephala Sow., często. m 


6) TT. perovalis Sow. —bisuffarcinata Schloth. var. £. p. Paleont. 
t. IV, fig. 7,8. Gratunek który tak jak poprzedni napotyka się 


we wszystkich warstwach jurajskich od inferior oolite aż do gliny 0 


kimmerydzkićj. 


7) 


8) 
9) 


10) 
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Terebratula Ovoides Sow. W Anglii w calcareous grit nad gliną 
oksfordzką, tu zaś zarówno w tym szarym wapieniu marglistym, 
jak i na Pd. od Tęczynka w zbitym wapieniu białym jurajskim. 
Odmiana Ter. lacunosa. 


T. variabilis Schl. Paleont. t. III, f. 2. Ta. według Bucha, zga- 
dzająca się dokładnie z gatunkiem Schlotheimowskim Terebratula 
jest w Polsce charakterystyczną dla szarego marglistego wapie- 
nia jurajskiego, nietylko około Tenczynka, ale jeszcze bardzićj 
około Rokitna, Kromołowa i t. d. Jest to rzecz uderzająca, gdyż 
Bronn, Roemer i Buch przypisują ten gatunek tylko lijasowi, je- 
dnakże sam Schlotheim, który ten gatunek ustalił, przytacza go 
z Ellrichser Brink a zatem z pewnością z wyższych warstw. 
Bronn jest nawet dość niepewny co do zakresu tego gatunku, 
gdyż podciąga go w części pod T. rimosa Buch. Oprócz rysun- 
ków, mojego i Schlotheima w Leonhardta Taschenb. d. Min. WII, 
t. 1, fig. 4, odrysował jeszcze Philips (Geol. of Yorkshire) dal- 
sze 2 jego odmiany, które nazwał T. bidens i triplicata t. XIIE, 
f 22i 24, a ostatnią podał jeszcze Ziethen t. 41. f. 4. Ostatnia 
odmiana f. 4, a, jest zupełnie podobna do polskićj, według hr. 
Mandelsloh znajduje się ona w dolnćj glinie oksfordzkićj w Al- 
pach szwabskich. według Thurmanna w tymże samym oddziale 
w Bruntrute. Być więc może iź pod nazwą variabilis kryją się 
jeszcze 2 gatunki, z których jedna bardzićj płaska, z trzema za- 
kładkami w zatoce grzbietowćj właściwą jest lijasowi, a druga 
bardzićj kulista, z dwiema zakładkami w zatoce grzbietowćj (si- 
nus dorsalis), znajduje się głównie w glinie oksfordzkićj, a.z tą 
właśnie ostatnią zgadza się forma polska. 

Male, jeszcze nieoznaczone Mytulity. 


Oprócz tego znajdują się jeszcze według Zejsznera w tymże samym wapieniu 
__ marglistym około Młoczowćj : 


11) 


12) 


Ammonites alternans v. Buch (variabilis Schloth). W Jurze po- 
łudniowo niemieckićj charakterystyczny dla marglu pod coralra- 
giem i 

Ammonites Murchisoni Sow.,—jeżeli nie pochodzi z warstw głęb- 
szych żółtych. 


Spomiędzy skamieniałości tych, Ammonit. alternans i perarmatus są mu- 

__ szlami przewodniemi należących jeszcze do białćj Jury margli pod zbitym coral- 
__ ragiem, natomiast Ammonites cordatus i depressus oraz Terebratula variabilis, 
których w Polsce nigdzie w zbitym białym wapieniu jurajskim nie napotykamy, 
są juź wskazówką prawdziwćj gliny oksfordzkićj, albo zastępujących ją wapieni 
 marglowych. 4 załem szare wapienie margliste oraz miękkie margle około Tęczynka, 

_ Dulowój, Młoczowćj i Chrzanowa, oraz podobne wapienie marglowe zalegające wszędzie 
w zachodnio polskićj „Jurze pod białym coralragiem, są. równoważnikamt dolmych marglów 


Pam. fiz, 


21 
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biatój Jury Bucha oraż gliny oksfordzkićj albo też górnć) i dolnćj gliny oksfordekićj, hr. 
Mańdelsloh w jurze południowo niemieckićj, albo też według odróżnień Gresslyego i Thur- 
manna, całój ich grupy oksfordzkićj w jurze szwajcarskićj, która przez Meriana została 
oznaczona nazwą młodszego marglu jurajskiego i wapienia marglistego. 


3. W części Jury zachodnio-polskićj pomiędzy Krakowem, Szklłara- 
mi, Olkuszem, Niegowonicumi, Kromołowem, Pilicą it Żarnowcem. 


a) Dolomit jurajski (Wapień skalisty —Felsenkalk). 


$ 36. Na Pn. od Rudawy a na Z. od doliny Dłubni wznosi się Jura biała 
do coraz wyższego poziomu i osiąga najznaczniejszą wysokość w okolicy Ogro- 
dzieńca; główne jój pasma wyniosłości na oznaczonem wyźćj terytoryjum są 
uwieńczone nieprzerwanemi grupami skał malowniczych w postaci murów i ruin, 


które górną część Jury białćj stanowią. Skały te składają się częścią z prawdzi- | 


wego dolomitu jurajskiego, częścią z bardzo drobno ziarnistego i zbitego porowa- 
tego i jamistego wapienia białego. Oba te gatunki możnaby najwłaściwiśj na- 
zwać jurajskim wapientem skalistym (Felsenkalk), albowiem ze stanowiska chemicz- 
nego nazwa dolomit nie może się do całćój masy odnosić. Ten wapień skalisty, 
będący z pewnością produktem korali, które tu niegdyś w blizkości płaskiego 


brzegu morskiego budowały swe rafy, jest w owój okolicy daleko lepićj rozwinięty L 


niż w okręgu m. Krakowa. Wąskie doliny skaliste Prądnika (dolina Pieskowej 
skały i Ojcowa), Szklar i Racławic są tylko szczelinami w tym wapieniu skalistym 
1 leżącym pod nim zbitym coralragu. Główne pasmo swobodnie wznoszących się 
grup skał, sterczących ponad bardzo poprzerzynaną wyżyną, ciągnie się od Skały 
i Białego Kościoła przez Wierzbanowice, Racławice, Przeginię, Zederman, Rab- 
sztyn, Klucze, w tem ostatniem miejscu, przez pole piaszczyste nad białą Przem- 
szą cokolwiek przerwane, ciągnie się dalćj przez Kwaśniów, Skałę Kamienną 
(Kanina?), wielkie ruiny dawnego zamku Podzamcze około Ogrodzieńca, oraz Kar- 


lin aż do Kromołowa. Na zachód od niego leży odosobniona wyspa skalista 
Niegowonice, na wschód zaś od Ogrodzieńca odgałęzia się boczne pasmo skał do 


Smolina i Strzegowy na Pd. od Pilicy. 


A 
w 


sj. 
Al. 


jw 


Zauważyłem już poprzednio, że ten dolomit i wapień skalisty, zdają się > 
być na pierwszy rzut oka zupełnie pozbawionemi skamieniałości, ale po lekkiem 


skalcynowaniu okazuje się w nich mnóstwo korali oraz młodociane formy Tere- 8 
bratul; wszystkie jednak tak ściśle do skały przylegają, że prawie niepodobna > 


oznaczyć ich gatunku. Tylko tu i owdzie natrafiają się wyraźniejsze okazy, 


a z nich zdołałem oznaczyć: 


Fungites negosus Schl. Około Strzegowy, Smolina, Pilicy oraz 


pomiędzy Olsztynem a Bukownem. 
Scyphia reticulata Gldf. (Fungites infundibuliformis Schloth.), 
około Niegowonic. 
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Astrea alveolata Gldf. około Kromołowa. 

Trochity i odłamki łodyżek prawdopodobnie Apiocrinus rotundus 
Miller ok. Niegowonice, Ogrodzieńca, Smolina. 

Terebratula perovalis Sow. około Ogrodzieńca i Króomołowa. 


Ammonitów nie widziałem w wapieniu skalistym a to także przemawia za je- 
go utworzeniem się w płytkiem morzu. 


b) Zbity biały wapień jurajski (coralrag). 


Pod wapieniem skalistym następuje wszędzie pospolity biały, zbity wapień 
jurajski. Grórne jego ławice odznaczone są nader wybitną warstwą obfitującą 
 krzemień, którą możemy uważać za poziom gieognostyczny. Przedstawimy 
ięc naprzód ważniejsze miejscowości tój górnćj warstwy krzemienistćj. W do- 
imie Dłubni, ponizćj Twanowie, leży biały wapień jurajski z krzemieniami niemal 
4 na dnie doliny i prawie wszędzie jest pokryty marglem kredowym, szczególnićj 
koło Maszkowa, Naramy, Grasinie, Owczar i Poskwitowa '). Dolina więe jest 
prawie ściśle wschodnią granicą białćj Jury, od którćój margiel kredowy na 
wschód się zanurza. Na zachód wapień jurajski dość szybko się wznosi, gdyż 
koło Skały, o milę od Twanowic warstwa krzemienista leży na wyniosłości pła- 
owzgórza, około 300 stóp nad poziomem Wisły pod Krakowem. W leżącój tuż 
obok dolinie Ojcowa widzimy ją wznoszącą się w podobny sposób od Prenkowic 
(i górze pod wapieniem skalistym, a na Z. od tego miejsca, ukryta pod tym osta- 
nim, dopiero w Szkiarach na światło się wynurza. Dalćj na Pn. Z. warstwa 
zemienista jest mnićj wyraźną (wyjąwszy punkt w wyższym poziomie pomiędzy 
lkuszem a Rabsztynem) aż do małój niziny pod Wolbromem, gdzie płynący 
A z jednój strony ku Pn. W. strumień Szreniawa, a z drugićj ku Z. Biała Przemsza 
iorą swój początek. [I z drugićj strony niziny, u południowego podnó- 


NA licy wynurza się ona wyraźnie na uboczu, zaraz pod wapieniem skalistym 
iz tego powodu zbocze zarówno od W., ku Janowcowi, jakiod Z. ku Ogrodzień- 
h owi jest gęsto pokryte wywietrzałemi bulwami krzemienia, które zniesione wodą, 
również leżą w dolinie na piasku, jak to ma miejsce szczególnićj około Ogrodzień- 


R a i pod skałami Podzamcza. Niedaleko stąd na drodze od Pilicy do Kromołowa 


oją skały dolomitu jurajskiego, a pod niemi poziome 1—3 stopowe ławice żółta- 
wo białego, zbitego wapienia jurajskiego pełnego bulw krzemiennych a nawet 
sko Kromołowa leża daleko większe głazy rogoweowatego krzemienia, poniżćj 
| Zaś na zboczu leży szary wapień marglisty. 

RE 


| otie 


I) Por. mój Opis Gieogn. Polski II, p. 621, €26, 
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c) Szary wapień marglowy (grupa oksfordzka). 


Jakkolwiek oddział ten z pewnością leży wszędzie w naszym okręgu pod 
coralragiem, to jednak wynurza się niewszędzie, lecz tylko na takich punktach, 
gdzie albo doliny przerzynają biały wapień jurajski, albo też gdzie miało miejsce 
miejscowe wyniesienie całój masy skał. Tak więc na południowćj stronie doliny 
Szklarskićj, albo tam gdzie dolina Ojcowska ma ujście do kotliny krakowskiej. 
Bardzićj na Pn. Z. na stoku pagórków pomiędzy Olkuszem, Pomorzanami i Par-- 
czami, około Wolbroma, w wąwozach około Łobzowa, Dłużca i Lgoty, w dolinie 
Pilicy pomiędzy Żarnowcem a m. Pilicą. w wąwozach przy Woli Libertowskićj, 
Kleszczowie i Cisowie, w dolinie Kromołowskićj, w Rokitnie oraz na stoku gór 
Wysoka i Cięgonice. 

Ta grupa składa się albo z poziomych ławie białego i szarego wapienia mar- 
glowego. który łatwo rozpada się na powietrzu na odłamki płytowate, przekła- 
danego szaremi, bardzo gliniastemi pokładami marglu, a rzadzićj gliny, jak np. 
około Łobzowa i podobna jest wtedy do t. z. górnćj gliny oksfordzkićj z pokłada 
mi wapienia, w Alpach Szwabskich; albo też składa się z szarego. gliniastego wa- ji 
pienia marglistego, albo z białego mnićj gliniastego wapienia marglowego, nie- 8 
kiedy kredowatego wyglądu, jak np. około Rokitna, który to wapień dalej ku Pn. 
np. około Częstochowy zawiera bardzo wiele konkrecyj krzemionkowych, często p 
_ z kwarcu pływającego, które jednak mają zupełnie inny wygląd aniżeli pochodzą- 

ce z warstwy krzemienistćj coralragu. 
Jakkolwiek grupa ta ma niektóre skamieniałości wspólne ze zbitym biały 
coralragiem, jako to głównie Ammonites polyplocus Rein, inelus. Var. planulatus 
-nodosus Schl. i Belemnites semisulcatus Miinst., to jednak występują w nićj je- 
szcze inne, które przynajmnićj w Polsce są mu obce i odpowiadają raczej glini 
oksfordzkićj. Oprócz przytoczonych dla tój grupy pod Tęczynkiem i Mło 
CZOWĄ: 


Ammonites cordatus Sow. 
M: depressus Bon. oraz 
Terebratula variabilis Schloth., 


z których ostatnia występuje znowu w pięknych okazach w wapieniu mar glowym 
pod Rokitnem, —przybywają jeszcze w tym okręgu inne, a mianowicie: 


A. cordatus. Rokitno, komie j 
A. hecticus Rein. Miins. (A. lunula Miins. fonticolu, Monke Lethaea ) 
t.22,f.9. Tamże. Ę 
A. Jason, najpospolicićj jako jądra kamienne pod nazwą A. com 
planatus Rein. Kromołów. 
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d) Głębsze warstwy Jury brunatnej. 


Kongiomorai Szklarski, czerwony piaskowiec Parczyńskii żelazisty oolit Pomo- 
rzański z pod Olkusza. 


„A 3/0. Warstwy te, znane już od czasu podróży Carossiego po Polsce. roz- 
na cie ale mylnie dotąd objaśniano. Oeynhausen przypuszczał. iż odpowiadają one 
go formacyj młodszego piaskowca i węgla kamiennego pod iłem niebieskim, 
órą porównywał z piaskowcem kostkowym. Jednakże takie oznaczenie forma- 
cyi jest błędnem; po wykazaniu jednak przezemnie, że owe węglonośne warstwy 
lależą do grupy lijasowćj, zbliżył on się rzeczywiście do prawdy przez to poró- 
wn nie. Ja sam, wskutek obecności rudy bobowój w tych warstwach. skłonny by- 

do uważania ich za młodsze od białego wapienia jurajskiego, za równoczesne 
j temi rudami bobowemi, które natrafiają się w szczelinach górnego coralragu 
d 5 ie R A Olkusza w brekczyi pac pa RE i W a urze 


A Wszelako BR: podoba rzeciały się | mesdoci zawar- 
owych warstwach—i przekonałem się nareszcie, iż zalegają one daleko głę- 
aniżeli owa ruda bobowa. 


Ii.  Następstwo warstw w dolinie Szklarskiej. 


1) Nagórnym krańcu zbocza dolomityczny wapień jurajski tworzący 
cza skały. 
2) Pod nim biały zbity, tr ochę ziemisty wapień jurajski (eoralrag). 
100—120 st. grubości, zawierający w górnych swych ławicach 
pokład krzemienny, który ma częścią 2 st. grubości, częścią 
zredukowany jest do szczeliny, (bis zur Kluft zusammen- 
gedriickt erscheint). Pod nim 
3) Ławica marglistego wapienia jurajskiego około 10 st. grub., żółto 
AG zabarwionego gliniastego. zawierająca cokolwiek pirytn żel. 
w małych bulwach, oraz wiele Ammonites planulatus. Pod 
nią 
4) Konglomerat, albo raczćj brekczyja, złożona z okruchów wapienia, 
spatu wapiennego. kwarcu i innych okruchów, zmięszana 
Wa z piaskiem, zlepiona wapnem i wodanem .tlenniku żelaza, a 
„ad stąd posiadająca barwę brunatną, zawierająca wiele skamie- 
jeja " niałości różniących się zupełnie od skamieniałości białego wa- 
pienia jurajskiego. Grubość tćj brekczyi nie jest dokładnie 
znana. Niedaleko od punktu gdzie wynurza się ona na dnie 
ZAPE doliny, 
_5) Są obnażone górne ławice czarnego marmuru, który w tćj dolinie 
a podobnie jak około Dębnika i Czerny, należy do wapienia 
górskiego (Bergkalkstein), a tu stanowi skałę podstawową 
całego utworu jurajskiego. 
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Jl. Ma wzgórzach Parczyńskich około Olkusza następują od góry ku dołowi: 


1) Marglisty biały wapień jurajski z Ammonites polyplocus, którego 
pojedyńcze warstwy są zmięszane z masą krzemionkową i Pre 
chodzą w krzemień szaro poplamiony. 

2) Tenże sam przekładany niebieską gliną marglową, odpowiadający 
_ prawdopodobnie głinie oksfordzktćj, powyżćj u stóp pagórków. 

8) Szczególny piaskowiec czerwony, z którego są zbudowane stare mury 
miejskie w Olkuszu. Ta skała szczególna składa się z ziarn 
kwarcu zaokrąglonych, wielkości grochu, rzadko większych, 

z równie wielkich ziarn białego spatnu wapiennego,—który. 

jest tylko masą okamieniającą (Versteinerungsmasse) członków 
enkrynitów—spojonych silnie gliną czerwoną brunatną ochro- 

wą oraz marglem, w którym to cemencie rozsypane są jeszcze > 

ziarna, żółtćj, bobowój rudy żelaznćj. Leżące u stóp tych pa- 
górków, gdzie ten piaskowiec był wydobywany z łomów obe- 

enie zapadłych, zroby starój kopalni ołowiu, składają się 

w dolnćj części również z takiego piaskowca, zasypanego 0d- 
łamkami rudonośnego dolomitu, skąd widać, że szyby do skały 
rudonośnój były zapuszczane przez ten piaskowiec. 


Il. Szyb Ś-go Stanisława pod Olkuszem. 


Na wschód od owych pagórków, na pagórku na Ws. od Olkusza leżącym, za- 
puszczono w roku 1817 szyb poszukiwawczy, który w górnej części znowu prze- 
ciął owe warstwy parczyńskie. TLeżały tu pod sobą: 


Otoki 

j Niebieskawy wapień marglowy 

| Jasno szary albo żółto prążko- 
wany zbity wapień jurajski 

Wapień rogowcowaty, szary, bar- 
dzo mocny z wielu skorupami 
muszel i małemi ziarnami ga- 
gatu 


| W pokładach prze- 
miennych, prawdopo- 
dobnie odpowiadają 
marglowi oksfordz- 
kiemu. 
| 


6 sąźni grubości 


| Gruby konglomerat złożony z wielkich okrą- 

glaków kwarcowych, ziarn żółtćj rudy bobowój, ; 

| mających 1 cal średnicy i okruchów wapienia o- | *P owiada czerwo” 
| chrowo żółtego, zlepionych wapieniem żółtym, uomu Pl EO) A 
i zbitym, zawierającym małe ziarna rudy bobowój około | Parcz. 

| (oolit żelazny). 


8 s grub. 


Dolomit rudonośny na wapieniu muszlowym, 


AGD = 


IV. Następstwo warstw około Pomorzan i Mazańca pod OQlkuszem. 


Pole kopalniane słynnych dawniejszych min ołowianych olkuskich ograni- 
czone jest z Pn. W. i Pd. pasmami wzgórz, które składają się ze skał jurajskich 
leżących na dolomicie rudonośnym. Na Pn. od Olkusza składa się: 

1) Wyniosłości poza Pomorzanami ku Kluczom i Rabsztynowi, ze 
skał białego coralragu, który ku dołowi staje się zbitszym. Pod 
nim wynurza się w zboczu ku Pomorzanom 

Szary marglisty wapień jurajski (margiel jurajski) przekładany pokła- 
dami gliny, z nad których wytryskują obfite źródła wody, któ- 
ra przebiwszy się przez szczeliny wapienia, głębićj iść nie 
może. Następuje: 

3) Margiel piaszczysty łupkowaty, najczęścićj zielonawo szary z war- 

_._ « stewkami mocnego szarego wapienia; pod nim: 

4) Ochrowo-żółiy marghsty wapień żelazisty, z licznemi małemi i więk- 
szemi elipsoidalnemi ziarnami rudy bobowćj (oolit żelazny) 
oraz z rozrzuconemi zaokrąglonemi ziarnami kwarcu. Żółta- 
wo brunatna masa ochry żelaznćj wydziela się tu i owdzie 
w większych partyjach. W kierunku ku Parczom ilość ziarn 
rudy bobowćj zmniejsza się, a jednocześnie powiększa się 
ilość ziarn kwarcu i zabarwienie czerwone, tak. że widocznie 
pomiędzy pomorzańskim oolitem żelaznym i czerwonym pias- 
kowcem parczyńskim istnieje przejście i oba widocznie należą 
do siebie nawzajem. Wskazówkę tego dają także sekrecyje 
czerwonawo zabarwionego wapienia zbitego w pośród pias- 
kowca. 

5) Na zachodnim krańcu Pomorzan leży wreszcie wapień żelazisto 
oolityczny. bardzo bogaty w skamieniałości. szczególnićj 
w Terebratule, na krwisto czerwonym i zielono poplamionym 
ile marglowym, podobnym do margłu kajprowego. Zapewne 
jest to słaba wskazówka tego marglu, który tu z pod warstw 
jurajskich na światło występuje. 

Na Pd. od m. Olkusza, z drugićj strony strumienia Baby, gdzie zroby dawnćj 
kopalni ołowiu są po większćj części piaskiem lotnym grubo pokryte, a warstwa 


[ 02) 
— 


| o rudonośna, jak się zdaje, przyjęła postać nieckowatą, zniżającą się ku południowi, 
_ wzgórza zaś wznoszące się około Czarnćj góry i folwarku Mazaniec składają się 


znowu z wapienia jurajskiego. Rząd austryjacki, kiedy ta część Polski do niego 


należała, postanowił szukać z tój strony. w świeżem polu. olkuskićj warstwy ru- 


_ dlonośnćj, W tym eelu obrano dwa punkty na wzgórzu wyniesionem, a mianowi- 
cie: jeden o 500 sążni od miasta oddalony na wzgórzach na wschód wsi Czarnćj 
góry, a drugi powyżćj folwarku Mazańca w 800 sążniowój od miasta odległości. 
Szybem około Czarnój góry, którego początek wyniesiony był na 15 sążni 
nad poziom rynku Olkuskiego, przebito od powierzchni 18 sążni szarego iłu mar- 


_ glistego przekładanego pokładami wapienia, który widać jeszcze dotąd w zrobach. 
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W aktach znajduje się wiadomość. że w ile napotykano piryt, cokolwiek się 
i bitumicznych kawałków drzewa, że przekładany był drobnoziarnistym jasnym 
popielato szarym, zawierającym mikę piaskowcem, żółto-szatym, smolnym, stward- 
niałym marglem z amonitami i warstewkami mocnego szarego wapienia. Pod 
tym iłem natrafiono na Olkuską skałę nadkładową (dolomit), w który zapuszczono 
szyb jeszcze na 12 sążni, ponieważ jednak napływ wody był bardzo wielki, więc 
z dna szybu zapuszczono świder jeszcze na 3 sążnie, aż do warstwy iłu czerwone- 
go, który wzięto za olkuską warstwą z rudą ołowianą. Tu napływ wody stał sie 
tak silnym, że trzeba było zaprzestać roboty. Skała uważana za dolomit rudono- 
śny, jak widzimy z kawałków leżących na zrobach, nie jest nim bynajmnićj, lecz 
prawdopodobnie jeszcze brunatnym dolnym wapieniem jurajskim, a ik marglisty 
odpowiada dokładnie warstwie marglu piaszczysto-lupkowego, około Pomorzan, 
podanćj pod Nr 2. 8 : 
Szyb Mazaniec w jednym prawie poziomie z rynkiem Olkusza leżący. zało- 
żony został obok małćj skały bialego zbitego wapienia jurajskiego. Zapuszezono 
go na 18 sążni nawskroś podobnójże masy iłu marglistego jak pod Czarną górą, 
nienatrafiwszy na dolomit rudonośny. albowiem silny napływ wody przerwał pracę. 
Leżąca na zrobach masa iłu zawiera wiele skamieniałości, a przekładana ona była 
warstwami mikowatego piaskowca, ciemno-szarego wapienia i żóltawego żelazi- 
stego wapienia jurajskiego. 
Pokazuje się więc zarówno na Pn. jak i na Pd. od Olkusza, że pomiędzy do- 
lomitem rudonośnym a białym wapieniem jurajskim leży jeszcze grupa warstw, 
złożona z marglistego ilu. szarego piaskowca z miką, czerwono zabarwionego | 
piaskowca z rudą bobową i żółtego wapienia żelazisto oolitowego, która należy 
zapewne do dolnój, brunatnej Jury. Dowodzą tego znalezione już w niej skamie- 
niałości, których pewna ilość napotyka się także w odpowiadającym tój grupie 
konglemeracie Szklarskim. Skamieniałości te są następujące : i j 
1) Lima gigantea Sow. Szklary. 
2) Lima (Plagiostoma) ovalis Sow. Odrysowana przezemnie w Pal. r 
Polski. Pomorzany. zA 
3) Wielka muszla formy Mytilus z Pomorzan. Sądząc po odłamiu 
górnego brzegu zamku z pionowemi karbami, należy zapewne | 
do Perna quadrata Sow. albo Perna mytiloides Lam. k 
4) Jakiś Pecten, mały, głęboko brazdowy, ze Szklar. Zdaje Się - iż. 
zgadza się najbardzićj z Pecten cortulatus Hartmann. z mar= 
glu lijasowego u Zieth. t. 52 f. 8. ; ) h 
Pecten disciformis Schiibler. Zieth. t. 53, f.3. Mazaniec i Po-. 
morzany. 
6)  Terebratula Ornithocephala Buch. W znacznćj ilości, często za= 
mieniona w rudę bobową, niekiedy bardzićj zaokrąglona, z bar- M 
dzićj płaską szparą brzuszną. mnićj więcćj jak Ter. punetata. A 
Sow., którą też Buch tylko za odmianę ornithocephala uważa 
W piaskowcu w Parczach, w konglomeracie w szybie Ś-g 
Stanisława i w Szklarach. f 


Di 
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Jakaś mała pofałdowana Terebratula najpodobniejsza do T. va- 
rians Schloth. Pomorzany. 

8) Jakaś ostryga, podłużno okrągła, płaska, listkowata, z Pomorzan, 

należy zapewne do Ostrea explanata Gldf.=eduliformis Schilt. 

. 9) Mała brodawkowata, w długości osi skrzywiona ostryga z Pomo- 

rzan, którą uważam za O. acuminata Sow. 

10) Pleurotomaria conoidea Deit. = Trochus elongatus Sow. Parcze. 

11) Ammonites contractus Sow. t. 500, f. 2, z angielskiego inferior 
ironshot oolite. W małych egzemplarzach około Pomorzan 
i Szklar. 

12) Ammonites annularis Rein et Schloth. = A. condolatus de Haan 
et Schloth. (Lethaea t. 18, f. 9. Zieth. t. X, f. 10). Amonit ten 
bardzo podobny do planulat. i mało różniący się od A. Brai- 
kenridgii Sow. natrafia się razem z poprzedzającym w jednych 

' i tych samych miejscowościach i zupełnie jest zgodny z oka- 
zami z ikrowca żelaznego z Egg w Aargau i z Gramelshaufen 
w Szwabii. 

18) Kilka większych amonitów ze Szklar, niedość dobrze zachowa- 
nych, należących zapewne tak jak i dwa poprzednie do ro- 
dziny Ceronarii czyli do Macrocephalów. 

14) Bardzo cienki belemnit, który zawsze uważałem za B. acuarius, 
należy prawdopodobnie do innego gatunku, a mianowicie B. 

dk acutus Blainv. 

Ze skamieniałości WL. Ammonites contractus i annularis, ADI 


sowym, więc wynika stąd z pewnością, Że: 

opisane konglomeraty, gliny marglowe, piaskowce i oolity żelazi- 
ste ze Szklar, Olkusza, Czarnćj góry, Mazańca, Parcz i Pomorzan, 
należą do dolnego piętra jurajskiego czyli do jury brunatnój, a głó- 
wnie do jćj dolnćj grupy do prawdziwego oolitu dolnego z jego pias- 
(oś 4 oolitem żelazistym Kai a. A 
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V. W okolicy Włodowice i Żarek. 


$ 38. W $29 poprzednićj rozprawy o formacji żelaziaka gliniastego, opi- 
sałem już następstwo warstw jurajskich na zachodnim krańcu pasma wapienia 
jurajskiego około Włodowice. Parkoszowie, w Skałce, około Rudnika i około Ja- 
worznika w pobliżu Żarek. Wypada więc jeszcze tylko wykazać znaczenie tych 
ogniw. Ogniwo najwyższe, wapień skalisty na północ od Kromołowa, usunął 
się cokolwiek więcój od zachodniego krańca ku ws chodowi, aniżeli pomiędzy Kro-- 
mołowem a Olkuszem, albowiem główne partyje skał ciągną się od Karlina zupeł- 
nie na Pn. przez Żerkowice ku grupie wyniosłości pomiędzy Podlesicą a Kosko- 
wicami, o milę na W. od Włodowice, rozszerzają się nawet do Pradła i Zawady, 
nad płynącą ku Szczekocinom Białką aż do okolie Lełowa, zwracają się tam zno- 
wu ku Z., blizko aż do Żarek, następnie zaś ciągną się ku Pn. Z. przez Sulisze- 
wice do Olsztyna, którego skały znowu stoją na krańcu pasma i znowu trochę. 
odstępują od tego krańca, przerzynając dolinę Warty raz pod Mstowem i Miro- 
wem. a drugi raz pod Działoszynem i wreszcie giną w kierunku północnym. i 
Wszędzie pod owym wapieniem skalistym jest rozpostarty. biały zbity wa- 
pień jurajski (coralrag). Mało w nim widziałem w tćj okolicy skamieniałości ko 
ralowych, natomiast zawiera on często i tutaj charakterystyczne dla tego od 
działu 
Ammonites polyplocus 
Belemnites semisulcatus- Miinst. 
Terebratula perovalis Sow. Skałka. 
Terebratula Ornithocephala około Parkoszewie i Jaworznika. 
Oprócz nich zaś jeszcze: | 
Ammonites canaliculatus Miinst. Lethaea t. XXII, f. 16, de Buch geta a 
remarqu., t. I, fig. 6, 7,8. Tu należy jądro kamienne z Włodowice, które w mo 
Paleont. t. XILI, £. 5, mylnie pod nazwą A. Murchisoni podałem. Zgadza się on. 
pod względem wszystkich cech głównych, jak i pod względem głębokości ząbków 
(Lobenzżhne) z A. canaliculatus. Ponieważ ani Buch ani Bronn nie odrysowal 
jądra kamiennego tego gatunku, więc możnaby powiedzieć, że jądro kamien 
z Włodowie różni się od niego wydrążeniami (Hohlkehlen) leżącemi z obu stron 
ostrój cariny grzbietowćj, że może należeć do A. bifrons Brong. = A. Walcott 
Sow.; jednakże u ostatniego wysokość skrętów nie rośnie tak szybko a wewnę 
trzne skręty są wyraźniejsze niż na owem jądrze ,kamiennem. Należy on tuta, 
do dolnego coralragu, tak jak w Wóschau około Aarau. 
- Pod białym wapieniem jurajskim nie widziałem tutaj obnażonych następuj 
cych zwykle z kolei, szarych wapieni marglistych, lecz natomiast żółtawo sza 
zbity, w części ziarnisty żólty wapień, który zawiera, wiele ziarn rudy bobowćj, 
zewnątrz błyszczących i pewien rodzaj oolitu żelazistego, około Parkoszowie, na 
Skałce i w Jaworzniku. Ammonity, Belemnity i Terebratule często się w n 
napotykają i najczęścićj są tak zrośnięte ze skałą, że niepodobna ich oznac 
Rozpoznałem Ammon. annularis Rein, Terebratula variabilis Schloth. i Belemni 
canaliculatus? Schloth.; inne jak się zdaje nad, do Ammonites Herwegi 00 
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A. depressus Buch. i Terebratula lacunosa. Powstaje więc pytanie czy oolit żela- 
zisty, należy do tych warstw z rudą bobową, które według Thurmanna i Thirria 
połączone w Jurze szwajcarskićj i francnskićj z marglami oksfordzkiemi. albo 
zy też jest równoczesny z podobnym oolitem żelazistym z rudą bobową z dolnego 
tra Jury około Pomorzan. Ostatni pogląd bądź co bądź popiera kilka ska- 
eniałości. a jeszcze więcćj to, że skała ta około Jaworznika przechodzi z dołu 
w piaszczysty i krystaliczno ziarnisty wapień żółty i i brunatny, który tam leży 
pośrednio na górnym łupku lijasowym (ił niebieski); jego miejscowo występujące 
arwienie jasno zielone, przejście w piaskowiec wapienny zawierający mikę 


nie podobny do marly sandstone w kantonie Solothurn w okręgu Bruntrut, oraz 
iglii, że g0 słusznie można uważać za mala" tego najniż + 80 ogniwa 


vą, odłamki brunatnego piaskowca żelazistego rozrzucone w piasku, zaś około 
yorznika wapień ziarnisty wątrobiasto brunatny, wskutek wzrostu procentu 
u tworzy przejście do tegoż samego piaskowca żelazistego, który dalćj na Z. 
zimie |. Ra wapienia e ad W aa, Kozichgłów i 1 pomiędzy 


zczenia na pomo. Mu Mme, — więc i ten piaskowiec żelazisty należy 
|lmego a a jury a co również na zasadzie jego skamieniałości oka- 


e a i Wieluniem. - 


a)  lura biała. 


W magają jeszcze dokładniejszych poszukiwań. Nader pouczający jest 
EA Warty W Pa ju a około "BE: i Mir OWA. Na dnie do- 


Hójy” na górze staje się koka w kr E młónkć mocniejszym, a nawet 
oweowatym, wapień zbity, porowaty, jamisto pogryziony, z którego tryskają 
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lonego spatu wapiennego, będącego masą skamieniałych trochitów, małą ilością 

zbitego wapienia spojonych, a należących prawdopodobnie do rodzaju Apiocrinus. 
Na warstwie trochitowćj leży na skraju stromego wcięcia doliny górna warstwa 
krzemienista coralragu, z którćj pochodzą rozrzucone tu i owdzie wielkie głazy 
krzemienia i rogowca. a nad którą, w niewielkićj odległości, wznoszą się jeszcze 
wyższe skały dolomitycznego wapienia skalistego. Warstwa krzemienista wznosi 
się cokolwiek na Z. ku Mirowowi, ilość krzemienia zmniejsza się; z pod nićj około 
Mirowa wynurzają się warstwy zbitego, białego, pospolitego wapienia jurajskiego, 
z pod niego zaś, jeszcze dalćj na Z., warstwy kredowate margliste, z wielką ilością 
Ammonites polyplocus, występujące przeważnie w okolicy Częstochowy. Na W. 
od Mstowa, na drodze ku Koniecpolowi aż do Graszyc zniża się cokolwiek warstwa 
krzemienista u stóp wzgórza białego wapienia jurajskiego od strony wschodniej, sg 
a na lotnym piasku zbocza rozrzucona jest niezliczona masa wywietrzałych bulw 
krzemienia i rogowca. Równie wielką jest liczba krzemieni u stóp wyższych gór 
pomiędzy Olsztynem a Turowem na drodze ku klasztorowi św. Anny. Od Turowa 
ku św. Barbarze zmniejsza się ich ilość, albowiem głębsze, margliste warstwy ju- 
rajskie wynurzają się na powierzchnie, a około wsi Ulesie, na Z. od św. Anny wi- 
dać najwyższe warstwy wapienia jurajskiego, z małą ilością krzemienia, pokryte 
już piaszczystemi warstwami marglu kredowego. 


Warstwa krzemienista pomiędzy Mstowem, Olsztynem i Graszycami nA ba- 
dzo bogata w skamieniałości, szczególnićj w Terebratule. Zmaj dują się w niej: 
Terebratula inconstans Sow. B. często, 
A lacunosa Schloth. 
„> Grafiana Buch (subsimilis Schloth. ) 
5 ornithocephala? Sow. 
Sg, biplicata Sow. 
% CANA Var. dimidiata Sow. 


ROA podał za T. tetrag ona jest tegoż samego zawaki 0 
Belemnites semisulcatus Miinst. 

Peeten aequistriatus Schiibler. Ziethen t. 58, £. , ze zbitego wapien 
jurajskiego z Hohenwittlingen. 
Gładkie gatunki Mytulites i Lima, których nie zdołałem oznaczyć. 
Z Univalvów tylko Rostellaria anserina Nilson. (genus Chenopus 

Phillipi). „OR 
Nadio kolce jeżoweów szczególnićj Cidarites Blummenbachii, postaci 
jak podana u Roemera t. 1, f. 14, 21, jako cidarites elongatus. 
Terebratule są zmienione albo w krzemień, albo w kware biały, często bywają 
wewnątrz puste i wysłane pięknemi przezroczystemi kr yształami kwarcu. 
Że zupełnie biały, ścierający się jak kreda, marglisty wapień jurajski ok ol 
Częstochowy, obnażony tu w dość znacznych łomach i uwarstwiony cienkiemi pły 
tami prawie poziomo, stanowi głębszą grupę warstw, aniżeli zbity i jamisty cora 
rag, to można widzieć nietylko około Mirowa, ale jeszcze wyraźnićj około * 
Złochowice, o milę na Pn. W.od huty Panki, gdzie wapień jest wydobywany: 


czny wapień stanowiący kopuły wzgórz. Wapień zbity jest żółtawo-szary, prze- 
rr sły spatem wapiennym; pogryziony i pęcherzysty nie ma skamieniałości, a pę- 
 cherze czyli komórki są pociągnięte żółtym tlenkiem żelaza, niekiedy zaś wysłane 
ruzami spatu wapiennego. W pierwszym daleko częścićj się napotykają bulwy 


e krzemienne niż pod Częstochową, gdzie natomiast warstwy kredowate za- 


d Pa przenikło trochę masy o —  mawióiz mają miedy jadro z mo- 
ego rogowca. Jestem silnie przekonany, że postać tych bulw jest pochodzenia 


k 


rganicznego, jak również że i krzemień jest krzemionką galaretowatą przejętą 


ść wymoczków o krzemionkowych pancerzach, korzenionóżek, mszywiołów, ni- 
£ morszczyn, gąbek i t. d. | 
Skamieniałości, szczególnićj Amonity, napotykają się często. w warstwach. 
sto kredowatych tój okolicy. Zmajdujemy tu: 

Ammonites giganteus Sow. niekiedy, szczególnićj ckoło Złochowie, 
nadzwyczajnćj wielkości, dosięgającćj może 6 stóp średnicy. 

4 „Am. polypliocus Rein (planulatus vulgaris i comprimatus Schloth). 
| Najczęstszy. 

Am. polygratus Rein (triplex Miinst.). 

Am. canalicułatus Miinst. Znaleziony tylko około Złochowie, 

w warstwach zbitych. śK 

Relemnites semisulcatus Miinst. Dość rzadki. 

Inny nieznany mi wielki belemnit z pod Złochowic. 

Pecten inaequicostatus? Phil. t. TV, f. 10 jak w Yorkshirskim ooli- 
cie koralowym. 

Pecten, wielki gatunek, którego wcale nie mogę odróżnić od Pecten 

aequivalvis Sow., odrysowany u Zieth. t. 52, f. 4, z marglu 
wapiennego około Ohmden, jakkolwiek gatunek ten przyta- 
czany jest przez Sowerby tylko z inferior oolite, a przez Roe- 

mera i Bronna głównie tylko z lijasu. — 

Trochus jurensis Hartmann. (Zieth. t. 34, f.2)=T. politus Schloth, 
który w Paleont. odrysowałem. Ten sam co i w Coralragu 
Nattneim. 

_. Natica przynajmnićj bardzo podobna do N. turbiniformis z wa- 
pienia Portlandz. Roemer, t. X, £. 12. 

Pholadomya concentrica Roem. t. 16, f. 2. około Częstochowy. 

| /W Niemczech znana z górnego Ooralragu pod Hildesheim. 

Ser pulity około Złochowie. 
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Sądząc po tych skamieniałościach, kredowaty biały wapień z okolic Często- 
chowy należy jeszcze do utworu Ooralragu. a gdy 8 ostatnio wymienione skamie- 
niałości naznaczają mu miejsce w górnych warstwach, to jednak z zalegania jego 
pod białym, zbitym wapieniu przypuściłbym raczćj, iż bliższym jest dolnych ogniw, 
marglu tak zwanćj górnśj gliny Oksfordzkićj. Muszę jednak wspomnieć, że te same 
kredowato-margliste warstwy z okolic Częstochowy przekładane są nawet w nie- 
których punktach białym zbitym wapieniem, podobnym do płyt wapienia litogra- 
ficznego, który tu około roku 1825 był wydobywany dla użytku ówczesnego pol- 
skiego biura topografów wojskowych; praktyka jednak okazała, 'iż należy do bar- : 
dzo miernych gatunków. 


b) Jura brunatna. 

Tuż na skraju pasma białego wapienia jurajskiego, pod którym tak jak i około 
Żarek, należałoby się w okolicy Częstochowy i Kłobucka spodziewać tychże sa- 
mych warstw żółtych i brunatnych piaszczysto wapiennych piętra dolnego, — nie 
znalazłem ich bynajmnićj, lecz dopiero dalćj ku Pn. około Wielunia i sąsiedniej 
wsi Graszyna. Tu jednak pod białym, zbitym, bardzo dziurkowatym wapieniem ju- 
rajskim z niewielką ilością krzemieni wynurzają się znowu wyraźnie warstwy, 
które należą do dolnego piętra jury brunatnój. Wydobywa się tu z małych łomów, 
w części podziemnych, wapień brunatny, z ochrą żełazną zmięszany, bardzo pia- 
szczysty, postaci bulwiastćj i płytowatćj. Zawiera on Amonity, z których już A. 
Parkinsoni godzien jest uwagi, Pecten disciformis Schiibler, — Echinity, Bele- 
mnity i Plagiostomy, które się w zniszczonćj skale tak źle zachowały, że ich nie 
mogłem określić dokładnie. Skała ta staje się często krzemionkową i mocną, wj 
dzielają się w jój masie druzy kwarcu, a ku dołowi przechodzi ona zupełnie w bru-- 
natny piaskowiec wapienny, zawierający niewyraźne odciski roślin. Jestto b 
wątpienia ta sama skała, która pod Jaworznikiem i Żarkami leży pomiędzy forma 
cJJa żelaziaka RAE? a DO JD Jur aj | 4 i ak się zdaje odno 


macyja żelaziaka) 0 AAA ogniwem jury brunatnćj, nietylko w okręgu w mo 
wie AA a. i A. na Pd. om ADO gui Pr e ań do okolic Ko 


jeszcze do ai żelaziaka śimaś6, znane są. 7 mego Opisu ck " lski 
2 cz. szczególnićj str. 287. Mogę więc teraz ograniczyć się tylko na wyli 


ze szczątkami zawartemi w leżącćj pod nią niebieskićj glinie lijasowćj. Oto o Ą 
Ammonites Parkinsoni Sow. Około Wielunia i Truskolasów. R 


ANIA 
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Unio liasinus Zieth. W skorupach piaskowcowcych z jądrem wa- 
piennem. Dankowice pod Pankami. 

Goniomya Angulifera Ag. = Myacites asserculatus Schloth. Dan- 
kowice, Truskolasy, Przystań; najczęścićj w tym piaskowcu. 

Monotis decustata Miinst.; w piaskowcu około Dankowice. 

Pholadomya Murchisoni Sow. Rzadko około Truskolasów. 

Perna mytiloides Lam. Zieth. t. 54, f. 2. z wapiennych jąder kon- 

centrycznych piaszczystych nerek żelazistych w piaskowcu 

żelazistym około Dankowie. Muszlę tę podałem kiedyś z tój 

miejscowości jako Mytilus, a gdzieindzićj, jak np. w Szwabii 

napotyka się ona w oolicie dolnym. 


840. (Tu objaśnia Pusch kolorowaną tablicę, mającą ułatwić przegląd na- 
pstwa warstw; tablicy tćj nie posiadamy). 

_ Z całego tego badania wynika ten rezultat, że skład całćj Jury zachodnio-pol- 
da się wyrazić w następującym schemacie. 


1. Dolomit jurajski, (czyli do- W całćj rozciągłości charakte- 
 lomityczny wapień ska- Ą ryzujący się: Scyphiami. Oremi- 
listy). diami, Astraeami, Amm. polyplo- 

2. Wapień jurajski zbity, bia- ( cus. Terebr. lacunosa, biplicata, 

- dy lub żółtawy z górną Ą inconstans. Ammon. canalicula- 
warstwą krzemienistą. tus. Belemnites semisulcatus. 


8. Wapień jurajski kredowaty, ziemisty i 
marglisty z krakowskiego i okolic Czę- 
„. stochowy. 


Ammonites poly- 
plocus, gigantes. 


Na płaskowzgó- 
: rzu Sanka, ok. Z Terebrat. 
4. Jasno szary margiel i wa- | Tęczynka, MMo- | oaiabilis, 
pień marglowy. ( czowćj,Dułowćj, Am, i cordac 
Trzebini, Chrza- tus, depres- 
nowa, Rokitna, | sys, hecticus, 
Kromołowa, dlasont 
Wolbromu, Wy- . 
sokićj itd. 


WCZESC BM 
fordzkićj. 


Si 


. Wapień gliniasto żółty (tyl- ( 
ko miejscowo). 


4 


Pietro dolne 


a » 


Odpowiadają oolitowi głównemu, oolitowi dolnemu oraz 


Lijas © 


górny 


marly Sandstone. 


Płaskowzgórze Sanka 
6. Czerwony wapień 
_ ziarnisty odp. caleaire 
roux sableux. czyli 


Forest marble. | 
7. Wapień żółty ziarni- 


sty. 
8. Konglomerat. 
Z Terebr. globata, 


ventricosa, cohciuna, 
Lima gigantea i pro- 
boscidea, Pecten fi- 
brosus, Am. Parkin- 
soni, tumidus, Bele- 
mnites subhastatus. 


9. Piasek luźny brunatny 


z płytami piaskowca, 
lazisty. 


10. Piaseklużny jasno żółty. 


11. Łupki czarne 
12. Łupki szare 
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. Szklary. Purcze. Pomorzany, Ska 


Konglome- Piaskowiec 424, Parkoszowice, 
rat brunat- czerwony J aworznik, b 
ny, wapni- z rudą bo- Oolit żelazisty 
sto-pia- bową. (żółtawy żelazi- 
szczysty. sty wapień mar- 
glisty z rudą bo- | 

Pow A 


Z Lima gigantea, ovalis, Perna mytilo- 
ides, Pecten disciformis, Pleurotomaria 
conoidea, Ammon. contractus, annularis. 


Wapień brunatny i żółty, pia- 
szczysty, ziarnisty, także zielono 
poplamiony, z roślinami zwęgło- | 
nemi, Jaworznik, Wieluń. 


Piaskowiec żelazisty wzdłuż z 
chodniego podnóża tego pasma, 0 
Kozichgłów do Praszki. 

Z Ammonit. Parkinsoni, Unio lia 
sinus, Goniomya angulifera, Moniti 
decullata. Pholadomya Murchisoni 


że- 


Niebieski ił formacji żelaziaka gliniaste 
go z bulwami sferosyderytu, z Ammonite 
Parkinsoni, colubratus, depressus, falcifer. 
Belemnites aulensis, acuarius; Phoładomya 
Maurchisoni, ambigua. Posidonomya Bronni 
Unio liasinus. Groniomya angulifera itd. 


— 100 — 


SKŁAD JURY ŚRODKOWEJ POLSKI. 


1. Na południowym krańcu gór Sandomierskich. 


$ 41. Z mojćj ogólnćj karty gieognostycznój Polski wiadomo, że prawie ró- 
_ wnolegle ') do zachodnio polskiego pasma wapienia jurajskiego ciągnie się z dru- 
_ gićj strony ku Pn. W. drugie pasmo wapienia jurajskiego, które stanowi południo- 
_ wy kraniec gór Sandomierskich. Dwa te pasma są na powierzchni ku Pd. W. 
rozdzielone niziną marglem kredowym wypełnioną. Nad związkiem ich ze- 
wnętrznym na Pn. Z. późnićj się zastanowimy. 

Przedewszystkiem zasługują na zaznaczenie dwie prędko w oczy wpadające 
_ różnice pomiędzy jurq zachodnio polską a sandomierską. Pierwsza charakteryzuje 
_ się brakiem wszelkich prawdziwie oolitycznych wapieni oraz dolomitem jurajskim 
występującym w malowniczych grupach skał, —druga zaś przeciwnie przewagą 
, oolitów i zupełnym brakiem dolomitu jurajskiego. Okazuje to co najmnićj, że 
_ powstawanie równoczesnych jej składników, zmodyfikowane zostało odmieznemi 
warunkami miejscowemi. 
Pasmo wapienia jurajskiego. o którem teraz mowa, rozpoczyna się najdalćj 
ku Pd. W. u wioski Piotrkowice i folwarku Górki około wsi Kije na drodze od 
"Kiele do Pińczowa. W pierwszym punkcie, pagórek Tarnowska skała, na którym 
stoi zamek hr. Tarnowskiego, składa się ze zbitego żóltawo białego i żółtawo sza- 
rego wapienia jurajskiego bez skamieniałości. przekładanego szarawemi warstwa- 
mi gliny, uwarstwionego pod 15—20% ku Pd. Z. Są to górne warstwy coralragu, 
_ albowiem owa często wspominana warstwa krzemienista leży na nim przy ko- 
ściele Piotrkowickim, a w niój znaj duje się skrzemieniały Cidarites coronatus 
Gidf. W spągu tćj skały ku Łysowu i Obicom obnaża się. wapień muszlowy. 
Około Górek natomiast obnażają się prawdopodobnie wyższe warstwy, wapień 
__ ciemnocieniowany zbity, miejscami drobnoolityczny. w warstwach cienkich, sko- 
 mpowatych, które po isa części W: się Z DZE s zrośniętych 


cala. ta j |. we wsi Kije AE mar ślen kredowym. ku Pd. W. kryje się ona, 
według rozciąg głości, pod trzeciorzędowemi skałami Stawian i Samostrzałowa, jak 
(i 0 zauważyć można niedaleko folwarku Marynka. Od Górek ciągnie się, wapień 
jawajski ku Pn. Z., przez 0 pagór ków, a Wierzbicę ku U ozzl a brze- 


| ha skał. Skała ta jest częścią bardzo zbitym, zadzierzystym płasko-muszlo- 


8 MA 1) Dwa te pasma nie są ściśle równoległe, gdyż jeżeli kierunek główny Jury zachodnio=polskićj 
A alx OR do Wielunia jest N. 340 W. (<= h. 11), fo pasma jurajskiego na Pd, gór a 
_ wynosi N. 460 W. (== h. 10*/5). Jeśli przedlużymy obie linije rozciągania się ku N. W. NE: 

ik ędą, one stanowiły E: 120; sibo jeśli przypuścimy że niema napływów i marglu kredowego, który wy- 
nia, pomiędzy niemi nizinę, to zwrócone do siebie stoki obu pasm byłyby ścianami doliny, mającćj 

M do 1200 stóp głębokości, bardzo szerokićj i y kierunku ujścia ku Karpatom coraz się bardzićj . roz- 

_ szerzającćj. 

_ Pam, fiz, 28 
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wym wapieniem szczególnój zielonawo-szarćj barwy. z również osobliwemi wiel- 
kiemi cylindrycznemi i stożkowemi pustemi dziurami oraz ściśle przyrosłemi ją- 
drami kamiennemi Liriodon costatum Bronn (var. Trigonia pullus Sow.); częścią 

zaś żółtawym wyraźnym oolitem jurajskim. Małe, skałami trzeciorzędowemi 
(piaszczysty gruby wapień, Grobkalk) wypełnione zagłębie około Korytnicy, Lipy, 
Jawora i Chomentowa, przerywa ciąg pasma wapienia jurajskiego na powierzchni, 
chyba że wąski pasek, ograniczającego to zagłębie, stromo ku Pd. Z. uławiconego 
wapienia około Chomentowa, jeszcze do niego należy. Na północnój stronie tego 
zagłębia trzeciorzędowego, oolityczny wapień jurajski Stanowice i Wierzbicy już. 
więcćj się wznosi, tworzy grzbiet górski na Pn. od miasta Sobków. który przeci- 
na droga do Chęcin pomiędzy Sokołowem górnym a Tokarnią, następnie przecina - 
dolinę Nidy około Brzegów w kierunku ukośnym, idzie dalój przez Szczepanów 
i Bisorondę (?) i przecina poraz drugi dolinę Nidy przy młynie Jacłowskim. Ztąd 
dalej ku Pn. Z. tworzy wapień jurajski więcćj wyniosłe skaliste pasmo gór, które 
sięga w prostym kierunku przez Karśnicę, Małogoszcz, Cieśle, Skórków i Grusz- 
czyn aż do Rogalewa na Pn. od Krasocina. Mniemałem przedtem, że orografi- 
cznie i gieologicznie jest tu północno-zachodni kraniec tego pasma wapienia juraj- 
skiego, lecz dokładniejsze zbadanie torytoryjum okazało, że od tego miejsca, zu- 
pełnie w tym samym kierunku. ciągnie się dalćj, pokryte przeważnie lasami, 
pasmo wzgórz bardzo zniżone, przez Świdnę, Oleszno, Starą wieś, Suche góry 
i Policzko aż do Przedborza nad Pilicą. Na nim widać w niektórych punktach, 
mianowicie około Oleszna i Gór wynurzający się jeszcze biały margelisty wapień 
jurajski i tym sposobem okazuje się, że oolityczny wapień jurajski z okolic Przed- 
borza, który narysowałem na moich kartach jako partyją odosobnioną, należy 
rzeczywiście jeszcze do tego pasma wapiennego ijest tylko jego krańcem półno- 
cno-zachodnim. 

| Jeżeli od Przedborza, przez Gruszczyn, Małogoszcz i Brzegi poprowadzimy: 
liniją prostą aź do folwarku Górki, to będzie ona miała kierunek Pn. 460 Z. ku 
Pd. 460 W. (-==h. 10%/,). To jest właśnie dokładnie główna linija rozciągłości 
warstw wapienia jurajskiego, zgodna z takimże kierunkiem pasma gór. Ostatni 
tworzy najbardzićj na zachód położony kraniec gór Sandomierskich, tamę w któ 
rój się kończą warstwy marglu kredowego, poziomo w niższym jego poziom 
u podnóża Pd. Z. osadzone i dla tego nigdzie tego pasma ku Pn. W. nie prze 
kraczają. . al 
Jeśli późnićj przedłużymy liniją od Piotrkowice i Górek dalćj ku Pd. W., tc 
przejdzie ona przez Stopnicę do Wisły pomiędzy Nowem miastem Korczyne 

a Polańcem. Na całćj tćj przestrzeni nigdzie się wapień jurajski nie wynurz 
i znajdujemy tylko kredę, masę skał trzeciorzędowych i napływy. Że jednak w 
pień jurajski tego pasma dalój rozciąga się w głębi pod niemi, o tem przekonywa 
nas szyb poszukiwawczy na sól, około Szczerbakowa niedaleko Wiślicy nad Nidą 
założony, który natrafił nań pod marglem kredowym w głębokości 1/0 sąż 
i ciągnął się w nim aź do 210 sążni. Oolityczne jego warstwy charakteryzują gi 
jako składnik jury sandomierskićj. Jeżeli ową liniją przeprowadzimy dalej o 
Wisły do Galicyi, to dotknie ona prawie Radomyśla i przetnie dolinę Sanu pomię-- 
dzy Sanokiem a Przemyślem. Bardzo więc godną uwagi jest rzeczą, że właśnie. 
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tam, około Dynowa i Babice nad Sanem występują żółtawo białe i jasno-szare pły- 
_ towate łupki wapienne z dendrytami i łuskami ryb. przekładane zbitym białym 
A wapieniem, które już przedtem za wapień jurajski, a mianowicie za analog papper- 
__ heimskiego łupku litograficznego uznałem. Późnićj Zejszner zbadał jeszcze do- 
kładnićj te skały. Przytacza on z Wapowiec, o milę od Przemyśla ku Babicom, 
bardzo wielkie skały wznoszącego się nad Sanem jasno-szarego łupkowatego mar- 
_ glu wapiennego, pod 60% ku Pd. Z. uławiconego z płaszczyznami uławicenia, po- 
_ krytemi licznemi egzemplarzami Fucoides Targioni. Tam gdzie lupkowatość zni- 
_ ka, warstwy stają się grubszemi i są już pospolitym wapieniem zbitym. Uważa 
_ on te skały, których ciąg dalszy ku Pd. W. z drugićj strony Sanu w lasach Knia- 
 życkich około Fredropola znowu się widzieć daje, juź za podrzędny składnik 
_ piaskowca Karpackiego, albowiem dalćj ku Pd. W. około Kropiwnika nad Stryjem 
w powiecie Samborskim, leży potężny pokład podobnego łupku marglowego po- 
_ między warstwami piaskowca. Natomiast w Łubnie około Dynowa na 
 półmoe od Jurowiec i w ostatnićj miejscowości blizko Sanoka, łupki mar- 
glowe są jasno brunatne, smolne, cuchnące za potarciem, grubo - łupkowe 
1 zamiast fukoidów zawierają wiele łusk rybich. Jeżeli skały te rzeczywiście, na 


aby przedstawić 


skład głównych 


A. Około Brzegów nad Nidą. 


ń 0d Mnichowa na szosie pomiędzy Jędrzejowem a Chęcinami przez Miąsową 
) aż do najbliższego pagórka przed Brzegami, wynurzają się tu i owdzie warstwy 
marglu kredowego. Pagórek ów stanowi granicę dwu formacyj. Margiel kre- 
| dowy jego południowego podnóża leży na wapieniu jurajskim, który widać na sto- 
h północnym. Na tem. ku dolinie Nidy zwróconem zboczu. leży: 
iś 1) Zgóry, biały wapień zbity, z wielu połamanemi skorupami mię- 
czaków i mnóstwem konkrecyj krzemionkowych. Składają się 
one częścią z prawdziwego krzemienia, częścią zaś z czegoś po- 
średniego pomiędzy kwarcem a chałcedonem, przechodzącego 
w biały, bardzo mocny drobnoziarnisty piaskowiec. Również 
często napotykają się rozrzucone głazy właściwych brekczyj 
i konglomeratów. Ostatnie składają się z otoków kwarcowych. 
odłamków krzemienia, ziarn łupku krzemiennego, mocno spojo- 
nych kwarcem pospolitym i brunatnym wodanem tlenniku żelaza; 


| 
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pierwsze są bardzićj pace mają cement wapienny i zawierają k 
rale skrzemieniałe, potłuczone skorupy mięczaków i pokrywek 
ślimaków. Nie widać aby te masy krzemienne tworzyły tu wła- 
ściwe warstwy; są to porozrywane i porozpraszane głazy i niere- 
gularne konkrecyje, które jak się zdaje pozostały po zwietrzałój - 
masie wapiennćj, albowiem ta ostatnia, w miejscach gdzie jest 
marglistą i na płytowate kawały rozpadającą się, zawiera również ć 
jeszcze kule i bulwy nerkowate krzemienia i chalet 
FOgOWCA. 
2) Pod temi masami krzemiennemi następuje grupa żółtawo 1 czet 
wonawo białych drobnoziarnistych wapieni oolitycznych, w dość 
grubych ławicach, z terebratulami ale bez korali. Niektóre gór 
ne warstwy są prawdziwym pizolitem czyli grubym oolitem oks- 
fordzkim, gdyż w masie głównej zbitćj i marglistój leżą pojedyń 
czo okrągłe ziarna oolitowe wielkości grochu i bobu. Drobnoziar- 
iste warstwy oolityczne przechodzą na Pd. W. przez Nidę 
i JESZCZE jaśnićj i pode miej występują Ww górach około Sobkowź i 


zbitego; całkowicie odłamkami muszel wypełnionego. 
3) Pod temi oolitami następuje na dnie doliny około Brzegów wapie i 
biały, zupełnie zbity, z niektóremi warstwami całkowicie ska 
mieniałości pozbawionemi a innemi bardzo w nie obfitującemi= 
szczególnićj w Terebratula biplicata. „Jeszcze głębićj, ale mni 
obnażony, leży rozpadajacy się na płyty wapień marglowy z. 
ciskami amonitów (planulati), których wcale niema w Wa: 
warstwach. | 
Zaleganie wszystkich tych trzech grup warstw "ja zaburzone; są one sil 
wyniesione i spadają stromo najczęścićj pod 60—709 ku Pd. Z. 
Z pomiędzy licznych skamieniałości napotykamy przedewszystkiem w s 
nych warstwach obfitujących w krzemień: 
Tragos patella Gldf. (Fungites infundibuliformis Sehloth). 
Agaricia lobata Grldf. 
Meandria prawdopodobnie M. astroides Gldf. 
Cremidia 
Astrea 
Caryophyllia a 
Wszystkie skrzemieniałe i zawsze prawie tylko zachowane w odłam 
tak że niepodobna ich dokładnie oznaczyć. 
Eugeniocrinites caryophyllatus Gldf. (<==quinquangularis Mill 
Tylko pojedyńcze główki koron. a 
Kolce gatunków Cidaris. 
W warstwach średnich i dolnych Ba się około Be 


oolitami. 
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Terebratula perovalis Sow. Daleko rzadsza. 

Terebratula conciuna var. dimidiata Sow. płaska (nie alata jak 
podałem w Paleont.). Do nićj powinna należeć i Ter. helve- 
tica Schloth. przynajmnićj według rys. Zieth. t. 42, f. 1, 
z którą zgadzają się zupełnie niektóre okazy z Brzegów, 
w warstwach oolitowych. 

Terebratula inconstans Sow. Dość często w warstwach ooli- 
towych. 

Ostrea deltoidea Liam. (Sow. t, 148) — = (0. Sowerbyana Bronn. 
(Leth. t. XVII £., 19). Brzegi i Sobków. 

Ostrea gregaria Sow. Rzadko w konkrecyjach krzemiennych. 

Tmne jeszcze gatunki ostryg, ale tak przyrosłe do skały, że ich 
oznaczyć niepodobna. 

Pholadomya concentrica Roemer. Rzadka. 

Peetinites 

Mytulites których nie mogę bliźćj oznaczyć. 

Plagiostomae. 

Gatunki Turbo albo Trochus, zawsze jednak w pościeranych ją- 
drach kamiennych. 

Natica transveixsa m. p. Paleontol. 

Serpulity. 

Amnmonites, prawdopodobnie polyplocus tylko w najwyższych 

warstwach mawglistych. 


B. Około Małogoszczy. 


IMS a Ado gór zaj Podzamcza oparty jest ono 0 Czerwony 
DE SARE Dolina Losociny aa „jego RAR granicę dE 


; | padający się na dukie a Ao. PonA szorstka ro ż 
" wierzchnia jest często pokryta drobnogronowym naciekiem wa- 
 piennym i tylko zzewnątrz zabarwiona na brunatno ochrą żela- 

zną; wewnątrz jest on całkiem zbity lub drobnooolityczny i żółta- 
 wo-szary. Niektóre warstwy są wypełnione niedającemi się 
określić muszlami i wszystkie mają: upad 10 —30 ku Pd. Z. 

__ Skała ta odpowiada warstwom z Grórek około Kijów. Następnie, 

powyżej ku Malogoszczy napotykamy 


2) Podobnie uwarstwione płytowate białe i zupełnie zbite wapienie. 
jurajskie, zupełnie tożsame z dee Piotrkowickim. Da 
następują : 

3) Około samćj Małogoszczy gdzie wyższe góry przybrały cokolwiek 

śmielsze kształty (pralliges Aussehen) i są porozdzielane głębo- 
kiemi wąwozami, —oolity jasne drobnoziarniste jak około Brze-- 
gów i Sobkowa. W górze na którćj stoi kaplica, na W. od mia- 
sta, warstwy oolitu są przekładane warstwami innego bardzo zbi 
tego wapienia, które są przepełnione muszlami, mają zwykle tyl 
ko !'/, — 6 cali grubości i również stromo ku Pd. Z. padają. Nie 
które warstwy są zbite na podobieństwo rogowca, zabarwione 
na kolor zielonawo-szary i zawierają tylko Liriodon costatum. 
Jest to zupełnie taki sam wapień jak nad strumieniem pod Ko 
rytnickim. Na górze Grabki (Grabki góra?), na Pn. od miasta, 
warstwy oolitowe są przekładane zbitym, jasnym, żółtawo-bia- 
łym wapieniem z odłamem równym, który zupełnie jest podobny 
do niektórych kamieni litograficznych i tu nawet jako taki był. 
eksploatowany, choć niebardzo jest na ten cel przydatny z tego 
powodu. że za często jest przerosły nieregularnemi partyjam 
oolitu; warstwy padają tu, ale tylko miejscowo pod 52 ku Pd. Z. 
Na górze Głuchowiec na Pd. od miasta widać tylko warstwy ooli- 
towe z wielką ilością skamieniałości. Jedna z górnych warstw 
składa się tylko z Ostracitów. 

4) Najwyższa wreszcie grupa warstw zawiera znowu wielką ilość 
małych konkrecyj krzemiennych tak, jak około Brzegów. N 
górze Głuchowiec górne warstwy wapienia są poprzekładan 
cienkiemi pokładami krzemienia albo czegoś pośredniego pomię 
dzy kwarcem a chalcedonem. Na wyniosłości góry kaplicznćj 
masy krzemienne t. j. krzemień, który ciągle przechodzi w rogo 
wiec i piękny czerwony chalcedon, tworzą luźne porozrzucan 
głazy i odłamki, które w wąwozach oraz w piasku napływowym 
w niezliczonćj ilości się znajdują. Skr zemieniałe korale trudn 
tu napotkać niż pod Brzegami. 

Gróra na wschód od Małogoszczy, na którćj stoi kościół S-go Stanisława 
składa się jeszcze także z wapienia jurajskiego, którego warstwy na zbo 
a ku Mir da „stromo na > Z. p doszediszy I do ro 


cemi warstwami mata kredowego. 

W wapieniu jurajskim około Małogoszczy skamieniałości są nadzepCaj| 

czne, ale jak wspomnieliśmy, zwykle w stanie nieodpowiednim do oznaczeń 

Znalazłem w nim: 
Koronę | aa krynożda Z aa Ra która | 


dus Mill. 
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. Ostrea solitaria Sow., którą zwykle, może niesłusznie uważają za 
odmianę O. Marshii Sow. — flabelloides Lam. — ceristagalli 
Schloth. 

Ostrea deltoidea Lam. jak pod Brzegami. 

Ostrea gregaria Sow. (== cerista hastellata Schloth.). Ta wraz 
z poprzedzającą tworzy głównie górną ławicę ostrygową. 

Pinna ampla Gldf. = P. granulata Sow. t. 347. Przedtem wła- 
ściwićj odrysowana przez niego pod nazwwą Mytilus amplus t. 7. 


Od tćj muszli pochodzą liczne, wielkie, grubowłókniste skorupy, których 
odłamki znajdują się nadzwyczaj często w ławicach oolitowych Małogoszczy. 
prv. Szczerbakowa a także i pod Korytnicą, o których wspomniałem w Pa- 
_ leontologii p. 45. Ponieważ są zbyt mocno przyrosłe do skały, nieuległćj zwie- 
 trzenin, więc też nigdy nie udaje się obnażyć całćj muszli. Uważałem je za sko- 

ó rupy jakiegoś wielkiego gatunku Catillus, ale teraz jestem przekonany,. że należy 
__ do wymienionćj wielkiśj Pinna, którą pierwszy Saussure odkrył na Mont Saleve 
/ foznaczył nazwą Piunnogena, Merian zaś dla jój wyraźnie włóknistój budowy, na- 
| zwał j ją Pinna Fibrosa a Defrance i Bertrand, pozostawiwszy rodzaj bez oznacze- 
_ nia, nadali jój miano Trichites. Wszędzie gdzie się daje oddzielić od skały, zwraca 
na siebie uwagę uderzając gładką jakby polerowaną swą powierzchnią, tak samo 
_ zupełnie jak ta, którą Buch znalazł w Pitlendorf nad Laber pomiędzy Ratysboną 
 aGrennau. Uznaje on ją za charakterystyczną dla wszystkich górnych warstw 
Ą białej Jury, które stanowią w związku z sobą ostatni stok Jury nad Dunajem. Je- 
żeli w naszych polskich warstwach nie towarzyszą jej, jak tam Nerinea. Dicerus 
_ 1 Pholadomya donacina, to jednak występuje z nią razem Pierocera oceani, która 
także górnych warstw jest wskazówką. Należy jednak nadmienić, że taż sama 
Pinna włóknista natrafia się także w cokolwiek głębszych warstwach w coraltagu, 
jom z nerkami ORW. w ŚW oksfor os W dać Haute 


Liriodon (Trigonia) conciuna Roem. podobny do małćj Trigonia 
pullus Sow. Często pod Malogoszczą i Korytnicą. 

Liriodon clavellatum Bronn (Trigonia clavellata Parkinsoni. no- 
dulosa i aspera Lam.). Około Małogoszczy. 

Pholadomya concentrica Roem., jak około Brzegów. również pod 
Małogoszczą i w warstwach jurajskich w szybie Szczerbakow- 
skim. 

Pholadomya decorata Zieth. t. 66, f. 23. Leth. t. XX, fig. 20. 


W zbitym wapieniu Jurajskim około Korytnicy, znalazłem muszlę którą 
/ Paleont. p. 88. porównałem do Hemicardium tuberculatum Al. Brong., który na- 
| leży do rodzaju Pholadomya i dla tego nazwałem ją Ph. Brongnarti. Jednakże, 
na znalezionym późnićj, lepszym okazie, przekonałem się, że muszła ta należy do 
_ Ph. decorata, albowiem odznacza się swoim rozwojem pionowo podłużnym (verti- 
„a EU Entwickelung) tak jak tenże gatunek z aargauskiego białego wapienia 


co i około Brzegów, a nadto: 


Terebratula rostrata Sow. w oolitycznych warstwach w Szcze Ż 
bakowie. Znajduje się w coralragu w Galgenberg, około Hil- 
desheimu, w Grumbach około Amberga i w Giengen osa 
Brenz. 


_ Muszle jednoskorupowe są daleko rzadsze. Napewno znam tylko: 


Pterocera oceani Brongn, ok. Małogoszczy. 
Natica transver Sa m. ok. SR 


wyraźnie wim juraj aż) pasma konia. Nano ze z nich są or] 
A grubości, Jasne, trochę g gliniaste i zmięszane Z AC nie Ado 


di» wsi grzbiet ać jeszcze cokolwiek ie, Się wznosi, a. górne ROKOW Ke. to 
wiatraka i starego kościoła, składają się tutaj z jurajskiego wapienia margliste- 
go, z wielką ilością rozrzuconych na polu Bonina Ten wapień jurajski tworz M 
dalój pasmo górskie, które obok Krasocina biegnie do Świdna i aż do Oleszna. 

Wąwóz, w którym leży wioska Świdenska wola zamknięty jest dwoma 
regami wzgórz. 
Ra = RAA składa się, Z Wapna Ja R, a przeważnie: Z 


eaiit, Sow. och Szer eg na zachodzie wioski i ku śm składa, 58 
z piaskowca kwarcowego, po części podobnego do krzemienia (Fenersteinartigen 
U podnóża leży w nim dawnićj eksploatowana warstwa rudy żelaznój w toważ 
„stwie szarego iłu, który ma upad ku Pd. Z. a więc antyklinalnie z wapieniem 
rajskim (vom Jurakalk abfalit). Zdaje się więc, iż Dekamie żelazodajny 
młodszy od białego wapienia jurajskiego. 
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D. Około Przedborza nad Pilicą. 


W opisie Gieogn. Polski t. I, str. 304, zwróciłem uwagę na to, że nad Pilicę, 
około miasta Przedborza, w blizkości fabryki sukna Coquerilla, leży jurajski wa- 
pień oolityczny na jakimś zagadkowym piaskowcu. Założone w nim późnićj łomy 
_ kamienia dały jeszcze trochę więcój faktów o jego stosunkach zalegania. Przy 
_ jednostajnym upadzie ku Pd. Z. leżą : 


Pam. 


1) 


Piz, 


Najniżćj piaskowiec kwarcowy bardzo drobnoziarnisty, drobno- 
porzysty, z małą ilością blaszek miki, bez wapna, biały i szary, 
zawierający tui owdzie ślady skorup mięczaków, w wyższych 
warstwach ceglasto-czerwony z plamami ochrowo-żółtemi. Naj- 
mocniejsze niezabarwione jego żyły przedstawiają się pod lupą 
jako nawpół stopiona masa szklista i na szczelinach uwarstwie- 
nia, pokrytych zielonawo-szarą gliną, tworzą znaczne węzły 
inabrzmienia. Na nim leży: 
Biały piaskowiec drobnoziarnisty, 10 — 20 stóp grubości. — 
Na nim: 
Biała i żółta glina tłusta, w warstwach przemiennych, w których 
występują już ślady wapna. Następuje: 
Wapień jurajski biały, zbity i drobnoolityczny z kilku muszlami, 
niektóre ławice z grubym jak pizolit karlsbadzki oolitem, inne 
z oolitami mającemi ziarna wielkości bobu. Na nim wreszcie: 
Ławica ostrygowa kilkosążniowój grubości stanowi warstwę naj- 
wyższą. Jest to widocznie taż sama warstwa, która i około Ma- 
łogoszczy leży w niektórych wzgórzach na oolicie koralowym. 
Składa się ona tutaj prawie wyłącznie z Ostrea gregaria Sow. 
t.111,f.1i3. Jest to muszla, która według oznaczenia Schlot- 
heima ma stanowić oddzielny gatunek Ostrea claustrata i pod tą 
nazwą została umieszczona w mój Paleont. t. TV, f. 13 a. b. Pod 
Przedborzem znajduje się również w tak gęstych masach nagro- 
madzona, a przestwory pomiędzy skorupami wypełnia podobnież 
szary wapień gliniasty, jak w Devise w Anglii w ceoralragu. 
Wielka ilość dobrze zachowanych egzemplarzy okazała wielką 
zmienność gatunku; na wyszczególnienie zasługują odmiany bar- 
dzo wąskie, językowate, cokolwiek skrzywione, jak widać na ry- 
sunku z boku, 1. c. f. 13 e., które skłoniły Schlotheima i hr. Miin- 
stera do wprowadzenia nowego gatunku, któremu ostatni nadał 
miano O. rostellaris. Przytem górna skorupa jest juź to zupełnie 
płaska, juź to tyle co i dolna wypukła. Wszystkie zaś cechy po- 
zostałe, a szczególnićj zakładki dwudzielne od linii srodkowćj ku 
obu stronom rozbieżnie się rozchodzące, okazują, że nie należy 
jój oddzielać od O. gregaria. Ostrea palmetta Sow. t. 111, f.2 
i O. solitaria Sow. t. 468 f. 1, są zapewne także odmianami tego 
gatunku. Znajduje się ona wszędzie, najczęściej w warstwach 
24 
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nad gliną oksfordzką, a mianowicie w coralragu, daleko zaś rza- 

dzićj w oolicie wielkim i małym. ao temi ostr Ee zna- 

lazłem niedawno jednego jeżowca. 

$ 48. Zdaje mi się, iż z porównania przedstawionych dotąd przekrojów 

i skamieniałości wynika, że z wyjątkiem warstw głębszych, skorupowatych około 
Małogoszczy i Gruszczyna, które może odpowiadają warstwom cornbrash, cała | 
pozostała masa pasma wapienia jurajskiego na południowym krańcu gór Sando- 
mierskich, należy do średniego pasma Jury, a mianowicie do jój oddziału górnego, - 
czyli coralragu, poniewaź glina oksfordzka nigdzie się wyraźnie nie „rozwinęła. 
Wedlug mego zdania, oolity tego pasma, jak to wskazują pojedyńcze warstwy . 
grubych pizolitów, należą do oolitu coralragowego, czyli do oolitu koralowego, 
podobnie jak w Jurze północno-niemieckićj lub w okolicach oksfordu (upper 
oolite). (Górne warstwy z mnóstwem krzemiennych konkrecyj i pokładów bez 
skrzemieniałych koralów lub z niemi i górna ławica ostracytowa z przeważającą 
Ostrea gregaria Sow,. odpowiadają stanowczo takimże górnym warstwom coralragu 
w północnych Niemczech i półn.-zachod. Szwajcaryi, nie zaś głębszemu utworo= 
wi .,chailles.* Brak tu na nich tylko dolomitu skalistego. Przypuszczam nawet, 
że warstwy górne z konkrecyjami krzemiennemi, barw bardzićj jasnych i pstrych 
niż ciemnych, nie odpowiadają ściśle górnćj ciemnój warstwie krzemienistój w Ju- 
rze zachodnio polskićj lecz leżą jeszcze nieco wyżćj. Przeciwko temu objaśnie= 
niu średnich ławie oolitowych, możeby kto postawił zarzut, że obecność pasów 
i całych pokładów rozkawałkowanych i jakby potłuczonych skorup mięczaków 
w tych ławicach oolitowych, tak jak w oolicie głównym południowo - niemieckim 
i szwajcarskim, częste występowanie Liriodon ceostatum i elavellatum, któryc 
jak owych pasków brak jest w zachodnio polskim coralragu. oraz przeważnie nie- 

_ znaczna wielkość ziarn oolitu (jak ziarna prosa) przemawiają więcój za tem, że 
to jest oolit główny aniżeli koralowy. Zarzut ten odeprę faktami. że polskie. 
oolity nie mają zabarwienia ciemniejszego i bardzićj marglistego cementu, cechu 
jących oolit główny w Szwajcawyi, Niemczech i Anglii, że owe gatunki Diriodo 
napotykają sią również i gdzieindzićj, choć rzadzićj w warstwach coralragu i jego 
oolitach, że pozostałe skamieniałości Sandomierskićj formacyi jurajskićj z wyjąt- 
kiem rzadszych tu amonitów i belemnitów., odpowiadają napotykanym w coralr 
gu zachodnio polskim i zagranicznym i że przeważnie białe i jasne barwy tój ska- 
ły i jój nieznaczne przejście w zbity pospolity biały wapień jurajski daje dosta- 
teczny powód do zaliczenia tój skały do Jury białój, a więc do oolitu koraloweg 
Co więcćj obecność wielkićj, gruboskorupnćj, włóknistćj Pinna ampla (Trichites) 
i Pterocera oceani, w górnych warstwach około Małogoszczy i Brzegów, czyn 
prawdopodobnem przypuszczenie. że warstwy najwyższe zbliżają się do Por 
landstone czyli do górnego piętra Jury. Terebratula inconstans jest dla tych 
warstw muszlą przewodnią, podobnie jak dla białego wapienia z Kelheim, kt 
według hr. Miinstera mylnie został do wapienia portlandzkiego zaliczony i nal 
do górnego coralragu. Jemu więc też najbardziój odpowiadać będą co do wi 
ku przedstawione tu składniki Jury sandomierskićj. To jest pewnem, że to pa 
mo wapienia jurajskiego, z powodu obecności oolitów, rzadkości amonitów i be- 
lemnitów i wielkiej ilości ostryg, zdradza; w przeciwstawieniu do jury zachodnio 
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polskićj, charakter bardzićj przybrzeżny niż głębinowy. Jeśli zachodnio-polska jest 
_ niewątpliwie podobna do Jury południowo-niemieckićj, to znów przeciwnie sando- 
mierska bardzićj się zgadza z północno-niemiecką, a okoliczność ta powinna być 
o tyle uwzględnioną, że już gdzieindziej wykazałem, iż środkowe góry sandomier- 
skie są; tylko najbardzićj na wschód wysuniętą, na krótkićj tylko przestrzeni wy- 
niesioną odnogą północno-niemieckiego systemu gór. 
Nastręcza się nakoniec pytanie, czy w tem paśmie wapienia jurajskiego wcale 
_ nie są rozwinięte pewniejsze (bestimmtere) składniki dolnego piętra jurajskiego? 
_ Musimy tu wziąć pod uwagę przedewszystkiem okolice Przedborza. Widzieliśmy, 
_ że około tego miasta wapień jurajski leży bezpośrednio na pstro zabarwionym pia- 
" skowen. który nie ma nie analogicznego w górach sandomierskich. Idąc za bie- 
giem białego piaskowca lijasowego od Końskich ku Z. przez Maliniec i Mahory, 
napotykamy go ostatecznie około Tuwowic, Pląskowic i Skórnic w okolicy Fałkowa, 
_ gdzie jeszcze wyraźnie ze swojemi warstwami rudy żelaznój występuje; dalój ku 
 Piliey zapada on w ziemię i jest pokryty napływami piaszczystemi oraz głazami 
_ półmocnemi, szczególnićj wydatnie okolo Skotnik i Tarasu. Na drodze od Fałkowa 
do Przedborza ślady białego piaskowca występują jeszcze tylko aż do Czermna. 
Około Nosołowie napotykamy już tę samą białą glinę z okruchami wapienia, która 
pod Przedborzem leży bezpośrednio pod oolitycznym wapieniem jurajskim, a prze- 
_ szedłszy pod Tarasem na zachodni brzeg Pilicy zobaczymy, że najbliższa wieś Bą- 
__ kowa Góra stoi na wyraźnym zbitym, białym. prawie litograficznym, wapieniu, 
który stanowi przedłużenie warstw przedborskich ku Pn. Pstro więc zabarwiony pia- 
 skowiec pod wapieniem jurajskim, leży jużbardzo daleko w stropie (sehr weit im Han- 
 genden) białego piaskowca i dla tego nie może być do niego zaliczony, ajeszcze mniój 
_ zaliczać go można dostarszych, zabarwionych na czerwono. sandomierskich utworów 
Bow. Ponieważ więc. jak się zdaje zajmuje on miejsce pomiędzy białym 
piaskowcem lijas. a białym wapieniem jurajskim, więc najprawdopodobniejszą jest 
szeczą, że należy on do piaskowców dolnego piętra jurajskiego, które jak wiadomo 
posiadają przeważnie barwę żółtą, brunatną albo czerwoną. Z lasów przedborskich 
_ ciągnie się uPn-W. podnóża gór wapiennych jurajskich ku Pd-W. płaska nizina po- 
kryta bagnem i lasem, aż do strumienia Losociny około Gnieździsk. Na końcu jój 
_ widzimy, szczególnićj pomiędzy Górami i Piaskami około Pilezycy, Skąpego i Słupi . 
- brumatno-zabarwione piaskowce źelaziste z wydzielonemi pręgami zbitego żela- 
jj _ ziaka brunatnego, grube pudyngi zlepione piaskiem żelazistym, albo też bez tego 
_ cementu w postaci grubego gruzu krzemiennego. Skały te pr zedstawiają największą 
8 ość: piaskowcem żelazistym u zachodniego podnóża Jury zachodnio-polskićj 
8 na formacyi żelaziaka gliniastego (górne łupki lijasowe) i pod białą Jurą, a z tego 
| - powodu jest więcćj niż prawdopodobnem, że one, tak jak te ostatnie, należą do dol- 
nego piętra jury brunatnćj. Poszukiwania świdrowe w owćj zabagnionćj nizinie, 
i wykrylyby prawdopodobnie w głębi wszędzie te same skały piaszczyste, a stąd 
A nieść można, że w czasie wyniesienia się pasma wapienia jurajskiego, te warstwy 
piaszczyste oraz prawdopodobnie przekładane z niemi gliniaste, zostały zdruzgo- 
_ tame i zniszczone, który to fakt był przyczyną zabagnienia się przestrzeni pomię- 
SB białym piaskowcem a górami wapienia jurajskiego. | 
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2. Na gramicy zachodniój i północno-zachodnićj gór 
sandomierskich. 


$ 44. Na Pd. od Przedborza, na zachodnićj stronie Pilicy występuje biały 
wapień jurajski jeszcze około Sokolćj góry i Zagórza i od Krzętowa do Maluszyna 
ku Koniecpolowi. Punkty te nie są jeszcze podane na mojój karcie gieognostycznej. 
Są one wskazówką związku podziemnego Jury sandomierskićj z zachodnią polską, 
w obficie napływami pokrytćj okolicy pomiędzy średnim biegiem Warty i średnim 
biegiem Pilicy, pod szerokością gieograficzną od 510 do 51920 podobnie jak. 
wapień około Orzechowa, na W.od Radomska, niedaleko Rozprzy na Pd. od Piotr- 
kowa. Na Pn. od Bąkowćj góry nie znajdujemy wąskiego pasa białego wapienia ju- 
rajskiego, — który mnićj więcój biegnąc wzdłuż doliny Pilicy opasuje z północy i 
góry sandomierskie w nieprzerwanym związku zewnętrznym, gdyż nigdzie nie jest 
znacznie ponad poziom Pilicy wyniesiony i dla tego po większej części pokryty 
jest napływami. Do owego pasa należą jednak białe wapienie od Biały przez Kur 
nądz do Sulejowa, około Błogich, od Brzostówki w obrębie miasteczka Tomaszowa, 
gdzie tuż nad Pilicą, na jćj prawym brzegu biją nadzwyczaj silne kryształow 
źródła, w których wszystkie przedmioty wyglądają jak gdyby były zabarwione na 
kolor szmaragdowo-zielony, przez Białobrzegi, Piekło, Ciepłowiec aż do a 
pieca wapiennego Inowłodzkiego na lewym brzegu rzeki. 
Wapienie te są najlepićj obnażone w łomach Sulejowa i Piekła, gdzie wypa-_ ż 
lają z nich wyborne wapna dla większóćj części Mazowsza. Odróżniają tu 3 oddziały | 
główne: 
1-0 Najniżćj leży wapień miękki, zupełnie biały. jak kreda ścierający się, 
który tu i owdzie, najwięcćj około Sulejowa. zawiera, choć niewielką ilość, mea 
nitów i bulw krzemiennych. 
2-0 Na nim leży wapień bardziej zbity, U bogaty w zwierzołajza) mu- 
szle i ślimaki. k. 
3-0 A wreszcie na nim, bardzo porozpadany, jeszcze zbitszy i mocniejszy wi 
pień bez skamieniałości, zwykle cokolwiek ciemniej zabarwiony. 
Skamieniałości tych warstw znane są głównie z Piekła. Dotychczas znale- ; 
Ziono: 3 


i 
a 


Astraea helianthoides 
„.  alveolata 
„ eristata 
„ sxplanata? 


Gldf. 


szczególnićj drugi gatunek częsty i bardzo piękny. 
Amonit z rodziny amaltheów cokolwiek podobny do A. Creenou 
Sow., który jest zapewne startym. egzemplarzem Am. Lambe 
Sow. Bardzo rzadki. 
Amonity z rodziny planulati, prawdopodobnie A. plicatilis Sow. Oka 
starego pieca wapiennego niedaleko oe 
Terebratula perovalis Sow. Rzadka. 
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Ostrygi ) 
Piannity wielkie długie | 
Mytilus- linneatus m. Paleont. t. VI, f.5. jest zapewne identycznym 
Z M. pectinatus Sow. t. 282, f. 2, u Roemera t. TV, f. 12, z an- 
gielskićj gliny Kimmerydzkićj i Coralragu z Hildesheim. 
Liriodon costatum Bronn. Sow. 
Liriodon clavellatum >. onn. AA ar niego Ak wielkie e 


jeszcze nieoznaczone dokładniój. 


Mar hii iz Fritzow na Pomorzu, najpr di pod nazwą Próladornya ELA 

źniej jednak przekonał się, iż to są jądra kamienne Trigonia clavellata. 

_ Pholadomya rugosa m. Paleont. t. IX, f. 1. Zapewne identyczna z Ph. 
paucicosta Roem. t. XVI, f. 1, z górnego coralragu ze Spitzhut 
około Hildesheimu. 

_" Pholadomya orbiculata Roem. t. XV, . 8. znaleziona w wapieniu 
portlandzkim (?) w Waltersbergu około Eschershaufen, przy- 
trafia się dość często w Piekle. gdzie ją z początku brałem za 
odmianę Ph. Murchisoni. 

Astarte (Crassina) minima Phil. Leth. t. XX.f. 14. Charaktery- 

a styczna według Thirria dla górnego Coralragu czyli wapienia 
astartowego w Porrentruy. 

Lithodomus laevigutus m. Paleont. t. TX. f. 5. Z wapienia koralowego 
z Bruntrut, nazwał Thurmann Lith. Sowerbyi. — Gatunek 
ten przypomina bliską mu, ale bardzićj płaską formę, którą 
Dunker i Koch. t. V, f. 6.a, podali jako Modiola lithodomus 

również z górnych warstw oolitowych. 

Lithodomus dactyloides m. Paleont. t. TX. f. 4. 

" Grastrochaena antiqua m. Pal. t. TX, f. 2, podana juź również dawniej 
została przez Parkinsona Org. Rem. V.III, pl. 14, £f.6,7, 

» z białćj gliny na wielkim oolicie bradfordzkim. 

Isocardia exaltata m. Paleont. t. VIII. f. 9. Tdentyczna z tą jest za- 

pewne T[socardia cornuta. Kłóden 1. c, t. III, f. 8, tab. IV. £. 1, 
z wapienia jurajskiego z Fritzow na Pomorzu. 

Natica ampullacea m. Pal. t. IX, f. 11. Prawdopodobnie modo 

> okaz muszli, którą Brombeck podał jako Ampullaria gigas 

|... z wapienia koralowego Kallenbereu. 

Natica transversa m. Paleont. t. IX, f. 10. 

Strombus oceani Brongn. 

Murex ranelloides m. Pal. t. XI, f. 21. 

Nerinea Bruntrutana Thurm. = = mojćj N. triplicata Pal. t. X. f. 16. 

..'.. Bardzo częsta i charakterystyczna dla niektórych warstw 

w Piekle jak i dla wapienia nerineowego w Br untr ut, Haute 

| Saone, Verdun i Chammont ok. Nefszatelu. 

Nerinea fiexuosa Sow. Murchison w Geolog. Transact. N. $. ILL t. 38, 

ń f. 16, Leonh. i Bronn. N. Jahr. d. Miner. 1886. t. VI, £. 19. 
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Ten gatunek ślimaka, grubości dutki pióra, prawie cylindrycznie zwinięty, 
długi, uważałem dawnićj za Melania lub Turritella, należy jednak do Nerinea i jak- 
najdokładnićj się zgadza z wymienionym gatunkiem z Gosan.. 

Z, jakości skał i tych skamieniałości jasno wynika, że wszystkie te białe wa- 
pienie jurajskie od Sulejowa do Inowłodza należą do grupy wapienia koralowego, 
a mianowicie do tych warstw, które się charakteryzują Nerinea Bruntrutana i kilku 
innemi jednoskorupowemi, do górnych warstw tój gr upy, które w Jurze Szwajcar. 
skićj i Francuzkićj noszą nazwę: 


Wapienia nerineowego i astartowego . 


warstw, które jeszcze w innych miejscowościach Polski nie zostały znalezione. Są 
to więc prawdopodobnie jeszcze nieco głębsze warstwy, aniżeli te, które Buch na- 
zywa wapieniem dicerasowym i nerineowym (z Nerinea suprajurensis). Sam on 
zaznacza, że Nerinee, jak to z ich znajdowania się w Natheim i Heidenheim praw-- 
dopodobnie wynika, mogą należeć do warstw jeszcze głębszych. 
Z tą zaś grupą wapienną, w opisanych miejscowościach są w związku inne 
piaszczyste i gliniaste składniki, których znaczenie jest trudniejszem do wykazania 
i które dawnićj niedość należycie rozdzieliłem. 
a) Na białym wapieniu koralowym w Brzostówce i jego dalszym ciągu około 
Łazisk, na Pn. od Tomaszowa, leżą warstwy piasku ochrowo-żółtego żelazistego, 
oraz takiejże gliny, w których około Nieborowa. Starzyc i Łazisk, eksploatują się 
warstwy piaszczystego, brunatnego i żółtego niedobrego żelaziaka gliniastego dla 
wielkich pieców w Tomaszowie. Wraz z niemi występują np. około Staszyc war- 
stwy niebieskawo-szarćj gliny wapnistćj z nerkami sferosyderytu. Należą tu za- 
pewne również grubsze osady żółtego piasku i iłu piaszczystego, piaskowca żela- 
zistego, wapnistego oraz żóltego i brunatnego piaszczystego żelaziaka gliniastego, 
które występują na północnym brzegu Pilicy około Inowłodza, na tak zwanćj gó- 
rze Kaplicznćj, pod Zakościelem. pomiędzy Inowłodzem a młynem Spala i dalej 
ku Pn. na drodze do Rawy około Małomierza i Gliny, a nawet około Roszkowćj 
Woli nad Pilicą o 1 tylko milę od Nowego Miasta. Nieznaczne pochylenie warstw. 
wapienia około Inowłodza i Piekła. ku północy. obecność wapienia i odłamków 
krzemienia w tych osadach piaszczystych. opisanych przezemnie w Gieogn. op. 
Polski II p. 304 i nast. dowodzą, że wszystkie one leżą na białym wapieniu juraj 
skim. Zawierają one źle zachowane pojedyńcze muszle morskie; mięczaków wód. 
słodkich wcale w nich nie widziałem. Bardzo prawdopodobną jest rzeczą, iż te. 
skały gliniasto piaszczyste z żelaziakami są wskazówką górnego piętra Jurajskiego ssp 
w znaczeniu podziału Roemera. Glina niebiesko-szara odpowiadałaby Roemerow- 
skićj glinie Hils z Elligser Brink około Dalligsen, która również dużo pokładów 
żelaziaka zawiera, a może jeszcze więcćśj równoczesnemu utworowi, złożonemi > 
z żółtawego piasku i niebiesko-szarćj gliny na cor alrag u w Hohengelsen. Dawn 
piaskowce te porównywałem z podobnemi po części piaskowcami ż„elazistemi na 
formacyi żelaziaka gliniastego w Polsce zachodnićj, zaliczyłem je do niego i jako 
takie na karcie mojćj przedstawiłem; lecz teraz gdy dowiedzionem zostało, że ów 
piaskowiec żelazisty leży pod białym wapieniem jurajskim i wa do oolitu dol 
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nego, a utwór piaszezysty Inowłodzki leży nad białym wapieniem jurajskim, pe 
powyższy utrzymać się nie może. 
b) Jeszcze trudnićj rozstrzygnąć w jakim stosunku do białego wapienia ju- 
rajskiego jest szczególny miękki, biały piaskowiec, występujący na Pd. od Toma- 
szowa nad Pilicą około wsi Nagórzyce, Smardzewice, Smolszewice i około kla- 
 Sztoru św. Anny. Jestto piaskowiec szarawo-biały i żółtawo-szary, drobnoziarnisty, 
_ gliniasty, z domięszką miki, bez wapna. Łamie się on w ławice 1—4 stóp grubości 

_ mające, tworzy około Nagórzyc i Brzostówki małe występy skaliste, podobnie jak 
_. piaskowiec kostkowy, a pomiędzy Nagórzycami i Smolszewicami małemi, jak ró- 
wnież około św. Anny w kierunku ku Białobrzegom jest pokryty 12-sążniowym pia- 
y szczystym, białym pokładem gliny z domięszką miki. tu i owdzie chlorytem na 
_ zielono zabarwionym. Charakterystycznych skamieniałości nie znalazłem w nim. 
_ Ponieważ skały te są w kierunku pasma białego wapienia jurajskiego. więc trudno 
_ przypuścić, aby należały do piaskowca pod białym wapieniem jurajskim na prawym 
_ brzegu Pilicy pod [nowłodzem, o którym wkrótce będzie mowa; trzeba raczćj przy- 
puścić, że stanowią one utwór miejscowy. który albo należy jeszcze do białego wa- 
pienia jurajskiego, albo też może leży nad nim jako wskazówka piaskowca kost- 
kowego. 

c) Na prawym czyli południowym brzegu Pilicy około Inowłodza wynurza 
się piaskowiec żółtawo-szary i brudno biały, przekładany niebieskim iłem, który 
_ zawiera dość dużo pirytu żelaznego, nieznaczne pokłady węgla kamiennego i zbi- 
tego sferosyderytu oraz małą ilość blendy cynkowćj. Ponieważ żelaziak zawiera 
jednocześnie kilka muszel morskich, więc zgodność tych skał z dolnemi ogniwami 
formacy: żelaziaka gliniastego jeszcze większą się staje. Myliłem się prawdopo- 
dobnie, uważając te warstwy za jednoczesne z żółtym piaskiem i piaskowcem na 
białym wapieniu jmrajskim lewego brzegu Pilicy około Inowłodza, gdyż padają one 
słabo ku Pn., a więc prawdopodobnie leżą pod białym wapieniem jurajskim. Jeśli 
dodamy do tego spostrzeżenie, że za Inowłodzem, po drodze ku Opocznu, Gieł- 
- czowa i Dembom pokrywa pola brunatny piaskowiec żelazisty charakterystycznemi 
| swemi płytami, a w małych wąwozach okolicznych jako skała lita występuje (fest 
_ amsteht), że pomiędzy nim a piaskowcem żelazistym dolnego piętra jury w Polsce 
| achodnićj około Panek i Kozichgłów nie można żadnój różnicy wykazać, to sta- 
esię rzeczą więcój niż prawdopodobną, że iten piaskowiec żelazisty z okolic 
iełczowa, jakoteż piaskowiec i ił niebieski ze śladami węgla i sferosyderytem, na 
JE: prawym brzegu Pilicy pod Inowłodzem. może należeć także do dolzego piętra Jury, 
_ chociaż jeszcze dalćj na Pd. około starego miasteczka Opoczna występuje znowu 
w odosobnienin górny biały piaskowiec jurajski z kraemieniem. a więc musi być 
sadzony na owych skałach. Bardzo mianowicie jest prawdopodobnem, że biały 
_ wapień jurajski z okolic Inowłodza, gdzie najbardzićj ku północy wysunięte jego 
ślady pokazują się około góry Liciązkićj, ciągnie się dalój ku Pd-W. ku Drzewicy, 
gdyż, chociaż g0 w tym kierunku aż do ostatniego miasteczka nie znajdujemy, to 
dnak rozciągłość warstw białego wapienia około Drzewicy od Pd-W. ku Pn-Z. 
daje wskazówkę jego nieprzerwanego ciągu ku Inowłodzowi. gdy tymczasem po- 
| _ między Imowłodzem a Opocznem, oraz Opocznem a Drzewicą, ani ślad jego nie jest 
nam znany. 
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2. Składniki grupy oolitowćj na północno-wschodnićj granicy 
gór Sandomierskich. a 


$ 45. Dalszy ciąg białego wapienia jurajskiego od Inowłodza ku Pd-W. jest - 
prawdopodobnie zanadto pokryty piaskiem, aby go można było śledzić. Ale na 
północnym brzegu Drzewicy znajdujemy go znowu obnażonym i powinien on nale- 
żeć do tćj samćj grupy warstw co pod Piekłem i Inowłodzem. Głębszych warstw 
nie widać tutaj, gdyż w kierunku ku Pd-Z.. gdzieby je widzieć można, głębokie ja- 
łowe pole piaszczyste pokrywa grunt aż ku Rozwodom. gdzie się już wynurza biały 
piaskowiec lijasowy. Idąc dalej brzegiem białego wapienia jurajskiego od Drze- 
wicy wzdłuż linii jego rozciągłości, jeszcze dalćj ku Pd-W. przez Smogorzów, 
Skrzynno, ku Wierzbicom, tylko ślady jego na tój przestrzeni zauważyć zdołamy. 
Dosięgłszy jednak na drodze z Szydłowca do Radomia falowatych pasm wzgórz 
około wsi Kowale i pomiędzy wioskami Krogulce. Dąbrówka i Orońsko aż na pół 
mili od Szydłowca, widzimy że one są złożone ze szczególnego cienko-płytowatego. 
poziomo uwarstwionego. po większój części szarego, zbitego, albo, wskutek wielkiej 
ilości odcisków muszli porowatego wapienia; który midoó e należy do J wy, gdyż 
muszlą przeważnie w nim występującą jest: 
Liriodon clavellatum i costatum, oraz wielkie stadkie Plagio ią 
stomy, prawdopodobnie Plagiostoma obscura Sow. 
Wygląd tój skały, zupełnie odmienny od innych polskich białych wapieni ju-- 
rajskich, wskazuje, że należy już ona do głębszćj grupy warstw, aniżeli wapienie 
Inowłodza i Drzewicy, skamieniałości zaś nie sprzeciwiają się temu poglądowi, gdyż. 
'są to gatunki, które występują zarówno w oolicie dolnym jak i w górnym białym 
wapieniu jurajskim. Wysoce prawdopodobną jest rzeczą, iż wapienie te odpowi 
dają przedewszystkiem warstwom pod białą jurą, może Kelloway rock hi b! 
cornbrash. ach 
Pasmo wzgórz wapiennych ciągnie się tu dalćj w kierunku Pd-W. ku Tłż 
Wapień wynurza się znowu około Krzyżanowie na Pn. od Iłży, na drodze ku Ska- 
ryszewu, tworzy pod Iłżą górę zamkową pociętą wielu rozpadlinami i biegnie pi 
Prędocin i Grabowiec ku Siennu, gdzie się łączy z białym wapieniem jurajs 
około Bałtowa i Ozekarzewie nad dolną Kamionną. W stropie wapieni od Sien 
i Bałtowa przez Lipsko ku Wożźle około Solca. Janowca, Kaźmierza, zalegają ma 
gle kredowe, które są tak rozpowszechnione z tamtćj strony Wisły w gubernii L 
belskićj. Najwyraźnićj skład wapieni poznać można około Iłży. Są to częścią bi 
wapienie jurajskie zbite, podobne do krakowskiego. częścią biały bardzo drob 
ziarnisty piękny oolit podobny do Sobkowskiego i z pod Brzegów, bardzo wyraźni 
cienko uwarstwiony, z warstwami bardzo słabo ku Pn-W. pochylonemi. Niekt 
warstwy składają się całkowicie ze zbitój masy muszel, szczególnićj małych ostry 
W innych warstwach skamieniałości są pojedyńczo rozproszone; a temi są: 
Gatunek Ostrygi, którego nie mogłem oznaczyć. 
Terebratula biplicata w wielkićj ilości. 
Terebratula perovalis Sow. rzadzićj. 
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Modiola bipartita Sow. Var. 
Modiola plicata Sow. 
Liriodon clavellatum oraz 
jakiś inny mały Liriodon, jak w zbitym wapieniu jurajskim pod 
 Korytnicą, który częścią jest podobny do Trigonia sexcostata Roem. t. VI. f. 1, 
z gliny oksfordzkićj w Lindnerbergu, ale bardzićj się zgadza z Trigonia pullusSow., 
formą młodocianą Liriodon costatum. I wapień jurajski około Bałtowa jest zbity 
i biały i zawiera krzemienie. W bliskości jego znajdujemy pod ziemią żółtą, żela- 
zistą, z okruchami krzemienia, piasek biały, który niekiedy bywa zabarwiony, wy- 
lącznie jednak na kolor zielony lub żółty; z pod niego wydobywają białą delikatną 
_ elinę fajansową dla fabryki fajansu w Cmielowie, pod nią zaś leży jeszcze jedna 
_ warstwa krzemienia; stosunek tych warstw do zbitego wapienia jurajskiego nie 
_ jest zupełnie jasny. 
Zewnętrzny wygląd skał, oraz skamieniałości z wyjątkiem Modiola plicata, 
_ dowodzą że warstwy jurajskie, od Iłży do Bałtowa, odpowiadają warstwom na po- 
ludniowym krańcu gór około Małogoszczy i Brzegów, a z tego powodu należą do 
średnich warstw białćj Jury. 
$ 46. Jura brunatna. W spągu owych białych wapieni jurajskich, w płaskićj 
__ i przeważnie lasami pokiytćj okolicy pomiędzy wychodnią białych wapieni od Bat- 
towa do Iłży, oraz białym piaskowcem na jego zewnętrznćj linii granicznój od Ćmie- 
_ lowa przez Kunów aż na Pn. od Wierzbnika, a więc pomiędzy Bałtowem a Ómie- 
_ lowem, pomiędzy Grabowcem a Ostrowcem i pomiędzy Iłżą a Tychowem zalegają 
pewne piaszczyste i wapieniste warstwy, które dawnićj niezłomnie zaliczałem 
_ jeszcze do białego piaskowca lijasowego, albo uważałem za podrzędne jego war- 
j = Obecnie doszedłem do przekonania, że wszystkie one na zasadzie miejsca 
zalegania należą do dolnego piętra, czyli do brunainój Jury. Poczynając od Pd-W. 
_ wynw'za się jeszcze w bliskości Ćmielowa nad Kamionną biały piaskowiec lijaso- 
Wy, ao y, mili stąd, ku Pd-W., około wsi Wióry na drodze do Ożarowa obnaża 
się A zeeólny piaskowiec, najczęścićj na zielono, krzemianem żelaza zabarwiony, 
_ przekładany także warstwami żółtawo-białemi i żółtawo-brunatnemi, zabarwio- 
nemi wodanem tlenniku żelaza. Po większćj części jest on kruchy, łatwo rozcie- 
_ ralny, rozpada się nawet na piasek żółtawo-zielony, ale zawiera znaczną liczbę 
śm  brmatnych i czarniawych nerek rogowcowych, oraz cienkie niedaleko się ciągnące 
pokłady tego samego minerału, przyczem masa krzemienna spaja sąsiednie części 
_ piaskowca nadając im postać mocnego piaskowca kwarcowego. Niedaleko stąd 
leży wioska Małachów. Tu na małych zrobach dawnój kopalni znajdują się nerki 
_ żelaziaka po części zrośnięte z rogowcem, który zawiera, niewyraźne niestety, ska- 
- mieniałości. Wyżćj w stropie leżą też na zrobach odłamki zbitego wapienia, który 
_ dalój na Pn. występuje jako wapień jurajski. Ponieważ piaskowiec pod Wiórami 
rozciąga się od Pd-W. ku Pn-Z., a jego warstwy słabo padają ku Pn-W., więc 
_ musi leżeć pomiędzy białym piaskowcem w spągu, a białym wapieniem jur ajskim 
w stropie. Pochodząca od żelaza jego barwa zielona, żółta i brunatna, wraz z obe- 
 ©nością piaszczystego żelaziaka brunatnego dają wskazówkę, że należy go odnieść 
do dolnych piaszczystych warstw jurajskich i przypominają podobnie zabarwione 
piaskowce margliste, które w północnćj Anglii leżą pod inferior oolić i noszą tam 
Pam. fz. 25 
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nazwę Marly Sandstone. Piaskowiec, ciągnąc się ku Pn-Z. musi około Ómielowa 
zalegać pod dnem doliny Kamionnćj i służy tu prawdopodobnie za podścielisko 
szczególnemu wapieniowi, który na lewym brzegu tworzy odosobnioną Sowią górę 
mającą 70—80 stóp wysokości. Wąski jćj grzbiet jest pokryty wielkiemi zrobami 
i ma jeszcze dotąd otwarty szyb dawnćj kopalni piaszczystego żelaziaka brumat- 
nego. Szyby jój zapewne przecięły wapień, z którego góra się składa i dlatego że- 
laziak brunatny musi się znajdować w piaskowcu pod Wiórami, tak jak pod Mała- 
chowem. Wapień jest żółtawo-biały i żółtawo-zielony, zbity i marglisty, z licznemi 
cząstkami spatu wapiennego pomięszany i wtedy ma pozór ziarnistego; pojedyńcze 
warstwy zawierają teź małe ziarnka oolitowe. Cienkie warstwy są płytowate, albo 
bardzo płasko ku Pn. nachylone. Wielka ilość napływów nie pozwala bezpośrednio 
badać dalszego ciągu tego wapienia płytowatego ku Pn-Z. Przeszedłszy jednak R 
w tym kierunku lasy pomiędzy Denkowem, Ostrowcem. Grabowcem iTżą, znajdu- - 
jemy go znowu na dość znacznóćj przestrzeni. Jest on tu wszędzie płytowatym, 
cienkouwarstwionym, zbito-oolitycznym, wodanem tlenniku żelaza na żółto i bru- 
natno-zabarwionym i zawiera małe ziarna rudy bobowćj: jednem słowem, zamienia - 
się on niekiedy z prawdziwego wapienia oolitowego na prawdziwy oolit żelazisty 
Nie da się zaprzeczyć, iż odpowiada on angielskiemu Ironshat oolite, albo bru- 
natnawemu wapieniowi oolitowemu z ziarnami żelaziaka około Boyenx we Francji, 
— a więc dolnemu oolitowi. Wysoce prawdopodobną jest rzeczą, iż jest on w zwią” 
zku z wapieniem, który widzimy w stropie białego piaskowca na drodze od Wą- 
chocka do Iłży, niedaleko Tychowa i tam obnażony jest tylko w małych łomach 
skąd go biorą dla pieców wielkich w Starachowicach. I on występuje w ławicach 
stopowój grubości słabo ku Pn-W. pochylonych, jest mnićj lub więcćj marglisty 
zółtawo- i zielonawo-szary i również nie zawiera skamieniałości. W małćj od nie 
odległości, w stropie jego zalegają warstwy, które Schneider nazwał ogólnie Ty: 
chowską formacyją żelaziaka. Przedewszystkiem w stropie wapienia zalega niebie 
skawo-szary i czarny ił łupkowy, zawierający 10—18 cali grubą warstwę krwisto 
czerwonego, po większćj części ziarnistego żelaziaka gliniastego, zupełnie odpo 
wiadającego żelaziakowi w Wasseralfingen i wogóle w dolnem piętrze jurajski 
w Alpach Szwabskich i zawierającego, tak jak on. znaczną ilość skamieniałoś 
Na nieszczęście warstwa ta nie eksploatuje się i tylko w jednym punkcie ją szur 
fowano. Znalazłem w nićj: 
Ostrea calceola Gldf. Zieth. t. 47, f. 2. 
?. Ostrea eduliformis Schloth. 
Pecten orbicularis Sow. 
Jeszcze jeden mały gatunek Pecten. 
Modiola gregaria Gldf. Zieth. t. 59, f, 8. 
Modiola cuneata Sow. 
Terebratula varians Schloth. oraz 
bardzo zgrabny Turbo, może: 
Turbo quadricinctus Zieth. t. 32, f. 1. 
Na ile łupkowym następują dalej ku.górze: 
2 Pokłady piasku grubego z płytami i bulwami, bardzo piaszczysteg 
żelaziaka brunatnego, dalćj: dęte 
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Niebieskawo-szara, szarawo-biała i biała jak kreda zwięzła (za- 
her) glina. 

4. Gruboziarnisty, żółtawy piasek, bardzo żelazisty. 

5. Osad piaszczystego iłu z płytowatym brunatnym piaskowcem żela- 
zistym, a w nim 10—80 cali gruby pokład piaszczystego żelaziaka 
brunatnego. Na nim wreszcie: 

6. Żółtawo-biały drobny piasek kwarcowy. 

Osad Nr. 5 jest eksploatowany przez górników dla pobliskich wielkich pie- 

ców. Żelaziak, częścią w małych nerkach, w nieforemnych wielkich masach. częścią 

w warstwach rozdzielonych iłem, zawiera wiele krzemionki i wskutek domięszki 

bardzo znacznój ilości błyszczących białych i szarych ziarn kwarcu przechodzi 

do tego stopnia w brunatny piaskowiec żelazisty, że jest zupełnie podobny do pia- 

kowca żelazistego na górnych łupkach lijasowych w zachodnio-polskićj Jurze od 

Kozichgłów do Panek. Daleko wyraźnićj aniżeli w ostatnich okolicach, wydziela 

e wewnątrz wielkich ubogich w piasek mas, czysty brunatny błyszcz żelazny 

Giaskopf), który tworzy wspaniale kształty stalaktytowe i druzy i niekiedy jest 

eszcze na powierzchni pokryty partyjami groniastego hijalitu. Wychodnia całego 

g0 osadu z żelaziakiem jest znaczona na powierzchni porozrzucanemi głazami 

elaziakowemi i podruzgotanemi płytami piaskowca żelazistego. Takim śladem wy- 

tępuje naprzód w lasach Iżeckich na Pn. od Lubiń z pod pokrycią piaskowego 
można go ztąd śledzić pomiędzy Lipiami a Maliszynem, przez kopalnię Elżbiety 
koło Tychowa, minąwszy z północy Mierczą, przez Trębowce aż do Mirowa, na 
zestrzeni przeszło dwu mil; rozciąga się w kierunku od Pd-W. ku Pn.Z. i pada 
siój więcćj pod 5%ku Pn.W. Nawet na drodze z Wierzbnika do Iłży i od Ma- 
szyna do ostatnio wymienionego miasta. znajdujemy także rozproszone odłamki 
kowca żelazistego, co dowodzi, że tenże sam utwór zanurza się pod biały juraj- 
piaskowiec Mżański. 

Mak więc, na przestrzeni 6 mil, zielony piaskowiec w Wiórach, płytowaty, 

o żelazisty wapień oolityczny w Sowiój górze i w lasach Ostrowieckich, wa- 
eń Tychowski, leżący na nim smolny ił łupkowy, z czerwonym ziarnistym żela- 
dem gliniastym, pełnym skamieniałości dolnego oolitu i na nim leżący piasek 
d natny piaskowiec żelazisty z żelaziakiem brunatnym od Lubiń do Mirowa, two- 
iz żę, ogółem ogniwa dolnego piętra czyki pa Jury, pomiędzy białym piaskowcem 
lijasowym a Jurą białą. 
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- ZASIĄGI PIOKOWE NIEKTÓRYCH ROŚCI 
| cząśet TATR NAJBLIŻSZEJ ZAKOPANEGO. 


przez 


Kazimierza £apczyńśkiego. 


Na au tablicach pi zamieszczony ch nakre śliem granice rozsie- 
ao ych: a 465 a sosna cych w Tatr oh iuich Ba. 

„lem spostrzeżeń nie były jednak całe Tatry, ale tylko przestrzeń, zamknię- 
schodu grzbietem, ciągnącym się przez Kope Królową i Kopę Magóry 
rowćj, a od zachodu grzbietem, dźwigającym Kominy Dudowe. Kominy 
je. Rzędy i 1 a. Orn L Granicą południową, poza którą z aneroidem 


i dim sposobem Pyszna, Kamienista i Bystra, malazły Się poza 

icami spostrzeżeń. Granicą północną była linija od Kościelisk przez Zako- 
) rzańskiemi reglami PE WA tak, że nawet Gubałówka poza 

eami. 

Ba . 

ZW m w Pa dać Tatr kształtem do prostokąta zbliżoną, 

o >k wschodni i zachodni mają po 7 kilometrów, bok południowy i północ- 


nie może, bo w razie jakiejkolwiek wątpliwości wolałem za małe, 
ielkie naznaczać granice zasiągów. 
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Nie daję rzeczy skończonój, bo i rośliny jawnokwiatowe nie wszystkie i Ta- 
try nie całe, ale przebywam kawałek bardzo zajmującój dxogi, którą, daj Boże, 
żeby jaknajprędzój ktokolwiek z naszych przyrodników, przeszedł w Tatrach 
całkowicie, tak pomyślnie, jak ją dr. Zapałowicz przebył na Babićj Górze. Mam 
na myśli jego obszerną pracę zamieszczoną w tomie XIV Sprawozdań Komisyi © 
fizyjograficznój: .,Roślinność Babićj Góry pod względem gieograficzno-botanicz- 
nym.* Są tam wskazane zasiągi pionowe całej flory naczyniowćj i jawnokwiato- ji 
wćj Babićj Góry. 8 

Wiedząc, że chociażbym zapożyczył wszystko, co nasi i obcy badacze o za- 
siągach pionowych roślin jawnokwiatowych w Tatrach podali i takbym całości 
nie złożył, poprzestaję na zamieszczeniu w z z wyjątkiem kilku drzew, 
tylko własnych spostrzeżeń. 

Około Zakopanego do wysokości 900 metrów przeważają pola uprawne, do- 
piero po nad tem wzniesieniem zaczynają się, w tak nazwanych reglach, obszerne 
lasy. Bardzo więc wiele roślin leśnych dopiero wyżćj 900 metrów się spotyka, 
choć w innych bliskich miejscowościach Karpat niżćj 800 metrów rosną. W ta-- 
kich razach liniją zasiągu ciągnę od samego dołu mojćj tablicy, to jest od 800. 
metrów. Wyjątek zrobiłem dla bukowych lasów i kilku roślin w znacznój odle- 
głości od Zakopanego spuszczających się niżój 500 metrów. 

Niejedna roślina, dla którćj niższe miejsca gór są do życia stosowniejsze 8 0 
tatrzańskich szczytów, mimo to wdziera się jednak zbiedzona na wyżyny. Oza- 
sem dostanie się tak wysoko, że już owocować nie może. Ponieważ ocenianie, 
czy roślina we właściwych, lub niewłaściwych warunkach żyje, zamętby w tablic 
wprowadziło, więc przysłowie: jak cię widzą, tak cię piszą, przemieniłem na: 
gdzie cię widzą, tam cię piszą i to przyjąłem za prawidło. Wyjątek zrobiłem 
tylko dla kosodrzewiny, świerku, buku i jarzębiny, o czem opowiem na właściwem 
miejscu, przy szczegółach dotyczących tych roślin. 

Najwyższym szczytem w części Tatr, objętćj wspomnianym wyżćj pr ostoką 
tem, jest jeden z Czerwonych Wierchów, nazywany Krzesanicą, który podług 
karty sekcyjnćj wojskowo-gieograficznego zakładu w Wiedniu, wznosi się n 
poziom morza 2,127 metrów. Z natury rzeczy jest to maksymum wzniesie 
pionowego roślin alpejskich na dołączonych tablicach, chociaż na odleglejszy 
od Zakopanego wyższych szczytach tatrzańskich, teź same rośliny dosięgają z 
cznie A wysokości. 


kd dada roślin aaa w sposób ai. a (ak kier owej) 
moją drogę, żeby przechodzić przez jak największą liczbę punktów o znanyc 
wzniesieniach. Na każdym z nich zapisywałem aneroid, a oprócz tego na liczn, 
punktach pośrednich, gdzie spotkałem rośliny wymagające zapisania narzędzia. 
Potem bez żadnój redukcyi, za pomoca prostćj proporcyi obliczałem wzniesienia A 
punktów pośrednich, między każdemi dwoma punktami o znanych wzniesien 
Jeżeli np. na Kopie Kondrackićj aneroid wskazał milimetrów A, potem 
przy spotkanćj roślinie podniósł się do milimetrów B, a nareszcie na Qzerwony 


ierch ares zniżył się do milimetrów C, to takie robiłem obli- 


Małołączniak wiadomo 2101 metrów 
Kopa Kondracka 2004  ,, 
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_Na Kopie aneroid A. milimetrów 
Na Małołączniaku (BRAZ 


Różnica A — © milimetr. 


i. 90 
czyli na 1 milimetr > TEE metrów, 


roślina jest na wysokości 


97 
2004 —(B— A) ———— metrów nad poziom morza. 
( ) A>0 Lp 
ę Qzy zapisanie narzędzia dopełnionem było w zbliżonych warunkach atmos- 
ycznych na wszystkich trzech punktach, za wskazówkę służyła mi wartość 


en RZA , 

W ększa ścisłość, gdy idzie o granice roślin i gdy się wysokości rysuje na 

50,000, jakkolwiek bardzo pożądana, nie była niezbędną. | 

Gdyby się nawet okazało, co nie jest rozstrzygnięte, że wzniesienia tatrzań- 
) i AE ok ca W W ge są AR. ści- 


. A i nadalpejskićj gdyż ide jąc - do zarzącenia 
m, A biegły znawca Tatr A tym wa aa. musiałbym 


a, aa rozpatrując zasiągi pionowe roślin, miał ai " wy- 
Ą ar da łatwiejszego oryjentowania się. 


26 


Szczegóły dotyczące roślin wymienionych w tablicach. 


Wszystko co o zasiągach roślinnych na Babićj Górze, gdzie nie byłem, poni- 
żóćj wzmiankuję, poczerpnąłem ze wspomnionój już pracy dr. Zapałowicza: „Ro- 
ślinność Babićj Góry pod względem gieograficzno-botanicznym.* j 

Dlatego zaznaczam, skoro jaka roślina wyżćj na Babićj Górze rośnie. niż 
ją w Tatrach dostrzegłem, aby zwrócić na nią uwagę licznie zwiedzających nasze 
Alpy przyrodników, na wypadek jeżeli moje tablice znajdą się w ich ręku. s 

Dla łatwiejszego porównania, układ rodzin roślinnych, ich nazwy i następ- 
stwo, zachowałem prawie te same, jak w rozpowszechnionem gruntownem 
dziele Knappa „Die bisher bekannten Pfanzen Galiziens und der Bukowina* 
i we wspomnionćj pracy dra Zapałowicza. Gatunki i odmiany niekiedy w innych 
synonimach zapisuję w tablicach. i 


Paprocie 


zamieszczone pod numerami 1, 2, 8, 5, 7 wyżćj dosięgają na Babićj Górze. Naj 
większa różnica zasiągu paprotki zwyczajnj Polypodium vulga re L 
gdyż granicę górną naznaczyłem w Tatrach blizko 200 metrów niżej. 
6. Paproć kędzierzawa Polystichum eristatum $Św. Na G i , 
woncie. o. 
8. .Paprotnik wąsk. Aspidium Lonchitis Sw. Niżój się zaczyna 
na Babiój Górze, niź w Tatrach i znacznie niżćj dosięga, bo tylko do 1450m. 
9. Paprotnik kolozysty. Aspidium aculeatum Dóll. Znaczę ra- 
zem zasiąg pionowy dwu odmian: lobatum Sw. i Braunni Dóll. 
10. Śledzionka zielona. Asplenium viride Huds. Najwyźćj 
Kopie Magóry i na Giewoncie. M 
13. Paprotnica sudecka. Cystopteris sudetica A, Br. Do s 
nowisk tatrzańskich wymienionych u Knappa dodaję: Krokiew, ah Skałę, 
Strążyska i Miętusię. 
14. Paprotnica górska. Cystopteris montana BorAM Sed 
strzegłem, żeby ta paproć miała być bardzo pospolitą u stóp Tatr, JeR wami 
kują. Najwyżćj na Ornaku. 
15. Podejźrzon księżycowaty. Botrychium Lunaria Sw. Najwy 
spotkałem tę paproć. w formie bardzo zdrobniałćj, na skałach pod szczytem K 
Magóry: stanowisko niewymienione u Knappa. 1 Na Babićj Górze granice zasiąg 
prawie też same. 
Zasiągu żebrowca Blechnum Spicant With nie bodaj W tablicac 
ale tu notuję, że dr. Szyszyłłowicz znałazł tę paproć w lesie przy Kasprowćj, w 
nierównie wyżćj, aniżeli jedyne tatrzańskie stanowisko podane u Knappa: ha 
zakopańskie. W pobliskich kuźnicom lasach nie udało mi się odszukać tój pa 
proci. 
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Górale AM forecyną papro cie. o liściach 2—3 razy „oe Po - y- 


w reglach bydło wznańć a zenie Pó i 1 jako dna ada 0 ferecymie 
| tak mnie „juhas objaśniał: koza—zje ferecynę, krowa—jak ją głód przyciśnie, ale 


Widtaki. i 


16. Widłak Woroniec, u górali mietota, Lycopodium Selago L,, 
w krainie alpejskićj nierównie częścićj się spotyka niż w reglach. 

17. Widłak jednoletn, Lycopodium annotinum L., im niżój ro- 
| śnie, tem na listkach widoczniejsze ząbkowanie. - W W Z „zak Z pod 


e AB a że i szydłowate zakończenie liści kr ótsze, więc widocznie roślina 
w krainie alpejskićj nagina się ku Lycopodium alpinum L. 

„18. Wrdliczka ciermista, Selaginella spinulosa P. B., na Babićj 
- Górze najniżćj 1320 metrów. W Tatrach w dolinie Białego, spotykałem ją prze- 
szło 200 m. niżćj. Grórne granice zasiągów prawie też same. Na Sarnićj Skale 
| trafia się ten widłak z liśćmi prawie zupełnie gładkiemi, chyląc się tą cechą ku 
Selagin ella helvetica Spring. 


Prawy. 


| weż kolankowaty, A. geniculatus L., najwyżćj na Sarnićj 
, Brzanka pastewna, Phleum pratense IL. najwyżćj na Małćj 


Breanka ałpejska, Ph. alpinum L., najwyżćj na Giewoncie. 
Tonka wonna, A nt oxanthum odoratum DL, najwyźćj na 


a _ Brosownica rozpierzchła, Milium e s fusum L. najwyżćj na Upła- 
_ zie: stanowisko niewymienione u Knappa. Rośnie tam w formie nieco zmienio- 
nej. Kłoski są większe i liczniejsze niż zwykle. Niektóre plewy fioletowo zabar- 
| wione drobnym kutnerem pokryte. b 
s 26. Mietlica zwyczajna, Agrostis vulgaris With.  Najwyżćj spot- 
m na Małćj Łące. 
27. Mietlica rozłogowa, A. stolonifera L. Najwyżćj na Ornaku. 
8. Mietlica wąskolistna, A. canina L., na Krokwi około 500 m. wyżćj, 
a Babićj Górze. Wiechy nie są fijoletowo zabarwione. więc zbliża się do 
pallida (Reichenbach Icones Florae Grerm. et Helyv. Tom I, rysunek 
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29. Mieilica skalna, A. rupestris Al1L Cała roślinka zupełnie gładka 
i zgodna z rysunkiem Rchb. n. 127, tom I. Do stanowisk wymienionych u > 
pa przybywa Kopa Magóry. 
30. Ostrzyca leśna, Calamagrostis silvatica D. C., miewa ości 
dłuższe lub krótsze: da by wają mało co krótsze od plewki, więc wtedy przy 
„bliża się do Calamagrostis montana D. O., którój nie wyznaczyłem - 
zasiągu. Ostrzyca leśna w reglach dość pospolita. Najwyżćj spotkałem pod Go- 
ryczkową, ale przeszło 100 m. niżćj od najwyźszych stanowisk Babićj Góry. 
31. Owies darnnowy. Avena caespitosa Grissel, najwyźćj na. 
Giewoncie. Prócz tego zebrałem: ze Strążysk, z Sarnićj Skały, z doliny Białego, 
z Ornaku i z Goryczkowćj. U Knappa jedno tylko stanowisko kaze wy 
mienione: Zakopane. k 
O tym owsie jest następująca wzmianka w Pamiętniku Tatr Żuka ZO 
'1881 na str. 27 w artykule dra Zapałowicza: .„/ Czarnohory do Alp Rodneń 
skich*: „Avena caespitosa Grissel wniższćj części krainy kosodrze 
wu porasta przeważnie połoniny, dorastając 2 — 5 stopy. Jeżeli w którym roku 
nie pasie się na którćj z połonin statek, natenczas trawa ta wybuja nadzwyczajnie 
gęsto i wysoko, tworząc na schyłku lata, gdy kłos dojrzeje i źdźbło zżólknie, jakby. 
rozległe łany dojrzałego zboża.* W Tatrach tego owsa gromadnie nie spot 
kałem. jaa 
32. Owies pogięły, Avena flexnosa M. K., zebrałem z doliny Koś 
cieliskićj z Krokwi, z Kopy Magóry iz Kopy Kondr ackiój, gdzie go spotkałem 
najwyżćj. W lesie świerkowym pod Groryczkową znalazłem tę trawę w formi 
żyworodnćj. Knapp stanowisk nie wylicza, pisze tylko, że rośnie w Tatrach. 
38. Owies alpejski, Avena alpestris Host., oprócz app w » 
mienionych u Knappa, rośnie na Sarnićj Skale i na Kr okwi. 
34. Botmka błękitnawa, Sesleria coerulea Arn. najniżćj na Sar 
nićj Skale, gdzie bardzo obficie rośnie. Grórale nazywają ją jarczakten. VAŃ ódło- 
słów: jarzec, jęczmień, bo liście podobne. Ulubiona to pasza owiec równie 
jak SERA 
35. Boimka dwurzędowa czyli góralska włosiennica, Sesleria distie 
Pers. Prócz stanowisk u Knappa bardzo obficie na Kopie Kondr ackićj. 
chodzi do szczytu Krzesanicy. Na granitach rośnie ochotnie. 
37. Wiklina alpejska Poa alpina L.. oprócz stanowisk wymienion 
u Knappa rośnie na Kopie Magóry, na Lelijowćj i pod Groryczkową. 0 t 
fia się w formie żyworodnćj. 
38. Wiklina gajowa, P. nemoralis L. na Sarnićj Skale trafia. _Slę 
w formie tak wątłćj, jak na rysunku Reichenbacha 403, tom I, (subun nit lor 
Rch.). k 
39. Wiklina łąkowa, P. pratensis L. Wyżćj nad 1150 m. nie dosti 
głem.. Na Babićj Górze do samego szczytu 1725 m. dochodzi. 
40. Wiklina sudecka, P. sudetica Haenke, najwyżćj na Giewon i 
44. Kostrzewa owcza, Festuca ovina L. Razem znaczę zasiąg 
- nowy trzech odmian : alpi ina Koch, duriuscula Neilr. et gla 
Neilr. CRA 


9000.45; | <Kostr zewa zmienna, F. varia Haenke, w odmianie większój, m a- 
j (jo r Neilr. najwyźćj na Giewoncie. Z najwyższych miejsc zawsze źdźbło jest 
_ blisko dwa razy dłuższe od liści. 

... 46. Kostrzewa wyniosła, F. elatior L. Najwyżćj spotkałem na Małej 
 Łące. 

pó: 50. Zerz, Triticum repens L.,. ma w Zakopanem plewy i plewki 
/ ościste, czyli rośnie w odmianie © aristatum Neilr. (F.N.O. str. 85). 
_ Długość ości bardzo jest zmienna. W Tatrach trawa ta dochodzi około 200 m. 
wyżćj niż na Babiej Górze. 


Ciborowate. 


51. Twureyca owalna, Carex leporina L., na Babićj Górze o kilkaset 
A rów wyżćj dosięga. niż w Tatrach. 
52. Turzyca gwiazdkowa, ©. echinata Murr. na Babićj Górze około 
800 m. wyźćj, niż w Tatrach. | 
58. Turzyca siwawa, ©. canescens L., na Babićj Górze o kilkaset 
jetrów wyżćj. W dalszych Tatrach wzmiankuje Knapp przy Rybiem Jeziorze 
Qzarnym Stawie varietas brunescens Koch. 
/ 54. Turzyca czarniawa, ©. atrata L., oprócz stanowisk wymienionych 
u Knappa znajdowałem niedaleko groty pod Sarnią Skałą, na Gładkiem między 
Kopą Magóry i Kaspr ową, oraz na Kopie Magóry. 
59. JTwrzyca palczasta w reglach i Kościeliskićj dolinie spotykana przeze- 
nie była to Carex digitata L., zgodna z opisami flor i z rysunkiem 
_ Reichenbacha n. 599, tom 8, anie Carex ornithopoda W., więc ta ostat- 
nia musi być rzadką. 

56. fTumrzyca prosiana, ©. panicea L., wskazana w Tatrach u Knappa 
| w Kościeliskach. Zbierałem w oai przy Księżym lesie i w Btrąży- 


1 ty pod Sarnią Skałą. Plewy kłosów żeńskich są W Tatrach ostrokończyste, 
jak na u 646, t. k papam u O a b owoc Zaś okazów ta- 


158. _Turzyca o C. ę allescens L., na Babićj GÓZE paręset me- 
wyżźćj niź w Tatrach. 

59. Tumzyca sadzowa, O. fuliginosa Schk, oprócz stanowisk wymie- 
O u Le ea się w ann o i Kościeliskićj. W tćj ostat- 


0: 
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Na Giewoncie nowe stano- 
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61. Turzyca zawsze zielona, 0. sempervirens Vill. Oprócz stano- J 
wisk wymienionych u Knappa: Strążyska, Krokiew, Upłaz. 

62. Turzycą krzepka, ©. firma Host., prócz stanowisk wymienionych 
u Knappa rośnie na Sarnićj Skale, na Krokwi, na Kopie Magóry, pod Wielką i 
Turnią, pod Kopą Kondracką i w turniach nad Miętusią. Turzyca ta nieraz 
AA wsza kruszenie skał rozpoczyna, zapuściwszy korzenie w wązką SZCZE- 
inkę. 

68. Turzyca rdzawa, ©. ferruginea Scop. na Giewoncie. | 

64. Turzyca cienkolistna, ©. tenuis Host. Oprócz. stanowisk wymie- 
nionych u Knappa spotykałem w Strążyskach na Sarniój Skale i na reglu Ka- 
peluszu. 

66. Turzyca leśna, C. silvatica Huds.. w Tatrach przeszło 200 m. 
wyżćj niż na Babićj Górze. Najwyżćj spotkałem na Grzybowceu. 9 

67. Wełmianka pochewkowata, Eriophorum vaginatum L. U Knap- 5 
pa tylko jedno stanowisko tatrzańskie: Czerwony Wier ch Spotykałem ją naj- | 
obficićj w dalszych Tatrach przy Wielkim Stawie, jednym z pięciu. W: Tatrach | 
roślina ta około 200 m. wyżćj sięga niż na Babićj Grórze. | 

68. Wełnianka szerokolistna, Eriophorum latifolium Hop k 6,7 
Na Babićj Górze przeszło 300 m. wyżćj. : 


Żabieńcowate. 


70. ZBłolnica pospolita, Trigloc hi n palu m e L., pod reglami. na i 
łąkach w Zakopanem. Knapp w Tatrach nie wymienia. 


Stiowate. a 


11. MKosmiatka żółtawa, Luzula flavescens Gand. Oprócz stano- i 
-wisk wymienionych u Knappa spotkałem na łysankach. Na Babićj Górze prze- 
szło 100 m. wyżćj niź w Tatrach. 8 
72. MKosmatka wielka, L. maxima D. ©, u górali skrada. W Tatrach 
około 250 m. wyżćj, aniżeli na Babićj Górze. Stanowiska niewymienione u Knap- 
pa: dolina Białego, za Bramką i Giewont. M 
78, 74. Kosmatka biaława. Spotykałem formę właściwą Luzula a 1b ie 
da D.C. i odmianę colorata E. Meyer czyli L. rubella Hoppe, „ 
przedstawioną u Reichenbacha w tomie 9, n. 857. Na Babićj Górze odmiana do 
1522 m. sięga, o formie zaś właściwój nie wzmiankuje dr Zapałowicz, więc zape- 
wne nie rośnie. Drowie Rogalski i Szyszyłłowicz w wapiennych Tatrach spiskieh 
1878 r. zbierali obiedwie formy, odmianę spotykając wyźćj (w. spisie Lu zula. 
cuprina Rochel). A 


0 


75. Kosmatka brunatna, L. spadicea D. ©. Oprócz stanowisk wymie- 
nionych u Knappa: na Kopie Magóry, na przełęczy przy Kasprowćj i pod Krzyż” 
nem w dalszych Tatrach. Na granitach rośnie chętnićj, niż na wapieniach. A 
| 
Hi 


j UJ j 
; w 
i 
= b (| 
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| matka pospolita najwyżćj na OBaki w formie blizkićj do przedsta- 

ah M oherbacha w tomie 9 na fig. 857 pod nazwą Luzula campes- 

var. nemorosa (Host.), co nie jest L. campestris D. C. 

nemorosa KF. Meyer (Neilreich F. N. O. str. 142), gdyż tę przed- 

eichenbach na fig. 838 pod nazwą L. multiflora Lej. 

70. it skupiony, Iuncus conglomeratus L. czyli I. commu- 
(s BE. Meyer a conglomeratus E. evee Koło Zakopanego pod 

ami. Knapp w Tatrach nie wzmiankuje. 

Si Skucina, I. trifidus L., oprócz stanowisk wymienionych u 

rośnie na Kopie Kondrackićj bardzo obficie i na przełęczy Kasprowćj. 

zezecina) nazwa góralska. 

Sit pochylony, I. lamprocarpus Ehrh. Na Babićj Górze prze- 

0 m. wyżćj niż w Tatrach spotykałem. 

Si stwardniały, I. squarrosus L., zbierałem pod reglami i na 

U Knappa niewymieniony w Tatrach. 


ć 


Ciemierzycowaie. 


ka ołolna, Tofieldia calyculata Wahlenb., jest po- 


a ionej jaka dig doiieia Wahlenb. (o) Śl. Gaia. 
933 w tomie 10 u Reichenbacha. 

emierzyca biała, Veratrum album L. Wyjątkowo zgodziły się 
asiągów : na Babićj Grórze 1665 m.,. w Tatrach 1666 m. 


Liłijowe. 


oydia serotina Rchb. najniźćj między Małą Łąką i Świ- 
z NA a Stanowiska te nie R A u Knappa, ró- 


b górskt, Allium fallax Schult. Oprócz stanowisk Wy- 
 Knappa: Wielka Turnia. Górale dziki czosnek parzątką na- 
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Konwaltjowate. 


88. Konwalija okręgowa, Convallaria verticillata ©. prócz 
stanowisk wymienionych u Knappa: Sarnia Skała. Na Babiej Górze kilkadzie- 
siąt metrów wyżćj niż w Tatrach. 

89. Majownik dwulistny, Majanthemum bifolium D. Q©,, także na. 
Babićj Górze wyżćj. W dolinie DE skićj pierwsze majowniki dopiero 30 Czerw- 
cą zakwitły. 


Kosaćcowaite. 5 


90. Mieczyk dachówkowaty, Gladiolus imbricatus DL. należy do 
roślin prawie razem rozkwitających. W Zakopanem zakwitają mieczyki około - 
20 Lipca, w Szczawnicy i Krościenku około 1 Lipca. Gdyby samo tylko wznie- 
sienie miejsca na tę różnicę czasu kwitnienia wpływ wywierało, wypadłoby, że 
dostatecznem jest około 15 metrów wzniesienia na jednodniowe opóźnienie roz 
kwitu. 


Storczykowaie. 


92, Złobik koralowy, Corallorrhiza innata R. B. w Tatrach jj 
przeszło 250 m. wyżćj niż na Babićj Górze. O©prócz stanowisk wymienionych [e 
Knappa zbierałem w Strążyskach, na Sarnićj Skale, na reglu Kapeluszu i w lesie ) 
niedaleko polany W aksmundzkićj. s 

98. Storczyk kulasty Orchis globosa L., na Babićj Górze około 200 h 

m. wyżćj. Roślina ta w Tatrach i w Pieninach ma, z wyjątkiem wargi, u wszyst= 
Fig. 1. Działka kwia- kich działek kwiatowych długie u góry zaostrzenia zakoń: 
towa storczyka kulist. czone klinowatą łopatką. Koch i Neilreich o tem piszą, ale 
niektóre flory nie wspominają, a Reichenbach tćj łopatki nie 

Z 4 rysuje na tablicy CCCLXXXI, tom 18. Oryginalne to Za | 

- kończenie działki kwiatowćj przedstawiam na fig. 1 w tas | 

w Tatrach u Reichenb. kiem powiększeniu działki jak u Reichenbacha. » ka | 
94. Storczyk samczy, Orchis mas cula L., dość częsty w ach, 
Knapp Tatr nie wymienia. 
95. Storczyk szerokolistny, O. latifolia Cr. w Tatrach około 100. 1 m. | 
wyżój niź na Babićj Górze. og] 
96. Storczyk plamisty, O. macułata L., na Babićj Górze wrzos 1 | 
m. wyżćj. SBE 
97. Gołek białawy, Gymnadenia albida Rich. ma w Tatrachi za: | 
siąg obszerniejszy, niź na Babićj Górze: niżćj się rozpoczyna i wyżćj kom czy. 


DY dj 


Najniżćj spotkałem na szczycie Krokwi, najwyżój na Upłazie w Czerwonych | 


ierchach. Prócz Krokwi drugie nowe stanowisko zapisuję w dalszych Tatrach: 
zy Wielkim Stawie, jednym z pięciu. 

_ 98. Gołek pachnący, G. odoratissima Rich. najobficićj ro- 
jA bo bwa A w Str ążyskach na zaa. e „tr A ubo- 


99. rolek  długoostrogowy, G. eono psea R. Ba, pospolity a 
reglach, ale nie spotkałem go nigdzie w Tatrach w tak ża ilości 
na polanach szczawnickich przy granicy węgierskićj. 

_' 100. Podkolan zielonawy, Peristylus viridis Lindl, Platan 
hera viridis Lindl, około 100 m. wyżój na Babiój Górze niź 
w atrach. 

.. 101. Storżąn bezlistny, Kipipogum aphyllum SŚw., ma obiedwie nóż- 

s mych umieszczone W nę Ser COW atego kształtu. Gzuczołek 


alowego kształtu. Łodyga żywój seda, jest badaca, okrywy kwiatowe bla- 
do palijowe, tylko wargi i ostrogi blado różowe. strzępki na wardze mocnićj 
we. Smug i plam purpurowych na łodydze i na wardze, jakiemi barwi Rei- 
bach Wizerunek LE pipogum aphyllum Św. (tom 14, tabl. 116) niema 


103. _ Dwulistnik sercowaty, L. cordata R. Br. Stanowiska nie 


paw Boi OE rubiginosa Koch, E.latifo- 
var. minor Neilr., w Tatrach około 250 m. wyżej niż na Ba- 


Tajęża jednostronna, Goodyera repens R. Br. w Tatrach nie- 


h. na Babićj HR _Najobfcićj u oaz Krokwi, Ro wejścia 


S słońca W R bo. silna spadzistość gruntu nie dozwala świerkom zbyt 
"BO Przytem taż sama spadzistość wstrzymuje owce i krowy 
To też 12 gatunków storczyków rośnie 


27 
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Szyszkowe. 


109. MKosodrzewina czyli Kosówka, Pinus montana Du Roi, P. 
Mughus Scop., naznaczony ma w tablicy zasiąg gromadnego rozsiedlenia. 


Pojedyńcze krzaki spuszczają się niżój niekiedy do 960 m. Bardzo zajmujące są. 


w pobliżu waksmundzkich szałasów, jakby wyspy kosodrzewiny wśród świerko- 
wych lasów. Qrdzie sucho tam świerk rośnie, gdzie grzęskie błoto—kosodrze- 
wina. 

Ma związek z tą kosodrzewiną, rosnącą na błotach, następujący wyjątek 
z Gieografii botanicznćj rozumowanćj de Candolla (t. II, str. 807): „„W różnych 
miejscowościach Trlandyi, szyszki Pinus Mughus znajdują w torfowiskach. Znale- 
ziono je np. w okolicach Newportu, w okręgu Mayo, gdzie od dwu wieków 
wszystkie lasy są wyniszczone. Pinus Mughus Jacq. jest to gatunek nierosnący 
obecnie na żadnój z wysp Wielkićj Brytanii, ani na zachodzie stałego lądu Euro- 
py, ani na półwyspie skandynawskim. Ażeby się z nim spotkać, trzeba iść aż do 
Szląska, lub do środka Alp.* 

110. Zimba, Pinus Cembra L., zdaje się. że już wyniszczona w części 
Tatr najbliższćj Zakopanego. Naznaczyłem zasiąg z dalszych Tatr. Najniżój 
widziałem ją przy Rybiem, najobficićej między Wołoszynem i Koszystą. Nie- 
daleko od Zakopanego w głuchych świerkowych lasach między doliną Groryczko- 
wą i Kasprową widziałem skały uwieńczone kilku sosnami lub limbami, bo zda- 
leka odróżnić nie mogłem. Rzecz warta sprawdzenia, gdyż byłobyto najwyższe 
stanowisko sosny, albo dowód, że limby są jeszcze w pobliżu Zakopanego. 


113. Świerk czyli Smerek, Abies Picea Mill. Naznaczyłem w ta- 


blicy górną granicę nie pojedyńczych drzew, ale lasów świerkowych. Zdrobniałe 
* krzaki trafiające się wśród kosodrzewiny dosięgają znacznie wyżćj. Najwyżćj od- 
notowałem na Ornaku na wysokości 1680 m. 

113. Modrzew, Abies Larix Lam. na południowych stokach Tatr 
tworzy obszerne lasy, w pobliżu Zakopanego tylko siane i sadzone i tych właśnie 
naznaczyłem granicę. ś 

114. Gs, Taxus baccata L. Kilka krzaków rośnie w Strążyskach. 


Wzniesienia niewymierzyłem, dlatego znak (?) na tablicy. Knapp w Tatrach cisu 


niewymienia. 


Brzozżowate. 


116. Olsza biała Alnus incana W. bardzo pospolita ponad stramie- - 
niami koło Zakopanego. Opowiadali mi górale o stanowisku nierównie wyżćj a 


położonem, bo między Rybiem i Rostoką nad Białką. Warto sprawdzić. 


Miseczitowate. 


117. Teszczyna, Corylus Avellana L. Pod Gubałówką w wąwozie. ż | 
118. Buk, Fagus silvatica L. Naznaczyłem zasiąg lasów. Pojedyń= 


cze drzewa i krzaki przeszło 100 m. wyźćj spotykałem. 


= am 


Pokrzywowate. 


"ii. Pokrzywa zwyczajna, Urtica dioica L., na Babićj Górze nieco 
niż ją w Tatrach naznaczyłem. 


Wierzbowate. 


Wierzby wymienione w tablicach pod numerami 120 do 126 włącznie, rosną 
akopanem oraz na pobliskich łąkach, najczęściój nad strumieniami. 

127. Rokiła, Salix silesiaca Wilid., często się ee przy wsi 
akopanem, w reglach i w krainie kosodrzewiny. 

8 126. Wierzba mirtowa, S. myrsinites L., w odmianie integrifo- 
jl N eilr., gdyż liście są całobrzegie. Kształt liści i wielkość bardzo są 
ne, równie a wygląd rośliny. ai maa tatrzańskiemi u Knap- 


onus Henricus L., znacznie wyżćj w Tatrach niź na Babićj Górze. 


NRdestowaie. 


; Rdest wężownik, U górali gadziniac, Po l ygonum Bi is t or ta ka 


ą viel ą ilość a siana. Zdaniem zdĘ owce i bydło Pono e 

wszelkie inne. Wężownik należy do tych roślin, które w Tatr ach rosną na 
dnie suchych miejscąch, nad średnią zaś Wisłą na mokrych łąkach. Czy nie. 
7 spróbować zasiewania tym rdestem naszych łąk mokrych, bardzo małe 


— 212 —. 


1625 m. się zaczyna; w Tatrach o 700 m. niżćj ma dolną granicę zasiągu, bo 
w Strążyskąch blizko wejścia do doliny. 

140. Oxyria digyna Campd., przy ścieżce z Małój Łąki na 
Kondracką Kopę w tak nazywanem przez tatrzańskich turystów : Piekiełku. 

141—142. Szczaw kędzierzawy Wraz ze szczawiem zwyczajnym, Rumex 
crispus L., R. acetosa L., najwyżćj na Małćj Łące spotkałem. Na Ba- 
bićj Górze pierwszy z nich znacznie niżćj. 

148. Szczaw górski, R. arifolius All. Do stanowisk wymienionych. 
u Knappa dopisuję: Upłaz, las niedochodząc Małćj Łąki i pod Krzyżnem między 
Koszystą i Wołoszynem. Wszędzie nieliczny. 

Szczaw tępolistny, R. obtusifolius L., często się trafia przy szałasach. 
Zasiągu nie podaję w tablicach. 


Czyndalinowaie. 


144. ZLeniec alpejski, Phesium alpinum L. Stanowisko nie wymie- 
nione u Knappa: £ysanki. 


Kokornakowate. 
145. Kopytnik, Asarum europeum L., do jednój wysokości docho- 


dzi na Babićj Górze i w pobliżu Zakopanego; w Tatrach spiskich wyżćj, bo do 
górnój granicy buków. (Rogalski i Szyszyłłowicz). 


Babkowate. 


146, 147, 148. Babka wielka, Plantago major l. niżój—babka śred- 


nia, P. media, wyżćj—babka lancetowata, P. lanceolata L. niżćój w Ta- 


trach niż na Babićj Górze, jeżeli najwyższe stanowiska udało mi się spotkać. 

149. Babka górska, P. montana Lam., opisana i narysowana w to- 
mie II Pamiętnika fizyjograficznego str. 348. Stanowiska: Czerwony Wierch 
i Lelijowe. ń 


j JKożtkowate. 


153. Koełek górski, Valeriana tripteris L., dosięga prawie do Ń 
tój samój wysokości w Tatrach, co na Babićj Górze. A 


Szżczeciowate. 


154, Świerząbek polny, Knautia arvensis Coult. w odmianie d ij 
versifolia Neilr. na Babićj Górze kilkaset metrów wyżćj niż w Tatrach 


spotykałem. 
155.  Dryjakiew błękitno-czerwona, Scabiosa Columbaria Cou 1 
w odmianie lucida Vill. Pospolita. pi 


Złożone. 


. 156 Adenostyles albifrons Rch. czyli A. alpina Dóli, 

ar. albifrons Dóll w dalszych Tatrach pospolitszy, w pobliżu Zakopa- 
50 rzadszy; najobficićj spotykałem na Sarnićj Skale. Zasiąg na Babićj Górze 

jerniejszy, niżćj się rozpoczyna, wyżćj kończy. 

150. Podbiał alpejski, kaja gyne alpina Cass. 


bardzo pospolity 


160. Podbiał zwyczajny, Tussilago Farfara L. na Babićj Górze 
osięga niż w Tatrach. 

.. 168. Przymtotno ostre, Eirigeron aere L., na miejscach wyższych ro- 
x ae a Li irsu t um | eilr., przy drodze zaś Z a 


est niższa i gałęzistsza niż o Ga zki długie, niekiedy rozdwojone, 
j jednokwiatowe, niższe pod znacznym kątem, nierzadko pod kątem pro- 
„ niekiedy nawet pod rozwartym od łodygi odstające. Wygląd więc podo- 
Erigeron droebachensis Mill. var. angulosus, jak 
Reichenbach w tomie 16, na tablicy OMXVI przedstawił. Różni się 
)d tój formy, bo liście są włoskami porosłe, jak zwykle w Tatrach. Łody- 
e Lluski okrywy są fijoletowawo-brunatno zabarwione. Forma ta nawet 
we Wrześniu najobficićj. 
5. E.. jednokwiażowe, Erigeron uniflorus L., które ze- 
na niektórych stanowiskach wskazanych u Knappa, ma liście bardzo nie- 
ie łopatkowate, więc moje okazy, jeszcze mnićj się różnią swoim wyglądem 
eron alpinus L., niż na rysunku Reichenbacha tom 16, tab. 
| Sądzę, że wartoby za przykładem Kittla, wrócić do zdania de Can- 
, i uważać ten gatunek za odmianę przymtotna alpejskiego. 

(65. Stokrótka, B el li is perenn is L., od podnóża Tatr do szczytu 


Nawłoć pospolita, Sol i dago dk i Iga aurea L., przy ZaKopa- 
mn ejszym wzrostem, większym ANA szerokim Wedónoia liściem 


W 


nie tomie le, pod nazwą: o olidago wa eó 
estris. 


— 214 — 


166. Krwawnik pospolity, Achiilea Millefolium L., w odmianie 


zwyczajnój, nieco wyżćj w Tatrach niż na Babićj Górze. Odmiany alpejskićj nie 
podaję zasiągu. 

169, 170, 171. Jastrun czyli góralskie runko w samem Zakopanem jest taki, 
jak nasz równinowy (Chrysanthemum Leucanthemum DL), wyżój 
w Tatrach przeistacza się stopniowo w Chrysanthemum atratum 


Schultz, gatunek powszechnie nie uznany nawet przez Reichenbacha. Po Ch. 


atratum na najwyższych szczytach następuje jastrun alpejski, Oh. alpinum 
L., bardzo chętnie na granitach rosnący. Z drugićj znów strony jastrun pospo- 
uży, (Chr. Leuc. L.) graniczy z jastrunem okrągłolistnym, Ch. rotundifo- 


lium W.K. czyli Tanacetum Waldsteinii Schultz. Ta ostatnia 


roślina ma w Tatrach zasiąg obszerniejszy, niż na Babićj Górze, niżćój się zaczyna 


„ EZ FAZ 22 


iwyżćj sięga. Najniżój spotkałem na Krokwi, najwyżćj na Giewoncie. Mam 


także okazy z Hrubego Regla i Suchych Wierchów. Knapp stanowisk nie wy- | 


mienia, pisze tylko, że koło Zakopanego zadomowiony. 


Fig. 2. — Liście Chrysanthemum 


alpinum L. atratum Schultz. _ Leucanthemum L. rotundifolium W. K. 


tunków przeistaczają w Tatrach. 
12. Kocanka AA, Gn ap halium uli 8 in sum L. ih R kol 


pod Tatrami. 


18. Kocanka leśna, G. mach BW dwu OCPNA prz 


Do PE asiatan oh u PKnapja dd siec Glewaii. 


175. Mocanka szarutka, nazywana także przez górali sukiennikiem, G. Lie- 
topodium L., może się doczekać wytępienia w pobliżu Zakopanego, jak 
już stało w niektórych miejscowościach Szwajcaryi, jeżeli zapał do robienia 
olbrzymich bukietów, nie ochiodnie u dzieci góralskich i u zakopańskich 


1708. Omieg gładki, u górali bosakier, Doronicum austriacum 
q. dosięga na Babićj Górze około 200 m. wyżćj, niź w Tatrach. Do stano- 
sk wymienionych u Knappa dodaję: Sarnią Skałę, wejście do doliny Małćj Łą- 
i dolinę między Wołoszynem i Koszystą. 
179. Popielnik mabrzeźny, Cineraria rivularis W. K., Senecio 
1spus Kitt varietas rivularis Neilr., zaliczony przez Knappa 
zadkich roślin w Tatrach, z wymienieniem dwu stanowisk: Pisanćj i doliny 
iał 20, spotykałem także na Sarnićj Skale. W dolinie Białego dość obficie 
ie, ale kwitnie w Czerwcu, gdy mało kto zwiedza jeszcze Zakopane. 

180. ZPopielmik pomarańczowy, Cineraria aurantiaca Hoppe, 
eeworaurantiacus D. ©, Senecio campestris Neilr. 8 
pceus N. U.S. Do stanowisk wymienionych u Knappa dopisuję: dolinę za 
amką, dolinę Białego, Sarnią Skałę i Kominy Telkowe. 

82. Starzec alpejski, Senecio alpinus Scop., występuje w różnych, 
echodzących jedna w drugą formach i dosięga 1700 m, t. j. blisko 200 metrów 


8. subalpinus Koch. Dobre okazy pierwszćj formy, zupełnie 
z opisami i rysunkiem Reichenbacha t. 16, tab. 78, zebrałem w pobliżu Pi- 
ościeliskićj dolinie; drugićj na Małćj Łące i na rąbaniskach w reglach 
opańskich. Na Giewoncie w krainie alpejskićj już się przeistaczają. Formy, 
można podciągnąć pod S$. lyratifolius Rch. nie dostrzegłem. 

86. Chaber łąkowy, Centaurea Jacea L., dochodzi do Małćj Łąki, 


Carduus Personata Jacq. w Tatrach około 600 metrów 
a Babićj Górze. Najwyżćj na Giewoncie od strony południowej. 
a ©. palustre Scop., dochodzą na Babićj Górze około 100 m. wyżćj 
lathach. . 

5. Ostrożeń różnolisiny Cirsium heterophyllum AIlL. raz jeden 
między Zakopanem i Kościeliskami niezbyt daleko od drogi. 
 Nicenmica jesienna, Leontodon antumnalis L, w dwu od- 
«a leiocephalus Neilr. i 6 trichocephalus Neilr. 
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Ta ostatnia przeszło 50 m. wyżćj na Ornaku, niż na Babićj Górze. Okazy z Or- 
naku zgodne z rysunkiem Reichenbacha 15, tom 19, Leontodon autumna-- 
liśsv.pratensiś Koch. 

202. icennica brodawnikowata, 1. Taraxaci Lois (nie L. Tara- 
xacum L.) Nowe stanowisko: Upłaz. 

203. NWicenmica jednokwiatowa, L. hastilis Koch w odmianie gład- 
kiej glabratus Neilr. i szczotkówatój,j hispidus Neilr. "Ta osta- | 
tnia na Babićj Górze przeszło 300 m. wyżćj dosięga. 

204. Goryczel szorstka, Pieris hieracioides L., najwyżćj w dolinie 
Białego. » 

206. Przenęt purpurowy, Prenanthes purpurea L. na Babiój Giós 
rze około 200 m. wyżćj niź w Tatrach. 

207. Sałata zwyczajna, Lactuca muralis L., Mycelis muralis 
Rchb. na Babićj Górze nieco wyżćj niż w Tatrach. Najwyżćj spotkałem na p 
rąbanisku Hrubego regla. 

208. Brodawnik pospolity, FTaraxacum officinale Wigg., docho- 
dzi do najwyższego szczytu Krzesanicy, zbliżając się do formy alpejskićj. 4 

210. Pępawa zielona, Orepis virens L. Bez odróżniania zasiągów 
odmian. a 

212. Jastrzębiec Kosmaczek, Hieracium Pilosella L., około 100 m. 
wyżćj w Tatrach, niź na Babićj Górze. Najwyżćj na Kopie Magóry. je 

218. Jastrzębiec gronkowy, H. auricula L. na szczycie Kopy Magóry b, 
i Giewontu przybiera formę jednokwiatową. A 

214. Jastrzębiec skalny, H. saxatile Jac q W dnia cić pośredniój j 
między varietas 6 angustifolium i y latifolium Neilr. ze- 
" prałem w dolinie za Bramką: stano wisko niezamieszczone u Knappa. Ze wszyst- 
kich stanowisk okazy tatrzańskie zgodniejsze są z rysunkami Reichenb. 204 i 206, 
tomu 19, przedstawiającemi H. bupleuroides Gmel. i H. glaucum 
A11l, aniżeli z rysunkiem 211, na którym mieści się H. Tatrae Gris | 
Wszystkie wymienione /Jastrzębce, wraz z kilku innemi zaliczają dziś do jastrzębca Pi 
skalnego. 

215. Jastrzębiec kosmaty, H. villosum Jac q., silnie włosami porośtyi A 
o liściach bez ząbków, więc w formie zwyczajnćj, przedstawionej u Reichenbach 
na fig. 200, tomu 19 i u Waldsteina i Kitaibla na fig. 209 pod nazwą H. fle-. 
xuosum, spotykałem: w Strążyskach, w dolince u Dziury, na Sarnićj Skale, 
na Krokwi, na Giewoncie i pod Wielką Turnią. Odmiany dentatum Neilr. 
(Reich. tab. 201, t.19, H. dentatum Hoppe), którą pp. Rogalski i Szy- 
szyłłowicz zbierali w Tatrach spiskich (prócz formy właściwćj), nie doste dee 
w pobliżu Zakopanego. 

216. Jasźrzębiec murowy, H. murorum L. Razem znaczę zasiąg dl 
licznych odmian form i mięszańców. Najwyżej na Giewoncie. r 

217. Jastrzębiec alpejski, H. alpinum L. Nie spotkałem w Tatrach ta SA 
nisko, jak go w nielicznych okazach dr. Zapałowicz na Babićj Górze znajtoią Ad 
(1205 m.). sad 


218. Modrzyk alpejski, Mulgedium alpinum Less., w Tatrach do- 
nieco wyżćj, niż na Babićj Górze. 


SYYA 


ga n 
) 

Dzwonkowate. 

|  Zerwa kuksia, Phyteuma orbiculare L., najbujniejsza u pod- 


ego szczytu Giewontu. Wierzchołka Babićj Góry nie dosięga. 

20. Żerwa-kłosowa, Ph. spicatum L., na Babiej Górze około 100 m. 
niż w Tatrach. 

221, 222. Dzwonek okrągłolistny z powodu wielkićj rozmaitości form, co się 
zegó nićj w górach uwydatnia, jest bardzo zajmującą rośliną. Zasiąg pionowy 


nk ą nazwą: Campanula linifolia Scop., naznaczyłem osobno. 


Fig. 3. — Dzwonki okrągłolistne. 


jg. 3i 4 przekona o wielkićj różnicy wyglądu trzech narysowanych 
tóre wprawdzie próbowano opisywać pod osobnemi nazwami gatun- 
ę te gatunki nie utrzymały. Narysowałem formy najbardzićj się róż- 
ch dzwonków okrągłolistnych narysowanych. pod rozmaitemi naz- 
e19 Reichenbacha (tablica 241—245). Tak wydłużonych działek 
j jak ma dzwonek na figurze 4 przedstawiony, żaden z rysunków Reichen- 
a. i og 


Fig. 4. — Dzwonek Inianolistny. 


bacha nie uwydatnia. Dzwonki 
z tak monstrualnemi kielichami 
kilka razy spotykałem nieopodal 
groty, czyli jak górale mówią 
dziury, pod Sarnią Skałą. Ogól- - 
nie wszystkie dzwonki lnianolistne 
tatrzańskie mają działki kieli- - 
chów dłuższe, niż na rysunku 
Reichenbacha 241, tom 19. Na- 
rysowany teń dzwonek lnianolistny 
jest jednokwiatowy, ale w tekscie 
na stronicy 116 powiedziano 
kwiatów 1—7. To mnie spo 
wodowało, że dzwonek fig. 4 
podciągnęłem pod Campanu- 
la linifolia Scop. cho- 
ciaż obejrzawszy setki tatrzań 
skich  okrągłokstnych dzwonków > 
przyszedłem do przekonania, że 
niepodobna porozdzielać je na 
dobrze określone gatunki lub od- 
miany. Pożyczając wyrażenia 
z astronomii możnaby powiedziec 
że dzwonek okrągłolistny j 
mgławicą, niedającą się na 
dzielne słońca rozłożyć. 

Czy współcześnie z nami si) 
ce roślinne gatunki ka. do COTAZ 


rębności? a. część ich id 
pierwszą, część drugą dro 
Są to pytania na, które botat 
nie umie odpowiedzieć. 


dd przeszło 100 m. wyżój, 

na Babićj Górze. 
226. Dzwonek alpejski, 

pin a J acq. 


+z2m 


wowadziłem do 1127 m., bo w dalszych Tatrach wyżćj go spotykałem. Na gra- 
ich chętnie rośnie. 


Marżzanowate, 


227i230. Przytuka wiosenna i okrągłokstna. Galium vernum Scop, 
rotundifolium L. dochodzą nieco wyżćj na Babićj Górze, aniżeli w po- 
l Zakopanego. 

281. Przytukia leśna, G. silvaticum L. rośnie najwyżój na szczycie 
0. wi w lesie. Na Sarnićj Skale jest także, ale nie dosięga do szczytu. 
"282. Przytulia biała, G. Mollugo, na Babiej Ga rośnie do 1385 m. 
'atrach spotykałem blisko o 300 m. niżej. 
4 aj Przytulia dr obna, G. 0 u ak m L., o się od aa mać re- 


ochroleucum Neilr, czyli G. ilona wal przedsta- 
1 Reichenbacha w Tomie 17 na tablicy 143 nie udało mi się odszukać, ale 
znalazłem na Sarnićj Skale odmianę G. pusillum £ hirtum 
dotąd tylko w Pieninach i około Pantalichy we wschodnich Karpatach 


JE „AR wł mają liście równow aaa maki zone, wcale u wierzchu nie roz- 
ce się, więc są doskonałem G.pusillum var. nitidum Neilr 
„pumilum Lam. Z innych miejsc okazy tóćj odmiany mają liście ró- 
je, ale szersze niź na rysunku Reichenbacha (t. 17, tab. 142, fig. 4) i Wil- 


zem zbliżają się do odmiany alpejskićj. "Tój ostatnićj okazy najbliższe opi- 
fiorach i rysunku Reichenbacha (tom 17, tab. 142, fig. VI) zebrałem na 
iewontu. Odmianę G. pusillum L. «a silvestre N. U. (Knapp) 
vestre Poll a glabrum Koch. (Rch. tom 17, t. 142, fig. III) spo- 
0 na om Skale. 


Wiciokrzewowate. 


 Wiciokrzew czarny, Lonicera nigra L., w Tatrach dochodzi do 
lego j ziora (Knapp), więc do 1460 m.; na Babićj Górze do 1500 m. W pobliżu 
panego spotykałem go w reglach około 250 m. niżćj i tylko taką granicę 
tablicach naznaczyłem. 


000 =" a A 


Okhwkowate. . 


287. Jesion, Fraxinus excelsior L., na Babićj Górze do 905 m., 
w Tatrach przeszło 100 m. wyżćj, bo do 1017 m., alć sadzony. 


Goryczkoewate. 


238. Goryczka kropkowana, Gentiana punctata L., prócz stanowisk 
wymienionych u Knappa, rośnie na Giewoncie od strony połudńiowćj, oraz między 
Giewontem i Kopą Kondracką w Kosodrzewinie na uboczach od strony Świstówki. 
W Tatrach nieco dalszych od Zakopanego najwięcćj jćj widziałem pod Krzyżnem, i 
w dolinie między Wołoszynem i Koszystą. Warto zanotować, że zasuszony okaz A 
z południowych stoków Giewonta nie ma charakterystycznych kropek na kwiatach p. 
i niemiał ich za życia. ty 

239. Goryczka krzyżowa, G. cruciata L. na Babićj Górze do 935 m., 
w Tatrach blizko 500 m. wyżćj. Najwyżćj spotkałem na Ornaku. ły 

240.  Goryczka tojeściowata, G. asclepiadea L., W Tatrach przeszło > 
100 m. wyżćj, niż na Babićj Górze. W reglach pospolita. A 

241. (Groryczka lodowa, G. frigida Haenke. Oprócz stanowisk tatrzań- 
skich wymienionych u Knappa rośnie na Czerwonych Wierchach, mianowicie na 
Upłazie w niewielkićj ilości. Podczas przeszłorocznćj wycieczki profesorów Cha- 
łubińskiego, Wrześniowskiego i Szyszyłłowicza do Tatr orawskich znalezioną zo- 
stała w wielkićj obfitości przy Salatinie. k. 

242. Goryczka bezłodygowa, G. acaulis L., najbujnićj rośnie w krainie 
. podalpejskićj. Im wyżćj, tem drobniejsza, ale oddzielnój odmiany alpejskiój (Grieseb.) 
nie potrafiłem dopatrzyć. Gdyby kto chciał koniecznie wyszukiwać odmian, to mógł- 
by prędzej wszystkie razem goryczki bezłodygowe tatrzańskie z pobliża Zakopanego > 
zaliczyć do odmiany angustifolia Gris., tak jak ją przedstawia Reichenbach 
w tomie 17. k 

240. Goryczka giermańska, G. germanica Willd., dość pospolita w Ta- > 
trach. Trafia się na Giewoncie w bardzo rzadkićj formie żóltokwiarow 

246.  Goryczka rzęsowama, G. ciliata L., ma w Tatrach korony 4 klapowe, 
bardzo rzadko 5 klapowe. Wszędzie jest opisywana, jako 4 klapowa, tymczasem gł 
u Reichenbacha (tom 17, fig. 10) przedstawiona jest jako 5 klapowa. Na Giesonowg 
i Sarnićj Skale rośnie przeszło 300 m. wyżćj niź na Babićj Górze. ń 

247. Swertia perennis L., podług Reichenbacha (tom 17, str. 5 
rośnie w Niemczech na łąkach tor san równinnych, górskich i podalpejskich b 
W Tatrach aż krainy nadalpejskićj dosięga. Oprócz stanowisk wymienionych 
u Knappa spotyka się w Zakopanem, w Strążyskach, na Sarnićj Skale, na Kr okwi W 
i na szczycie Krzesanicy. u 

248. Bobrek trzylistny, Menyanthes trifoliata L., rośnie w Ziako- 9 
panem i Kościelisku na wilgotnych łąkach, gdy nad śr ednią Wisłą w wodach sto- LA 
jących się rozradza. Pod Babią Górą, także na łąkach rośnie, przeszło 100m. A | 
niż w Tatrach. ń 


kk 
NA 
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Wargowe. 


„251. Macierzanka, ThymusSerpyllum L., W Tatrach blisko 1000 m. 


252. Głowienka pospolita. PrunellavulgarisL, w Tatrach około 


Szorstkolisine. 

 Płucnik lekarski, Pulmonaria officinalis L.. najwyżćj w la- 
dzy Małą Pąką i Miętusią. 

. Niezapominajka błotna, Myosotis palustris Roth, na Babiej 
'zeszło 400 m. wyżćj, niż w Tatrach. 

; Niezapominajka leśna, M. silvatica Hoff. w Tatrach przeszło 
rż ćj, niż na Babićj Górze. W tatrzańskich regłach w połowie Czerwca 
0 ob ie kwitnie, znaczne przestrzenie rąbanisk, malując niebieską barwą, 
£ późnićj papu angustifolium maluje je różową, a Sene- 


„jak 
0 


Gi: 


264. _ Nież A dk) M. al pestris Schmidt, najniźćj ńa 


odda 


mej (mana, Cuscuta epilinum Weike, C. densiflora 
Biada się na Inie w Zakopanem. Na Babićj Gór ze przeszło 100 m. ni- 


Trędownik omszony, Scrophularia Scopolii Hoppe, w Ta- 


=" CZOŻA 


271. Przetacznik bezlistnołodygowy, V. aphylla L., prawie ma jednę gra- 
nicę górną rozmieszczenia na Babićj Górze i w Tatrach, ale w tych ostatnich da- 
leko niżćj się spuszcza. Już na pastwisku zakopańskiem pod reglami się tr afia, gdy 
na Babićj Górze od 1335 m. jej zasiąg się zaczyna. ę 


204. Przetacznik krzaczkoway, WN. fruticulosa L. Najniżej zbierałem 
między Małą Łąką i Świstówką, oraz nad Jaworzynką przy ścieżce na Kopę Ma- | 
góry; najwyżćj na Giewoncie i Upłazie. 

215. Przeiacenik alpejski, V. alpina L., najwyżćj zbierałem na znanem 
stanowisku Czerwonego Wierchu. Stanowiska nowe: Kopa Mogóry, Upłaz i pod 
Wielką Turnią, gdzie tę roślinę zbierałem najniżćj. 

276. Przetacznik macierzankowy, W.serpyllifolia L., na Babiej Górze, 
przeszło 500 m. wyżej, niź w Tatrach. 

279. Świetnik lekarski, Buphra'sia officinalis L. Razem Wszystkich 
tatrzańskich form naznaczyłem zasiąg pionowy. Odmiana nemorosa Pers. 
rośnie w reglach, alpestris W.et G. i salisburgensis Schleich. w kra- 
inie alpejskićj, jednak ta ostatnia już na wzniesieniu 950 m. się spotyka. Rozpatru- 
jąc więcćj niż 50 okazów świetnika, które do Warszawy przywiozłem, porówny- 
wając je z Reichenbachem i widząc, że nie można stanowczćj granicy między jedną 
i drugą odmianą naznaczyć, mimowolnie przychodzę do wniosku, czyby nie najsto- 
sownićj było, powiedziawszy, żegatunek BKuphrasia officinalis L. jest 
zmienny, zaniechać wszystkich polineuszowskich coraz liczniejszych rozdrobnień, 
niezaniedbując jednak badania przyczyny przeistoczeń. 


280. Bartsia alpina L., najniźćj w dolinie Białego. Jest to nowe sta- 
„nowisko równie jak Sarnia Skała, Suche Wierchy i pod Krzyżnem. 
288. Gmidosz różnobarwny, Pedicularis versicolor Wahlemb. 
Do stanowisk wymienionych u Knappa dopisuję: Sarnią Skałę, Suche Wierchy 
i Krzyżne. p 
284. G'nidosz okółkowy, P. vertieillata.L., najniżćj w Kościeliskićj do-- 
linie, najwyżćj na Giewoncie. 
285. Pod Lineuszowską. nazwą Rhinanthus Cristagalli razem mj i 
naznaczyłem zasiągi Szeląćnika większego i mniejszego, A.lectoro 1 ophus mi- ! 
nor W., A. maior W. et Gr. Rosną one bardzo obficie na polach w zbożu koło 
Zakopanego, dochodząc aż do Małćj Łąki. W lecie zakopańskie gaździny znoszą 
* dla krów do podoju wielkie płachty szelążnika, wypielonego z owsa i z kartofli. 
286. Szelążnik alpejski, Rh. alpinus Baumg. w formie g lanceolatus' 
Neilr (Reich. tom 20, tab. 119, fig. II) znajdowałem tylko na Suchych Wier- 
chach. Knapp, na przestrzeni Tatr przezemnie objętćj, wymienia tylko stanowisko 
na Giewoncie. Ponieważ Suche Wierchy są pod samym Giewontem, może być, że 
na tem samem stanowisku go zbierano. Jest to prawdopodobnie dolna granica za- 
siągu całkowitego w Tatrach. di 
288. Pszeniec leśny, Melampyrum silvaticum L. Dostanowisk Wy- 
mienionych u Knappa, nie dopisuję licznych nowych, bo roślina ta bardzo często 
trafia się w Tatrach, dochodząc około 100 m. wyżćj niż na Babiej Górze. k 


= 23. 


Pływaczowaite. 


290. Tłustosz zwyczajny, Pinguicula vulgaris L., na Babićj Górze 

I iko do 890 m., w Tatrach około 7 00 m. wyźćj. Najwyżćj między Kopą Magóry 

i Kopą Królową spotkałem. Na szczycie Hrubego regla i na Boczaniu rośnie także. 

' 291. Złustosz alpejski, P. alpina L., najniżej obok Strążysk w reglach, 

jwyżćj na Kopie Magóry. Bardzo obfity w reglach, ałe kwitnie przeważnie 
w YE 


Pierwiosnkowate. 


„298. Naradka ma SE osace SSA aa Host., A 


L w połowie Czerwca. 

298. Naradka tępolistna, A. obtusifolia All. Do stanowisk wyliczonych 
(Mappa dopisuję Krzesanicę, oraz przełęcz między Kopą Kondracką i i Mało- 
liakiem. Tylko w tych dwu miejscach spotkałem tę roślinę. 

294. Naradka mileczno, A. lactea L., oprócz stanowisk wymienionych 
appa rośnie na Sarnićj Skale, za Bramką, na reglu » Baa i w Strąży- 
h, gdzie na początku Czerwca kwitnąć zaczyna. 

295. Pierwiosnka wyższa, Primula elatior Jacq., aż do szczytu Krze- 


. 


297. Pierwiosnka mała, P. minima L., najniżćj pod Wielką Turnią, ale 
n w połowie Czerwca już przekwita. 


Urdzii oo Soldanella alpina L.. na Sn Górze od 1345 
ozpoczyna; w Tatrach Knapp podaje, że var. minor Neilr. od górnćj 
lasów. a AB 90 aaa na goni granicy regli od 


Poda gó, donic montana Wild. "e S.alpina 
Neilr. w typowćj URE 0 a liściach, 0 e aa 


) > Tojeść -gajowa, Lysimachia nemorum L., w Tatrach oprócz 
wki, wskazanćj u Knappa, trafia się w reglach około Zakopanego. Na 
rze około 200 m. wyżćj niż w Tatrach. 


„204, 2 | sad 


301.  Szódmacżek, T rientalis euro pea L., na Babićj Górze przeszło 
300 m. wyźćj niź w Tatrach. 


Wrzżosowate. 


302. Wrzos pospolity, Calluna vulgaris Salisb., na Babićj Górze 

tylko do 845 m. sięga, w Tatrach więcćj niż drugie tyle. Jest, aź na szczycie Kopy 
_Magóry i na jednym z niższych wierzchołków Ornaku. Najobficićj na Krokwi. 

308. Czernica, Vaccinium Myrtillus L., na Babićj Górze do 1600 
m., w Tatrach przeszło 1800 m. 

304. Brusznica, V. Vitis idea L., wychodzi na szczyt Babićj Góry. 
W Tatrach najczęściej rośnie razem z czernicą i łochynią, ale około 200 m. wyżćj 
od nich idzie, pojedyńczemi zdrobniałemi krzaczkami. 

305. <Łochynia, V.uliginosum £L., pod Babią Górą do 720 m., w Ta- 
trach bliskich Zakopanego, nt co mnićj jak 1800 m., w dalszych Tatrach jeszcze 
wyżćj. 

306. Gruszyczka mniejsza, Pirola minor L., na Babićj Górze przeszło 
100 m. niźćj, niż w Tatrach na Giewoncie, gdzie ma najwyższe stanowisko. 
307. (GGruszyczka jednostronna, P. secunda L., także na Giewoncie naj- 
wyżćj. i 
308.  Gruszyczka jednokwiatowa, P. uniflora L., na Babićj Grórze 1570 m., 
w Tatrach około 200 m. niżój. 5 
309. Korzentówka zwyczajna, Monotropa Hypopitys L. prócz 1u8 k 
wisk wymienionych u Knappa rośnie na Krokwi, najobficićj. 


Bałdaszkowe. Ad 


811. Jarzmianka większa, Astrantia major L., w Tatrach nieco wyźćj, 
niż na Babićj Górze. Najwyższe stanowisko na Skoruśniaku nad Małą Łąką. 

312. Karolek, Carum Carvi L., w Tatrach około 100 m. wyżćj sięga 
niż na Babićj Górze. Najwyżej na Boczaniu przy ścieżce na Kopę Królową. 

313. Biedrzeniec pospokty, Pimpinella saxifraga L. Knapp pisze, że 
rośnie do podstawy Tatr, a Zapałowicz na Babićj Górze spotykał tę roślinę do 
975 m. Mam okazy, zebrane ze szczytu Krokwi, to jest z wzniesienia 1878 m., 
tem tylko się różniące od okazów równinowych, że ząbki listków są więcćj za- AA 
ostrzone, podobne jak u odmiany alpejskiej, którą Reichenbach w tomie 21 na tablicy 
28 przedstawia. WK 

314. Biedrzeniec wielki, P. magna L., najwyżćj spotkałem na szczycie JA 
Sarnićj Skały. Reichenbach na tablicy 27, tomu 21 rysuje tę roślinę taką, jaka 
u nas na równinach rośnie i jaką jeszcze w Szczawnicy widzieć można. W Zako- | 
panem już ma listki węższe, a na Sarnićj Skale już tak zwężone, że gdyby kto nie 
oglądał ich stopniowego przeistoczenia, mógłby śmiało formę z Sarnićj Skały za 
odmianę uważać. Liście górne są na wąskie klapki podzielone. jak je Reichenbach tal 
n swojćj odmiany dissecta rysuje na tablicy 27. Roślina ta na Babiej Górze, » 

około 150 m. wyżćj była spotykaną. BJ 


315. Przewiercień jaskrowatły, Bupleurum ranunculoides L., zbie- 
ałem na znanem stanowisku na Giewoncie. Na wschodnim szczycie zaczyna się 


316. Meum Mutellina Gaertn, na Babićj Górze rozpoczyna się 
iero od wysokości 1250.m. a na Wa ek m. była po a: 


17. Mar a p. ac h ypleurum simplex Rchb. Oprócz stanowisk 
enionych u Knappa zbierałem na szczycie Krzesanicy, na Krzyżnem i na 
Ikiem między Kopą Magóry i Kasprową. Górna granica zasiągu znacznie 
a w ach aa o bo na Babićj Górze baldaszek ten szczytu 


819. Litwor, Archange 1 ica officinalis Hoffm., tępiony przez 
i na leki i przez kozy, jako ich ulubiony przysmak (podług juhasów), chroni 


320. 2 pospokty, Heracleum Sp 1 ondylium L. spotykałem 
w MŚ latilob atum Maly. W odmianie angus tilo batum 


i 122, |>2a4 kosmaty, Chaerophyllum hirsutum L., w Tatrach 


6 dosięg a, niż na Babiej Górze 0 100 m. Oprócz ao ea i OC 


6 |. Fabaria po na Giewoncie wyżćj niż na Babićj 


% SĘ zehodnik dan, Y, e repens Schleich. Do stanowisk wyliczo- 
ppa dodaję: Zakopane (na pastwisku pod lasem, idąc do kuźnic ze wsi) 
ry, Poroniec i Świstówkę nad Małą Łąką. 

fojnik górskt, Sempervivum montanum L. nie rośni na 
rzesanicy, doprowadziłem jednak do 2127 m., to jest do maximum moich 
ą gramicę zasiągu, bo na Bystrej wyżćj tę roślinę spotkałem. Bystra 
yt od Krzesaniey odległa, już jest poza granicami jakie naznaczyłem 
r najbliższej Zakopanego. 

29 


Skałnicowa te. 


381. Skalnica gronkowa, Saxifraga Aizoon Jacq., na Babićj Górze 
zaczyna się od 1265 m. w Tatrach, w dolinie Strążyskićj przeszło 300 m. niżćj. 

382. Skalnica ławeudowa, S. caesia L. Do stanowisk tatrzańskich wymie- 
nionych u Knappa dopisuję: Sarnią Skałę i Suche Wierchy. 

383. Skalnica naprzeciwlisina, S. oppositifolia L. Nowe stanowiska: 
Kopa Magóry i pod Wielką Turnią. Jest to jedna z roślin Szpicbergu. 9. 

385. Skalnica zawsze zielona, S. perdurans Kit. Do stanowisk tatrzań- 
skich dopisuję: Strążyska i Sarnią Skałę. Wszędzie jćj dużo w Tatrach. 

386. Skalnica mchowa, S. muscoides Wulf. Pospolita w Tatrach, ale 
zmienna. 

337. Skalmica naradkowata, S. androsacea L. Stanowiska niewymie- 
nione u Knappa: Krzesanica i za Bramką. Najwyższa i najniższa granica rozmie- 
szczenia. 

338. Skalmica podnosząca się, S. adscendens L., odróżnia się od naszój > 
równinowój Saxifraga tridactylites L., krótkiemi szypułkami kwiato- 
wemi. Do stanowisk tatrzańskich wymienionych u Knappa dopisuję: Skoruśniak, 
las między Małą Łąką i Miętusią, gdzie rośnie na miejscach skalistych. CHAM 

389.  Skalnica jastrzębcowata, S. hieracifolia W. K. Do stanowisk ta- 
trzańskich dopisuję: Przełęcz między Kopą Kondracką i Małołączniakiem. Górną A 
granicę tam naznaczam, gdzie ją najwyżćj na Czerwonym Wierchu spotkałem. : 

340. Śledzienica naprzemianlistna, Ohrysosplenium alternifolium „ 
L., rośnie na szczycie Krzesanicy. Na Babićj Górze do wierzchołka nie dosięga 
tylko do 1485 m. DeCandolle w Gieografii botanicznój rozmnowanćj, bardzo sZcze- > 
gółowo rozpatruje granice rozsiedlenia tćj rośliny w krainach polarnych i nawy- 
sokich szczytach. Na stronnicy 816, tomu I zamieszcza tabliczkę dolnych granie . | 
zasiągów pionowych w różnych górach. Cyfry tabliczki wzrastałyby odpowiednio 
od bieguna do Sierra Novada, gdyby. zamieścić pajnizzĘ stanowisko pod Wielką 
Turnią 1280 m., zamiast 1884 m. podanćj w tabliczce dla Karpat. 


Porzóczkowate. 


341. Porzóczka alpejska, Ribes alpinnm L., na Babićj Górze przeszło i 
100 m. wyżój niż w Tatrach. 
342. Poredczka skalna, R. petraeum Wulf, najwyżćj na Giewoncie od 
strony południowój. i 


Jaskrowate, 


348.  Powojnica aka Atragene alpina L., u górali gościec. 
344. Zawilec narcyzowy, Anemone narcissiflora L. Stanowisko niewy- 
mienione u Knappa: pod Kopą Magóry od strony Jaworzynki na spadzistych ustę- | 
pach skalistych; w dalszych Tatrach obficie pod Krzyżnem w dolinie między Ko- | 
szystą i Wołoszynem. 


„38. „ Zawilec a a A. alpin a L.. rośnie ak we poza poprze 


a AA alpejski, > anunculus alp. estr , dość pospolity w Ta- 
348. Jaski jadu y R. aconitifolius L. na Babićj Górze biz 


350. Wa (600 R. montanus Wild, w Tatrach znacznie niżój się 
żyna i znacznie wyżćj dosięga, niż na Babićj Górze. Należy on do niezbyt wiel- 
zby roślin tatrzańskich, obficie na granicie rosnących. Większość woli 


358.  Jaskter rozłogowi y, R. repens L., w Tatrach około 200 m. wyżćj, niż 
abićj Górze. Najwyżćj na Giewońcie. 

355, . Pełmik: ewyczajny, Trollius europaeus L., tem się od innych, niezbyt 
1, goszczących na o aan owa ee pa: Wy- 


ją się stopniowo od dołu, aż na AE to SE zjawia się na ZACH już 
niesieniach i rośnie naj jobficićj w krainie nadalpejskićj. Jest to ulubiony kwiat 
sów; nazywają go górską różyczką. 

7 Ostróżka alpejska, Delphinium elatum L. Do stanowisk wy- 


d strony południowej. Górale tę roślinę liścieńcem nazywają. 
aa upstrzony, Aconitum v a rieg a tum a najwyżej w zlebie 


i Tojady nazywają au ue 


. 


Krzyżowe. 


Gosia alpejska, Arabis alpina L., w Tatrach dochodzi do 
na Babiej Górze kończy się znacznie niżćj wierzchołka, na 


rzęsowana W odmianie szorstkiej, A. 6 i ; ia t a R. Br. var. 
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siona są zupełnie uformowane i wtedy dopiero widać wyraźnie ich charaktery- 
styczną szeroką, skrzydełkowatą obwódkę. 

364. Gąsitówka piaskowa, A. arenosa Scop.. im wyżćj, tem mniejsza. 
W krainie nadalpejskićj miewa zaledwie 0,03 m. wysokości. płatki lila. Rośliny 
tój w odmianie w simplex Neilr. niedostrzegłem. 

365. Gęstówka Hallera, A. Halieri L.. aż do szczytu Krzesanicy. 

367. Rzeżucha trzylisina, Cardamine trifolia L., w Tatrach dosięga 
przeszło 300 m. wyżćj, niż na Babićj Górze. 5 

368. Rukiew lekarska, Nasturtium officinale R. Br., Carda- 
mine fontana Lam. niewymieniona w Tatrach u Knappa, obficie rośnie 
w Kościeliskićj dolinie, niezawsze w wodzie, jak to ma miejsce w okolicach War- 
szawy, ale często na lądzie, blisko wody. Kwitnie w Kościeliskićj dolinie na po- 
czątku Czerwca, gdy mało kto Tatry odwiedza, zapewne dlatego niedostrzeżona. 

369. HRukiew błotna, N. palustre D.C., na polach między zbożem, na 
miejscach względnie suchych. 

370. Żywiec gruczołowaty, Dentaria glandulosa W. K, w Ta- 
trach przeszło 100 m. wyżćj niż na Babićj Górze. Najwyżćj pod Giewontem ze - 
strony północnej. 

371. Żywiec cebulkowy, D. bulbifera L.. na Babićj Górze około 100 
m. wyżćj niź w Tatrach. 

372. (rorceyca polna, Sinapis arvensis L., na polach wkoło Zako- 
panego. ; 

378. Głodek górski, Draba aizoides L. Spotykałem na znanych sta- 
nowiskach Giewontu, Czerwonego Wierchu i Kopy Magóry, oraz na nowem: mię- 
dzy Małą Łąką i Świstówką. "Tam zbierałem go najniżćj. Zrobilem wzmiankę 
w części wstępnćj tego artykułu, że niemogąc dać całości zasiągów roślin jawno- 
kwiatowych w Tatrach, nie kuszę się nawet o uzupełnienie moich spostrzeżeń ba 


grubćj czarnćj linii do 600 m., chociaż Knapp między stanowiskami wymieni. 
„przy Zakopanem nad Dunajcem”, bo tak nisko tój rośliny nie dostrzegłem. 
374. Kernera saxatilis Rchb., najniżój na Krokwi, najwyżćj na. 
Sarnićj Skale. Ay 
377. Hutchinsia alpina R. Br. Najniżćj spotkałem pod Wielką 


rośliny. 
918. Tasznik pospolity Capsella Bursa pastoris Moench., znaj 
dowałem tylko na polach uprawnych koło Zakopanego. Jestem pewny. że go 


nie pisze, drowie Rogalski i Szyszyłłowicz w Tatrach Spiskich tylko u podnóża gór 
go zapisali, wreszcie dr. Zapałowicz na Babićj Górze 875 m. jako najwyższe 
wzniesienie tasznika naznacza. Ale dlaczego wyźćj go niema w Tatrach i na . 


ęga 1000 m. wyżćj od Garłuchowskiego szczytu, skoro polarnego klimatu się nie 
ka i ciągnie się w Norwegii, aż do północnego przylądka? 

.. 379. Biscutella laevigata L. oprócz stanowisk wymienionych 
„Knappa spotykałem w Strążyskach, w dolinie Białego, na Krokwi, na Sarnićj 
Skale i pod Wielką Turnią. 
'.._ Oprócz roślin krzyżowych wymienionych w tablicach, zbierałem A rabis 
liana L., ale nie wyznaczałem zasiągu. 


Postonkkowaie. 


380. EA ł 2 Helianthemum vulgare Gaertn. Za- 


Rosiczkowaie. 


Fujolek dwukwiatowi y, V. biflora L. Od Księżego lasu w Zakopa- 
do szczytu Kizesanicy. Na Babićj Górze także do szczytu. 

86. Fijołek trójkolorowy, Viola tricolor L., wchodzi wysoko w krai- 
jską, zbliżając się coraz więcój postacią, barwą i wielkością kwiatu do fi- 
tego, V. lu te a Huds. Wahlenberę uważa go za odmianę fijołka trój- 


Bijolek alpejski, V. alpina Jacq.. najniżćj spotkałem pod Wielką 
lajwyżój na szczycie Krzesanicy. Między tatrzańskiemi stanowiskami 
wymienione jest: „przy Zakopanem* (H. A.) Tak nisko nie widziałem. 


Goździkowate. 


390. Karmik skalny, Sagina saxatilis Wimm, S. Linnaei 
., decandra  Fenzl., Spergula saginoides  Rchb,, 
ianowisk wskazanych u Knappa rośnie w Świstówce nad ae a Na 
órze zasiąg niżej się poczyna, niż w Tatrach. 

 Molrzec Cherlera, Alsine Cherleri Fenzl., zbierałem na sta- 
W NA u Knappa. a Knapp ją także na Babićj Górze, 


"om sów, Alsine verna Bartl. zem „osi zasiąg 
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dwu odmian. Oprócz stanowisk wymienionych u Knappa. spotykałem odmia- 
nę collina Neilr. o płatkach kończastszych niź u var. alpina Koch. 
na Kopie Magóry, na Sarnićj Skale i w Świstówce za alą Łąką. (Reich. rysunki / 
CCVII i OCVIII, tom 5 Trychane caes p ito sa Rch. et Try. 'Ge= 
rardi Willd.). 

394. Piaskowiec macierzankowy, Arenaria serpyllifolia L., w Ta- 
trach około 300 m. wyżćj niż na Babićj Górze. Najwyżćj na Sarniej Skale. 

395. Piaskowiec rzęsowany, A. ceiliata L. Oprócz stanowisk. Baa 
nych u Knappa, rośnie na Kominach Telkowych, w Świstówce za Małą Łąką, n 
Sarnićj Skale i na Krokwi. 

396. Możylinek mchowy, Moehringia muscosa B Nowe stanowis- 
ko w głębi dolinki, zwanćj za Bramką na kak | 

397. Muchotrzew właściwy. Stellaria media Vill. W Tatrach około 
200 m. wyżćj niż na Babićj Górze. Najwyżćj na Ornaku. 

399. Muchotrzew gajowy, BS. nemorum L. Oprócz stanowisk wymienio- 
nych u Knappa na Krokwi, gdzie go najwyżćj spotkałem. Na Babiój Górze prze- 
szło 800 m. wyżćj. 

400. Kościeniec trzysłupkowy, Oerastium trigynum Vill. Nowe 
stanowisko: Ornak, gdzie najniżćj go spotkałem. W dalszych Tatrach przy © 
Wielkim Stawie, jednym z pięciu, całe niewielkie błotne trzęsawisko porasta. 

401.  Kościeniec alpejski, ©. alpinnm L., zdaje się, że jest jedną z roślin 
które w Karpatach dość stale swojćj dolnej gr anicy się pilnują. Odnotowalłem 
najniźćj spotkaną za Małą Łąką przy $ Świstówce 1483 m.; na Giewoncie od strony 
Białego najniżćj 1497 m. Dr. zaś Zapałowicz podaje na pómochj stronie Babićj 
Góry dwa najniższe stanowiska: pod Djablakiem 1495 m. i w Kościołkach 1490 m. 

402. Kościeniec szerokolistny, ©. latifolium L., najniżćj pod Sarna 
Skałą od strony groty. SA wia niewymienione u Kij. Ad 

408. Zyszczec rozesłany, Gypsophila repens L, najniżćj przy wejś- i 
ciu do Strążysk. A 

404. Goźdaik lodowy, Dianthus glacia lis  Haenke, oprócz stano- 
wisk wymienionych u Knappa rośnie w Świstówce za Malą Łąką i pod Wielką 
Turnią: są to najniższe stanowiska, gdzie przy końcu Czerwca już kwitnie. U 

405. Goździk pierzasty, D. plumarius L., w odmianie skalnój, saxa- 
tilis Neilr., prócz stanowisk wymienionych u Knappa rośnie na Sarnićj Ska 
le, na Kr okwi, na przełęczy między doliną Bialego i Kalatówką. I 

407. Lepnica bezłodygowa, Silene acaulis L., prócz stanowisk wy 
mienionych u Knappa rośnie w Strążyskach, na Sarnićj Skale i na: Krokwi N 

najniższych stanowiskach kwitnie na początku Czerwca. 

408. Heliosperma quadrifidum Rchb. Najniżćj w Kościelis 

kićj dolinie i w Strążyskach. Na tych stańowiskach kwitnie w Czerwcu. | 

409. Goźdeienek czerwony, M:elandrium rubrum Garcke. A B 

bićj Górze znacznie wyżźćj niż w Tatrach. h 
410. Goździenek biały, M. album Garcke, na Babićj Górze wyżć 
niż koło Zakopanego. W 


RZE 


411. Rabka p, Lyce > nis FE , os Cuculi L., na Babićj Gró- 


„AB » tylko os „a s naznaczam. 

ń e: Oprócz 25 roślin goździkowatych, których zasiągi podałem w tablicach, zbie- 
_ rałem lw Tatrach: Cerastium arvense var. Ś strictum. L. (Reich. 
980, tom 6), Cerastium triviale Lk. var alpinum Koch. 
anthus superbus L. 


Lipowate. 


Chociaż ostatnia lipa rośnie w dolinie kościeliskićj na wysokości między 900 
m., nie zamieszczam jednak tilia w tablicach, bo prawdopodobnie 
kie lipy podtatrzańskie zostały przesadzone z niższych okolic. 


Dziurawcowate. 


413. Dziurawiec czworoboczny, „Hypericum quadransulium LE, 
100 m. niżćj w Tatrach niż na Babićj Górze. Okazuje się w różnych for- 

i _ Liście prawie nigdy nie mają na obwodzie czarnych punktów. Działki 
ieich ÓW dak, niekiedy nie Md lecz UZ jak u H ypericum. 


| a im „zo w górach, tem roślina podiojca się staje de 53 przed- 
| na rysunku 5179 Reichenbacha w tomie 6, pod nazwą H. macula- 
w. 11., m w Tatrach czarnych AE na obwodzie kielichów bra- 


>rócz H. ear onenlim L. Knapp wymienia w Tatrach: H. per- 
um L., H. BEE Fr, H. montanum L. i H. hirsu- 


A ilowicz także tylko ten jdea Kd w 1878 r. lh w Ta- 
SE Dr. Zapałowicz na. PO Górze, prócz H. LE adrangulum 


* 


la. Tamary a o Mr *ześnia, M y r ica l ia ermanica a 


prar zgadza z wzniesieniem nad poziom morza sędziwego jaworu, rosnące- 
nieco wyżćj szałasu w dolinie Białego. Starych jaworów wyżćj niema, ale 


młode nietylko w formie krzaków ale i drzewek trafiają się do 1411 m. Tę gra- 
nicę naznaczyłem w tablicach, nieodstępując od zasady, że dokąd roślina dochodzi 
chociażby zdrobniała i nieowocująca, tam jćj granicę znaczę. Wspomniony sę- 
dziwy jawór w dolinie Białego, zapewne najstarszy w całćj okolicy, ma korę łusz- 
czącą się wielkiemi płatami, zupełnie jak na starych platanach. 


Krzyżownicowate. 


416. Krzyżownica gorzka, Polygala amara L. w odmianie gran- 
diflora Neilr., najbujniej i najobficićj rośnie pod samemi reglami. Dosię- 
ga w Tatrach 1600 m., ale w krainie alpejskiej już jest znacznie drobniejsza; jed- 
nak nie nabiera jeszcze cech odmiany alpejskićj, jak ją Reichenbach bardzo szcze- 
gółowo rysuje na tab. 147, tom 18. Na tablicy 146 tegoż tomu przedstawioną jest 
z wielu objaśniającemi szczegółami Polygala alpestris Rch., którój nie 
udało mi się odszukać, chociaż rośnie na Giewoncie (Knapp). 


Bażynowate. 


417. Bażyna czarna, Empetrum nigrum EL.. oprócz stanowisk wy-=- 
mienionych u Knappa rośnie na Ornaku. Nie dochodzi do najwyższych szezytów 
tatrzańskich, choć zapewne nie zimny klimat stoi na przeszkodzie, skoro ta krze- 
winka ma być jedyną drzewiastą rośliną na Szpicbergu. 


Ostromieczowaie. 


419. Szczyr trwały, Mercurialis perennis L. wyżćj w tatrzań- 
skich reglach, niż na Babićj Grórze. 


Bodztszkowaie. - 


420. Bodziszek żałobny, Geranium phaeum L. przy tatrzańskich 
szałasach około 200 m. wyżćj, niż na Babiej Górze. A 
421. Bodziszek leśny, G. silvaticum L. Tylko 5 metrów różnicy, mię- 
dzy zasiągiem tatrzańskim i Babićj Góry. 
422. Bodziszek śmierdzący, Geranium robertianum L., w Patrach 
nieco wyżćj, niź na Babićj Górze. 


Lmowaie. 


423. Len łąkowy, Linum catharticum L.w Tatrach pospolity, o 500 
przeszło metrów wyżćj dosięga niż na Babićj Górze. Nigdzie jednak w pobliżu 
Zakopanego nie rośnie w tak niezwyczajnćj obfitości, jak na polach w SZCZEWTA AB 
przy granicy węgierskiej. 


A ŃAR 
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Szczawikowate. 


494,  Szczawik zajęczyy Oxalis Acetosella L. w Tatrach kilka- 


Wesołkkowate. 


Wierzbówka wąskohstna, ©pilobium angustilium L Na 
j Górze przeszło 200 m. wyżćj, niż najwyższe stanowisko tatrzańskie na Or- 

W reglach na rąbaniskach obszerne przestrzenie porasta, barwiąc je różo- 
czasie kwitnienia. Liniją zasiągu na  meoże 1060 m. poziomo przekre- 


. Wierzbówka górska, E montanum L. Razem naznaczyłem zasiąg 
odmian. Najwyżćj na Ornaku. 
27. Czartawa alpejska, Circaea alpina L. Na Babićj Górze wyżej 


Jabtkowate. 


4 9. Jarz 8 mmukinia, Sorbus Aria Cr. Do stanowisk zamieszczo- 
= dopisuję deka. pod Sarnią Skałą przy grocie, oraz dolinę „za 
4. Na wiosnę liście tćj- jarzębiny bardzo późno się rozwijają. W r. 1881 
ły się dopiero 23 Czerwca u najniźćj rosnących drzewek. 

_ Jarzębina nieszpolkowata. S. OQhamaemespilus Cr. Knapp po- 
trach jedyne stanowisko przy wodospadzie Siklawój Wody. Dopisuję 
szczyt Sarnićj Skały czyli Małćj Swinicy. Było w r. 1881 i 1882 pięć 
ów w kosodrzewinie. Nasiona dojrzewają. 


Różowate. 


Róża alpejska. Rosa alpina L., najwyżćj na Giewoncie, około 150 
żćj, niż na Babićj Górze. A i 
5. Poziomka zwyczajna, Fragaria vesca L., na Babićj Górze do 


 Eoziomka pagórkowa, F. collina Ehrh., rzadsza od poprzedniej, 

A) yżej losięgająca. Mam okaz ze wschodnićj strony Giewontu, z wysokości 
| złogiem półmetrowćj długości. 

Śrebrnik kurze ziele, Potentilla Tormentilla Scop., na 
ćj Górze około 200 m. wyżćj niż w Tatrach. 

489. Srebrnik złotokwiatowy, P. aurea L., Knapp pisze, że się zaczyna 0d 


w krainie nadalpejskićj. 

Śrebrnik wiosenny, P. verna L. w odmianie 8 Neilr., około 
Giewontem niż na Babićj Górze. 

Śrebrnik ćmy, P. opaca L., rośnie w reglach najwyżćj na Sarnićj 
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449. Przywrotnik pospokty, Alchemilla vulgaris Willid, w od- 
mianie włochatćj, B pilosa Neilr., obszerne przestrzenie porasta w krainie 
alpejskićj. U górali nazywa się gęstorka. 
| 445. Kuklik górski czyli banadek, jak go górale nazywają, Geum mon- 
tanum L., rośnie obficie na wapieniach, ale na granitach może jeszcze obficićj. 

446. Dębik ośmiopłatkowy, Dryas octopetala, najniżćj spuszcza się © 
z Tatr w Strążyskach. Rośnie także na Sarniój Skale i na Krokwi. Są to stano- 
wiska niewymienione między tatrzańskiemi u Knappa. 

447.  Tawlina drobnokwiatowa, Spiraea Aruncus L. Na Babićj Gó- 
rze około 200 m. wyżćj niż w Tatrach. | 

448.  Tawlina szerokolistna, Spiraea Ulmaria L. Na Giewoncie 
przeszło 350 m. wyżćj niż na Babićj Górze. 


Motylkowate. 


449. Wilżyna bezbronna, Ononis hircina Jacq.. bardzo pospolita 
koło Zakopanego. Pod reglami często gromadnie. i w 
450. Zajęczy groch, Sarothamnus vulgaris Wimm.. rośnie pod 
reglami w sianym modrzewiowym lasku, niedaleko od drogi z Zakopanego do Ko- 
ścieliskićj doliny. Knapp nie zapisuje w Tatrach. | A 
451. Przelot pospolity, Anthylis Vulneraria l, na najwyższych 
stanowiskach nabiera wyglądu alpejskiego: ma niską łodygę i wielką głowę kwia- 
tową, jak u Reichenbacha na fig. 124, tom 12. Górale tę roślinę kociemi łapkami 
nazywają. | en, 
455. Koniczyna rozesłana, Trifolium repens L., w Tatrach dochodzi 
- do 1680 m., na Babićj Górze jeszcze wyźćj, bo do 1725 m. to jest do szczytu. 
457. Koniczyna lśniąco brunatna, T. spadiceum L. na Babićj Górze 
dosięga 880 m., w Strążyskach niewymienionych u Knappa, kilkadziesiąt metrów 
wyżej. a 
458. Komonica pospolita, Lotus cornieulatus Ł£., w Tatrach około 
600 m. wyżćj niż na Babićj Górze. Najwyżćj na Giewoncie. k 
459. Ostrołódka karpacka, Oxytropis carpatica Uecht., rośni 
najobficićj na wschodnićj stronie Giewontu, zaczynając od tak zwanych Wrótek 
ku szczytom. A 4 
460. Wyka ptasia, Vicia Oracea L., pod Sarnią Skałą od stro 
Strążysk około 100 m. wyżćj, niż na Babićj Górze. A 
464. ZLędźwian łąkowy, Lathyrus pratensis L. na Babićj Górz 
do 1005 m., mało co niżćj notowałem go w Tatrach. U Knappa jest podana wia 
domość, że w Tatrach do krainy alpejskićj dochodzi. Nie spotkałem go ani ram 
tak wysoko. JA 
465. Siekiernica alpejska, Hedysarum obscurum L.,opróczstanowis 
wymienionych u Knappa rośnie na Krzesanicy i na Kopie Magóry, od strony. 
worzynki na trudno dostępnych skałach. 


ka 


W ych w iaraćhij i na Babiej GZ nie są AGCA OE De Can- 
przed : 28 laty w Gieografii botanicznój rozumowanćj (tom I, str. 526) tak 
Dostrzeżono rzecz szczególną i trudną do wytlumaczenia, że też same ga- 
zatrzymują się na odpowiednich wzniesieniach w różnych górach i t. d.* 
6d dołączył kilka tabliczek porównawczych. Pokazuje się z nich, że 
szek śmierdzący (Geranium robertianum L.), wyżćj dosięga 
niż w Pyrenejach przeszło 500 m., krwawnżk (Alchillea millefo: 
daj m. sa wyźćj w aoi niż w Alpach 200 m., /eszczyna 


m. różnice a w Tatrach i na Raj Górze wskazują, że powy- 
one zdanie de Candolla stosuje się nietylko do gór znacznie od siebie 
ale nawet do położonych 1 Ww po 
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33. 
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|Betulaceae, | 


AJnus "incanaćW. śmie 


Corylus Avellana L. . . . « . 


Fagus silvatica L. . « «. « . . 
Wrtica: dioica (Bzy 0 W 
SAX AGADNISZEA JESTE 
S.. pentandra L.4.%. «30.356 


S. incana Schrank . «. . « . « 


Spurpurea b. ae zwm 


S. viminalis EW UA Z Ę 


Siaumita Fon WENA NA 


S..Caprea Mt sed R na 
S. silesiaca - Walldowcz aaa, 


S. myrsinites ywa AW, 
S: refusa bo 6 00mai. A 


S<:-horbactea dA EYE 


S. reticulata L. . . » . ER 


Populus tremula L. . . . ... 
Chenopodium album L. . . . 


Ch. Bonus Henricus L.. » . . 


Polygonum Bistorta L. . . 
Po viviparum-E.;..4 87.250 
B. minus Huds, ao 


P.yaviculareet e A 


P. dumetorum L. . . 


Oxyria digyna Campd. 


RumexcNspus BKowoca w óe I 
R. acetosavK dad 


R. arfolus (AMA ea 5001. 


Thesiun alpinum L. 


Asarum europeum L. . . . . 


Plantago major L. . . . . . 
147,0P: media lynn 
148.5P, laneeolata b.» 202000087 


149. P; montana Mam”. 0% 


cabiosa Columbavia Coult. 


© 


asites officinalis Moench 


bone Gaerm. ...... 


; perennis L. . . . . 


arvensis L.. . . 


Millefolium L.. . 


UOZACYGKOŚAO 


+ 


podium L. . . . 


... . 


o erraticus Bartol. . 


IEĄ 
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Dipsaceae, 


Wal 


190, Carduus Personata Jacq.. 


1974 -.C::deforatusgelu 2000000003 4 


192. Cirsium lanceolatum Scop. 

198. C. eriophorum Scop. 

194. C. palustre Scop. 

195. C. heterophyllum AL. . 

196. C. oleraceum Scop. 

197. C. Ewisithales Scop. 

198. C. arvense Scop. . 

199. Lapsana communis L. . 

200. Cichorium Intybus L. . 

201. Leontodon autumnalis L. (0) . 
var. B trichocephalus Neil. . 

202: 1. "FaraxaCiELOIS w. 23 

203. 1. hastilis Koch glabratus) . 
var. p) hispidus Neil. . . . . 

204. Pieris hieracioides L. . 

205. Sonchns arvensis L. 

206. Prenanthes purpurea L. . 

207. Lactuca muralis L. . 

208. Taraxacum officinale Wigg. 

209. Crepis biennis L. . 

290 G vresh ocb 

210 "©, Jacquini, Tausch.*., „7%... 

212. Hieraciura Piloscla L. 

213. H. Auricula TL. , 

214. H. saxatile Jacq.. . « . 

215. H. villosum Jacq. . 

216. I. murorum L. . . 

2137. EMvalpinum Be wo 

218. Mulgedium alpinum Cass. 

219. Phyteuma orbiculare L.. . 

220. Ph. spicatum L. . 

221, Campanula rotundifolia L. 

2220500 EZR Z aż 

228. ©. rapunculoides "Bb... 24 

0:24, 96, Frachelium Lie zz $. 

2254,.6. patula b. „0 288, 

226. ©. alpina Jacq. 
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Galium vernum Scop . . . 


GSA PATNeSDERYSZ A 


. G.palustre L. . . . . « . 
. G. rotundifolium JUANA 
G. siivaticum DL. . . 

(eh Mollugo ILE ć 

G. pusillum L. (4 var.) 


Sherardia arvensis L.. . 


Lonicera nigra L. . . . . 
36. Sambucus racemosa L. . . 
; Fraxinus excelsior L. . 
'Gentiana punetata L. , . 

, G. eruciata L. . . 

G. asclepiadea L. .. 
.fugida Haenke .. . . 
( - acaulis B/.... . 


> verna Ta, (vulgaris) DA 


aivalis  bó.0.305/,0, 


4: . 6. germanica Willd. . . 
„6. cihata D.-., ./.... 


. Swertia perennis L. 
, Menyanthes trifoliata L.. 


Mentha arvensis L.. . . . 


h alvia vtrticillata L. 


Thymus Serpyllum L. 
Gi: vulgaris L. . 


amium maculatum L. . 


. purpureum AÓSE 


iGaleobdoloń luteam Huds. 


Galeopsis Tetrahit T.. . 

G pubescens Bess. . 
Stachys alpina Dz eż 
> palustris oo. 


chium vulgare L. . 


Imonaria officinalis L. 


Myosotis palustris Roth. 


silvatica Hoffm., . 


_alpestris Schmdt. . 
M _sparsifłora Mikan... . 


ymphytum tuberosum D.. 


araoBIqny 


Lonicereae | 


Oleaceae, || 


Metrów H 


267. 
268. 
269. 
270. 
O 
272, 
273. 
2.04. 
275. 
276. 
277. 
278. 
279. 
280. 
281. 
282. 
283. 
284. 
285, 
286. 
287. 
288. 
289. 
290. 
291. 
292. 
293, 
294. 
295, 
296. 
297. 
298. 
299. 
300. 
302 
302. 
303. 
304. 
305. 
306. 


Cuscuta epilinum Weihe. . 


Gieuropaca Ls asd 0: die 


Scrophularia Scopolii Hoppe. 
Digitalis ambigua Murr. . . 
Veronica Chamaedrys L. . « . 
V. officinalis L. . « » » 
V. aphylla L. . . 
V. fruticulosa L. 
V. alpina L. . 

. serpyllifolia L. 
V. arvensis LD. . . 
V. persica Poir. 
Euphrasia officinalis L. . 
Bartsia alpina L.. . 
Pedicularis silvatica L. . 
P. palustris L. . 
P. versieolor Wahlenb. 
P. verticillata L.. . -« . . 
Rhiranthus Crista galli L. . 
Rh. alpinus Baumg. . . « 
Melampyrum pratense L. 
M. silvaticum L. 
Lathraea Squamaria I... 
Pinguicula vulgaris L. 
Pźsalpinasba l 0 
Androsace Chamaejasme „lost. 
A. obtusifolia All. . . . 
A> ląctea Ls. 
Primula clatior Jacq. « . . 
R. Auricala L. . 
P. minima BD... . 
Cortusa Matthioli DL. . . . . . 
Soldanella alpina L. (2 var.) ć 
Lysimachia nemorum L. . 
Trientalis europaca L. . . 
Calluna vulgaris Salisb. . . 
Vaccinium Myctillus L. . 
VW. Vitis idaea D. . . 
V, uliginosum L. 


Pirola minor L. . 


Convolvu- | 
laceae, || 


W BJMUYdJ Aa WJ o gg 


I 


U 


a 


Utricula- 


rieae. 


etvootjnwiyd 
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OD ZG Ba (7 mókeilm go AD GE 
Nad poziom morza. oSocoo<>co>oSoX2 9-2 Metrów 
© $$ Qo©o©©©O© OO GQ ve > © 
"=Birole/secunda LOW AJSZZE | | sa 
B. uniflora Ba. 2. | | A S 
Monotropa Hypopitys L. o 
Sanicula europaea L. .. | A 
Astrantia major L. .. . . . | 
Carum Carvi L. . . 
Pimpinella saxifraga L. . . . | > 
i masyuty IB akara aaa a 
Bupleurum ranuncułoides L. . kal . 
Meum Mutellina Gan | — 
Pachypleurum simplex Rchb. KE ur 
Angelica silvestris L. . SE 
Archangelica officinalis Hoffm. A 
Heracleum Sphondylium L. E- 
Laserpitium latifolinm L. . . . KE © 
Chaerophyllum hirsutum L, . daj 
Adoxa Moschatellina L... WORRY | 
Sedum roseum Scop. „ .. . . „ACE 
S. maximum Sut. . . . 
_S. Eabaria Koch. . . . . . NARAZ RAN PER o 
OS BLZIUMEL Z PWS | aRZĘPBEJCEN EaAh 2 
35 repens, Schleich, «0 29.. *JJROR AREA l AGE Z 
-_Sempervivum montanum L.. . BĄ|)] SWIEJAB | EJ R 
5 isobolifentm Sims... ać. A" WARE 5 JAR 
i Saxifraga Aizoon Jacqo. te EJEB ża L FAJ 
Scaesa RC a a paaA | | © 
S. DoPO iuśdba IDR A RANSDECO | EJ mw 
5. dizojdes B,2,. > ł A) , a: 
S. perdurans JG RÓWNE — | = 
S. muscoides Wuls. . . E ź E : % 
S-peamdrosacca OB. 2522. AEE2J | jie JES] a 
i S | adscendens/L. 2,0. , |. st 
S. hieracifolia W. K.. . . . . | m 
Cb © pleniam alterni fol. L. Re ieA | OPELA BRIERZEJ Sy 
Bibeszalpmum Ms 20000 > : FESTTER RIESE 
j R. petraeum Wóulf. . . . . . JEST Ad „peleża e BER Zi 
Atragene alpina L. .. . . . . BERNAL edi ——— 
4 1. Anemone narcissiflora b. . .. HA M AEGSNE AZ 3 
BA aaa 07.24. PR |BaeOH AK A= 
j | omnaca kak io dada SEI (BI | Ki sĘ 


z o r c yw py O EET REA KE EWA z = 
"e OZZTZNEZE PEZZADZ ZRECOZECRE ZOT TB ZRZESZA OT ZOT ZE OW RZEZ CZE 


sza LAT COW ROZTWRIERZOZA 


Nad poziom morza 2.2 
e 5 


347, 
348, 
349. 
350. 
351. 
352. 
353, 
354. 
355. 
356. 
357. 
358. 
359. 
360. 
361. 
362. 
363. 
364. 
365. 
366. 
367. 
368. 
369. 
370. 
Sma: 
372. 
332 
374. 

18:62 
376. 
81022 
378. 
379. 
380. 
381. 
382. 
383. 
384, 
385. 
386. 


Ranunculus alpestris L. „ -« « » | 
R. aconitifolius BL. „0.2274 
RZBIammalaż i weta oz 
R. montanas Willd. . . 

Ra acris Do ass ns ski 

R. lanuginosus L. . . « « « » 
R.jtepens Do: masa 020% 
Caltha palustris L. . . . » 


Trollius europaeus L. . . 


Agqnuilegia vulgaris L.. . .« « . 
Delphinium elatum L. . . . . 
Aconitum Napellus L. . . « . 
A. variegatum L. . . « »« « » 


Actaea spicatą -D. „0% s0-,» 


Arabis alpina L. « « « « » » » 
A. ciliata R. Br. (birsuta) . . 
A. bellidifolia Jacq. . . « » « 
A, arenosa Scop. « . « » : » 
A.Halleri; basu jawie 


Cardamine amara L. OSONO 


G. trifolia: boczne 

Nasturtium offcinale R. B. . . 
N. palustre DC ECA 
Dentaria glandulosa W. K. . . 


D.zbulbifera Eb. aaa SA 


— 000! | 
|-| 00LL | 
008T || 


Sinapis arvensis L. . . « . » » 
Draba aizoides L: . ». . 


Kernera saxatilis Rchb. . . . . 


Neslia paniculata Desv. . . . . a 
'Thlaspi campestre L. . | 
Hutchinsia alpina R Br. . . . 
Capsella Bursa pastoris ro) = 
Biscutella laevigata L. . . . . 
Helianthemum vulgare Gaertn. 
Parnassia palustris L.. . . . . 
Viola palustris (Bie. 83.4554 
V. silvestris Kit. (v.mier. Doell.) 
V>kcanina SL eS ZR 


(Ve bidord o R AA Ó 


V. tricolor L. (3 variet.) O DZO 
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o 
—. 
— 
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= 


w 


p 


Cistineae, 
Droserac. 


lo1Ą 


'VolUB 


ri 


| 


Nad poziom morz 


Viola alpina Jacq. . ... « . . 
Spergula arvensis L. . . . « . 


Scleranthus annuus L. . .. 


Sagina saxatilis Wimm. . . 

Alsine Cherleri Fenzl. . . . . 
A Jaricifoha,/Ćr. « + «3... 
A. verna Bartl. (2 varie.), . . 
Arenaria serpyllifolia L.. . - . 
AS ceihafa Bs „AU. 5,6 
Moehringia muscosa L.. . . 


Stellaria media Will. . . . . . 


St. graminea L. . . „ - « « « 


Strnemorum bee 29.00 


Cerastium trigynum Vill. . . . 


C apnUMAZ ZR 
©: datifoltum ©. 2%.00-30 
Gypsophila repens L. . . « . . 
Dianthus glacialis Haenke. . . 


D, plumarius L. . . . . . 


SS aezmiie Ilo 08a dd 6 
Heliosperma quadrifidum Rchb. 
Melandrium rubrum Garcke. . 
M. album Garcke. 
Lychnis Flos Cuculi L. . . . . 


Agrostemma Cimzeci ŚW PIO 
Hyperieum quadrangulum bose 
Myricaria germanica Desv. . . 
Acer Pseudoplatanus L. . . . 
Polygala amara L. (grandif.) . 
Empetrum nigrum DL. . . . . 
Euphorbia helioscopia L. . . . 
Mereurialis perennis L. . . . . 
Geranium pheum L. . . . . . 
Gosiwaticum Eo 4 
G. robertianum L. . . . . . . 
Linum catharticum L. . . . 

Oxalis Acetosella L. . . . . . 
Epilobium angustifolium L. . . 


E, montanum L. . . 


«l lu jelita ce 


Silene infata Sm. . . . . . . 


A ON ONADNAN 
SRvow a SI o ai 0 
©e © o © Q © © 5 
QE O EE.© © © 2 


> 
O 
(cze) 
© 


Metrówj 


Violarieae, | 


ł 
ł 


Hypericin. | 
Tamarise, | 
Acerineae, | 
Polygaleae, | 
Empetreae | 
Evphorbia=,| 

0EaE, 


Gerania- 
Ceae, 


"Lineae. [l 


 Oxalideae. | 


O enothe- | 
reae, 


1 


Nad poziom morza 


427. 


428, 
429. 
430. 


431, 


432. 
433, 
434, 
435, 
436. 
437. 
438. 
439. 
440. 
441. 
443. 
443. 
444, 
445. 
446. 
441, 
448, 
449. 
450. 
451. 
452. 
453. 
454. 
455, 
456. 
457, 


458. 
459, 
460. 


461. 
462. 
4.63. 
464. 
465, 


Circaea alpina DL. . . . - 
Sorbus aucuparia L. . . 
SWAMASCEACI 

S. Chamaemespilus Or. , . » » 
Cotoneaster integerrimus Medik 
Rosa alpina L. . 

Rubus saxatilis b. . « » 

R. idaeus L.. 

Fragaria vesca L, . . . . . 
F. collina Ehrb. . 

Potentilla Anserina L. . . . « 
P. Tormentilla Scop. . .*. . . 
P. aurea L. . 

P. verna L. (B viridis Neil.) Ą 
P, opaca: Das: ANŁAIOJA 
Alchemilla vulgaris Will. (v. 6) 
Sanguisorba officinalis L. . . 
Geum rivale L. 

G. montanum L.. . .. 
Dryas octopetala L. . . . 
Spiraea Aruncus WRA A AGA 
S. Ulmaria L. . 

Ononis hircina Jacq. . . 
Sarothamnus vulgaris Wimm. . 
Anthyllis Vulneraria L. . . . 
Medicago lupulina L.. . . . . 
Trifoliam pratense L. .. 

(BE anediumo AN GRA 
pRśreponsSĘ LAS Zyd» 
T. hybridum L. . 

(m zspadiceum Lie 20: 
Lotus corniculatus L.. . . . . 
OQxytropis carpatica Uecht. . . 
Wicia,Cracca ojca: 
VM. villosa Rofh:ot4: 0 
M. sativas Loss o wad aaa 
V. Sepiumy DL. gas aa. 
Lathyrus pratensis L, , .. . . . 


Hedysarum obscurum L. , . , 


R , 
= Metrów 
© 


| Oenotłer. | 
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MATERYJAŁY 
DO FLORY ALGOLOGICZNEJ 


OKOLIC WARSZAWY. 


przez 


Kazimierza Cybulskiego Kand. nauk. przyrod. 


Ze wszystkich oddziałów państwa roślinnego — „„Wodorosty* najmnićj były 
u nas badane. Kiedy w krajach sąsiednich prowadzone były obszerne studyja nad 
systematyką i historyją rozwoju wodorostów, gdy tacy niezmordowani badacze, 
jak Kiitzing, Rabenhorst, Al. Braun, Nógeli, Kirchner i wielu innych zebrali setki a na- 
wet tysiące form, któremi zapełnione tomy złożyli na ołtarzu flory krajowćj, u nas, 
oprócz oderwanych spostrzeżeń. znanych zresztą tylko z tradycyi, w literaturze 
botanicznćj najmniejszćj wzmianki o wodorostach krajowych nie znajdujemy. Za 
inicyjatywą i pod kierownictwem prof. Ryszawiego, wraz z kolegą moim Witoldem 
Łopottem zabraliśmy się do zbierania wodorostów okolic Warszawy i rezultaty 
moich poszukiwań ośmielam się podać w niniejszym tomie Pamiętnika Fizyjogra- 
ficznego. ; 

Zebrany przezemnie materyjał niewyczerpuje bynajmnićj różnorodności form 
wodorostów miejscowych, albowiem obejmuje zaledwie 104 gatunki. Ze względu 
na swój kosmopolityczny charakter, spodziewaćby się należało, że i u nas powinny 
się znajdować te same wodorosty, jakie w bliskich sąsiednich krajach znajdowane 
i opisywane były; jeżeli zaś w moim spisie niewiele się gatunków zawiera, to po- 
chodzi to z niedostatecznego zbadania okolic, ponieważ niżćj podany spis jest owo- 

„eem ledwie dwuletnich poszukiwań i to w najbliższych miejscowościach Warszawy: 
Łazienkach, Ogrodzie Botanicznym, Mokotowie, Królikarni, Wierzbnie, Wilano- 
wie, Natolinie, Saskiej Kępie, Bielanach i Powązkach. — Zatem należy przypu- 
szczać, że wodorosty w mym spisie zawarte powinny należeć do najpospolitszych 
w tutejszych wodach. Zebrany materyja! ułożyłem według systemu, przyjętego 

_ przez O. Kirchnera w ..Kryptogamen-Flora von Schlesien.” Pragnąc ułatwić ko- 
rzystanie z mćj pracy życzącym sobie zajmować się zbieraniem wodorostów, przy- 
taczam szczegółowe łacińskie dyjagnozy rodzajów, wzięte z Rabenhorsta „Flora 


__ eflropaea Algarum,” tudzież polskie —według Kirchnera — jedne i drugie z naturą 


sprawdzane. 


— 250 — 


Dyjagnozy gatunkowe brane są z natury, a także z autorów, których opisy 
poprzednio z naturą porównywane były. Załączone tablice obejmują główniejsze 
gatunki wodorostów miejscowych; rysunki robione są przy pomocy camera lucida 
—z natury. Umieszczone przy niektórych figurach cyfry z literami oznaczają oku- 
lar i objektyw mikroskopu Zeissa, przy jakich rysunek został zdjęty. W końcu nwa- 
żam sobie za miły obowiązek wyrazić podziękowanie prof. Ryszawiemu za pomoc 
przy określaniu, tudzież prof. Aleksandrowiczowi i panu mag. A. Ślósarskiemu za 
wskazówki, które mi były pomocą przy poszukiwaniach wodorostów. 


Dzieła służące do określania wodorostów: 


Kitzing. Species Algarum. Lipsiae 1879. 
Ą Tabulae Phycologicae (atlas). 
L. Rabenhorst. Kryptogamen-Flora (Algen). Leipzig 1868. 
ż Flora europaea Algarum aquae dulcis et submarinae (3 to- 
my). Lipsiae 1564, 65 i 68 r. 
L. Rabenhorst. Siisswasser-Diatomaceen. 
O. Kirchner. Kryptogamen-Flora von Schlesien II Bd. Br eslau 1878 Ti: 
Smith. A Synopsis of the british Diatomaceae. London. 1858. 
Adolph Schmidt. Atlas der Diatomaceen-Kunde. Aschersleben 1881. 
Carl Nageli. Grattungen einzelliger Algen. Ziiwich 1849. 
Al Braun. Algarum unicellularum genera nova et minus cognita. Ee 
psiae 1855. 
A. Grunow. Die ósterreichische Diatomaceen. 
De-Notaris. Flementi per lo studio delle Desmidiaccae elicl Gre- 
nova. 1867. 
"Th. Eulenstein. Diatomacearum species typicae. Stuttgard. 1868. Kolekcyja 
preparatów. 
Prace specyjalne: 


P. Falkenberg. Die Algen. Ecykl, der Naturwiss. I Abth. 23 i 28 Lief. (der 
Botanik 8 i 9 Lief.). 

Pringsheim. Beitrage zur Mor Bhobzi und Systematik der Algen (Qedego- 
niaceae, Ooleochaetaceae) im Jahrb. f. wiss. Bot. I, II Bd. 1858, 1860. 


J. Walz. Bejtrag zur Morphologie und Pena der Grattung Vaucheria 


D.C. Jahrb. f. wiss. Bot. V. T. 1866. 

mać Pfitzer. Untersuchungen iiber Bau und Bawicklune der Bacillaria- 
ceen. Botanische Abhandlungen v. Johannes Hanstein II Heft. 1871. 

L. Cienkowski. Zur Morphologie der Ulotricheen. Bulletin de Pa. 
des sciences de St. Petersbourg, tom IX, 1876. 

Rostafiński und Woronin. Ueber Botrydium granulatum. Leipzig 1877. 

I. Gorożankin. Opyt srawnitelnoj morfołogii semejstwa Volvocineae. Mo- 
skwą. 1875. i i 

Ferd. Cohn. Memoire sur le dóveloppement du Sphaeroplea annulina. Anna- 
les des sciences naturelles. 4 sćr. Bot. Tom V. 1856 i w Monatsb. der k, k. Akad. 
der Wiss. zu Berlin. 1855. ian 


Zad RC RE PA CE WÓZ RADE RZ EDA 


ca — WODOROSTY. 


"A. Elorideae. 


Rodz. Bebop naca e. 


orm a. Fries. Thallus flamentosus. Fila articulata, e celiularum se- 
gie unica formata, ramosa, stricta, nuda, raro passim corticata; rami superne fasci- 
__ culatim ramellosi, articuli cylindrici. Cytioderma homogeneum, maxime hyalinum. 
 Gytiopłasna homogeneum, plerumque rhodophyllo coloratum. 

Rośnie w wodzie. gdzie tworzy niewielkie stalowego, brunatnego lub czerwo- 
| nego koloru krzaczki. Przedstawia rozgałęzione nitki: nić główna prosta lub gałę- 
 zista, gałązki boczne (m. w. gałęziste) do nici głównćj podobne. 

.)  Ohantransia chalybea var. radians. Kg. Znajduje się w wodach sto- 
* - jących, gdzie tworzy promieniste kulki stalowego koloru. Plecha składa się z wal- 
cowatych komórek w nitkowate rzędy ułożonych; nić główna pojedyńcza (rzadziej 
galęzista), od nićj z boków odchodzą gałązki mniejsze, do nici głównój podobne, 
m. w. da Na końcach rozg Ra maż a ao znajdują się ko- 


B. Conferyoi (lea6. 


Rodz. olcochaciacoce 


. O©oleochaete Brób. Fila articulata ramosa ant in pulvinulum conjun- 
a sa im thallum a subdisciformem PRON conereata; articuli 


m producti. 
Rośnie w wodach och na wodnych roślinach, na gałęziach w wodzie le- 
* A e CH CE dostrzegalne zielone krążki. Składa się 
ARE bokiem zrośniętych w okrągłą 


 Kazienki, w rowie za N. Pomarańczarnią na Myriophyllum; Rów pod 
o za willą ..Marcelin” na gałęziach w wodzie leżących. 
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Rodz. Oedogoniąceae. 


Oedogonium Link. Fila articulata, initio semper affixa, saepe cellula 
basali palmatiloba postea in caespites libere natantes intricata. Cellulae sub palo 
uno alterove striis transversis pluribus, saeplus subindistinctis notatae. Cellula 
terminalis saepius in setam producta. 

Nitkowaty szereg komórek nierozgalęziony; komórki waleowate rozmaitćj 
wielkości. Jedna z końcowych komórek (dolna) zazębiona, przedstawia niby-ko- 
rzonek, za pomocą którego roślinka przyczepia się do podłoża; końcowa górna ko- 
mórka czesto w długi bezbarwny włosek wyciągnięta. W dolnym lub górnym końcu 
środkowych komórek nici, często widzieć można poprzeczne prążki, wystające poza 
obręb szerokości komórki; prążki te będące rezultatem szczególnego podziału ko- 
mórek nici 0 ed. przedstawiają dość ważną cechę do odróżniania na pierwszy rzut 
oka nitek Oedogonium od innych nitkowatych wodorostów. 

Oedogonium sp? W stojących wodach bardzo pospolite (Łazienki za 
N. Pomarańczarnią, Saska Kępa, Willanów), dla braku egzemplarzy z dojrzałemi 
organami rozrodczemi bliżćj nieokreślone. 

Bulbochaete Ag. Fila articulata ramosa; articuli sursum incrassati, 
apice vel juxta apicem setigeri; seta stricta hyalina achroa, e basi bulbosa plus mi- 
nusve elongata. Cytioderma plerumque distincte verrucoso punctatum. 

Przedstawia rozgałęzione szeregi komórek: końcowe komórki rozgałęzień, 
równie i inne opatrzone są dłngiemi bezbarwnemi, przy nasadzie rozszerzonemi 
włoskami. 

Bulbochaete setigera Ag. Komórki nici, ku górze znacznie szersze 
niż udołu, mają na sobie bezbarwne, długie, przy nasadzie cebulkowato rozszerzone 
włoski. Oospory kuliste czerwonego koloru — siedzą pod włoskiem końcowój 
komórki. : 

Łazienki: staw zwany ,„Kaskadą” na ściankach w stawie będącćj stu- 
dzienki. 
Rode. Confervaceae. 


Draparnaldia Ag. Fila articulata simpliciter ramosa e cellulis magnis 
maxime hyalinis, fascia chlorophyllosa latiuscula ornatis. semper sterilibus for- 
mata; fasciculis penicillato ramułosissimis, e cellulis minoribus fertilibns composi- 
tis, alternatis vel appositis, plus minus dense obsessa. Articuli terminales omnium 
ramulorum inanes, achroi, steriles, in pilum hyalinnm p. m. elongati. 

Główna nić rozgałęziona, gruba, składa się z bezbarwnych lub słabo zabar- 


wionych komórek i ma na sobie żywo zabarwione pęczki nitek, których gałązki 


składają się z komórek węższych aniżeli w nici głównej; przytem sam | kształt bocz- 
nych (drugorzędnych) gałązek różni się od głównćj nici. 

Draparnaldia plumosa Ag. Nić główna składa się ze słabo zabar- 
wionych beczułkowatych komórek; boczne gałązki w miotełkę ułożone, w obwodzie 
lancetowatćj formy. Wierzchołkowe komórki bocznych AK w długie bez- 
barwne włoski wydłużone. 

Pazienki: w rowie za N. Pomarańczarnią do roślin wodnych lub galęzi 
przyczepiona; także w rowie przy szosie Wilanowskiej na kamieniach obficie, 


Stigeoclonium Kg. Fila articulata simpliciter ramosa, rami ramulique 
sparsi, rarius fascieulatim approximati in apicem acutum, saepe piliferum, achroum 
attenuati et plerumque longe protensi, saepius ramellis brevibus subulatis instructi. 
Cytioderma tenuissimum hyalinum, homogeneum, quasi vitreum. Qytioplasma chlo- 
rophyllosum in fascia transversa collocatum. 

Nić główna gałęzista, boczne rozgałęzienia co do grubości prawie równe 
głównćj nici, nie skupione lecz pojedyńczo porozrzucane. Wierzchołkowe komórki 
zaostrzone lub niekiedy w bezbarwne włoski wydłużone. 

Barwa jasno-zielona; zieleń w poprzeczne paski ułożona. 
Stigeoclonium tenue Kg. Komórki składające nić główną cokolwiek pośrod- 
ku wydęte, wierzchołkowe komórki tak nici głównćj jako i rozgałęzień bez włosków. 

a) genuinum. Gałązki boczne nieliczne, krótkie, szydłowate, prawie pio- 
nowo wyrastające. 

Folwark Ś-to Krzyski, w sadzawce, na cegłach. 

b) lubricum Rabh. Nić główna i rozgałęzienia I-go rzędu grubsze od roz- 
gałęzień wyższych rzędów: gałązki ostatnich rzędów dosyć liczne, skupione: ko- 
mórki wierzchołkowe szydłowate: 

Łazienki: rów za N. Pomarańczarnią, na liściach na dnie leżących. 

Chaetophora Schrank. Fila articulata ramique primarii radiatim 
dispositi, e cellulis vegetativis elongatis, fascia chlorophyllosa in morem Drapar- 
naldiae et Stigeoclonii ornatis, compositi, sursum in ramulos numerosissimos, bre- 
Vius articulatos, articulis extremis attenuatis saepe inanibus, non — aut vix pili- 
feris instructos; massa gelatinosa firma coriacea vel dura involati, thallum globo- 
sum vel subglobosum aut plane expansum varie lobatum et fissum constituentes. 

Nić główna irozgałęzienia prawie jednakowo ukształtowane, promienisto uło- 
żone; oddzielne komórki walcowate wydłużone z poprzecznemi wstęgami zieleni: 
komórki wierzchołkowe bezbarwne, często w członkowate włoski wydłużone. Ro- 
ślinka ta rośnie w wodzie stojącej i cała otoczona elastyczna galaretowatą substancyją. 

 Chaetophora endiviaefolia Ag. Tworzy gałęziste lub strzępiaste ga- 
laretowate bryłki. Komórki głównój nici walcowate, długie, bezbarwne lub cokol- 
wiek na zielono zabarwione; komórki rozgałęzień krótsze, walcowate, albo pośrodku 
cokolwiek wydęte zziarnistą zawartością. Niektóre wierzchołkowe komórki w bez- 
barwne członkowate włoski wydłużone, zwyczajnie — pazurowato zaostrzone. 
Łazienki: w stawie zwanym „Kaskada. ” 

Cladophora Kg. Fila articulata varie ramosa. Cytioderma plerumque cras- 
sum, lamellosum. Cytioplasma parietale. 

Qzłonkowate nitki — gałęziste: gałązki niższych rzędów zawsze grubsze od 
gałązek wyższych rzędów. Komórki duże walcowate, czasami w jednym końcu 
zgrubione, z zawartością zieleni i licznych ziarnek krochmału. Dolna komórka ro- 
ślinki różnicuje się w niby-korzonek. 

Cladophora glomerata Kg. Komórki składające nić walcowate. Rozga- 
łęzienia wyższych rzędów w krzaczki skupione. Zieleń tworzy przyściankową 
siatkę na wewnętrznćj błonie komórek. je 

Łazienki: rów za N. Pomarańczarnią na upuście; oraz na ścianach ga- 
larów i łazienek kąpielowych na Wiśle. 

Pem fz. 


32 
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Ohroolepus Ag. Fila articulata varie ramosa, cytiodermate crasso 
vel subcrasso, firmo praedita, in pulyinales minutos vel in stratum tenue, subtile 
aut incrassato tomentosum densissime aggregata vel implicata. Cytioplasma oleo- 
sum vel granulosum, aut rubellum, aureum aut fłavofuscum, post mortem plerumque 
expallescens. 

Wodorosty złocistego żółto-brunatnego z zielonawym odcieniem, lub zupeł- 
nie brunatnego koloru, często wydające zapach fijołków; nieforemnie gałęziste, 
często zupełnie splątane. Rosną na powietrzu na pniach drzew, a nawet na 
skałach. 

Chroolepus moniliforme Naeg. Komórki jajowate z grudo- 
ziarnisią zawartością, barwy żółto-brunatnój (w wilgotniejszych miejscach) w bru- 
dno-zielony przechodzącój. 

Na belkach mnożarni w Ogrodzie Botanicznym. 

Chroolepus umbrinum Kg. Krótkie szeregi komórek kulistych 
lub eliptycznych, w najrozmaitszy sposób wzajemnie połączonych. Zawartość ko-- 
mórek ziarnista, barwa czerwono-brunatna, czasami (jeżeli roślina żnajduje dosyć 
„ wilgoci) na obwodzie przeziera zielona barwa. 

Ogród Botaniczny przy wejściu od strony Alei Ujazdowskićj (2-ga 
brama) na pniach starych grusz w postaci brunatnego nalotu. 

Ulothrix Kg. Fila articulata simplicia; articuli breves plerumque dia- 
metro breviores, rare paulo longiores, cytiodermate tenui, rarissime lamelloso. 
Cytioplasma effusum viride, parietale, granula amylacea includens. 

Nici proste niegałęziste, komórki krótkie, (szerokość zwykle przechodzi dłu- 
gość). Dolna komórka przekształcona w niby-korzonek. 

Ulothrix zonata Kg. Komórkiwalcowate tak długie jak szerokie, albo 
(częścićj), dlugość stanowi ';.szerokości, czasami (przy tworzeniu się zarodników 
ruchomych) komórki pęcznieją a cała nić spiralnie się zwija. 

Łazienki: rów za nową Pomarańczarnią, na deskach upustu; wieś Słu- 
żew pod Warszawą. 


0. Siphoneae. 
mode Vauchertaceae. 


Vaucheria D. ©. Thallns unicellularis. Celluła vegetativa vegeta- 
tione terminali, utriculiformi elongata et ampliata, prominentiis plus minus elonga- 
tis ramosa. 

Cała, roślinka składa się z jednój komórki, mającój kształt długićj rurki, nie- 
kiedy gałęzistćj. Protoplazma (zaródź) wraz z ziarnkami zieleni i kroplami tłu- 
szczu wyścieła wewnętrzną ściankę komórki. 

Rośnie w: wodzie i na lądzie. 

Vaucheria sessilis D. ©. Płodnie (oogonium) jajowatego ksztal- 
tu w dziób tępy wyciągnięte, siedzą na głównćj nici pojedyńczo lub po 2 (w osta- 
tnim razie plemnia (antheridium) znajduje się pomiędzy niemi). Plemnie mają 
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_ kształt rurki zgiętćj haczykowato lub ślimakowato i siedzą na podobnie zgiętćj 
(jako wypuklina boczna głównej nici powstałćj) gałązce. 
Łazienki: staw przed pałacem. 


Modzż. Botrydiaceae. 


Botrydium  Wallr. = Hydrogastrum Desv. Plantulae minimae, 
terrestres, unicellulares.  Cellula imitio globosa, postea clavato vel pyri- 
formi intumescens, vertice rotundata, diu clausa deorsum attenuata, basi in radi- 
culas subtilissimas hyalinas partita. 

Jednokomórkowy wodorost rośnie na ziemi, składa się z wydętćj nakształt 
pęcherza nadziemnćj części (wielkości łepka od szpilki) zielono zabarwionój i pod- 
ziemnćj bezbarwnćj—mocno rozgałęzionćj, korzonek przypominającćj (Rhizoid). 

Botrydium granulatum Grev. (jedyny gatunek). 
Ogród Botaniczny, na ścieżkach pomiędzy zagonami, przez całe lato 

b. pospolite. 


D. Protococeoideae. 


Roda Vołvocaceae 


Eudorina Ehrb. Coenobium ovale, tegumento communi ciicumvela- 
_ tum, cellulis viridibus globosis, plerumque 16 v. 82 singulis membranula arcte in- 
- elusis, cilia agilia gerentibus, puncto rubro saepe ornatis, ad sphaerae hyalinae 
- ambitum aequali distantia distributis. 
__ Grupa komórek od 16—82 tworzy owalną kolonńiją (coenobium), otoczoną ga- 
__ laretowatą substancyją; komórki kuliste zielonego koloru opatrzone są dwiema 
_ rzęsami; na przednim bezbarwnym końcu mają czerwoną plamkę (oczko) i 2 wod- 
_niczki (vacuola). Komórki ułożone są na powierzchni owalu w równych odstę- 
pach. | 
Eudorina elegans Ehrb. 
Ogród Pomologiczny—sadzawka, na wiosnę 1882 r. 
Synura Volvox Ehrb. kuliste familije z 2—32 klinowatych, 
_ nakształt grona ułożonych, komórek składające się. Barwa brunatna. Każda 
komórka dwiema rzęsami opatrzona. 
Łazienki w różnych miejscach. Mokotów, w rowie koło murowanego 
mostu pomiędzy Rząsą (Lemna). 


Roda. Protococcacede. 


©, Hydrodyct y on Roth. Cellulae oblongo-cylindricae, aequipolares 
in coenobium reticulato saccatum connexae, omnes fertiles. 
Tworzy kolonije, składające się z licznych długich walcowatych, komórek, 
które końcami (po 3) się sczepiają i tworzą sieć, gołem okiem doskonale wi- 
dzialną. 
Hydrodyctyon utriculatum Roth. 
Łazienki: rów za nową Pomarańczarnią. 


Pediastrum Meyer: Coenobium planum frondiforme, disciforme, 
astroideum, libere natans, e cellułarum strato unico, rarius centro duplicato, con- 
tinuo, parenchymatico, vel cellulis his illisye emortuis interrupto, clathrato forma- 

tum. Cellulae depressae, centrales polygono-angustatae, leniter emarginatae, 
periphericae et integrae et bilobae, lobis cuneatis et sirnplicibus et bidentatis, 
nonnunquam in corma achroa byalina plus minus productis. 

Kolonije płaskie z komórek wielokątnych stałój formy, nakształt par enchymy 
wzajemnie połączonych, składające się. Komórki środkowe całobrzegie, lub 
z brzegiem falistym, przez co pomiędzy niemi pozostają luki. Komórki obwodowe 
całobrzegie z dwoma iglastemi wyrostkami, albo mnićj lub więcćj głęboko wycięte. 

Pediastrum Boryanum Mengh. Komórki obwodowe na ze- 
wnętrznój stronie zaokrąglone, albo z brzegiem wklęsłym i dwiema klapkami. Ka- 
zda klapka wydłuża się w tępo lub pęcherzykowato zakończony bezbarwny wyro- 
stek. Komórki środkowe wielokątne szczelnie do siebie przystające (nakształt 
parenchymy). 

Ogród Botaniczny—w akwaryjum. 

Pediastrum Rotula (Ehrb.) Braun. Komórki obwodowe dwu- 
dzielne, głęboko (blisko do połowy) rozcięte na dwa języczki; każdy języczek swo- 
ją drogą w górnój części lekko rozcięty. Komórki środkowe o brzegach wycię- 
tych, przez co pomiędzy komórkami tworzą się luki. 

Natolin—pomiędzy nitkami Mougeotia. 

Sorastrum Kg. Qoenobium globosum, intus solidum, libere natans 
e cellulis 4—16 v. 82, compressocuneatis, apice sinuato emarginatis, vel bifidis, 
radiatim dispositis formatum. 

Zbite kuliste kolonije z klinowatych komórek, promienisto ułożonych, składa- 
jące się. Komórki na zewnętrznym swobodnym końcu zaokrąglone lub wklęśnięte. 

 Borastrum spinulosum Kg. Kolonije kuliste z 8—832 klino- 
watych komórek złożone. Komórki na zewnętrznym końcu trójkątne z zaokrą- 
glonemi kątami i wgłębieniem pośrodku. Na obu zewnętrznych kątach siedzą po 
2 igiełki. 
Średnica kolonii 0,023 m. 
Natolin. 

Secenedesmus Meyen. Cellulae ellipticae oblongae vel ceylindricae 
utroque polo aequales vel inaequales (obtusae v. acutae v. in aculeum produciae), 
lateraliter (4—8) in series connexae. 

Komórki wrzecionowate lub walcowate 4—8 w małe kolonije bokami zrosłe. 
Wolne końce komórek często w igiełki (włoski) wydłużone, zaostrzone lub zao- 
krąglone. 

Scenedesmus acutus Meyen. Komórki wrzecionowate z obu koń- 
ców zaostrzone, w rzęd pojedyńczy, lub podwójny bokami ściśle połączone. 

Ogród Pomologiczny (sadzawka). 

Scenedesmus caudatus Corda (S. quadricauda Brób.) Komór- 
ki walcowate z obu końców zaokrąglone (4—8) w rzęd pojedyńczy ułożone. Dwie 
zewnętrzne komórki na końcach opatrzone prostemi lub wygiętemi een 

- Łazienki, pomiędzy innemi wodorostami. 
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Characium A. Br. Cellulae semper innatae, saepe distincte stipitatae 
forma variae, inaequipolares. Cytioplasma laete viridis. 

Komórki różnego kształtu, jednym końcem zawsze do obcych przedmiotów 
przyczepione, po większćj części w szypułkę opatrzone. 

Characium Naegelii A. Br. Komórki lancetowate wąsko-elip- 
tyczne, lub prawie jajowate z zaokrąglonym wierzchołkiem: szypułka 0,0035 m. 
długa, przy podstawie nierozszerzona; dług. komórki 0,0815 m., szer. 0,0175 m. 

Łazienki, na nitkach Oedogonium, Cladophora. 

Protococcus Ag. Cellulae spheroideae segregatae (aut in familias 
consociatae) cytiodermate tenui, hyalino libere natantes vel extra aquam in stra- 
tum tenne pulyereum cumulatae. Cytioplasma initio homogeneum, denique granu- 
losum, viride vel rubellum. 

Kuliste komórki spotykają się pojedyńczo lub skupione w niewielkie familije. 
Treść komórek zabarwiona na zielono lub czerwono. 

Protococcus viridis Ag. (Clorococeum humicola Rahb.; Cysto- 
coccus humieola Naeg.) . Rośnie na powietrzu, na wilgotnych przedmiotach w po- 
staci ciemno-zielonego nalotu. Komórki kuliste często w małe familije (po 2—4) 
ułożone, wspólną błoną otoczone. Błona komórkowa na młodych egzemplarzach 
cienka, delikatna, na starszych grubsza dwuwarstwowa. Barwa źólto-zielona do 
ciemno-zielonój. 

Ogród Botaniczny, w cieplarniach i na doniczkach kwiatowych. 


Rodz. Palmellaceae. 


Schizochlamys A. Br. Cellulae globosae et singulae et 2—4 in 
 familias consociatae; tegumentis Iamellosis, aetate provectiori in 2—4 partes 
aequales regulariter dissectis muco hyalino achroo diutius cochaerentibus. 

Komórki kuliste lub jajowate, złączone w galaretowate familije, zwykle bez- 
ładnie lub po 4. Przy podziale komórki, błona tój ostatnićj rozpada się na 2—4 
równe części, które otaczają młode komórki i dosyć długo pozostają widocznemi. 

Schizochlamys gelatinosa A. Br. (jedyny gatunek). 

Rów przy szosie wiodącćj do Zacisza. 

Gloeocystis Naeg. Cellulae głobosae vei oblongae et singulae et 
2—8 in familias globosas consociatae, tegumentibus et specialibus et communibus 
gelatinosis, lamellosis involutae. Divisio in tres directiones alternas. 

Komórki kuliste z grubą błoną, pojedyńcze lub w familije złączone. w ostat - 
nim razie oprócz specyjalnych galaretowatych pęcherzy, w których zawierają stę 
oddzielne komórki, cała kolonija otoczona jest jednym wspólnym pęcherzem. Treść 
komórek na zielono zabarwiona, rzadko na czerwono. 

Gloeocystis ampla Rabh. Komórki kuliste lub podługowate 2—8, 
w nieduże familije połączone. Treść komórek wyraźnie na zielono zabarwiona. 
Pomiędzy Coleochaete (Łazienki). —Dół przy rog. Marymonckich po 
lewój stronie. 

Nephrocytium Naeg. Cellulae oblongo reniformes, vesicula chlo- 
rophyllosa dorsali instructae, 2—16 in familias libere natantes, tegumento amplo 
oyali vel reniformi involutas consociatae. 


— 208. — 


Komórki nerkowate po 2, 4, 8 lub 16 w takiejże formy swobodnie pływają- 
cych pęcherzykach zawarte. "Treść komórek zabarwiona na zielono. 

Nephrocytium Agardhianum  Naeg. 

Łazienki—staw ,„Kaskada'* kolo murowanego mostu. 

Rhaphidium Kg. Cellulae fusiformes vel cylindricae, utrinque sen- 
sim sensimque cuspidatae vel acuminatae, rarius obtusatae, rectae vel varie cur- 
vatae, singulae, geminae vel fasciculatim aggregatae, medio decussatim vel ra- 
diatim conjunctae, rarius binae sub palis lateraliter convexae, ceterum liberae. 
Cytioplasma viride, subtiliter granulosum, locello palidiori vel achroo, centrali 
praeditum, | z 

Komórki walcowato, szydłowate lub wrzecionowate, proste lub rozmaicie 
wygięte, pojedyńcze albo w małe familije po 2 końcami sczepione, albo w. wiązki 
ułożone. 

Rhaphidiumpolymorphum Fres. Pojedyńcze lub w wiązki uło- 
żone wrzecionowate komórki, z obudwu końców szpiczasto zaostrzone, proste lub 
w 8 zgięte; jasno-zielonćj barwy. 

Łazienki pomiędzy Hydrodyctyon. 

Rhaphidium convolatum Rabh. Komórki mocno zgięte na- 

kształt półksiężyca; w końcach zwężone, zaokrąglone lub zaostrzone. 
Ogród Pomologiczny (sadzawka). 

Stichococcus Naeg. Thallus effusus tenuis. viridis, pulverulentus 
vel submucosus. Cellulae oblongae vel cylindricae, utroque polo late rotundate, 
virides homogenae vel subtiliter granulosae, nonnunquam locello centrali. praedi- 
tae, singulae vel in familias parvas seriatim ordinatae tegumentis tenuissimis ob- 
volutae. Cellularum divisio in unam directionem (transversam). 

" _ Podługowate lub walcowate komórki z obu końców zaokrąglone, cienką bło- 
ną odziane. Spotykają się pojedyńczo lub w krótkich paciorkowatych , rzędach 
końcami połączone. 

Stichococcus bacillaris Naeg. Komórki podługowate tak 
długie jak szerokie, albo 1'/,—5 razy dłuźsze, pojedyńcze lub po 2 (rzadzićj 4—8). 
Barwa jasno-zielona. 

Ogród Botaniczny, na doniczkach kwiatowych, na drzwiach i belkach 

w postaci zielonego nalotu, czasami w zielonych galaretowatych masach. 

Pleurococcus Menegh. Cellulae segregatae, globosae, nucleo cen- 
trali instructae, tum singulae, tum in familias parvas, aut globosas aut cubicas 
consociatae. Qytioderma firmum, saepe crassum, laeve hyalinum; cytioplasma 
homogeneum, Viride vel oleosum rubrum. 

Komórki kuliste, lub w skutek wzajemnego ciśnienia wielokątne, cienką bło- 
ną pokryte; spotykają się oddzielnie lub po kilka w kuliste, albo sześcienne fami- 
lije połączone. Kolor czerwony, żółto-czerwony albo zielony. 

Pleurococcus miniatus Naeg. Komórki kuliste, otoczone 
grubą, bezbarwną błoną. Najczęścićj spotykają się pojedyńczo, rzadzićj po 2—4 
połączone. Oddzielne komórki jako też i małe ich familije pogrążone są w galare- 
towatćj masie szeroko rospostartej. Kolor ceglasty. 

Ogród Botaniczny, ną wilgotnych ścianach cieplarni. 
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F. Zygosporeae. 


Rodz. Conjugatae. 


Spirogyra Link. Cellulae eylindricae, aequipolares, fructiferae plus 
minus tumidae ca infiatae, omnes in familias arcte conjunctae, filum articulatum 


efficientes. Cellulae vegetativae fasciis chlorophyllosis unicis vel pluribus praedi- 


tae. Zygospora in quavis cellularum copulatarum. 
Nitkowate rzędy komórek niegałęziste, komórki walcowate z przyściankowe- 
mi wstęgami zieleni spiralnie ułożonemi. Przegródki komórkowe proste albo 


z fałdem kielichowatym, do środka komórki (jakby klapka) wchodzącym. Zespólnie 


(zygospora) zawsze w jednćj ze spółkujących komórek. 

Spirogyra sp? wszędzie w wodach stojących pospolita. 

Sirogonium Kg. Cellulae vegetativae cylindricae, sporiferae subin- 
fiatae. Fasciae chlorophyllosae longitudinales, parietales, leviter flexuosae, nodo- 
sae (2—3 rarius 4 in quaque cellula). Copulatio genuflexa sine tubo connexiyo. 

Komórki składające nić, walcowate z podłużnemi węzłowatemi wstęgami 
zieleni. Kopulacyja kolankowa (t. j. dwie spółkujące nici wzaj emnie się wyginają 
tworząc jakby zgięte kolano). 

Sirogonium sticticum Kg. Koloru brudno zielonego. 

Saska Kępa. 

Zygmema Kg. Cellulae et copułatio eaedem que in: Spirogyra. Massa 
chlorophyllosa initio effusa subhomogenea, postea distincte granulosa aut per cel- 
lulae lumen distributa granula amylacea duo centralia involvens, ant in corporibus 
duobus, plus minusve distinete radiantibus stellatim, juxta nucleum centralem, 
granum amylaceum unicum involventibus, eollocata. 

Nici niegałęziste z walcowatych komórek składające się, kazda komórka za- 


wiera 2 gwiazdkowate ciałka zieleni z ziarnkiem krochmalu pośrodku. Jądro zaj- 
muje środek komórki. 


Zygnema.cruciatum Ag. Komórki krótkie walcowate, tak. dłu- 


gie jak szerokie, lub cokolwiek dłuższe, rzadko 2 razy dłuższe. Bardzo pospolita 


we wszystkich wodach. 
Łazienki, Saska Kępa (po rowach), Wisła. 
Mesocarpus Hass. Cellulae cylindricae saepe admodum elongatae, 
lamina chlorophyllosa axili horizontali. Copulatio scaliformis, lateralis vel genu- 


fiexa. Zygospora inter cellulas binas genufiexas conjungatas. 


Komórki walcowate z blaszką zieleni wzdłuż osi komórki leżącą. Kopula- 


a cyja drabinkowa, boczna, lub kolankowata. Zygospora (zespólnia) kształtu kuli- 
_ tego lub owalnego, pomiędzy dwiema sprzężonemi komórkami. 


Mesocarpus pleurocarpus D. By. (Mougeotia genuflexa 


___ Ag. Pleurocarpus mirabilis A. Br.) Komórki walcowate, 2—5 razy dłuższe niź 
_. szerokie. Kopulaeyja boczna pomiędzy dwiema: sąsiedniemi komórkami jednój 
" 1tćj. samej nici. 
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Często niepłodne komórki zginają się kolankowato i zrastają się z podobnieź 
zgiętemi komórkami innój nici. 

Closteriunm Nitzsch. Cellulae aut cylindricae, subrectae, aut fusi- 
formes, plus minus lunalatim curvatae, in medio linea transversa unica vel 2—5 
in duas semicellulas (crura) partitae. [In cellulae uno quoque crure vesiculae plu- 
res axiles et lamine chlorophylłaceae longitudinales, quae ex transverso ab axi ad 
peripheriam radiatim dispositae conspiciuntur. Sub cellulae polis locellus est 
singulus corpusculis minimis se vivide moventibus impletus. 

Komórki w kształcie półksiężyca, lub proste lancetowate, pośrodku poprze- 
czną liniją (pole) na 2 ramiona (crura) przedzielone. Na obu końcach komórki 
znajdują się pęcherzyki, zawierające kilka ziarnek w ciągłym ruchu będących. 
Zieleń ułożona w podłużne blaszki schodzące się w środkowój podłużnćj osi ko- 
mórki. 

Cilosterium moniliferum Ehrb. Komórki półksiężycowate 
z końcami zaokrąglonemi, pośrodku wklęsłćj strony z małą wypukłością. Zieleń 
w 4 podłużne blaszki ułożona; oprócz tego w każdem ramieniu znajduje się 6—10 
pęcherzyków zieleniowych w jeden podłużny rzęd ułożonych. 

Łazienki, za nową Pomarańczarnią na Ceratophyllum. 

Closterium lanceolatum Kg. Podłużnie lancetowate, strona 
grzbietowa cokolwiek wypukła; strona brzuszna prawie płaska. Końce zeszczu- 
plone, lekko zaostrzone. Pęcherzyki końcowe niewielkie z licznemi pulsującemi 
ziarnkami. 

Rów za Łazienkami na Ceratophyllum. 

Closterium paryulum Naeg. Niewielkie wąskie półoktągie 

komóski bez wypukłości ua brzusznój wklęsłćj stronie, z końcami zaostrzonemi. 
Łazienki: rów za nową Pomarańczarnią pomiędzy Hydrodyctyon 
utriculatum. 

Penium Brób. Cellulae cylindricae vel fusiformes rectae, utroque polo 
rotundatae vel truncato rotundatae medio saepius constrictae. Lamina chloro- 
phyllacea axilis, ex transversa conspecta, radiatim divergens, radii saepe forcati, 
granula amylacea plerumque longitudinaliter seriata includens. 

Komórki walcowate albo wrzecionowate, często pośrodku przewężone, z obu 
końców zaokrąglone, albo płasko ścięte. Zieleń w podłużne blaszki ułożona, od 
podłużnej osi komórki promienisto rozchodzące się. Czasami ziarnka zieleni bez- 
ładnie porozrzucane. 

Penium erassiusculum D. By. (sp.n.). Komórki walcowate, 
ku końcom cokolwiek zwężone i ścięte lub szeroko zaokrąglone, z niegłębokiem 
ostrem wcięciem pośrodku. Długość 3—4 razy przewyższa szerokość. 

Ogród Botaniczny, na wilgotnój ścianie cieplarni Nr 5, pomiędzy Plea= 
rococcus i Gloeocapsa. 

Cosmarium Corda. Cellulae oblonge, oblongato cylindricae vel elipti- 
cae, medio transverse constrictae, utroque polo obtusae vel rotundatae. Massa 
chlorophyllacea radiatim expansa granum amylaceum unum centrale includens. 

Jednokomórkowe wodorosty: komórki w obwodzie podługowate lub okrą- 
gławe, często z falistym albo karbowanym brzegiem. Przewężeniem środkowem 
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komórka jest podzielona na 2 symetryczne połowy. Zieleń albo koło ziarnek 
krochmalu skupiona (symetrycznie w każdćj połowie), albo rozrzucona w przy- 
ściankowćj warstwie protoplazmy. 

Cosmarium Botrytis Menegh. Połówki komórek o podstawie prostćj 
lub ledwie wgiętćj, ku końcom zwężone i płasko ścięte. Przewężenie środkowe głę- 
boko zachodzi do wnętrza komórki. 

Natolin, Saska Kępa, Łazienki pomiędzy nitkowemi wodorostami. 

Cosmarium tetraophtalmum Brób. (OC. margaritiferum Menegh). 
Połówki komórki w obwodzie owalne, nerkowate, lub półokrągłe brzegi obsadzone 
delikainemi krótkiemi włoskami. 

Łazienki: pomiędzy innemi wodorostami. 

KEuastrum Ehrb. Cellulae vel oblongae vel elipticae profunde incisae, 
compressae, simmetrice sinuatae vel lobatae utroque polo sinuato emarginatae vel 
inciso bilobatae. 

Podługowate lub eliptyczne komórki z głębokiem CE pośrodku 
i rozmaicie lecz symetrycznie ułożonemi na obwodzie zagłębieniami. Końce ko- 
mórki zaokrąglone, tępo ścięte albo wycięte w 2 wargi. 

Kuastrum circulare Hassal. Każda połówka komórki mnićj lub wię- 
cćj wyraźnie trzywargowa, dwie wargi przy podstawie półkomórka i jedna na 
wierzchołku tegoż. Każda warga swoją drogą przez zagłębienie na dwie klapki 
podzielona. 

Natolin: pomiędzy nitkami Mougeotia. 


Rode. Diatomaceae= Bacillariaceae. 
Ę Naviculeae. 


Pinnularia Ehrb. Frustula libera, oblonga vel lanceolata exacte symme- 
trica, valvae pinnatae, vel transverse costate; costae et pinnae paralellae vel plus 


minus radiatae, semper laevigatae. 


Pancerz (od strony głównćj widziany) podługowaty, rzadzićj lancetowaty 
z wyraźnym środkowym i wierzchołkowemi węzłami. 

„Rysunek pancerza składa się z wyraźnych żeberek lub prążków, nieprzerwa- 
nych poprzeczną liniją. Symetryja niezupełna, wskutek zbaczania linii środkowej 
do jednćj lub drugićj krawędzi. 

. Pinnularia major Sm. Skorupki składające pancerz mają kształt szero- 
kiej linii z obu końców AŻ pośrodku lekko wydęććj. Żeberka wyraziste, 
szerokie. 

dług. = 0,12%% 
Łazienki: razem z Pleurosigma w rowie koło Nowćj Pomarańczarni. 

Pinnularia viridis. Rabenh. Podługowato-eliptycznćj formy; od środku 


ku obu końcom lekko zwężona. Prążki mocne do środkowćj linii niedochodzące. 


dług. = 0,0857 
Łazienki: w różnych miejscach. 


Pam. fiz. 
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Pinnularia radiosa Sm. Szeroko lancetowatćj formy, końce przytępione; 

węzeł środkowy mały, podługowaty. Prążki wyraźne promienisto ułożone. 
dług. = 0,0537m 
Łazienki: staw koło pałacu. 
Pinnularia Dactylus Ehrb. Kształt linijno-podługowaty, końce sze- 
roko zaokrąglone, prążki gęste prawie równoległe, do środkowćj linii niesięgające. 
dług. = 0,077* 
Łazienki: staw koło pałacu. 

Navieula Bory. Frustula libera, oblonga vel lanceolata exacte symme- 
trica, valvae convexae, linea media longitudinali et nodulo centrali et terminalibus 
distinctis instructae, saepius transyverse plus minus radiatim subtiliter punctato- 
striatae. 

Skorupki lancetowate, jajowate albo linijne, często z wyciągniętemi końcami, 
prawie ostro lub głowiasto zaokrąglonemi; węzeł środkowy, równie i końcowe 
istnieją; prążki nadzwyczaj delikatne, prawie niewidzialne. Symetryja zupełna. 

Navicula producta Sm. Skorupki eliptyczne ku końcom raptownie zwę- 
żone wyciągnięte i szeroko zaokrąglone. Linija środkowa prosta i dwie parabo- 
liczne z boków symetrycznie leżące. 

dług. = 0,068 
Wierzbno: rów, na piaszczystem dnie. 

Navicula undula Schum. Szeroko-linijna, z brzegami trójfalistemi na 
obu końcach raptem zwężona i szeroko zaokrąglona. 

dług. = 0,03—0,03257m 
Natolin (staw). 

Navicula limosa Grun. Podługowata, pośrodku wydęta, ku obu końcom 
prawie klinowato zwężona z końcami zaokrąglonemi. Prążki poprzeczne wyraźne; 
środkowy węzeł okrągły i duży. 

dłiig. > 0,0375 
Łazienki: na zgniłych liściach, na dnie stawów leżących. 

Navicula rhynchocephala Kg. Podłużno-lancetowatćj formy z wąsko 
wyciągniętemi i tępo zaokrąglonemi końcami; prążki widoczne, przerywane, do 
środka ledwie dochodzące. 

dłig: — 0,0857% 
Łazienki: w różnych stawach. 

Navicula ceryptocephala Kg. Kształt lancetowaty z głowiasto zaokra- 

glonemi końcami (f. mała). i 
Łazienki: staw przed pałacem. 
Stauroneis Ehrb. Frustula libera, solitaria, navicularia, striis longitudi- 


nalibus et transversalibus, saepius una cum obliquis instrueta, nodulo centrali quo0- 


dammodo nullo, orea media tranverse plus minus extensa, stauriformi. 


Zi pokroju do Navicula zupelnie podobne, różni się od ostatnićj tem, że węzeł 
środkowy wydłuża się w poprzek, tworząc dosyć szerokie niezacieniowane pole. 
Symetryja zupełna. 
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Stauroneisanceps Ehrb. Skorupki eliptyczne na obu końcach prze- 
wężone i głowiasto zaokrąglone. Środkowe pole równo-szerokie do kr awędzi nie 
dochodzi. 

dług. = 0,0475" 
Łazienki: na zgniłych liściach na dnie stawów. 

Stauroneis Meviscus Schum. (Stauroptera truncata Rabn. Siissw. 
Diat. F. IX. fig. 12). Szeroko lancetowatćj formy; końce zaokrąglone lub ścięte, 
czasami cokolwiek przewężone. Pole środkowe wąskie, do krawędzi daleko niedo- 
chodzące; prążki nadzwyczaj wyraźne. 

dług. — 0.0357 
Wierzbno: w rowie na piaszczystem dnie. 

Pleurosigma Sm. Frustula libera, naviculacea, elongata; valvae con- 
vexae plus minus sigmoideae, striis longitudinalibus, transversis et simul saepius 
obliquis ornatae, linea media longitudinali semper sigmoideo-curvata; a latere visa 
oblonga, vel lanceolata, nonnunquam late linearia et medio constricta pandurifor- 
mia, utroque fine truncata ve! rotundata. 

Ze strony głownćj przedstawia się w $ wygiętą, ze środkowym i końcowemi 
węzłami, linija środkowa take w S zgięta. Prążkowatość wyrazista — składa się 
z prążków podłużnych. poprzecznych a niekiedy i ukośnych. Z boku widziana ma 
kształt linijny, lancetowaty (wąsko) z zaokrąglonemi, lub ściętemi końcami. 

Pleurosigma attenuatum Sm. Zestrony głównćj przedstawia się 
w $ wygiętą, od środka ku końcom stopniowo zwężona; końce zaokrąglone prawie 
tępo. Prążki zupełnie wyraźne pod kątem prostym przecinające się. 

dług. — 0,2257m 
Łazienki: w rowie przy Nowćj Pomarańczarni. 

Pleurosigma acuminatum Grun. Mniejsza od poprzednićj, więcćj 
wygięta, ku końcom więcój zwężona; końce zaokrąglone. Prążki bardzo delikatne 
iwprzeeane, i podłużne tylko!). 

dług. = 0,125%m 
Łazienki: w rowie przy N. Pomarańczarni. 

Schizonema Ag. Frustula navicularia, recta vel sigmoidea, nodulo cen- 
trali rotundato, quadrangulo vel transverse lineari-extenso, in tubo gelineo simplici 
vel multoties diviso et ramificato in series longitudinales ordinata. 

Komórki (pancerzyki) takićj zupełnie budowy jak Navieula, lecz nie 
swobodne, ale zawarte w galaretowatćj rurce pojedyńczćj lub gałęzistćj. 

Schizonema viridulum Rabh. Skorupki składające pancerz lance- 
towatćj formy i końce cokolwiek wyciągnięte, szeroko zaokrąglone; środkowy wę- 
zeł wyraźny, okrągły. Prążki bardzo delikatne. Rurki galaretowate, w których 
zawarte są komórki proste — niegałęziste. 

dług. = 0,049" 
Rów przy szosie Willanowskićj, na Draparnaldia plumosa. 
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Cymbelleae. 


Cymbella Ag. Frustula cymbiformia plus minus curvata, fronte trans- 
verse striata, utroque nodulo centrali margini approximato, valido; utroque polo 
truncata vel obtusa, inaequalia: ventrali angustiore, dorsali latiore. 

Skorupki składające pancerz m. w. płasko-wypukłe: linija środkowa ekscen- 
tryczna (bliżój jednój krawędzi, zwykle brzusznćj) prosta, lub zgięta, kończy się 
pośrodku końców skorupki dwoma węzłami; środkowy węzeł zawsze wyraźny, naj- 
częścićj podługowaty. Prążki poprzeczne, czasami kropkowane. Boczna strona — 
podługowata, ku końcom zwężona. 

Cymbellagastroides Kg. Grzbiet lekko wypukły (półeliptyczny), 
strona bonzna prawie płaSże. pośrodku lekko wzdęta; ku końcom lekko zwężona; 
końce ścięte z zaokrąglonemi kantami. Prążki kropkowane wyraźne. 

dług. ==0,12; 0,135; 0,1573 
Łazienki. 

Cymbella (Cocconema) lanceolata. Grzbiet wypukły; strona 
brzuszna płaska, lub cokolwiek wklęsła, pośrodku wydęta. Końce bardzićj zwężone 
niż u poprzedniej, prawie lancetowate, płasko zaokrąglone. Prążkiniekropkowane. 
Oddzielne komórki siedzą na galaretowatych szypułkach. 

dług. =='0, 1578 
Łazienki, przy N. Pomarańczarni (w dużćj ilości) i w SA okolicz- 
nych wodach pospolita. 

Cymbella truncata Rabh. Grzbiet szeroko wypukły, strona brzu- 
szna wydęta, końce szeroko ścięte. 

dług" 0.5072 
Łazienki w różnych miejscach. 

Cymbella amphicephala Naeg. Węąsko eliptyczna z wyciągnię- 

temi i głowiasto zaokrąglonemi końcami. i 
dług. = 0,025mm 
Łazienki (kaskada). 

Cymbella cymbiformis Brób. —Coceconema cymbiforme 
Ehrb. Pół-lancetowata, 5 razy dłuższa jak szeroka, ze szpiczasto zaokrąglonemi 
końcami. Brzuszna strona pośrodku lekko wypukła. Komórki na galaret. szy- 
pułkach. 

dług. — 0,0575; 0,0657 
Łazienki (kaskada). 

Cymbella (Cocconema) gibbum Ehrb. Pół-eliptyczna; grzbiet szeroko wy- 

pukły; brzuszna strona lekko wypukła; końce głowiasto zaokrąglone wyciągnięte. 
dlig. =>.0,25;0,20578 
Łazienki. 

Encyonema Kg. Frustula illis Cymbellae similia, longitndinalitex se- 

riata et in tubo mucoso simplici vel parce diviso nidulantia. 
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Pokrój zewnętrzny jak u Cymbella, tylko linija środkowa prosta, do strony 
brzusznój zbliżona, nie kończy się w środku końców skorupki, ale bliżćj grzbietu. 
Komórki swobodne lub w rurkach galaretowatych zawarte. 

Encyonema caespitosum Kg. Grzbiet wypukły, strona brzuszna 
lekko wydęta, końce ścięte, prążki wyraźne kropkowane. Zwykle w rurkach gałę- 
zistych zawarta. 

Wielkość komórek — 0.0257" 
Łazienki: przy pałacu na schodkach przed fontanną. 

Encyonema prostratum Ralfs. Od poprzednićj różni się wielko- 
ścią; brzuszna strona przytem jest wydęta, końce zaokrąglone, wyciągnięte i nie- 
symetrycznie zagięte (zwykle jeden koniec prawie haczykowato na dół zagięty, 
chociaż spotykają się formy z zupełnie foremnemi końcami) Prążki silne niekrop- 
kowane. Zawierają się zwykle w niegałęzistych rurkach. 

Was = 0057 
Łazienki, razem z poprzednią. 

Amphora Ehrb. Frustula libera, solitaria, ovata, oblonga vel oblongo- 
eliptica; valvae cymbiformes nodulo centrali ad marginem disposito, saepe lineis 
longitudinalibus et striis transversis plerumque subtilissimis, praecipue luce obli- 
que reflexa perspiciendis. 

Z boku widziana ma kształt eliptyczny lub owalny ze ściętemi lub zaokrąglo- 
nemi końcami. Strona główna ma grzbiet wysoko wypukły: linija środkowa bardzo 
zbliżona do krawędzi brzusznćj, przytem wielokrotnie zgięta, w środku końców 
skorupki zakończona dwoma, niezawsze widocznemi węzłami. 

Amphora ovalis Kg. Z boku owalna lub eliptyczna z zaokrąglonemi 
lub ściętemi końcami, środkowe (w kształcie ósemki) pole, gładkie brzegi poprze- 
cznie prążkowane. Strona główna ma kształt półksiężyca. 

dług. = 0,0425 
Łazienki, Wierzbno, w rowach. 


Coecconeideae. 


Cocconeis Ehrb. Frustula plana vel plus minus hemisphaerica, latere 
ventrali genuflexa, dorsali laeyi lineolata et saepe medio linea longitudinali in- 
structa. 

Pancerzyk eliptyczny. lub owalny, ozdobiony poprzecznemi lub podłużnemi 
prążkami; prążki zwykle są wyraźniejsze na górnćj skorupce, gdy tymczasem na 
dolnćj (do podłoża zwróconćj) słabsze lub zupełnie znikają. 

Cocconeis communis Heib. Skorupki okrągławe, jajowate lub elipty- 
czne. Prążki podłużne faliste, węzeł środkowy okrągły. Wielkość rozmaita. 

Łazienki: na nitkach Vaucheria i innych, na zgniłych liściach. 

Cocconeis Seutellum Ehrb. Eliptyczna (szeroko), prawie okrą- 
gława; prążki poprzeczne, wyraźnie kropkowane wygięte (podobnie jak równo- 
leżniki na półkulach) do linii środkowćj dochodzące. 

dług. = 0;04%8; szerok, = 0,0278 
Łazienki: na liściach, na dnie leżących. 


Gomphonemeae. 


Gomphonema Ag. Frustula (a latere) plerumqne exacte cuneata, apice 
rectangulo truncata, nodulis terminalibus binis, saepius vittis duabus longitudina- 
libus; /ronte oblongo-cuncata, supra medium plus minus dilatata et nodulo centrali 
praedita, apice diversiformia, deorsum sensim cuneato attenuata. 

Skorupki niesymetryczne (symetryja tylko względem osi podłużnćj zacho- 
wana); bokć w kształcie klina; strona główna (front) zarysowana poprzecznemi, wy- 
raźnemi prążkami z wyraźną liniją podłużną, ze środkowym i końcowemi węzłami. 
Górna część (główka) inaczćj ukształtowana, aniżeli dolna (nóżka). Za pomocą 
nóżki komórka przyczepia się do podłoża, albo siedzi na galaretowatćj szypułce. 

Gomphonema cristatum Ralfs. (G. Augur Ehrb.. Z frontu (ze 
strony głównćj) widziana ma kształt klina mocno zwężonego ku dołowi, u góry 
szeroko zaokrąglonego, część górna (główka) szpicem opatrzona. 

dług. = 0,037% 
Łazienki: przy pałacu, na nitkach Cladophora. 

Gomphonemaacuminatum Ehrb. Strona główna pośrodku wydęta, 
ku dołowi zwęża się w długą stosunkowo nóżkę, wgórnym końcu przewężona 
i główką w postaci korony zakończona. 

dług, =(0)-067E--0- Oo" 
Łazienki (dosyć rzadko): w rowie przy N. Pomarańczarni, pomiędzy 
innemi okrzemkami. 

Gomphonema constrictum Ehrb. Cechy te same jak u poprzedniej, 
różni się tylko wielkością (2 razy mniejsza) tudzież brakiem szpica na szeroko za- 
okrąglonćj główce. 

dług. = 0,0852. 0,05% 
We wszystkich wodach b. pospolita. 

Gomphonema olivaceum Ehxrb. Strona główna (front) jajowata 
boki w kształcie szerokiego klina z zaokrąglonemi kantami; tworzy brunatne gala- 
retowate kępki na liściach wodnych roślin. 

dług. = 0.0025%*; 0,0457" 
Łazienki: rów za Nową Pomarańczarnią, na liściach wodnych roślin 

w ogromnćj ilości. 

Gomphonema dichotomum Kg. Strona główna lancetowatego 
kształtu, względem poprzecznój osi prawie symetryczna: tylko gorna część (połowa) 
cokolwiek szersza i krótsza od dolnćj; środek trochę wydęty. 

dług. =- 0,03757m | 
Łazienki: przy pałacu (na kamiennych schodkach przed fontanną). 

Gomphonema tenellum Sm. Zestrony głównćj-lancetowata z gło- 
wiasto zaokrąglonemi końcami, względem poprzecznćj osi prawie symetryczna. 
Boki mają kształt klina z równoległemi prawie krawędziami. 

dług. — 0.02%57 
Łazienki: na szluzie (wodospad) wiodącój wodę od Belwederu do stawu 
przed pałacem, tudzież w Służewie pod Warszawą. 
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Achnantaeae. 


Achnanthidium Kg. (em. Heib.). ITndividua solitaria in aqua libere 
natantia, vel numerosa in fascias transversaliter conjuncta et stipiti innata. 

Pancerzyk z frontu lancetowaty lub eliptyczny, całkiem symetrycznie zbudo- 
wany; boki równo-szerokie, względem poprzecznój osi symetryczne. Komórki spo- 
tykaja się oddzielnie lub po kilka we wstęgi bokami połączone, swobodne lub na 
szypułkach. 

Achnanthidium exile Heib. (Achnanthes exilis Kg.) Strona główna 
lancetowatćj formy, końce przewężone wyciągnięte, tępą główką zakończone. Wę- 
zeł okrągły pośrodku, linija środkowa widoczna. Boki pod kątem zgięte z końcami 
zaokrąglonemi. 

dług: = 0,0157 
Łazienki: na szluzie za N. Pomarańczarnią. 


Nitzschieae. 


Nitzschia Hassal. Frustula recta vel leviter curyata quadrangula, fronte 
lineari-elipsoidea vel ovalia, utroque fine rotundata vel attenuata et acuminata, 
transverse costata. Indiyidua plerumque solitaria rarius brevifasciata, libere na- 
tantia. 

Pancerzyk z boku zupełnie symetryczny (względem obu osi); z frontu symetryja 
zachowana względem poprzecznój osi, względem podłużnćj osi symetryi niema, 
gdyż tylko jeden bok ma zgrubienia (żeberka) podczas gdy drugi jest gładki; wę- 
złów i środkowćj linii niema. Cała komórka jest prosta lub rozmaicie powyginana, 
swobodnie pływająca. 

Nitzschia sigmoidea Sm. Z boku linijna w S zgięta z prosto ścię- 
temi końcami; z frontu prostolinijna z klinowo ściętemi końcami. 

dług. == 0,406" 
Wierzbno: w rowie na piaszczystem dnie. 

Nitzschia acicularis Sm. Prosta, wąsko-lancetowata zdługiemi wy- 
ciągniętemi końcami. 

dług. = 0,05757m 
W sadzawce Ogrodu Pomologicznego. 

Denticula obtusa Sm. Strona główna lancetowata, z tępemi lub za- 
ostrzonemi końcami i poprzecznemi żeberkami, które naksztalt szczebli drabiny od 
jednój krawędzi do drugićj dochodzą; boki linijne z licznemi punktami na kra- 
wędziach. 

dług. = 0,0275" 
Łazienki: na zgniłych liściach. 


$urirelleae. 


Surirella Torp. Frustula libera solitaria, ovata, oblonga cuneatave, 
_ a fronte transverse costata, ad marginem plus minus evidenter carinata, nodulo 
centrali destituta. Costae abbreviatae vel lineam longitudinalem attingentes. 


Strona główna i boki symetryczne wzgledem osi podłużnćj, symetryczne lub 
nie względem osi poprzecznćj. Strona główna z mniej lub więcćj wyraźną pręgą 
środkową, bez węzłów z poprzecznemi prążkami rozmaitćj długości. Ogólny kształt 
jajowaty, podługowaty, eliptyczny lub nawet klinowy. 

Surirella ovata Kg. Kształtu jajowatego, czasami prawie eliptyczna 
Linija środkowa niewyraźna, prążki krótkie. 

dług. = 0,0275m 
Łazienki: w kanale idącym od Belwederu do stawu przed pałacem, na 
upuście. 

Surirella linearis Sm. Linijnie-podługowata, pośrodku ledwie prze- 
wężona; końce zaoostrzone, ścięte. 

dług. = 0,0325%" 
Łazienki: w różnych miejscach na liściach zgniłych. 

Cymatopleura Sm. Forma eadem ac Surirellae, costis abbreviatis mar- 
ginalibus, valvis transyerse undulatis. 

Symmetryja zupełna; pokrój zewnętrzny jak u Surirella, tylko boki falisto 
powyginane równolegle do osi poprzecznej. 

Cymatopleuraelliptica Brób. Jajowatćj (ze strony gł.) formy lub 
eliptycznej z krótkiemi, na krawędzi leżącemi, kształt kropek mającemi, żeberkami 

dług <=-0;257m 
Łazienki, Natolin, Saska Kępa. 

Cymatopleura solea Brób. Linijnie-podługowata, pośrodku mocno 
przewężona, końce stożkowate cokolwiek wyciągnięte; żeberka krótkie na kra- 
wędziach. 

dług. = 0.2528 
Młociny za Powązkami, w studni; Łazienki, Saska Kępa — wszędzie 
pospolita. 

Cymatopleuraapiculata Pritch. Mniejsza od poprzednićj, po- 
środku lekko przewężona, końce stożkowate, mało wyciągnięte, u SEK -ścięte. 

dług. = 0,0735" 
Łazienki, w rowie idącym od'Belwederu do stawu przed pałacem, na 
upuście (wodospad). 


Diatomeae. 


Diatoma D.Q. Frustula linearia rectanguła, in fascias conjuncta, mox so- 
luta et per isthmum angulis concatenata. fronte elliptica vel linearia et utroque fine 
leniter attenuata obtuse vel acutiusculo-rotundata; costis et striis transversis pl. 
min. distinetis. 

Symetryja ze wszystkich stron zupełna. Boki prostokątne, strona główna 
owalna, lancetowata lub linijna z wyraźnemi poprzecznemi żeberkami, pośrodku 
nieprzerwanemi. Komórki zwykle złączone w proste lub zygzakowate wstęgi. 

Diatoma elongatum Ag. Wierzch linijny z głowiastemi zgrubie- 
niami na końcach. Boki prostokątne, na końcach rozszerzone; długość rozmaitą, 

Łazienki: staw przed pałacem, na liściach. 
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Meridioneae. 


Meridion Ag. Frustula a latere euneata, fronte oblonga apiee plerumque 
rotundata, basim versus cuneato attenuata, nodulo medio destituta. costis trans- 
versis perviis et punetis seriatis interstitialibus instructa. Individna vivunt primi- 
tus sessilia in pulvinulo mucoso, dein libere natantia, in fascias circulares arcte 
conjuncta. 

Pancerzyk niesymetryczny (względem osi poprzecznćj) z doku klinowaty, ze 
strony głównej podługowaty: u góry szerszy zaokrąglony, ku dołowi zwężony i wy- 
ciągnięty. Wierzch ma na swój powierzchni poprzeczne żeberka nieprzerwane 
pośrodku. Zwykle komórki oddzielne łączą się w okrągłe lub wachlarzykowate 
wstęgi. 

Meridion circulare Ag. Wierzch (str. głów.) podługowaty, ku dołowi 
zwężony, w górnym i dolnym końcu zaokrąglony. 

| Wierzbno (w rowie na piasku) Łazienki, na upuście przed pałacem 

(mnóstwo). 

Meridion constrictum Ralfs. Strona główna na grubym końcu gło- 
wiasto przewężona. 

Łazienki (gdzie i poprzed.). 


Fragilarieae. 


Fragilaria Lyngb. Frustula linearia rectangula in fascias arcte con- 
juneta, demum p. m. soluta, valvis symmetricis costis destitutis. 

Pancerzyk prosty z prostokątnemi bokami; strona główna z poprzecznemi 
prążkami, bez środkowej linii i węzłów. Komórki (stroną główną) łączą się w dłu- 
gie wstęgi. 

 Fragilaria virescens Ralfs. Strona główna linijnie podługowata 


«m wyciągniętemi i zaokrąglonemi końcami. 


Łazienki, koło pałacu, na kamiennych schodkach. 
Fragilaria acuta Ehrb. Linijnie podlugowata lub lancetowata z wy- 
ciągniętemi i zaostrzonemi końcami (ze strony głównej). 
Łazienki koło pałacu. 
Sy nedra Ehrb. Frustula rectangula, recta vel curvata, valvis planis vel 
lineari lanceolatis, transverse striatis, linea media longitudinali percursa, nodulo 


centrali plerumque nullo vel nonnunquam annuliformi dilatato (pseudonodulus). 


Pancerzyk wydłużony linijny lub lancetowaty, czasami tylko w luk wygięty 
(z boku zawsze linijny). Na stronie głównój — poprzeczne prążki, przerwane po- 
środku podłużną liniją. Węzła środkowego niema, czasami zastępuje go okrągłe 
pole (nibywęzeł). 

Synedra capitata Ehrb. Strona główna linijna z obu końców rombową 
główką zakończona: prążki poprzeczne wyraźne. ; 

| dług. = 0,2757m 
Natolin, Łazienki, Saska Kepa. 


Pam. fiz. 34 


a 


Synedra oxyrhynchus Kg. Po większćj części znajduje się w pi'o- 
mienistych skupieniach do przedmiotów podwodnych przyczepiona. Z frontu (str. 
gł.) wąsko-linijnie lancetowata, z obu końców zaostrzona; prążki poprzeczne, wątłe. 

Łazienki: staw przed pałacem (na nitkach Cladophora). 

Synedra radians Kg. Z frontu (str. gł.) wąsko-linijna; końce zwężone, 
przytępione; prążki delikatne. Znajduje się w promienistych skupieniach, zapo- 
mocą galaretowatój poduszeczki do nitkowatych wodorostów.lub innych przedmio- 
tów przyczepiona. 

nos ="0, R 
Łazienki: staw przed pałacem, na nitkach Cladophora. 

Synedra parvula Kg. Szeroko lancetowata, z obu końców zaostrzona 
(bardzo mała). 

Piazienki: na nitkach Vaucheria, Oedogonium i t. p. 

Synedra splendens Kg. (var. aequalis). Linijnie lancetowata; końce 
wyciągnięte i głowiasto zaokrąglone. 

Łazienki: za N. Pomarańczarnią, w stawie przed pałacem (pospolita). 


Epithemieae. 


EBpithemia Kg. Frustula ventre affixa, in fronte arcuata, costis validis 
saepe granulatis, inter costas punctato striata, nodulis earentibus. Oostae in latere 
dorsali et ventrali plus minusye abbreviatae, nonnunquam apiee capituliformi 
dilatatae. 

Pancerzyk z boku zupelnie symetryczny, ze strony głównćj symetryja zacho- 
wana tylko względem osi poprzecznćj. Zwykle spotyka się pojedyńczo na innych 
wodorostach (nitkowych) stroną boczną przytwierdzona. Strona główna z mocnemi 
poprzecznemi żeberkami, pomiędzy żeberkami znajdują się poprzeczne kropkowane 
prążki. Linii środkowćj ani węzłów niema. 

Epithemia gibba Kg. Stronu główna długa linijna z prostym brzusz- 
nym brzegiem; grzbietowy. brzeg pośrodku i na końcach mnićj lub więcej na- 
brzmiały; końce szpiczasto zakończone; zeberka równoległe, pomiędzy niemi ledwie 
widoczne kropkowane prążki. © 

dług. ==-0,L5R 
Natolin — na nitkach Mougeotia. 

Eunotia Ehrb. Frustula solitaria vel in fascias arcte conjuneta (Himan- 
tidium Ehrb.), transverse striata. nodulis terminalibus plerumque distinctis, no- 
dulo centrali nullo. 

Strona główna w łuk zgięta, opatrzona poprzecznemi kropkowanemi prążkami, 
bez środkowego węzła i środkowej iinii; końcowe węzły istnieją. 

Strona boczna ma kształt prostokątu. Spotyka się oddzielnie, lub też komórki 
w krótkie wstęgi bokami się łączą (Himantidium Ehrb.). 

Eunotia arcus. Rabenh. Strona główna m. w. zgięta, wklęsło-wypukła; 
końce cokolwiek wyciągnięte i do góry zagięte — zaokrąglone. 

Natolin (staw). 
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Melosireae. 


 Melosira Ag. Frustula cjłindracea, globosa vel elliptica, valvis cingulo 
vel annulo interstitiali tenerrimo conglutinatis, a fronte disciformia, plana vel con- 
vexiusgula, plerumque ad peripheriam denticulorum corona instructa. Individua in 
fascias confervaceas articulatas vel moniliformes arcte vel isthmo interruptas con- 
juneta vel sołuta, plerumque adnata vel caespites nebeculasye in aqua libere natan- 
tes formantia. 

' .. Komórki walcowate połączone w nitki (rzędy). Strona główna okrągła gładka 
lub kropkowana bez prążków. 

Melosira varians Ag. Komórki walcowate; długość ma się do szero- 

kości, jak v, lub */,; komórki owocujące nakształt globu rozdęte. 
Łazienki: rów za N. Pomarańczarnią, b. pospolita. 

Cy clotella Kg. Frustula solitaria vel geminata breviter cylindrica, 
a fronto orbicularia. valvis planis, membrana connexiva conglutinatis, laeyibus vel 
margine punetato-striatis. 

Cyclotella opereculata Kg. Strona główna okrągła, płaska, z promie- 
nisto użożonemi prążkami, do środka niedochodzącemi. Strona boczna prostokątna 
z zaokrąglonemi kątami. 

_ Wieś Służew, na deskach upustu, pomiędzy Gomphonema tenellum. 


-F. Schizosporeae. 


3 Mode. Nostocaceae. 


|  Rivularia Roth. (Ag.). Thallus rotundatus gelatinosus mollis vel indura- 
tus. Trichomata e planitie orta pseudoramosa, distincte vaginata; vaginae arctis- 
_ simae, saepe in gelatinam matricalem confiuentes, quasi nullae. 
Nitkowate rzędy komórek, promienisto w galaretowatą kulkę ułożone; nitki 
na zewnętrznym (odśrodkowym) końcu w cienki włosek zwężone, galaretowatemi 
_ pochewkami opatrzone. Rozgałęzienia powstają wskutek bocznego rozrostu komó- 
rek macierzystćj nici i często zupełnie się oddzielają. Komórki pograniczne 
_ (Grenzzellen) u podstawy nici głównój jakoteż i rozgałęzień. 
 'Rivularia Pisum Ag. (Gloeotricha Pisum Thur.). Tworzy 
_ kulki brudno- -zielonego koloru, do roślin wodnych przyczepione. Przedstawia dosyć 
ła długie nici promienisto ułożone. ku obwodowi zeszczuplone i we włoski wycią- 
gnięte. Dolna część komórek nici bezbarwną pochewką odziana. Komórki pogra- 
niczne kuliste, większe od dolnych komórek nici. 
Na Myriophyllum: wieś Grodzisk za Pragą. 
... Nostoc Vaucher. Trichomata moniliformia, flexuoso curvata, e cellulis ve- 
getativis vel oblongis, plerumque cytioplasmate granuloso pallide aerugineo reple- 
_ tis composita, aut medio aut utroque fine cellula singula, exacte sphaerica, rarius 
oblonga, homogenea, non colorata, hyalina instructa. 
Paciorkowate nici, w substancyi galaretowatćj pogrdżone. Komórki pogra- 
| niczne — pomiędzy wegetacyjnemi komórkami nici, albo na jćj końcach. 
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Nostoc commune Vauch. Komórki wegietacyjne kuliste, komórki po- 
graniczne 2 razy większe. Tworzy galaretowate masy rozmaitego kształtu, oliw- 
kowo-zielonego, lub niebieskawo-zielonego koloru. 

Rów przy szosie, wiodącćj do Zacisza; Łazienki. 

Oscillaria Bosc. Trichomata simplicia, plerumque distincte articulata» 
rigida, recte vel parum curvata, rarius circinata vel spiraliter convoluta, plerum- 
que laete colorata (coerulea, viridia, aeruginea, chalybea), motu triplici praedita, 
in muco matricali nidulantia, vel vaginula tubulosa angustissima utroque fine 

 aperta inclusa; articuli fronte disciformes, nodulis punctiformibus periphericis 
muniti. . 

Nici proste albo pogięte, nagie albo nadzwyczaj delikatną pochewką opa- 
trzone. Treść komórek po większćj , części na niebiesko-zielony kolor zabarwiona. 
Wszystkie oscylaryje mają własność ruchu (wahadłowego p. w. cz.), zapomocą 
którego (będąc w wodzie) mogą ze wspólnego łoża wypełzać, tworząc naokoło pro- 
mienistąę aureolę. Oprócz tego wszystkie Oscylaryje wydają charakterystyczny 
zgniły (błotnisty ) zapach. 

) Oscillaria violacea Wallr. Długość komór ek = !/, szerokości. Nici 
proste z końcami wyciągniętemi w cienki szpic. Kolor zielono-niebieski. 
Łazienki: staw przed pałacem. Ogr. Botaniczny (cieplarnia Nr. 6). 

Oseillaria Frólichii Kg. Ciemno-stalowego lub ciemno oliwkowego 
koloru. Komórki końcowe zaokrąglone. 

W rowie idącym od Wierzbna do parku łazienkowskiego w promieni- 
stych skupieniach, na błotnistem dnie, na gałęziach w wodzie leżących. 


> 


Rode. Chroococcaceae. 


Merismopedia Meyen. Cellnlae globosae, tempore divisionis oblongae, 
tegumentis subcrassis confłuentibus, 4. $, 16, 52 — 128 in familias tabulatas uni- 
stratas consociatae, thallum quadratum planum, libere natans formantes. 


Komórki okrągławe lub podługowate. wskutek rozpływania się błon w ta- 
bliczkowate, czworokątne, galaretowate familije połączone, w któr sę komórki 
foremnie w podłużne i poprzeczne rzędy są ułożone. 

Merismopedia glauca Naeg. Komórki kuliste, albo podługowate, na 
błękitno-zielony kolor żba wione. Familije składają się z 4—64 komórek. 

Natolin, Młociny (za Powązkami) po rowach. 


_.Gloeocapsa Naeg. Cellulae sphaericae aut singulae aut numerosae in 
familias consociatae; singulae tegumento vesiculiformi inclusae, post divisionem, 
utraque cellularum filialium tegumento se induit et ambae tegumento matricali in- 
volutae remanent... Tegumentum ataviae (cellnlae) restat et sese extendens fami- 
liam totam circumvelat. Cytioplasma aeruginosum. coeruleo-viride, chalybeum,. 
rufescens, luteofuscum. 

Komórki kuliste lub podługowate, otoczone grubą pęcherzykowatą błoną. 
Spotykają się oddzielnie, lub w familije w ten sposób połączone, że pęcherzyki 
otaczające młode (wskutek podziału powstałe) komórki, swoją drogą zawarte sąwe 
wspólnćj błonie, od komórki macierzystćj pozostałćj. 
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3. Bulbochaete setigera. 
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Tab. VII. 


6. Chaoolepus moniliforme. 7. Chroolepus umbrinum. 8. Draparnaldia plumosa. 9. Chaeto. 


phora endiviaefolia. 10. Stigeoelonium tenue. 1. Botrydium granulatumi. 
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w Lit. W Głowczewskiego w Warszawie 


PAMIĘTNIK FIZYJOGRAFICZNY Tom III. 1883. 
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Tab. VIII. 


12. Vaucheria sessilis. 18. Closterium moniliferum. I4. Rhaphidium polymorphum. 15.Pro- 
tococcus viridis. 16. Pediastrum Boryanum. 17. Scenedesmus caudatus. 18. Pleurococcus 
miniatus. 19.Gloeocapsa muralis 20.Gloeocapsa atrata. 21. Gloeocystis vesiculosa. 


22. Penium cerassiusculum. 23. Schizochlamys gelatinosa. 


Rys, K. Cybulski. 


w Lit. W Gławczewskiego w Waiszawi 


Tab. IX. 
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3 24. Navicula producta. 25.N.limosa. 26. N.rhynchocephala. 2]. Cocconema lanceolatum. 
-28.Cymbella gastroides. 29.Pinnularia viridis. 380.P.major. 31.Pradiosa. 32. Pleurosigma 
attenuatum. 38. Pl acuminatum. 34.Amphora ovalis. 85. Encyonema caespitosum. 36.En. 
_ prostratum. 37. Navicula cryptocephala. 38. Stauroneis anceps. 39. Słauroneis Meniscus. 


40. Cocconeis communis. 41. Coc. Scutellum. 42.Surirella ovata. 43. Sur. linearis. 


w Lut. W. Główczewskiego w Warszawie. 
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50. G.aeuminatum. 


5Synedra capiłata. 


ułcizć - Suziwzz A 
Ś EE AREK mangadanadananaanaanaaqann 
5 000 napORAAOMODAAJNAAAJZ A0aOE 
£ a i REPER  ŻA  O A nannapaaaana aaa ce" 
- <Ogoqn nn. ancaanpnadna 


46. 


MAaanAnonagan AANaANananananaoaazaa IAI 


8) 
49. G. olivaceum. 
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48. Gomphonema tenellum. 


== 


i 44. Denticula obtusa. 45. Cymatopleura apiculata. 
: chia_ 


siśmoidea. 


54. Fra qilaria 


3. Achnanthidium exile. 
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56. Diatom 


_61. G.constrietum. 52. Synedra radians. 


tescens. 
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a elongatum. 


DS> Meridion circulare. 


o. SĘ cap sa mura l i s Kg. Komórki po ea części podługowate. 


Ogród Botaniczny na wile tny ścianach olaa 

A Gloeocapsa atrata Kg. Tworzy ciemne galaretowate masy; komórki 
liste, po kilka w każdej familii, pojedyńczemi błonami otoczone; barwa blado- 
leb eskawa. SAWY 

Ogród Botaniczny na ścianach cieplarni. 


; Spha eroplea annulina Ag. 
Już po ukończeniu niniejszćj pracy, prof. ona dał mi ZASUSZONE 


SPIS ROŚLIN 
ZNALEZIONYCH W BROBIOY OZBMETUWSZOŻYZNY 


NA LITWIE. 


przez 


Maryją Twardowóką. 


Niniejszy spis roślin jest daleki od tego, aby był dokładny i wyczerpujący, 
nie miałam bowiem na myśli ogłoszenia go, gdym przed kilku laty zaczęła zbierać 
rośliny. Dziś skoro redakcyja ,„Pamiętnika Fizyjograficznego* wzywa każdego, 
aby się choć małem przyczynił do poznania kraju, spieszę z nadesłaniem mego 
materyjału. 

Spostrzeżenia moje ograniczały się głównie na majętności Szemetowszczyz- 
nie ') i okolicy, na przestrzeni mil kilku, —przyległym Wiszniewie i bagnach Za- 
narockich, o parę mil od Szemetowsźczyzny oddalonych. 

Na małćj więc przestrzeni zebrane są poniżój wyliczone rośliny: przeważnie 
pochodzą z Szemetowszczyzny. Położenie Szemetowszczyzny nie jest urozmaico- 
ne, to też i flora dość jednostajna. Suche lasy sosnowe, nienżytki porosłe jałow-- 
cem, łąki—oto główne pole do herboryzowania. Grunt jest przeważnie piasz- 
czysty. Pomijam wszelkie rośliny hodowane, jako też i te wszystkie, które można 
posądzić o wywędrowanie z ogrodów. 

Do określania roślin słażyło mi głównie dzieło J óziłła „Opisanie roślin 
w Litwie, na Wołyniu, Podolu i Ukrainie, dziko rosnących, jako i oswojonych**, do 
klasyfikacyi zaś drugie wydanie „„Traitć gónóral de Botanique'* Le Maouta i De- 
caisnea. 

Przy kaźdćj roślinie jest oznaczona pora kwitnienia. 


3 , 
!') (W gubernii Wileńskićj, powiecie Świenciańskim, 


Dicotyledoneae 


Compositae Vaillant. 


Hieracium auricula Al. Bardzo pospolity na gruntach jałowych 
łąkach. Maj, Czerwiec, Lipiec. Szemetowszczyzna '). 

REL pilose l la L. Pospolity na gruntach jałowych i łąkach. Maj. Czer- 
wiec, Dipiec. 

HE. pratense Ten.  Wiszniew. 

H. praealtum Sill. Czerwiec. 
 QĆrepis palustris Mnch. Dość pospolite na łąkach. 
Sonchus oleraceus L. Chwast pospolity w ogrodach, kwitnie całe 
lato. 
, Scorzonera humilis L. Wiszniew. 
L e 0 n. t odokn t araxa cum L. AE pospolity na miedzach, trawni- 
ci ichorium Int y ba us ie Boadzo pospolita. Kwitnie całe prawie 
L a » sana commnun is L. Należy do mnićj pospolitych chwastów. 
erwiec, Lipiec. 
( Kappa to mentosa Sk. Bardzo pospolity. kwitnie całe lato. 
 Centaurea Cyanus L. Bardzo pospolity między zbożem, kwitnie 

lato. 
© ocabiosa TL. Czeryfieć. Lipiec. 
0. jacea Sk. Bardzo pospolity na łąkach i miedzach. Czerwiec, Lipiec. 
©. Adami. Wildenow. Jeden okaz kwitnący tój rzadkićj rośliny znala- 
między ogrodem a polem w Szemetowszczyznie. Wrzesień. 
Senecio sylvaticus L. Na polach piaszczystych. Kwiecień. 
8. tennifolius £. Czerwiec do Sierpnia. 
Gnaphalium dioicum L.. Bardzo pospolita w lasach i zaroślach 
snowych, tudzież na miejscach suchych, jałowych. Rośnie gromadnie. Maj, 


s y 1] vaticum L. W aaa aaa ale nie często. Czerwiec do 


1) , Wszystkie następne rośliny, przy których nie wymieniam miejsca znalezienia, pochodzą z Sza+ 


me owszczyzny. i A 
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Tanacetum vulgare L. Należy do mnićj pospolitych roślin. 
Lipiec. 

Artemisia campestris L. Bardzo pospolita na miejscach piasz- 
czystych, miedzach. Czerwiec, Lipiec. 

A. vulgaris L. Równie pospolita. 

A. Absinthium L. Bardzo pospolity. Czerwiec, Lipiec. 

Chrysanthemum Leucanthemum L. Bardzo pospolity na łą- 
kach. Kwitnie całe lato. 

Achillea Millefolium L. Bardzo pospolity na łąkach i miedzach. 
Kwitnie całe lato. Znajdowałam okazy z kwiatami różowemi. 

Anthemis arvensis L. Pospolity. 

A. tinctoria L. Między zbożem, ale nie często. 

Bidens cernua L. 

B. tripartita L. Obagatunki pospolite na miejscach niskich, wil- 
gotnych. | 

Solidago virga aurea L. Pospolita w zaroślach suchych. Lipiec. 

Erigeron canadense [L. Na gruzach i miejscach piaszczystych. 
Czerwiec, Lipiec. : 

E. acre L. Po miedzach, miejscach jałowych, ale nie często. 

Tussilago Farfara L. Pospolity na miejscach wilgotnych. Kwitnie 
w Kwietniu przed ukazaniem się liści. 

Petasites officinalis Mnch. Jest to rzadka roślina, bo kilkano; 
ście okazów, w jednem tylko miejscu nad rzeczką za ogrodem znalazłam. Kwie- 
cień. i 

Eupatorium canabinum L. Należy teź do rzadkich roślin: nie- 
liczne okazy w Wiszniewie i Szemetowszczyznie. 

Cirsium lanceolatum Scop. 

Cineraria palustris. Wiszniew. 

Matricaria Chamomilla L. Czerwiec. 


Campanulaceae Juss. > 


Jasione montana L. .Bardzo pospolity w lasach na miejscach piasz- 
czystych, w zaroślach sosnowych. Lipiec. 
Campanula latifolia L. 
glomerata L. 
rapunculoides L. 
persicifolia L. W lasach, nie często. 
patula L. 
rotundifolia L. Wszystkie gatunki tego rodzaju pospolite na łą- 
kach. Maj, Czerwiec, Lipiec. 


COCCQOGO 


Dipsaceae A. L. de Jussieu. 


Scablosa arvensis L. Bardzo pospolita na łąkach. Maj, Czer- 
wiec. 


Vałerianeae D. C. 
Valeriana officinalis L. Pospolita na łąkach. Czerwiec. 


Caprijoliaceae D. C. 


Lonicera xylosteum IL. Pojedyńcze okazy w gajach i zaroślach. 
Maj. 
Viburnum opulus EL. W lasach, ale rzadko. Maj. 


Rubiaceae A. L. de Jussien. 


Galium rubioides. Wiszniew. 

G. uliginosum L. Na łąkach. 

G. mollugo LL. Bardzo pospolita na łąkach. Maj, Czerwiec. 
G. assarine L. Pospolita. Czerwiec. 


dApocyneae R. Br. 
Vinca minor. Od tak dawna w ogrodzie w Szemetowszczyznie, że mo- 

że należeć do flory miejscowćj. Kwiecień. 
Genttaneae Juss. 


Erythraea centhaurium Pers. Nałąkach, niezbyt często. Czer- 
wiec, Lipiec. 

Menyanthes trifoliata L. Bardzo pospolity na miejscach wodą 
zalanych. Kwiecień, Maj. 

Convolvułaceae D. C. 

Convolvulus arvensis L. Bardzo pospolity, na łąkach i zaroślach 

Czerwiec. 
Cuscuteae Presl. 


Cuscuta vulgaris Pers. Parę razy tylko znalazłam na pokrzywie 


i piołunie. 


Polemoniaceae Ventenat. 


Polemonium coeruleum L. Tui owdzie nad rowami mokremi 
i strumykami. Maj. 


Borragineae Juss. 


Pulmonaria angustifolia L. Pospolity w wilgotnych cienistych 
zaroślach. Kwiecień. 

Lithospermum arvense L. Na polach. 

Anchusa officinalis L. Bardzo pospolita na miedzach, ugorach, 
przy drogach. Maj, Czerwiec. 

 Myosotis palustris L. Bardzo pospolita na miejscach mokrych. 

Kwitnie całe lato. 

Pam, fiz. 35 


M. arvensis Sitth. Na polach. 

Symphytum officinale L. Jeden tylko okaz tćj rośliny znala- 
ziam w ogrodzie w Szemetowszczyznie. 

Borrago officinalis L. Jeden tylko okaz w ogrodzie wiejskim. 

Cynoglossum officinale L. Czerwiec. 


Solłaneae JI ussieu. 


Hyoscyamus niger L. Nagruzach, dziedzińcach. Czerwiec. 

'Solanum Dulcamara L. Dość pospolita w zaroślach, nad wodami. 
Czerwiec, Lipiec. 

S. nigrum L. Chwast pospolity. Czerwiec, Lipiec. 


Verbasceae Bartling. 


Verbascum Thapsus L. Jeden okaz w ogrodzie w Szemetow- 
szczyznie. | 
V. nigrum L. 'Pospolita. Czerwiec, Lipiec. 


Serophularineae R. Br. 


Linaria vulgaris Mill. Pospolita na miejscach suchych, gruzach. 
Czerwiec, Lipiec. 

Serophularia aquatiea L. Pospolity koło wód, na miejscach wil- 
gotnych. Czerwiec, Lipiec. 

Veronica Beccabunga L. W rowach wilgotnych. 


Chamaedrys L. 
serpyllifolia L. 
latifolia L. 
spicata  L. 
agrestis L. 
arvensis L. 


verna L. Wszystkie gatunki tego rodzaju pospolite po lasach, łą- 
kach, tr awnikach. 
Eiphrasia officinalis L. Rośnie gromadnie na łąkach. Czer- 
wiec, Lipiec. 
E. Odontites L. Tengatunek o wiele rzadszy od poprzedniego. — 
Czerwiec, Lipiec. ABA 
Rhinanthus erista galli L. Bardzo pospolity na łąkach. Czer- 
wiec, Lipiec. 
Pedicularis palustris L. Nałąkach mokrych, nie licznie. Maj, 
Czerwiec. > 
P. sceptrum carolinum L. Raz tylko znalazłam. Lipiec. 
Melampyrum nemorosum L. Pospolity w lasach. Czerwiec, 
Lipiec. a U 
M. pratense L. Na polach. zinc. lipie. 


gdddddd< 
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Orobauncheae L. ©. Richard. 


h, Lathraea squamaria L. W wilgotnych zaroślach liściastych. — 
Kwiecień. Maj. 


Labitatae A. L. de Jussieu. 


Mentha arvensis L. Lipiec. - 
M. silvyestris L. Kilka okazów na łące, nad rowem, w Mokrzycy, 
| parę mil od Szemetowszczyzny. Sierpień. 
. Origanum vulgare L. Bardzo rzadka. Lipiec. 
Thymus serpyllum L. Rośnie gromadnie w wielkich ilościach 
na PARE Czerwiec, Lipiec. 
_ TT. acinus. Znacznie rzadszy od poprzedniego. 

Ćlinopodium vulgare L. Nagruzach, w zaroślach. Czerwiec. 
| Glechoma hederacea L. Se pospolity na łąkach, po zaro- 
ś ślach. Kwiecień, Maj. 

6,P. runella sra n di a ora Moench. Pospolite na acha w ogrodach: 
Kwiecień, Maj. 
Betonica officinalis L. Lipiec. 
Stach ys sylvatica L. Nie często. Lipiec, Sierpień. 
Galeopis Tetrahit L. 
kor vyersicolor. 
La 4 anum R. O trzy gatunki POTCJE na polach upra- 


M . eonurus 6 ardiaca L. Kolo domów, na gruzach. Czerwiec, Lipiec. 
 Lamium album L. Maj, Czerwiec. 
W. L. purpureum L. Chwast, pospolity na miejscach uprawnych. Maj, 


kC. o ellaria galerić ai ata" lu. Pospolite na ej cadh wilgot- 
nad wodami. Czerwiec, Lipiec. 


Utricułartcae. 


a Utricularia vulgaris L. Znalazłam okazy kwitnące w rowie ba- 
ym, za ogrodem. Należy do rzadkich roślin w tój miejscowości. Lipiec. 


Plantagineae R. Br. 


media L 
a a nceola t a 8. o trzy gatunki bardzo pospolite na łąkach, 
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Primuiaceae Ventenat. 


Primula veris L. Bardzo pospolita na łąkach w ogrodzie. Kwie- 
cień, Maj. 

Lisymachia nummularia £. Zmalazłam jeden tylko okaz w Sze- 
metowszczyznie. > 

L. vulgaris L. Pospolite w rowach wilgotnych. Czerwiec. 

L. thyrsiflora L. Również nad rowami ale rzadko. Czerwiec. 

Trienthalis europaea L. Bardzo pospolita roślinka w lasach. 


Maj. 
Hottonia palustris L. Pospolita w rowach. Maj. 
Oleineae Link. 
Fraxinus excelsior L. Pojedyńcze okazy przy domach, w ogro- 
dach. 


Monotropeae Unttal. 


Monotropa Hypopitys L. W lasach szpilkowych, nie zbyt czę- 


sto. Czerwiec. 


Pyrolaceae Lindley. 


Pytrodasrotunditolna HL. 
chlorantha Schwartz. 
minor L. 

umbellata L. 
secunda L. 


uniflora L. Wszystkie gatunki dość pospolite w lasach, ostatni 
p ozadz Maj, Czerwiec. 


EEEE 


Vaccinieae D. 0. 


Vaccinium Myrtillus L. Bardzo pospolite w lasach. 
V. vitis idaea L. W lasach bardzo licznie. 


V. uliginosum DL. W lasach wilgotnych i torfiastych zaroślach, rzad- 
szy gatunek niź poprzednie. Maj. 
V. oxycoccus L. Natorfowiskach. 


Hrictneae Desvaux. 


Andromeda polifolia L. 


A. calyculata L. Oba gatunki, a szczególnićj ostatni w wielkićj ilo- 
ści znalazłam na Zanarockich honaci. Sierpień. 

Calluna vulgaris Salisb. Bardzo pospolity w lasach suchych.— 
Lipiec. s. 

Ledum palustre L. W lasach niskich wilgotnych, licznie. Maj. 
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Celastrineae R. Br. 


Evonymus europaea L. W ogrodzie. Maj. 
E. yverucosa Scop. Pojedyńcze, ale nie liczne okazy w lasach. Maj. 


Umbelltferae Jussieu. 


p Sanicula europaea. Znalazłam tylko kilka okazów w lesie. Maj. 

Sison podagraria. Bardzo pospolita. Maj. 

Pimpinella Saxifraga L. Bardzo pospolity. Czerwiec. 

Angelica silvestris L. Czerwiec. 

Anthriscus sylvestris Hoff. Bardzo pospolity na łąkach, w za- 
roślach. Maj, Czerwiec. 

Chaerophyllum aromaticum IL. Znalazłam jeden tylko okaz 
w zaroślach. Czerwiec. 

Peucedanum Oreoselinum Mnch. W lasach suchych, bardzo 
rzadko. Czerwiec. 

 Heracleum spondylium L. Bardzo pospolity. Maj. 


Araliaceae Juss. 


B.. Adoxa moschatellina L. W wilgotnych zaroślach liściastych 
..._ dość obficie. Kwiecień. 


- : Corneae D. ©. 


Cornus alba L. W ogrodzie. Czerwiec. 


Sasifrageae Ventenat. 


|Sacifraga tridactylites L. 
S. Hirculus L. Liczne okazy na bagnach Zanarockich. Sierpień. - 
Chrysosplenium alterni folium L. Rosśhie gromadnie i licznie 
w wilgotnych zaroślach, nad rowami mokremi, i t. d. Kwiecień. 


Crassułaceae D. O. 


Sedum T h elephium L. Parę tylko okazów znalazłam w Wisznie- 
wie, w zaroślach sosnowych. 

8. acre L. Pospolity na piaskach. Czerwiec. 

 Sempervivum hirtum L. Pospolity na miejscach piaszczystych. 


Ribestacede. 


Ribes nigrum L. Kilka zaledwie okazów. Kwiecień. 
R. alpinum L. Wiszniew. Kwiecień. 


Onagrarieae. 


Oenothera biennis L. Pospolity na piaskach. Czerwiec. 
Epilobium angustifolium L. Rzadko. Czerwiec. 


eo 


KE montanum L. Lipiec. Pospolita w zaroślach. 
E. hirsutum L. Lipiec. Rzadsza od poprzednićj. 


Halorageae R. Br. 
Hippuris vulgaris L. Ta roślina należy do rzadkich w Szeme- 
towszczyznie, znalazłam ją bowiem tylko w jednem miejscu w wodzie stojącćj. 
Myriophyllum spicatum L. Bardzo pospolity. Lipiec. 
M. verticillatum L. Zmacznie rzadszy od poprzedniego. Lipiec. 


Lythrarteae Juss. 
Lythrum saliecaria L. Bardzo pospolita nad wodami. Lipiec. 
Fostneae Brongt. 


Sorbus aucuparia IL. W lasach i ogrodach. 

Rosa canina L. W ogrodzie. Czerwiec. 

Alchemilla vulgaris L. Pospolity na łąkach. Maj. 

Rubus saxatilis I. Rzadko. Maj. 

R. idaenus L. Pospolita w lasach i zaroślach. Maj. 

R. fruticosus L. Bardzo rzadko. Maj. 

Agrimonia pilosa Ledeb. Rzadko. Lipiec. 

Tragaria vesca L. Bardzo pospolita po lasach. Maj. 

Comarum palustre L. Rośnie nad wodami ale nielicznie- 
Czerwiec. 

Potentilla tormentilla Schnk. Czerwiec, Lipiec. 

P. anserina L. Bardzo pospolity koło mieszkań ludzkich. 

P. reptans L. Rzadszy od poprzedniego. Czerwiec. 

.Geum rivale L. Pospolity na łąkach. Maj. 

G. nitanum EL. W zaroślach. Czerwiec. 

Spiraea ulmaria L. Licznie na łąkach wilgotnych. Czerwiec, 
Lipiec. ź 

S. Aruncus L. Nałąkach, rzadko. Czerwiec. 

Prunus padus L. Należy do pospolitych krzewów w ogrodach 1 za- 
roślach. Kwiecień. 


Leguminosae Juss. 


Orobus vernus l. Rzadko w lesie. Maj. 

O. laevigatus Wald. et Kit. Parę zaledwie okazów tój pięknój a 1zad- 
kićj rośliny znalazłam w lesie, między leszczynami. Maj. 

Lathyrus pratensis L. Nałąkach. Czerwiec. 

L. silvestris L. Jeden okaz w lesie. Czerwiec. 

Vicia polyphylla. Czerwiec. 

V. cassubica L. Lipiec. 

V. sativa L. 

V. sepiumo"E; 
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Astragalus glycyphyllos L. Tuiowdzie w lasach pojedyńcze 
JĄC AR Należy do Ra zych roślin. Lipiec, Sierpień. 
Lotus corniculatus L. Maj. 
Mrifolium arvense L 
T. agrarium L. Między zbożem. Lipiec. 
Myrep ems, 1. 
T. montanum L. Daleko rzadsza od poprzednich. Czerwiec. 
M *pratense L. 
T. alpestre L. Wiszniew. 
T. medium. Należy do rzadszych. Lipiec. 
T. hybridum L. Pospolity. Lipiec. 
Medicago falcata L. Wiszniew. 


Acerincae D. . 
Acer platanoides L. Kwiecień. 
b ppocastanicać Endlicher. 
 Aesculus hippocastanum L. Wiszniew. 
i Polygaleae Jussieu. © 
Polygala vulgaris L. EE na łąkach. Maj. 
Hypericineae D. Ć. 

Hy per icum perforatum L. Pospolity n na ugorach, miedzach. 
; Titiaceae Jussieu. 

o. parvifolia Ehrb. 
A Małlvaceae R. Br. 


, Malva rotundifołia L. 
"Mialcea LL. 
"M. 6LISpa L. 


Geraniaceae D. ©. 


Geranium Robertianum L. 

G. pusillum L. Lipiec. 

,/G. sylyaticum L. Lipiec. 

"_ G. pratense L. Rośnie z poprzednim gatunkiem. Lipiec. 


Balsamineae A. Richard. 

 Impatiens nolitangere L. Rośnie w miejscach wilgotnych, za- 
enionych. Kwitnie całe lato. 

i Osxaltdeae D. C. 


 Oxalis acetosella L. Bardzo liczny w lasach, Ww miejscach zacie-> 
onych. Kwiecień. 


Ranunculaceae Juss. 


Clematis erecta All. Jeden okaz w ogrodzie w Wiszniewie. 
Czerwiec. 
Thalictrum aquilegifolium L. Znalazłam tylko parę okazó 
tój rzadkićj rośliny w lesie. Maj. 


Anemone ranunculoides L. Pospolite*w wilgotnych zaroślach 


i lasach. Kwiecień. 
A. nemorosa L. W jednem tylko miejscu w Szemetowszczyznie. 
A. pulsatilla L. W lesie. Kwiecień. 
A. hepatica L. Nader pospolita w lasach. Kwiecień. 
Myosurns minimus L. Wiszniew. Kwiecień. 
Ficaria ranunculoides Moench. W lasach i zaroślach wilgot- 
nych. Kwiecień. 
Ranunculus acris L. Bardzo pospolity na łąkach. 
lanuginosus L. Maj. 
repens „l. Maj. 
aquatilis £Ł. W wodach stojących, nielicznie. Maj. 
philonitis Retz. Maj. 
auricomus L. Kwiecień. 
Lingua L. Ten i poprzedzający należą do rzadkich. 
pokuka L. Maj. 
eleratus L. Rośnie na miejscach wilgotnych, nielicznie. Maj. 
© a | th a palustris L. Bardzo pospolita, na łąkach mokrych, nad wo- 
dami. Kwiecień. 
Trollius europaeus L. Nałąkach rzadko. Maj. 
Aquilegia vulgaris L. W ogrodzie. Maj. 
Delphinium Consolida L. Między zbożem. 
D. cuneatum. Między zbożem, znacznie od poprzedniego radi. 
Actaea spicata L. Kilka okazów tój rośliny znalazłem w lesie; 
należy do rzadkich. Maj. 


RAGE 


Nymphaeaceae Brongniart. 


Nymphaea alba L. Czerwiec do Sierpnia. 
N. lutea L. Czerwiec do Sierpnia. 


Droseraceae D. C. 


Drosera rotundifolia L. Na torfowisku w Szemetowszczyznie 


i na bagnach Zanarockich. 
D. longifolia L. Bagna Zanarockie. Sierpień. 


Parnassieae Endlicher. 


Parnassia palustris L. Czerwiec, Lipiec. 


Papaveraceae Just. 


Papaver dubium. Czerwiec, Lipiec. 
P. argemone L. Oba gatunki należą do rzadkich w okolicy. 
Chelidonium majus L. Chwast bardzo pospolity. Kwitnie całe 


Mumariaceae D. .. 


Fumaria officinalis L. 


Cor ydalis bulbosa D. C. w jednem tylko miejscu w wilgotnych 
zaroślach. Kwiecień. 


I 


Cructferae Adanson. 


aaa kona: raphanistrum 2L. Chwast bardzo pospolity na po- 

_ lach uprawnych. 

, Hesperis matronalis L. Maj. 

Erysimum cheirantoides L. 
Barbarea vulgaris R. Br. Maj. 

 Arabis arenosa Scop. 

A auricnlata. Maj. 

,Cardamine amara L. Na łąkach i nad wodami. Maj. 

6 pratensis L. Maj. 

Draba verna L. Bardzo pospolite na polach. Kwiecień. 
Cochlearia armoracia L. 

A  Lepidium campestre R. Br. 

, Thlaspi bursa L. Chwast bardzo Popakty Kwitnie całe lato. » 

Murritis glabra L. Rzadka roślina. 


Cistineae D.C. 


 Heliant hemum vul gare Girtn, Znalazłam jeden tylko okaz 
w całćj okolicy. Czerwiec. 


Violarieae D. O. 


ad Vi ola t ri color L. Kwitnie całe lato. 
a. a. odorata L. Kwiecień. 
W. palustris L. Maj. Na łąkach mokrych. 
M. silvestris Lk. Maj. W lasach. 
„ m mirabilis L. Kwiecień. Wszystkie gatunki pospolite, ostatni 


Caryophylieae Jussieu. 


*B ychnis Flos cuculi L. Bardzo obficie rośnie na łąkach. Maj. 
 m/yviscavia l, Rośnie na miejscach suchych, znacznie rzadsza 0d po- 
rzednićj. Maj. 

L. githago Scop. Między zbożem. Maj, Czerwiec. 

i pa fiz. 36 
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Silene noctiflora L. Czerwiec, Lipiec. 

S. inflata Sm. Oba-gatunki pospolite w okolicy. Czerwiec, DR 

S. nutans L. Wiszniew. 

Saponaria officinalis L. Rzadko. Czerwiec. 

Gypsophila fastigiata L. Na piaskach, w zaroślach sosnowych; 
w jednem tylko miejscu. Czerwiec. 

G. muralis L. Na polach uprawnych. Czerwiec, Lipiec. 

Dianthus deltoides L. Na miejscach suchych piaszczystych. 
Kwitnie całe lato. 

D. plumarius L. Na piaskach, w sosnowych zaroślach, w jednem tyl- 
ko miejscu. Czerwiec. : 

Stellaria nemórum: l. Maj. 

S. media Sill. Bardzo pospolita. Kwitnie całe lato. 

S uliginosa Murr. Czerwiec. 

S. holostea L. W cienistych zaroślach pospolita. Maj. 

S graminea L. Nałąkach. Lipiec. 

Spergula arvensis L. Pospolity na polach uprawnych. Lipiec. 

Ss nodosa L. Na łąkach. Rzadszy od poprzedniego. Maj, Czerwiec. 

Cerastium arvense L. 


Paronychieae St. Hilaire. 


Scleranthus perennis L. Obficie na polach piaszczystych. 
Kwitnie całe lato. 

Herniaria vulgaris L. Rzadszy od poprzedniego. Rośnie na 
polach piaszczystych. 


Chenopodeae R. Br. 


Chenopodium album IL. Chwast bardzo pospolity w ogrodach. 
Atriplex nitens Reben. 


Połygoneae Jussieu. 


Polygonum Persicaria L. Chwast bardzo pospolity. Kwi- 
tnie całe lato. 

P. Bistorta L. Na łąkach. Czerwiec. 

P. aviculare L. Czerwiec, Lipiec. 

P. convolvulus L. Czerwiec, Lipiec. 

P. amphibium DL. Na wodach stojących. Lipiec. i 

P. Hydropiper L. Na miejscach wilgotnych. Wer kie polygo- 
num bardzo pospolite w okolicy. 

Rumex acetosella L. Bardzo pospolity. 

R..obtusarolivus:E 


Thymeleae. 


Daphne Mesereum L. W lasach, bardzo rzadko. Marzec, Kwie- 
cień. 


a oz M 


Aristolochieae Endlicaer. 


 Asarum europaeum IL. Rośnie obficie w zaroślach cienistych 
wilgotnych. Kwiecień. 
Cucurbitaceae Jussieu. 


| > Bryonia alba L. W ogrodzie w Szemetowszczyznie. Kwitnie całe 
lato. > 
( Fuphorbiaceae R. Br. i 
Mercurialis perennis L. W liściastych, wilgotnych zaroślach. 
„ Maj, Kwiecień. 

Euphorbia helioscopia L. Bardzo rzadko. 

Cannabineae Endlicher. 

sa Humulus Lupulus IL. Pospolity. Czerwiec. 

Urticeae R. Br. 


Mroreca,dioica L. 
U. urens L. Oba gatunki nader pospolite. 


_ Ulmaceae Mirbel. 
 Ulmus campestris L. Kilka drzew w ogrodach. 


Salicineae L. ©. Richard. 


A Salix r osmarinifolia L. Wiszniew, 

S. repens L. 

8 repens L. varietas angustifolia. Oba gatunki na ba- 
nach Zanarockich. 

,o>riandra, L. 

Bfragilis I 

"8. eaprea L. Kwiecień. Bardzo pospolita 

Populus tremula [. Lasy wilgotne. Kwiecień. 

P. nigra L. Kwiecień. 

P. dilatata Ait. 

P. balsamifera L. Kwiecień. 

r Cupuliferae Endlicher. 

Quercus robur L. Tworzy bardzo nieliczne zarośla. 

ao Coryłaceae Hartig. 

Ć Or y l us Avellana L. Bardzo pospolita. Marzec, Kwiecień. 
a Betulaceae Bartling. 


Betula a 1b a L. Bardzo pospolite drzewo. Kwiecień. 
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B. pubescens Ehrh. Tworzy niskie krzaki w lesie wilgotnym. 
Alnus glutinosa Górtn. Bardzo pospolite drzewo. Kwiecień. 


Gymnospermae. 


_Contiferae Jussieu. 


Picea vulgaris Sk. W lasach. 

Pinus silvestris L. Tworzy całe lasy. 

Juniperus Sabina L. W ogrodzie. 

J. communis EL. Bardzo pospolity na miejscach piaszczystych i ja- 


łowych. 


Monocotyledoneae, 


Orchtideae R. Br. 


Orchis latifolia L. Pospolity na łąkach. Czerwiec. 

0. macuwlata b. „Czerwiec. 

Coeloglossum viride. Należy do bardzo rzadkich. 

Platanthera bifolia Rich. Rośnie obficie w lasach i na łąkach 
leśnych. Maj. 

Neottia nidus avis Rich. W lesie, między mchem, rzadko. 
Maj, Czerwiec. 

_ N. latifolia. Parę okazów tylko raz znalazłam w lesie. Czerwiec. 

EBpipactis palustris Crantz. Kilka okazów raz jeden tylko 
na łące znalazłam. 

Goodyera repens. W lasach, między mchem. Lipiec. 

Malaxis paludosa Sw. Jeden tylko okaz znalazłam na bagnach 
Zanarockich. Sierpień. 

Liparis Loeseli Rich. Wiszniew. 

Cypripedium Calceolus L. Piękny ten i rzadki storczyk zna- 
iazłam w opuszczonym parku, w Szemetowszczyznie. Maj. 


Irideae R. Br. 


Gladiolus communis. W jednem tylko miejscu na łące. 
Iris pseudoacorus L. Namiejscach bagnistych, rzadko. Maj. 


Smilaceae R. Br. 


Convallaria majalis L. Bardzo pospolita. Maj. 
Majanthemum bifolium Lam. Bardzo pospolity w lasach. — 
Maj. > 
Paris quadrifolia L. W wilgotnych zaroślach. Maj. 
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Litltaceae. 
Ornithogalum luteum EL. Kwiecień. 


Junceae D.C. 


Luzula campestris D.C. Maj. 

L. vernalis D.C. Pospolitsza od poprzednićj, w lasach. Kwiecień. 
Juncus effusus L. Pospolity. 

J. buffonius L. Lipiec. 


Cyperaceae R. Br: 


ME Seirpus lacustris L. Bardzo pospolity w wodach stojących 
i płynących. 

8. sylvaticus L. Nałąkach mokrych. Maj. 

Eriophorum latifolium L. Bardzo pospolita. Maj. 

E. vaginatum L. Rzadsza od poprzednićj. 

Carex panieculata L. Wiszniew. 

C. elongata. Wiszniew. 

C. digitata L.. Wiszniew. 

©. vulgaris. : Wiszniew. 


Gramineae Jussieu. 


» Famicum Crus galli L. 

 Anihosanthum odoratum LL... 

 Phleum pratense L. Wiszniew. 
Alopecurus pratensis L. 

 Arundo Phragmites L. 

jra caespitosa L. 
 Arrhenatherum avenąceum. Beanv. 

”Poa pratensis L. 

,,P. annua L. 

(,oBriza media L. 

/ ,Melica nutans L. 

, Dactylis glomerata L. 

| Cynosurus cristatus I, 

, Festuca arundinacea. Schrb. 

, F.heterophylla. Lmk. 
Poa trivialis L. 

 Bromus mollis L. 
 Lolium arvense Schrad. 
[riticum repens L. 
 (Apera Spica venti P. B. 


0 ' Typhaceae D. C. 
 Typha angustifolia L. Lipiec. 
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Aroideae Juss. 


Acorus Calamus L. Nader pospolity. 
Calla palustris L. Na miejscach wilgotnych nielicznie. Czerwiec. 


Lemnaceae Link. 


Memna trisulea 1 

U minoór.k 

L. polyrrhiza L. Wszystkie trzy gatunki w wodach stojących, 
pierwszy najpospolitszy. 


Hydrocharideae D.C. 

Stratiotes aloides L. Rzadko, w stawach. 
Hydrocharis morsus ranae L. 

dAlismaceae R. Br. 
Alisma Plantago L. Pospolity. 
Sagittaria sagittaefolia L. Rzeka Narocz. 

Juncagineae L..C. Richard. 

Triglo chiń pakwstrewl Na łące, nielicznie. 


Schenchzeria palustris L. Kilka okazów owocujących zna- 
lazłam w Sierpniu na Zanarockich bagnach. 


Potameae „Jussieu. 


Potamogeton:crispus L. 
P: pexfoliatas' DL, Lipiec. 
P. pectinatus. Dwa pierwsze gatunki pospolite, ostatni rzadki. 


Acotyledoneae. 


Ptlices L. 


Polypodium Dryopteris L. W lasach wilgotnych, p 
Asplenium Thelypteris. 

Aspidium Filix Fem. Bardzo pospolita. 

A. Filix Mas Sw. Rośnie z poprzednim gatunkiem. 

Pteris aquilina L. Bardzo pospolita w lasach i na polach. 


Ophioglosseae R. Br. 


Botrychium rutaceum. Zmalazłam raz tylko kilka okazów 
w lesie sosnowym. 
Hqutsetaceae D. 0. 


Equisetum arvense .L. 
E sylvaticum L. 


E. PADA JR A A 
E hyemale L. Wozy slE Sanki są pospolite, ostatni należy do 
b rzadkich, gdyż jeden tylko okaz znalazłam. 


Lycopodiaceae Brongniart. 


a] 


yy PTK | 


SPIS 
RZADSZYCH KRAJOWYCH ROŚLIN 


ZEBRANYCH W LATACH 1881 i 1882 


w okolicach Lublina, oraz pod Stawską górą za Chełmem. 
przez 


Ferdynanda Karo. 


(ryptogamae L. Skrytokwiatowe. 


Rodz. Equisetaccae. Db. Skrzypy. 


Equisetum hiemale IL. Skrzyp Chwoszcz. Niezbyt pospolity po 
łąkach nad Bystrzycą, wieś Rury, za Kalinowszczyzną. Lipiec — Wrzesień. 


Rodz. Lycopodiaceae Db. Widłakowąte. 


Lycopodium annotinum. L. Widłak bezszypułkowy. Zbierałem pod 
Jeszczyną w lasku Czechowskim, rzadzićj rośnie w lesie na Kaleniu. Lipiec, 
Sierpień. 

Lycopodium complanatum. L. Widłak spłaszczony. Dość pospolity 
po lasach, szczególnićj w lesie na Kaleniu, Konopnickim; tam i odmiana Chamae- 
cyparissus A. Br. lecz © wiele rzadsza. Lipiec, Wrzesień. 


Rodz. Pilices. L. Paprocie. 


Botrychium Lunaria. Sw. Gronowiec pierzasty. ładny ten gatunek 
odkryłem w wielkićj obfitości rosnący na wzgórkach obrosłych krzewami nad pa- 
rowem Zimne Doły. Rośnie tu niedaleko głównój drogi. Czerwiec. 

Cystopteris fragilis. Bernh. Narzecznica krucha. Po cienistych miej- 
scach w parowie pod Dysem i tu nielicznie. Czerwiec, Lipiec. 


Phanerogamae. L. Jawnokwiatowe. 


Gymnospermae. Brongn. Nagoziarne. 


Rode. Coniferae. Juss. Szyszkowate. 


,  Larixeuropaea. L. Modrzew zwyczajny. Kilkanaście niewielkich drze- 
„wek w lasku Czechowskim (Prodrom. flor. Pol. Rostafński). Drzewka w tćj miej- 
R _scowości są sadzone, gdyż znajdują się w równych od siebie odstępach i na małćj 
c przestrzeni. Maj, Czerwiec. 


Angiospermae Brongn. Okrytoziarne. 
MONOCOTYLEDONAE. JUSS. JEDNOLIŚCIENNE. 


Rode. Rumo Rich. Bucieniowate. 

e u t omusumbellatus. L. Bucień baldaszkowy. Nad stawami, po bło- 
ko tn ka miejscach. W okolicach Lublina tylko na przedmieściu Piaski, koło mostu 
na Bystrzycy. Rośnie tam w kilkunastu zaledwie okazach. Rostafiński wspomina 
w Prodromus. il. Polon. że wszędzie obficie w kraju rośnie. Ja o tem powątpiewam, 
zgadzam się na to tylko, że w niektórych okolicach może jest pospolity, w ogóle 
nak do rzadszych roślin krajowych należy. Na licznych ekskursyjach, odbytych 
kolicy osady Łosice, gubern. Siedleckiej, raz jeden kilka okazów napotkałem 
_ pod wsią Patków i późnićj koło Drohiczyna nad Bugiem. Nigdzie zaś więcćj 
tych okolicach nie widziałem. 

py W lat 6- a raz A parę RA nad 


Mode. Typhaceae. Juss. Rogożowate. 


8 parganium simplex. Huds. Jeżogłówka pojedyńcza. Nad rowami po 
za Kalinowszczyzną, Fonikwody i kolo Rur. Lipiec, Sierpień. 


—] 
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Rodz. Cyperacede. Juss. Turzycowate. 


Cyperusflavescens. L. Cybora żółtawa. Jedynie tylko zbierałem ją 
na torfiastym i mocno bagnistym gruncie, blisko lasku pod stacyją kolei za Lubli- 
nem. Rośnie dość obficie w tóm miejscu. Lipiec, Wrzesień. 

Bleocharis uniglumis. Lnk. Pontkło jednokłosowe. Bardzo pospolita 
roślina po wszystkich łąkach nad Bystrzycą. Czerwiec, Lipiec. 


ScirpusTabernaemontani. Gmel. Sowie Tadernemontana. Rzadki . 


ten gatunek znalazłem na łąkach nad Bystrzycą w bliskości lasku sosnowego pod 
stacyją kolei za miastem. Jednak rośnie tylko nad jednym rowem, ale dość 
obficie. _Lipiee, Sierpień. 

Blysmus compressus. Panz. Słowie spłaszczone. Bardzo pospo- 
lite po bagnistych łąkach nad Bystrzycą, szczególnićj pod Rurami, Tatary, za 
Kalinowszczyzną. Czerwiec. 

Carex Davalliana. Sm. Turzyca Dawalla. Po łąkach pod Ru- 
rami, Bronowicami za Kalinowszczyzną gdzieniegdzie. Maj, Czerwiec. 

Carex disticha. Huds. Turzyca pośrednia. Mokre łąki pod Tatarami 
i Kalinowszczyzną, miejscami. Czerwiec. Lipiec. 

Carex paniculata L. Turzyca wiechowata. Na łąkach, dość licznie: 
Rury, Czechówka, Sławinek. Czerwiec. 

Carex Goodenoughii. Gay. (©. caespitosa Aut. non L.) 7u- 
rzyca darniowa. Bagniste łąki. Wieś Rury. Czerwiec. 

Carex polyrrhiza. Wallr. 7urzyca długolistna. Po liściastych lasach 
nierzadka. Las za Sławinkiem, na Kaleniu, w lesie konopnickim. Maj. 

Carex digitata. L. Turzyca pałczasta. Po parowach pod Dysem i Ciecie- 
rzynem, ale bardzo nielicznie. Czerwiec. 

Carex flava. L. turzyca żókawa. Łąki bagniste pod wsią Rury i Ponik- 
wody. Czerwiec. 


Carex distans. L. Turzyca odległo-kłosa. Po łąkach nad Bystrzycą pod 


Rurami i koło Tatar, lecz rzadka. Czerwiec. 

Carex silvatica Huds. Turzyca leśna, W lasku Czechowskim na kamie- 
nistem, mocno wilgotnem i cienistem miejscu w niewielkićj ilości. Czerwiec, 
Lipiec. : 


Mode. Gramńineae Juss. Trawiaste. 


Phleum nodosum L. Brzanka węzłowata, Po miedzach i brzegach lasów 
liściastych dość licznie, n. p. pod lasem Czechowskim, Konopnickim, Zimne Doły. 
Lipiec. 

Phleum Boehmeri. Wib. Brzanka Boehmera. Po suchych wzgórkach nad 
parowem: Zimne i Wilcze Doły, Dys, Rury. Lipiec. 
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» Agrostis alba. L. Mietlica biaława. Po miedzach, zasiewach; Wrotków, 
 Baszki. inc 

,  Holeus mollis. L. Kłosówka wełnista. Po zasiewach e wsią Rury, Po- 

nikwody. Firlejówka. Czerwiec, Lipiec. 

k Glyceria aquatica. Presl. Nad brzegami EPO licznie: Rury, 
Bronowice, Sławinek, Ponikwody. Lipiec. 

h Bromus asper. Murr. Stokłosa ostra. Po zaroślach, lasach i parowach 

koło Lublina dość obficie. Dys, Zimne Doły, las Konopnicki, Czechowski, Wrotków. 

Czerwiec, Lipiec. | i 

. Bromussterilis. L. Stokłosa płonna. Pe klombach ogrodu Saskiego w Lu- 
blinie głównie koło altanki, dość licznie. Czerwiec, Lipiec. 

,, Fromust ectorum. I. Stokłosa dachowa. Obficie na górze zamkowćój s 

więzieniem w Lublinie. Qzerwiec, Lipiec. 

. Brachypodium pinnatum. P. B. Kłosownica pierzasta. Po za- 

roślach. Parów Zimne Doły, las czowe Konopnicki i na Kaleniu dość li- 

cznie. Czerwiec, Lipiec. 

Triticum caninum. L. Pszeńica psta. Po zaroślach dość rzadka. Zbie- 
ałem na Zimnych Dołach, Dys w parowie, za Sławinkiem.  Ozerwieec, Lipiec. 

. Triticum głaucum. Host. Pszenica sinawa. Po wzgórkach licznie 
Kalinowszczyzną, nad parowem Zdanie Doły. Czerwiec, Lipiec 


Rodz. Jumcaceae. Bartl. Sitowate. 


J un cus al pinus. Vill. Ść czarno brunatny. KTiąki nad Bystrzycą pod 
sią Rury, Bronowice, Kalinowszczyzna pospolity. Czerwiec, Lipiec. 
| „L uzula multiflora. Lej. Kosmaczek wielokwiatowy. Po liściastych 
h, miedzach. Las Sławinkowski, na Kaleniu, lecz nie bardzo pospolity. 


Rodz. isparagineae. Juss. Szparagowate. 


j Paris quadrifolia. DL. Czteroliść pospolity. Po lasach i parowach 

p olity: las Czechowski, Dys. Zimne Doły, las Sławinkowski. Znajdywalem 
to okazy z 5-ma, zamiast jak to normalnie bywa 4 liśćmi. Maj, Czerwiec. 

Polygonatum muitiflorum. All. Kokorycz wielkokwiatowy. Po 


Rodz. Liuaceae Lindl. Lilijowate. 


„a um o, L. ak o W lesie Konopnickim po 
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Gagea minima. Schult. Śmiednik mały. Jedynie tylko po klombach 
ogrodu Saskiego w Lublinie, gdzie dość licznie. Maj. JE 

Gageasilvatica. Pers. Śniednik leśny. Bardzo licznie po krzakach 
w parowach pod Dysem i Ciecierzynem. Maj. 


Rode. Amarillideae R. Br. Amarylkowate. 


Gladiolusimbricatus. L. Mieczyk dachówkowały. Po mokrych leśnych 
miejscach jedynie w lesie na Kaleniu napotykałem i to bardzo nielicznie. Lipiec. 

Galanthus nivalis. L. Śnieżnik wiosenny. W parowach pod Dysem 
i Ciecierzynem nadzwyczaj pospolity. Kwiecień, Maj. 

Veratrum album. L. Ciemierzyca biała. Po mokrych łąkach, nad rowa- 
mi plant kolei, między stacyją Rejowiec i Chełm. Lipiec, Sierpień. 

Tofieldia calyculata. Whlnbg. Kosatka błotna. Po łąkach JE nych: 
parowach, pod Lublinem znajdowałem ją dotąd tylko na Zimnych i Wilczych Do- 
łach; rośnie tu dość licznie. Lipiec. 


Rodz. Orehtdeae. Juss. Storczykowate. 


Orchis ustulata. L. Storczyk żałobny. Po suchych łąkach, leśnych 
wzgórkach rzadki; kilka okazów zebrałem na Zimnych Dołach. Czerwiec, Lipiec. 

Orchiscoriophora. L. Storczyk pluskwiany. Sam w okolicach Lublina 
tego gatunku nie zbierałem, widziałem jednak okazy zebrane na łąkach za kosza- 
rami. Czerwiec. 

Orchis Morio. L. Storczyk szczupłolisiny. W okolicach Lublina zbierałem 
go na wzgórku jednym, nad parowem w Dysie, gdzie rośnie bardzo nielicznie; 
nieco obficićej wystepuje po parowach za koszarami niedaleko pr ochowni. Maj, 
Cżerwiec. 

Orchisincarnata. L. Storczyk lancetowy. Na łąkach, niezbyt licznie. 
Czechówka, Sławinek, Rury, Tatary. Czerwiec. 

Platanthera bifolia. Rchb. Podkolan wonny. _ Bardzo licznie w lesie 
Sławinkowskim i po wyrębach nad plantami kolei pod Wrotkowem w lesie Kono- 
pnickim, w.niewielkićj ilości w lesie Czechowskim. Czerwiec. 

Platanthera montana. Rchb. Podkolan zielonawo-kwiatowy. Koło 
Lublina po zaroślach dość pospolity, zawsze jednak o wiele rzadszy od gatunku 
poprzedniego. Roślina ta łatwo na pierwszy rzut oka daje się odróźnić od poprzed- 
nićj. Kwiaty jćj prawie bezwonne, żółto-zielone, gdy kwiaty P. bifoliae są 
zielonawo-białe a nawet zupełnie białe. Zbierałem po wyrębach nad plantami. 
drogi żelaznćj za Wrotkowem w lesie Konopnickim i w zaroślach parowu Zimne 
Doły. Czerwiec. 

Neottia Nidus avis. Rich. Gnieźnik dezlistny. Po liściastych I al 
Obficie w lasku Czechowskim, w lesie Konopnickim, Sławinkowskim. Maj, Czer- 
wiec. 

Corallorhiza innata R. Br. Pod krzakami leszczyny na wzgór- 
kach otaczających wzgórze pod Dysem, — rzadka. Maj. 


Bor 


Listera ovata R. Br. Zstera dwukistna. Po zaroślach, lasach i paro- 
_. wach pod Lublinem, pospolita głównie w lesie Sławinkowskim i na Zimnych Do- 
_ łach. Czerwiec. | 

Miecrostylis monophylla. Lindl. Wątlik jednolistny. Rzadki ten 
w kraju naszym Storczyk odkryłem w okolicach Lublina na wzgórkach, bujną 
trawą i krzewami porosłych, około parowu Zimne Doły. Rośnie tam wraz z Bo- 
 trychium Lunaria, Thesium Linophyllum i Tofieldia calyculata, lecz w nie- 
_ wielkićj ilości. Z powodu że kwiateczki jego bardzo drobne i zielonego koloru, 
i ułożone w wydłużony kłos, nadzwyczaj trudno wynaleść go w otaczającój trawie. 
 Rostafiński w Prodromus fior. Polonicae podaje Sejny, jako jedyne i pewne 
stanowisko. Zbieram go juź rok drugi w pomienionćj miejscowości; Zimne Doły 
zatem są drugiem miejscem, gdzie w kraju na pewno rośnie. Kwitnie 

w Czerwcu. 

.. Qypripedium Calceolus. L. 7rzewicznik zwyczajny.  Skrobisze- 
_ wski notuje go koło Lublina. Musi jednak być w okolicy bardzo rzadki, gdyż po- 
mimo najgorliwszego szukania tej pięknćj rośliny, raz jeden tylko znalazłem 
kilka okazów w zaroślach po wzgórkach otaczających parów na Dysie. Czerwiec. 


Dicotyledonae. Juss. Dwuliścienne. 


Modz. Polygoneae Juss. Rdestowate. 


Polygonum Bistorta. L. Kdest wężownik. Po łąkach nad Bystrzycą 

pod wsią Rury i za Kalinowszczyzną, oraz pod wsią Ponikwody dość pospolity. 

Jzerwiec. 

" Polygonum minus. Huds. Rdest drobny. Zbierałem tylko odmianę 

z kwiatem białym; rośnie na brzegu lasu Konopnickiego, za wsią Rury po mo- 
ych i cienistych miejscach. Sierpień. 


Rodz. Aristolochiaceae. Juss. Kokornakowate. 


A sarnm europaeum. L. Kopytnik lekarski. Obficie w lesie Konopni- 
m, po parowach Dysu i Zimnych Dołów. Czerwiec. 


Rode. Lentiburilaneae. Rieb. Wodnikowate. 


 Pinguicula vulgaris. Rich. Złustosz pospolity. Na bagnistych, 
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Lysimachia thyrsiflora. L. Tojeść bukietowa. Na łąkach bagnistych 
nad Bystrzycą, ponad rowami, gdzieniegdzie około Rur, Tatar, Kalinowszczyzny. 
Czerwiec. 


Rodz. Pyrolacecae. Lindl. Gruszyczkowate. 


Pyrola rotundifolia. L. Gruszyczka okrągłolistna. Obficie po lasach. 
Las Sławinkowski, Czechowski, Zimne Doły. Czerwiec. 

Pyrola minor. L. Gruszyczka mniejsza. W lesie Konopnickim, po wyrę- 
bach, nad plantami kolei za wsią Wrotkowem, dość rzadka. Czerwiec. 

Pyrola umbellata. L. Gruszyczka baldaszkowa, Po lasach. Las Konop- 
nieki, las na Kaleniu, rzadka. Lipiec, Sierpień. 


Rodz. Boragineae. Desv. Ogórecznikowate. 


Echinospermum Lappula. Lehm. Śtroszek Bardaszek. Po opu- 
stoszałych miejscach na Czechówce i we wsi Rury, bardzo obficie. Czerwiec do 
Sierpnia. 

Cerinthe minor. L. Ośmiał mniejszy. Około Lublina jedyne miejsce 
podane przez Rostafińskiego są Bronowice, gdzie też w rzeczy samój znajdowałem 
go, szczególnićj w ogrodzie zwanym Foksal, na trawnikach w znacznej obfitości. 
Czerwiec, Lipiec. 

Nonnea pulla. Db. Wźzlczygląd brunatny. Po zasiewach między wsią Ho- 
rodyszeze a górą Stawską pod Chełmem, lecz niezbyt pospolity. Lipiec, Sierpień. 

Pulmonaria azurea. Bess. Płucnik wąskolistny. Po liściastych lasach, 
tylko w lasku Czechowskim nieco licznićj, w parowach Dysa rzadszy. Maj, Czer- 
wiec. Znajdowałem w lasku Czechowskim okazy tego Płucnika z znacznie krótsze- 
mi, szerszemi i mniej szpiczastemi liśćmi, które poczytuję za mieszańce gatunków 
Pulm. angustifolia officinalis Krause. Pomieniona atoli forma przytrafia się tu 
bardzo rzadko. Maj. 

Lithospermum officinale L. Nawrot lekarski. Jedyna miejscowość, 
gdzie go dotąd napotykałem, są parowy pod Dysem, lecz i tam jest rzadki. Czer- 
wiec, Lipiec. 


Myosotis sparsiflora. Mick. Niezadudka rozpierzchła. Po trawnikach 


w ogrodzie Saskim w Lublinie, blisko głównego wejścia, lecz tylko w małej ilości. 
Maj, Czerwiec. 


Rodz. Convolvulaceae. Juss. Powojowate. 


Cuscuta Trifolii. Babingt. Kanianka koniczynowa. Bardzo licznie na po- 
lach, zasianych koniczyną pod Sławinkiem, wystąpiła w roku 1881. Czerwiec, 
Lipiec. 


Rodz. Scrophularineae. R. Br. Trędowntkowate. 


Verbascum phoenieeum. L. Dziewanna purpurowa. Po wzgórkach 
i miedzach dość pospolita, a głównie na Czechówce i po obu stronach szosy pro- 
wadzącćj do Lubartowa, pod wsią Rury. Czerwiec, Lipiec. 
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Scrophularia aquatica. L. Trędownik wodny. Rzadki w okolicach. 
Zmajdowałem tylko nad Bystrzycą za Bronowicami i pod wsią Ponikwody. Lipiec, 
Sierpień. 

Digitalisambigua. Murr. Noaia żółta. Po zaroślach parowu 
Zimne i Wilcze Doły niezbyt licznie. Rzadki w lesie na Kaleniu i Konopnickim. 
Lipiec. 

Veronica Anagallis. L. Przetacznik bobownik. Bagniste łąki nad By- 
strzycą, za Kalinowszczyzną, ale rzadki. Lipiec. 

Veromica austriaca. L. Przetacznik austryjackt. Po wzgórkach bardzo 
pospolity; szczególnićj około Czechówki i wsi Rury nad parowami, pod Sławinkiem, 
Zimnemi Dołami. Oprócz gatunku typowego często się przytrafia i odmiana den- 
tata. Schmidt. Czerwiec, Lipiec. 

Veronica latifolia. L. Przetacznik szerokokstny. Po wzgórkach nad 
parowami około wsi Rury, ale rzadki; nieco obficićj na Zimnych i Wilczych Dołach. 
Lipiec. 

i Veronica polit a. Fr. Przetacznik błyszczący. Po ugorach na Cze- 
chówce, pod Brzezinką, wsią Baszki i Firlejówką, dość licznie. Czerwiec, Lipiec. 

Veronica persica. Poir. Przeiacznik perski, Obficie po zasiewach, 
ugorach w okolicy Lublina. Kwitnie przez całe lato. 


KEuphrasia coerulea. Tausch. (E. Uechtritiana Englert et Junger). 
Świetnik Uechtritza. Na łąkach rozciągających się nad Bystrzycą, pod wsią Rury, 
koło Lublina. zebrałem dnia 9 Lipca 1881 i 24 Czerwca 1882 r. gatunek Świetnika 
z dużym fioletowym, w nasadzie żółtym kwiatem. Okazy jego napotykałem w ma- 
łćj ilości, w miejscach dość mokrych; były one słabo rozgałęzione (o 1—2 gałę- 
ziach). Zebrany ten gatunek nie zgadzał się z żadnym opisem gatunków krajo- 
wych i najpodobniejszym mnie się wydał do E. Rostkowiana Hayn. pod wzglę- 
dem wielkości kwiatu; gdy jednak ten ostatni gatunek jest silnie rozgałęziony 
i daleko późnićj kwitnie, nie mogłem moich okazów odnieść do niego. 

Wysłałem więc zebrane rośliny do Wrocławia memu przyjacielowi Uechtri- 
tzowi, znanemu z prac botanicznych przyrodnikowi w Niemczech z prośbą o zde- 
terminowanie. W liście pisanym w tój kwestyi, pan Uechtritz doniósł mi, iż on 
przesłany mu Świetnik, uważa za gatunek KR. Uechtritiana. Jung. et Engl., który 
dotąd tylko w miejscach górzystych (Babia góra, góry Olbrzymie, Łąki Isery 
_ 2500") był znajdowany, przyczem nadmienił, że roślina z miejsc górzystych różni 
się jedynie ciemnićj-fijoletowo zabarwionym kwiatem; w charakterach zaś pozosta- 
łych roślina górska, zupełnie zgodna z zebraną przezemnie pod Lublinem. Jest to 
więc nowy i bardzo ciekawy nabytek dla fiory krajowćj, a znajdywanie się tego 
gatunku w nizinach na łąkach, tem więcój na uwagę zasługuje, że dotąd nigdzie 
g0 w podobnych miejscowościach nie obserwowano. Junger podaje następujący 
opis w .,Oesterr. bot. Zeitschrift” z roku 1867, który tu w streszczeniu przytaczam. 


Kodyga zielna, pojedyńcza, od samój ziemi liśćmi opatrzona. Liścienie za- 


__ rodkowe trwałe, wzniesione, często zwieszające się. Łodyga walcowata, zrzadka 


odstającemi, pojedyńczemi włoskami opatrzona. Liście jasno zielone, cienkie, 


giętkie, gładkie, oddalone a ku końcowi (wierzchołkowi) łodygi nieco ku sobie 
zbliżone; liście dolne okrągławe lub odwrotnie jajowate, często jednoząbkowe, 
środkowe podłużne, owalne. Blaszki liściowe klinowato ku swój podstawie zwęża- 
jące się, 2 — 3tępo zaostrzonemi pojedyńczemi, prawie prostemi ząbkami opa- 
trzone. 

Liście wierzchołkowe, przykwiatowe prawie jajowate, grubo ząbkowane. 
Brzeg liści równy albo zaledwie wygięty. Powierzchnia liści ma trzy siatkowato 
rozgałęzione nerwy, z których boczne zaledwie że przechodzą nieco ponad połowę 
długości liścia. 

Kwiaty nieliczne, nieprawidłowo rozmieszczone, ciemno-fijoletowe; działki 
dolnój ich wargi opatrzone trzema wyraźnemi fijoletowemi kreskami. 

Torebki owocowe podługowate 1'/ szerokie, 38” długie, przy wierzchołku 
rozszerzone, wyraźnie wyżłobione, krótką pozostałością szyjki opatrzone. Ząbki 
kielicha rozszerzone, niegłęboko rozszczepione, równe co do długości wykształco- 
nym torebkom owocowym. i 

Nasiona dojrzałe wydłużone, wrzecionowate, nierówno bruzdowane. 

Alectorolophusangustifolius Gmel. Szelężćnik wązkolistny. Po 
wyrębach nad plantami kolei pod Lublinem, w lesie na Kaleniu, dość często. Sier- 
pień, Wrzesień. 

Pedicularis palustris L. Gnidosz błotny. Po bagnistych łą- 
kach nad Bystrzycą pospolity. Rury, Tatary, Sławinek. Czerwiec, Lipiec. 

Orobanche rubens. Wallr. Zaraza czerwonawa. Po zaroślach, na 
Medicago faleata jako pasorzyt, na korzeniach tój rośliny. Zmajdowałem ją 
tylko około cegielni, za koszarami i pod cmentarzem na Rurach, lecz zawsze 
w małój ilości. Czerwiec. 


Mode. Plantagineae. Juss. Babkowate. 


Plantago major. L. Babka większa. Wspominam w tem miejscu 
o tój wszędzie w kraju tak pospolitćj roślinie, ponieważ zdarzyło mi się 
pierwszy raz widzieć i zebrać kilka okazów tego gatunku z nader dziwacz- 
nie przekształconym kwiatostanem. Rysunek dokładny, najwspanialszego okazu 
zebranego a w zielniku moim znajdującego się, do opisu dołączam. 

Jak wiadomo, roślina normalna posiada kłos kwiatowy pojedyńczy, walco- 
waty, od kilku do kilkunastu nieraz cali długości mający. Składa się on z licznych 
drobnych kwiateczków, dachówkowato ułożonych, osadzonych na krótkich szypuł- 


kach. Kielich głęboko 4 dzielny. Korona jednopłatkowa, błoniasta, sucha, brzeg 


4 razy wcięty, rozłożysty, koloru blado różowego. Nitki pręcików białe, znacznie 
dłuższe od korony, wystające, główki pyłkowe żółte. Owoc sucha torebka. 


Monstrualnie przekształcone okazy, zebrane przezemnie między wsią Horo-- 


dyszcze a górą Stawską za Chełmem, na mokrem miejscu, w bliskości małego rowu, 
w dniu 25 Sierpnia 1881 r. mają głąbik, który się w części górnćj rozdziela na 
kilkadziesiąt drobnych zielonych, od '/, do pół cala długości mających gałązek. Te 
rozgałęzienia dzielą się znowu na kilkanaście części, z których każda gałązka 


ZE 


Plamtago major L. forma monstrosa. 
Zebrany pod wsią Horodyszcze pod Chelmem d. 25 Sierpnia 1881. Wielkość */a* 
Pam, fiz, 38 
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1—2 dosięga. Kończą się one jakby pączkiem drobnych liści, które są ściśle obok 
siebie ustawione. Tym sposobem kwiatostan jest wiecha liczno-gałęzista, koloru 
zupełnie trawiasto-zielonego. Z okazów zasuszonych oddzieliłem jedną gałązkę, 
rozmoczyłem w wodzie i przez szkło powiększające odrysowałem jój zakończenie 
liściaste. Rysunek jest od 15—20 razy powiększony. Otóż na małćj łodyżce 
osadzony jest drobny jeden listek 
obejmujący nieco łodyżkę, forma 
jego jajowato podłużna, dokoła 
brzegiem błoniastym bezbarwnym 
opatrzony. Nad tym liściem, nieco 
wyżej, osadzone są dwa podobne 
listeczki naprzeciw siebie tejże 
formy i wielkości; nad temi bar- 
dzo blisko, kończy gałązkę druga 
para listeczków do siebie przytu- 
lonych. Wszystko to ma pozór 
ledwie co rozwiniętego pączka 
liściastego. Śladów kielicha, korony lub teź jakiehkolwick organów rozrodczych 
niema, wszystkie te części są przekształcone. 


Planiago major L. 


15-—20 razy powiększone końcowe pączki gałązek 
monstrualnego kwiatostanu. 


W dziełach jakie posiadam pod ręką, znalazłem jedynie wzmiankę o po- 
dobnem przekształceniu kwiatostanu Babki większój, w dziele pod tytułem: „„Rem- 
berti Dodonei Mechliniensis Medici caesarei Stirpium Historiae, pemptades sex” 
wydane w Antwerpii w roku 1808. Na stronnicy 107 tegoż dzieła znajduje się nie- 
najgorzćj odrysowany kwiatostan, jak ja go zebrałem. 

Na stronnicy następnćj autor tego dzieła pisze: Hujus species quaedam spicas 
profert, ex multis fere ac innumeris aliis parvis multiplices. 

Ttem et alia, cujus breves spicae multis adeo foliis convestiuntur, ut herba- 
ceum florem, multiplicis rosae instar, densitate frequentiaque foliorum referant. 


Jestem pewny że podobna przemiana kwiatostanu w Plantago major L. na- 
leży do wielkich rzadkości, sam dotąd nigdy podobnych okazów nie widziałem, ani 
tóż nie doszło do mćj wiadomości, by kto u nas w kraju je obserwował. Mam 
zamiar w roku bieżącym powtórnie w celach botanicznych odwiedzić okolice 
Chełma, zwrócę wtedy baczną uwagę na Babkę większą. może ona na gruntach 
gipsowych tylko okazuje podobną skłonność przemiany kwiatostanu, a wu 
koło Chełma częścićj natrafioną być powinna. 

Na exkursyi odbytćj w r. 1881, gdym te okazy zbierał, byłem tyle zajęty 
rzadkiemi gatunkami, jakie prawie na każdym kroku spotykałem i zbierałem. że 
niewiele zwracałem uwagi na sam przetwór Babki zebranój, jako też i na jćj roz- 
przestrzenienie. Panowie botanicy nasi powinniby zwrócić także swą uwagę 
czy podobne monstra częścićj u nas nie przytrafiają się. Lecz nietylko Plantago 
major L. przetwarza swój kwiatostan, mam w zbiorach swoich także gatunek Plan- 
tago lanceolata L. Babkę lancetolistną zgłówkami kwiatowómi najrozmaicićj prze- 
kształconómi. 


23.208 = 


Panna Marya Hempel raczyła mi udzielić okazy tój rośliny, zebrane 
przez siebie koło Tarnowa i Krasnegostawu w r. 1880, u których główka kwiato- 
wa dosięga pół do jednego cala długości i zupełnie jest przekształcona.  Rozga- 

łęzia się także, ale gałązki są nader krótkie a listeczki tworzące pączki końcowe 
_ są nieco większe, większą błonką bezbarwną skórzastą dokoła otoczone i daleko 
ściślój obok siebie umieszczone; przeto główka ma pozór jakby filcowaty zbity, 
nie zielona ale brunatno- -czarnego koloru a w niektórych okazach ka 


i niikowato A zony. 
M roku „o podobne monstra gatunku P. lanceolata sam zebrałem 
na trawnikach w Lublinie; późnićj w ogro- 
dzie Saskim kilkanaście okazów znalazłem 
z wielce nieforemnemi główkami kwiato- 
wemi. Monstra w gatunku lanceolata sądzę, 
że są dość pospolite. 

Rysunek przekształconych główek P. 
lanceolata naturalnćj wielkości przedsta- 
wiam, 


Monstra kwiatogłówki Plantago lanceolata DL. 
naturalnćj wielkości, zebrane w Lublinie na trawniku. 
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Rodz. Verbenaceae Juss. Witutkowaie. 


Verbena officinalis. L. Witułka pospolita. Po opistoszałych 


miejscach, na wzgórkach blisko źródeł w Sławinku dość licznie. Lipiec. 
Rode. Labtatae. Juss. Wargowe. 


Mentha silvestris. L. Mięta leśna. Po mokrych miejscach we wsi 
Rury, nad rowami na Bronowicach dość obficie. Lipiec. 

Origanum vulgare. L. Lebiodka pospolita. Roślina ta w okoli- 
cach Lublina wszędzie po zaroślach, miedzach, nadzwyczaj jest pospolitą; nigdzie 
w kraju dotąd nie widziałem jej w takićj ilości rosnącćój jak na Czechówce, Sła- 
winku, około Rur. Kwitnie w Lipcu. 

Thymus Chamaedrys. Fr. Macierzanka popylona. Na miedzach, 
wzgórkach niezbyt obficie; Zimne Doły, Ciecierzyn, Baszki; pospolita pod Stawską 
górą za Chełmem. Lipiec, Sierpień. 

Salvia pratensis. L. Szałwia polna. Koło Lublina, wszędzie bar- 
dzo pospolita. Czerwiec, Lipiec. 

Salvia vertieillata. L. ŚSzałwia okółkowa. W okolicach Lubli- 
na, podaje ją Rostafiński tylko na Bronowicach. Zbierałem ją tam i niedaleko od 
Bronowice, to jest pod Firlejówką; rośnie dość obficie, lecz nigdzie wię- 
cój koło miasta. Pospolita między górą Stawską, a wsią Horodyszcze za 
Chełmem. Sierpień. 

Galeopsis angustifolia. Ehrh. Poziewnik wązkolistny. Wielu 
botaników uważa tę roślinę tylko za odmianę G. Ladanum L., sądzę jednak, 


że jest to gatunek stały. Roślina jest wzrostu wysmuklejszego, najczęścićj wyż- 


sza od G. Ladanum, a liście posiada o połowę i więcćj węższe niżeli u tego 


gatunku. Dość obficie po ugorach, pomiędzy wsią Horodyszcze a Stawską górą 


za Chełmem. Lipiec, Sierpień. 


Stachys germanica. L. Czyściec kutnerowaty. Pospolity koło 


Lublina, tylko na Czechówce i na wzgórkach blisko źródeł pod Sławinkiem, okazy 
pojedyńcze na Bronowicach. Lipiec, Sierpień. 

Stachys alpina L. Czyściec górny. Znajdowanie się tćj rośliny ko- 
ło Lublina jest wielce ciekawe. Rośnie bowiem tylko po górzystych miejscach. 
Rostafiński podaje ją w Ojcowie i Fwanowicach; Grarcke w florze niemieckićj na 
Sobótce, w górach Olbrzymich. Zebrałem ten gatunek w lesie Konopnickim 
po zaroślach, wyrębach nad plantami kolei, rachując od mostu pod Wrot- 
kowem między 5 — 5 domkiem dróżniczym. Rośnie dość obficie, zapach nie- 
co do Melittis podobny. Lipiec. 

Stachys annua. L. Czyściec roczny. Po ugorach za wsią ad 
cze pod Chełmem obficie. Sierpień. 


Stachys recta. IL. Czyściec wyprostowany. Po wzgórkach na Cze- 
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chówce, Rury, Sławinek, Zimne Doły, dość licznie. Pod Chełmem koło Stawskiój 
góry. Lipiec, Sierpień. 

Melittis Melissophyllum. L. Miodowntk rojnikowy. Zarośla 
nad parowami Dysu, Zimne Doły. W lasku Czechowskim, Konopnickim i na Ka- 
leniu, wszędzie dość rzadki. Czerwiec. 


Prunella grandiflora. Jacq. Głowienka du a. Rzadka, kilka- 
naście okazów na trawnikach ogrodu Foksal na Bronowicach zebrałem. Lipiec, 
Sierpień. 

Teucrium Chamaedris. L. Ożanka karbowana. Bardzo pospo- 


lita po miedzach ZY wsią Horodyszcze a górą Stawską pod Chełmem. Lipiec, 
Sierpień. 


Rode. Gentianeae. Juss. Goryczkowate. 
Gentiana cruciata L. Goryczka krzyżowa. Zebrałem ją na górze 
Stawskićj za Chełmem, gdzie jest rzadką. Lipiec. Sierpień. 


Gentiana Pneumonanthe. L. Goryczka wąskolistna. Na łąkach, 
nad plantami kolei nadwiślańskićj między SEC ami aaa i Chełm. Sier- 
pień. 


"Rode. Rubiaceae D. 0. Marzanowate. 
Asperula odorata L. Barwnica wonna. Po zaroślach obficie, lecz tyl- 


ko w lesie Sławinkowskim. Maj. 


Galium vernum. Scop. Przyłulia wiosenna. W lesie Sławinkowskim, 
Konopnickim, na Kaleniu, w parowach Dysu, na Zimnych Dołach, wszędzie, ale 


nielicznie. Maj. 


Galium Schultesii. Vest. (6. aristatum Garcke, Aschis. non L. ). Przy- 


/ tulia Szultesa. Po liściastych lasach dość pospolita. W lesie Czechowskim, Ko- 


nopnickim i na Kaleniu. Gratunek ten różni się od G-. silvaticum L. tóm, że płatki 
korony nie są nitkowato wydłużone; łodyga zaś jćj walcowata nie 4-ro kańciasta, 
jak to w G. silvaticum L. Lipiec. 


Rodz. Caprtfoliaceae. Juss. Waciokrzewiowate. 


Adoxa Moschatelłina. L. Piżmaczek wonny. Bardzo pospolity pod 
leszczyną w lesie Konopnickim i w parowie pod Dysem. Czerwiec. 


Lonicera Xylosteum. IL, Wiciokrzew pospolity. Zarośla nad paro- 
wem koło Dysa, Ciecierzyna. Maj, Czerwiec. 


Rodz. Valerianeae D. ©. Kozżtkowate. 


Valerianella Morisonii D.C. Rasepunka Morisona. Po zasiewach 
znajdywałem jedynie pod lasem Sławinkowskim i tam nielicznie. Obficie między 


wsią Horodyszcze a górą Stawską pod Chełmem. Lipiec, Sierpień. 
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Rode. Dipsaceae D. 0. Szczeciowate. 


Dipsacus silvestris. Mill. ŚSzczeć leśna. Opustoszałe miejsca pod 
Bronowicami i Firlejówką, dość rzadka. Lipiec. 

Succisa pratensis. Mnch. varvillosa. Podgryzień łąkowy, w odmianie 
omszonej. Pod laskiem sosnowym przy stacyi kolei, za Lublinem. Na łąkach mo- 
krych nad Bystrzycą, zebrałem okazy Podgryzienia z mocno omszonemi liśćmi; 
który jako odmianę powyższą podaję. 

U normalnćj rośliny liście albo z obu stron zupełnie gładkie, albo górna i dol- 
na powierzchnia gdzieniegdzie włoskami srebrzysto połyskującemi pokryta. Oka- 
zy zebrane przezemnie w pozostałych charakterach są zgodne z typowemi, odró- 
żniają się tylko tóm, że liście z obu stron dość gęsto takiemi włoskami pokryte, są 
one na 27 długie i od powierzchni liścia odstające, a z tego powodu w dotknięciu 
liść prawie szorstki. Sierpień, Wrzesień. 

Odmiana ta rośnie w podanćj miejscowości dość licznie. 

Scabiosa ochroleuca L. JWryjakiew żółta. Po miedząch, suchych 
wzgórkach: Czechówka, Zimne i Wilcze Doły, w Sławinku blisko źródeł. Obficie 
pod górą Stawską za Chelmem. Lipiec, Sierpień. 


Moda. Cucurbiiaceae. Juss. Ogórkowate. 


Bryonia alba L. Przesięp pospokty. Pod płotami we wsi Czechówka 
i w ogrodzie Saskim po zaroślach. Lipiec. 


Rode. Campanulaceae. Juss. Dzwonkowate. 


Phyteuma spicatum. L. Zerwa kłosowa. W lesie Sławinkowskim 
i po wyrębach nad plantami kolei w lesie Konopnickim, bardzo często. Czerwiee, 
Lipiec. 

Campanula bononiensis. L. Dzwonek drobnokwiatowy. Po wzgór- 
kach, zaroślach koło Lublina w ogóle częsty. Na Sławinku blisko źródeł, Cze- 
chowka, Rury. Lipiec. 

Campanula Trachelium. L. Dzwonek wiełkokwiatowy. Zarośla nad 
parowem Zimne Doły, Dys; rzadki. Lipiec. 

Campanula Cerviecaria. L. Dzwonek kosmaty. Łiąki leśne tylko ko- 
lo parowu na Zimnych Dołach. Lipiec. 

Campanula sibirica. L. Dzwonek syberyjski. Po okolicach najbliż- 
szych Lublina, jedna z roślin bardzo pospolitych, po wzgórkach szczególnićj. Ka- 
linowszczyzna, Ponikwody, Rury, Czechówka. Lipiec, Sierpień. 


Rodz. Compositae. Adans. Złożone. 


Eupatorium cannabinum. L. Sadziec konopiowaty. Po zaroślach 
nad Bystrzycą, dość obficie pod Wrotkowem i pod wsią Rury. Lipiec, Sier- 
pień. 
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Aster Amellus. L. Asier zaleśny. Zbierałem go na miejscowości przez 
Rostafińskiego podanćj, to jest w zaroślach pod laskiem Czechowskim, gdzie ro- 
śnie najobficićj. Spotykałem również na wzgórkach wsi Rury, po dołach za Fir- 
lejówką, lecz nielicznie. Dość pospolity po miedzach między wsią Horodyszcze 
a górą Stawską, za Chełmem. Lipiec, Sierpień. 

Inula hirta L. Oman omszony. Zmalazłem tylka na Wilczych Dołach 
w zaroślach, na jednym wzgórku, w niewielkićj ilości. Lipiec. 

Rudbeckia laciniata. L. Rudbekta pospolita. Po kląbach ogrodu Sa- 
skiego w Lublinie w kilku miejscach niezbyt licznie. Tu ją również i Rosta- 
fiński podaje. Koło Sławinka w latach 1851 i 1882 nie obserwowałem. Wrze- 
sień. 

Bidens cernua L. Dwuząb pospolity. Mokre łąki nad Bystrzycą, 
dość lieznie koło Bronowie, Kalinowszczyzny i koło Wrotkowa. Sierpień, 
Wrzesień. 

Artemisia scoparia. W. K. Bielica mictłowała. Na wzgórkach, mie- 
dzach koło Lublina nie rzadka. Zbierałem na Sławinku niedaleko źrodeł, pod Ru- 
rami, koło Wrotkowa, Bronowic. Sierpień. 

Anthemistinctoria. L. Rumian farbierski. Na wzgórkach pod wsią 
Rmry niedaleko lasu Konopnickiego Pospol Na Czechówce i koło cegielni za 
Konarami. Lipiec. 


Senecio palustris. D. ©. Szarzec błotny. Na bagnistój łące nad By- 
strzycą, niedaleko mostu na Przedmieściu Piaski jedyne miejsce gdzie go dotąd 
koło Lublina znajdowałem. Rośnie dość skąpo. Czerwiec. Lipiec. 

Senecio erucifolius. L. Starzec szczupłolistny. Obficie dość koło 
Lublina jak i Rostafiński podaje.  Zbierałem go na Wilczych Dołach i w lesie na 
_ Kaleniu za Bronowicami, gdzie po wyrębach nad plantami kolei wraz z S. Jaco- 
baea rośnie obficie. Wrzesień. 


Carlina acanthifolia. AIL var: spatulata. Łapczyński. Kąsina akan- 
tohstna, odmiana łopatkowata. 

Ziamieszkując niezbyt daleko od stanowiska tćj wspaniałćj Kąsiny, i mając 
dokładnie wskazaną miejscowość, wybrałem się na górę Stawską pod Chełm, aby 
własną ręką zebrać ten gatunek, i ckazy kwitnące zobaczyć. Droga z Chełma 
prowadzi przez wieś Horodyszcze; doszedłszy końca długićj wsi, można zdaleka 
zobaczyć bielejący wzgórek niewysoki, to góra Stawska, miejsce kryjące ten 
rzadki gatunek, które bodajby jaknajdłużćj być mogło celem pielgrzymki botani- 
ków. Może niedługo i ten kawałek ziemi zostanie zorany, zbożem zasiany, a Car- 
lina wytępiona. 

Wybrałem do tego dzień 25 Sierpnia. Droga z Chełma dość odległa, do 2 
mil wynosząca, dzień był skwarny, a słońce piekło bez litości. To też ekskursyję 
tę zaliczam do najwięcój męczących, jakie kiedykolwiek w mem życiu odbyłem. 
Tdąc już pod górę Stawską, napelniłem olbrzymią swą puszkę bardzo ciekawemi 
roślinami, po większćj części gatunkami, jakich sam dotąd nigdy jeszcze nie zbie- 
rałem. Tyle byłem zajęty temi nowościami dla mnie, że i o cudnej Carlinie za- 
pomniałem, a już i miejsca nawet dla nićj w puszce zabrakło, kiedym się dostał ną 
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Stawską górę. Doszedłszy jój wierzchołka, napotkałem też zaraz między liczne- 
mi okazami Carlina acaulis L. pojedyńcze okazy Kąsiny akantolistnćj. Trudno 
opisać wrażenie jakiego doznałem widząc po raz pierwszy w życiu tę rzadką rośli- 
nę, o prawdziwie wspaniałym kwiecie. Wielkość jego dochodzi średniego słonecz- 
nika, jest on bezszypułkowy i osadzony w rozecie dużych estetycznie powycina- 
nych liści. — Kolor kwiatów brzeżnych brudno słomiano żółty, środkowych 0 wie- 
le więcćj czystszego żółtawego koloru. Długo zachwycałem się widokiem, zanim 
się zdecydowałem przyłożyć rydelek, i wykopać kilka okazów dla swego zbioru. 
Było ich tam dość sporo, ale okazów kwitnących zaledwie do 80-tu nali- 
czyłem. 

Prócz tego wzgórza, opisanego już w tomie I tego rocznika, może o jakie 
pół wiorsty odległości, znajduje się druga wyniosłość otoczona laskiem sosnowym. 
Otóż i tam wśrodku tego lasku, istnieje przestrzeń kilkunastu sążniowa ogołocona 
z drzew, o gruncie kamienistym wapiennym, na którćj takoż napotykałem okazy 
Kąsiny z ogromnemi kwiatami. Ta miejscowość była również i przez pannę Hem- 
pel zwiedzaną, gdy ona tę roślinę po raz pierwszy w kraju odkryła. Nie mogąc 
już nic pomieścić w puszce, wykopanych kilka okazów Kąsiny, związałem sznur- 
kiem i tak zawiesiwszy na jedno ramię ogromną puszkę, na drugie wiązkę Carli- 
ny, wróciłem po wielu trudach szczęśliwie do Chełma. Nie jedno ciekawe spojrze- 
nie przechodniów, a przytem i ich szyderczy uśmiech towarzyszył memu pochodo- 
wi; nie robiło mi to jednak najmniejszćj dystrakcyi, gdyż zdobyłem upragnioną 
rzadkość, po którą w kilkunasto-milową wybrałem się podróż. 

Carlina acaulis L. Kąstina bezłodygawa. Bardzo obficie na górze Staw- 
skiój za Chełmem. Sierpień. 

Serratula tinctoria L. Sierpik fardiersk. Po wyrębach nad plan- 
tami kolei, w lasku na Kaleniu i w Konopnickim. Sierpień. 

Carduus crispus L. Oset kędzierzawy. Nad Bystrzycą po łąkach mię- 
dzy krzakami. Rury, Wrotków. Sierpień.. 


Cirsium rivulare. L. K. Ostrożeń trzygłówkowy. Bardzo pospolity na. 


tąkach pod Rurami, Sławinkiem. Kalinowszczyzną. Czerwiec. 

Cirsium oleraceum. Scop. Ostrożeń żółty. Na łąkach nad koleją Nad- 
wiślańską między stacyjami Trawniki, Rejowiec, Chełm, rośnie obficie.  Sier- 
pień. 

Cirsium palustre. Scop. Ostrożeń błotny. Na mokrych łąkach leśnych 
w lasku Czechowskim w małćj ilości. Lipiec, Sierpień. 

Tragopogon orientalis. L. Koztbród wschodni. Obficie po trawni- 
kach ogrodu Saskiego, na wzgórkach wsi Rury, las Konopnicki po wyrębach. Li- 
pięc, Sierpień. 

Scorzonera purpurea. L. Po wzgórkach tuź za Ponikwodą, niezbyt 
lięznie. Czerwiec. 

Lactuca Seariola. L. Sałata polna. Po wzgórkach i miejscach za- 
puszczonych. Wieś Rury, Czechówka, Sławinek. Lipiec. 
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Crepis praemorsa. Tsch. Pąpawa podgryziona.. W lasku Czechow- 

WA skim po leśnych wyrębach. Dys w e: owie, ale w ogóle rzadka. Czer- 
wiec. 

Ćrepispaludosa. Mnch. Pąpawa błotna. _ Bardzo pospolita po łąkach 

pod wsią Sławinkiem. Lipiec. 


AB Hieracium stoloniflorum. W.K. Jastrzębiec rozłogowy. Po łąkach 
nad Bystrzycą, pod wsią Rury, rzadki. Czerwiec. 

k Hieracium pratense. Tsch. Jastrzębiec polny. Po brzegach leśnych 
i na łąkach lasów liściastych koło Lublina pospolity, po wyrębach nad 


a plantami kolei za Wrotkowem w lesie Konopnickim; Lasek Czechowski, Dys. 
Ozerwiec. 


Hieracium praealtum. Vill. Jastrzębiec wybiegły. Dość licznie za 
__ Sławinkiem po miedzach, gdzieniegdzie pod Dysem, na Czechówce, za Bronowica- 
dż mi. Lipiec. 

... Hieracium cymosum L. var: pubescens. Lindl. Fries. non W. et Gr. 
" Jastrzębiec podbaldaszkowy, odmiana omszona. Jedynie w kilku okazach ze- 
_ brałem po zaroślach na wzgórkach otaczających parowy w Dysie. Czerwiec, Li- 

piec. 


Hieraciumechoidesalbocinereum. Rupr. Jastrzębiec szeroko: 
listny. Bardzo pospolity po miejscach wskazanych w Prodromus Rostafińskiego. 
Rury, Sławinek, Czechówka, za Konarami po wzgórkach niedaleko prochowni i ce- 
gielni. Lipiec, Sierpień. 

„,/Fieracium mu rorum. IL. Jastrzębiec murowy. Dość licznie po la- 
iR) ch, zaroślach. Na Dysie, Zimne Doły, Lasek Czechowski. Las na Kaleniu. 
Ozerwiec. 

i Hi eracium boreale. Fr. Jastrzębiec leśny. Lasek Czechowski po krza- 
h, w parowach około Rur, Dysa, Wiicze Doły, dość licznie. Wrzesień. 
Hieracium Praealtum et Pilosella. Wimm. H. brachiatum 
Jastrzębiec mięszaniec. Po wzgórkach, brzegach łąk leśnych rzadki; po paro- 


Rode. Ranunculaceae. Juss. Jaskrowate. 


 fhalictrum aquilegifolium. L. Rutewku orlikowata. Po zaroślach 
rowach pod Zimnemi Dołami, Dys, rzadka. Czerwiec. 

Tha lictrum flexuosum. Bernh. Rutewka pogięta. Po wzgórkach we 
Rury, pod Ciecierzynem. Czerwiec, Lipiec. 

Anemone silvestris. L. Zawilec leśny. Po wzgórkach na Czechówce 
dość zadka, obficie nad parowem pod Dysem. Maj, Czerwiec. 

Adonis vernalis. L. Malek wiosenny. Po wzgórkach koło Lublina 
(od: ma przez Skrobiszewskiego; zebrałem ją pod wsią Rury, gdzie rośnie w bar- 
dzo małćj ilości na jednym tylko wzgórku. Bardzo obficie zaś na górze Stawskićj 
Chełmem. Czerwiec. 
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Ranunculus auricomus. L. Jaskier różnolistny. Obficie po łą- 
kach nad Bystrzycą, las Konopnicki, las zwany na Kaleniu. Maj, QCzer- 
wiec. 

Ranunculus lanuginosus. L. Jaskier kosmaty. Po zaroślach. Bardzo 
licznie w parowach na Dysie, rzadszy w lasku Czechowskim, po kląbach ogrodu 
Saskiego. Maj, Czerwiec. 

Ranunculus polyanthemos. L. Jaskier wielkokwiatowy. Po zagajni- 
kach rzadki. Na Dysie koło parowu Zimne Doły, las na Kaleniu, lasek Czechow- 
ski. Czerwiec, Lipiec. 

Ranunculus sardous Orntz. Jaskier ólado-żóltawy. Po ugorach nad 
drogami na gruncie gliniastym. Zbierałem koło Lublina tylko na Czechówce. Li- 
piec, Sierpień. 

Ranunculusarvensis. L. Jaskier polny. Po zasiewach między wsią 
Horodyszcze a górą Stawską. Lipiec. 

Isopyrum thalictroides. L. Przyjemka rutewkowata. Po mokrych 
cienistych zaroślach. Koło Lublina tylko w parowie pod Dysem, gdzie rośnie ob- 
ficie. Maj. | 

Nigellaarvensis. L. Czarnuszka polna. Po ugorach koło Lublina po- 
dana przez Rostafińskiego. Zebrałem ją na polach pod Zimnemi Dołami. Obficie 
także za wsią Horodyszcze pod Chełmem. Sierpień. 


Aquilegia vulgaris. L. Orlica pospolita. Tylko po zaroślach parowu ' 


Zimne Doły i Dys. Czerwiec. 

Aconitum variegatum. L. Tojad zmienny. Po brzegach leśnych 
rzadki; w lesie Konopnickim za Rurami w małój ilości znajdowałem. Sier- 
pień. 

Actaea spicata. L. Czerniec kłosowy. Po zaroślach nad plantami kolei 
za Wrotkowem w lesie Konopnickim dość obficie, w parowach Dysu i na Zimnych 
Dołach. Lipiec. 

Cimicifuga foetida L. Pluskwopłoch śmierdzący. Po zaroślach w oko- 
ło Lublina wszędzie nader pospolity. (Zob. Prodrom. Rostaf.). Czechówka, Dys. 
Sławinek, Zimne Doły. Lipiec, Sierpień. 


Rode. Berderideae. Vent. Berberysowe. 


Berberis vulgaris. Berderys pospolity. Obficie po zaroślach pod lasem 
Czechowskim, Rury, Sławinek. Czerwiec. 


Rodz. Fumariaceae. D. 0. Dymnicowate. 
Corydalis solida. Sm. Kokorycz pełny. Tylko w parowie na Dy- 
sie, ale w nadzwyczajnćj obfitości. Maj. 
Rodz. Uruciferae. Juss. Krzyżowe. 


Barbarea vulgaris. R. Br. Gorczycznik pospolity. Dość obficie po 


j 
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 ląkach nad Bystrzycą, pod Rurami i Bronowicami, pod wsią Ponikwody. Li- 

_ piec. - 

Sisymbrium Loeselii. L. Stułzsz szorstk.. Obficie na wzgórzu koło 

katedry w Chełmie. Sierpień. 

A Sinapis alba. L. Gorczycadiała. Po zasiewach i ogródkach wiejskich we 
wsi Rury obficie. Lipiec. 

Sinapis nigra. L. Gorczyca czarna. Brzegi Bystrzycy koło mostu pod 

w Wrotkowem, rzadka. Lipiec. 

Draba majuscula. Jard. Wzosnówka większa, Obficie po wzgórzach pod 

_ Dysem i pod wsią Baszki, Maj. 

Buniasorientalis. L. Rukiewntk pospolity. (Patrz Pr od om. Rostafiń- 
skiego). Koło Lublina bardzo pospolity szczególnićj pod Rurami, Bronowicami 

_ i pod wsią Ponikwody, całe łąki żółto barwiący. Czerwiec. 


Rodz. Droseraceae D. ©. Rosiczkowate. 


Ku Drosera rotundifolia. I. Rosiczka okr qgłolistna. Pod laskiem so- 
) snowym za stacyją kolei w Lublinie pod wsią Rury, na mokrych miejscach dość 
licznie. Lipiec. 


Rodz. Violaceae. D. (. Fijołkowate. 
.. Viola hirta. L. Fiołek omszony. Po brzegach lasku na Czechówce 
i w lesie Konopnickim niezbyt licznie; w parowach pod Dysem, w lesie na Kale- 
Maj. 


Viola odo rata. L. Fijołek w wonny. Po krzakach pod eh Czechowskim 
ć licznie, w lasku Brzezinką zwanym. Maj. 


i i ola Riviniana. Rchb. Fijołek Riwina, Po lasach liściastych, w lasku 


„i iola mira bi ilis. L. Ftjołek 7 Dość licznie po zaroślach 
wu A A Ciecier zynem, ale dotąd tylko w tyc ch miejscach okolic Lubli- 


Rodez. Hypericineae. D. 0. Daiturawcowate. 


 Hypericum tetrapterum. Fr. Dziurawiec czterolistny. Zmajdy- 
1 go tylko nad łąkami pod wsią Horodyszcze pod Chełmem. Lipiec, 
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Hypericum montanum. L. Dzurawiec górny. Po liściastych lasach 
dość rzadki. Lasek Czechowski, Sławinkowski i las na Kaleniu; obficićj w lesie 
Konopniekim. Lipiec. 


Rodz. Celastraceae. R. Br. Dławtroślowate. 


'Evonymus verrucosus. Scop. Trzmielina brodawkowata. Po lasach liścia- 


stych dość obficie. Lasek Czechowski, Sławinkowski; zarośla (nad parowem pod 
Dysem. Czerwiec. ; 


Rode. Polygałecae. Juss. Krzyżownicowate: 


Polygala austriaca. Koch. Kreyżownica austryjacka, Na łąkach nad 
Bystrzycą. pod wsią Rury niezbyt obficie. Czerwiec, Lipiec. 


Rode. Lineae. D.C. Lnowate. 


Linum flavum. L. Zen żółty. Po zaroślach gdzieniegdzie w lasku za 
Bronowicami; bardzo obficie na miedzach między wsią Horodyszcze a górą 
Stawską pod Chełmem. Lipiec, Sierpień. 


Rodz. Malvaceae. R. Br. Szłażowate. 


Malva Alcea. L. Szłaz dłontasty. Po WE pod Wr otkowem, wsią 
Rury, Baszki, w ogóle rzadki. Lipiec. 

Lavaterathuringiaca. L. Zawatera kutnerowata. Koło Lublina pod 
Sławinkiem przez Rostafińsk. podana, jest w całćj okolicy pospolitą, Wrotków, 
Rury, Bronowice. Lipiec, Sierpień. 


Rodz. Euphorbiaceae. Juss. Wilczomieczowate. 


Euphorbia platyphyllos. L.  Wźlezomlecz szerokokistny. Po opusto- 
szałych miejscach, zasiewach, ugorach, koło Lublina pod Rurami i Wrotkowem 
nielicznie; bardzo pospolity po ugorach między wsią Hor RO a górą Stawską 
za Chełmem. Lipiec. 

Euphorbia angulata.Jack. Wilczomiecz kątowaty. Po lasach liściastych 
dość rzadka. Zbierałem biko w lesie Sławinkowskim i Konopnickim, w lesie na 
Kaleniu. Czerwiec, Lipiec. 

Euphorbia falcata. L. Wźilczomiecz sierpowaty. Po zagiewach i ugo- 
rach między wsią Horodyszcze a górą Stawską pod Chełmem, obficie. Lipiec, 
Sierpień. 

Euphorbia exigua. L. Wilczomiecz mały. Pospolita w tómże Go 
i poprzednio miejscu; pod Lublinem dotąd j jój nie napotykałem. Lipiec, Sier- 
pień. - 

Mercurialis perennis. L. Szczyr trwały. Tylko po zaroślach nad 
parowem w Dysie. Maj. 
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Rode. Chenopodiaceae. Vent. Lebiodowate. 


Chenopodium urbicum. L. Komosa trójkątna. Po opustoszałych miej- 
scach na Czechówce. Lipiec, Sierpień. Ę 
; Blitum rubrnm. Rchb. Komosa czerwonawa. Po opustoszałych mo- 

_ krych miejscach na przedmieściu Piaski w Lublinie, lecz dość rzadka. Sier- 
- pień. 

Blitum glłaucum. Koch. Komosa sina. W tychże co i poprzedni gatn- 

__ nek miejscach, ale pospolitsza. Lipiec, Sierpień. 

/, Atriplex rosea. L. Lebioda różyczkowa. Dość obficie na Czechówce po 
__ miejscach opustoszałych. Lipiec. 


Rod Amaranthacede. Juss. ARGE 


0. Amarantus retroflexus. li.  Szkarłat od. Po zaroślach, ugo- 
rach na wilgotnym gruncie, dość częsty pod wsią Rury, Baszki. Lipiec, Sier- 
pień. 

A a pihaa Blithum. Kth. Śzkarłat pospolity. Dość rzadki po 
mokrych opustoszałych miejscach w Lublinie, koło Scieków i t. d. Lipiec, 

Sierpień. 

SE 


Rodz. lbmać D. C. Mok rzycowate. 


s agina nodosa. Fenzl. Karmnik węzłowaty. Na łąkach pod wsią Rury, 
miejscami. Lipiec, Sierpień. 

_ Stelfaria nemorum. L. Muchótrzew ser duszkowaty. Na mokrych ba- 
gnistych łąkach, po zaroślach; gdzieniegdzie pod wsią Rury, Kalinowszczyzną, Po- 
e Lipiec. 

Stellaria Holostea. L. Muchotrzew trawiasty. Po zaroślach, w klą- 
e A w Lublinie, bardzo pospolity, w pa Dys, w lasku Cze- 


| Rodz. Silencae. D. 0. Lepnicowate. 
 Dianthus superbus. L. Gożdzik frendzlowaty. Po brzegach leś- 


Ww CE PZW w lesie na Sa zwanym, kilka okazów zebrałem. 


i Gueub alus baccitrem, EB Wyżpin jagodowy. Po zaroślach gdzie- 
Lasek Czechowski i po parowach na Zimnych Dołach. Czerwiec, 


| as iscaria purpurea. Wimm. Smółka A ta. Po miedzach bardzo 
esta pod Dysem, Ciecierzynem, Baszkami. Lipiec. > 
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Rodz. Crassułacegqe. D.C. Gruboltstne. 


Sedum maximum. Sut. KRozchodnik wielki. W małój ilości nad plantami 
kolei za Bronowicami. Lipiec. 


Roda. Saxifrageae. Vent. Łomikamieniowe. 


Ohrysosplenium alternifolium. L. Śledziennica naprzemianlistna. 
Koło Lublina tylko w parowie pod Dysem i w lesie Konopnickim na jednem Moc- 
no wilgotnem miejscu w niewielkićj ilości. Maj. 


Roedzż. Grossularieae. D. ©. Porzeczkowate. 


Ribes Grossularia. L. Porzeczka Agrest. Po lasach. Rzeczywiście 
dzika w lesie Konopnickim. Maj. 

Ribes rubr u m, L. Porzeczka czerwona. Brzegi lasku pod Czechówką i w le- 
sie Konopnickim, pod wsią Ponikwody, nad rowami. Maj. 


Rodz. Corneae. D.C. Dereniowate. 


Cornussanguinea. L. Dereń świdwa. Po zaroślach i lasach dość czę- 
sto, Dys, Zimne Doły, las Konopnicki, Sławinkowski. Czerwiec. 


Rode. Umbellifjerae. Juss. Bałdaszkowe. 


Sanieula europaea. L. Zankiel pospolity. Znajdywałem go obficie ko- 
ło Lublina w lesie EE na Dysie i w lesie Konopnickim. Maj, 
Czerwiec. 

Astrantia major. L. Jaremianka większa. Po lasach. W lesie Czechow- 
skim i Konopnickim dość częsta. Sierpień. 


Eryngium planum. L. Mikołajek całoliściowy. Na miedzach, nad droga- 
mi bardzo pospolity. Rury, Sławinek koło źródeł na wzgórku, Zimne Doły, Dys. 
Lipiec, Sierpień. 

Falcaria Rivini. Host. Sierpnica pospolita. Na miedzach. Dość częsta 
pod Dysem. Czerwiec, Lipiec. 5 

Bupleurum rotundifolium. L. Przewiercień okrągłolistzy. Obficie po 
zasiewach między wsią Horodyszcze a górą Stawską pod Chełmem. Lipiec, 
Sierpień. 

Seseli annuum. L. Koprownik czerwonawy. Na miedzach pod Firlejów- 
ką, Bronowicami, obficie na Zimnych Dołach. Sierpień. 

Peucedanum Cervaria. Lap. Gorysz siny. Na łąkach nh 
i w zaroślach, pospolity nad parowem Zimne Doły; w lesie Czechowskim 
i Konopnickim, w lesie na Kaleniu w niewielkićj ilości. Lipiec. 


Peucedanum Oreoselinum. Mnch. Gorysz rozwarty. Po tychże co 
1 poprzedni gatunek, miejscach, ale daleko pospolitszy. Lipiec. 


Heracleum Sphondylium. L. Harszcz pospolity. Dość częsty w za- 


roślach, w lasku Czechowskim. Bardzo pospolity po trawnikach ogrodu Saskiego 
w Lublinie. Sierpień. 

Laserpitium prutenicum. L. Okrzyn kosmaty. Pospolity po za- 
roślach w lasku Czechowskim na Zimnych i Wilczych Dołach. Sierpień. 

Caucalis daucoides. L. Włoczydło pospolite. Po ugorach, zasie- 
wach między wsią Horodyszcze a górą Stawską za Chełmem, ale dość rzadkie. Li- 
piec, Sierpień. 

Chaerophyllum bulbosum. L. Świerząbek bulwiasty. Po zaroślach 
w lasku Czechowskim częsty. Czerwiec, Lipiec. 

Chaerophyllum aromaticum. L. Śwercąlek wonny. Po mokrych 
cienistych miejscach, po parowach pod Dysem i koło Sławinka. Czerwiec, 
Lipiec. 

Pleurospermum austriacum. Hoffm. Zebrowiec austryjacki, Zmaj- 
dowałem go jedynie tylko w parowach Zimne Doły, gdzie rośnie bardzo skąpo. 
Lipiec, Sierpień. 

Rodz. iiippurideae. Lk. Przęstkowate. 


Hippuris vulgaris. L. Przęstka pospolita. Niezbyt licznie nad wodami 
na Czechówce i pod wsią Ponikwody. Czerwiec. 


Rodz. Oenothereae. Endl. Wtesiotkowate. 


Epilobium hirsutum. L. Wierzbówka kutnerowala. Po zaroślach 
nad Bystrzycą pod Rurami i Wrotkowem, pod Tatarami, dość rzadka. Sier- 
pień. 

Epilobium montanum. L. Wierzbówka górna. W zaroślach na wzgór- 
kach, nad parowami w okolicach Lublina dość pospolita pod Dysem, Ciecierzynem, 
Zimnemi Dołami, Sławinkiem. Lipiec. 


Rode. Daphnoideae. Juss. Wawrzynkowate. 


Passerina annua. Wikstr. Wrzosówka roczna. Po zasiewach. ugo- 
rach. Bardzo obficie za wsią Horodyszcze i koło góry Stawskićj pod Chelmem. 
Lipiec, Sierpień. 

Daphne Mezereum. L. Wawrzynek wilcze łyko. Po lasach; dość po- 
spolita w lasku Czechowskim, rzadka pod Dysem i na Zimnych Dołach, na Kale- 
niu. Kwiecień. 

Rodz. Santałaceae. R. br. Sandałoucte. 

Thesium Linophyllum. L. Zeniec Intanolistny. Po ugorach, za- 
roślach. Koło wsi Ruy na jednym tylko wzgórku; bardzo pospolita na 
Zimnych Dołach. Lipiec. 


Rodz. Rosaceae. Juss. Różowate. 


Aruncus silvester. Kostelecky, Tawula drodnokwiatowa. Zbierałem po 
zaroślach w lasku Czechowskim i nad parowem Zimne Doły. Dys. Wszędzie w tych 
stronach dość jest pospolitą. Lipiec, Sierpień. 
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Spiraea Fili p endula. L. Tawula główkorodna. Po wzgórkach za Ka 


linowszczyzną i pod Wa Ponikwody bardzo pospolita. Czerwiec, Lipiec. 

Geum rivale. L. Kuklik zwisły. Bardzo pospolity na mokrych łąkach 
nad Bystrzycą pod Rurami, Bronowice, Tatary. Maj, Czerwiec. 

Geum hispidum. L. Kuklik kosmaty. Rostafiński w Prodromus pisze, że 
roślina ta w kraju naszym prawdopodobnie się znajduje. W roku zeszłym zebra- 
- Tem ją po wyrębach leśnych nad plantami kolei Nadwislańskićj w lesie Konopnic- 
kim, za wsią Wrotków, a to w temże samem miejscu gdzie rośnie Stachys 
alpina L. Gatunek ten rośnie jednak bardzo rzadko w tem miejscu i dotąd 
zaledwie kilkanaście okazów zebrałem. Roślina ma wielkie podobieństwo do 
G. urbanum L., tylko jest we wszystkich częściach silniejsza, działki liści więcćj 
klinowato zaostrzone, łodygi zaś od nasady do samego kwiatu odstającemi włos- 
kami miękkiemi pokryte, również i ogonki liści i same liście. Kwiat jest większy, 
żółty, kwitnie w Lipcu. 


Rubus saxatiłis. L. Malina kamionka. Znajdywałem ją po zaro-- 


ślach nad parowem pod Dysem w lesie Sławinkowskim, Czechowskim. Czer- 
wiec. 

Comarum palustre. L. Srebrnik błotny. Na bagnistych łąkach pod 
wsią Rury, za Kalinowszczyzną, pod Tatarami, dość często. Lipiec. 

Potentilla recta. L. Śrebrnik kosmały. Na miedzach między wsią 
Horodyszcze a górą Stawską pod Chełmem bardzo pospolity. Lipiec, Sierpień. 

Potentilla cinerea. Chaix. Sredrnik popylony. Na podleśnych wzgó- 
rzach dość rzadki. Parów pod Dysem, Wilcze Doły. Maj. 

Potentilla opaca. L. Srebrntk ciemny. Bardzo nielicznie w parowie 
pod Dysem i Oiecierzynem. Maj, Czerwiec. 

Potentilla alba. Sredrnik biały. Pod lasami i na łąkach leśnych. Las 
Czechowski, Konopnicki i w lesie na Kaleniu. Maj, Czerwiec. 


Rodz. Amygdałcae. Juss. Migdałowate. 
Oerasus avium. L. Wiśnia Trześnia. Koło Lublina bardzo obfi- 
cie np. Parów pod Dysem, Zimne Doły. Znaczne drzewa nad szosą do Sła- 


winka. Maj. 
Cerasus Chamaecerasus. Jacq. Wiśnia krzewawa. Zmajdy- 
wałem tylko po dołach pod Brzezinką koło Lublina i tu rzadka. Maj. 


Rodi. Papilonaceae. L, Motylkowale. 


Genista germanica. L. Janowiec kolący. Na leśnych łąkach, 
w lasku Czechowskim, na Kaleniu i koło parowu na Dysie, ale wszędzie dość rzad- 
ka. Czerwiec. 

Cytisus nigricans L. Szozodrzenica czerniejąca. Po wzgórzach 


zarosłych krzakami około parowu Zimne i Wilcze Doły, bardzo pospolita; rzadka 


na Dysie. Lipiec. | 
Cytisus bifloitus. L'Herit. Szezodrzenica dwukwiatowa. Bardzo po- 


spolita pod Lublinem. Maj, Czerwiec. 


> a > 


M edicago sativa. L. odno pastewna. Obfita na trawnikach 
_ ogrodu Foksal w Bronowicach i nad plantami kolei pod Wrotkowem. Czerwiec, 
_ Lipiec. 

. MTrifolium fragiferum. L. Koniczyna poziomkowata. Bardzo po- 
spolita po łąkach mokrych w całój okolicy. Czerwiec do jesieni. 

Trifolium hybridum. L. Komiczyna mięszana. Po tychźe co i po- 
przedni gatunek miejscach i również częsta, Czerwiec, Lipiec. 

.. Astragalus Cicer. L. Truganek pęcherzykowaty. Bardzo nielicznie 
_ nad wałami kolei pod Bronowicami, Dod: laskiem na Kaleniu i po miedzach za Ka- 
- linowszczyzną. Lipiec. 

... Onobrychis sativa. Tournef. fzęśnia sparcela. Na małych wzgór- 

| kach zarosłych krzaczkami, za koszarami wojskowemi idąc ku cegielni, bardzo ob- 

ficie. Czerwiec, Lipiec. 

J Vicia tenuifolia. Rth. Wyka drobnokstna. Po wzgórkach ota- 
czających parów w lasku Czechowskim niezbyt pospolita. Czerwiec. 

Lathyrus sylvestris. L. Zędźwzan leśny. Bardzo obficie znaj- 

dywałem go w lasku Czechowskim na Zimnych Dołach, w parowie, w lesie Konop- 

nickim rzadszy, również i w lesie na Kaleniu. Lipiec. 

Lathyrus vernus. Bernh. Drzewigroszek wiosenny. Nadzwyczaj pospo- 

lity koło Lublina po wszystkich lasach okolicznych. Maj, Czerwiec. 

, Lathyrus niger. L. Drzewigroszek czerniejący. Zbieralem go tylko w le- 

p. i , Konopnickim, gdzie Anie niezbyt licznie, natomiast często spotykałem go w le- 
q sie za Sławinkiem. Kwitnie w Czerwcu. 
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II Phanerogamae Monocotyledoneae. 


A. Exalbumineae aquaticae. _ Butomeae. Butomus umbellatus L. 
Hydrocharideae. Hydrocharis morsus 
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Potameae. Potamogeton compressus. L. ranae L. ( 
Ś crispus L. Stratiotes aloides L. A 

=» lucens L. 4 
$ natans L. -B. Albumineae. 
% pectinatus L. A ć 
» pusillus L. a) Spadiciflorae. : a 
Juncagineae. Triglochin palustre L. Lemnaceae. Lemna minor L. > 
Alismaceae. Alisma Plantago L. „  polyrrhiza L. - 
Sagittaria sagittifolia L. „ . trisulca L. 3 
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3) Niniejszy spis obejmuje rośliny, które w liczbie 666 gatunków, zawartych w 335 rodzajach 
192 ródzinach, zebrane zostały w latach 18738 i 1874 na przestrzeni prawie jednomilowćj odległości 
w promieniach od wspomnianego miasta. — Pożar jaki nawiedził m. Międzyrzec w r. 1875 w drugićj 
połowie Maja, podczas mćj nieobecności w domu, pochłonął wraz z innćmi przedmiotami i cały mój ziel- 
nik. — Winienem dodać, że oprócz niego uległ również zniszczeniu i zbiór mchów właściwych, zebranych 
w okolicach Międzyrzeca, złożony z 95 gatunków, o których wspomniałem w artykule p. t.: Kilka 
słów o rozwoju i budowie mchów (Musci frondosi) zamieszczonym w Przyrodzie i Przemyśle za r. 1875. 
Od początku roku 1882, ezas wolny od innych zajęć poświęcam powtórnemu zbieraniu tych drobnych ro= 
ślin; dotąd posiadam już kolekcyję obejmującą przeszło 126 gatunków, 
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Aroideae. Calla palustris L. 
, Acorus Calamus L. 
' yploceae. Typha angustifolia L. 
Z „ latifolia L. 


6) Głumaceae. 
 Gramineae. Agrostis alba L. 
AKG e |» canina L. 
A spica venti L. 
; vulgaris L. 
Aira canescens L. 
„  coespitosa L. 
: Alopecurus geniculatus L. 
e pratensis L. 


Arundo phragmites L. 
Avena strigosa Schreb. 
Briza media L. 
Bromus arvensis L. 
„. moMis L. 
_",. . pratensis Spren. 
„ Secalinus L. 
„  Sterilis L. 
+  tectorum L. 
Galemać rostis 


Calamagrostis sylvatica P. 
de B. 

Cynosurus cristatus L. 

Dactylis glomerata L. 

Festuca duriuscula L. 

„ażoyina Ti." 
„. rubra L. 
Glyceria fiuitans R. Br. 
Holeus lanatus L. 


KA 


Sparganium ramosum Smith. 
$; simplex Smith. 


Anthoxanthum odoratum L. 


Bpigeios 
Roth. 
Calamagrostis  lanceolata 
Roth. 


KE: 
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Grramineae. Holcus mollis L. 
Lolium perenne L. 
Melica nutans L. 
Molinia coerulea Mónch. 
Nardus stricta L. 
Panicum Crusgalli L. 
„. glaucum L. 
A viride L. 
Phleum phalaroides Koeler. 
„pratense L. 
Phalaris arundinacea L. 
Poa annua L. 
..  aquatica L. 
„. Compressa L. 
„  nemoralis L. 
„ pratensis L. 
„„ serotina Ehrb. 
„  trivialis L. 
Triodia decumbens P. de B. 
Triticum repens L. 
Do rzadszych traw w tych stronach na- 


leżą: Avena pubescens L. 


Brachypodium pinnatum P. 
de B. 

Catabrosa aquatica P. de B. 

Elymus arenarius L.') na- 


potykałem w nader małój ilości na pia- 
szczystych pagórkach w lesie Tuliłów. 


Hierochloe australis R. et S. 


w obrębach leśnych Stołpno i Zahajki. 


- Leersia oryzoides Św. 
Lolium temulentum L. 
Milium effusum L. 
Panicum glabrum Graud. 
38 sanguinale L. 
 Qyperaceae. Carex acuta Li. 
„  ampullacea Grood. 
caespitosa L. 
digitata L. (Dzika 
promenada). 
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D) Tę piękną trawę sinawćj km. znalazłem po r raz pierwszy w Podiaskiem, niedaleko Teres- 
w majątku Lebiedziow, SĘ na oe piaskach obficie wyrasta. - ń 


Cyperaceae. Carex distans L. 
„ elongata L. 
„  ericetorum Poll. 

fiava L. 
glauca Scop. 
hirta L. 
pallescens L. 
paludosa Grood. 
panicea L. 
„. paniculata L. 
„„. praecox Jacq. 
pseudocyperus L. 
riparia Grood. 
Schreberi Schrank. 
stricta, Grood. 
vesicaria L. 
vulpina L. 
Oóry flavescens L. 

(w bliskości wsi Jelnica). 
Eriophorum angustifolium 

Roth. 

Eriophorum vaginatnum L. 
Scirpus acicularis L. 

lacustris L. 
_ palustris L. 

sylvaticus L. 


c) Hiomobłasteae. 


Juncaceae. Juncus bufonius L. 

bulbosus L. 

conglomeratus L. 

effusus L. 

glaucus Ehrh. 

J Ace lamprocarpus Ehrh. 
.  Squarrosus L. 

Luzula campestris Desv. 
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Luzula pilosa Willd. 
Liliaceae. Lilium Martagon L. w obrę- 
bie leśnym Zahajki. 
Phalangium ramosum Pers. 
w temże miejscu. 
Ornithogalum luteum L. 
s pratense Pers. 
Smilaceae. Convallaria majalis L. . 
multifiora L. 
» Polygonatum L. 
Majanthemum bifolium DC. 
Paris quadrifolia L. 
Colchicaceae. Tofieldia palustris Huds. 
przytrafia się nader rzadko. 
Trideae. Iris pseudo acorus L. 
„. Sibirica L. 
Gladiolus communis L. w lesie 
Żabieckim. 
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d) Aschidoblasieae. 


Orchideae. Cephalanthera rubra, w obrę- 
bie leśnym Stołpno. 
Cypripedium Calceolus L. 
w lesie Zahajki. 
Epipactis latifolia Sw. 
„palustris Św. 
Neottia latifolia Rich. 
" ,„ nidus avis Rich. 
Orchis coriophorą L. raz tylko 
znalazłem w bliskości mia- 
sta przy szosie Radzyńskićj. 
Orchis lanceata Dietr. 
, latifolia L. 
„ maculata L. 
Platanthera bifolia Rich. 


1L. Phanerogamae Dicotyledoneae. 


A. Gymnospermae. 


Abietineae. Pinus sylvestris L. 


Abietineae. Abies excelsa DC. !), gdzie- 
niegdzie pojedyńczo w lasach 
sosnowych. 


) Abies pectinata DC. nigdzie tutaj nie rośnie, najbliższą miejscowością Międzyrzeca, w  którój. 
to drzewo tylko Pa się przytrafia, jest majątek Olszyć położony w powiecie Siedleckim, 


b 2: 


Abietineae. Larix europaea DC. tylko b) Plousianiheae. 
Ę w kilku ogrodach miejskich. 
_ Cupressineae, Juniperus communis L.  Euphorbiaceae. Euphorbia angulata Jacq. 


- sula L. 
A helioscopia L. 
B. Angiospermae. Cucurbitaceae. Bryonia alba L. 


DICLINES. 


MONOCLINES. 
a) Peneaniheae. 


A Apetalae. 


p Betulineae. Alnus glutinosa Willd. 
Betula alba L. ') 


ż a) Gynandrae. 
_ Cupuliferae. Carpinus betulus L. „eż 


Corylus avellana L. Asarineae. Asarum europaeum L. 
Quercus pedunculata Ehrh. 
„ Robur Wild. 6) Periginae. 
i Salieinene. Salix alba L. 
„  amygdalina L. Santalaceae. Thesium ebracteatum Hayne. 
„ aurita BL. Loranthaceae. Viscum album L. 
„  caprea L. '  Thymeleae. Daphne Mezereum L. 
„.  Ginerea L. 
„„dragilis L. ©) Cyclospermeae. 
„. pentandra L. 
„ purpurea L. Polygoneae. Polygonum amphibium L. 
„. rosmarinifolia L. aviculare L. 
„  vitellina L. Ź- ś Bistorta L. 
; Populus tremula DL. > Convolvulus L 
> K przy dro- Ć 8 dumetorum [o 
> nigra L. gach, za- , hydropiper L. 
€  diłatataAit. | grodac. A minus Ait. 
',,  balsamifera L. ER > *Persicaria L. 
AE rzadko. Rumex acetosa L. 
Mac Ulmus campestris L. | | ocetoselle B. 
A „  effusa Willd. (kot arsg, |,» acutus L. 
w ogrodach. k % s 
„  Ssubesosa Ehrh. pa a: „ . ćrispus L. 
kiedy w la- „.  Hydrolapathum 
i sach. 
| cene. Urtica dioica Lu. Huds. 
0. * śmens'E. „ _ obtusifolius L. 
Cannabineae. Humulus Lupulus L. „ o palustris Smith. 


k Amarantaceae. Amarantus Blitum L. 


_ 1). Brzozę krzewowatą (Betula fructieosa Pal.) zaliczona do rzadszych roślin w Królestwie, zna- 
złem w r. 1869 na bagnistćj łące w okolicy wsi Rudki w dzisiejszym powiecie Konstantynowskim, 


Polycnemum al'venseL. 
raz tylko przy 
drodze kolei żel. 
War. Terespol. 

Chenopodeae. Atriplex angustifolium L. 
» laciniatum L. 


» patulum L. 
Chenopodium album L. 

s bonus Henri- 

cus L. 

A glaucum L. 

$ hybridum L. 

> murale L. 

5 polyspermum 

» rubrum L. 

s urbieum L. 


B. Mornopetalae. 


a. Semi-nuonopeialeae. 


Oleineae. Fraxinus excelsior L. w 0b- 
rębie miasta, przy wsiach, w prze- 
strzeniach zaś leśnych przezemnie 

"zbadanych nigdzie tego drzewa 
nie napotykałem. 

Plantagineae. Plantago arenaria W. 

et K. 
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„o  lanceolata L. 


» maior L. 
media L. 

Primulaceae. Anagallis phoenicea Lam. 
Hottonia palustris L. 


Lysimachia  Nummula 
ria L. 

8 thyrsiflora L: 
;, vulgaris L. 


Primula veris. Willd. 
Trientalis europaea L. 
Ericaceae. Andomeda polifolia L. 
Arctostaphylos Uva - ursi 
Spren. 


Caliuna vułgaris Salisb. 
Chimaphila umbellata Nutt. 
Ledum palustre L. 
Moneses grandifiora Salisb. 
Oxycoccus palustris Pers. 
Pyrola minor L. 
„„. rotundifolia L. 
„  Secunda L. 
Vaccinium myrtillus L. 
k uliginosum L. 
w vitis idaea L. : 
Monotropeae. Monotropa hypopitys L. 


b. Hu-Monopetaleae 
Hypogynae. 


Utricularieae. Utricularia vulgaris L. 

Verbenaceae. Verbena oficinalis L., 
przy szosie Bialskićj zaraz za 
miastem, więcćj nigdzie nie na- 
potykałem. 


Labiatae. Ajuga genevensis L. 
„. . pyramidalis L. 
„. reptans L. 
Ballota nigra L. 
Betonica officinalis L. 
Clinopodium vulgare L. 
Elsholtzia eristata Willd. 
- parę okazów tój niezwy- 
czajnój rośliny znalazłem 
w roku 1874 nad szosą 
Radzyńską. 
Graleobdolon luteaum Smith. 
Graleopsis ladanum L. 
Ę pubescens Bess. 
tetrahit L. 
k versicolor Curt. 
Giechoma hederacea L. 
Lamium album L. 
amplexicanule L. 
35 purpureum L. 
Leonurus cardiaca L. 
Lycopus europaeus L. 


2) 


7 


POZWIE RIO BE SO YSAĄ 


Melittis melisophyllum L., 
w lesie Zahajki. 
Mentha aquatica L. 
„ arvensis L. 
„ _ Silyestris L. 
Nepeta cataria L. 
Origanum vulgare L. 
Prunella grandifiora Jacq. 
„. vulgaris L. 
Salvia pratensis L. 
„  verticillata L., tylko 
jeden okaz tego ga- 
. tunku, napotkałem 
w bliskości miasta. 
Scutellaria galericulata L. 
Stachys annna L. 
„ palustris L. 


"9. recta lu. 
„ / Silyatica L., las Za- 
hajki. 


Thymus acinos L. 
„ serpyllum L. 
Orobancheae. Lathraea squamaria L., 
w lesie Stołp- 
no. 


Orobanche ramosa L., tę 
pasożytną roślinę od- 
szukałem paręrazy mię- 
dzy konopiami przy wsi 
Piszczanka. 

Personatae (antirrhinideae). 

Gratiola officinalis L., znaj- 
dowałem w małej 
ilości nad rzeką 
Krzną. 

Linaria minor Desf. 

„ . vulgaris Miller. 

Serophularia aquaticaL. po- 

jawia się nader 


rzadko. 
s nodosa L. 
— Qrhinanthideae). 


Digitalis ochroleuca Jacq. 


Euphrasia odontites L. 


k officinalis L. 
Melampyrum arvense L. 
ae eristatum L. 
8 nemorosum Lu. 
Ę pratense L. 
Pedieularis palustris L. 
s sceptrum caro- 


linum L., w le- 
sie Zahajki. 
Rhinanthus grandiflorus B. 
et F. 
* parviflorus B. 
et F. 
Veronica agrestis L. 
„. Anagallis L. 
„. arvensis L. 
„.  Beccabunga L. 
„„, . Chamaedrys L. 
„„ . hederaefolia L. 
„ . longifolia L. 
„  . officinalis L. 
„,  scutellata DL. 
„ . serpyllifolia L. 
„ . Spicata L. 
„  triphyllos L. 
„ - Vverna L. 


Verbasceae. Verbascum nigrum L. 
ej Thapsus L. 


Solaneae. Datura Stramonium L. 
Hyoscyamus niger L. 
% pallidus W. et K. 
raz tylko w 
bliskości młyna 
parowego przy 
płotach, zabudo- 
waniach. 
Lycium vulgare Dunal. 
Solanum Dulcamara L. 
» nigrum L. 


Borragineae. Anchusa arvensis Bie- 
berst. 
$ officinalis L. 


Asperugo procumbens L. 
Cynoglossum officinale L. 
Echinospermum LapullaSw. 
Echium vulgare L. 
Lithospermum arvense L. 
Myosotis arvensis Sibth. ' 
„o palustris Wither. 
Pulmenaria angustifolia L. 
% officinalis L. 
Symphytum officinale L. 
Polemoniaceae. Polemonium coerule- 
um L., w lesie Zahajki. 
Cuscuteae. Cuseuta europaea L. 
Convolvulaceae. Convolvulus arvensis 
155 
4 sepium IL. 
Grentianeae. Erythraea  Centaurium 
Pers. 
Gentiana Amarella L., 
na łące torfowój 
około wsi Jelnica. 
> Pneumonanthe L. 
Menyanthes trifoliata L. 


Perigyneae. 


Rubiaceae. Asperula tinetoria L., przy- 
| trafia się nader 
rzadko. 
Galium Aparine L. 
„  boreale L. 
„ mollugo L. 
„„ palustre L. 
„. Sylyvaticum L. 
uliginosum L, 


„. Vernum Scop., las 


Zahajski. 
„ verum L. 

Caprifoliaceae. Lonicera xylosteum L. 
Linnaea borealis Gron., w 
obrębie leśnym Wi- 
toroż, znajduje się 
także za Radzyniem 
wlesienależącym do 

wsi Branica mała, 


Sambucus nigra L. 

3 racemosa L., w sta- 
nie dzikim nie ro- 
śnie tutaj. 

Viburnum opulus L. 
Valerianeae. Valeriana officinalis I. 
Dipsaceae. Knautia arvensis Coult. 

„.. sylvatica D. C. 

Scabiosa ochroleuca L. 

% succisa L. 


Campanulaceae. Campanula cervicaria 
L. 

„  glomerata L. 

„  lilifolia L., 
rzadki ten ga- 
tunek  znala- 
"złem w lesie- 
Żabieckim. 

„ukpatula Ji: 

„. persicifolia L. 

.. rapunculoides 
i L. 

„  rotundifolia L.. 

„  trachelium L. 

Jasione montana L. 
Phyteuma spicatum L. 


Compositae (ligulifiorae). 
Apargia antumnalis Wild. 
Cichorium intybus L. 
Crepis biennis L. 
„ © paludosa Mónch. 
1» „ tectorum DL. 
Hieracium aurieula L. 
% murorum L. 
3 pilosella Lu. 
© pratense Tausch. 
3 sabaudum L. 
kę unbellatum L. 
Hypochaeris maculata L. 
4 radiculata L. 
Lactuca scariola L., za Dzi- 
ką promenadą 
przy moście, ni- 


U 


gdzie więcćj nie 
zdarzyło mi się 
widzieć. 
-Leontodon taraxacum L. 
Lapsana communis L. 
Picris hieracioides L. 
Prenanthes muralis L. 
Sonchus arvensis L. 
„  asper Villar. 
„  . oleraceus L. 
„ . palustris L. 
Scorzonera humilis L. 
Tragopogon pratense L. 


(tubulifiorae cardnaceae). 
Arctium bardana Willd. 
„.  majus Schk. 
„. minus Schk. 
'.._ Qardrus acanthoides L. 
„ _ Grispus L. 
„  nutans L. 
Carlina vulgaris L. 
Centaurea cyanus L. 


8 nigresens Willd., , 
na łące w lesie 
Zahajki. 
„  . paniculata L. 
> „ .  phrygia L. 


da % scabiosa IL. 
_ /__ Cirsium arvense Scop. 
ko „  lanceolatum Scop. 
"„. . oleraceum Alli. 
„ . palustre Scop. 
Onopordon acanthium L. 
 Berratulatinctoria L. 
__(tubuliforae radiatae). 
Achillea millefolinm L. 
Anthemis arvensis L. 


„oo cotula L. 
_ Artemisia absinthinm L. 
./„  campestris L. 
„vulgaris L. 
_ Bidens cernna L. 
„  tripartita L. 


Pam, fiz, 


l A 


Chrysanthemum leucanthe- 

mum L. 

Cineraria palustris.L. 
Erigeron acre L. 

ARONA canadense L. 
Eupatorium cannabinum L. 
Gnaphalium arenarium L. 

k arvense Willd. 

> dioicum L. 

+» germanicum W. 

sh montanum -Willd 

k sylvaticum L. 

ż uliginosum L. 

Inula britanica L. 

„. pulicaria L. 

„ . Salicina L. 
Matricaria chamomilla L. 
Pyrethrum inodorum Smith. 
Senecio jacobaeą L. 

„.. sylvaticus L. 

„ tenuifolius Jacq. 
„. wvernalis W.etK. 
„ _ VISCOSUS L. 

„ . vulgaris L. 
Solidago virgaurea L. 
Tanacetum vulgare L. 
Tussilago farfara L. 
Xanthium strumarium L. 

„.  SpinosumL., przed 
4-ma laty znalazłem w ogrodzie, 
przy szosie Warszawskićj pra- 
wdopodobnie tylko przypadkowo 
wysiany wraz z innemi nasiona- 
nami — gdyż więcćj nigdzie tćj 
rośliny w okolicach Międzyrzeca 
nie widziałem. 


G. Polypetalae. 


a. Cyclłospermeae. 


Paronychieae. Herniaria glabra L. 


Scleranthus annuus L. 
perennis L. 
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Caryophylleae (sileneae). 
Dianthus armeria L. 

s carthusianorum L. 

$ deltoides LL. 

;3 superbus L. 
Gypsophila muralis L. 
Lychnis dioica L. 

„ - flos-cucnli L. 
„. githago Scop. 
„a "VlŚcarią L. 
Saponaria oficinalis L., na 
piaskach przy 
szosie Radzyń- 
skićj, obecnie już 
tam nie rośnie. 
Silene inflata Smith. 
„.. noctiflora L. 
— (alsineae). 
Arenaria rubra L. 
„. o Serpyllifolia L. 
Ś trineryia L. 
Cerastium aquaticum L. 

R arvense L. 

s semidecandrum L. 

ki Viscosnm L. 

% vulgatum L. 
Sagina procumbens L. 
Spergula arvensis L. 

«o NOdOSaą,k. 
Stellaria glauca Wither. 

„ . graminea L. 

Ę holostea L. 

media Smith. 
„.. nemorum L. 


b. Ilypogynae. 


Violarieae. Viola canina L. 
„ palustris L. 
30 AMICOlIOR LL. 
Cistineae. Helianthemum vulg. Gaert. 
Cruciferae (silieulosae). 
Berteroa incana D. 0. 
Camelina sativa Oranz. 


Capsella bursa  pastoris 
Mónch. 
Erophila vulgaris D. C. 
Lepidium ruderale L. 
Neslia paniculata Desv. 
Thlaspi arvense L. 
m (siliquosae). 
Arabis arenosa Scop. 
„ . hirsuta Scop. 
„  . thaliana L. 
Cardamine amara L., bardzo 
rzadka roślina w 
„ tych stronach. 
b pratensis L. 
Erysimum cheiranthoides L. 
Nasturtium amphibium R. 
Br. 
palustre D. C. 
Raphanus raphanistrum L. 
Sinapis arvensis L. 
506 MIERAJŁE 
Sisymbrium officinale Scop. 
* sophia L. 
Turritis glabra L. 
Fumariaceae. Oorydalis bulbosa D. C., 
w lesie Stołpno. 
Fumaria officinalis L. 
Papaveraceae, Chelidonium majus L. 
Papaver argemone L. 
A rhoeas L. 


Parnassieae. Parnassia palustris L. 
Droseraceae. Drosera rotundifolia L. 


Nymphaeaceae. Nuphar luteum Sm. 


Nymphaea alba L. 


Ranunculaceae (anemoneae). 
Anemone nemorosa L. 
sA ranunculoides L. 

Hepatica triloba Ohaix. 
Thalictrum aquilegifolium L. 

> flavum L. 

— (ranunculeae). 

Ficaria ranunculoides Món. 
Myosurus minimus L. 


Ranunculus acris L. 
8 aquatilis L 


s auricomus L. 
e, bulbosus L. 
ż fiaramula L. 
ś lanuginosus L. 
» lingua L 
., '/ polyanthemosL. 
Ś repens L. 
sceleratus L. 
(helleborene). 
Aconitum napellus L., w ob- 
rębach leśnych 
Bereza i Zahaj- 
ki. 


M legia vulgaris L. 
Caltha palustris L. 
Delphinium consolida L. 
Isopyrum thalietroides L., 
Zmajdowałem w 
lesie Stołpno. 
Trollius europaeus L., w le- 
ź sie Zabiecam. 
idee. Berberis vulgaris L. wsta- 
nie dzikim nie- 
zauważyłem W 
_ tych stronach. 


cicutarnum 
willa. 

a Goni molle L. 
Aa palustre L. 

ka pratense L. 
2 Zpusillum LE. 
2 wobertianum: L.. 
ceae. SEL alcea L. - 

 borealis Lilj. 

> rotundifolia L. 
„ o silyestris L. 


BO dm 


e | e: 3a si 1z% 
1 liaceae. Tilia mierophylla V.) y pole 
„o. PEYPNYIE Do.) A, i. 


pojawiają. 
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Hypericineae. Hypericum humifusum L. 
» montanum L. 
> perforatum L. 
> quadrangu- 
lum L. 
Polygaleae. Polygala vulgaris L. 
Hippocastaneae. Aesculus hippocasta- 
num L. 
Acerineae. Acer platanoides L. 


c. Perigynae. 


Leguminosae (papilionaceae). 
Anthyllis vulneraria L. 
Astragalus arenarius L. 

cicer L., nader 
ć rzadki. 
5 glycyphyllos L. 


Coronilla varia L. 
Cytisus supinus Jacq. 
Ervum hirsutum L. 

„ . tetraspermum L. 
Genista germanica L. 

Ź tinctoria L. 
Lathyrus palustris L. 

„.  pratensis L. 
Lotus corniculatus L. 
Medicago falcata L. 
So, lupulina L. 
Melilotus leucantha Koch. 

5 officinalis Willd. 
Ononis hircina Jacq. 
Orobus niger L. 

800, wernus.L. 
Robinia pseudoacacia L. 
Trifolium agrarium L. 

 arvense L. 
alpestre L. 
filiforme L. 
fragiferum L. 
hybridum L. 
medium L. 
montanum L. 

„ pratense L. 


carzm 


Trifolium procumbens L. 
„-. . repens L. 
Vicia angustifolia Roth. 
cracca lu. 
„  dumetorum IL. 
„„ sativa Roth. 
sepinm L. 
„  Villosa Roth. 
Rosaceae. (roseae) Rosa canina L. 
(dryadeae) Agrimonia eupa- 
toria L. s 
Greum rivale L. 
„  urbanum DL. 
Fragaria Vesca L. 
Potentilla alba L. 
anserina L. 
argentea L. 
comarum Nestl. 
reptans L. 
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verna L. 
Rubus coesins L. 

„. fruticosus L. 

„.. 1daeus L. 

„ . Saxatilis L. 
(sangnisorbeae) Alchemilla 

vulgaris L. 
Sanguisorba officinalis L. 
(spiraeaceae) Spiraca  fili- 

pendula L. 
Spiraea ulmaria L. 
(pomaceae) Crataegus oxya- 

cantha L. 
Pyrus aucuparia Gaert. 
communis L. 

„.- malus L. 
(amygdaleae) Prunus padusL. 
Prunus spinosa L. 
Lythrarieae. Lythrum salicaria L. 
Peplis portula L. 
Onagrariae. Epilobium hirsutum L. 
> montanum. L. 
paryifiorum 
Schreb. 

palustre L. 
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tormentilia Schrank. 


Onagrariae. Epilobium spicatum Lam. 


Oenothera biennis L. 
Crassulaceae. Sedum acre L. 
telephium L. 

„  VillosumL., rzadki 
ten gatunek rośnie przy 
szosie Radzyńskićj wuro- 
czysku zwanem Piaski. 

Halorageae. Myriophyllum spicatum L. 
Callitrichineae. Callitriche verna L. 
Ribesiaceae. Ribes nigrum L. 
„ . rubrum L. 
Saxifrageae. Chrysosplenium alternifo- 
lium L. 
Saxifraga granulata L. 
w lesie Zabieckim. 
Saxifraga tridactylites L. 
Corneae. Cornus sanguinea L. 
Araliaceae. Hedera helix L. znajdowa- 
łem w lesie Zahajki. 
Adoxa moschatellina L. 
Umbelliferae. (orthospermae) Aegopo- 
dium podagraria L. 
Aethusa cynapium L. 
Angelica sylvestris L. 
Astrantia major L. 
Carum carvi L. 
Cicuta virosa L. 
Daucus carota L. 
Eryngium planum L. 
przy drodze do Halas. 
Falcaria Rivini Host. 
Heracleum longifolium 
Jacq. znalazłem w roku - 
1873 w lesie Żabieckim. 
Heracleum sphondylium L. 
Laserpitium prutenicum L. 
Oenathe phellandrium Lam. * 
Pastinaca sativa L.. 
Peucedanum cervaria 


23 


Lapeyr. | 


Peucedanum oreoselinum ; 

Mónch. 
Peucedanum sylvestre DO. 
Pimpinella magna L. 


 Sanicula europaea 1. ) morii anthriscus Gel. 
Seseli coloratum Ehh. 
Sium latifolium L. bo 
(campylospermae) Anthri- ad Peri — hypogynae. 

__ seus sylvestris Hoftm. PORE 
_ Anthriscus vulgaris Pers. Rhamneae. Rhamnus cathartica L. 
_ Chaerophyllum aromati- "-.. „frangula EL. j 
cum Jacq. Celastrineae. Evonymus europaeus L. 
iu bulbosum L. / »... Verrucosus Scop. 


A  temulum lu y 


MATERYJALY DO ZOOGRARII POLSKI. 
PLAZY. - REPTILIA. 


PRZEŹ 


A. Waleckiego. 


Płazy w faunie naszćj stanowią dział bardzo nieliczny; na całćj przestrzeni 
kraju przeglądem niniejszym objętćj, dostrzeżono dotąd żyjących tu gatunków 
trzynaście, to jest właśnie tyle co Skrzeków, które w roku przeszłym opisałem 
w tomie drugim Pamiętnika Fizyjograficznego. 

7, pewnój łączności obu tych gromad zwierzęcych, razem pospolicie w Her- 
petologii traktowanych, wytworzyła się wspólność odnoszącego się do nich zasobu 
naukowego, tak w dziełach źródłowych jak i w opracowaniach; to mię uwalnia od 
wyliczania tu po raz drugi wszystkich pomocy, które mi ułatwiły wykonanie obec- 
nćj pracy, wymieniłem je bowiem w przedmowach dwóch artykułów odnoszących 
się do fauny krajowćj umieszczonych w poprzednich tomach Pamiętnika z roku 
1881 i 1882. Tutaj nie przytaczając już szczegółowo tytułów książek, ograniczę 
się na przypomnieniu autorów: Pallas, Eichwald, Zawadzki i Kessler, źródłowi 
pracownicy w dziedzinie naszćj fauny, — Schlegel, Dumóril i Schreiber, spadko- 
biercy naukowego dorobku i przewodnicy następców. Dzieł zaś studyjowanych 
niegdyś, obecnie jednak nie branych pod uwagę, jak Daudina Hist. Nat. des Repti- 
les, jak bardzo zajmująca książka Lenza, Schlangenkunde, nie zaliczam do bezpo- 
średnich pomocy. 

Dołączyć następnie wypada parę objaśnień odnoszących się do samego wyko- 
nania. Przed kilkunastu laty dla własnego użytku i dla nielicznych współpra- 
ceowników, którzy mi pomoc chętną w poszukiwaniach okazali, skreśliłem krótki 
przegląd fauny herpetologicznój kraju, głównie z pomocą dzieła Dumórila i Bi- 
brona; dyjagnozy mianowicie gatunków, przeważnie na właściwościach ubarwie- 
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nia polegające, ztamtąd przejąłem. Z czasem rozpatrzenie się w obfitszym mate- 
ryjale, tudzież obeznanie się z dziełem Schreibera i jego metodą traktowania 
przedmiotu, przekonały mię o większój ważności cech branych z ułuskowania cia- 
ła i pokrycia głowy. od nader niestałych i niepewnych wskazówek, których 
dostarcza ubarwienie. 

W tym celu sprawdziłem na licznych okazach krajowych Grabinetu Zo- 
ologicznego Warszawskiego każdy szczegół podany przez Schreibera, z tą 
dla siebie jeszcze korzyścią. że przytem znalazłem sposobność przekonania 
się o słuszności jego poglądu na dwa gatunki Pallasowskie Coluber trabalis 
tudzież Col. hydrus , które Schreiber uważa za modyfikacyje wschodnie gatunków 


'mieco odmiennie przedstawiających się w Europie zachodniej. Pierwszy ró- 


żmi się od Zaments vtridi-flavus tylko okazalszym wzrostem i mnićj świetnem 
ubarwieniem, drugi od fTropidonotus tesellatns, tylko stale większą liczbą tar- 
czek przedocznych i zaocznych, co jednak przypadkowo lecz nierzadko trafia się 
także u okazów Dalmackich. 

W Gabinecie Zool Warsz. fauna herpetologiczna kraju reprezentowana 
jest bardzo dostatecznie. Nie brakuje tu ani jednego gatunku krajowego 
Płazów, a znacznie większa ich część zgromadzona jest w okazach licznych, 
tworzących szeregi wykazujące różnice wzrostu i odmian ubarwienia. Zwrócić 
mi tu przychodzi szczególną uwagę zwiedzających gabinet nasz w celu 
naukowym, na gatunki w ogólności rzadkie i w zbiorach nawet zamożnych 
wysoko cenione. Takim jest naprzód wspaniały okaz Połoza długo- 
ogonowego (Zam. trabałis Pall.), pochodzący ze zbiorów niegdyś Krze- 


mienieckich z czasów najświetniejszych, dziś zagasłego już ogniska nauki. — 


Wąż ten zdobyty najprawdopodobnićj przez Andrzejowskiego w jego licz- 
nych po kraju wycieczkach, był przysłany przez Bessera około roku 1825, 
lub 28, w darze dla ówczesnego gabinetu uniwersyteckiego w Warszawie. — 
Stanowi on jednę z pierwszorzędnych po dziś dzień ozdób gabinetu w tym 
dziale zwierząt, wcale bowiem nie ustępuje pod względem wielkości najoka- 
zalszym przedstawicielom Kolubrydów Ameryki południowóćj, jakiemi w pó- 
źniejszych czasach trudy K. Jelskiego wzbogaciły Gabinet Warszawski. — 
Okaz ten zakonserwowany wzorowo, zaklejony hermetycznie, w przeciągu 
ostatnich dwudziestu kilku lat jak mu się przyglądam. nie stracił nie spi- 


rytusu, i ani razu dolewany nie był. Dla tego to, chociaż doznaję stale 
nieograniczonćj uprzejmości kolegi Taczanowskiego, kustosza Gabinetu, nie 


chciałem nadużywać względności i powściągnąłem żądzę dobycia go ze sło- 
ja dla zdjęcia wymiarów i obliczenia listw podbrzusznych i podogonowych. 
Ciało od lat kilkudziesięciu w mocnym spirytusie stężałe, może i skruszałe, 


 niedałoby się bez wątpienia rozwinąć i wymierzyć, zaledwie chyba przez 


uważne nałożenie przylegającój do zwojów ciała tasiemki możnaby przy- 


__ bliżenie jego wielkość oznaczyć. Na oko sądząc, ma on około dwóch metrów dlu- 


gości, ogon około 600 mm. 


Większą jeszcze rzadkością jest Połoz krótko-ogonowy Zlaphts 
sauromales Pall, dotąd w niewielu tylko pierwszorzędnych zbior ach znajdują- 
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cy się, którego ani Schlegel, ani Dumóril nie mieli sposobności oglądać, 
o którym pierwszy nawet wzmianki nie robi, a drugi ostrzega że opis jego 
jest tylko wyciągiem. Okaz ten nie jest duży, niedorównywa długością oka- 
zom Klaphis dione zebranym w Syberyi wschodnićj przez Dybowskiego i Zienkowi- 
cza, z ubarwienia i z innych wzdlędów do nich podobny, jest widocznie grubszy, 
głowę ma większą o pysku szerszym. Na oko ma około 1 metra długości, ogon 
180 mm. Grabinet Warsz. zawdzięcza go stosunkom naukowym p. Taczanowskiego 
ze Strauchem herpetologiem w Petersburgu. 

Z sal gabinetu, tój wielkićj trupiarni, wyjrzyjmy wreszcie na swobodny ob- 
szar natury żywój. Części kraju południowo wschodnićj, pod względem herpeto- 
logicznym najciekawszój, nie miałem sposobności oglądać, gatunków przeto czte- 
rech, wyłączną właściwość tćj krainy stanowiących, nie mogłem mieć w ręku wży- 
wych okazach. Z gatunków żyjących w częściach kraju mi znanych nie znajdo- 
wałem tylko Zacerta viridis i Callopeltis Aesculapi, pozostałe siedm na całćj prze- 
strzeni kraju żyjące, znam wszystkie w naturze i prawie każdy obserwowałem 
w mniój więcćj długićj hodowli. 
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PLAŻY, REPTILIA. 


Płazy są to zwierzęta kręgowe zimnokrwiste, oddychające przez całe życie 
płucami. 

Ogólny kształt ciała Płazów w różnych skupieniach bardzo jest różny. Żół- 
wie mają ciało krótkie, szerokie, w pancerzu twardym, wypukłym zamknięte, sta- 
tecznie nogami czterema, dość krótkiemi i krótkim ogonem opatrzone. Jaszczu- 
reki Wężów ciało jest wydłużone, walcowate, szczupłe i giętkie, nieznacznie 
przechodzące w ogon, zwykle długi. Jaszczurki po większćj części są opatrzone 
nogami, Węże wszystkie beznogie. 

Głowa u płazów w ogólności nie wielka, zwykle nieznacznem zwężeniem od 
ciała odznaczona. Oczy częścićj małe i mało wypukłe, u jednych opatrzone dwie- 
ma powiekami, z których dolna zazwyczaj większa, bardziój ruchoma i prześwie- 
cająca; prócz powiek zwykłych zdarza się często błona, od wewnętrznego kąta 
oka na gałkę oczną nasuwana, niejako powieka trzecia, tak zwana migawka; u wę- 

ów oko jest bez powiek. Ucho albo widoczną błoną bębenkową na zewnątrz 
oznaczone, albo też skórą pokryte i wcale nie widoczne. Nozdrza zwykle małe, 
do jamy gęby w tyle otwarte, przy oddychaniu służą za przewody powietrza do 
płuc. Przecięcie ust w różnćj mierze głębokie, u niektórych zachodzi daleko na tył 
głowy, a wtedy paszcz bywa nietylko obszerną, lecz oraz nadzwyczaj rozciągalną. 
Uzębienie bardzo rozmaite: jedne zupełnie bezzębne, mają tylko twardą rogową 
powłokę szczęk, na podobieństwo dzioba ptasiego, u innych zęby są liczne na obu 
szczękach, a częstokroć i na podniebieniu. 
Zęby w ogólności cienkie, kończate, nie mogą służyć do żucia, niektórym 
zaledwie do drobienia pokarmu, najczęścićj tylko do ujęcia zdobyczy. U wężów 
"_ jadowitych zęby jadowe są nieliczne, ruchomo ustawione, wewnątrz przedrążone 
kanałem, do wpuszczania jadu w zadaną ranę. Język u jednych gruby mięsisty, 
prawie nieruchomy, u innych cienki, na końcu widełkowato rozszczepany, 
_' nader ruchliwy i wysuwalny, w spoczynku do osobnćj pochwy podgardlanćj 
__ wciągany. 
% _ Nogi Płazów przedstawiają upośledzenia różnego stopnia: u tych nawet któ- 
_ re posiadają nóg pary obie, są one niezgrabne, rozkraczone na zewnątiz, sposobne 
_ raczój popychać na przód, niż unosić ciało. U niektórych wydarza się brak to je- 
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dnćj, to drugićj pary nóg, lub ich niedokształcenie, a częścićj jeszcze brak nóg zu- 
pełny, jak np. u wszystkich wężów i niektórych jaszczurek. Palce rogowemi pa- 
zurami zawsze zakończone, u żółwi są w ogólności nieruchawe, spojone z sobą na- 
kształt kułaka, albo też po same pazury grubą błoną złączone; u jaszczurek palce 
są zwykle wolne, u nóg tylnych najczęściej szczupłe i długie. 

Ogon bywa różny: u żółwi zwykle krótki, względnie do szerokiego ciała 
szczupły, u wszystkich innych ciało nieznacznie przechodzi w ogon; u jaszczurek 
bywa on znacznie dłuższy niż ciało, u wężów, naszych przynajmniej, zawsze o wie- 
le od ciała jest krótszy. Kloaka u Żółwi (i u Krokodylów) tworzy szparę podłuż- 
ną, u wszystkich innych szparę poprzeczną. 

Skóra u wszystkich Płazów jest pokryta utworami rogowemi , tworzą- 
cemi na różnych częściach ciała jużto łuski, juź znacznćj wielkości tarcze lub 
listwy. 

Płazy żywią się pokarmem po większćj części zwierzęcym, roślinożernych 


jest mało; z obyczajów są drapieżne, chwytają łup żywy i częścićj "wa go. 


w całości bez drobienia. 


Większa część żyje na lądzie, jedne w miejscach suchych, inne w wil-- 


gotnych i w pobliżu wody, nieliczne przebywają ciągle w wodzie. Jaszczurki i wę- 
że podlegają kilkakrotnie przez lato linianiu, zrzucając stary naskórek już to czę- 
ściami, już całkowicie bez rozdarcia jak pończochę. Świeżo po wylinieniu barwy 
ciała mają żywsze, a upstrzenie lub rysunek wyraźniejszy. Podczas liniania nie- 
przyjmują pokarmu. 

Płazy w ogólności niosą jaja, opatrzone skorupą pargaminowatą, rzadzićj 
zwapnioną i twardą; składają je zwykle w miejscach ukrytych, a wszakże albo wy- 
stawionych na ciepło słoneczne, albo teź w substancyjach wilgotnych, gdzie skat- 
kiem powolnego rozkładu wywiązuje się ciepło. Niektóre są żyworodne, w tem 
znaczeniu, że jaja wylęgają się we wnętrzu samicy przed zniesieniem lub w chwili 
znoszenia; właściwość ta przeto nie ma ważności tój co w innych gromadach zwie- 
rząt, tymbardzićj że ten sam gatunek, pod różnemi wpływami zewnętrznemi, bywa 
już żyworodnym, już jajorodnym. Młode są podobne z kształtu do rodziców, czę- 
stokroć jednak różnią się od nich w barwie i rysunku; takież różnice za- 
chodzą niekiedy pomiędzy płciami, przytem samice miewają wzrost pospolicie 

większy od samców. 

Wszystkie Płazy naszego klimatu odbywają sen zimowy w kryjówkach za- 
bezpieczających je głównie od nagłych zmian ciepłoty, jak np. w głębokich norach 
ziemnych, w dołach zawianych liśćmi, lub innemi szczątkami roślin napełnionych, 
niekiedy w próchnie gnijących kłód drzewnych. Z kryjówek zimowych wychodzą 
Płazy na wiosnę zwykle późnićj od Skrzeków. Płazy najliczniejsze są w klima- 
tach gorących, w umiarkowanych z rosnącą szerokością geograficzną liczba gatun- 
ków i osobników szybko ubywa; w krajach o bardzo zimnym klimacie żadnych już 
Płazów nie ma, np. w Islandyi. 


Gromada ta zwierząt obejmuje cztery rzędy, lecz z rzędu Krokodylów 


w Europie żadnego nie ma, zatem więc i w naszćj fannie są tylko Żółwie, Ja- A 


szczurki i Węże. 
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Odróżnienie trzech tych skupień przedstawia poglądowo następna ta- 
blica. | 


Ciało krótkie, bochenkowate, zamknięte w twardym pancerzn kostnym, 
z otworami, jednym na przodzie, i drugim na tyle, do wysuwania 
nóg, głowy i ogona. Nóg cztery, o palcach zawsze połączonych. 
a bezzębne, rogowemi krawędziami uzbrojone. Kloaka po- 

użna. 


1 Żółwie. Chelonta. 


II. Ciało wydłużone, giętkie. Paszcz uzębiona. Kloaka poprzeczna. 


a. Zwykle czworonożne, rzadko beznogie; ogon kruchy, (nieuszko- 
dzony) zwykle dłuższy niż ciało, wkoło jednostajnie łuska- 
mi pokryty. Oczy opatrzone powiekami. Paszcz nierozcią- 
galna. 


2. Jaszczurki. Sawria. 


= 


b. Beznogie: ogon giętki, mocny, znacznie krótszy niż ciało, z wierz- 
chu łuskami, od spodu listewkami poprzecznemi okryty. Oczy 
bez powiek. Paszcz rozciągalna. 


33 Węże. Ophtidia. 


_ Tablica powyższa ułożoną jest w zastosowaniu wyłącznem do postaci 


owaćby musiało” modyfikacyje podanych Rei Bre troga niniejsza sto- 
się „I „do palecych niżćj nastąpić tablie p. ACC ich bo- 


Rzęd I ŻUKWIE GHELONIA 


Ciało krótkie, zamknięte w skorupie twardćj. 
Nóg dwie pary o palcach połączonych. 
Szczęki bezzębne, pokryte krawędzią rogową. 


Ciało Żółwi krótkie, szerokie, bulasto wypukłe, objęte jest pancerzem kost- 
nym 0 powłoce rogowćj, otwartym tylko od przodu, dla wysuwania głowy i nóg 
przednich, tudzież od tyłu dla wysuwania nóg tylnych i ogona (a). Głowa wogó- 
le mała. Zębów w paszczy wcale nie ma, szczęki uzbrojone są na podobieństwo 
dzioba ptasiego, tylko powłoką twardą rogową o krawędzi ostrćj. Język miękki 
mięsisty, krótki i mało ruchomy. Nozdrza małe na przodzie pyszczka do siebie 
dosyć zbliżone. Oczy opatrzone zawsze powiekami. Ucho u jednych widoczne, 
u innych pod skórą ukryte. Szyja u wszystkich od ciała mocno odznaczona, po- 
kryta skórą zwykle luźną i zmarszczoną w poprzeczne fałdy. Nóg zawsze cztery, 
gą one w różnych rodzinach różnie ukształcone, palce jednak nie są nigdy wolne, 
lecz albo pozrastane, albo też grubą błoną aż po same pazury połączone. Ogon 
u wszystkich Zółwi europejskich jest krótki. * 

Pokrywający skórę Żółwi zrogowaciały naskórek przedstawia się na różnych 
częściach ciała dość odmiennie: na szyi i na ogonie, gdzie skóra też jest najgięt- 
sza, naskótek bywa drobno ziarnowany, na odnożach: tworzy łuski znacznie już 
większe i grubsze, zadzierżyste, — na głowie w pewnych rodzinach Żółwi zdarza- 
ją się tarcze większe, prawidłowo ułożone, Żółwie błotne wyraźnych tarczy na 
głowie nie mają. Najważniejszem atoli w celu opisowym jest pokrycie pancerza. 
Pancerz składa się z dwóch części: ze skorupy grzbietowćj (żzsta dorsałis), 
izbrzusznój (żesża vemtralzs). Grzbietowa jest większa i wypuklejsza, brzuszna 
mniejsza, płaska, u samców nieco nawet wklęsła. Obie skorupy tworzące pancerz 
są spojone z sobą na bokach ciala już to zupełnie nieruchomo za pomocą szwu 
kostnego, już:też z pośredniczącą w spojeniu warstewką chrząstki, dozwalającćj 


(a) Pancerz tworzą na grzbiecie kości szkieletu, kręgi i żebra rozrosłe na płask i pozrasta- 
ne z sobą, a na spodzie ciała kości mostka podobnież rozrosłe i zlewające się z kośćmi płaskiemi, do utwo- 
rów skóry należącemi, Właściwości te wyłączne szkieletu Żółwi, jak również nieprawidłowe umie- 
szezenie łopatek i bioder pod żebrami, należą już do anatomii porównawczćj, tam przeto na- 
leży szukać szczegółowszego ich wyjaśnienia, tutaj peprzestać trzeba na opisie zewnętrznym. 
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na pewną ruchomość spojenia. Przytem skorupa brzuszna u jednych jest jednoli- 
ta i nie giętka, u niektórych składa się z części pośrednićj, łączącój boki, do któ- 
rój od przodu, a niekiedy i od tyłu, przytyka część ruchoma, przytwierdzona spo- 
jeniem giętkiem, tworząca klapę mogącą przymykać nieco otwór pancerza przo- 
dowy, rzadzićj i tylny. 

Okrycie zewnętrzne pancerza tworzą tarcze rogowe duże, wielokątne, pra- 
widłowo obok siebie ułożone, ktorych liczba, kształt i rozmieszczenie dostarcza 
widocznych i stałych cech rozeznawczych. 

_ Na puklerzu grzbietowym odznacza się pole środkowe (dzscus), po- 
kryte tarczami większemi, ułożonemi w trzy rzędy podłużne: środkiem rzęd 
grzbietowy i zkaźdćj strony rzęd żebrowy; w grzbietowym bywa po- 
wszechnie tarczy pięć (sczća veztebralza), w żebrowych po cztery (souła costalta). 
Pole środkowe otacza wkoło ramka z tarczy mniejszych, zwanych brzeżne- 
mi (sc. wargtnałza), z tych jedna na samym przodzie, mała nieparzysta ma na- 
zwę tarczy karkowój (sc. nuchałe), z przeciwnój strony, na samym tyle leżą 
dwie tarcze nadogonowe (sc. supracaudałza); na bokach tarcze prawej i le- 
wój strony odpowiadają sobie i mianują się według położenia: po każdćj stronie 
karkowćj jedna nadszyjowa (scuta margzno-collarta), po dwie nadramie- 
niowe (sc. 2. ósachiałza), popięć nabocznych (sc, m. laterałta), wreszcie 
potrzy nadudowe (sc. m. femoralta). Razem tarczek ramki 25, tarczy pola 
środkowego 13, na całym wierzchu ciała tarczy 38. 

Tarcze podbrzuszne, mnićj liczne, są ułożone parami: pierwsza para t.t. 
podgardlanych (scuża gułarca), dalej ramieniowych (se. drachtałza), 
piersiowych (sc. fecioralia), brzuchowych (sc. aódominałza), para 
nmdowych (sc. femoza/za) i para ostatnia podogonowych (sc. aualza). — 
Prócz tych sześciu par tarczy okrywających spód ciała, niektóre gatunki do na- 
szego Żółwia błotnego podobne, mają w każdem wycięciu bocznem puklerza tarcz- 
kę wyściełającą: w wycięciu przedniem tarczkę pachową prawą i lewą (sc. 
axtilaze) i w wycięciu tylnem tarczkę pachwinową (sc. zugutnałej. Cztery 
te małe tarczki stanowią cechę zewnętrzną, odróżniającą Żółwia błotnego kaspij- 
skiego (Frsys casbica) od gatunku naszego (Czsżudo lużaria vel europaea). 

Żółwie zane są z powolności ruchów; jedne żyją na lądzie inne w wo- 
dach; karmią się po większćj części pokarmem zwierzęcym, nieliczne tylko 
pokarmem roślinnym. Jaja w skorupie pargaminowatćj, częstokroć zwa - 


 pnionćj i kruchój, zagrzebują w ziemi. Młode świeżo wylęgłe mają pan- 


cerz miękki, chrząstkowaty, z wiekiem twardniejący. Zadziwiającą jest 
u Żółwi wytrwałość życia opierająca się długo ciężkim obrażeniom ciała: po 
wyjęciu zupełnem mózgu, dają znaki życia jeszcze przez dni kilka, bez adnego 


pokarmu żyją po kilka miesięcy. Głosu donośnego Żółwie wydawać nie mogą, za- 


ledwie głuche tylko syknięcie; przypisywane naszemu Żółwowi świstanie jest gło- 
sem w tych samych miejscach przebywającój Kokoszki wodnój. U hodowanych 
Żółwi głosu tego nikt nie słyszał. 

Z czterech rodzin Żółwi tylko trzy wchodzą do fauny europejskićj, mianowi- 
cie: Żółwie morskie (Thalassites), Żółwie błotne (Paludites) i Żółwie lądowe 
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(Chersites); jedyny zaś u nas gatunek Żółwia należy do rodziny Żółwi błotnych. 
cechującćj się następnemi właściwościami. 


Nóg obie pary prawie tównćj długości, przednie pięcio, tylne cztero-palco- 
we, palce połączone błoną grubą aż po same pazury. Szyja i ogon dłuższe niź 
u Żółwi lądowych. Głowa pokryta tarczkami drobnemi, rozrzuconemi nieprawi- 
dłowo; bębenek ucha wyraźny. Głowa, ogon i nogi mogą się chować całkowicie 
pod pancerz. Pancerz jajowato zaokrąglony, niezbyt wypukły i niezbyt mocny, 
tarcze pokrywające go dość gładkie. Na spodzie ciała tarczy 12. 


Żółwie błotne Pałudites. 


Rodzina ŻÓŁWI BŁOTNYCH. PALUDITES. 


Nogi prawie równe, stopochodne. Palce połączone błoną grubą 
aż po same pazury: Puklerz grzbietowy niezbyt wypukły; głowa, 
ogon i nogi wciągalne pod pancerz. 


Rodzina ta, między Żółwiami najliczniejsza, cechuje się głównie budową 
nóg, tudzież pancerzem mnićj wypukłym i słabszym niź u Żółwi lądowych. Nogi 
o stopach płaskawych mają podeszwy zwrócone na tył, stąpają jednak całą po- 
wierzchnią po ziemi; palce chociaż nie spojone z sobą w jeden stępor jak u lądo- 
wych, i mają niejaką ruchawość, są wszakże spięte błoną. Pancerz może ukry- 
wać zupełnie wciągnięte do niego głowę, ogon i nogi. Na puklerzu grzbietowym 
znajduje się tarczy pośrodku 18 większych, w około 25 lub 238 mniejszych, wszyst- 
kie dość gładkie, w późniejszym zwłaszcza wieku nie przedstawiają już ani odzna- 
czonego toczku, ani otaczających go prążków przyrostowych. U młodych prze- 
biega zwykle wzdłuż tarczy grzbietowych wypukłość daszkowata, a niekiedy. 
i wzdłuż żebrowych, lecz mnićj wyraźna. Skorupa brzuszna od grzbietowój nie- 
co krótsza, u jednych sztywna i nieruchomem spojeniem bocznem z grzbietową 
zrosła, uinnych giętka i ruchomo z boków przytwierdzona; tarczy pokrywają- 
cych skorupę brzuszną par sześć, a prócz tego u niektórych jeszcze para pachowa 
i para pachwinowa. Głowa u Żółwi błotnych nie miewa nigdy na pokryciu wy- 
raźnych tarczy. Oczy ukośne, kąt przedni oka leży niżćj niź tylny. Bębenek 
ucha widoczny. Szyja względnie długa i giętka, skóra na nićj luźna, pomar- 
szezona, przy wciąganiu głowy pod pancerz nasuwa się na nią jak szlafmyca. Ogon 
w rodzinie tój jest stosunkowo długi i cienki. ni 

Żółwie błotne wogóle są wielkości średniój lub mnićj niż średnićj. W strefy 
umiarkowane posuwają się dalój na północ od innych. Żyją w wodach błotnistych 
jeziorek lub stawów; w ruchach żwawsze od Żółwi lądowych, nietylko pływają, 
bardzo szybko i nurkują wybornie, ale i na lądzie kroczą dość sporo; przewrócone 
na wznak, stają na nogi łatwićj niż tamte. Żywią się pokarmem zwierzęcym, gdy 
mogą, rybami. 

Z rodziny tćj znajdują się w Europie dwa gatunki, zaliczane do dwóch róż- 
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nych rodzajów. U nas żyje jeden tylko gatunek należący do rodzaju Cszudo, któ- 
rego określenie następne: 

Skorupa brzuszna złożona z dwóch części, szwem poprzecznym ruchomo 
z sobą połączonych i również ruchomo z puklerzem grzbietowym połączona za 
pośrednictwem warstewki chrząstkowćj leżącćj w szwie bocznym. Brzegi sko- 
rupy grzbietowćj nie wywinięte. Tarczek pachowych ani pachwinowych nie ma. 


Rodzaj Czszudo Flem. 


Drugi europejski gatunek Żółwi błotnych Zmys casgica, żyje dalój na połu- 
dniu, w krajach otaczających morze Środziemne i w okolicy morza Kaspijskiego. 
Od naszego różni się skorupą brzuszną nieruchomą, a skorupą grzbietową o brze- 
gu mocno na zewnątrz odgiętym lub nawet wywiniętym ku górze. W wycięciach 
puklerza ma tarczki wyściełające, parę pachowych i parę pachwinowych. 
W ubarwieniu odmienne upstrzenie, plamiste lub żyłkowane. 


Rodzaj Cistudo. Flem. (Emys Wagl.). 


Mostek dwuczłonkowy, o klapie przednićj ruchomćj, na bokach 
ciała połączony z puklerzem grzbietowym także ruchomo. Brzegi bocz- 
ne pancerza nie wywinięte. W wycięciu pachowem, ani w pachwi- 
nowem tarczek wyściełających nie ma. 


.. Rodzaj ten odznacza się głównie ruchomością części skladających pancerz. 
Połączenie przednićj połowy mostka z połową tylną leży na linii poprzecznój od- 
dzielającój trzecią parę od czwartćj tarczy dolnych, to jest tych właśnie, które 
pokrywają spojenie boczne pancerza; linia zetknięcia skorupy grzbietowój z brzu- 
szną także jest oznaczona zewnętrznie brózdką wzdłuż każdego boku. 

M Skorupa brzuszna kształtem podługowata, u dorosłych jest prawie dwa razy 
dłuższą niź szeroka, jej część przednia krótsza od tylnój w stosunku przybliżenie 
, jak 3:4, może się przyginać nieco ku górze i przymykać, a raczćj tylko ścieśniać 
„otwór pancerza przodowy. U młodych skorupa brzuszna jest stosunkowo szersza, 
| 0d przodu i od tyłu prawie równo przycięta, z wiekiem od przodu zaokrągla się 
A lukowato, od tyłu tworzy się wycięcie pod kątem bardzo rozwartym. 
Tarcze pokrywające pancerz tylko u młodych lub u średnio wyrosłych oka- 
_ zują wyraźnie toczek i prążki przyrostowe. Z wiekiem tarcze się wygładzają, na- 
wet szwy oddzielające stają się mnićj widoczne. Na każdćj z pięciu tarczy grzbie- 
towych toczek ieży na linii środkowej grzbietu blisko brzegu tylnego tarczy; na 
ośmiu tarczach żebrowych leży w kącie wewnętrzno tylnym. Na tarczach ramki 
w kącie brzeżno tylnym. Na tarczach spodu ciała toczek zajmuje miejsce jak 
na tarczkach ramowych w kącie zewnętrznym tylnym, tarcze podgardlane, trój- 
kątne, mają go oczywiście w jedynym kącie zewnętrznym. 
Do rodzaju Czsżudo jeden tylko należy gatunek, który i w naszćj faunie się 
znajduje. 
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| Cistudo lutaria Gesn. Żółw błotny. 
Emys europaea Wagl. Testudo orbicularis Linn. 


Puklerz jajowaty, niezbyt wypukły, wzdłuż grzbietu ZEG daszkowaty. 
Ogon względnie dość długi. Dług. 200 — 250 mm. 

Barwa zwykła czarno oliwkowa, na tarczach linie żółte rozbiegające się pro- 
mienisto, na ciele plamki lub kropki żółte nieregularnie rozrzucone. 

Odmiany ubarwienia dotyczą najprzód tła, które bywa bardzićj lub mnićj 
czarne, albo też płowawo-oliwkowe, powtóre dotyczą rysunku: linije na tarczach 
wychodzące promienisto z tak zwanego toczku u jednych są gęstsze, u innych rzad- 
sze, cieńsze lub grubsze, jużto ciągłe, już różnie przerywane na kreski lub na 
kropki, niekiedy wcale są niewidoczne. Spód ciała u jednych jest żółtawy, u in- 
nych czarny, lub w plamy duże żółte i czarne. 

Zmiany wiekowe: Bardzo młody ma puklerz niski, wzdłuż grzbietu daszko- 
wato przełamany, prawie kolisto zaokrąglony, oliwkowy, zwykle bez żółtego ry- 
sunku. Tarcze pokrywające puklerz grzbietowy ziarnisto chropowate, stosunko- 
wo szersze, a krótsze niż u dorosłych. Ogon stosunkowo dłuższy, dorównywa 
prawie długości mostka. Mostek u młodych jest od przodu i od tyłu pod liniją 
prawie prostą przycięty, z wiekiem od przodu zaokrągla się łukiem wypukłym, od 
tyłu dostaje wycięcia pod kątem wchodzącym bardzo rozwartym. 

Wpólwyrosły ma tarcze grzbietowe mniśj wyraźnie daszkowate, brózdki 
przyrostowe na wszystkich tarczach wyraźniejsze, chropawość ziarnkowata pozo0- 
staje tylko na toczku każdćj tarczy. 

Dorosły: na tarczach grzbietowych przełamanie zaledwie widoczne, tarcze 
wszystkie prawie gładkie; kształt ogólny w obrysie podłużnićj jajowaty, w tylnej 
części znacznie szerszy, o bokach prawie prostych; wypukłość PRA większa, 
sklepista. 

Samiec dorosły ma mostek pośrodku wyraźnie zaklęsły, ogon e. zale- 
dwie połowy mostku. 

Samica wzrostem nieco większa od samca, mostek ma płaski, ogon nieco 
dłuższy. 

Liczba tarcz pokrywających puklerz jak wyżćj, na polu środkowem grzbieto- 
wych 5, żebrowych 4 i 4, ramka z tarczek 25. Na mostku tarczy par 6. Takie 
jest pokrycie normalne, ostrzedz wszakże trzeba, że zdarzają się często nieprawi- 
dłowości indywidualne, wskutek zapewne jakich obrażeń, objawiające się po- 
dzieleniem tarczy szwami drugorzędnemi na dwie lub więcój częśći zwykle 
nieforemne. . 

Długość całkowita zwierzęcia od końca nosa do końca ogona około jed- 
nćj stopy. 

Gatunek ten Żółwi błotnych znajduje się w całćj prawie Europie z wyjąt- 
kiem dalszćj północy i północo-zachodu, nie ma go zatem w północnćj Rosyi, 
w Skandynawii i Danii, nie ma go w Wielkiej Brytanii, Hollandyi i Belgii, 
a nawet w półnoenćj Francyi. U nas znajduje się na całćj przestrzeni kraju, 
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choć ku północo-wschodowi coraz mnićj licznie, najobficićj zaś w stronach połu- 
dniowo-wschodnich, w okolicach nizinnych. 


Żółw błotny przebywa w rzekach wolno płynących o dnie mulistem, w sta- 
wach zapuszczonych, częścićj wszakże w wodach stojących, w jeziorach i je- 
ziorkach łąkowych lub leśnych. Dzień przepędza w wodzie, w dni jednak po- 
godne i ciepłe wynurza sie chętnie na powierzchnią, albo wylazłszy na kępinę, 
zwaloną kłodę lub inną podporę, całemi godzinami nieruchomy wygrzewa się 
na słońcu. 

Nocami wychodzi z wody na poblizkie mokradla i łąki. Żywi się wszel- 
kim pokarmem zwierzęcym jaki znaleźć może, robakami, ślimakami, żabami; 
szkodnym jest przez wyjadanie ikry rybićj, nie pizebaczy też i rybie, jeżeli 
tylko zdoła ją ująć. 

Tryb rozmnażania się Żółwia naszego dotąd nie jest należycie zbada- 
ny: zapłodnienie odbywa się w wodzie, w maju samica składa jaja na lą- 
dzie w dołek wykopany tylnemi nogami z pomocą ogona, złożone jaja za- 
grzebuje starannie i przytłaczająć sobą, wszelki ślad zagładza. Jak długie- 
go czasu potrzeba do wylęgnięcia się jaj, jest przedmiotem sporu, jedni 
twierdzą iż wylęgają się tegoż samego lata, inni, że aż na wiosnę roku na- 
stępnego. Doświadczeniem własnem nie zdołałem wątpliwości tój rozstrzy- 
gnąć, sam bowiem jaj świeżych nie znajdowałem, znoszone zaś w niewoli lub 
nabywane nie wylęgały się nigdy. 

Sen zimowy odbywa nasz Żółw według jednych zagrzebany w mule pod 
wodą, według innych w norach wykopanych na lądzie, w hodowli nie zasy- 
pia. Hodować daje się łatwo, jednój tylko wymaga dogodności, aby według 


potrzeby ułatwić mu zmianę pobytu w wodzie i na suszy. W. jadle niewy- 


bredny, karmi się rozmaitemi odpadkami kuchennemi, które znajduje w po- 
myjach lub na ziemi. Przez ludzi nie jest Żółw błotny używany na pokarm, 
na ten cel hodowane bywają tylko Żółwie lądowe roślinożerne Zesżudo graeca 
i 7. memorałts; jeszcze więcój cenionem jest mięso Żółwia morskiego  Che/o- 


me weredzs. 7% rodziny zaś Żółwi błotnych, ludzie używają na pokarm tylko 


jaja, o dużem i tłustem żółtku; w Ameryce południowćj, gdzie najwięcćj jest 
gatunków tćj rodziny, mieszkańcy doliny Amazony i Orinoku skrzętnie odda- 
ją się poszukiwaniom jaj żółwich, tak na bezpośrednie spożycie, jak dla do- 
bywania z nich tłuszczu. 


Pam. fiz. 43 


Rzęd II. JASZCZUK SAVRIA 


Ciało zwykle czworonożne, rzadko beznogie. 
Oczy opatrzone powiekami. 


Ciało Jaszczurek podłużne, wrzecionowate lub wysmukłe, u niektórych wę- 


żowato wydłużone. Głowa zwykle niewielka u jednych łączy się nieznacznie, 
z kadłubem, u innych zwężeniem szyjnem wyraźnićj odznaczona, u niektórych 
brózdą poprzeczną pod gardłem jakby poderżnięta. Nozdrza małe blisko przo- 
du na bokach pyszczka. Oczy u wszystkich krajowych opatrzone powiekami. 
Otwór ucha u jednych widoczny, u innych pokryty skórą. Przecięcie pyszczka 
dosyć głębokie, szczęki mocno spojone, zatem paszcz wcale nierozciągalna. 
Zęby liczne, dość drobne, kończate, w obu szczękach, u niektórych prócz tego 
część tylna podniebienia nielicznemi ząbkami uzbrojona. Język w różnych ro- 
dzinach Jaszczurek okazuje wielkie różnice, dostarczające do ich klassyfikacyi 
cech pierwszorzędnych. 

I tak: z pomiędzy naszych J o dadańtiej jedne mają język rogowy, cienki, 
równowązki, na końcu głęboko rozszczepany, dosyć ruchomy i z pyszczka Wwy- 
suwalny, w spoczynku wciągany do pochwy w głębi paszczy leżącćj (Fissilin- 
gues) — inne mają język wprawdzie także rogowy, lecz krótszy, prawie nie 
wysuwalny; koniec języka mocno zeszczuplony i płytko wyszczerbiony, podstawa 
znacznie rozszerzona bez pochwy obejmującćj (Brevilingues). 

Nogi przedstawiają niemnićj ważne w budowie różnice, najczęścićj są rOZ- 
kraczone na zewnątrz, zastosowane więcój do posuwania naprzód niź do uno- 


szenia ciała. 


Nogi tylne zwykle dłuższe i silniejsze, bywają częstokroć opatrzone rzędem 
gruczołów ciągnącym się na spodnićj stronie każdego uda od Mied dać . ku. 


podkolankowi; gruczoły te zwane są zwykle dziurkami udowemi (5072 /emorales). 
Nogi tak przednie jako i tylne, są zwykle pięciopalcowe, palce wolne, u nóg 
tylnych pospolicie znacznie dłuższe, wszystkie pazurami ostremi zakończone. 
Są wszakże niektóre Jaszczurki zupelnie nóg pozbawione, a z pomiędzy 
nielicznych tego przykładów dostarcza nam jednego fauna krajowa (Padalec, 
dawnićj poczytywany za węża). Ogon u wszystkich naszych Jaszczurek 
jest znacznie dłuższy niż kadłub ciała, bardzo kruchy, przeto ulega czę- 
sto uszkodzeniu. a 
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Skóra pokryta jest warstewką zrogowaciałego naskórka tworzącego na nie- 
których częściach ciała łuski, na innych tarcze; łuski pokrywają mianowicie 
wierzch ciała i ogon, tarcze najczęścićj głowę i spód ciała. Łuski gdy są drobne, 
zaokrąglono wypukłe, całkowicie do skóry przyrosłe, nazywają się ziarno- 
wate (sguamae granułosae) — nieco większe, podługowate, tylnym brzegiem 
zachodzące na łuski następne, są tak zwane dachówkowate (sgw. imórt- 
całae) — mogą one być już płaskie i gładkie (/aeves), już też daszkowato w po- 
dłuż przełamane, lub tylko krawędzią podłużną, wystającą opatrzone, ł. wrę- 
gowane (sgw. carznatac). Ogon w niektórych rodzinach Jaszczurek bywa 
okryty łuskami odmiennemi niż na ciele, dłuższemi, ułożonemi w obrączki (łuski 
okółkowe, są. vertzcil/atae). 

Spód ciała pokryty bywa u jednych podobnie jak wierzch ciała łuskami, 
u innych tarczami sporemi, które jednak u Jaszczurek nie stanowią nigdy jak 
u węży, listw niepodzielnych, poprzecznych, obejmujących całą szerokość 
brzucha, lecz są ułożone tafiowo w rzędy podłużne i poprzeczne. Przedni 
brzeg kloaki u wielu przysłania tarcza większa zwana odbytową ( sczżum 


4 | amale). 
) 


Pokrycie głowy Jaszczurek w różnych rodzinach bywa różne, u wszystkich 
naszych głowę pokrywają tarcze duże, ułożone prawidłowo; dostarcza to ważnych 
cech opisowych i rozeznawczych. W ogólności tarcze te są liczniejsze niż na 
4 głowie wężów. — Na wierzchu głowy jedne leżą na linii środkowćj, są przeto nie- 
_._ parzyste, bywa ich zwykle 4, rzadzićj tylko 3, — licząc od przodu: l-a nanoś- 
nikowa (scułum tniermasale), 2-a czołowa (sc. /rontale) z nieparzystych 
największa, 38-a śródciemieniowa (s. zużesjarietale) i bezpośrednio za 
nią 4-a potyliczna (s. occzbtzałe), u niektórych brakująca. 

Tnne tarcze ułożone są parami, a eo do liczby i ułożenia podlegają większój 
zmienności; — w najliczniejszćj jednak u nas rodzinie, Zacezć:dae, stale idą po s0- 
bie następną koleją: przed nanośnikową leży para nadnozdrzowych (sc. 
subramasalia), zaś za nią para przedczołowych (sc. fronżonasalta); Za 
czołową leży para przedciemieniowych (sc. /rontopartetalia); za niemi 
zaś para ciemieniowych (sc. garteżałza), są one zwykle największe z po- 
między parzystych wierzchu głowy, nie stykają się bezpośredni o, lecz obejmnją 
między sobą tarczki śródciemieniową i potyliczną. 

Nakoniec z każdej strony tarczy czołowćj, a w części i tarczy przedciemie- 
niowych, leżą rzędem tarzczki nadoczne (sc. supra ocularia), zwykle 4, z tych 
druga i trzecia większa. razem wzięte tworzą takzwany krążek nadoczny 
(drscus pałpebralis), zaś pierwsza tarczka i czwarta, mniejsze, bywają niekiedy 
oddzielone od tamtych drobnemi ziarnistemi łuseczkami, które nawet zupełnie 
miejsce ich mogą zastąpić (Podarczs). Krawędź górna jamy ocznój obwiedziona 
jest wązką brewką z tarczek drobnych podługowatych, leżących rzędem pod brze- 
giem zewnętrznym tarczy nadocznych, tarezki rzęsowe (scułella subract- 
lrarta). 

Głowa oglądana bocznie przedstawia na samym przodzie pyszczka tarczę 
nieparzystą tak zwaną dziobkową (sc. rostrałe), od nićj na obie strony idzie 
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rzęd tarczy wargowych górnych (sc. supraladtałia) przechodzący pod 
okiem aż do tylnego końca przecięcia ust. Ponad wargowemi od dziobkowćj ku 
oku leżą tarcze następną koleją: nozdrzowa (sc. masałe) u niektórych wyra- 
źnie obejmująca w sobie otwór nozdrza, częścićj bywa ona bardzo mała i tylko 
z pomocą lupy dająca się dostrzegać jako wązki obrąbek otworu nozdrzowego, al- 
bo też zrasta się niewidocznie z t. nadnozdrzową. Za nozdrzem leży t. noz- 
drzopoliczkowa (sc. masofremale) jedna, lub dwie ustawione jedna nad 
drugą, za temi tarcza policzkowa (sc. /remale), zwykle nieco większa od 
poprzednich lecz znacznie mniejsza od następnój okopoliczkowój (sc. /re- 
70 oculare), pokrywającćj policzek przed okiem. Za tą dużą leży u przedniego 
kąta oka jedna lub więcćj tarczek drobnych, tak zwanych przedocznych 
(sc. praeocularta). Prócz tego u niektórych oko bywa oddzielone od t. t. wargo- 
wych tarczą jedną dużą (Podarcts) lub pewną liczbą małych (Azguts) tarczek 

podocznych (se. subocułarta). 

Przy tylnym kącie oka podobnie jak u kąta przedniego leży jedna lub więcćj 
tarczek zaocznych (sc. postocułarta), wreszcie krawędź dolna jamy ocznój 
bywa odznaczona szeregiem drobniutkich tarczek podmróżnych (scużella 
suboródttalia) tworzących łuk przeciwległy brewce nadocznój. 

Na skroni są albo tarcze (scuża żemporalta), albo też łuski (sqzuamtae temóo= 
sales), niekiedy bardzo drobne, wtedy zwykle prócz nich znajdują się i tarcze wię- 
ksze, podłużne, jak mianowicie wzdłuż brzegu tarczy ciemieniowych t. t. nad- 
skromiowe (sc. supra temporalta), tudzież na brzegu przednim otworu ucha 
(scutum tympanale). Niektóre gatunki sąsiednie (Z. murałzs, Z. taurtca) pomię- 
dzy drobnemi łuszczkami pokrywającemi skroń, mają pośrodku tarczę sporą, mnićj 
więcćj zaokrągloną, tak zwaną żźżwaczną (sc. masselerzcum). Spód głowy na 
samym przodzie szczęki dolnćj przedstawia tarczę nieparzystą, odpowiadającą 
dziobkowój w szczęce górnćj, zwaną t. bródkową (sc. menćale), od nićj na obie 
strony brzegiem szczęki ciągnie się rzęd tarczy wargowych dolnych (sc. 
sublabdtalta), a póniżćj rzęd drugi tarczy podszczękowy ch (sc. sudmaxilla- 
zta). Dalej spód głowy pokryty bywa aż do początku szyi łuskami dachówkowa- 
temi drobnemi, u wielu jednostajność tę przerywa pod gardłem rowek poprzeczny, 
tak zwana brózda podgardlana (su/łcus gulares) wyścielona drobniutkie- 
mi łuseczkami, a jeszcze dalćj rzęd poprzeczny łusk dużych, tak zwany kołnie- 
rzyk (collare). 

Brzeg tylny łusk kołnierzyka, wolny, u jednych równo przycięty, układa się 
z sąsiedniemi łuskami w krawędź równą (col/are zniegrum), u innych brzegi tylne 
zaokrąglone lub pod kątem załamane tworzą kołnierzyk karbowa- 


ny (czenulałum), ząbkowany (denticułalum) lub piłkowany (ser-- 
rulatum). 


Wszystkie Jaszczurki nasze są lądowe; żyją zwykle w miejscach suchych, 
otwartych, niektóre przebywają w zaroślach, lub w bliskości drzew, umieją nawet 
bardzo zgrabnie wbiegać na ich pnie, lecz nie bawią tam długo, w ścisłem przeto 
znaczeniu Jaszczurek drzewnych, jakiemi są np. Chameleony lub Legwany, u nas 
nie ma, nie ma teź wodnych. 
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W ruchach w ogólności żwawe, przeważnie dzienne, najruchliwsze w godzi- 
nach przedpołudniowych, lubią wygrzewać się na słońcu i w największy upał są 
najzwinniejsze, w dni (owsa: i chłodne albo wcale niewychodza z kryjówek, albo 
są ociężałe. 
Zi obyczajów drapieżne, karmią się wyłącznie zdobyczą żywą: owadami, roba- 
kami, ślimakami: pokarm gryzą; twardym chrząszczom obrywają poprzednio pokrywy 
skrzydeł, niekiedy i nogi. Piją chłepcąc językiem, bardzo mało jednak potrzebu- 
ją napoju. żyją więc często w miejscach zupełnie bezwodnych, np. w stepach, gdzie 
wilgoci dostarcza im tylko rosa poranna. 
Różne przytem gatunki przebywają w miejscach poradami warunkami za- 
strzeżonych, gdzie albo barwą ciała przystosowują się do otoczenia (Zac. erythro- 
możus), albo znajdują schronienie od licznych nieprzyjaciół. Miejse ulubionych 
trzymają się stale, mało się z nich oddalają i powracają niebawem. Linieją kilka- 
krotnie przez lato, naskórek wszakże nie schodzi z Jaszczurek w całości jak z wę- 
żów, lecz odpada sporemi płatami. Wszystkie odbywają sen zimowy, pospolicie 
po kilka lub więcćj razem, w norach ziemnych. pod kamieniami. pod kłodami lub 
w pniach spróchniałych. Jadowitych jaszczurek niema, wszakże gatunki roślej- 
sze, mające szczęki silnemi opatrzone muskułami, mogą ukąszeniem boleśnie 
uszczypnąć, a nawet skaleczyć; wszystko więc inaczćj jak u wężów. Samce mia- 
_ nowicie w porze godowćj zapalczywe z sobą staczają walki, kalecząc się lub obła- 
 mując sobie ogony. Ogon, jak wiadomo u Jaszczurek kruchy, w jakiejkolwiek- 
bądź przygodzie utracony, odrasta wprawdzie, lecz nie odzyskuje całkowitćj pier- 
wotnćj długości, a w pokryciu różni się niedoksziałconemi łuskami. Ogon nadła- 
many tylko, lub mocno skaleczony, wypuszcza niekiedy z zagojónój rany odrośl 
drugą; zdarza się też widzieć Jaszczurki o ogonie widłowatym. a nawet troistym. 
Pora rozpłodowa przypada dość późno na wiosnę, po znacznem już ociepleniu po- 
wietrza i ziemi. Samice składają jaja w miejscach sprzyjających prędszemu wy- 
lęganiu: w dołkach ziemnych płytkich, wystawionych na słońce, w próchnie lub pod 
mchem, młode wylęgają się pod koniec lata; niektóre gatunki są żyworodne. Ho- 
_ dować dają się łatwo i przywykają do karmienia z ręki. , 
Jaszczurki po wyłączeniu nawet zaliczanych niegdyś do nich z jednćj strony 
Krokodylów, a z drugićj Salamandr, stanowią jeszcze w gromadzie Płazów rzęd 
bardzo liczny, dzielony na kilka skupień, z których prawie każde następnie obej- 
muje po kilka rodzin. 
U W faunie Europy E. Schreiber obejmuje 35 gatunków Jaszczurek, należą- 
cych do 23 rodzajów a 7 rodzin. Z liczby tój u nas znajduje się tylko 5 gatunków, 
zawartych w trzech rodzajach . a dwóch rodzinach, których rozeznanie i określe- 
_ nie streszczają następne tablice: 
I. Język długi, cienki, w końcu głęboko rozszczepany, z pyszczka dowolnie 
wysuwany i wciągany do pochwy nasadowćj. 
Widłojęzykie. FPisstłingues. 
II. Język krótki, płaski, mało wysuwalny, w przodzie zeszczuplony i płyt- 
ko wyszczerbiony, w nasadzie zgrubiały, bez pochwy. 
Krótkojęzykie. Brevilingues. 


Il. Fissilingues. 


Nóg stale pary obie. Ogon zwykle znacznie dłuższy niż kadłub z głową. 
Otwór ucha u wszystkich widoczny. Głowa pokryta z wierzchu tarczami określo- 
nego kształtu i ułożonemi prawidłowo; wierzch ciała pokryty łuskami drobnemi, 
wypukłemi lub wręgowanemi. brzuch tarczami czworokątnemi ułożonemi taflowo 
w rzędy; pod szyją kołnierzyk z łusk dużych; na udach od spodu rzęd gruczołów 
ciągnący się od międzykrocza do podkolanka; ogon pokryty łuskami podłużnemi, 

ostro wręgowanemi, ułożonemi w obrączki. 
Rodzina ||. Jaszczurki właściwe. Lacertidac. 


II. Brevilingues. 


Nóg częstokroć brak. Ogon zwykle niewiele dłuższy od ciała. Otwór ucha 
częstokroć ukryty. Głowa łączy się z ciałem nieznacznie, bez wyraźnego zwężenia 
szyjowego, zwierzchu pokryta jest tarczami prawidłowo ułożonemi. Ciało jak 
zwierzchu tak i od spodu, tudzież cały ogon jednakowo okryte łuskami dużemi, 
płaskiemi; luski są gładkie i lśniące, szersze niż długie, brzeg tylny mają łukowato 
zaokrąglony i są wyraźnie dachówkowato naległe. 

Nawet gatunki egzotyczne opatrzone nogami nie mają nigdy gruczołów udo- 
wych, nie mają też kołnierzyka z łusk większych pod szyją, ani na ogonie łusk 
pierścieniowato ułożonych. 

Rodzina 2. Szklińce. Sełnetdae. 


Rodzina 1. JASZCZURKI WŁAŚCIWE. LACERTIDAE 


Nóg zawsze cztery, pięciopalczastych. Głowa pokryta tarczami określonego 
kształtu i ułożonemi według pewnego ładu. Tarczy nozdrzowej osobnćj niema. 
Otwór ucha widoczny. Gruczoły udowe. Pod szyją kołnierzyk z łusk dużych. 
Grzbiet pokryty łuskami drobnemi, brzuch tarczami tabliczkowatemi. Ogon długi, 
obrączkowany. 

Z oddziału Faszczurek Widłojęzykich, jestto w faunie europejskiej rodzina 
jedyna, a przytem w gatunki bardzo obfita. 

Ciało dość szczupłe, pośrodku długości nieco grubsze, w grzbiecie nieco 
przypłaszczone. Głowa od kadłuba dosyć odznaczona. boki głowy nagle spuściste 
a kant nosowy z każdćj strony wyraźny. Nozdrza małe, przy końcu pyszczka 
umieszczone z boku, lub nieco ku górze (Podarcis). Oczy opatrzone powiekami, 
z których dolna większa, z przeświecającą szybką na wprost źrenicy. Otwór ucha 
u wszystkich odznaczony. Usta znacznie poza oko przecięte; szczęki obie uzębione, 
u niektórych i na podniebieniu ząbki nieliczne. Język długi, cienki, płaski, w końcu 
widełkowato rozszczepany, wysuwalny i do pochwy nasadowój wciągalny. Nóg 
u wszystkich cztery, pięciopalcowych, nogi tylne dłuższe o palcach dłuższych, 
bardzo nierównych; gruczoły na wewnętrznój stronie ud znajdują się u wszystkich. 
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Ogon najczęścićj o wiele od ciała dłuższy, zwykle od samój nasady jednostajnie 
cieniejący. 

Pokrycie wierzchu głowy u wszystkich w ogólności podobne, utworzone 
z tarczy większych 16 (lub 15) mianowicie: 2 nadnozdrzowe, I nanośni- 
kowa,2przedczołowe, I czołowa, z każdój strony dwie tarczki, z nad- 
ocznych większe, tworzące krążek nadoczny, 2 przedciemieniowe, 
lśródciemieniowa, I potyliczna (którój w r. Podarcis brakuje), na- 
reszcie 2 duże ciemieniowe. 

Pokrycie boków głowy dostarcza cech ważnych, chociaż należy z oględnością 
niemi się posługiwać, z powodu zdarzających się dość często indywidualnych zbo- 
czeń. Osobnój tarczy nozdrzowój w rodzinie tój niema, zlana z nadnozdrzową obej- 
j muje przód i górę nozdrza. Bezpośrednio za nozdrzem leży jedna lub dwie, jedna 
ud nad drugą, małe tarczki nozdrzopoliczkowe, następnie polieczkowa 
jj niewielka, a za nią większa okopoliczkowa, iprzed okiem 1 lub 2 małe 
przedoczne. Nad samem okiem brewka wąziutka z tarczek drobnych, podłu- 
gowatych nadrzęsowych; pod okiem zwykle bezpośrednio tarcza jedna, 
większa, wargowa; skronie pokrywają tarczki już to większe, juź mniejsze. Tarcze 
walrgowe wyraźne, pod dolnemi rzęd z 4 do 6 tarczy większych podszczęko- 
wych. Brózda podgardlana poprzeczna, u jednych więcój, u innych mnićj odzna- 
czona; kołnierzyk pod szyją u wszystkich naszych bardzo wyraźny. 

Na wierzchu ciała łuski w ogólności drobne, najdrobniejsze na karku, ziarni- 
ste, na grzbiecie zwykle ku tyłowi bardzićj podłużne, na bokach nieco szersze. 
Spód ciała okrywają tarcze czworokątne, ułożone rzędami tak wzdłuż jak i w po- 
przek; rzędy dwa środkowe pospolicie węższe, rozchodzą się pod szyją, obejmując 
tak zwany trójkąt piersiowy, utworzony ztarczy kątowatych. Brzeg przedni kloaki 
pokrywa tarcza duża jedna lub więcćj. Ogon, zawsze obrączkowany.  okrywają 
łuski bardzićj wydłużone, daszkowato przełamane lub mocno wręgowane i koń- 
czasie. 

Jaszczurki do rodziny tćj należące są po większój części drobne lub średnićj 
wielkości, żyją zwykle w miejscach suchych i słonecznych, wyłącznie dzienne, 
w ruchach żwawe, karmią się głównie owadami, niektóre robakami, gatunki więk- 
sze nawet kręgowemi drobnemi. Rozmnażają się z jaj, jeden gatunek u nas jest 
żyworodny. Samiec zwykle nieco mniejszy, odznacza się często żywszem ubarwie- 
niem, dłuższemi cokolwiek nogami tylnemi, tudzież ogonem w nasadzie grubszym 
od zawaztych tam narzędzi rozrodczych. Barwy i rysunek przedstawiają często 
w jednym i tym samym gatunku wielką rozmaitość, w ogóle jednak i w tem daje 
__ się upatrzyć pewna prawidłowość: młode bywają częstokroć smugowane w podłuż, 
smugi te z wiekiem. zwłaszcza na samcach, stają się mnićj wyraźne, rozrywają się 
na plamy ciągnące się rzędem, niekiedy nikną zupełnie; samice zachowują dłużćj 
rysunek smugowany lub łańcuszkowaty, w ogniwa częstokroć oczkowane, wreszcie 
plamy na samicach dorosłych są zwykle większe niż na samcach. 

Rodzina ta Jaszczurek w faunie europejskićj najliczniejsza, przedstawia bo- 
_ wiem 7 rodzajów a 18 gatunków, u nas ztćj liczby znajduje się tylko 4 gatunki 
j w 2 rodzajach, których rozróżnienie podaje następna tablica. 
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1. Tarcza potyliczna jest. Tarcze nadoczne wszystkie cztery należyte. Czo- 
łowa ku tyłowi mało zwężona, płaska lub nawet wypukława. Łuski na ciele dość 
drobne, na karku okrągławe, ziarnowate, na gr zbiecie i lędźwiach podługowate, 
mnićj lub więcój daszkowate. Ogon o wiele dłuższy niż ciało. Palce pod spodem 
zaokrąglone. l Rodzaj Jaszczurka Laceria Lin. 


2. Tarczy potylicznćj nie ma. Zitarczy nadocznych dwie pośrednie, tworzące 
krążek nadoczny, wyraźne, zaś l-a14-a zastąpione przez łuseczki drobniutkie 
ziarnowate, otaczające krążek. Czołowa w tyle bardzo zwężona, u starych brózdą 
podłużną przeorana. Łuski na ciele bardzo drobne, okrągławo-ziarenkowate, po- 
między niemi w brózdach zetknięcia rozsiane drobniutkie ziareczka. Nozdrza 
umieszczone nad 1-ą Wwargową górną, na wzgórku utworzonym przez trzy tarczki: 
dziobko-nozdrzową i dwie nozdrzo-policzkowe. Ogon niewiele dłuższy od ciała 
z nasady grubej i przypłaszczonój nagle szczuplejący i cienko zakończony. Palce 
pod spodem w kant podłużny ściśnione. 

2. Rodzaj Stepniarka. PoRajCii Wagl. 


Rodzaj I. Jaszczurka. Lacerta Lin. 


Pokrycie wierzchu głowy normalne (tarczy 16). Tarcza potyliczna jest. Cie- 
mieniowe nie stykają się z sobą. Nadocznych po każdój stronie cztery. Nozdrza 
nad samym szwem tarczy dziobkowój z wargową pierwszą, u tylnego brzegu tar- 
czy dziobko nozdrzowćj. 

Łuski w ogólności drobne, na karku ziarniste, na grzbiecie podługowate, 
daszkowate lub wręgowane. 

Tarcze brzuchowe spore, szerokie, ułożone tafiowo. w podłuż i w poprzek rzę- 
dami prostemi. Kolnierzyk pod szyją należyty. Gruczoły udowe. 


Rodzaj typowy rodziny i w gatunki najobfitszy. Ciało jednych więcćj, innych 
mnićj wysmukłe; głowa piramidalnie ku pyszczkowi szezuplejąca, nozdrza na bo- 
kach pyszczka blisko przodu. Podniebienien jednych z ząbkami, u innych bezzębne. 
Ogon znacznie dłuższy niź ciało. Nogi dość krótkie, palee BE spodem zaokrąglone, 
gładkie. ; 

Tarcza dziobkowa lekko wypukła. T. czołowa w przodzie niewiele szersza, 
ku tyłowi mało zwężona, płaska; czoło-ciemieniowe spore, podługowate, nieregu- 
larnie pięciokątne; śródciemieniowa podługowata symetrycznie pięciokątna, brze-- 
giem tylnym, krótkim. styka się z potyliczną. traepzowatą, różnój u różnych ga- 
tunków wielkości. Dwie pośrodkowe tarcze nadoczne (2-ga i 3-cia) duże, tworzą 
krążek nadoczny, zwykle dotykający bezpośrednio rzędu tarczek nadrzęsowych, 
u jednój tylko naszćj (Z. viridis) , oddzielony od nich częstokroć drobniutkiemi 

ziarnkami. Tarcze ciemieniowe, największe na wierzchu głowy, są widocznie dłuż- 
sze niż szerokie, od zewnątrz obrzeżone zwykle tarczkami podłużnemi na d- 


skroniowemi. Pokrycie boków głowy przedstawia w różnych gatunkach 


pewne różnice, dostarczające cech rozeznawczych, mianowicie t. nozdrzo-policz- 
kowa u jednych pojedyncza, u innych bywa ich dwie, już wprost jedna nad drugą, 
już też górna wspiera się częścią na dolnój, częścią na policzkowćj. Skronie po- 


__ kryte są u naszych tarczkami mniej więcój drobnemi, wielokątnemi. Z pomiędzy 
wargowych górnych największa leży pod okiem, w górze znacznie jest szersza niż 
u dołu. Brózda podgardlana w różnych gatunkach w różnym stopniu wyraźna. 
Kolnierzyk o brzegu zawsze wolnym, u niektórych prawie równym, u naszych 
w różnym stopniu zębatym. łuski na ciele drobne, na karku wypukło-ziarnowate, 
dalćj na grzbiecie wzdłuż przełamane lub wręgowane. Spód ciała pokryty tarczami 
czworokątnemi ułożonemi w liczne rzędy poprzeczne, a w 6 do 8 rzędów podłuż- 
nych, z których dwa rzędy środkowe są węższe od następnych, tarcze zaś dwóch 
rzędów skrajnych już są podobne do dużych łusk płaskich, różnią się wszakże od 
sąsiednich łusk bokowych swoją wielkością. Tarcza przed kloaką u wszystkich 
duża, poprzeczna. 
| Jaszczurki znane są powszechnie z ruchów żwawych i zwinnych, żyją po 
większej części w miejcach suchych otwartych lub w rzadkich zaroślach, w brze- 
gach lasów, lub między kamieniami; jeden z naszych gatunków, potrzebując więcćj 
wilgoci i cienia, żyje wśród lasów przy strumykach, na przegalinach, w jagodni- 
kach łochyni, na łączkach wilgotnych lub na źródliskach nawet bardzo wysoko 
w górach, gdzie innych gatunków już się nie spotyka. Jaszczurki żywią się prze- 
ważnie owadami, mianowicie chrząszczami i konikami, muchy nawet zręcznie 
chwytać umieją. 

Z siedmiu gatunków europejskich do rodzaju Jaszczurki należących, u nas 
znajduje się gatunków trzy *). Odróżnienie ich przedstawia następna tablica: 

A. Tarczki nadskroniowe dwie spore podłużne. Na policzku tarczy cztery. 
Pod brzuchem tarcze w rzędów podłużnych ośm, skrajne są dwa razy większe od 
sąsiednich łusk bokowych. Ogon przynajmnićj półtora raza dłuższy niż ciało, od 
_ samój nasady szybko cieniejący. 


| a) Nozdrzopoliczkowych dwie, jedna wprost nad drugą. Krążek nadoczny 
_ oddzielony od tarczek nadrzęsowych drobnemi łuseczkami (u starych). Nogi przed- 
nie sięgają do nozdrzy, tylne prawie do pachy. Gruczołów udowych 15—19. Ogon 
dwa razy dłuższy niź ciało. Dług. całkowita + 300 mm. 1. Z. viridis Gresn. 


b) Nozdrzo-policzkowych dwie, górna wspiera się w części na dolnćj, 
w części na policzkowćj, tworząc z niemi niejako trójkąt. Krążek nadoczny do- 
tyka bezpośrednio tarczek nadrzęsowych. Nogi przednie sięgają zaledwie za oczy, 
_ tylne nie dostają do pachy. Gruczołów udowych 11—15. Ogon okolo półtora raza 
dłuższy niż ciało. Dług. całkowita + 200 mm. 2. Ł. agilis Lin. 


B. Tarczki nadskroniowe mało wyróżnione od skroniowych. Na policzku 
tarczy tylko trzy. Krążek nadoczny styka się bezpośrednio z tarezkąmi nadrzęso- 
_ wemi. Tarcze brzuchowe w rzędów podłużnych 6 do 8. Nogi przednie sięgają za- 
ledwie po oczy, tylne nie dosięgają do pachy. Gruczołów udowych 9—12. Ogon 
półtora raza dłuższy niż ciało lub mnićj; aż do połowy długości prawie równo 
gruby. Dług. całkow. + 150 mm. 3. Ł. vivipara Jacq. 


t 


* Dwa inne 4, muralis i i 2. tawrica, do siebie birdzo podobne tak w kształtach jak w spo- 
M. sobie życia, są bardzićj południowe, u nas małe jest prawdopodobieństwo ich znalezienia, 


Pam. fiz, "44 
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1 Jaszczurka zielona. Lacerta viridts Daud. 


Krążek nadoczny oddzielony od brewki rzędem ziareczek drobnych. Tarcze 
nozdrzopoliczkowe dwie, jedna wprost nad drugą. Na skroni tarczki niewielkie. 
nad niemi dwie znacznie większe u brzegu tarczy ciemieniowych. Kołnierzyk wy- 
raźnie zębaty. Łuski na grzbiecie podłużne, wręgowane, ogonowe wąskie kończate. 
Tarczy brzuchowych rzędów 8. Dług. 300 mm. (240—460). 

Ubarwienie zwyczajne: 4 z wierzchu zielony jednobarwny lub czarnemi 
kropkami upstrzony. £ brudnićj zielona plamkami czarniawemi lub biało oczkowa- 
temi upstrzona. Spód ciała blado zielony, żółtawy lub białawy, nieplamisty. 

Miody: z wierzchu szarawo-zielony lub żółtawo-oliwkowy, z plamami ciemne- 
mi, mniej lub więcćj wyraźnemi i dwiema wzdłuż grzbietu smugami blademi lub 
białawemi; boki czyścićj zielone, spód białawy. 

Bardzo młody: brudno płowy w odcieniu mniej lub więcćj żółtawym lub oliw- 
kowym, spód blady. 

Jdmiany ubarwienia ważniejsze: 
a) Wierzch ciała czysto-zielony, jednobarwny (stare). 


b) Wierzch zielony z rozrzuconemi gęściej lub rzadzićj łuskami czarnemi. 


L. elegans Andrz. 

e). Wierzch żółtawo zielony, plamkami czarniawemi gęsto upstrzony. 

d) Wierzch czarniawy lub prawie czarny, jednobarwny, lub jaśniejszemi 
„ółtawemi kropkami upstrzony. 

e) Wzdłuż ciała linije dwie lub cztery białawe, niekiedy czarno obrzeżone, 
bokowe częstokroć przerywane na rzęd plam białych, oczkowatych. 


f) Wierzch ciemno-oliwkowy lub bronzowo-brunatny, wzdłuż ciała smug 
białawych trzy lnb pięć, na bokach ciała i na udach kropki białe. Z. strigata Kichn. 


Z. Sp. 


biegłe barwą czystą, jasno-niebieską. 


Jaszczurka zielona z krajowych gatunków największa, odznacza się jeszcze , 


na rzut oka ogonem cienkim, dłuższym niż u innych i dłuższemi nogami. Nogi 
przednie wyciągnięte naprzód sięgają do nozdrzy, tylne dostają do pach przednich, 


lub blisko. Ogon jest dwa razy dłuższy niż ciało, niekiedy nawet dłuższy, od na-- 
sady prędko szczupleje i już od połowy długości jest bardzo cienki. Młodych 
głowa jest stosunkowo krótsza, co wpływa i na kształt pokrywających ją tarczy; 


z wiekiem w miarę wydłużania się głowy, tarcze robią się także bardzićj podługo- 


wate, mianowicie czołowa u starych jest znacznie dłuższa niż szeroka. Z wiekiem > 
również wytwarza się na zetknięciu tarczy nadocznych z tarczkami rzęsowómi 


Podgardie, boki głowy z częścią szyi, bywa często, zwłaszcza u samców, na- 


" 


oddzielający je rzęd drobnych ziarenek. Przy brzegu zewnętrznym tarczy potj=- 


licznych, poobu bokach głowy leżą dwie tarcze podłużne, nadskroniowe. odznacza- 
jące się wielkością od leżących niżćj tarczek skroniowych. Za otworem nozdrzo- 
wym są dwie tarczki nozdrzo-policzkowe, prawie równćj wielkości i wprost jedna 
nad druga umieszczone, za niemi tarcza policzkowa, nad wargową drugą stojąca, > 
dorównywa wysokością obu nozdrzopoliczkowym, oddzielając zupełnie górną od 

okopoliczkowćj. Okopoliczkowa jest większa od wszystkich trzech razem wziętych 
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przed nią położonych. Skroń pokryta tarczkami wielokątnemi niezbyt drobnemi. 
Pod gardłem brózda poprzeczna wyraźna. Kołnierzyk z 7—11 dużych, brzegami 
na siebie zachodzących, tylnym brzegiem wolnym tworzących wyraźne zęby. Łuski 
na karku bardzo drobne ziarnowate, na grzbiecie wąskie, podłużne, wręgowane, 
na bokach szersze, płaściejsze. Tarcze brzuchowe w rzędów podłużnych 8, w ze- 
wnętrznym są dwa razy większe od graniczących z niemi łusk bokowych. Tarcza 
odbytowa duża. Gruczołów na każdym udzie od 15 do 19. Łuski ogonowe wązkie, 
kończato wyciągnięte, tak wierzchnie jak pod spodem ogona ostro daszkowate. 
Ubarwienie przedstawia w tym gatunku znaczne różnice, zależne od wieku, 
płci, wpływów miejscowych i klimatycznych. W pierwszćój młodości barwa 
wierzchu ciała bywa brudna w różnych odcieniach, lecz zwykle nie plamista. Ze 
„ wzrostem występują coraz wyraźnićj plamy czarniawe, układające się rozmaicie, 
_ wzdłuż grzbietu po każdćj: stronie wytwarza się smuga jaśniejsza, a na bokach 
ciała przebija coraz więcćj zieloność. Na nieco więcćj wyrosłych zaczynają okazy- 
wać się różnice płciowe: u młodych samców wierzch ciała coraz bardziej zielenieje, 
plamy rozpadają się i drobnieją, schodząc stopniowo aż na pojedyncze łuski czar- 
niawe, rozrzucone pomiędzy zielonemi, z wiekiem i to upstrzenie znika czasem zu- 
pełnie, a bardzo stare samce bywają (zwłaszcza na południu) jednostajnie czysto 
zielone. Samice miewają pospolicie barwę brudniejszą, plamy ciemne trwalsze, 
a przytem większe, bardzićj regularne, częstokroć czworokątne, układające się na 
grzbiecie w rzędy podłużne. Na samicach młodszych obok plam ciemnych zdarzają 
się zwykle plamki żółtawe lub białe, które zlewając się z sobą wytwarzają często- 
kroć po obu stronach grzbietu smugi podłużne ciągłe lub przerywane; podobne lecz 
 mnićj wyraźne smugi zdarzają się wzdłuż każdego boku, a prócz tego plamki bia- 
ławe rozrzucone na udach. Osobniki takie upstrzone lub smugowane biało, poczy- 
tywane bywały przez wielu autorów za gatunki osobne, których nazwy zawikłały 
synonim tego gatunku. 
Miejscowość I i klimat wywierają także wpływ widoczny na ubarwienie, a wię- 
cćj jeszcze na wzrost Jaszczurki zielonćj. Na południo-wschodzie Europy, w Dal- 
macyi, w Grecyi, miewa ona barwę najczystszą jednostajnie zieloną, a przytem 
i wzrost najokazalszy, przechodzący często 600 mm. W Europie zachodnićj, nawet 
na południu rzadko już miewa barwę tej czystości, upstrzenie zwykle obfitsze 
itrwalsze, a wzrost zazwyczaj nie wiele większy od 300 mm. Ku północo-wscho- 
dowi barwa czysto zielona spotyka się rzadko, częścićj w różnych odcieniach si- 
nawy ch, oliwkowych, żółtawych, niekiedy miewa barwę bronzowo-brunatną lub 
czarniawą; wzrost bywa tu bardzo różny od 300 do 460 mm. Nakoniec w najdalej 
na północ wysuniętych stanowiskach dostrzegać się daje forma niejako skarłowa- 
ciała, nie przerastająca niekiedy naszej jaszczurki zwyczajnćj, różniąca się wszakże 
od niej całą postacią, kształtem głowy, nóg, stosunkami km ów, tudzież ułu- 
skowaniem. 
".. Jaszczurka zielona zamieszkuje głównie Europę południową, w środkowćj 
rzadsza, miejscami jednak posuwa się, zwłaszcza z biegiem wielkich rzek, dość da- 
leko ku północy, na wschodzie dalćj niż na zachodzie. We Francyi do 480.szer. pn., 
v Niemczech po Renie do ujścia Menu (50)9, u nas nad Wisłą pod 530 sz. pn. 
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W dolinie Dunaju ma się znajdować w wielu miejscach obficie, np. w okolicy Wie- 
dnia; stąd ku wschodowi rozpościera się przez Węgry aż do Karpat, przekracza 
je i ciągnie się dalój na wschód bez znacznych przerw po nad morzem Czarnem aż 
do Wołgi i Kaukazu. W całym tym pasie nie jest rzadką. Kraina jej osiedlenia 
obejmuje przeto w zakresie nas obchodzącym przestrzeń od wschodnich  podgórzy 
Karpat i doliny Dniestru, południowe części Wołynia, całe Podole i Ukrainę. Nie 
przekracza ona tu nigdzie po za 507 sz. pn., dopiero doliną Dniepru granica jej 
północna wznosi się aż poza Kijów więcćj niż do 519 sz. pn. (Kessler). 

Trudnićj wyznaczyć rozmieszczenie jaszczurki zielonej w zachodniej części 
kraju, może z powodu niedostatecznych jeszcze badań, przedewszystkiem jednak 
z powodu dziwnie odlegle rozrzuconych jej stanowisk. Wiadomo że z doliny Du- 
naju, oprócz wyżćj wskazanego rozpostarcia na wschód, wysuwa się jaszczurka 
zielona znacznie ku północy, chociaż w kierunku tym pokazuje się tylko spora- 
dycznie w niewielkićj ilości, przez Czechy, Morawę, Szląsk, aż do Brandenburgii; 
są nawet podania o znajdowaniu się jej w okolicy Gdańska i na wyspie Rugii 
(540 sz. pn.). Wiadomość ta pochodząca z poważnego źródła (Schreiber), kazałaby 
się spodziewać znalezienia jaszczurki zielonćj przedewszystkiem w krainie wyż- 
szój Wisły. A jednak ani z Krakowskiego ani w ogóle z zachodnićj Gralicyi wiado- 
mości żadnój o niej nie znam; z bliższego mi biegu średnićj Wisły, gdzie okolice 
zdają się tak dla niej przyjazne, zbiór krajowy nie posiada ani jednego okazu, 
świadczącego o znajdowaniu jój w tamtych stronach. Dopiero poniżej Warszawy, 
o mil 5 po iewćj stronie Wisły, nawprost Zakroczymia, w tak zwanćj puszczy M 
Kampinowskićj, stanowisko tój najpiękniejszćj z naszych jaszczurek, wykrył lat 
temu około czterdziestu, zasłużony badacz kraju Jastrzębowski, i okazy tam ze- 
brane złożył w Grabinecie Zool. Warsz. Późniejsze w to miejsce wycieczki 
stwierdziły kilkakrotnie jój tam bytność, a przed 26 laty parę żywych stamtąd 
pochodzących, prof. Aleksandrowicz hodował czas jakiś i doczekał się zniesienia sg 
jaj, które wszakże zaraz zostały pożarte. 

Prócz owego należycie stwierdzonego stanowiska, mam pewne wskazówki 
o dalszóm jeszcze z biegiem Wisły jćj rozmieszczeniu. Przed 20 laty, właśnie 
wsród okoliczności, gdy o wycieczkach po kraju myśleć nawet nie było można..., 
otrzymałem od p. Graugera, zawiadującego główną apteką przy szpitalu wojskowym 
Ujazdowskim, dwie jaszczurki w spiritusie, pochodzące z okolie Płocka, nie dłuższe 
prawie od jaszczurki zwyczajnój, ale we wszystkich częściach ciała okazujące bu- 
dowę silniejszą. przytem widocznie osobniki już nie młode, w ubarwieniu wybla- 
dło niebieskawe z jednostajnie rozrzuconemi po ciele drobniutkiemi cętkami czar- 
niawemi. Okazy te oczywiście przez złą konserwacyją mocno uszkodzone nie zale- 
cały się do zachowania ich w zbiorze głównym, stanowiły jednak nabytek cenny, 
raz jako materyał do porównań i badań, powtóre jako świadectwo znajdowania 
się w kraju tej osobliwszej formy. Wszystkie cechy z ułuskowania świadczyły | 
zgodnie, że to jest Zac. vwridis; porównanie z innemi okazami krajowemi, prócz 
uderzającćj różnicy wzrostu, innych różnie nie wykazywało, że jednak podówczas 
nie wiedziałem o istnieniu rasy karłowatej, wahałem się w sądzie o tój postaci; 
z czasem rozwaga, a więcćj jeszcze uzupełnienie wiadomości, doprowadziły mię do <A 


przekonania, że jest to owa forma zdrobniała, o którćj w uwagach nad wpływem 
klimatu wyżej nadmieniono. 

W zbieraniu materyałów do fauny krajowćj spotkałem się prócz tego z ust- 
nem podaniem o znajdowaniu się jaszczurki zielonćj w okolicy Ciechocinka; nie- 
pewna ta wiadomość nie zasługiwałaby na szczegółowe sprawozdanie, wszakże 
wzmianka o nićj, zwracając uwagę na miejscowość tę położoną dalćj jeszcze na 
północ nad dolną Wisłą ku Gdańskowi, który Schreiber wskazuje jako ostatnie sta- 
nowisko tego gatunku, może się stać dla późniejszych poszukiwań przydatną. 

Jaszczurka zielona zdarza się przeważnie w okolicach wzgórkowatych, naj- 
chętnićj trzyma się wśród rzadkich zarośli, w pobrzeżach lub na przegalinach 

leśnych. Prof. Kessler znajdował ją najczęścićj na wysokich brzegach Dniepru 
i Dniestru, porosłych krzewami i drzewami; ani na płaskim otwartym stepie, ani 
w gęstych lasach nie zdarzało mu się jej spotykać. Jaszczurka ta odznacza się 
żźwawością i zwinnością we wszystkich ruchach, a zatem i szybkością biegu: 
schwytać ją rękami trudno. Oddala się od nory więcćj niź inne, ścigana kryje się 
w gęstwinę krzaka, pod liście opadłe, pod kłody i t. p. schronienia, często wbiega 
zgrabnie na krzewy lub drzewo, wdrapujaąc się na nie wysoko. Karmi się różnemi 
owadami, zwłaszcza większemi, jak chrząszcze, złotawce, koniki polne lub szarań- 
cza; w żołądku jej pr. Kessler znajdował także jagody ordowiny (Vidurnum Lan- 
tana). Długi jej ogon jest giętki i mniej łamliwy niź u innych jaszczurek, rzadzićj 
_ też spotykają się okazy z uszkodzonym ogonem. W hodowli obłaskawia się łatwo, 

_ bierze z rąk podany sobie pokarm. Żywćj nie miałem sposobności mieć w ręku, 

szczegóły obyczajowe w większćj części zawdzięczam prof. niegdyś Uniw. Kijow- 
skiego Kesslerowi. Okazy Gabinetu Zool. Warszawskiego krajowe pochodzą jedne 
z puszczy Kampinowskiej i z Krzemieńca od p. Kaź. Niemekszy, prócz tych okaz 
z Turcyi od p. Konst. Jelskiego z Francyi (Biarritz), od p. A. Wagi i z Kaukazu 
od p. Młokosiewicza. 


2. JLacerta agilts. Linn. (partim) Jaszczurka zwyczajna. 


Lac. stirpium 4 et Lac. arenicola £ Daud. 

Lac. europaea Pall. Zoogr. 

» Krążek nadoczny styka się bezpośrednio z tarczkami nadrzęsowemi; tarczy 
 nozdrzopoliczkowych dwie, górna wspiera się tylko w części na dolnój, w części 

_ zaś na policzkowćj. Tarczki nadskroniowe u brzegu tarczy ciemieniowych dwie 

spore. Kołnierzyk ząbkowany. Łuski na karku drobno-ziarniste, na grzbiecie po- 
dłużne, wtęgowane., na bokach znacznie szersze, płaskie, na ogonie kończate. Tar- 

cze brzuchowe ułożone w rzędów 8. Dług. całk. 160—225 mm. Ogon + */, dług. 
całk. (80 + 120 = 200). 

„ Ubarwienie zwyczajne: wierzch ciała ciemno-szary, wzdłuż grzbietu dwie 

smugi jaśniejsze i zwykle trzy szeregi plam czarnych, biało upstrzonych. 

AW Samiec. Boki zwykle zielone z plamkami czarnemi, niekiedy mało wy- 

_ raźnemi; brzuch zielonawo lub sinawo-białawy, czarno kropkowany. (Zac. stir- 
 pium Daud.). 
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Samica. Boki wraz z grzbietem szaro brunatne, plamy czarne i upstrzenie 
biale bardzo wyraźne; brzuch białawy lub żółtawy nie kropkowany. 
(Zac. arentcola Dand.). 


Młody. Wierzch szary, plamy biało oczkowane, różnie z sobą łączące się, 
lub ułożone w kilka rzędów podłużnych. 


W ubarwieniu trudno znaleść dwa osobniki zupełnie jednakowe, niezliczone 
te różnice polegają wszakże na drobnych szczegółach upstrzenia; ważniejsze od- 
miany są: 


Odm. a. Wierzch cały i boki brudno szare nieplamiste. 
Odm. 0%. Grzbiet czarniawo brunatny, boki moeno plamiste. 
Odm. c. Nagrzbiecie plamy zlewają się w dwie smugi czarne podłużne, 


rozdzielone smugą białą, na bokach plamy bardzićj po- 


przeczne tworzą niekiedy pręgowanie. 
Odm. d. Na bokach plamy czarne i białe tworzą rysunek wzorzysty, zwy- 


kle układający się w smugi, zresztą bardzo rozmaity; pla- | 


my bywają często biało oczkowane lub w kształcie podkowy 
lub tylko biało nakrapiane, rzadziej czarne z białemi ob- 
wódkami. 

Odm.e. Grzbiet rdzawo czerwony, nieplamisty, boki ciemno szare lub 
zielone, zwykle drobno plamkowane; brzuch zielonawo 
białawy, czarno kropkowany. — Bardzo wyróżniona 
i rzadka. 

(Seps ruber Laur. Zac. agtlis var. erythronotus Bitz.). 


- Jest to najpospolitszy u nas gatunek Jaszczurki. Głowa jój dosyć wysoka, 


pyszczek krótki, z wierzchu spuścisty, z boków przed oczami nieco zaklęsły. No- 


gi krótkie, przednie nie sięgają za oko, tylne nie wiele po za połowę długości ka- 


dłuba. Ogon prędko szczuplejący i od połowy już cienki, nieuszkodzony, wynosi 


około %/, długości całkowitćj, t. j. 1'/, raza dłuższy od ciała z głową. Tarcza czo- 
łowa stosunkowo krótka, szeroka. Krążek nadoczny dotyka bezpośrednio tar-- 


czek nadrzęsowych, w szwie zetknięcia ziarn oddzielających nie ma. U brzegu 
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zewnętrznego tarczy ciemieniowych, na każdym boku głowy dwie tarczki nad- 


skroniowe, podłużne, znacznie większe od leżących niżćj skroniowych. Za noz- 


drzem tarezki nozdrzopoliczkowe dwie, górna wspiera się tylko częścią na dolnćj, , 
częścią zaś na policzkowćj, tworząc w ten sposób trójkąt z trzech tych tarczek 


złożony. - (W tym względzie zdarzają się niekiedy pewne zboczenia spowodowane 


przez zrośnięcie lub usunięcie tarczki, na co trzeba być bacznym; normalnie je- * 
dnak policzkowa jest zaledwie wyższa od nozdrzowćj dolnćj, górna zaś styka się 


z oko-policzkową). Na skroni tarczki wielokątne niezbyt drobne. Tarczy war- 
gowych dolnych 6, podszczękowych 5, z których dwie od przodu niewielkie, 
czwarta największa. Pod gardłem brózda poprzeczna niezbyt wyraźna. Koł- 
nierzyk z łusk 9 — 11, brzeg zębaty. Łuski na karku drobne ziarnowate, na 
grzbiecie wąszie, podłużne, wyraźnie wręgowane, boki coraz szerszemi ku brzu- 
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 chowi łuskami płaskiemi pokryte, przedstawiają bardzo odmienne od grzbietu 
ułuskowanie. Tarczy brzuchowych rzędów 8, z tych dwa środkowe węższe, skraj- 
ne zaś z tarczek o wiele mniejszych, prawie podługowatych i nieco zaokrąglonych. 
Tarcza odbytowa duża. Gruczoły udowe u samców wydatniejsze niż u samiec, ZWy- 
kle il — 14. Łuski ogonowe podlużne, wyraźnie wręgowane, na grzbieto- 
wćj stronie ostrzćój kończaste, na spodnićj nieco tępsze, a pod nasadą ogona 
płaskie i tępe. 

Ubarwienie i rysunek chociaż w szczegółach bardzo rozmaite, w ogóle oka- 
zuje pewną prawidłowość. Na młodych plamy liczne białe w czarnych obwód- 
kach, układają się zwykle w kilka (7—11) nieregular nych rzędów podłużnych. Na 
drugie lato grzbiet bywa ciemno brunatny pomiędzy dwiema smugami jaśniejsze- 
mi, plam mniej lecz większe, zwykle jednym rzędem na grzbiecie i po jednym lub 
_ dwa rzędy na każdym boku. Zachodzi wszakże wielka w tym względzie rozmai- 
tość tak co do wielkości i obfitości plam, jako też i stosunku czarnego do białego, 
niekiedy plam niema wcale, a w ogólności samice są mocnićj plamiste od samców. 
W porze godowćj samiec miewa boki ciała pięknćj barwy jasno zielonój, bez plam, 
lub tylko drobnemi cętkami czarnemi posiane. Spód ciała za młodu blady lub 
białawy. późnićj u samców żółtawo, zielonawo lub niebieskawo-biały, zwykle czar- 
no nakrapiany, u samie żółtawy lub białawy nieplamisty. Z pomiędzy licznych 
odmian ubarwienia wyróżnia się szczególnićj wymieniona wyżćj pod lit. e. Od- 
miana rdzawa, na grzbiecie całym jednobarwnie ceglasto-czerwona, boki u samicy 
popielato-szare, u samca pięknie zielone, u obu płci drobnemi tylko plamkami czar- 
nemi upstrzone, lub prawie nieplamiste. 

Wielkością wzrostu Jaszczurka zwyczajna środkuje między Jaszczurką zie- 
loną a J. żyworodną, w pewnych okolicach bywa większą niź w innych, zwykle 
jednak miewa od 160 do 220, rzadzićj do 240 mm. długości całkowitćj, z czego za- 
zwyczaj, w osobnikach nieuszkodzonych, przypada */, na długość ciała z głową, */; 
na 0g0n. 

(65 + 100 = 175; 80 +- 120 = 200; 65 +- 140 — 225) 64 + 96 = 160. 


Jaszczurka zwyczajna znajduje się w całćj Europie środkowej, od Alp aż do 
| Anglii i i Szwecyi, na południu jest w Hiszpanii lecz niema jćj we Włoszech i Gre- 
yi. Na Wschód rozpościera się aż do Kaukazu, w kierunku północno-wschodnim 
„ mnićj więcćj po Moskwę i Kazań. Z tego wnioskowaćby należało, że Jaszczurka 
_. zwyczajna powinna się znajdować na całym obszarze dawnój Polski, dotychczas 
,_ jednak z północno wschodniego krańca kraju nie ma o nićj wiadomości; okazy 
_ stamtąd pochodzące (jakie widziałem), były Jaszczurką żyworodną. 

Z tem wszystkiem i tam może w pewnych dogodniejszych miejscowościach 


stanowiska jćj wynajdą się, bo i w innych częściach kraju osiedlenie tój Jaszczur- 


ki jest także bardzo niejednostajne, okolicami bardzo obfita, w innych nie poka- 
zuje się wcale. Najczęścićj znajduje się w okolicach lekko wzgórkowatych, w ró- 
 żnych zresztą położeniach, w zaroślach rzadkich i brzegach lasów, u brzegów rzek 
_ zarówno płaskich piaszczystych, jak wyniosłych gliniastych, przy rowach i nasy- 
_ pach drożnych, płotach chróstowych w ogrodach, rzadzićj na polach uprawnych 
$ lub łąkach, a jeszcze rzadzićj na błotach lub w lasach gęstych. gór wysokich tak- 
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że nie lubi. Odmianę czerwoną znajdowałem razy kilka, a zawsze w lesie sosno- 
wym rzadkim, na gruncie piaszczystym, nawet w pobliżu Warszawy za laskiem 
Bielańskim, raz w bliskości obozu ku Młocinom, drugi raz bliżćój Wisły. Wskazuję 
tylko fakt, niech inni bawią się tłómaczeniem go teoryją przystosowywania się do 
barwy gałęzi sosnowych. 

Jaszczurka ta lubi miejsca słoneczne, z wystawą ku wschodowi, w dni pogo- 
dne i ciepłe pokazuje się najczęścićj, wygrzewa się chętnie na słońcu, w godzinach 
przedpołudniowych jest najżwawszą, po południu ruchy jćj stają się widocznie po- 
wolniejsze, a na parę godzin przed zachodem słońa już się kryje do nory; w dni 
pochmurne i chłodne prawie nie wychodzi wcale. W ruchach żwawszą jest od 
Jaszczurki żyworodnćj, ale ustępuje wiele Jaszczurce zielonćj, wbiega niekiedy 
na drzewa mające korę popękaną, ale na cieńszych gałęziach utrzymać się nie 
może. Od nor niewiele się oddala, a często osiedla się towarzysko; znająe przeto 
miejsca, można w każdćj wycieczce w piękny dzień letni z pewnością liczyć na zdo- 
bycie kilku nawet okazów. 

Na sen zimowy zagrzebuje się już we Wrześniu w norach głębokich, 
na wiosnę wychodzi z nich w Kwietniu, gdy ciepło już w Marcu, jaj około 
dziesiątka składa w Maju, zagrzebując je w ziemi. Młode wylęgają się w końcu 
Lipca, mają wtedy około 60 mm. długości. Żywi się różnemi owadami, chrzą- 
szczowatemi, siatkoskrzydłemi, łowi także bardzo zręcznie muchy. W hodowli 
Jaszczurka zwyczajna waskawia się do tego stopnia, że sama przychodzi do czło- 
wieka, podającego jćj żywe owady na pokarm; pije także mleko, chłepcąc ję- 
zyczkiem. 

Ogon jćj bardzo kruchy, nawet w hodowli łamie się często. Na wolności 
znaczna część okazów ma ogon uszkodzony; chwytać ją należy zawsze za głowę, 
a nigdy w połowie nawet ciala. sag 

Liczne okazy Grab. Z. W. przedstawiają dobrze rozmaitość ubarwienia. 


3. Lacerta vivipara Jacq. Jaszczurka żyworodna. 


Lac. crocea Wolf. Zac. chrysogastza Andrz. 
Lac. montana Mikan. Zac. ntgra Wolf. 


Krążek nadoczny styka się bezpośrednio z tarczkami nadrzęsowemi. Tar- 
cza nozdrzopoliczkowa jedna. Na skroni tarczki spore, nadskroniowe nu brzegu 
ciemieniowych leżące, mało wyróżniają się wielkością. Kolnierzyk ząbkowany. 
Łuski na karku gruboziarniste, zaokrąglone. na grzbiecie niezbyt wąskie, podługo- 
wato-sześciokątne, wręgowańe, na bokach nieco, szersze płaskie. Tarcze brzucho” 
we ułożone w rzędów 6 lub 8. Ogon różnćj długości, półtora raza dłuższy 
od ciaża, lub mnićj, od nasady bardzo wolno cieniejący; a w połowie dłu-- 
gości jeszcze grubawy. Dług. całk. 120 — 160 mm. (60 + 75 — 185; 
60 -+ 90 = 150). 
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Ę Ubarwienie zwyczajne. Wierzch ciała ciemno-brunatny, wzdłuż grzbietu 
smuga szeroka czarna, lub mnićj więećj biało upstrzona; boki ciemno-brunatne, 
zwykle z szeregiem plam białych lub żółtawych. 


Samiec: Brzuch zwykle żółty, czarno nakrapiany, rzadzićj sinawo - 
biały. 

Samica: Brzuch białawy nie kropkowany, tzadzićj czerwony. 

Młody: Cały czarniawy, na grzbiecie zwykle dwa rzędy plamek jaśniej- 
szych, mnićj lub więcćj wyraźnych. 


W ubarwieniu odznacza się od innych barwą zawsze ciemną, brunatną w od- 
cieniu rudawym, oliwkowym lub czarniawym, zwykle z odblaskiem charakterystycz- 
nym bronzowym.. Odmiany ubarwienia mnićj przeto zależą od różnic w ogól- 
nćj barwie wierzchu niż od różnic barwy spodu ciała, najliczniejsze atoli za- 
| chodzą różnice w upstrzeniu, tak co do obfitości plam czarnych i białych, ich róż- 
_'__nćj wielkości, jako też rozmaitego względem siebie ułożenia. Podobnie jak na Jasz- 
czurce zwyczajnćji u tćj także plamy układają się zwykle w rzędy podłużne, zle- 
wające się niekiedy w smugi ciągłe, albo różnie przerywane, lub też przez 
splatanie się plam czarnych i białych tworzące ozdobnie wzorzyste taśmy. Ziwy- 
kle jedna z taśm takich przebiega środkiem grzbietu aż na ogon, z każdej strony 
ciągnie się rzęd plamek czarnych i białych od skroni wzdłuż wyższćj części bo- 
ków, a pod nim często rzęd drugi podobny lecz krótszy, plam większych oczkowa- 
tych lub podkowiastych. Wogóle jednak rysunek na tój Jaszczurce bywa prost- 
szy i grubszy niż na Jaszczurce zwyczajnćj. Młode są mnićj upstrzone od doro- 
słych. 

Spód ciała u samców zwykle zabarwiony żółto, niekiedy aż pomarańczowo, 
i upstrzony czarnemi kropkami, u samic bywa blady, perłowo, zielonawo lub nie- 
bieskawo-białawy. niekropkowany. Z tem wszystkiem nie wszędzie różnica ta 
w ubarwieniu płci bywa wyraźną, na północy samce zaledwie się różnią barwą 
spodu ciała żółtawo-płową lub ciemnićj szarawą; na wschodzie Furopy u samic ma 

się zdarzać spód ciała czysto czerwony (Schreiber). 
Po tych uwagach ogólnych nad ubarwieniem, liczne a małoważne odmiany 
dadzą się sprowadzić do główniejszych typów trzech. 


Odm. e. Wierzch ciała zwykle rudawo-brunatny, mnićj lub więcój upstrzo- 
ny; spód ciała u samca siarkowo-żółty lub płowo-pomarań- 
cZzOWy. 

Lacerta crocea Wolf in Sturm Deutschl. Fauna. 
Lacerta chrysogastza Andrz. Amphib. nostr. 


Odm.ó. Wierzch ciała cześcićj oliwkowo-brunatny, upstrzenie grzbietu 
i boków rozmaite; spód ciała u obu płci sinawo-biały. 
Lac. montana Mikan in Sturm D. F. 


Pam. fiz. 45 


Odm. c. Cały wierzch prawie jednobarwnie brunatno-czarny; spód brudno- a 
sinawy lub ciemno-szary. Na okazach w spirytusie dłu- 
go przechowywanych, występują płamy mnićj więcćj wy- 
raźne. 

Lac. nigra Wolf in Sturm Deutschl. F. 


Jaszczurka żyworodna, z naszych Jaszczurek właściwych najmniejsza, odró- 
nia się od nich już na rzut oka nietylko barwą czarniawą, lecz także grubszym 
ogonem i większemi na wierzchu ciała łuskami. 


Głowa jćj w porównaniu z Jaszczurką zwyczajną, więcćj płaska, pyszczek nie- 
co dłuższy a niższy, z boków równo szczuplejący bez wklęsłości policzkowój. No- 
gi krótkie, przednie sięgają zaledwie do przedniego kąta oka, tylne niewiele poza 
połowę długości kadłuba. 


Ogon grubawy i aż do połowy długości bardzo mało cieniejący, a i w dru- 
gićj połowie grubszy niż u Jaszczurki zwyczajnćj; długość ogona nawet bez uszko- 
dzenia, rozmaita, wynosi od 5/, do 3/; długości całkowitćj. Wzrost zwykły około 
150 mm. (65 + 85 = 150; 65 +- 95 —= 160). (60 +- 70 = 180; 60 +-. 80 = 140; 
60 ++ 90 — 150). 


Tarcza dziobkowa wypukło sklepista zagina się wierzchołkiem ostrym na 
szczyt nosa widocznie, a niekiedy dotyka tarczy nanośnikowój, ta zaś od przo- 
du i od tylu kątem dość ostrym zakończona, także dotyka niekiedy czołowćj. Czo- 
łowa spora, o brzegach bocznych prawie równoległych. Tarczki nadoczne 
wszystkie cztery spore, dwie średnie (krążek nadoczny) są wszakże znacznie węższe 
od tarczy czołowój, dotykają tarczek nadrzęsowych bezpośrednio bez żadnych ziare- 
czek w szwie zetknięcia. Tarcze potyliczne szerokie o brzegu tylnym prawie prostym. 
Tarczki nadskroniowe u brzegu zewnętrznego potylicznych leżące, niewielkie, 
mało się odznaczają od innych tarczek skroniowych; pośrodku skroni jedna tarcz- 
ka zwykle nieco większa, żwaczna. Za nozdrzem tarczka nozdrzo-policzkowa tyl- 
ko jedna, prawie trójkątna, niższa od policzkowój, ukośnój, i mającćj wysokość 
dwa razy większą od szerokości. Tarczy wargowych dolnych zwykle 5, czasem 
tylko 4, podszczękowych 6, niewiele różniących się od siebie wielkością. Brózda 
podgardlana niezbyt wyraźna. Kołnierzyk z łusek 8 — 10, brzeg zębaty. Tuski 
na karku grubo-ziarniste, wypukło zaokrąglone, znacznie większe niż u Jaszczur- 
ki zwyczajnćj; łuski na grzbiecie niezbyt wąskie, podłużno sześciokątne, wyraźnie 
wręgowane, na bokach nieco szersze, zwłaszcza dolne. Tarczy brzuchowych wła- 
ściwie rzędów 8. lecz tarczki skrajne są bardzo zmniejszone, parabolicznie zao- 
krąglone. Tarcza odbytowa duża. Gruczołów udowych po9 — 12. Łuski ogo- — 
nowe na stronie wierzchnićj wyraźnie wręgowane i ostro zakończone, na stronie z 


spodnićj bliżój nasady płaskie, o końcu zaokrąglonym, od polowy długości ogona 


podobne do łusk wierzchnich. 
Jaszczurka żyworodna ze wszystkich gatunków europejskich najobszerniej- 
sze ma rozpostarcie, mianowicie zaś posuwa się najdalój na północ i najwyżój 
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_ wgóry. W trybie życia różni się od wszystkich krajowych przebywaniem w miej- 
_sceach wilgotnych i cienistych. 

U nas znajduje się na przestrzeni całego kraju, częścićj jednak w pasie pół- 
nocnym więcćj lesistym, a równie obficie na południu w Tatrach i w całem pasmie 
Karpat, gdzie wilgoć atmosfery i źródlisk odpowiada jćj potrzebom; przeciwnie 
w okolicach suchych, otwartych, a zwłaszczu stepowych nie zdarza się wcale. 
W okolicach Warszawy znam ją tylko na prawćj stronie Wisły, z lasów do Tarcho- 
_ mina i do Miłosny należących. 

Pomimo obszernego rozmieszczenia nigdzie się gęsto nie osiedla i znalezienie 
jćj zależnem jest więcćj od trafu, niż od znajomości miejsce jój pobytu, a w ogólno- 
ści o wiele trudniejszem niż Jaszczurki zwyczajnćj. Spotykałem ją w lasach wil- 
gotnych wśród jagodników łochyni (Vaccinium ultgtnosum), na łączkach podleś- 
nych torfiastych, przerzynanych rowami. Nory jój nie głębokie, ale zwykle mię- 
" dzy korzeniami drzew ukryte, trudne są do rozkopania. Ostrożniejsza od Jasz- 
czurki zwyczajnćj, nie przygląda się człowiekowi, lecz zawczasu ratuje się 
ucieczką, chociaż więc a. mnićj szybko, trudnićj ją schwytać zwłaszcza w gę- 
stwinie. 

Karmi się jak inne Jaszczurki głównie owadami, w miejscach wszak- 
że cienistych, AG owadów mnićj bywa, karmi się w znącznój GeRE glistami 
_ziemnemi. 
| Jaszczurka żyworodna otrzymała nazwę od właściwości iu innych płazów 
dostrzeżonćj, że jaja pozostają w jajowodach aż do zupełnego wykształcenia się 
płodu, i po zniesieniu w parę minut, po obeschnięciu skorupki, pękają, oswabadza- 
jąc płód dojrzały. Młode rodzą się w końcu Czerwca. 


Rodzaj 2. PRodarcis Wagl. Eremias Dum. Bibr. 


Krążek nadoczny otoczony drobniutkiemi łuseczkami. 
Tarczy potylieznój niema. Tarcze ciemieniowe stykają się z so- 
bą. Nozdrza wzniesione nad pierwszą wargową, na zbiegu trzech 
tarczek. 
Łuski grzbietowe bardzo drobne, ziarniste, pomiędzy niemi roz- 
siane drobniutkie ziarenka. Tarcze brzuchowe niewielkie, prawie kwa- 
dratowe. Kołnierzyk pod szyją należyty. Gruczoły udowe. 


'_ Rodzaj ten odróżnia się od 7. Zacezża nietylko właściwościami ułuskowania, 
ale i kształtami ciała: głowa w tylnój części dość szeroka, pyszczek nagle zeszczu- 
plony, a przy końcu u nozdrzy znowu nieco nabrzmiały, odmienną nadaje tym Jasz- 
czurkom fizyjognomiją. Nozdrza leżą nieco dalój od końca pyszczka (nad pierwszą 
Wargową) a zarazem nieco wyżćj wzniesione, nie dotykają wargowej. 


Tarcza dziobkowa wypukła, wierzchołkiem zagięta widocznie na szczyt nosa 
(zwłaszcza u starych). Tarcze dzióbo-nozdrzowe oddzielają nozdrza bardzo Wi- 
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docznie od t. dziobkowćj. Tarcza czołowa w przodzie mocno rozszerzona, 
w tylnćj połowie znacznie zwężona. niejako łopatkowata, u starych zwykle wpo- 
dłuż przeorana brózdą, rozszerzającą się ku przodowi i aż na szczyt nosa zabie- 
gającą. 
T.T. czoło-ciemieniowe niewielkie, śródciemieniowa mała, deltoidowa lub 
prawie trójkątna, wierzchołkiem ostrym zwrócona ku tyłowi, potylicznćj niema 
wcale. Oiemieniowe bardzo duże, szerokie, w części tylnój stykające się z sobą, 
mają brzeg tylny prawie równo przycięty, brzeg zewnętrzny obłożony szeregiem 
tarczek małych, nadskroniowych około 5. | 
Z tarczy nadocznych tylko dwie środkowe, stanowiące krążek nadoczny, są 
mocno rozwinięte, miejsce dwóch innych t. j. 1-ój i 4-6j zajmują łuseczki drobniut- 
kie, otaczające w większćj części krążek nadoczny, a mianowicie od przodu, od ze- 
waątrz (nad brewką) i od tyłu. Wszystkie szwy zresztą między tarczami są bar- 
dzo wyraźne, głębokie i często obejmują w sobie drobne ziareczka. 
Nozdrze zajmuje wierzchołek wzgórka, utworzonego przez podniesione wi- 
docznie trzy tarczki: od przodu dziobonozdrzową, a z tyłu dwie nozdrzo-policz- 
kowe, z których górna mniejsza jest od dolnćj. Tarcza policzkowa jest mała, 
okopoliczkowa bardzo duża, pokrywa z boku większą część policzka, za nią mała 
przedoczna, i (u naszego gatunku) osobna tarcza podóczna, duża. bardzo podłu- 
żna, leżąca nad wargowemi. Skronie są pokryte łuskami drobnemi, podgardle 
nieco większemi, zwłaszcza ku tyłowi, brózda podgardlana, oznaczona słabo rzę- 
dem łuseczek drobniejszych; kołnierzyka łuski środkowe są znacznie większe od 
bocznych, brzeg w karby niezbyt wyraźne. 
Na piersiach łuski są spore, płaskie, kątowate. Na całym grzbiecie łuski są 
bardzo drobne, ziarnowate, dość obrzednio w rzędy poprzeczne ułożone, z rozsia- 
nemi w przedziałach drobniutkiemi ziarenkami. Tarcze brzuchowe niewielkie, 
prawie kwadratowe, ułożone są w liczne rzędy podłużne, ukośnie ku środkowi na 
przód zbiegające; rzędy poprzeczne są także liczne. | 
Przed kloaką łuski są dość drobne, prawie równe. lub rzadzićj z jedną (lub - 
dwoma) większą u brzegu. — Łuski ogonowe, zwłaszcza wierzchnie, ukoś- 
nie wręgowane. Palce pod spodem w kant tępy podłużny ściśnione i łuskami 
ząbkowane. bid 
7 dwóch gatunków zaliczanych do fauny wschodnićj Europy, jeden jest ra- 
czój już azyjatycki, drugi zaś, posuwający się więcój ku zachodowi, znajduje się - 
z tćj strony Dniepru na stepach Ukrainy i Podola. Cechy jego gatunkowe są na- 
stępne: | i 


Lt Podarcis variabilis Pall. Stepniarka drobnołuska. 


Lacerta arguta Pall. Ttin. 1771, Zac. vartadziis Pall. Zoogr. 1881. 
Laceria desertt Andrz. Amph. nostr. 1832. 


Tarczka policzkowa wyższa niż długa. Brzeg dolny oka oddzielony od tar- 
czy wargowych tarczą podoczną dużą, bardzo podłużną. Przed kloaką tarczy ja) i 
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żćj odbytowćj niema. Gruczoły udowe nieliczne, w kroku oddzielone od siebie 
znaczną przerwą. Ciało krępe, ogon względnie krótki, w nasadzie bardzo gru-. 
by, przypłaszczony, dalćj nagle zeszczuplony, okrągły. Dług. całk. 120 — 150 mm. 
(00 + 80 = 150). 


Ubarwienie zwyczajne: Wierzch popielato lub brudno-szary, na tem plam- 
ki czarne nieforemne, biało oczkowane, zwykle w sześć rzędów wzdłuż ciała uło- 
żone; spód białawy nie plamisty. 


Odm. a. Plamki czarne zlewają się mnićj lub więcćj w pręgi poprzeczne, 
oczka białe pooddzielane. 

Odm. 5. Plamki wydłużone tworzą mniój lub więcój wyraźne smugi podłuż- 
ne, w nich kreski białe przerywane, lub prawie łączące się 
w linije ciągłe białe. 

Młoda: / Wierzch zielonawo-popielaty, plamki liczniejsze, zwykle niewyra- 
źnie oczkowane. 


Ciało grubawe, przypłaszczone, głowa płaskawa, o pyszezku szczupłym, przy 
końcu nad nozdrzami nabrzmiałym, 


Nogi dość krótkie przednie nie sięgają do końca pyszczka, tylne nie sięga- 
ją do pachy. Ogon względnie krótki, nie wiele dłuższy, niekiedy nie dłuższy od 
ciała, z grubćj i rozszerzonćj nasady nagle szczuplejący, ku końcowi cienki 
i obły. 

"Tarcze ciemieniowe dla braku potylicznóćj stykają się z sobą, od tyłu pra- 
wie równo przycięte, przy brzegu zewnętrznym mają tarczek nadskroniowych 
4 — 5 małych. 


Tarcza podoczna przeszło trzy razy dłuższa niż szeroka, w przodzie węższa, 
leży nad 5-tą, 6-tą i 7-mą wargową. 


Brewka z tarczek nadrzęsowych wąskich 5 — 6, z których pierwsza naj- 
dłuższa. Skronie łuskami drobnemi prawie równemi pokryte, na brzegu przed- 
nim ucha u góry, tarczka bębenkowa zwykle bardzo mała. Kołnierzyk zupełnie 
poprzeczny z łusk 12 — 15 prawie czworokątnych. Tarcze brzuchowe ułożone 
w 14 — 16 rzędów ukośnych do linii środkowej, i w rzędów 26 — 28 jeden za dru- 
gim napoprzek brzucha. 


Przestrzeń przed kloaką pokryta drobnemi łuskami płaskiemi, niekiedy z je- 
dną tarczką nieco większą pośrodku brzegu, rzadzićj z dwiema, leżącemi jedna za 
drugą. Gruczołów udowych z każdćj strony 8 — 10, są one dość rzadko ustawio- 
ne iw kroku rozdzielone znacznym odstępem. Łuski ogonowe, bliższe nasady 
zwłaszeza pod spodem i na bokach ogona, są podłużnie czworokątne. o końcu rów- 

no przyciętym, gładkie lub niewyraźnie wręgowane, dalsze są coraz pod ostrzej- 
szym kątem zakończone, coraz mocnićj daszkowato przełamane, a na jeszeze dal- 
szych przebiegają wyraźne wręgi nieco ukośne. 


— 362 — 


Wielkość zwykła dorosłych do 150 mm., z tego kadłub + 70, ogon 80 mm. 

Barwa ogólna i upstrzenie są w tym gatunku dość stałe, a przynajmnićj nie 
bywa tu takićj rozmaitości w modyfikacyjach rysunku, jaką przedstawiają inne 
Jaszczurki. Podane przeto wyżćj określenie ubarwienia najzwyklejszego i od- 
mian wystarcza i nie potrzebuje obszerniejszego objaśnienia. 

Jestto gatunek wschodni, właściwą jego ojczyzną są stepy otaczające morze 
Kaspijskie i Aralskie, rozpościera się wszakże ku zachodowi, przekraczając 
Dniepr, aż do Bohu i Dniestru. Rzeki te stanowią zachodnią granicę osiedlenia 
tego gatunku, poza którą w dalszej Europie nie był dostrzegany. U ras Ja- 
szczurka stepowa znaną jest z południowćj cześci Podola, gdzie według świadec- 
twa Kesslera, ś. p. Czekanowski podówczas jeszcze student Uniw. Kijow. znajdo- 
wał ją obficie w okolicy Sawrania po nad brzegami Bohu. Andrzejowski spoty- 
. ją i w innych częściach Podola w miejscach suchych, porosłych rzadką 

oślinnością stepową, ostromleczem lub bylicą, na gruncie piaskowatym lub glin- 
KA 

Przy cięższćj budowie Jaszczurka stepowa nie dorównywa w szybkości i zwin- 
ności biegu naszój Jaszczurce i schwytać ją rękami łatwo. Nory w ziemi robi 
nie głębokie i nie oddala się od nich zbytecznie. Żyje różnemi owadami, głównie 
chrząszczowatemi i prostoskrzydłemi, atoli i roślinne substancyje w żołądku jój 
znajdował Kessler. Jaja nieliczne, od 3 do 5, składa późno, około początku Lip- 
ca. Żywój nie miałem sposobności mieć w ręku. Okazy Gab. Zool. Warsz. kra- 
jowe pochodzą z Ukrainy przywiezione p. prof. A Wagę. Z Syberyi wschodnićj 
przysłane p. D-ra Dybowskiego. 


Nazwy polskićj książkowćj gatunek ten dotąd nie miał, na Podolu zowią go 
poprostu Jaszczurką. Naukowe nazwy Pallasowskie Zacezta arguła i Lac. va- 
rabtłzs mają powagę pierwszeństwa, ale trafnemi wcale nie są; Jaszezurka ta bo- 
wiem ani szczupią i subtelną w kształtach, ani też bardzo zmienną w ubarwieniu 
nie jest. Nazwa Andrzejowskiego Zacerła desertt jest późniejsza, ale właściwsza, 
powinaaby więc przynajmnićj w polskićj nomenklaturze być utrzymaną jako 
Jaszczurka stepowa. — Że jednak wskutek ściślejszego określenia rodza - 
jów gatunek ten z rodzaju Lacerta przeniesiono obecnie do rodz. Podarcis 
Wag]. (KEremias Dumerila i Bibr.) należałoby może i do polskićj nomenklatu- 
ry wprowadzić nazwę rodzajową odpowiednią naukowej. 

Zwolennikom tćj metody przedstawiam tu pod ocenę kompetentnych trzy na- 
zwy do wyboru i dla jednój z nich uznania. 

l-mo. Jaszczka stepowa, modyfikacyja nazwy Jaszczurka, wsłocujac po- 
winowactwo. 

2-d0. „Stępmiarka drobnołuska, nazwa wyrażająca wyłączną tój Jaszczurki 
właściwość zamieszkania na stepach, 


8-tio. „Sawranka gerełkowana lub krótkoogonowa, wskazówka miejscowości 
kraju, gdzie najobficićj bywała znajdowaną;—sama przytem nązwa Sawrań, bardzo 
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może mieć pewną łączność z wyrazem greckim „sauros '— Jaszczurka; kraina tam- 
ta nie mało przedstawia przykładów nazw miejscowości z różnych języków pocho- 
dzących. 


Rodzina 2. SZKLIŃCE. SCINCIDAE. 


_Nogi słabe lub niedokształeone, u niektórych brak nóg zupełny. 
Głowa nieodznaczona od ciała, z wierzchu pokryta prawidłowo tarcza- 
mi. Tarcza nozdrzowa właściwa widoczna. Otwór ucha mały, u nie- 
których wcale niewidoczny. Ciało całe wraz z ogonem jednostajnie 
tak z wierzchu jak od spodu okryte fuskami dużemi, płaskiemi, ułożo- 
nemi w karpią łuskę; ani kołnierzyka, ani gruczołów moża niema. 
Ogon zazwyczaj niewiele dłuźszy od ciała. 


Z nielicznego w ogóle oddziału Jaszczurek krótkojęzykich, w faunie naszój 


znajduje się jedna tylko rodzina (Scinci, Szklińce), a z nićj jeden tylko gatunek 
| (Padaiec). 


j | Rodzina ta odznacza się charakterystycznem akon: tudżież czę- 
__ sto zdarzającem się tu niedokształceniem różnych narzędzi: oka, ucha lub nóg. 

, Ciało obłe, bywa albo zwięzłe, albo też wydłużone, wężowate. Głowa bez 

'.. widocznego zwężenia szyjowego równo z kadłubem złączona. Nozdrza, małe, 

umieszczone albo na brzegu, albo też pośrodku tarczy nozdrzowćj. Oczy u wię- 

_kszćj liczby opatrzone powiekami, u niektórych bez powiek. 

Otwór ucha albo mały, albo zupełnie zakryty, niekiedy w jednym i tym sa- 
mym gatunku rozmaicie (Anguis). 

Język mały, płaski, bez pochwy nasadowćj, u podstawy szerszy, w końcu nie- 
zbyt głęboko wyszczerbiony. 

Nogi u jednych krótkie, u innych upośledzone co do liczby palców, niektó- 
rym brakuje jednćj pary nóg, inne nakoniec zupełnie są nóg pozbawione. Gru- 
czołów udowych żaden nie ma. 

Ogon nie bywa znacznie dłuższy od ciała, z powodu kruchości ulega łatwo 
ułamaniu i potem normalnój długości już nie dorasta. 


Głowa u wszystkich pokryta prawidłowo tarczami sporemi, które lubo 
w wielkości i kształtach różnią się od tarczy, pok miejscych głowę Jaszczurek 
właściwych, wszakże podobnem względem siebie ułożeniem dają się rozpoznawać, 
mianowicie: nozdrzowa (szczytowa nosa), czołowa, śródciemieniowa, u wielu i po- 
tyliczna, tudzież para ciemieniowych; nadocznych bywa tu od 4 do 6, a tarcza no- 
zdrzowa zawsze widoczna. Ułuskowaniem wyróżnia się rodzina tu od innych Ja- 
szczurek. Całe ciało i ogon, tak od wierzchu jak od spodu pokrywają jednostaj- 
nie łuski duże, szersze niż długie, w tyle zaokrąglone, płasko jak na rybie naległe, 
gładkie i połyskujące. Jednostajność ta ułuskowania całego ciała spra - 


wia, że ani kołnierzyka pod szyją, ani tarczy pod brznchem, ani obrączek na 
ogonie tu nie bywa. 

Z pięciu rodzajów europejskich w faunie naszćj znajduje się tylko jeden ro- 
dzaj z jedynym gatunkiem. Określenie rodzaju: 


Nóg brak zupełny, ciało obłe, wężowato wydłużone, oczy z po- 
wiekami. Otwór ucha zwykle niewidoczny. Tarcza czołowa i t. śwódcie- 
mieniowa duże, prawie trójkątne, stykają się z sobą podstawami, poty- 
liczna od nich mniejsza, dotyka wierzchołkiem PodciemiSNOWeJ Noz- 
drze przebite w środku tarczy nozdrzowój. 


Rodzaj Ł Anguis Linn. Padalec. 


Ciało wężowato wydłużone, beznogie. 

Oczy opatrzone powiekami. Otwór ucha zwykle LZ Tar- 
cza czołowa i śródciemieniowa stykają się z sobą. Tareza poty- 
liczna spora. 

Nozdrze pośrodku jednój tarczy nozdrzowćj. 


Cialo obłe, prawie równo grube. wydłużone, beznogie, pozorem wężowate. 
Głowa w tyle równćj z karkiem szerokości ku przodowi łagodnie szczuplejąca, 
szczyt nosa zaokrąglony, bez kantów policzkowych. Oczy niewielkie, powiekami 
wyraźnemi opatrzone. Otwór ucha zwykle zupełnie ukryty, rzadzićj wygląda 
z pod łuski, pokrywającćj go jak malutka szparka, na linii przecięcia pyszcz- 
ka daleko natył usunięty, (w odległości od kąta ust równćj prawie długości 
samego przecięcia), u niektórych nakoniec osobników. otwór Gi pomimo ma- 
łości jest zupelnie widoczny. 


Podniebienie bezzębne, w szczękach ząbki drobne na tył zagięte, u mło- 
dych liczniejsze niź u starych. Język na końcu krótko rozdwojony. Ogon 
w równem przedłużeniu ciała bardzo powoli szczuplejący i dość tępym stoż- 
kiem zakończony, niewiele od ciała dłuższy; urwany odrasta lecz nie odzy- © 
skuje pierwotnój dlugości. 

Tarcza dziobkowa mała, z góry prawie niewidoczna; między dziobkową 
a czołową na szczycie nosa tarczki zwykle dwie jedna za drugą nie stykające 
się bezpośrednio. Za temi para przedczołowych niewielkich, stykających się 
na linii środkowej. 

Czołowa od innych większa, nieco podługowata, ku tyłowi rozszerzają: 
ca się i poprzecznie przycięta; śródciemieniowa mało co mniejsza od czołowej 
bardzićj trójkątna, brzegiem przednim styka się z czołową, wierzchołkiem nie- 
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co ściętym dotyka potylicznćj. Tarczy nadocznych 5 lub 6, z których trzy 
przednie dotykają z boku czołowej; t. przedciemieniowe są tu małe, rozsunięte 
na boki zetknięcia czołowćj ze śródciemieniową ; ciemieniowe spore wpra- 
wdzie lecz wąskie podługowate, ku sobie na tył nachylone, lecz nie dotykające 
się. Tarcza nozdrzowa obejmuje otwór nozdrzy obrączką. Na policzku tarcz- 
ki drobne łuskowate, na skroni podobne lecz nieco większe. — Tarcze 
wargowe małe, podszczękowe 4 do 5 nieco większe od wargowych dolnych, 
dwoma rzędami łusk drobnych oddzielone. Łuski na grzbiecie i na brzuchu są 
nieco większe, poprzecznie sześciokątne, na bokach nieco mniejsze, na tylnym 
brzegu bardzićj zaokrąglone. Rzędów łusk w koło ciała 25? (26). Tarczy od- 
bytowćj niema, tylko na brzegu szpary łuski są nieco większe (od sąsiednich, 
zwłaszcza dwie środkowe). 


1 Anguis fragilis Linn. Padalec. 


Gładki i lśniący. Zwierzchu ciemno-szary lub miedziasty, jednobarw- 
ny albo czarniawo smugowany; boki i brzuch jaśniejsze lub ciemniejsze. Dług. 
całk. 320 — 420 mm. 


Odmiany ubarwienia ważniejsze: 


Odm. e. Wierzch jaśnićj lub ciemnićj szary jednobarwny; boki bia- 
ławo-szare, brzuch sinawo-żelazisty lub ołowiasto-popie- 
| laty (4). 
Odm. 5. Wierzch jak wyżćj, lecz wzdłuż grzbietu linija czarniawa jedna 
lub dwie, a niekiedy z każdćj strony równoległy rzęd kro- 
pek czarnych (9). 
A. ery Lin. A. Bessert Andrz. 


Odm.c. Na wierzchu ciała dwa rzędy plamek turkusowo-niebieskich ; 
otwór ucha częstokroć widoczny. 
Qtophis erya Fitzing. 
Odm. d. Cały czarniawy, jednobarwny. 


Młody. Wierzch bardzo jasny, białawy lub żółtawy; boki całe wraz 
z brzuchem czarne; wzdłuż grzbietu linia czarna, jedna lub 
podwójna, bardzo wyraźna. 


Różnice te w ubarwieniu zależą poniekąd od miejscowości. więcćj od płci, 
a najwięcćj od wieku. Świeżo wylęgłe są z wierzchu bardzo jasne, szarawo- 
białe z połyskiem perłowym lub prawie srebrzystym, cały spód ciała wraz z boka- 
mi są od barwy wierzchu ostro odgraniczone, czarne; od samego ciemienia do 
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końca ogona przebiega linija czarna falista mocno odznaczona, niekiedy dwie ró- 
wnoległe. 


Z, wiekiem stopniowo barwa wierzchu ciemnieje od płowo-cielistćj (iza- 
belowćj), do jasno czekoladowćj, miedziasto-brunatnój, wyjątkowo nawet do bru- 
natno-czarnćj. Przeciwnie linije na grzbiecie z wiekiem zanikają, czarność jedno- 
stajna boków i brzucha rozrywa się naprzód na rzędy kropek, późnićj zmienia się 
na barwę coraz jaśniejszą: sinawo-żelazistą, popielato-ołowiastą aż do białawćj; 
niektóre wszakże osobniki zatrzymują ubarwienie młodociane w różnej mierze aż 
do zupełnego wyrośnięcia. Samice mianowicie zachowują ślady linii grzbietowćj. 
To są normalne zmiany ubarwienia, prócz tego zdarzają się w pewnych miejscowo- 
ściąch osobniki prawie całkowicie czarne, na innych znów każda łuska wierzcliu 
ciała naznaczona jest na środku małą kropką lub kreską podłużną czarniawą, co 
razem tworzy bardzo subtelne upstrzenie. Najosobliwszą jest odmiana ozdo- 
biona na grzbiecie lub na bokach rzędem plamek barwy jasno turkusowój. - 
Odmiana ta według Schreibera ma najczęściój okązywać widoczny otwór ucha, 
chociaż i u osobników ze zwykłem ubarwieniem ma się to zdarzać. 


Długość całkowita dorosłych wynosi zwykle nieco więcej nad 300 mm. około 
350, zdarzają się wszakże osobniki mające więcój niż 400 mm. długości: 
145 +- 175 = 820; 160 +- 190 = 350; 185 + 215 — 400. 


Padalec żyje w całój niemal Europie, a na północ posuwa się prawie tak da- 
leko jak Jaszczurka żyworodna, t. j. do Szkocyi i północnćj Szwecyi. U nas znaj- 
duje się na przestrzeni całego kraju aż do krańców północno-wschodnich. Prze- 
bywa zwykle w zaroślach rzadkich, na brzegach lasów suchych, na wyrębach lub po- 
lanach śródleśnych; nigdzie jednak nie bywa w wielkićj ilości i spotkanie go za- 
wdzięcza się więcój szczęśliwemu zdarzeniu, niż pracowitym poszukiwaniom. 
W okolicach Warszawy znajdowałem parę razy padalca w lesie Grochowskim; 
otrzymałem także kilka okazów z miejsc bliskich. Ponieważ od lat dziesięciu 
forsowniejszych wycieczek nie robię, żywego padalca w ręku dawno już nie mia- 
łem, na otwór ucha przedtem uwagi nie zwracałem, a na Z z okazów Grab. 
Z. W. nie widzę go. 


Piękną odmianę, turkusowemi kropkami zdobioną, znajdowałem dwa lub trzy 
razy w życiu, raz pierwszy jako uczeń jeszcze szkół Pijarskich w Łukowie na. 
wycieczce botanicznćj z professorem X. Sawickim w r. 1880. We 40 zaś lat po 
tem, jak znajduję w notatach, w Lipcu 1871 r. w lesie Ząbkowskim. Padalec ma- 
ło się pokazuje za dnia, czas ten przepędza zwykle w norach lub innych kryjów- 
kach, pod kłodami, pod korą lub wiórami, a w okolicach skalistych ezęsto pod s" 
mieniami; pod wieczór wychodzi na żer. NA 

Karmi się owadami ziemnemi i ich pędrakami, dźdżowniki i ślimaki nagie. 
dostarczają mu również materyjału pokarmowego. Na sen zimowy według podań 
autorów gromadzą się padalce po sztuk 20 i więcćj razem w norach głębokich, 
które sobie same twardym nosem ryć umieją, wejście zakrywając mchem i liśćmi. 
Samica w połowie lata rodzi około 10 do 20 młodych; jaja dojrzewają w ja- 
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_.. jowodach i pękaj4 w chwili znoszenia, oswabadzając płód zupełnie juź wy- 
... kształcony. 
i Padalec mnićj szybki w ucieczce od Jaszczurek właściwych i Wężów, łatwo 
daje się chwytać rękami, trzeba jednak nabyć pewnćj do tego wprawy, gdyż nie- 
zgrabne ujęcie najczęścićj pozbawia go ogona. Wzięty w rękę Padalec nie broni 
się nigdy kąsaniem, i jakby na przekor rozpowszechnionym przesądom .gminu jest 
najłagodniejszem i ze wszech miar pożytecznem stworzeniem. Pomimo pozornego 
podobieństwa do wężów z kształtu, a z barwy ogólnćj mianowicie do Miedzianki, 
poznaje się od razu Padalec wzięty do ręki po twardości i sztywności ciała, tak 
odmiennćj od giętkości i miękkości węża, a zatem przed dostrzeżeniem jeszcze 
cech tak widocznych jak oczy powiekami przymykane i brzuch pokryty łuskami. 
Ruchy Padalca pełznącego są również odmienne, nie mają ani zamaszystości, ani 
posuwistości wężowćj, są drobniejsze, częstsze, niejako kwapiące się, a pomimo 
tego niespore. Nie hodowałem wprawdzie przez czas dłuższy: Padalca, polegam 
atoli na świadectwie Kesslera, że oswaja się łatwo, przywyka do karmienia z ręki 
i chętnie pije mleko, chłepcąćc językiem; bo Jaszczurki w ogólności hodują 
się łatwićj niż Węże, które w niewoli, zwłaszcza trzymane w ciasnocie, 
uparcie niekiedy nie chcą przyjmować pokarmu aż do śmierci głodowój do- 
browolnie. 

W niektórych okolicach kraju Padalec mało jest ludowi znany, w in- 
nych zaś słyszałem nazwy wrzeciennica i żeleźnica. QCiemnota, po swoje- 
mu, obwinia go o straszną jadowitość, obawia się go i prześladuje. 


Uwaga 1. Postać opisywana przez niektórych autorów pod nazwą „lzgużs 
*chzotca, jest zwyczajnym Padalcem z urwanym ogonem; ogon taki nie odzyskuje 
już długości należytćj, zakończony bywa grubo lub stożkowato. 


Uwaga 2. Okazały Psezudobus serpentinus Merr. (Lacerta apoda Pall.) nale- 
_ żący do rodziny Brózdoboków Zżychopleurae zbliżonćj do Szklińców, żyje 
dalój na południe. znajduje się wszakże w sąsiednich Węgrzech, w Krymie i na 
Kaukazie, Czy był znajdowany w pasie, otaczającym północne brzegi morza 
 Qzarnego, wiadomości nie mam; Kessler nie obejmuje go w swćj faunie. 


cd 


Rzęd IIL WĘŻE. DPAIDIA 


Ciało wydłużone beznogie. Oczy bez powiek. 
Ucha nazewnątrz niema żadnego śladu. 


Ciało Wężów wydłużone wrzecionowato. Głowa niewielka, u jednych pra- 
wie jednakowej z karkiem szerokości, łączy się z ciałem nieznacznie, u innych 
mniój lub więcój wyraźnem zwężeniem szyjnem od ciała odznaczona; w obrysie 
podługowato jajowata, z wierzchu zwykle przypłaszczona, boki głowy u jednych 
o wierzchu pyszczka łagodnie zaokrąglone i pochyłe, u innych prawie pionowo 
spadziste, od szczytu nosa kantem wystającym odgraniczone, z mniej więcój zaklę- ć 
słym policzkiem. | » 

Paszcz u wszystkich naszych głęboko po za oko rozcięta i rozciągal- 
na. Nozdrza małe z boku przy końcu pyszczka. Oczy częścićj duże, blis- 
ko przecięcia paszczy leżące, są bez powiek, lecz tylko gładko pokryte blaszką 
przezroczystą naskórka, jak szkiełkiem od zegarka. Źrenica okrągła rzadzićj 
pionowo eliptyczna. Ucho zupełnie ukryte pod skórą. Zeby cienkie kończaste, 
w tył podane, wcale nie służą do żucia, ani nawet do drobienia pokarmu, lecz tyl- 
ko do ujęcia zdobyczy lub zadania rany. Stosownie zatem do przeznaczenia są 
albo liczne, drobne, pełne i osadzone nieruchomo, albo też (u Wężów jadowitych) 
niektóre, o wiele dłuższe, wewnątrz przedrążone wpodłuż kanałem jadowym, wy- 
chodzącym z gruczoła jad wydzielającego; prócz tego zęby jadowe są osadzone - 
ruchomo, do ukłócia wzwodzone, w spoczynku kryją się całkowicie w fał- 
dach dziąseł. U Wężów niejadowitych ząbki są ustawione rzędem na Ga: 
ł6j długości szczęk, górnój i dolnćj, a prócz tego w dwa rzędy wzdłuż podnie- 
bienia. U jadowitych kość szczęki górnćj jest prawie zanikła, skrócona do zna- 
czenia ruchomego trzoneczka służącego za osadę dla nielicznych zębów jadowych; BA 
zresztą inne ząbki są jak u Węży niejadowitych, t. j. wzdłuż całćj szczęki A 
i wzdłuż podniebienia. 

Język u Wężów jest narzędziem dotyku; długi, równo wąski, płaei na koń- 
cu widłowato rozszczepany, jest nadzwyczaj ruchliwy i przy zupełnie nawet zam- 
kniętym pyszczku wysuwa się nazewnątrz przez wykrój w przodzie wagi 
górnćj, w spoczynku wciąga się do pochwy nasadowćj. Ogon giętki i mocny, krót- 
szy niż ciało, u naszych wymierza od '/% do '/; długości całkowitej. 

Skóra jest pokryta warstewką rogowego naskórka, ciągłą lecz pozaginaną ni- « 
by w oddzielne łuski lub tarcze na pewnych częściach ciała; ułuskowanie dostarcza 
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bardzo widocznych i stałych cech rozeznawczych. Wierzch ciała i ogona pokryty 
jest u wszystkich łuskami, u niektórych i wierzch głowy (Żmija). 

Łuski są podłuagowato rombowe lub sześciokątne, na grzbiecie zwykle węż- 
sze, na bokach ciała szersze, powierzchnia łusk bywa albo gładka, albo też okazu- 
je wystającą wręgę podłużną, u jednych ostrą i bardzo wyraźną, u innych zaledwie 
odznaczoną i tylko przy stosownem padaniu światła dającą się dostrzegać, u nie- 
których wszakże łuski za młodu zupełnie gładkie, wpóźniejszym dopiero wieku 
dostają wręgi. Łuski ułożone są na ciele rzędami wpodłaż, tworząc zarazem rzę- 
dy poprzeczne ukośne; liczba łusk wkoło ciała u tych samych gatunków bywa 
stałą i dostarcza dobrćj cechy przy opisach; łuski liczyć należy w miejscu najgrub- 
szem ciała, t. j. na środku lub nieco poza środkiem długości; na początku ogona 
liczba łusk jest mniejsza. 


Głowa u większćj części Wężów pokryta jest dużemi tarczami wielokątnemi 
(scuża). Spód ciała listwami poprzecznemi. Listwy podbrzuszne (ga- 
strostega) opasują jakby wpółobręcz całą szerokość brzucha, pod ogonem zaś są 
przepełnione, t. j. ułożone w dwa rzędy równoległe, i nazywają się listewka- 
mi podogonowemi (wzoszega). Na przednim brzegu kloaki leżą zwy- 
kle obok siebie dwie tarcze, rzadzićj tylko jedna tarcza odbytowa (scu- 
żum amale). 

Tarcze pokrywające głowę Wężów, dostarczają ważnych cech opisowych 
i rozeznawczych. W najliczniejszój u nas rodzinie Wężów niejadowitych (Ca/uó7z- 
dae) wierzch głowy przedstawia stale dziewięć tarczy dużych, w tćj liczbie ośm są 
parzyste, a pośrodku jedna nieparzysta czo łowa (sc. /romiale). 

Z prawój i zlewój strony czołowój leży po jednój tarczy nadbrewnej 
(scużta sudraocułaria). Przed czołową leży para przedczołowych (sc. 
praefonialta), a dalój nad końcem pyszczka para międzynozdrzowych 
(sc. zniermasałia). Nakoniec poza czołową i nadbrewnemi leży para tarczy naj- 
większych ciemieniowy ch (sc. partećalza). 

Głowa z boku: na przodzie pyszczka leży jedna tarczka nieparzysta dzi o b- 
kowa (sc. roszralłe), z wykrojem na brzegu dolnym do wypuszczania języka, na 
obie strony od dziobkowćj, brzegiem ust ciągną się rzędem tarcze wargowe 
górne (sc. supralabtalza), w liczbie dla każdego gatunku dosyć stałej. Po nad 
wargowemi leży rzęd drugi tarczek, z których pierwsza, granicząca z dziobkową, 
nozdrzowa (sc. zasałe) przebita otworem nozdrzy i zwykle przecięta szwem, 
przez nozdrze przechodzącym. Za nozdrzową leży tarczka policzkowa (sc. /re- 
nale); bezpośrednio przed okiem leżą tarczki przedoczne (sc. gracocułarta) 
w liezbie od 1 do 3; tylny brzeg oka ograniczają tarczki zaoczne (sc. posłocu- 
larzay dwie do czterech. Za temi leżą pomiędzy t. ciemieniowemi a wargowemi 
tarcze skroniowe (sc. źemóorałza): już jedna duża, już częścićj dwie podługo- 
wate jedna nad drugą, u niektórych cztery, lub nieregularnie w liczbie wię- 
_ kszej. 

Od spodu, na samym przodzie szczęki dolnćj leży tarczka nieparzysta 
bródkowa (sc. memiałe) pod wykrojem t. dziobkowćj; po jednćj i po drugićj 
stronie brzegiem szczęki ciągnie się rzęd tarczy wargowycć h dolnych 
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(scuta sudłabtalia), których para pierwsza obejmuje bródkową, stykając się na 
linii środkowój. Za tą parą wargowych następują dwie pary tarczy pod- 
szczękowych (s. zz/ramaxzilarza) leżące jedna za drugą; przodowe stykają się 
z sobą na całćj długości, tylne, rzadzićj równoległe, częścićj rozchodzą się ku ty- 
łowi; szew, przebiegający wzdłuż pomiędzy pomienionemi trzema parami tarczy, 
tworzy głęboką brózdę podgardlaną (sudcus gularts), która rozchodząc 
się ułatwia obejmowanie w paszczy i przełykanie nieproporcyjonalnie wiel- 
kićj zdobyczy. 

Jedyny u nas Wąż jadowity, Żmija, pokryciem głowy różni się wielce od in- 
nych, wszakże i u niój niektóre tarcze z położenia dają się rozpoznać. 

Wszystkie Węże są drapieżne, karmią się zdobyczą wyłącznie żywą, po wię- 
kszćj części zwierzętami kręgowemi; drobne tylko gatunki lub osobniki bardzo 
młode żywią się owadami. Rozciągliwość paszczy dozwala im przełykać zwierzę- 
ta, wielkością kilkakrotnie przechodzące grubość ich ciała. Wąż wodny połyka 
dorosłą żabę, a Żmija nornicę znacznie większą od myszy domowćj. Obładowu- 
jąc się wielką naraz masą pokarmu, potrzebują trawić dłngo, i nowy posiłek 
w znacznych tylko odstępach czasu przyjmują. Zdobycz starają się chwycić za 
głowę i stopniowo obejmując, wpychają coraz więcćj w gardło, osobliwszemi su- 
wanemi ruchami szczęk niezależnych jedna od drugićj, a wykonywanemi naprze- 
mian. Ścisnąć szczęk mocno nie mogą, cienkość ich i kierunek podłużny musku- 
łów poruszających nie pozwala im na to. 

Węże niejadowite polują w różny sposób, niektóre mają zwyczaj zdobycz 
schwytaną zwojami ciała i ogona naprzód zdusić, a potem obróciwszy głową ku 
sobie, pochłonąć; Węże jadowite czatują na przesmykach i zbliżającćj się niebacz-. 
nie ofierze zadają znienacka śmiertelne ukłócie, poczem uważnie wyczekują skut- 
ku, aby niestężałe jeszcze ciało przełknąć. 

Węże linieją peryjodycznie: naskórek stary odstaje naprzód u brzegów warg, 
odwija się nazewnątrz i bez rozdarcia zmyka się z całego ciała na wywrot, jak 
ściągana z nogi długa pończocha. Linienie jest stanem pewnego niedomagania: 
ze zbliżeniem się pory tój Węże przestają zupełnie przyjmować pokarm. jadowite 
nie kąsają, wszystkie stają się łagodniejsze i leniwsze w ruchach; objawia się to 
nawet zewnętrznemi znakami: oko mętnieje, barwy wszystkie szarzeją, upstrzenie 
lub rysunek traci na wyraźności. Do pomyślnego odbycia tój sprawy fizyjolo- 
„gicznej potrzebują Węże na ten czas przynajmniej, więcćj wilgoci odmiękczającćj 
skórę. a do zdjęcia z siebie starej odzieży obecności przedmiotów twardych i chro- 
pawych, pomiędzy któremi przeciskając się, wyłażą niejako ze skóry. Przy bra- 
ku tych pomocy linienie odwleka się, Wąż widocznie słabnie, a w końcu najczę- 
ścićj zdycha. 

Wszystkie Węże nasze są lądowe, jedne stronią od wody i przebywają 
w miejscach suchych, otwartych lub kamienistych; inne trzymają się w bliskości 
wody i w samój wodzie dużo przebywają już to dla przyjemności kąpieli, juź że © 
głównie tam znajdują pożywienie; wodnemi przecież we właściwem znaczeniu nie 
są, bo nazwa ta zachowaną jest dla żyjących stale w wodzie. (Węże mor- 
skie). 
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Węże lubią wygrzewać się na słońcu, to też w największy upał letni znajdo- 
wać je najłatwićj. Pomimo braku nóg niektóre węże posuwają się z zadziwiającą 
prędkością, nietylko w poziomym kierunku, lecz na przykre nawet pochyłości 
wspinają się żwawo, byle tylko powierzchnia była chropawą, niektóre włażą na- 
wet na drzewa pochyłe i krzewy, dla plądrowania gniazd ptasich. Ruch ten po- 
zornie samem wężykowatem wyginaniem ciała wykonywany, wzmacnia się ruchem 
licznych żeber opierających się końcami na listwach podbrzusznych, mających 
krawędzie tylne ostre i przy kaźdem wygięciu zadzierzysto odstające; grę tę 
klawiszowatą żeber uczuwa się bardzo wyraźnie, przypuszczając najźwawszą inaj- 
sprężystszą z Wężów naszych Miedziankę przez rękę nawpół zamkniętą; ruch ten 
tłómaczy ów mocny szelest sunącego się Węża po liściach, a nawet po piasku, któ- 
rego Padalec nie sprawia. Takim też ruchem wężykowato falistym niektóre Wę- 
że nader szybko pływają. 

Niewiele jest Wężów nocnych, a częścićj między jadowitemi; te przebywają 
dzień w kryjówkach, lub w ich pobliżu spoczywając zwinięte w krąg z głową po- 
środku, wygrzewając się na słońcu. 

__ Samce zazwyczaj są od samic wzrostem mniejsze, i żywićj ubarwione, aw ga- 
tunkach plamistych mnićj lub drobnićj upstrzone. 

Samice zachowują dłużćj ubarwienie młodociane, częstokroć więcćj plamiste 
niź ubarwienie starych. 

Węże żyją zwykle samotnie, jakkolwiek w pewnych okolicach znajdują się 
w obfitości, tylko w porze godowćj zgromadzają się niekiedy licznie i skiębiają się 
w wielkie kupy; sen zimowy także odbywają częstokroć we wspólnych kryjówkach. 
Lęgną się po większćj części z jaj o powłoce pargaminowatćj, u wielu pacior- 
kowato z sobą zczepionych w sznury. Mała liczba jest żyworodnych, t. j. wylęga- 
jących się jeszcze w lonie samicy, lub w samćj chwili znoszenia jaj. 

Z pięciu rodzin Wężów wchodzących do fauny europejskićj, trzy rodziny 
obejmują gatunki wyłącznie cieplejszego klimatu. W naszćj faunie mamy tylko 
dwie rodziny: jednę z oddziału Wężów niejadowitych, drugą z jadowitych. Od- 
różnienie ich podaje następna tablica. 
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. Głowa pokryta z wierzchu 9 tarczami dużemi. Tarcza nozdrzowa styka 
się bezpośrednio z dziobkową. Oko dotyka bezpośrednio tarczy 
wargowych górnych, Tarczy podszczękowych para tylna nale- 
żyta. Tarcza odbytowa rozdwojona. Ogon nie krótszy od '/, 
długości całkowitćj, często dłuższy. Zęby wszystkie drobne, nie- 
ruchomo osadzone, w szczęce górnćj iiczne, ustawione rzędem na 
całćj długości. 

Rodzina 1. Węże właściwe Coludrtidae. 


> 


Głowa pokryta z wierzchu łuskami lub drobnemi tarczkami nieregular- 
nemi. Tarcza nozdrzowa nie dotyka dziobkowćj. Oko oddzie- 
lone od tarczy wargowych górnych łuszczkami drobnemi, ułożone- 
mi w jeden lub więcćj rzędów. Tarcze podszczękowe tylne małe, 
lub niewyraźne. Źrenica pionowa eliptyczna. Łuski wręgowa- 
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ne. Tarcza odbytowa pojedyńcza. Ogon krótki (około '/, dług. 
całk). Zęby jadowe na przodzie szczęki górnćj z każdćj strony. 
nieliczne (1—5) długie, ruchome, ukrywane w dziąsła, wewnątrz 
kanałem jadowym przedrążone. 

Rodzina 2. Żmija. Wiperidae. 


Rodzina I. WĘŻE WŁAŚCIWE. COLUBRIDAE. 


Na wierzchu głowy tarczy dużych dziewięć. 
Tarcza nozdrzowa styka się z dziobkową. Oko dotyka tarczy wargo- 
wych górnych. Tarczy podszczękowych pary obie należycie 


wykształcone; brózda podgardlana wyraźna. Tarcza odbytowa , 


parzysta. Ogon najczęścićj około '/, długości całkowitej. 


Z pomiędzy Wężów niejadowitych jestto rodzina w faunie europejskiej naj- 
liczniejsza. 

Wzrostem różne, w kształcie częścićj szczupłe, wydłużone; pośrodku niewie- 
le grubsze; zwykle obłe, niektóre poniekąd trójkątne, t. j. o grzbiecie nieco daszko- 
watym a brzuchu kańciasto na boki załamanym. Ogon choć zawsze ma długość 
stosunkowo większą niż u Żmij, duże jednak w różnych gatunkach przedstawia ró- f 
żnice, przytem u samców bywa powszechnie dłuższy niź u samic. U większej 
liczby wynosi około '/; długości całkowitój, u niektórych wszakże bywa niewiele 
dłuższy od Y,, u innych przeciwnie dochodzi blisko do Y/, długości. 

Głowa u jednych mnićj, u innych więcćj od ciała odznaczona, podługowato 


jajowata. Boki głowy u pyszczka albo pod kątem nadół załamane, lub ai k 


gławo zagięte i mnićj więcćj pochyłe. 

Pokrycie głowy opisano wyżćj. Łmski na ciele juźto gładkie, już wręgowa- 
ne, płasko nałożone lub mnićj więcćj końcem tylnym na siebie dachówkowato za- 
chodzące; na grzbiecie zwykle węższe niż na bokach ciała. U wszystkich ząbki 
liczne w szczękach obu i w dwa rzędy równoległe wzdłuż podniebienia. 


Sąto węże dzienne, lubią ciepło i światło słoneczne, i w upał największy są 
najźwawsze; ruchy ich w ogólności są szybkie i zwinne; niektóre łagodne, nigdy 
nie kąsają, inne drażliwe i gniewne, mają się bronić od' napaści kąsaniem, jeżeli 


tylko ujęcie to w posiadanie nazwać można ukąszeniem; pominąwszy bowiem juź — 


drobność zębów, to długość szczęk, ich cienkość i giętkość, ich luźne zawieszenie, 


tudzież kierunek muskułów, słowem cały mechanizm ruchowy skierowany jest nie if 
do ściskania szczękami, lecz do obejmowania przedmiotu. Nawet jadowite Węże "W 
z rodzin innych, wyrażając się ściśle, nie kąsają, lecz zadają ukłócie rozwartą zu- 


pełnie paszczęką. 

Przyrząd więc szczękowy Wężów jest wcale a niż u Jaszczurek, 
między któremi chociaż jadowitych niema, ale kąsać umieją mocno. Ukąszenie 
Węża ani zranić do krwi, ani nawet boleśnie uszczypnąć nie może, może jednak na- 
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straszyć i spowodować mimowolne szarpnięcie się dla wyrwania z paszczy Węża 
ujętego członka i w tem dopiero leży poważniejsza strona przygody. Ząbki w tył 
pochylone i właśnie do utrzymania w paszczy ujętćj zdobyczy przeznaczone roz- 
dzierają skórę, robiąe ranę nie głęboką ale poszarpaną i niełatwo gojącą się. 
Przestroga ta może być przydatną dla niedoświadczonych; dodać trzeba, że po pe- 
wnym czasie Wąż sam zwalnia szczęki i wypuszcza trzymany przedmiot, można 
tó6ż zmusić go do tego lekkiem dwoma palcami pociskaniem kąta ust ku przodowi; 
podobną pomoc przynieść może nasypanie soli lub puszczenie w nos dymu tytunio- 
wego; w żadnym razie wydzierać się nie należy. W długoletniem obcowaniu 
mojem z Wężami nie byłem nigdy ukąszony przez Węża. 


W niewoli Węże tćj rodziny dość łatwo się ułaskawiają i przy cierpli- 
wem i umiejętnem wzięciu się do tego. przywykają jeśli nie do ręcznego kar- 
mienia, jak Jaszczurki, to przynajmnićj do chwytania podsuniętych żywych 
zwierzątek, jaj ptasich, lub wreszcie mleka, które piją, zanurzywszy w nie ca- 
łą głowę. Nie lubią ciasnego zamknięcia, potrzebując więcćj swobody do swo- 
ich zamaszystych ruchów. 


Węże właściwe (Kolubrydy) w ogólności są jajorodne, jaja składają 
w substancyje wilgotnawe i butwiejące, pod liście nawiane w dołach, w próch- 
no, w trociny przy tartakach, w kupy gnoju końskiego przy stajniach, słowem, 
gdzie wywiązujące się ciepło przyspiesza wylęganie się jaj. Wyjątkowo nie- 
które są żyworodne (Coronella), a nawet z pomiędzy jajorodnych, osobniki 
znajdujące się w warunkach niesprzyjających stosownemu złożeniu jaj, mogą 
przetrzymywać je w łonie swem aż do zupełnego rozwinięcia się płodu. 


Do fauny europejskiej zaliczają z tej rodziny gatunków 18, grupowanych 
rozmaicie w rodzaje, podział bowiem ten przedstawia trudności, a między nie- 
któremi rodzajami niema wyraźnćj granicy. Z powyższćj liczby u nas żyje 
gatunków 6, które objąć można w 4, lub 5 rodzajach; roźróżnienie ich przed- 
stawia poniżój podany klucz analityczny sposobem Schreibera. 


Pam. fiz. : 47 
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1. Tarcze brwiowe brzegiem wystają, mnićj więcćj, nad okiem; boki gło- 
wy w okolicy policzka wklęsłe, a kant nosowy wyraźny, 2 przed- 
oczhe 1-2 zaoczheć 305500000 ea KRA AO SAY Paa 2. 


— Tarcze brwiowe nie wystają nad okiem; boki głowy płaskie lub z ma- 
łą tylko wklęsłością przed okiem, zatem kant nosowy niewy- | 
Taźny..2 «I uś, 07008 ao AO A. WSA a oSbA ALENA CZ 


2. Łuski zupełnie gładkie w 19 rzędów podłużnych. Tarcza czołowa b. 
podłużna, wąska. AN 
Rodz. Zamenis Wagl. 


— Łuski, u dorosłych, na grzbiecie wręgowane, co najmnićj w 25 rzędów 
podłużnych. Tarcza czołowa szeroka. 


Rodz. Ełaphis Aldr. 


3. Łuski zupełnie gładkie albo z b. nieznaczną wręgą. łam 
Zaocznych 2. Skróniowych zwykle... «2, wee 4. 


"'-— Puski ostro i wyraźnie wręgowane (z wyjątkiem rzędu przyległego 
brzuchowi). Zaocznych 5 — 5, za niemi skroniowa tylko 1-na 
duża. 

Rodz. Tropidonotus Kuhl. 


4. Tarcza nozdrzowa pośrodku zwężona, wyraźnie przecięta, nozdrza na 
linii przedziału zbliżone do brzegu górnego. Łuski na ciele , 
gładkie albo niektóre na tyle ciała bardzo nieznacznie wręgo- 
wane, w 21 — 28 rzędów podłużnych. Brzuch płaski na boki 
załamany. dy 
Rodz. Cdltopelkis Bonap. 


— "TT. nozdrzowa prawie równowąska, podługowata niska, nieprzecięta. 
Nozdrze pośrodku tarczy. Łuski wszystkie zupełnie gładkie po- 
łyskujące, w 19 rzędów podłużnych. Brzuch zaokrąglony. © 


Rodz. Coronelia Law. 


Użycie takiego klucza dychotomicznego, złożonego z ciągu odsyłaczów, dla 
M. „wprawnych przedstawia znaczne: AAS opierając się zresztą Ba 


niająć jaśnićj podział na rodzaje. 


SYG) 
Só. Nn: 


Dłuższy niż '4 


PEEWZOII GER ZEZKZ ZZA CARRIED WAAAZANCCEOETEJ <E. 


łkowitćj. 


r 


ści ca 


Łuski na ciele: 


Krótszy niź '/ długo 
w 21 — 25 rzędów. 


dług. całkowitćj. 


u 


Łuski w 19 rzę- 
dów gładkie po- 
dłużne 


w 19 rzędów. 
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Puski wyraźnie wręgowane, podłużne. Tarczy zaocznych 3 — 5, skroniowa 1 
duża. Oko duże. 


Łuski zupełnie gładkie, rombowe. Tarczy zaocznych 2. Skroniowe 2 małe po- 
długowate. Oko małe. 


21 rzędów, gładkie, niektóre bardzo nieznacznie wręgowane. Kanty nosa nie- 
wyraźne. Tarcze brwiowe nie wystają nad okiem: przedoczna 1, za- 
oczne 2. skroniowe 2 podłużne. Brzuch płaski, na boki załamany. 


25 rzędów, wręgi małe, tylko na 3 — 5 rzędach grzbietowych. Kanty noso- 
we wyraźne, policzek wklęsły. Tarcze brwiowe wystają nad okiem; 
czołowa szeroka, przedocznych 2, zaocznych 2, skroniowe małe, w licz- 
bie i kształcie niestałe. Brzuch zaokrąglony. 


Tarcza czołowa wąska podłużna, brwiowe duże, szersze od czołowćj, brze- 


Tropidonotus 


Kuhl. 


Coronella 
Laur. 


Callopelits Bp. 


Hlaphtis Aldr. 


giem wystają nad okiem. Przedocznych 2, zaocznych 2, skronio- 


we 2 podłużne. Kanty nosowe wyraźne, policzek wklęsły. Brzuch 
płaski, nieznacznie załamany. 


ZamenisWagl. 
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Rodzaj . Coronella Lanr. (Zacholus Wagl.). 


Tarcze brwiowe na brzegu zewnętrznym wykrojone, niewystające nad 
okiem. Przedoczna 1, zaocznych 2, skroniowych 1—2. 

Tarcza nozdrzowa podłużna, równowąska, z otworem nozdrzowym na 
środku, policzkowa podłużna niska. — Tarcze podszczękowe tyl- 
ne od przednich krótsze, równoległe. 

Łuski zupełnie gładkie w 19 rzędów podłużnych ułożone. 

Oko niewielkie. Ciało obłe. Ogon krótki. 


Są to Węże wzrostu małego. Ciało ich w przednićj połowie znacznie cień- | 
sze niż w tylnćj, prawie obłe, bez kantów przybrzusznych, głowa niewielka, u mło- 
dych więcćj, u starych mało od ciała odznaczona, pyszczek szczupły bez kantów 
nosowych; oczy małe, z góry w części widzialne. Ogon krótki, (zwłaszcza u samic 
krótszy stosunkowo niż u innych naszych wężów niejadowitych), ku końcowi cien- a 
ki i chwytny. | 

Koronelle żyją w miejscach suchych, kamienistych, w zaroślach niezbyt za- 
cienionych. Karmią się przeważnie Jaszczurkami i Padalcami, osobniki młode 
owadami. 

Z trzech gatunków europejskich, jeden tylko u nas się znajduje. 


| Coronellą gustriąca Laur. Miedzianką, Wąż gładki. 


Zacholus austriacus Wagl. Colubev cubreus Pall. Zoogr. 
Coronella laevis aucź, (omnes sunt laeves). 


Tarcza dziobkowa wypukła, wierzchołkiem ostrym zagina się na szczyt nosa. 
Tarcza czołowa w przodzie szeroka, nieco dłuższa iznacznie szersza od brwiowych. j 
Tarcza nozdrzowa podłużna, policzkowa niska, leży nad drugą wargową. Wgarg0- a 
wych górnych 7, trzecia i czwarta dotyka oka. Przedoczna niewielka nie zacho- 
dzi wierzchołkiem na szczyt nosa; zaocznych dwie małe, prawie równe; skroniow 
zwykle dwie niewielkie wąskie. Łusk rzędów 19. Dług. całk. 600 — 700 mm. 


Ogon u 4 blisko Y/; u 4 mało co więcćj nad Y, dług. całk. 
d 600 = 485 +- 115; — 560 = 460 + 100. 
g. 700 = 595 + 105; — 660 = 565 + 95. 


Ubarwienie zwyczajne: czerwonawo-szare, na tyle głowy plama ciemna 0 
tyłu wyszczerbiona, przez oko kresa na boki szyi, wzdłuż grzbietu ŚR med 
plamek ciemnych. 


Odm. a. Plamki grzbietowe, łączą się podłużnie w łańcuszek lub w li 
ciągłe równoległe 2 lub 4. 
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Odm. 4. Plamki łączą się poprzecznie w prążki zwykle ukośne. 

Odm. c. wzdłuż grzbietu rysunek siatkowaty, z plamek drobnych pozłączanych, 

na podobieństwo drabinki szczebelkowanej. 

Odm. 2. Barwa wierzchu popielato-szara, rysunek jak u powyższych, różny. 

Odm. e. Barwa ciemno-oliwkowa lub rogowo-brunatna. wierzch głowy czar- 

niawy. plamy i rysunek bardzo porozrywane albo mało wy- 
raźne. 

Odm./. Barwa wierzchu ciała miedziasto-czerwona, prawie jednostajna. 
(Col. cupreus Pall.). 

Młody: Plamy wszystkie i rysunek bardzo wyraźne, prawie czarne. Kresa 
przez oko dłuższa, od końca nosa aż na boki szyi bez przerw zabiegająca; plamek 
wzdłuż ciała, rzędów cztery. Spód ciała ceglasto czerwony. 

Miedzianka z pomiędzy naszych wężów najmniejsza, wyróżnia się jeszcze 
barwą płową, zwykle jaśniejszą lub rudawą, łuską gładką i połyskującą, rombową, 
okiem małem, ogonem krótkim i cienkim. W pokryciu głowy oprócz wskazanego 
wyżej wklinienia t. dziobkowej zwężającego w przodzie tarcze międzynozdrzowe 
zwraca jeszcze uwagę małość tarczy brwiowych, oraz wązkość tarczek pokrywa- 
jących boki pyszczka. Nozdrzowa jest podłużnie prostokątna, dwa razy dłuższa 
niź szeroka, leży nad pierwszą wargową, z powodu wązkości tarczy przecięcia 
przez nozdrze, zwykle nie widać. Policzkowa podobnie podłużna lecz znacznie 
krótsza i niższa od nozdrzowej, leży nad drugą wargową. Przedoczna niewielka, 
ukośna, u dołu i u góry zwężona, wierzchołkiem nie wyziera na szczyt nosa. Tar- 
cze skroniowe normalnie dwie, zdarzają się niekiedy złączone w jednę, lub podzie- 
lone nie prawidłowo. Z siedmiu tarczy wargowych górnych trzecia i czwarta doty- 
kają oka, z dziewięciu wargowych dolnych przodowe pięć graniczą z tarczami 
podszczękowemi, których dwie tylne są. zwykle od przednich krótsze, równolegie 
obok siebie leżące. Łuski ułożone w 19 rzędów podłużnych są rombowe, na bokach 
ciałą nieco szersze niź na grzbiecie. Listw podbrzusznych bywa od 162 do 189, 
listewek podogonowych par od 47 do 62; zmienność w tak szerokich granicach za- 
leży głównie od różnego u obu płci stosunku długości ogona: u samca zajmuje on 
blisko */;, u samicy mniej niż /, długości całkowitej, samiec zatem miewa mniej 
listw podbrzusznych a więcój podogonowych, zwykle około 165 i 58. (60). Samica 
więcćj podbrzusznych a mniej podogonowych, pierwszych około 185, drugich 
około 48 (50). Samica zwykle większa, wielkość średnia u nas bywa: samiec 
570 mm. = 460 + 110 (105). samica 660 mm. = 560 +- 100 (95). 

Barwa wierzchu ciała zwykle jasna, czerwonawo lub żółtawo szara, niekiedy 
miedziasto czerwona, rzadziej spotykają się okazy ciemniejsze w odcieniu brunat- 
nym lub oliwkowym. Na ciele pstrocizna zwykle dość drobna, sprawiona przez 
plamki ciemne i kropki na łuskach; głowa zazwyczaj ciemniejsza, na potylicy ma 
plame czarniawą, od tyłu wykrojoną, lub przedstawiającą mniej więcój kształt 
podkowy zwróconćj odnogami na tył; przez oko ciągnie się kresa czarniawa, zbie- 
gająca ku kątowi ust, a często i dalćj aż na boki szyi; na grzbiecie, niejako w prze- 
dłużenin odnóg podkowy karkowćj dwa rzędy równoległe plamek ciemnych, r0z- 
maicie z sobą łączących się, na każdym zaś boku ciała, w przedłużeniu kresy skro- 
miowćj rzęd plamek drobniejszych, częstokroć zanikłych. Spód ciała u młodych 
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zazwyczaj ceglasto czerwony jednostajny, u starych bywa rozmaity i brudno czer- 
wonawy lub żółtawy, jednobarwny lub rozmaicie plamisty, jasno popylony lub 
ciemno chmurkowany, zdarza się nakoniec jednostajnie ołowiasto-czarny. Wargi 
i podgardle są zwykle jaśniejsze nieregularnie plamkowane. Źrenica okrągła 
czarna, tęcza blado-żółta, niejako przezroczysta i z lekka czerwonawo mieniąca, 
przecięta poziomo w kierunku kresy skroniowćj chmurką ciemną, częstokroć całą 
dolną połowę tęczy przyćmiewającą '). | 

Odmiany ubarwienia wybitniejsze, tak w odcieniu tła ogólnego, jak co do 
różnic upstrzenia, wskazane wyżej, przedstawiają dwie ogólniejsze właściwości: 
1-0) Osobniki ciemnićj ubarwione miewają pstrociznę mnićj wyraźną. 2-0) Osob- 
niki młode są zazwyczaj mocnićj upstrzone, plamy układają się na nich w wyraź- 
niejsze rzędy podłużne; z wiekiem rysunek coraz bardzićj blednieje i zanika; naj- 
wcześnićj ginie rzęd plamek na bokach ciała, następnie rzędy grzbietowe rozry- 
wają się i rozdrobniają na plamki oddzielne, lub układające się poprzecznie; na 
osobnikach bardzo starych plamki na łuskach zanikają do tego stopnia, że cały 
wierzch ciała staje się prawie jednostajny, a po bliższem przyjrzeniu się tylko 
kropkami drobnemi upstrzony. 

Miedzianka żyje w całćj Europie środkowój, na południo-zachodzie zastępuje 
ją podobna Cor. girondica Daud., na wschód rozciąga się po Wołgę i aż za Kaukaz 
na północ posuwa się do Anglii, Danii i Szwecyi, to jest prawie tak daleko jak 
zwyczajny wąż wodny i żmija, wszędzie jednak jest dość rzadką, a w wielu okoli- 
cach nie dostrzega się wcale. U nas w całym południowym pasie kraju znajduje się 
w rozrzuconych stanowiskach. Znam okazy z Ojcowa, z okolice Częstochowy, Piotr- 
kowa, a na prawej stronie Wisły z Puław. Lublina i Józefowa w Zamojszczyźnie. 
W okolicach Warszawy Miedzianka obecnie nie pokazuje się; ani sam nie spoty- 
kałem jej tu, ani o znalezieniu w pobliżu wiadomości nie mam; przed 50 lub 60 
laty miało być inaczej: profesor A. Waga zapewniał mnie, że niegdyś znajdował 
ją w okolicy Jabłonnej i w lesie należącym do Willanowa *). Ze stron odleglej- 


!') Schreiber podaje tęczę żółtą, Schlegel czerwoną, tak samo Kessler, Dumeril pomija ten 
szczegół. Czy zdarzają się różnice barwy oka indywidualne, czy też niezgodność podań wynikła z niewy- 
różniania dwóch gatunków podobnych, ale cechami wcale nie błahemi statecznie odróżnionych: mianowi- 
cie naszej Qoronella austriaca i zachodnio południowej Cor. girundica, przez Schlegla i innych 
autorów obejmowanych razem pod nazwą (or. laevts.? dotąd nie wiem,  Rozstrzygnąć wątpliwość tę 
może tylko zbadanie licznych okazów żywych, preparata spirytusowe niczego tu nie uczą. W ostatnich 
czasąch oglądałem okaz bardzo świeży Cor. girundica, przywieziony w tym roku przez p. Taczanowskiego 
z Paryża, tęcza. już pobielała, chmurki o której wyżej wspominałem, ani śladu dostrzedz nie można, 

3 15-go Maja r. b. dostałem od p. Slósarskiego okaz żywy pochodzący z okolic niezbyt od 
Warszawy odległych (z Maciejowic). O ile wąż żywy da się dokładnie wymierzyć, ma on około 660 ram. 
długości całkowitej, z czego ogon 95 mm. Barwy był tak ciemnej jak nie zdarzało mi się u krajowych 
widzieć (kasztanawo-brunatej, w barwie włosów nazywanej szatyn), plamy i rysunek mało wyraźne. Po 
pięciu tygodniach wylenił się i zmienił bardzo barwę, zrobił się jasny, barwy popielato-płowej (blond 
popielaty mówiąc o włosach), rysunek wystąpił wyraźniej. Przed linianiem zjadł trzy jaszczurki duże, 


w odstępach tygodniowych, następnie przez trzy tygodnie był mało ruchawy, ospały, pokarmu przyjmować „6% A 


nie chciał, dnia 22 czerwca wylenił się szczęśliwie, lecz dopiero na trzeci dzień po wylinieniu połknął 
zmowu jaszczurkę. Po każdem karmieniu spał przez dwa dni, prawie niewychodząc z pościeli, potem co-- 
dzień ruchliwszy; około godziny 7 przed wieczorem regularnie wyłaził po pręcie żelaznym zamykającym 
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szych wiadomem jest znajdowanie jej w okolicach Krzemieńca i w innych czę- 
ściach wzgórkowatych Wołynia. Według prof. Kesslera znajduje się Miedzianka 
na całćj przestrzeni jego fauną objętćj. Zawadzki zamieszcza ją równieź w faunie 
Galieyi i Bukowiny. Skąpsze są wiadomości z północnych części kraju. FKichwald 
wymienia między innemi krainawi jej zamieszkania Litwę. bez szczegółowej 
wszakże wskazówki okolic. Nakoniec do zupełnie pewnych wiadomości zaliczam 
udzieloną mi przez p. Jana Wańkowicza, niegdyś ucznia Kesslera, o znajdowaniu 
Miedzianki w okolicach Mińska Litewskiego. 
Miedzianka zdarza się najczęściej w okolicach wzgórkowatych, na pochyło- 

ściach zwróconych ku słońcu, lubi także miejsca kamieniste, przebywa w zaroślach 
niezbyt zacienionych w brzegach lasów lub na miejscach przerzedzonych wśród- 

leśnych. 
Nadzwyczaj źwawa i zwinna, jest trudniejszą do schwytania od innych wę- 
żów, ujęta zadziwia sprężystością ciała i chwytnością ogona; zawieszona za sam 
koniuszczek ogona na palcu, ściska go mocno, zawraca głowę ku górze i po wła- 
snem ciele zawija się do ręki, częstokroć robi to i bez tej nawet pomocy. Brana do 
ręki nie okazuje obawy i nigdy nie kąsa. Nie przegłodzona nie chce nawet patrzeć 
na przynętę, chowając głowę w zwoje ciała. W hodowli bardziej zajmująca i przy- 
jemniejsza od węża wodnego, schludniejsza, nie wydaje żadnego odoru. 

Żywi się głównie jaszczurkami i padalcami, które pojmawszy ściska zwojami 
ciała i napół zaduszone połyka. Zapewne i małym myszkom nie przepuszcza. 
Młode karmią się większemi owadami chrząszczowatemi. Samica znosi w drugiej 
połowie lata około dziesiątka jaj, które zaraz pękają oswobadzając zupełnie już 
wykształcone młode; w takiem znaczeniu Miedziankę zaliczają do płazów żywo- 
rodnych. Sen zimowy. przepędza w norach ziemnych lub pod dużemi kamieniami, 
niekiedy w spróchniałych pniach drzewnych. 

. Okazy Gabinetu Warsz. pochodzą z różnych okolic kraju, oprócz krajowych 
jest bardzo ciekawy okaz odmiany miedziasto-czerwonej, z Kaukazu od p. Mło- 
kosiewicza (Col. cupreus Pall.) i okazy z Francyi z Muzeum Paryskiego. 


Rodzaj 2. Callopeltis Bonap. 


„Tarcze brwiowe nie wystają nad okiem. 

Tarcza nozdrizowa w przednim i w tylnym końcu rozszerzona, nozdrze zbli- 
żone do brzegu górnego. Wargowych górnych 8. Tarcza przedoczna 1, zaoczne 2, 
 Skroniowe 2 podłużne. Tarcze podszczękowe tylne od przednich dluższe, rozcho- 
_ dzące się ku tyłowi. Łuski gładkie albo niektóre na tylnej części ciała nieznacznie 
. wręgowane w 21—23 rzędy. | 
Brzuch płaskawy. na boki kańciasto załamany. 


wysokie okno gabinetowe aż do najwyższej szyby czwartej i po pół godziny naprężonej takiej sytuacyi 

spuszczał się na dół, Giranastyka ta zwykle bywała wskazówką, że nazajutrz przyjmie podaną sobie ja- 
_ szczurkę. Niekiedy wszakże przez dni trzy jeden po drugim trzeba było około godziny 11-tej wpuszczać 
a po godzinie nazad zabierać. Widok chwycenia i duszenia jest efektowny, połykania jest brzydki. 
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Jest to rodzaj mało naturalny, a przynajmniej nieokazujący wyraźnej odrę- 
bności; określają go cechy będące wyjątkami od cech rodzajów, pomiędzy któremi 
środkuje, to teź dwa gatunki na zasadzie pewnój zgodności cech, tu zaliczane 
mniejsze przedstawiają podobieństwo do siebie niź do gatunków z innych rodza- 
jów. I tak Callopelis quadrilineatus Pall. (Ablabes quadrihneatus Dum et Bibr. Coro- 
nella quadrilineatu Jan.) z fizyognomii przypomina Koronelle i wzrost niewielki, 
ciało obłe, głowa w pyszczku niska i szczupła, ogon krótki, wreszcie łuski wszyst- 
kie zupełnie gładkie; nie zaliczają go wszakże do rodzaju Coronella dla odmien- 
nego kształtu tarczy nosowćj i dla drobności łuski. Drugi rodzaju tego gatunek 
Callopeltis Aesculapii zbliża się do rodzaju Elaphis, okazałym wzrostem, łuskami 
i pokryciem wierzchu głowy, różni się tylko mniej wyraźnemi kantami nosa, lek- 
kiem wykrojeniem tarczy brwiowych i zwykle jedną tylko tarczą przedoczną. Ten 
jeden tylko gatunek wchodzi do naszej fauny. 


Callopeltis Aesculapii Aldrov. Elaphis Aesculapii Dum. Bibr. 

Coluber zdesculapiui Boie. Coluber Scopuli Merr. 

Coł. fłavescens Gm. Lin. Col. fugaz Eichw. 

Wąż Eskulapa. 

Tarcza czołowa szeroka. Nożdrzowa pośrodku mocno zwężona. Xuski na 
przedniej części ciała wszystkie gładkie, na tylnój niektóre przynajmniej wręgą 
nieznaczną opatrzone, ułożone w rzędów 21 — 23. Długość całk. 1250—1500 mm. | 

Ubarwienie zwyczajne: z wierzchu brunatny, z odcieniem często oliwkowym 
lub czarniawym, po za kątem ust na bokach szyi plama jaśniejsza żółtawa, mniej 
lub więcój wyraźna, brzuch żółty. Na bokach ciała zwłaszcza około połowy dłu- 
gości na brzegach łusk kreski białe, mniej więcćj obfite. 

Odmiany: a) Przednia część ciała jaśniejsza, płowo brunatna lub brudno- 

żółta, część tylna ciemniej brunatna; brzuch żółty. 

b) Wierzch ciemno-oliwkowy wzdłuż grzbietu smugi trzy jaśniej- 
sze żółtawe; spód żółty. 

e) Wierzch brunatno-oliwkowy, na bokach ciała łuski, zwłaszcza 
bliższe brzncha bardzo widocznie biało brzeżkowane, tworzą 
rzędy kresek podłużnych lub nawet łączą się w linie prawie cią- 
głe. Spód białawo-żółty, niekiedy szary. 

Młody: Wierzch ciemno-szary w plamy ciemniejsze, na tylnej części ciała. 
zlewające się częstokroć w cztery smugi podłużne. Plamka czarna pod okiem, ta- 
każ większa za okiem na skroni. Spód ciała ołowiasto-szary. ; 

Ciało w przednićj części szezuplejsze, z boków nieco ściśnione, brzuch pła- 
skawy z obu stron na boki pod kątem załamany. Głowa wyraźnie od szyi odsa- 
dzona blisko dwa razy dłuższa niż szeroka, tępo zaokrąglona. Oczy spore, Z góry 
w części widzialne. Ogon wynosi zaledwie */, długości całkowitćj. „2d 

Tarcza czołowa duża, w ogólności szeroka, znacznie szersza od brwiowych, 
w przodzie skutkiem szerokości dotyka częstokroć kątami bocznemi z każdćój 
strony wierzchołka tarczy przedocznćj. Tarczy brwiowych brzeg zewnętrzny pra- 
wie prosty, lub bardzo słabo wykrojony. Tarcze przedczołowe i międzynozdrzowe 
duże, prawie czworokątne. T. nozdrzowa moćno przewężona. Policzkowa prawie 
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czworokątna, nieco dłuższa niż wysoka. Przedoczna spora, płaska, prawie dwa 
_ razy wyższa niż szeroka, wierzchołkiem wyziera nieco na wierzch głowy, często 
dotyka kątów bocznych czołowćj. Tarczy wargowych górnych 8, czwarta i piąta 
dotykają oka; wargowych dolnych 9, podszczękowe tylne od przednich dłuższe, ku 
tyłowi znacznie rozchodzą się. Łuski podługowato sześciokątne, na przednićj 
połowie ciała wszystkie gładkie, na tylnćj niektóre przynajmnićj przedstawiają 
delikatną wręgę, zwłaszcza przy ukośnem padaniu światła wyraźniejszą; rzędów 
łusk 21 — 24. | 

Listwy podbrzuszne na boki pod kątem załamane, i w załamaniu nieco wy- . 
szczerbione i jakby nadłamane, w liczbie od 220 do 240; listewek podogonowych 
par od 65 do 85. — Wielkość dorosłych zwykle 4 — 5 stóp, na południu niekiedy 
do sześciu. d 1,250 M. 4 1,500M. 

Barwa wierzchu ciała bywa już jaśniejsza, juź ciemniejsza, od płowćj, jasno 
brunatnćj, aż do czarniawo oliwkowćj, zwykle nie plamista, boki szyi i boki ciała 
miewają barwę jaśniejszą, bardziej żółtawą, tylna zaś część ciała jest zwykle 
ciemniejsza. Zdarza się odraiana o grzbiecie jaśniój smugowanym. Kreski białe 
pokazujące się często na brzegach łusk zwłaszcza około połowy długości ciała, na 
jednych są małe, z rzadka rozrzucone, na innych są widoczniejsze, niekiedy pra- 
wie się łączą w linije ciągłe białe, wzdłuż ciała po brzegach łusk biegnące. Spód 
ciała zwykle żółty nieplamisty, zdarza się białawo-źółty lub jasno szary, niekiedy 
barwy ciemnej żelazisto czarniawej. 

Młode są z wierzchu bardzićj szare, zwykle upstrzone plamami ciemniejsze- 
_ mi, częstokroć zlewającemi się na tylnćj części ciała, w smugi ciemne. Spód cia- 

ła w przednićj części ciała zwykle jaśniejszy, płowy, upstrzony ciemnemi plama- 
mi ku tyłowi ciemniejszy ołowiasto szary. Grłowa u młodych jest krótsza, tarcza 
czołowa w przodzie mnićj rozszerzona, przedoczna niekiedy rozdzielona na dwie. 
Od oka ciągnie się ku kątowi ust plama czarniawa, takaż mniejsza leży pod okiem 
na szwie 4-tej i 5-tćj wargowćj. Za skronią ku karkowi odznacza się w tym wie- 
ku plama jasna żółtawa, prawie tak wydatna jak u Węża wodnego, późnićj coraz 
bardzićj niknąca. 

"Wąż Eskulapa należy do gatunków Europy bardzićj południowćj; właściwą 
ojczyzną jego są Włochy, Francyja południowa, Hiszpanija; na wschód nie rozpo- 
ściera się dalćj jak do Dalmacyi i Węgier; w Turcyi i Grecji już go nie ma, prze- 
to nazwa gatunkowa nie jest trafna; w Epidaurze chyba inny czczono okazały ga- 

 tunek Węża jak Elaphis czerwone lub Zamenis viridifavus. Ku północy Wąż 
Eskulapa występuje tylko sporadycznie; im dalćj na północ, tem stanowiska po- 
znane okazują się rzadsze, tworzące niejako wyspy oderwane, niekiedy daleko rzu- 

cone. 
Na zachodzie Europy posuwa się wzdłuż Renu aż do powszechnie zna- 


nych jego stanowisk w okolicy Schlangenbad i Ems w Nassauskiem, ma się nawet 
zdarzać w Turyngii. W dolinie Dunaju znajduje się w okolicy Wiednia i Baden 


dość obficie, ztamtąd ciągnie się na wschód przez Węgry aż do Karpat, przekra- 


| cza je i niewątpliwie pokazuje się w Galicyi wschodnićj. Zawadzki obej- 


Pam. fiz. 48 
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muje go pod n. 8 i pod 9 w swój faunie, świadcząć że go sam wielokrotnie wi- 
dywał. 

O ile jednak dalćj jeszcze na wschód się ciągnie, nie wiadomo. Andrzejow- 
ski twierdzi, że znajduje się na Wołyniu i Podolu; na podstawie tego Kessler 
obejmuje Węża Eskulapa w swój faunie lecz ostrzega, że sam go nie znajdował. 
Pallas wcale go nie zamieszcza w swćj Zoografii. Z tego wszystkiego wnosić mo- 
źna, że znajduje się on tu tylko w zachodnim tćj krainy pasie wzgórzystym, cią- 
gnącym się od Krzemieńca ku Kamieńcowi Podolskiemu, i że obszar.jego rozmie- 
szczenia nie styka się z krainą Połoza krótkoogonowego Z/aphis sauromażes ga- 
tunku wybitnie stepowego. 

Od tych krańcowych północno wschodnich stanowisk wracając znowu ku za- 
chodowi, zacznę od wzmianki dość pobieżnój w Schreiberze, że Wąż KEskulapa ma 
się znajdować, chociaż bardzo rzadko, w Sudetach szlązkich. Literatura najnow- 


sza nie zna dalój już na północ w tój stronie wysunionego stanowiska (około 50%. » 


szer. pn.), a jednak juź w r. 1868 w Wykazie Szkoły Głównój Warsz. n. 10, za-- 
znaczyłem dwa w faunie krajowćj nabytki, mianowicie znalezienie Niedoperza 
Schreibersa i Węża Hskulapa; nas obchodzą tu tylko szczegóły dotyczące ostatnie- 
go. W r. 1857 pp. Wiślicki i Lewenhart złożyli w Gab. Zool. Warsz. okaz Węża - 
Eskulapa zdobyty w okolicy Częstochowy, w Złotym Potoku, dobrach ordynacji p 
Krasińskich. Bliższych okoliczności znalezienia nie znam, nadmieniam tylko, że 


okolica ta wzgórzysta leży pod 50%%4% szer. pn. i że okaz pomieniony zacho- "8 


wany w Gabinecie, zaznaczał to pierwsze poznane w kraju stanowisko tego 
Węża. 


w pasie niemnićj wzgórzystym po prawój stronie Wisły, pod 50%, szer. półn. Pod- 
czas wakacyi w r. 1868 w wycieczce zoologicznćj skierowanćj w południowe części 


Stanowisko drugie równieź stwierdzone okazem złożonym w Gabinecie, leży 


Lubelskiego, w Zwierzyńcu, miejscu zarządu dobrami ordynacyi Zamojskich, do- 


wiedziałem się o wężu długości (według relacyi ustnój) sążniowćj, znajdującym się 
u p. Sochackiego leśniczego w tychże dobrach. Bez zwłoki udałem się do Koso-- 
bud, leśnictwa p. S., który po oświadczeniu mojem co mię do niego sprowadza, po- 
kazał mi z wielką uprzejmością owego sążniowego Węża, w którym pozna- 
łem od razu rodzonego brata znajomych mi egzemplarzy ze Schlangenbadu i ze 


Złotego Potoka. Widząc moje zainteresowanie się pan Sochacki, umiał uprzedzić 


dalsze moje kroki i sam oświadczył, tak rzadką jeszcze u nas obywatel- 
ską gotowość ofiarowania go do zbioru krajowego '). Dar z wdzięczno- 


t) Objawy zamiłowań kollektorskich dają się u nas dostrzegać dość często, ale poczucie pożytku pu- 
blicznego należy dotąd do. zjawisk bardzo rzadkich. U naszych amatorów prywatnych przeważa 
nad tą przyjemnością dla nich niezrozumiałą, żądza posiadania na własność wyłączną przed- 
miotu niekiedy naukowo cennego, który w takich zbiorkach niedostępny, dla nauki jest stracony, 
a skutkiem nieumiejętnego z nim obejścia się, zwykle w krótkim czasie marnie niszczeje. Na po- 
parcie smutnego tego świadectwa mógłbym przytoczyć nie mało przykładów, poprzestanę na jednym 
najświeższym. Wiadomo tym których takie rzeczy obchodzą, jak rzadko u nas pokazuje się Orzeł 
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ścią przyjąłem i za powrotem złożyłem w Gabinecie Zoologicznym Warszaw- 
skim. 

Zebrane na miejscu wiadomości tyczące się znalezienia tego Węża, według opo- 
wiadań p. Sochackiego spisuję: O milę od Zwierzyńca ku południowi, po drodze do 
Józefowa, w kniei zwanćj Czerkies, leżącćj między źródłami rzeczki Parkan, wpa- 
dającćj do Wieprza, i rzeczki Szum płynącćj do Tanwi, gajowy obchodząc swój 
rewir, dostrzegł Węża wspinającego się na drzewko z dość nisko na niem umie- 
szczonem gniazdem Drozda, najpewnićj w zamiarze zrabowania go; chłop źwawy 
i śmiały, pojmał go żywcem i przyniósł do swego zwierzchnika. Wąż ten o wie- 
le większy od powszechnie u nas znanego Węża wodnego, otworzył pole fantazyi, 
z jaką spotykamy się zawsze w relacyjach ustnych ludn, do nazwania gosążnio- 
wym; po wymierzeniu go za powrotem do Warszawy, okazało się, że miał długo- 
ści całkowitćj 1.250 M., w tem długość ciała z głową 1,034, długość ogona 216 mm. 
(stosunek 0,173 dług. całk.). 

Wąż Eskulapa żyje w miejscowościach wzgórkowatych, częstokroć w kamie- 
nistych, przebywa albo w lasach niezbyt gęstych, lub w ich pobliżu. 

Żywi się przeważnie myszami; temu to przypisuje Schreiber obyczaje 
tego Węża więcćj nocne od innych Kolubrydów. Wspomniałem wyżćj że wła- 
zi na drzewa w celu plondrowania gniazd ;ptasich. Pojmany obłaskawia się 
wprędce i do tego stopnia, że podane pożywienie przyjmuje z ręki, do czego 
inne węże doprowadzić się nie dają; z tego względu Schreiber zaleca go mianowi- 
cie do hodowli. Sam żywego nie miałem. ; 

i Okazy Gabinetu Zoologicznego Warszawskiego, oprócz już wyżój wy- 

mienionych dwóch krajowych, ze Złotego Potoku i ze Zwierzyńca, pocho- 
dzą jeden ze Schlangenbad, drugi z południowćj Francyi z Muzeum Pa- 
ryzkiego. 


cesarski Aquila imperialis. Pam Taczanowski przytacza jeden tylko znany mu wypadek zabicia 
młodego ptaka w kraju w r. 1874, Gabinet nasz posiadający tak bogaty dobór ptaków, że w wie- 
lu razach i cudzoziemcom mógłby służyć do poważnych studyjów, uczuwał właśnie pewien niedosta- 
tek w reprezentacyi tego gatunku. Wprawdzie do duwnego okazu z kollekcyi jeszcze Minkwitzow- 
skićj przybyły późnićj: okaz z Egiptu, oraz trzy okazy z Syberyi wschodnićj z nad Bajkału od Dy- 
' bowskiego i Godlewskiego, z tych jeden stary, a dwa w barwie młodocianćj, ale okaz krajowy był 
_ tylko jeden, wymieniony wyżćj, będący także w młodocianem jeszcze upierzeniu. W takim stanie 
rzeczy skompletowanie szeregu okazem krajowym w barwie charakterystycznćej, miałoby znacze- 
nie doniosłe, 

Nad wszelkie spodziewanie do pracowni Gabinetu zgłasza się osoba z okazem Orła do 
wypchania. Kierownik Gabinetu oceniając ważność faktu, którego właściciel ptaka rozumieć nie 
mógł, proponuje wymianę na każdy inny gatunek Orła; posiadacz jednak, zwolennik zasady 
beatus qui tenet, o żadnych układach słuchać nie chce, domagając się wypchania tego samego 
okazu. Podaję fakt, nazwiska nie wymieniam nie przez żadne względy, lecz z obeznania się 
ze słabemi stronami natury ludzkićj: sobkostwo nie jest występkiem czynnym, jest tylko pozio- 
mością ducha, którego publiczne zawstydzenie nie podźwignie; wyższe w człowieku dążności obu= 
dzić może tylko wychowanie od kolebki. 
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Rodzaj 3. Elaphis Aldrov. 


Tarcze brwiowe brzeżkiem wystają po nad okiem. 

Tarcza czołowa szeroka. 

Tarczy przedocznych 2, zaocznych 2. 

Łuski u dorosłych delikatnie wręgowane, ułożone w rzędów 25— 27. 


Są to Węże wzrostu wogóle dużego. Głowa ich zwykle gruba, oko niewiel- 
kie, zazwyczaj niezupełnie okrągłe lecz nieco podłużnie owalne, źrenica okrą- 
gła. Ogon stosunkowo krótki, krótszy od /, długości ać niezbyt cienko 

zakończony. 

Tarcza czołowa u wszystkich szeroka, zwłaszcza w pizodzi. tarcze brwiowe 
w tyle szerokie o brzegu zewnętrznym po nad oko wystającym: tarcza nozdrzowa 

podłagowata, w końcach mnićj więcój rozszerzona, pośrodku wyraźnie szwem 
przecięta, z nozdrzem zbliżonem do brzegu górnego; t. policzkowa zwykle krótsza 
niż wysoka, z góry na dół ku tyłowi ukośna; przedoczna górna duża u dołu żwę- 
żona, mocno wklęsła, dolna mała, zwykle niedotykająca bezpośrednio policzkowćj; 
zaocznych 2, wargowych górnych 8 lub 9, dolnych 10 do 12, podszczękowe tylne 
często od przednich mniejsze, ku tyłowi rozchodzące się. e. 

Łuski niewielkie, podłużno rombowe, za młodu gładkie, z wiekiem, przynaj- 
mnićj bliższe grzbietu, z lekka wręgowane, bokowe zawsze gładkie. Rzędy łusk 
liczne 25 — 27. 

Z rodzaju tego trzy gatunki wchodzą do fauny Europy południowćj lub 
wschodnićj, u nas tylko jeden z nich dostrzega się w ostatecznym krańcu A 
łudniowo-wschodnim kraju. i 


1. Elaphis sauromates Pall. Coluber xanthogaster Andrz. 


Wąż stepowy. Połoz krótkoogonowy. 


Tarcza czołowa duża, w przodzie bardzo szeroka, dłuższa od brwiowych. 

"T. brwiowe w przednim końcu ostro ścięte. T. przedoczna górna duża oddzielona 
od wargowych jedną małą (lub dwiema leżącemi obok siebie). BE 
1200 (950 + 220) — 1600 (1850 -- 270). 
Ubarwienie zwykłe: wiożeh ciała w ogólności brudno-żółtawy, upstrzony 
niejednostajnie plamkami barwy dwojakićj: ciemniejszemi, płowo o-brunatnemi 
wzdłuż środka łusk i jaśniejszemi płowo-żółtemi, na brzegach łusk, na tem upstrze-- 
niu narzucone plamy większe ciemne, nieregularne, tworzące albo falisto pogięte 
pręgi poprzeczne, albo ogniwa wewnątrz jaśniejsze. Brzuch żółty, zrzadka Kod a 

mi ciemnemi upstrzony. i 

- Głowa gruba. pysk tępy i znacznie szeroki, policzki przed okiem zaklę l 

oko niewielkie, kanty po obu stronach szczytu nosa dość wyraźne, brzegi ust gr 
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be, jakby obrzmiałe. Brzuch wypukło zaokrąglony, bez kantów przybocznych. 
Ogon krótki (około 0,175 dług. całk.) w końcu niezbyt zcieniony. 

Tarcza dziobkowa szeroka, nie wygląda na szczyt nosa, tarcze międzynoz- 
drzowe duże, szersze niż długie; przedczołowe od nich większe czworoboczne. 
Czołowa duża podłużnie pięciokątna, prawie dzwonkowata, w przodzie bardzo roz- 
szerzona, na tył klinem dość wyciągniętym między ciemieniowe wchodząca. 
Brwiowe w tyle znacznie szerokie, przednim kątem ostrym dotykają przedczoło- 
wych. Policzkowa wyższa niż długa, ku tyłowi na dół ukośna, mało dotyka war- 
gowych. Przedoczna górna duża, w górze szeroka, wierzchołkiem załamana na 
wierzch głowy, u dołu zeszczuplona, — dolna mała, nie dotyka tarczy polieczkowćj, 
a zdarza się oddzielona odnićj drugą tarczką małą, leżącą za nią po nad szwem 3-ćj 

 14-ćj wargowej. (Schreiber cechę tę poczytuje za tak ważną, że ją wprowadza do dy- 
jagnozy tego gatunku, na naszym egzemplarzu dodatkowćj tćj tarczki nie ma, 
a Kessler także wzmianki o nićj w opisie nie robi). Zaoczna górna od dolnój 
znacznie większa. Skroniowe zmienne, zwykle dwie podługowate jedna nad dru- 
gą, niekiedy bywają podzielone, lub od zaocznych oddzielone tarczkami małemi. 
Wargowych górnych 9, 5-ta i 6-ta dotyka oka; wargowych dolnych 10 do 11. 
Podszczękowe przednie od tylnych większe, tylne rozchodzą się ku tyłowi. Łuski 
niewielkie, podługowate, u dorosłych w kilku szeregach grzbietowych lekko wrę- 
gowane, na bokach ciała gładkie, przytem szersze. 

Rzędów łusk 25. Listwy podbrzuszne krótkie, końcami łagodnie zagiętemi 
zaledwie wyglądają na boki ciała; liczba ich zwykle większa nad 200 do 220 (we- 
dłag Andrzejowskiego do 260). Tistewek podogonowych par 65 — 75 (do 
85? Andrz.). 

Gratunek ten tylko południowo-wschodniemu krańcowi Europy właściwy, 
w zbiorach zoologicznych dotąd bardzo rzadki, z opisów różnych autorów nie zu- 
pelnie z sobą zgodnych, oczekuje jeszcze rozstrzygnienia pewnych wątpliwości. 
Z dwóch tylko w życiu oglądanych egzemplarzy widzę że jest to gatunek 
bardzo zbliżony do Z/aghzs dzone i nie jestem pewny, czybym go zawsze potrafił 
od tego ostatniego odróżnić. 

Egzemplarz warszawski pochodzący od p. Straucha herpetologa petersbua- 
skiego, na oko ma około 1 metra długości, ogon 180 mm.; barwę w ogólności ma 
jasną, plamy duże ciemne. mocno odznaczone, plamki brzeżne lusk rzadko rozrzu- 
cone. Egzemplarz Eichwalda widziałem w Wilnie w r. 1867 na lekcyi przez pro- 
fesora pokazywany razem z okazem Co. żradałes Pall., dla wskazania różnicy 
między temi wężami, które z powodu wielkości, oba na Ukrainie i Podolu nazywa- 

„me są Połozami. 

O ile wrażenia tak dawne dadzą się po 46 latach wiernie przywołać, egzem- 
plarz ów był większy od warsźawskiego, barwy wogóle ciemniejszćj, o plamach 
mało wyraźnych, z wyraźniejszemi za to plamkami żółtemi na brzegach łusk, two- 
rzącemi linie przerywane wzdłuź ciała biegnące. Z opisu Kesslera widzę, iż 
egzemplarz Gabinetu kijowskiego jest od warszawskiego mniejsy, krótkoogono- 
wy. (Dług. całk. 878 mm. — 736 4- 142, stos og. 0,162). Okazuje się z tego, że 
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egzemplarze Andrzejowskiego jeżeli z Krzemieńca nie przeszły do esy lub do 
Petersburga, zostały dla nauki stracone. 


Opis Schreibera i rysunek głowy bezwatpienia zdjęte są z koza Gabinetu 
wiedeńskiego, charakteryzujące go tarczki małe na boku głowy: jedna pomiędzy 
policzkową a przedoczną dolną, tudzież dwie jedna nad drugą oddzielające tarcz- 
ki zaoczne od skroniowych, nie są widać właściwością wszystkich osobników tego 
gatunku. 

Wąż stepowy przez mieszkańców miejscowych nazywany albo tak samo jak 
źrabalts Połozem, albo też Żółtobrzuchem (stąd Col. xanthogaster Andrz.) przez 
Andrzejowskiego był znajdowany w południowój części Podola. gdzie według jego. 
świadectwa dorasta do 7 stóp długości i karmi się Susłami obficie na stepach żyją- 
cemi. Zdaje się, że jest to ostatnie ku Zachodowi wysunięte w Europie stanowisko 
tego Węża. Stąd ku wschodowi dostrzegany był za Dnieprem, a raczćj a% za 
Donem i na wschodniem pobrzeżu morza Azowskiego, aż do Kaukazu. Dalćj na 
wschód w Azyi zastępuje go Z/. dioze, którego okazy pochodzące aż z wschodnićj 

„Syberyi nadesłali do Gab. Warsz. Zienkowicz i Dybowski. 


Rodzaj 44 Zamenis Wagł. 


Tarcze brwiowe duże, brzegiem wystają nad okiem. 

Tarczą czołowa bardzo podłużna, wąska. 

Tarczy przedocznych 2, zaocznych 2, i tu i tam górna duża, dolna mała. 
Łuski gładkie podłużne, w 19 rzędów ułożone. 

Ogon długi, dłuższy niż '/, długości całkowitej. 


Są to Węże w kształtach wysmukłe, wzrostem niekiedy bardzo wielkie. 
Głowa ich podługowato jajowata, z wierzchu płaska, niejako czworokańciasta, 
policzek mocno wklęsły, oko duże, zupełnie boczne, źrenica okrągła. Ogon sto-- 
sunkowo dłuższy niż u innych Wężów europejskich, wymierza blisko '/; część dłu- 
gości całkowitój, jest wysmukły i cienko zakończony. 


Tarcza czołowa duża, kształtem podłużna, jest w przodzie nieco rozszerzona, 


_0d połowy długości prawie równowązka, w tyle wchodzi klinem dość tępym mię- j ł 


dzy bardzo duże tarcze ciemieniowe. Brwiowe duże, szersze od czołowćj, brzeg 
ich zewnętrzny wystaje po nad okiem. 
Nozdrzowa podługowata, wyraźnie szwem przecięta, z nozdrzem poradź 
Policzkowa od nozdrzowćj niższa, leży nad 2-gą i 3-cią wargową. Przedoczna > 
górna bardzo duża, od dolnćj wielokrotnie większa, wierzchołkiem załamana na © 
szczyt nosa. Zaoczna górna także od dolnej znacznie większa, skroniowych a 
podługowate. 
Z dwóch gatunków europejskich jeden tylko Zaments vtrtadifiauu s wchodzi do 
naszój fauny w Mme odmianach poczytywanych aż do Schreibera za gatunki od- 
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dzielne; różnią się one tylko geograficznem zamieszkaniem, wzrostem i barwą 
ogólną, ale zresztą zgodne są z sobą we wszystkich'cechach gatunkowych. 


1. Zamenis viridiflavus Letr. Coluber atrovirens Schaw. 


Coluber luteostriatus Gm. Zamenis viridifiavus Dum. et Bibr. 
var. Col. caspius Lep. Col. trabalis et Col. acontistes Pall. 
Zamenis trabalis Dum. et Bibr. 


Wąż długoogonowy. Połoz ukraiński. 


Cechy gatunkowe oprócz powyżćj objętych w cechach rodzaju są: Tarcza 
dziobkowa wypukła. wierzchołkiem tępym zagina się na szczyt nosa widocznie. 
A. między nozdrzowe niezbyt szerokie, z boków łukowate; przedczołowe w przodzie 
szersze niż w tyle. Wargowych górnych 8, dolnych 9, podszczękowe tylne od 
przednich nie krótsze, ku tyłowi nie wiele rozchodzące się. Łuski spore, podłu- 
żme w 19 rzędów. Ogon długi, od ciała wyraźnie odznaczony. Listw podbrzusz- 
nych około 200, listewek podogonowych około 100. 

Ubarwienie pomimo wielkich różnie odcienia, czystości i natężenia barwy 
ogólnćj, a niemnićj i barwy plamek od tła jaśniejszych, zachowuje zawsze właści- 
wą charakterystykę, mianowicie: plamki zajmują środek łusk, a łącząc się zwła- 
szcza na tylnćj części ciała tworzą smugi podłużne jasne, ciągnące się przez środ- 
ki łusk pomiędzy brzegami ciemnemi. | 

Wyliczanie odmian ubarwienia w Europie południowój odróżnianych, byłoby 
dla nas zbyteczne. W ogólności na południu i zachodzie Europy gatunek ten oka- 
zuje barwy żywsze i mocniejsze a wzrost mniejszy. We Francji południowej 
i we Włoszech, miewa barwę wierzchu ciała ciemno-zieloną, plamki na ciele po- 
marańczowe. Spód ciała żółty, wzrost niewiele 1 metr przechodzący. Dalój ku 
południowi w Sycylii w Dalmacyi, barwa zielona przybiera częstokroć odcień 
czarniawy, zdarza się nawet odmiana całkowicie czarna bez plamek żółtych na 
ciele, o spodzie ciała białawym lub szarym. 

Ku północo wschodowi od Dalmacji, przez Węgry aż ku Karpatom Wąż ten 
jeszcze się pokazuje, ale jego barwa na południu zielona, tutaj coraz bardzićj sza- 
rzeje, przechodzi w oliwkową ciemną, dalćj w oliwkowo-szarą. plamki płowieją, 
wzrost zaś powiększa się do 1'/, metra i więcćj. W tćj postaci gatunek ten 10z- 
ciąga się nietylko do Karpat, ale je przekracza i pokazuje się jeszcze zrzadka 
w południowo wschodnim kącie Gralicyii i na Bukowinie. 

Wymieniony u Zawadzkiego pag. 150 n. 10 Coluber atrovirens Schinz (C. 
viridi fiavus Daud., . luteo striatus Gm.) z ubarwienia i wzrostu należy jeszcze idę 
typu zachodnio-europejskiego. 

Dalćj na wschód gatunek ten ciągnie Się pasem ponad morzem Czarnem, aż 
do Kaspijskiego, lecz przedstawia tu odmianę różniącą się bardzo od typu zacho- 
dniego barwą szarą i wielkością wzrostu. Z tych względów ogromnego Węża po- 
_ dolskiego zwanego Połozem, uważano powszechnie za gatunek zupełnie odrębny od 
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barwnych i jaskrawo upstrzonych postaci Europy zachodnićj, oznaczano go najczę- 
ścićj nazwą Pallasowską Zam. źrada/is z następnem określeniem: .,Z wierzchu cie- 
mno-szary, wpodłuź przez środki łusk blado linijowany. Spód żółtawy. Dług. całk. 
2,000 — 2,400 m.* 

Schreiber pierwszy zwrócił uwagę na stopniowe modyfikacyje barwy i wzro- 
stu, cechujące niejako ten gatunek, odmiana ta wschodnia w szeregu rzeczonych 
modyfikacyi stanowi wyraz krańcowy, chociaż już w Węgrzech środkowych gdzie 
okolice stepowe mają wielkie podobieństwo do stepów wschodnich, Wąż ten zda- 
rza się niekiedy ze wszystkiemi cechami Zam. trabalis, niedorastając wszakże ta- 
kićj wielkości jak na Podolu i Ukrainie, co już Eichwaldowi było wiadomem. 
Sądzę że pogląd Schreibera trafi do przekonania tych, którzy gatunek ten mieli 
sposobność widzieć nietylko w postaciach skrajnych, ale i w formach przecho- 
dowych. 

Połoz, zwłaszcza na wschodzie Europy jest największym z pomiędzy wężów 
europejskich, na zachodzie przerasta go znacznie Elaphis cervone. Chociaż po- 
dania niektóre mogą grzeszyć przesadą, wątpliwości jednak nie ulega, że 
samiec dorasta do 1,800 m., samica do 2,000. Ogon takich ma około 540 mm. 

Połoz karmi się różnemi zwierzętami kręgowemi; jaszczurkami, nawet tak 
dużemi jak Pseudopus, myszami ziemnemi, ślepcami, susłami; zdaje się że i ptaki 
gnieżdżące się na ziemi, jak skowronki, przepiórki, kuropatwy, nie uchodzą jego 
żarłoczności. 


Rodzaj 5. Tropidonotus Kuhl. 


Tarcza czołowa u jednych w przodzie znacznie szersza, u innych pra- 
wie równowązka. 

Tarcza skroniowa 1 wielka. 

łmski podłużne na końcach mnićj lub więcćj wyszczerbione, mocno 
wręgowane, ułożone w rzędów 19. 


Sąto Węże wielkości średnićj; ciało ich w grzbiecie nieco daszkowate o brzu- 
LĄ £ . . . s 
chu zaokrąglonym bez kantów bokowych. Głowa należycie od szyi odznaczona, 


boki jój zbiegają ku dołowi pochyło, kantów nosowych niema. Oko duże, o źreni- * 


nicy okrągłćj, patrzącemu z wierzchu dobrze widzialne. Ogon dość krótki, cien- 
ko zakończony, zwykle nieco krótszy od '/, długości całkowitćj. i 

Tarcza czołowa wielkości średniej, u jednego gatunku jest w przodzie wi- 
docznie szersza niż w tyle, u drugiego prawie tak wąska w przodzie jak 
w tyle. 

Brwiowe są podługowate, z wiekiem w tyle więcćj rozszerzone, o brzegu ze- 
wnętrznym lekko wykrojonym i nie wystającym ponad okiem. Tarcze między- 
nozdrzowe są w przodzie w różnćj mierze, ale wyraźnie zeszczuplone, przedczo- 
łowe od nich znacznie szersze. Nozdrzowa podługowata, prawie równo-szeroka, 
szwem nozdrzowym mnićj lub więcćj wyraźnie przecięta. Przedoczna albo jedna - 
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duża, albo też 2 — 3 jedna nad drugą. Zaocznych 3 do 5, za niemi jedna tylko 
wielka tarcza skroniowa. T. wargowych górnych 7 do 6, dolnych 8 do 10. Pod- 
szczękowe tylne od przednich zwykle znacznie dłuższe, ku tyłowi moeno rozcho- 
dzą ce się. 

fuski na grzbiecie wąskie, na bokach znacznie szersze, w końcach tyl- 
nych wyszczerbione, od samój młodości wyraźnie wręgowane, w rzędów 19 
ułożone. j 

7 dwóch gatunków europejskich do naszój fauny wchodzą dwa gatunki, z któ- 
rych jeden najpospolitszym jest w całym kraju, drugi żyje tylko na kresach połu- 

_ dniowo-wschodnich. Oba mają 19 rzędów łusk, oba tarczek zaocznych więcćj niż 

dwie. — Rozróżnienie: 


Tarcza przedoczna tylko jedna, zaocznych trzy. Czołowa w przodzie 
szersza. Wargowych górnych 7, trzecia i czwarta pod okiem. 


T. matrioc Lin. 


Przedocznych dwie lub trzy, zaocznych trzy do pięciu. Qzołowa 
w przodzie nie szersza. Wargowych górnych 8, pod okiem 
4-ta i 5-ta. 

T. tesellatus Law. 


1. Propidonotus natria. Lin. Natrix torguata Gresn. Natrix 
rubetaria Aldrov. 


Wąż wodny pospolity — Ręboiusk żabiarz. 


Tarcza czołowa w przodzie szersza; przedoczna jedna, zaocznych trzy; war- 
gowych górnych 7, trzecia i czwarta pod okiem. Dlug. 800 — 1,000 m. 

Ubarwienie zwyczajne: wierzch ciała i boki szaro-oliwkowe lub modrawe, 
upstrzone plamkami czarnemi w 4 — 6 rzędach naprzemianleglie ułożonemi; na ty- 
le głowy z każdego boku plama poprzeczna biaława lab żółta, od tyłu obwódką 
czarną, półksiężycowatą objęta; spód ciała czarno i biało srokaty. 

Odmiany ubarwienia jedne są czysto indywidualne, poniekąd czasowe, czę- 
_ stokroć zależne tylko od płei i wieku; te zamiast wyliczać szezegółowo, lepićj ob- 
__ jaśnić kilku ogólnemi uwagami. Inne znaczenie mają odmiany będące wytworem 
pewnych wpływów miejscowych, zwykłe dziedziczne, wreszcie zmieniające w tym 
stopniu wygląd powierzchowny, że dawały powód do uważania ich za gatunki 
osobne. 

Do kategoryi pierwszćj należą różnice w barwie ogólnćj i w upstrzeniu. — 
_ Barwa jednych bardzićj oliwkowa, innych modrawa, jaśniejsza lub ciemniejsza od 
 siwawych do śniadawych odcieni, jest właściwością indywidualną, prócz tego za- 
| leżną w znacznćj mierze od świeżości naskórka; zaraz po wylinieniu barwy są 
| ezystsze, przed linianiem brudne, szarawe. Plamy czarne wyraźnićj się odzna- 
EB Pam, fiz. 49 


czają na tle jaśniejszem, przytem osobniki młode, tudzież samice mocnićj bywają 
plamkowane, plamki są zwykle na nich obfitsze i większe, na samcach plamki 
rzadsze i mniejsze, schodzą niekiedy do drobnych mało widocznych cętek. Cha- 


rakterystyczna przy normalnem ubarwieniu plama jasna z każdej strony karku. 


x młodych i u samic jest zwykle biaława, u samców żółta. Spód ciała powszech- 
nie jest czarno i biało srokaty, niejako w szachownicę, każda bowiem listwa pad- 
brzuszna jest w części czarna, w części biała, a plamy te na przemian się mi- 
jają; przytem w przednićj części ciała przeważa zwykle barwa biała, w tylnej, 
i wzdłuź środka, czarna. 

Z odmian ważniejszych przytoczę tu tylko odmianę w różnym stopniu czar- 


ną, i odmianę dwusmugową. Obie one pokazują się tylko na południu i wscho-- 
dzie i pewności nie mam, czy były w kraju dostrzeżone. Dwa piękne okazy Wę-. 


ża wodnego czarnego w Grabinecie Warsz., są darem ś. p. Karola Beyera z cza- 
sów pobytu jego w Saratowie nad Wołgą; okaz dwusmugowy pochodzi z Muzeum 
Paryzkiego. 


Odm. a. Z wierzchu brunatno-czarny ćmy (opacus), od spodu połyskowny: 


w przednićj części ciała podgardle i spód szyi żółtawo-białe, 


dalćj plamy czarne nalistwach podbrzusznych coraz większe. 


f% 


mijają się naprzemian, a przeto pola żółtawo lub rudawo-- 


białe na końcach listw następują po sobie także naprzemia-= 
ny; im dalój ku tyłowi, tem więcćj miejsca zajmuje barwa 
czarna, i od połowy długości spód brzucha i spód ogona by- 


wa jednostajnie czarny, lub tylko zrzadka narzuconemi pla- 
mami białawemi upstrzony. Plamy karkowe u jednych ru-=- 
dawo-białawe, u innych tylko blade, lub wcale nie widoczne. 
Kształt głowy jak u zwyczajnego Węża wodnego, o nieco. 


bardzićj nabrzmiałych policzkach. Oko duże, tęcza brunat= 
no żółta. 


Col. seutatus Pall. Zoogr. III n. 32. Trop. natrix var. nigra Jan. 


Trop. natrix var t. Schreiber (partim). 
Grab. Zool. Warsz. okaz K. Beyera większy. 
Lekka modyfikacyja odmiany czarnej, odznaczająca się cętkami 


białemi na bokach szyi i bokach przednićj części ciała zrzad- 
ka narzuconemi, jest to: 


Tropidonotus ater Eichw. Zool. sp. ILI n. i. Trop. natrix Var. | 


pieturata Jan. — Trop. natrix var. q. Schreiber. 
G. Z. W. okaz Beyera mniejszy. 


Odm. ». Z wierzchu ciemno-oliwkowy, lub ciemno-siny, 0 plamkach CZAJ 
nych, mało lub wcale nie wyraźnych, wzdłuż grzbietu bi 


gną dwie smugi blade, białawe lub żółtawe, plamy karkowe | 


zazwyczaj Ja wyraźne. aa A I 


Z. sp. f. Trop. natrix var. subbilineata Jan. 
Trop. natrix var. m. Schreib. 


ka, 


wie. olne A tarczy skroniowój, aż leżącej nad 5-tą, „» 
wargową górną. — Wargowych górnych 7, trzecia i czwarta dotyka 


tu tyłowi znacznie rozwarte. Łuski mocno wręgowane, na grzbiecie 
U bokach znacznie Szersze, ułożone w ah 19. sa AA) 


Sa miec niedorasta aś samicy, barwe - ma Al żywszą, mnićj plam- 
„ w ruchach żźwawszy, ogon ma stosunkowo dłuższy (a). 

Na poludniu Europy przerasta znacznie długość jednego metra, u nas okazy 
ty podanćj poniżćj należą już do dużych, chociaż w sprzyjających okoliczno- 
l n nas zdarzają się większe. 


gd 800 = 650 + 150 (155) mm. (stos. 0,19). 
4 950 = 780 +- 170 (165) mm. (stos. 0,18). 


ąż wodny należy do gatunków bardzo obszernie rozmieszczonych; wy- 
i mnożność robią gó pospolitszym wszędzie od innych gatunków. 


a U nas jest w całym kraju, a W ach leśnych i wodnych na- 
ficie. Zbliża się często do miejsc zamieszkałych, wchodzi nawet do wnę- 
ynków i lochów. 


ńcami, jakby na sznur nanizanych. Składa je w substancyje wilgot- 
iejące, gdzie wywiązujące się ciepło przyspiesza ich wylęganie, jak 


wodny jest w ruchach żwawy, pełznie po ziemi zamaszysto i hyżo; 
a dużo w wodzie, pływa wynurzywszy tylko głowę, takiemiż wężyko- 


) Dumecil podaje u samca ogon krótszy (Rept. t. VII pag. 557). —  Zapóźnom 
tę okoliczność uwagę, abym mógł na podstawie dostatecznie licznych obserwacyi wątpli - 
trzygnąć, znajduję jednak w dawnych notatach kilka zdjętych wymiarów. z których wy= 
sunek długości ogona u samca większy. (Średnio u samca 0,195, u samicy 0,175 
„ Przemawia za tem także, że i u Miedziankii u Źmii ogon samca jest AoiO znacznie 
ż ogon samicy (u pierwszćj 0,175 ©? 0,150; u drugiej 4 0,145 2 0,115 
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watemi wyginaniami ciała jak na lądzie i również szybko. Żywi się głównie 
żabami wodnemi, które chociaż kilkakrotnie są grubsze od jego ciała, chwy- 
ciwszy za głowę, pakuje powoli i pracowicie coraz więcćj w paszczę, a dalój 
w przełyk. Zresztą łagodny. ujęty ręką nie kąsa nigdy, broni się tylko wy- 
rzuceniem kału i cieczy cuchnącćj, co go robi wstrętnym. W niewoli obłaska- 
wia się prędko, nie okazuje żadnćj obawy, a nawet spoufala się z człowiekiem, 
woń jednak piźmowa którą roztacza, czuć się daje nieprzyjemnie w mieszka- 
niu. Te które hodowałem, nigdy nie chciaży łowić żab na podłodze skaczących, 
trzebaby mieć po temu bassen dosyć obszerny; w niemożności takiego urzą- 
dzenia, karmiłem moje węże wyłącznie mlekiem. Jakkolwiek bowiem wielu na- 
turalistów zaprzeczało, aby Wąż mógł pić mleko, w takiem tylko znaczeniu 
przyjmować to trzeba, że go ani z wymienia wysysać, ani z płytkiego naczynia 
przez przyłożenie tylko pyszczka, pić nie może; z naczynia wszakże dość głębokie- 
go, pije chętnie, zanurzywszy całkowicie głowę. 


e. Tropidonotus tessellatus Laur. k 


var Hydrus. = Coluber Hydrus Pall. Zoogr. III pag. 86. ki 
Tropid. hydrus Eichw. Zool. sp. Ros. et Polon. LII pag. 172. 
juv T. Tantalus et T. gracilis Eichw. 1. c. pag. 178. 


Wąż wodny czarnomorski—Rębołusk rybaczek. 


Tarcza czołowa prawie równowąska; przedocznych 2 — 38, zaocznych 
5 — 4, wargowych górnych 8, czwarta i piąta pod okiem; łusk rzędów 19. 
Długość 800 mm. 

Ubarwienie zwyczajne: z wierzchu płowo lub ciemno-oliwkowy, plamka-- 
mi czarnemi, w czterech rzędach naprzemianległemi, niezbyt wyraźnie upstrzo- Ś 
ny; na potylicy zwykle krokiewka ciemniejsza wierzchołkiem ku ciemienio- - 
wi, odnogami ku kątom ust zbiegająca, spód ciała czarno i żółto srokaty. 

Odmiany ubarwienia są nader liczne: barwa ogólna zmienia się w szerokich 
granicach, od jasno szarćj żółtawćj, żółtawo-oliwkowćj, do coraz ciemniejszych 
odcieni oliwkowych, dochodzi niekiedy do prawie czarnćj. Upstrzenie wyraźniej- 
sze w ogóle na tle jasnem, w miarę ciemnienia coraz mnićj jest widoczne; osobniki 
młode miewają zwykle barwę wierzchu ciała jaśniejszą, plamki większe i regula 
nićj rzędami ułożone, z wiekiem barwa zwykle ciemnieje, plamki drobnieją, tracą 
prawidłowość ułożenia, schodzą nakoniec do drobnych cętek na wręgach łusk na- 
rzuconych. Bardzo młode są białawe, lub blado ceglaste, bardzo wyraźnie czar- 
no plamkowane. Spód ciała przedstawia odmiany będące w pewnćj zależności 
od barwy grzbietu; podgardle i spód szyi powszechnie są białawe; plamy boczne 
na listwach brzuchowych są u osobników jaśniejszych blado żółtawe, u eiemniej- 
szych mocno żółte i dochodzą do barwy pomarańczowój. niekiedy nawet do krwi- 


sto czerwonćj; środkiem brzucha ciągnie się barwa czarna, zajmująca w tylnój 
części ciała, zwłaszcza u osobników śniadych, cały spód brzucha i spód ogona. 
A _ Większe znaczenie mają różnice w pokryciu głowy, na nich bowiem polegają 
__. dwie odmiany gieograficzne, poczytywane za dwa osobne gatunki. W Europie 
_ południowo-zachodnićj wąż ten miewa zwykle tarczek przedocznych dwie, a za0- 
cznych 5; jest to typowa postać Coronella tessellata Laur. Na wschodzie Europy, 
w krainie czarnomorskiej i rzek do nićj należących, wąż ten miewa stale tak 
_ przed okiem, jak za okiem o jednę tarczkę więcój, tam 3 tu 4, i w tćj tylko po- 
_ staci wchodzi on do naszćj fauny. Jest to Coluber Hydrus Pallasa, który prócz 
_ tćj jednćj różnicy w oprawie oka, zgadza się we wszystkich innych cechach gatun- 
kowych z typową formą Europy zachodnićj, a mianowicie: 
... Głowa kształtem bardzićj podłużna niż u zwyczajnego Węża wodnego, ku 
przodowi klinowato zeszczuplona, zatem pyszczek dłuższy, i i węższy, policzki, na- 
wet u osobników starych, mnićj nabrzmiałe. Oko nieco mniejsze, bardzićj ku 
_ górze patrzące. Tarcza dziobkowa wierzchołkiem wygląda na szczyt nosa; mię- 
_dzynozdrzowe w przodzie zwężone, prawie trójkątne; przedczołowe nie szersze od 
swój długości; czołowa, w wieku średnim zupełnie równowązka, tylko u bardzo 
starych w przodzie nieco szersza niż w tyle; brwiowe dosyć wąskie, cała zatem 
szerokość czoła między oczami mniejsza widocznie niż u Tr. natrix. Tarcza noz- 
 drzowa niska, dwa razy dłuższa niż wysoka, na tył sięga poza szew wargowćj 
h pierwszćj z drugą, t. policzkowa dotyka drugićj i trzecićj. Wargowych górnych 
zwykle 8, dolnych 9 lub 10; podszczękowe jak u zwykłego, toż samo łuski w 19 
rzędów. Listw spodu Ga liczba mnićj więcćj taka sama, podbrzusznych 
160— 160, podogonowych par około 65. Nie dorasta wielkości Węża wodnego 
| zwyczajnego, jest przytem szczuplejszy. 


4 150 == 605 +- 145 (0,195) — 800 — 650 +- 150 (0,19) 
% 850 = 710 + 140 (0,165) — 900 — 750 +- 150 (0,17) 


nek ten a po > tworzy wyżćj APEAY dwie odmiany 


„, gdzie 2 biel go Tr.viperinus Latr. (Tr. diokikG 


Forma wschodnia Col. hydrus Pall. pokazuje się juź w Węgrzech południo- 
wych, doliną Dunaju ciągnie się na wschód aż do ujść rzeki do Morza Czarnego. 
ztąd szerokim pasem obejmuje cały niż czarnomorski aż do morza Kaspijskiego. 
nas przeto znany jest z niższych części biegu wszystkich rzek, wraz z ich przy- 
ami, wpadających do Morza Czarnego: z dolnego Dniepru i Bohu, tudzież 
z Dniestru; na samem pobrzeżu jak np. w okolicach Odessy ma być nader liczny, 
wającć gromadnie w sanem morzu. Po Dnieprze jednak nie ma wiadomości 
y się wznosił powyżćj progów, przynajmnićj prof. Kessler nie zalicza go do fau- 


) Nawiasowo chociaż nadmienić tu potrzeba, że synonimia dwóch tych gatunków, Ooronella 
essellata Laur. i Coluber viperinus Latr, jest bardzo zabałamucona, Schlegel i Dumenil nie przyczynili 
wcale do jćj wyjaśnienia, jest to zasługą dopiero Schreibera. 


"m 
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ny okręgu kijowskiego. Po Dniestrze zdaje się wznosić znacznie wyżej, prof. 
Nowicki przytacza miejscowość nad Dniestrem wieś Bielawce w obwodzie Czort- 
kowskim, gdzie był dostrzeganym. Zawadzki nie obejmuje gatunku tego w swej 
faunie Galicyi i Bukowiny. Czy gatunek ten któremu w nagłówku dałem nazwę 
polską Wąż wodny czarnomorski albo Rębołusk rybaczek znajduje się w zbiorze 
Lwowskim Wł. Dzieduszyckiego wiadomości nie mam. Okazy Gab. Z. W. pocho- 
dzą z 5 różnych miejscowości niżu Czarnomorskiego, zawdzięczamy je tak samo 
jak Węża stepowego znanemu herpetologowi Strauchowi. 

W obyczajach Wąż ten jest bardziej jeszcze wodnym od gatunku poprzedza- 
jącego, który w równćj mierze trzyma się lasów jak wód. Ten zaś jako mieszka- 
niec krainy bezleśnćj, przywiązany jest więcój do wody, bywał dostrzegany w sa- 
mem morzu pływający u pobrzeży gromadnie; równie obficie znajduje się w lima- 
nach przymorskich i bagienkach słonych, ztąd rozprzestrzenia się w górę rzek 
i rzeczek, na ląd wychodzi rzadko i nie oddała się od brzegów. Żywi się głównie, 
może wyłącznie drobnemi rybami. i 


Rodzina 2. ŻMIJA. VIPĘRIDAFK. 


Grłowa z wierzchu pokryta drobnemi tarczkami lub łuskami. Tarcza 
dziobkowa nie styka się bezpośrednio z tarczą nozdrzową. Noz- 
drzowa duża zaokrąglona z nozdrzem pośrodku, otoczona dro- 
bniejszemi łuskami okrywającemi policzek i cały pyszczek przed 
okiem. Brzeg dolny oka oddzielony od tarczy wargowych gór- 
nych łuszczkami drobnemi, ułożonemi w jeden lub kilka rzędów. 
Zrenica oka pionowo podłużna. Tarcze podszczękowe tylne małe, 
częstokroć nie wyraźne. Łuski wręgowane. Ogon krótki. Tar- 
cza odbytowa nie przecięta. W szczęce górnćj zęby jadowe nie- 
liczne cienkie, długie, ruchome t.j. wzwodzoneikryjące się pomię- 
dzy fałdy dziąseł. 


Żmije są to węże jadowite, wzrostem niewielkie, grubawe. wrzecionowate, 
ciała część przednia wysmuklejsza, głowa od szyi wyraźnie odznaczona, ogon na-- 
gle zeszczuplony krótki, wynoszący u samców nieco więcćj nad Y, (0,15), u samice 
szczuplejszy i krótszy, wyraźnićj od grubego ciała odznaczony, zaledwie Y, (0.12) 
długości całkowitćj. Pokrycie wierzchu głowy wyróżnia je wybitnie od wężów 
rodziny poprzedzającćj. Nie bywa tu nigdy owych 9 wielkich tarczy ułożonych 
prawidłowo, lecz albo drobne tarczki nieregularne, albo też cała głowa pokryta 
jest z wierzchu łuskami. Tylko tarcze nadbrewne prawie u wszystkich są wyraźne, 
u naszój krajowój Żmii, prócz tego daje się rozeznać tarczka czołowa i częstokroć 
para niewielkich tarczy ciemieniowych; wszystkie one jednak tak pod względem 
wielkości jak kształtu są zmienne, najczęścićj nieregularne lub szwami na drob- 
niejsze części podzielone. Pyszczek cały przed oczami okrywają łuski drobne, b 
tylko t. dziobkowa, wargowe i tarcza nozdrzowa duża, są widoczne, ostatnia za- 
wsze oddzielona od dziobkowój jedną lub liczniejszemi tarczkami małemi i oto- 
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czona od wierzchu i od tyłu łuskami. Na policzku żmij między okiem i noz- 
drzem niema nigdy jamki cechującój rodzinę Grrzechotników. Skronie pokryte są 
_ Juskami nieco większemi, płaskiemi. Tnne właściwości okrycia wymieniono wy- 
 źćj.. Listwy podbrzuszne całkowite. "Tarcza odbytowa także całkowita (nie jak 
wa u węży zwycz.), listewki podogonowe parami w dwa rzędy ułożone, łuski u wszyst- 
__ kich ostro wręgowane. 
Paszcz głęboko przecięta, szeroko rozwierająca się, zęby jadowe tylko 
w szczęce górnćj, nieliczne, peryodycznie zmieniane zwykle 1—1 i zawiązki na 
ja przyszłe zęby; są one cieńsze od innych zębów w paszczy, znacznie dłuższe, we- 
wnątrz kanałem rurkowato wydrążone i w podstawie z gruczołem jadowym komu- 
nikujące. Kość szczęki górnćj nadzwyczaj skrócona i prawie pionowo ustawiona, 
ruchoma wraz z zębem jadowym, który przy rozwartćj do ukłucia paszczy wzwo- 
dzi się jak kurek u strzelby, przy zamykaniu paszczy zapada między fałdy dzią- 
seł; prócz tych zębów jadowych w szczęce górnój innych zębów niema. Zresztą zę- 
by w paszczy drobne są jak u innych Węży: wzdłuż całćj szczęki dolnćj ząbki 
liczne jednym rzędem i wzdłuż kości podniebiennych z każdćj strony rzęd jeden. 


... Zmije zwane także gadzinami mają obyczaje nocne, w dzień leżą w kryjów- 
kach lub wyszedłszy z nich wygrzewają się nieruchome na słońcu. Zerują Ww No- 
w ruchach a JARY DY chwycone za koniec ogona: nie mogą się 


Z trzech europejskich gatunków Źmij dwa są więcój południowe, u nas znaj- 
uje się tylko jeden gatunek należący do r. Pelias, odróżniający się od r. Vipera, 
lastępującemi cechami: koniec nosa nie zadarty ku górze; w pokryciu wierzchu 
łowy, oprócz wyraźnych tarczy nadbrewnych, rozeznać się dają jeszcze t. czo- 
łowa i ciemieniowa, chociaż zawsze małe i nieregularne. Między dolnym brze- 
| oka a tarczami Waste tylko jeden rzęd tarczek drobnych. 

Pehtas Merr. 


Rodzaj |. Pełdas Mein. 


_ Tarcza czołowa i ciemieniowa wyróżniają się od otaczających. Oko 
oddzielone od tarczy wargowych jednym WE rzędem tarczek 
ywo 


T. nadbrewne dość wązkie 
RAB b brzegiem zewnętrznym oj nieco nad oko. Między 
ziobkową a nozdrzową tarczka przednozdrzowa dotyka dolnym końcem war- 
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gowój górnój. Nozdrzowa duża z nozdrzem pośrodku, otoczona od góry i od tyłu 


t. drobnemi pokrywającemi wkoło pyszczek; na policzku tarczki drobne, na skro- 
niach nieco większe łuskowate. T. warg. górnych zwykie 9, dolnych 10. "FE. pod- 
szezękowe przednie spore, tylne małe, częstokroć wcale nieodróżniające się od 
leżących za niemi łusk podgardlanych. Łuski w 21 rzędów, ostro wręgowane z wy- 
jątkiem ostatniego rzędu przybrzusznego, w którym są gładkie i dwa razy szersze 
od sąsiednich. Listw brzuchowych 185—155, listewek podogon. par 26—42 (u sa- 
mie zwykle około 150 + 30 u samców 140 + 40). 
- Jedyny w rodzaju tym gatunek. 


1. Pelias derus Lin. ŻMIJA. 


Wierzch ciała u jednych popielato szary u innych rudo bury, wzdłuż 
grzbietu smuga ciemno brunatna, zębato w zygzak łamana. Dług. 600—750 mm. 
Odmiany barwy jasno-szara, ruda i czarna, poczytywane dawnićj za 
oddzielne gatunki, po dokładniejszem zbadaniu okazały się różni- 
cami tylko indywidualnemi, niekiedy przywiązanemi do pewnych 
miejscowości, lecz i tam nie stanowiącemi osobnych ras, przytem 

są one częstokroć wskazówką płci. 

Odm. a. Z wierzchu jasno-szara (świeżo po wylenieniu białawo-po- 
pielata) smuga grzbietowa ostro odgraniczona śniada lub prawie 
czarna, plamki bokowe bardzo wyraźne, spód ciała najczęścićj 
śniady, wzrost zwykle mniejszy, ogon dłuższy. Najczęścićj jest 
to barwa samców. Coluder derus Lin. 600—=510-+90 (0,15). 

Odm. 6. Wierzch ciała rudy lub w różnym odcieniu rudo bury, smuga 
grzbietowa rudawo brunatna, od tła ciemniejsza ale mnićj odbi- 
jająca, na osobnikach ciemniejszych niezbyt wyraźna. Spód ciała 
częstokroć buro upstrzony, wzrost różny. Osobniki mocno rude 
Są zazwyczaj młode samice, rudawo bure bardzo rosłe, samice 
stare; niekiedy samce przed wylenieniem miewają barwę podo- 
bną. Col. chersea Lin. 700—=615+-85 (0,12), 750—660 + 90. 

Odm. c. Całkowicie czarna bez widocznćj smugi grzbietowej, plamki 
białe na tarczach wargowych, niekiedy i pod gardłem tudzież na 
bokach ciała. Zdaje się że melanizmowi podlegają tylko samice. 
Col. prester Lin. Cot. Melanis Pall. 

Wszystkie trzy odmiany te zbliżają się jedna do drugićj przez liczne sto- 
pnie pośrednie, wynika ztąd taka rozmaitość, że trudno znaleźć dwie Źmije, 
któreby w ubarwieniu były zupełnie do siebie podobne. Niezależnie od barwy 
tła, rysunek na ciele we wszystkich odmianach jest podobny, choć w różnym sto- 
pniu wyraźny: oprócz smugi grzbietowćj zębatćj, na tyle głowy dwie kresy łuko- 


wate, rozchodzące się na tył, w przodzie niekiedy łączące się w kształcie kro- k. 


kiewki, z każdćj strony kresa od oka zbiegająca na boki szyi a w dalszym cią- 


gu przerywająca się na rzęd plamek ciemnych naprzemian z zębami smugi | 


grzbietowćj wzdłuż boków. Źrenica miedziasto czerwona. 


Pod względem obfitości znajdowania, najpospolitszą jest odmiana ruda, 4 


Chersea, w najrozmaitszych warunkach miejscowych spotykana, w lasach, na 


M 


_. Odmiana czarna Prester jest wszędzie rzadką, są jednakże pewne okolice 
pewne miejscowości, gdzie częścićj się zdarza jak np. w lasach sosnowych 


_ Gatunek ten żmii obszernie jest rozmieszczony w Europie środkowo wscho- 
inićj, a ze znacznemi przerwami pokazuje się w Syberyi wschodnićj, w okolicy 
Bajkalskićj i w Dauryi. 

_ U nas jest na przestrzeni całego kraju, aż do krańców północnych, należy 
rzytem do gatunków bardzo pospolitych. Tudowi wszędzie jest znana, częścićj 
0 nazwą Gadziny aniżeli Żmii. Źmija karmi się wyłącznie drobnemi zwierząt- 
ka myszowatemi, przeważnie z rodzaju Nornie, Hypudaeus, zaliczaćby ją można 


 Obserwacyje obyczajowe, mianowicie zaś wiadomości zebrane o tem. w jaki 
osób Żmija zadaje ranę, muszą jeszcze oczekiwać pewnych dopełnień i stać 
rzedmiotem osobnego opracowania. Obecnie poprzestać muszę na treści 
pisowćj. 


Pam, fz, » | 50 


DODATEK 1. 


Gieograficzne Płazów naszych rozmieszczenie. 


Na całćj przestrzeni kraju dostrzeżono u nas dotąd 18 gatunków Płazów, 
a mianowicie: Żółw 1, Jaszczurek 5, Wężów 7 gatunków. W faunie całćj Euro-- 
py obejmuje Schreiber gatunków 64, t.j. Żółwi 5, Jaszczurek 35, Wężów 24. 
Posiadamy zatem '/; część gatunków Żółwi, !/, Jaszczurek i nieco więcój niż 4 
Weężów. w ogóle !/, liczby gatunków europejskich. 


Wykaz gatunków krajowych. Węże. 
Żółwie. PE z 
GE. sp. V. Coronella austriaca . 7 
I  Cismdodutania (0, 11 VI. Caliopeltis Aesculapii. 8 
ł VII. Elaphis sauromates. . 9 
Jaszczurki. VII. Zamenis viridifdavus . 10 


TIL. Podarcis variabilis . 


var. hydrus . 13. ś 
IV. Anguis fragilis 


X. Pelias' beruskć 500 


II. Lacerta viridis 2 var. trabalis. 10 bis. 
„> agilis 3 IX. Tropidonotus natrix . 11 
„ Vivipara. 4 5 tessellatus . — 
5 
6 


Razem gatunków 18, objętych w 10 rodzajach, 5-ciu rodzinach a 8 rzędach. 
Obraz rozsiedlenia ich na przestrzeni kraju podać można tylko w najogólniejszym 
zarysie, ściślejsze wytknięcie granie niema jeszcze dostatecznych podstaw. | 

Wszystkie gatunki krajowe podzielić można pod względem rozmieszczenia 

na trzy kategoryje. | 

I. Żyjące na całym obszarze kraju. Jest ich zaledwie tylko 7 gatunków | 
według obfitości znajdowania wyliczam je w następnym porządku: dl 


1. Tropidonotus natrix 5. Anguis fragilis 

2. Pelias berus 6. Cistudo lutaria 

3. Lacerta agilis (7. Coronella austriaca)? 
4, „ . Vivipara ; 


ŚW NENA 
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JL Żyją tylko w części kraju bardzićj południowój i zachodnićj, na zna- 
znćj przestrzeni, lecz rozrzucone w odległych od siebie stanowiskach. 


7. Ooronella austriaca 9. Callopeltis Aesculapii 
8.  Lacerta viridis a viridifavus). 


III. Zmaj dują. się tylko w najdalćj na wschód i południe wysunionym krań- 
eu kraju. | 


10. Zamenis viridifiavus var. trabalis 
1l. Podarcis variabilis 

12. Tropidonotus tessellatus var. hydrus 
138. Elaphis sauromates. 


_ W blizkiem z tą ostatnią krainą sąsiedztwie żyją gatunki dotąd u nas nie 
ostrzeżone: 1) Lacerta taurica w okolicach skalistych Krymu. 2) Pseudopus upus- 
w Krymie i ina Kaukazie. 8) Elaphts dione w okolicy morza Azowskiego, podo- 
noi w pólmocnym pasie Czarnomorskim. 


DODATEK II. 


Łowienie Płazów, hodowla, przechowywanie w zbiorach. 


Ę Spotkanie Płaza na wycieczce zawdzięcza się najczęścićj przypadkowi, zna- 
lość wszakże pewnych obyczajowych właściwości może szanse znalezienia 
wiele powiększyć. „Płazy budzą się ze snu zimowego na wiosnę pa od 


zą do ih zbierania. Prawie a Płazy lubią wygr zewać się na słońcu; 
1 ten "ei w dni Ha nawet w największe upały, w godzinach blizkich po- 


h urka zwyczajna, znając miejscowość można zar dać a mi 
le wie z pewnością pomyślnego skutku. 
odząc pod wieczór W e wód, Ś Z ny znajdowanie się Żółwi, 


boat dz aa i stanie jak do kaj W „obok obszer nych 
rzypadkiem przy łapaniu ryb udaje się wyciągnąć i żółwia, za to w małych 
kach pojmać go łatwo za pomocą ręcznej sieci, tak zwanćj kłomli. Młodym 
e chłopcem będąc schwytałem raz w wodzie żółwia rękami nie domyślając 
ję nawet jego bytności. Na małem jeziorku wśródleśnem zbarczywszy ceyrankę 
gle nurkującćj nie mogąc pojmać na wodzie, usiłowałem brodząc po pas wy- 
gdzić na brzeg, wtem coś twardego trąca mię raz i drugi po nogach, w rozdep- 
em błocie nurzam się z głową, chwytam ów twardy przedmiot, podnoszę 1 po- 
 znaję żółwia. 
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Jaszczurka zwyczajna w dogodnych dła siebie miejscowościach żyje osadami 
gęsto zamieszkałemi, mając o nich wiadomość, można w każdy dzień ciepły i po- 
godny być pewnym schwytania znacznej liczby osobników. 


Wąż wodny nie trzyma się stale siedziby ale ma ulubione miejsca, które 
często nawiedza, a na wiosnę zgromadza się w wielkie niekiedy kupy; natknąwszy 
się na nie, od razu zebrać można pokaźną kollekcyję. 


Inne gatunki Płazów żyją w rozproszeniu, samotnie; te spotyka się najczęś- 
cićój w dni gorące na miejscach odkrytych. Jedna tylko z pomiędzy naszych Wę- 
żów Żmija jest nocna, Schreiber radzi szukać jćj z latarnią, sposobu tego nie pró- 
bowałem, ale i w dzień znajdowałem ją często nieruchomą zwiniętą w krąg, na 
czatach, czy na spoczynku. 


Do łowienia Płazów niepotrzeba żadnych przyrządów; wszelakie w tym celu 
używane szczypce, siatki, miotły, wreszcie zwykły kij, albo więcćj zawadzają niż 
pomagają, albo tylko uszkadzają i szpecą okazy; najlepiej chwytać je ręką, potrze- 
ba tylko pewnćj w tem wprawy. Wszystkie Jaszczurki i Padalca należy chwytać 
za głowę a nie wpół ciała, w ten tylko sposób unika się ułamania ogona. Schwy- 
tanie niektórych Płazów jak Jaszczurka zielona, lub Miedzianka wymaga przy- 
tomności i rzutności, a pomimo tego szybkością ucieczki i zwinnością zwrotów 
wymykają się często najwprawniejszemu łowcy. Żmija chociaż w ruchach ocię- 
żała i dopuszczająca do siebie blizko, ma groźną broń w jadowitych zębach. Jest 
to wszakże, jak się zdaje, broń raczćj zaczepna niź odporna. Niechciałbym nara- 
zić nikogo na niebezpieczeństwo ukąszenia, ale dla siebie z długoletnićj praktyki 
to przekonanie wyniosłem, że Żmija ukąsić może tylko zaczajona, znienacka i tyl- 
ko przy stosownój do napadu postawie ciała. Uciekająca już ani chęci, ani mo- 
żności kąsania niema. ZŁowiłem je zwykle lekkiem przyciśnięciem nogą i chwy- - 
ceniem ręką w pobliżu głowy, lecz i bez tój ostrożności zdarzało się w zapędzie 
chwycić wprost ręką i nigdy nie byłem ukąszony przez Żmiję, a miałem ich w rę- 
ku bez przesady sztuk kilkadziesiąt. Od zarzutu lekkomyślności na obronę przy- 
toczę tylko, żem na wycieczkach zawsze miał przy sobie lancet, który od lat prze- 
szło czterdziestu ten sam, torby mojćj ekskursyjnćj nie opuszcza. Może znajdę 
kiedy stosowniejszą sposobność opowiedzenia szczegółowo o dziwaku pasyjonowa- 
nym amatorze hodowli Płazów, felczerze Olejkiewiczu z ulicy Piwnćj na Starem 
Mieście w Warszawie, który hodowaną czarną żmiję codziennie brał ręką z po- 
dłogi i kładł na parapet okna, i codziennie ręką zdejmował. Zrobiwszy z nim 
znajomość wykonywałem u niego, dla przypatrzenia się należycie pięknemu oka- 
zowi, tę samą manipulacyję. Nową zupełnie lecz nie zbadaną należycie stronę 
kwestyi, otwiera podejrzenie które powziąłem, że Żmija trzymana w ręku i pozba- > 
wiona możności zadania rany w sposób zwykły, to jest przez swobodny rzut głowy 
naprzód z rozwartą paszczą, może ukłuć przy zupełnie zamkniętych ustach, trące- 
niem bocznem, a nawet samem tylko przyłożeniem i wycieraniem boku pyszezka, 
podobnem do tego jakie widujemy wykonywane przez igrające z sobą prosięta. 
Usiłowania podobne dostrzegałem parę razy, a obserwacyitćj nie znalazłem nigdzie 
wymienionćj. Okoliczność ta tłomaczy niezrozumiałą mi przedtem anegdotę Lenza 
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0 | zgodzie kuglarza, który branie w usta głowy trzymanćj w ręce Źmii życiem 
przypłacił. 


Inne Węże można bez żadnćj obawy i bez żadnych ostrożności chwytać gołą 

ręką, jedyną trudność stawi tu nieporównanie większa niż u Źmii szybkość ich 

_ ucieczki. Nigdy mię żaden wąż nie ukąsił, nie dostrzegłem nawet, pomimo umyśl- 

nego drażnienia, takiego zamiaru. Wąż wodny nieuważnie trzymany, może ze 

złości, czy ze strachu, kałem zawalać; Koronella okazywała mi się zawsze najła- 

godniejszą i najschludniejszą, za co Wagler dał jćj przezwisko Zacholus, nie 
rozumiem. 


__. Hodowla zwierząt żywych, dla zamiłowanego naturalisty jest nie samą tylko 
rozrywką, ale dostarcza mu częstokroć wiadomości, których ani z książki, ani 
z krótkiego obejrzenia zwierzęcia nie nabędzie. Przytoczę tu przykład. Kessler 
obserwator baczny i gruntowny wspomina pod Jaszczurką zieloną i pod Stepniar- 
ką, że w żołądku ich znajdował substancyje roślinne. Hodowałem wielokrotnie 
i długo Jaszczurki tak żyworodne, jak zwyczajne, przyuczałem je do brania po- 
_  karmu z ręki, częstokroć w braku owadów musiałem karmić je mięsem siekanem, 
_ nigdy jednak nieudało mi się skłonić do spożycia żadnój roślinnój substancyi; nie- 
_ raz atoli dostrzegałem, że zachwyconego w usta przypadkowo z owadem kawałka 
listka lub gałązki mchu, język jój nie umie z paszczy wyrzucić i połyka się to ra- 
_ zem z pogryzioną zdobyczą. Hodowla rozstrzyga wreszcie spory takie, jak o rze- 
__  komem świstaniu żółwia lub o rzeczywistem piciu mleka przez węża wodnego. 


Do największych trudności hodowli należy urządzenie dobrych warunków 
do przepędzenia snu zimowego. Żółw trzymany przez zimę w ciepłćj kuchni, nie 
zasypia wcale, a jednak bez szwanku na zdrowiu porę tę przebywa. Węże i Ja- 
szczurki potrzebują wypoczynku przynajmnićj dwu miesięcznego przez Styczeń 
iTmty. W tym celu należy im urządzić stosowne legowisko zimowe; dla Węża 
w próchnie lub trocinach wilgotnych, dla Jaszczurek w skrzynce napełnionćj zie- 
 mią. Wynieść to należy w miejsce nieco wilgotne i chłodne, o temperaturze nie- 
zbyt zmiennćj, niewiele od zera w jednę lub drugą stronę zbaczającćj, np. do pi- 
wnicy zimnćj, na którą uskarżają się, że w nićj kartofle przymarzają. Suchość 
powietrza bardzićj jest zabójczą niż zbyt nizka temperatura, jak tego doświad- 
zyłem na wielu zw. ssących, na niedoperzach, na koszatkach (Dryas), na Smużce 
(Sminthus), a z płazów na Wężu wodnym zimowanym w sali nieopalanćj, w pudle 
od kapelusza napełnionym suchemi szmatami, gdy przeciwnie dwie Jaszczurki ży- 
_ worodne przebyły zimę szczęśliwie między oknami w doniczce z ziemią, pokrytą 
mchem wilgotnym i od czasu do czasu spryskiwanym wodą. 


W karmieniu Żółwi i Jaszczurek nie ma żadnćj trudności. Z wężami czę- 
stokroć inna sprawa. Żmija trzymana w ciasnem zamknięciu stanowczo nie 
przyjmuje podawanych jćj myszy i zagładza się na śmierć. Wspomniany Olej- 
kiewicz zapewniał mię jednak, że goszcząca u niego pod podłogą rzesza Jaszczu- 
rek, Wężów i Źmij, żyje jakby u siebie w domu, karmi się sama, nawzajem pożera 

rozmnaża. Śliczna czarna Żmija przeszło rok przebyła u niego, wychodziła lub 


IA 
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kryła się według upodobania jak inne; przypominam, że pozwalała brać się ręką 
dla wygrzania się na słońcu w oknie. Węża wodnego hodowałem kilkakrotnie, 
jeden przeżył w mieszkaniu, swobodny, przeszło rok, niewidziałem wszakże aby 
puszczoną w pokoju żabę lub żabkę drzewną ehciał kiedykolwiek schwytać, wno- 
szę ztąd, że chwyta tylko w wodzie, a dość obszernego potemu basenu z wodą nie 
miałem możności urządzić. Karmiłem go wyłącznie mlekiem, w początkach 
w kąpieli w sporój misce nalanćj mięszaniną mleka z wodą, w którćj zanurzał się 
chętnie cały z głową, a zrobiony znak wskazywał po każdej takićj kąpieli ubytek 
płynu; późnićj czyste mleko podane w niewielkićj miseczce pijał zanurzywszy 
w nie całkowicie głowę. 

Z pomiędzy wężów zaleca Schreiber do hodowli mianowicie Węża Eskulapa, 
który ma się obłaskawiać do tego stopnia, że podawany sobie odpowiedni pokarm 
bierze wprost z ręki. Węża tego nie miałem sposobności żywego oglądać, te zaś 
które hodowałem, nigdy do ręcznego karmienia przyuczyć się niedawały. Naj- 
łatwiejszą pod tym względem znalazłem Miedziankę, która należycie wygłodzona, 
wpuszćzoną Jaszczurkę chwyta odrazu bez wzdragania, a jeżeli po kwadransie 
nie weźmie, to biednćj Jaszczurki niema co dłużćj dręczyć strachem, lecz należy 
wycofać ją do dnia następnego. W przeciągu 61 dni przez które wr. b. hodowałem 
Miedziankę, od 15 Maja do 15 Lipca, zjadła 8 Jaszczurek w odstępach czasu mniej 
więcćj tygodniowych, z przerwą trzytygodniową w peryjodzie linienia. Zwykle 
na jedno danie dosyć jćj było jednćj Jaszczurki, dwa razy jednak połknęła po 
dwie Jaszczurki jedna po drugićj. Raz mianowicie gdy na podanego sobie dużego 
i pięknego samca rzuciła się zajadle i zwojami ciała tak gwałtownie ścisnęła, że 
odłamała mu ogon, po przełknięciu podałem jój zaraz niewielką samicę, z którą 


niebawem podobnież się załatwiła. Raz drugi, juź po wylenieniu zjadła również 


dwie niewielkie samice jednę po drugićj. Na ostatnie karmienie, 7 Lipca, podałem 
jćj znowu dużego i bardzo barwnego samca, który już kilka razy poprzednio był 
wystawiany na pożarcie i cofany, skutkiem czego zdziczał i przy kaźdem braniu 
w rękę bronił się kąsaniem. Z pewnem zrazu wahaniem zdawała się ku niemu 
zbliżać, wreszcie chwyciła jak zwykle za bok i zwinęła kłębem; po kilku jednak 
minutach rozwinęła się całkowicie i wtedy dostrzegłem, że jaszezurka zaledwie 
znaki życia jeszcze dająca, w zaciśniętych szezękach trzyma fałd skóry z boku 
szyi Miedzianki, w skutek czego ta ani za głowę ująć Jaszczurki, ani silnie 


przyczepionćj połknąć nie mogła. Przyszedłem z pomocą i ściśnięciem dwo- 


ma palcami tylnych końców szczęki dolnój, sprawiłem ich zwolnienie. Oswobo- 
dzona tym sposobem z kleszczy, ujęła zaraz Jaszczurkę za głowę i zwykłym try- 
bem połknęła. W zachowaniu się Miedzianki ważniejsze rysy obyczajowe takie 
dostrzegłem. Z rana śpi długo, w ranki nawet najpogodniejsze, wysuwa z po- 
ścieli tylko głowę około godziny 10-ćj i w tem położeniu zostaje z godzinę, około 
11-6j wysuwa się cała na wierzch i leży wygrzewając się na słońcu; przed połu- 
dniem przechodziła zwykle na drugi koniec parapetu między oknami, gdzie miała 
postawioną doniczkę napełnioną mchem wilgotnym i na tój pościeli zwinięta prze- 
bywała blisko godzinę. Około 1-6j dopiero zaczynała być w ruchu, wykonywając 
różne wywijania i wspinania się w górę. Wtedy przenosiłem ją zwykle 


la inne okno, aby swobodnićj mogła użyć ruchu. Między 5-tą a 7-mą 
o o Baala ja new ruchliwość, ada się po prę- 


W | okna. 

.. Karmiłem ją w początkach OEOR południa, następnie około sady 8-6j 
a południa, w końcu przekonałem się, że najwłaściwszą ku temu porą była godzi- 
na 5-ta przed wieczorem. gdy jaszczurki moje już szły na spoczynek i zagrzeby- 
vały się w ziemię. Czy tedy w naturze miedzianka umie wyszukiwać je w no- 
ch, czy też karmi się częścićj padalcami, które włeśnie pod wieczór są w ruchu, 
taje do zbadania. 

Po dwóch miesiącach byłem zmuszony oinać to gospodarstwo. za- 
wi bowiem czasu mi pochłaniało, a nie obiecywało juź nowych obserwacji. 
wrócę tu uwagę, że najładniejsze okazy do zbioru można mieć z osobników 
owanych w świeżym naskórku i z należycie wypróżnionym przez wy- 
zenie przewodem pokarmowym. 

Przechowywanie Płazów w zbiorach wymaga tych samych ostrożności co 
n serwowanie Skrzeków. 


PIER CZE? 


13. 
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PŁAZY KRAJOWE: 
SPIS SYSTEMATYCZNY. 
Reęd I. ŻOŁWIE. CHELONIA. 


Rodzina 1. Żółwie błotne. Paludites. 
Cistudo lutaria Gresn. Żółw błotny zwyczajny. 


Rzęd II. JASZCZURKI. SAURIA. 


Rodz. 1. Jaszczurki właściwe. Lacertidae. 


Lacerta viridis Gresn. Jaszczurka zielona, duża. 

L. agilis Wolf. J. zwyczajna, Szara. 

L. vivipara Jacq. J. żyworodna, czarna. 

Podarcis variabilis Pall. Stepniarka drobnołuska. Jaska stepowa. 


Rodzina 2. Szklińce. Scincidae. 
Anguis fragilis Lin. Padalec. Żeleźnica. 
Reęd III. WĘŻE. OPHIDIA. 
Rodz. 1. Węże niejadowite. Colubridae. 


Coronella austriaca Laur. Wężówka gładka. Miedzianka. 


Callopeltis Aesculapii Aldr. Wąż Eskulapą. Bi 
Elaphis sauromates Pall. W.stepowy. Płozak krótkoogonowy. 
Zamenis viridiflavus Latr. W. długoogonowy, smugowany. 
var. trabalis Pall. Połoz właściwy, ukraiński. 
Tropidonotus natrix Lin. W. wodny żabiarz. Rębołusk AW » 
Tr. tessellatus Laur. W. wodny rybaczek. a 
var. hydrus Pall. Rębołusk czarnomorski. 


Rodzina 2. ŹŻmije. Viperidae. 


Pelias berus Lin. Żmija. Gadzina. 


Synonimy ważniejsze. 


WIĘ Cistudo lutaria Strauch. 
Emys europaea Wagl. 
Testudo orbicularis Lin. 
2. Lacerta viridis Gresn. Daud. 
L elegans Andrz. AC ae, 
L. strigata Eichw. (juv.). 

. Lacerta agilis Lin. (partim.). 

L stirpium 4 et 

WL arenrcola 2 Dad. 

L. europaea Pall. 

war Sepsruber Laur. = 

L. agilis var. erythronotus Fitz. 
Lacerta vivipara Jacq. 

L. erocea et 

IL. nigra Wolf. 

L. ehrysogastra Andrz. 

Zootoca montana Bonap. 

Podarcis variabilis Wagl. 
| KEremias variabilis Dum. Bibr. 

Lacerta arguta Pall. It. 

/L variabilis Pall. Zoogr. 

L. deserti Andrz. 
 Anguis fragilis Lin. 
ża A. clivieca Laur. 

4 eryx Din. 

' A. Besseri Andrz. 
»0.0tophis eryx Piz. 
QCoronella austriaca Laur. 

©. laevis Schlegel (partim). 

A wa ,ColL,.cupreus Pall. 

, Gallopeltis. Aesculapii Schreib. 
A Elaphis Aeseculapii Dum. Bibr. 
Col flavescens Gm. Lin. XIII. 
Col fugax Bichw. 

. EKlaphis sauromates Pall. 
 CQoluber xanthogaster Andrz. 
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Zamenis viridiflavus TLatr. 

Zam. atrovirens Giint. Cat. 

Coluber luteostriatus Gmel. 
var. Coluber caspius Gm. Lin. XIII. 

Col. trabalis et 

Col acontistes Pall. 
Tropidonotus natrix bin: 

Natrix torquata Gresn. 

Natr. rubetaria Aldr. 
Var. nigra=.0 scutatus::Fal. 
var. picturata= Trop. ater. Kichw. 
var. biłineata = Col persa. Pall. 
Tropidonotus tessellatus Laur. 
var. hydrus==©01l wydrus „Pal: 
Pelias berus Lin. 

Vipera torva. Lenz. 

Coluber berus et 

Col. chersea Lin. 
Yar. nigra== (Col presten. Lin. 

Col melanis Pall. 


_ MATERYJAŁY DU FAUNY 
Wijów (Myriopoda) Krajowych. 


NAPISAŁ 


Antoni Ślósarski. 


Mag. Nauk Przyrodniczych. 


ków, a s. innemi: Julus terrestrts Po z iemnik, complanatuS p ła- 
niec, /.sadułosus Piasecznik. 

astępnie Dr. Feliks Paweł Jarocki w dziele „Zoologia czyli 

erz <a ogólne,” w tomie VI a: część a. Warszawa 1838 
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pokrewieństwa (famtlice) , Ostrorogie (Chzłopoda) i tęporogie 
(Chilognaćha). — Pierwsze znich ostrorogie, dzieli autor na4 rodzaje 
(genera), a mianowicie: 1) Podkloe Scużzgeza, 2) Kamysznica Zażho- 
brus, 8) Gjadlica Scolłopendra, 4) Gieminek Geophiłus i daje ich opisy 
dość szczegółowe, a nawet do pewnego stopnia wyczerpujące. — Przy ka- 
żdym rodzaju wylicza ważniejsze gatunki opisane pokrótce i mnićj lub więcćj 
ściśle. 

Z rodzaju Kamyszniea Zażhodzus przytacza autor Kam. ruda Z:- 
thobius forficatus, — „rodzaju zaś Zieminek Geophzłus, Ziem. świetlą- 
cy Geophtlus electricus jako mieszkające w naszym kraju. 

Drugie pokrewieństwo Tęporogie (Chzłognaćka), po dość wy- 
czerpującym opisie ogólnćj budowy, obyczajów it. p., dzieli autor także na 4 ro- 
dzaje: 1) Strzępnica Potyxenus, 2) Wywilż Pałydesmus, 3) Krocio- 
nóg Julus, 4) Stocez Glomerts,— opisuje każdy rodzaj dość szczegółowo, przy- 
taczając gatunki. 

Z rodzaju Strzępnicy, autor podaje gatunek St. płowa Poyxenus 
Jagurus, jako pospolity w naszym kraju, w lasach za korą drzew. Z rodzaju W y- 
wilż Połydesmus, przytacza gat. W. kończysty Pa. complanalus, jako po- 
spolity, a następnie z rodzaju /zu/us Krocionóg 3 gatunki europejskie: Kr. 
smugowany Julus sabulłosus, Kr. popielaty Julłus żerresćris i Kr. 
biały Julłus /ragariarum; zrodzaju Stocz (Głomests) dwa gatunki S. pr ę- 
gowany Gł. hmdałai S. pstry G. pusłułała, nie wspominając czy te ga- 
tunki w kraju znajdował. 

Prof Jarocki nazywa Wije owadami licznonogiemi, nie 
uważa jeszcze tćj grupy zwierząt za samoistną gromadę; — praca jego, jakkol- 
' wiek napisana dość wyczerpująco i zawiera wiele wiadomości o Myriopodach, je- 
dnak jest czysto kompilacyjną; na każdym kroku widać że autor mało się zajmo- 
wał Wijami i że nie sprawdzał cech istot przez siebie opisywanych. 

Dopiero profesor Antoni Waga pierwszy badał naukowo faunę Wi- 
jów Królestwa Polskiego, odbywał liczne wycieczki, zebrał wiele materyjału, ob- 
serwował w naturze, prowadził sztuczną hodowlę tych zwierząt, a rezultaty swo: 
ich badań w części ogłosił drukiem. 

W roku 1839 prof. A. Waga ogłosił pracę o Wijach krajowych, w języku 
francuzkim, w „„Revue Zoologique par la Sociótć Cuvierienne'* Paris 1839 p. (6, 
pod tytułem: „Observations sur les Myriapodes, par M. A. F. Waga, professeur 
d'histoire naturelle a Varsovie * — Praca ta składa się z 4-ch części, z których 
1-sza poświęcona stronie obyczajowój Wijów, 2-ga różnicom gatunkowym Pol 
Julus, 3-cia pożywieniu, a 4-1a rozmnażaniu Wijów. 


W pierwszćj wstępnćj części autor podaje sposób urządzenia źerzartum W ce- 
lu obserwowania obyczajów, rozwoju i innych szczegółów z życia Wijów; — mówi - 
o możności przesyłania w żywym stanie tych istot nawet do odległych miejsc, 
umieszczając wprost zwierzęta w naczyniu szklannem lub blaszanem napełnionem 
liśćmi, pomiedzy któremi wpuszczone Wije, najspokojnićj i w najlepszym stanie 
mogą żyć parę tygodni. — W dalszym ciągu przytacza prof. Waga własne obser- c. 
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 wacyjenad zrzucaniem skóry czyli linieniem Wijów; — wyniki tych ob- 
 serwacyi są następujące: 
W Chociaż wilgoć jest pierwszym warunkiem życia W ij ów, to jednak w po- 
rze zrzucania skóry unikają jćj do tego stopnia, że zwierzęta trzymane w ciągłćj 
_ wilgoci, łatwo giną w czasie zrzucania skóry; dlatego też w tej epoce ży- 
cia Wijów należy je trzymać w oddzielnych naczyniach lub pudełkach suchych. — 
 Chilognatha przygotowujące się do zrzucania skóry. przestają jeść, zwijają 
_ się ślimakowato i pozostają kilka dni nieruchome. Jeżeli je w takim stanie do- 
_ tykać, przeginają się w jednę lub drugą stronę w ten sposób, jak to czynią niepó- 
kojone gąsienice przemieniające się w poczwarkę. 
h U rodzaju /Ju/us pokrycie stare rozrywa się najprzód na dolnćj powierzchni 
_ ciała, pomiędzy nogami, ustawionemi pojedyńczemi parami po za głową, przecho- 
_ dzi dalój na głowę i pierścienie sąsiadujące z głową. - 
5 Niektóre gatunki (Julus dispar) zrzucają skórę całkowitą, nieporozrywaną 
podobną do zwierzęcia próźnego.— Inne gatunki (J. terrestris L.) zrzucają skórę 
kurczoną, wyrównywającą zaledwie */, długości ciała. Połydesmus complanatus 
% powodu pierścieni płaskich i nierównych na powierzchni zrzuca skórę porozrywa- 
ną. Połydesmus strymałosus (dzisiejszy Strongylosoma pallipes), pozostaje dlugi 
zas biały po wylinieniu. 
_ Ciekawe jest zachowaniesię Graspedosomae podczas zrzucania skóry. Ponieważ 
te zwierzęta najchętnićj przebywają w miejscowościach mocno wilgotnych, bagni- 
stych, a w czasie linienia wilgoć im szkodzi, dlatego, gdy nadejdzie czas zrzucenia 
kóry, wchodzą pomiędzy dwa liście i osnuwają się oprzędem, przyczepiając się 
do liści, na podobieństwo poczwarek motyli nocnych; oprzęd Craspedoso- 
za jest także podobny do oprzędu pająków, pod którym te zwierzęta szukają 
chronienia. Po ukończeniu oprzędu, który jest dosyć gęsty i niedopuszcza szkodli- 
ych wpływów zewnętrznych, C»asfedosoma skręca się ślimakowato i zrzuca 


e 


otnego, nieprzyjemnego zapachu, za pomocą którego zwierzęta te odstraszają nie- 
zyjaciół. | 

U Głomerts znajduje się tylko jeden szereg tych otworów, które idą wzdłuż 

ietu i pośrodku w ten sposób, źe każdy pierścień posiada jeden otwór położo- 

zy brzegu przednim. Otwory te można widzieć jednak tylko na zwierzętach 


ego w każdym otworze. Sposób taki odstraszania nieprzyjaciół, potrzebny jest 
merisom tylko wtedy, gdy mają miękkie pokrycie ciała po wylinieniu — 


eń wychodzących z głównego pierścienia, u Polydesmus szzęmażosus zaś 
rory te leżą za wyniosłościami znajdującemi się po bokach ciała z każdćj stro- 
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ny pierścienia, co nawet spowodowało prof. Wagę do nadania gatunkowćj nazwy 
Pol. szigzzatosuS. 

U P/łatyulus Audoutnianus Gerv. (Połyzżonium germanicum Brandt), otwory 
gruczołów odstraszających, położone są prawie na samych bokach ciała, a płyn 
który wydzielają. jest mleczno-białego koloru i zapachu nieprzyjemnego. Prze- 
konał się także prof. Waga, że organa odstraszające istnieją również i u niektó- 
rych Chzłopoda, a mianowicie u Geobhatus, że zwierzęta te rozdraźnione, wydają 
zapach fosforyczny. 

Jeden z gatunków, który autor często znajdował w Warszawie w tój 
samćj miejscowości, odróżniał się od innych tem, że wyrzucał przez otwory od- 
straszające płyn świecący w ciemności. — Nie ma nic ciekawszego, — mówi prof. 
Waga, — nad widok tych zielonych świateł, których wywoływanie zależy od wo- 
li zwierzęcia. Jeżeli położyć tego Geophzłusa na jakim przedmiocie i podraźnić 
go, wtedy rzuca się gwałtownie, wydłuża i kurczy ciało, pozostawiając po tych 
ruchach dość szybkich ślady błyszczące, nie znikające natychmiast, — jest to sub- 
stancyja fosforyzującą, która przylega do przedmiotów i nadaje im światło dość 
trwałe. Ten ciekawy gatunek odznacza się szczególnićj stopniowem zeszczuple- 
niem kilku przednich pierścieni ciała, które tworzą niejako szyję (*). 

W drugićj części pracy „kilka uwag nad różnicami gatunkowemi 
Julus* autor zwraca uwagę na zakończenie ciała u Julusów, a szczególnićj na 
wyrostek pododbytowy (apophyszs subanalis) gatunku /. foeżedus Koch. 
który nazywa Jz/us, umctger, tłómaczy znaczenie tego wyrostka; dalój prostuje 
pojęcia o gatunku Jzułus terrestres Lin., i uzupełnia jego opis. 

Część trzecia „Pożywienie Myriapodów* zawiera wyniki spostrzeżeń 
_ nad rodzajem pożywienia Wijów. z których wypada, że zarówno pokarm roślinny 
jak i zwierzęcy przypada do gustu tym istotom. — I tak Grlomeris, kilka gatun- 
ków Julus, a szczególnićj J. sabulosus), Polydesmus, Strongylosoma i Craspe- 
dosoma, przekładają liście opadłe nad inne pokarmy. — Niektóre Julusy np. J. 
unciger (/./oetydus) jadają owoce, korzenie roślin okopowych, szczególniej 
nieco nadpsute. 

Platyulus (Polyzoniun) karmi się spróchniałem drzewem umiarkowa- 


nie wilgotnem. Polydesmus stigmatosus (Sromgyłosoma pallabes) nie 


gardził małemi ślimakami, Blaniulus guttulatus zjednój strony karmi 
się zepsutemi owocami, sokami roślin, z drugićj strony jest łakomy na nieżywe 
dźdżowniki. 

Zdarzyło się prof. Wadze, że szukając owadów na wiosnę, pod murem 
w ogrodzie znalazł węzeł! uformowany przez Blaniulusy, w którym naliczył 


(Ś) Gatunek o którym wspomina prof, Waga, należy do pospolitych nietylko w Warszawie, ałe 

i w całym kraju, jest to ŚScoliopłanes acuminatus Lead. HModowałem kilka okazów tego zwie: | 
rzęcia i powtarzałem z pomyślnym rezultatem doświadczenia opisane powyżćj. 

Przypisek autora. 


31 okazów różnej wielkości; po bliższem obejrzeniu okazało się. że Blaniulusy 
> aan się W iraku nieżywym, a ego s? a. POZ awione ObWOT- 


przez ichneumony. Po | fakcie pr of, Waga pr sont se. że dźdżownikami kar- 
ią się także niektóre Julusy. Geophilus, który zamieszkuje ziemię, kar- 
„ię 2 organicznemi w nićj znajdującemi się. 


, Część IV-ta „rozwój Chilognatha'* pracy prof. Wagi zawiera szczegółowy 
(6 całego pr saba rozwoju pozarodkowego dwóch gatunków wijów, hodo- 
anych w terrarium, a mianowicie Julus unciger (J./oelidus) i Platy- 
Ik us Audouinianus Gerv. (Polyzonzum germantcum Brandt). 


/"W jesieni r. 1837 autor włożył 51 okazów Jules unciger do osobne- 
iaczynia, napełnionego do połowy ziemią wziętą z miejsca gdzie te zwierzęta 
były znalezione, dodając im za pokarm kawałki jablek dojrzałych. — Zwierzęta 
Ww ten sposób hodowane, żyły doskonale przez całą zimę tak, że tylko jeden 
Około połowy Marca następnego roku prof. Waga spostrzegł grupę jajek 
około 12) umieszczoną w ziemi przy ścianach naczynia. Jajka były wiel- 
ości ziarn maku, formy owalnćj. blado-żółtawego koloru. W pierwszych 
liach Kwietnia, jajka nie przedstawiały żadnój zmiany, około połowy tego mie- 
iąca stały się nieprzezroczyste i wkrótce kilka z nich się rozłupało. Za pomocą 
'oskopu przekonał się autor, że w każdem jajku znajdował się zarodek mlecz- 
ały, gładki, nieruchomy, bez nóg i b. miękki. W ciągu 4—5 dni zarodek po- 


edzy ostatnią parą nóg i końcem tylnym ciała, były widoczne trzy pierścienie 
az szczuplejsze. Zarodek porusza! różkami i nogami, jak również zginał i pro- 
ał ciało. W pierwszych dniach Maja młode te osobniki miały już / pierście- 


ząstkami ziemistemi. Wkrótce potem każdy osobnik zrzucał pierwszą swo- 
órę, a po wylinieniu młode J ulusy, długie na 3 mm. posiadały po za głową 
jedyńcze i 6 podwójnych par nóg, tak, że ogółem miały 30 nóg; kolor ciała 
Z plamami brunatnemi na pięciu pierścieniach, przy brzegu ich tylnym poło- 
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Kilkaegzempiarzy Platyulus Audouinianus (Paźyzoncum 
germantcum) umieścił prof. Waga wraz z drzewem spróchniałem i kawałkami liści 
" w małem naczyniu na początku wiosny 1838 r. W pierwszych dniach Czerwca. 
spostrzegł na dolnćj powierzchni liścia samiczkę, która otaczała swojem cia- 
łem grupę jajek. Jajka były koloru jasno-żółtego i tak male, że wynosiły zale- 
dwo '/; wielkości tychże Julnsa. 

Około 10 Czerwca niektóre z jajek rozłupały się na dwoje, a w jednem znich 
prof. Waga dostrzegł ciało białe zaokrąglone, nieco zgięte, podobne cokolwiek do 
ziarn roślinnych. Po pewnym czasie ciało to przemieniło się w utwór płaski, tar- 
czowaty, który był przedzielony na wyraźne 4 pierścienie (oprócz głowy) posiadał 
6 nóg i parę rożków, a nadto zdolność zwijania się w kulkę. Na tym stopniu 
rozwoju zwierzę było pół przezroczyste, żółtawo-białe, pokryte drobnemi włoska- 
mi, z których najdłuższe pokrywały ostatni pierścień tylny, jak równieź rożki 5-0 
stawowe. Na głowie dawały się spostrzegać zaczątki oczu, jako dwa czarne pun- 
kita bardzo małe, zbliżone ku sobie. 

Zwierzę poruszało bezustannie różkami z pewną siłą, lecz ruchy nóg były 
bardzo niedołężne, tak, że zwierzę pozostawało ciągle zwinięte w kulkę. 

W parę tygodni (25 Czerwca) zwierzęta były posunięte dalój w rozwoju, po- 
siadały 8 nóg, i wreszcie z powodu wystawienia na silne światło, cała hodowla 
uległa zniszczeniu. 

Wogóle, w pracy z r. 1839 powyżćj streszczonój, profesor Waga opisuje roz- 
wój lub wspomina tylko o następujących gatunkach: 


1.  Julus dispar Waga (Jul. albipes Koch., Jul. fasciatus Koch.). 
2 — _sąbulosus L. 
3: —  terrestris L. 
4. —  unciger Waga (J. faetidus Koch.). 
5 —  pulchellus Lead. (Blaniulus guttulatus). 
6 —  Decaisneus Gervais (Isobates semisulcatus Meng.). 
7. Blaniulus guttulatus Boss. 
8. Platyulus Audouinianus P. Gervai (Polyzonium germanicum Brandt). 
9. Polydesmus complanatus L. 
10. Polydesmus stigmatosus Waga (Strongylosoma pallipes Olivier). 
11. Oraspedosoma Wagae P. Gerv. (Craspedosoma polydesmoides Koch. ). 


W roku 1857 w artykule „Sprawozdanie z podróży naturalistów odbytćj 
w roku 1854 do Ojcowa.* Biblioteka Warszawska 1855 r. tom 2 stw. 170 i 1657 r. 
tom 2 str. 174, profesor Waga wspomina o następujących gatunkach zebranych 
lub widzianych w Ojcowie: 


1. Węzłowiec walcowaty (Polydesmus stigmatosus). 
— płaski (Polydesmus complanatus). 
Krocionóg Julus sabulosus. 
— Julus dispar. 
— Julus unciger. 
Polyzonium germanicum. 
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Oprzędniki obydwa (Craspedosoma); zapewne autor miał na my- 
śli Craspedosoma polydesmoides Koch. i Oras. WagaeP. Gerv. 

Skulica plamista (Glomeris pustulata). 

Polyxenus lagurus. 

Wąkroj elektryczny (Geophilus electriecus) i dwa zwyczajniejsze, (nie- 
wiadomo o jakich autor mówi). 

Skulica żebrowata (Grlomeris costata) osobliwa, zupełnie nowa, dotąd 
nieznana. 


"W tym samym artykule prof. Waga opisuje to zwierzę w następujący sposób: 
„Nowa Skulica w wzroście najzupełniejszym i wyciągnięta, nie dochodzi 4 mm. 
lugości, jest sa jakby z zwapniona, bez żadnego POS: tylne de pierścieni 


ED eh oka, wodze: 0 nowego typu, osobliwie Ę się ELU z boku na 
iętą w kulkę*. eg nieco mówi: OZ Z góry na gr zbiet zwierzątka 


JSca niezakryte, | dziury wygryzione od robaków, juź w różnych Miasta. 
ch miejscach, już w kierunku żeber i blizko nich rozłożone. Wygięty brzeg 
z stanowiący żebro, za wierzchu okazuje: się MDA R 


e więc dziury są gęste, przedstawia się przez mikroskop widok koronki. 
oronkowatą tkaninę dostrzedz można między pierścieniem a pierścieniem 
a bokach ciała, ale najpiękniejszą stanowi cienki brzeg tułowowego pierścienia 
perełkami obsadzony. Dalćj jeszcze opis zawiera szczegóły budowy a mia- 
: „Całe tedy wiezie jest jak kreda Bao tylko oczy są czarne. AB 


R w którym jaka po najpierwszem has s. z szeregu na bok. 
al półksiężycowaty pomiędzy głową a pierścieniem największym czyli 


| ych. Pomiędzy OC szamii a rożkami widać i dolck słuchowy Brandta. 

i nogi są jak całe ciało białe. Rożki okryte włoskami, osobliwie na 
łuższym i zgrubiałym stawie szóstym, ostatai w sobie mieszczącym. 
e włoski pokrywają i głowę. Nogi bardzo krótkie, zaledwie końcami 
dymk w za boki pierścieni sięgnąć zdolne: naliczyłem ich par 16 u jednego 
ników większych, który zapewne był samcem. Ruchy zwierzęcia są 
dotknięte zwija się w kulkę. Bez wilgoci prędko ginie. Uważałem jego 


ABA I am, fiz. ? 52 
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dowałem i osobniki młode, mało co nad 1 mm. długie, (Bibl. Warszawska 1557, 
Tom II, str. 175—177). Oprócz opisu przytoczonego skulicy żebrowa- 
tćj (Glomeris costata), prof. Waga podał bardzo szczegółowy i wyczerpujący 
opis tego osobliwego i pięknego wija, po francuzku, w .„Annales de la Sociótć 
entomologique de France* 1857 r. p. 829. Ponieważ przekonał się prof. Waga, 
że nowa skulica znacznie się różni od innych znanych dotąd Glomerisów, dla tego 
utworzył z nićj nowy rodzaj Gervaisia i w opisie francuzkim podał gatu- 
nek Gervaisia costata. Ostatecznie prof. Waga, w pracach swoich 
mówi o 15-tu gatunkach wijów krajowych. Dziwna rzecz, że nie robi żadnój „ 
wzmianki o gatunkach rodzaju Lithobiusa. O ile mi wiadomo prof. Waga po wy- 
drukowaniu powyżćj przytoczonych prac, wiele jeszcze zebrał wijów, lecz rezulta- 
tów swych późniejszych badań drukiem nie ogłosił. r, 


Badania nad Wijami (Myriopoda) Królestwa Polskiego rozpocząłem 

od kilku lat zbierając materyjał potrzebny do zapoznania się z formami Wijów 
krajowych, a nadto zwracając szczególną uwagę na obyczaje tych zwierząt. Wy- 
cieczkom poświęcałem głównie część wakacyi letnich ostatnich lat i prawie całe „| 
wakacyje 1882 roku. Zbierałem te zwierzęta w samój Warszawie i najbliższój 
okolicy, —dalćj w Natolinie, Małocicach pod Modlinem i Otwocku nad Wisłą (gu- 
bernija Warszawska); na $-to Krzyzkich górach i Wąchocku (gub. Radomska); 
w Ojcowie, Złotym Potoku, Tuliszowie nad Przemszą, Wojkowicach Kościelnych 
i w lasku zwanym ,„Buczyny* pod wsią Ujejsce (gub. Piotrkowska). Poszukiwa- - 
nia odbywałem głównie w lasach, parkach i ogrodach, w miejscowościach wilgot- 
nych i ocienionych pod kamieniami, cegłami, rumowiskiem, za korą drzew, pod 
kawałkami drzewa spróchniałego, leżącego na wilgotnćj ziemi, pod opadłemi 
liśćmi it. p. Jedne gatunki zbierać bardzo łatwo, gdyż są nieruchawe (Tulus), 
lub udają nieżywe i zwijają się w kulkę (Glomeris),—inne przeciwnie bardzo tru- 
dno (Lithobius), albowiem szybko biegają i chowają się pod sąsiednie przedmioty, 
a przytem są tak delikatne, że za słabem przyciśnięciem tracą życie lub przynaj- 
mniej są narażane na obłamanie ostatnich par nóg, rożków i w ogóle części, które 
przy określaniu stanowią niekiedy wążną cechę gatunkową. 

Jakkolwiek Wije można zbierać niemal w każdój porze roku, to jednak naj- 
odpowiedniejszą do zbierania jest pogodna jesień lub wiosna. Jedne formy ła-- 
twiój zebrać w jesieni, jak np. Craspedosoma, Polyxenus, inne na wiosnę np. Bla-- 
niulus gutulatus, Scolioplanes, Gieophilus i t. p. W ciągu lata szczególnićj są po-- 
spolite Julus, Lithobius, Grlomeris. | 

Okazy zebrane najlepićj przechowywać w spirytusie, w którym mało się zmie- 


niają nawet po dłuższem leżeniu. | 
Zebrany materyjał zdołałem dotąd w chwilach wolnych od zajęć, uporządko- | 


wać, dokładnie określić i opracować pod względem systematycznym. Dodałem „| 
także krótki przegląd zebranych rodzajów i gatunków, dla ułatwienia determino- | 
wania. SSBI 

W niedalekićj przyszłości chciałbym uzupełnić zebraną kollekcyję gatunka= 
mi, które znajdą się niezawodnie w różnych miejscowościach nie zwiedzanych 


ezemnie, nadto pragnę zająć się zbadaniem wielu ciekawych i ważnych kwestyi 
matomicznych i i histologicznych, jak również z historyi rozwoju. Z, wiosną r. b. 
rl ocząłem hodowlę różnych gatunków, które dostarczą mi mater yjału potrze- 
Reo. do wykonania zamierzonego celu. 

pa | W końcu poczytuję sobie za miły obowiązek wyrazić ser deczne podziękowa- 
prof. A. Wałeckiesu, za łaskawą pomoc w kwestyjach terminologii i wątpliwo- 
l zykowych; dr. Bobakać dmdersowi za łaskawe zbieranie mi Wijów; dokto- 
nt wi. Justynowi Marlińskiemu z Krakowa za dostarczenie niektór ych dzieł 
BI ań ch (Myriopoda) oraz za wszelkie wskazówki odnoszące sie do tych 

j zą, 

k Dotąd zebrałem w Królestwie Polskiem 40 gatunków Wijów, które dadzą 
się ugrupować w 15 rodzajów, 9 PACZE 12 rzędy. 


_MYRIOPODA. ILzacH. 


e am Licznonogie (Jarocki), fiadconawi K r o- 


eionogi, Wielonogie; Krocionóżki (Wałecki). 


* 


I Rzęd GHTLOPODA TLatreille, 


Osirorogie (Jarocki), Ostrorożne (Waga). 


1-a Rodzina LITHOBIIDAE Newport. 
1. Rodzaj LITHOBIUS Leach. 
Drewniak (Waga), Kamysznica (Jarocki). 


 Lithobius forficatus L. Najpospolitszy gatunek ze wszyst- 
Vijów krajowych. Zebrałem go w wielu okazach w Ojcowie, Złotym Poto- 
t. Krzyżu, Wojkowicach, Buczynach, Tuliszowie, Warszawie (ogród Uni- 
cki i og. braci Hoserów), w parku Mokotowskim. 

(Fi thobius ni grifrons Latzel. Bardzo bodo. zam 
ka ów tego gatunku w Wojkowicach, Buczynach, Małocicach i Ot- 


L  piceus O. Koch. Dość rzadki, znalazłem 50 W Ojeowie. Prof. 


La e n ta a " us Koch. Dość rzadki, in kilka okazów w Buczy- 
W alocicach. | ; 
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5 IL. agilis C. Koch. Rzadki, zńalazłem parę okazów w Woj- 
kowicach. 
6. L. glabratus Koch. Dość rzadki, zebrałem nieliczne okazy 


w Buczynach i Parku Mokotowskim. 
7. L. erythrocephalus €C. Koch. Niezbyt pospolity, znalazłem 


go w Ojcowie i Otwocku. 
8. I. calcaratus 0. Koch. Rzadki, znalazłem ten gatunek w Ma- 
łocicach, Tuliszowie i Wojkowicach. 
9. L. mutabilis LL. Koch. Jeden z pospolitszych gatunków w kra- 
ju, zebrałem kilkanaście egzemplarzy w Natolinie, Ojcowie i Buczynach. 
10. L. cyrtopus €. Koch. Niezbyt pospolity, znalazłem go w Oj- 
cowie i Otwocku. 
11. L. lapidieola Mein. Należy do pospolitszych gatunków, ze- 
brałem go w Ojcowie, Małocicach i Otwocku. 
12. L. crassipes L. Koch. Dość rzadki, posiadam go z Ojcowa 
i Otwocka. 
13. L. curtipes ©. Koch. Znalazłem ten gatunek w Natolinie, 
Ojcowie, Wojkowicach i Buczynach. 


2-ga Rodeina SCOLOPENDRIDAE Newport. 
2. Rodzaj CRYPTOPS Leach. 


14. Cryptops hortensis Leach. Dość rzadki, posiadam go z Woj- 
. kowic i Ogrodu Botanicznego w Warszawie. 


3-cia Rodzina. GEOPHILIDAE Leach. ś 
3. Rodzaj GEOPHILUS Leach. 
Zieminek (Jarocki), W ą kraj (Waga). 4 


15 Geophilus ferrugineus ©. Koch. Jeden z pospolitszych 
Geophilusów kr ajowych, zebrałem go na Śt. Krzyżu, Tuliszewie i Małocicach. ś 
16. G. proximus 0. Koch. Najpospolitszy gatunek  Greophilusa - 
w całym kraju, znalazłem go w Ojcowie, Wojkowicach, Buczynach, Ogrodzie Uni- - 
wersyteckim i Łazienkach w Warszawie, w Otwocku. ś 
11. G. longicornis Leach. Dość rzadki, parę okazów zebrałem 
w Otwocku. SA 
18. G. electricus Lin. Dość rzadki, znalazłem dwa okazy w 0 : 
cowie. j 


4, Rodzaj SCOLIOPLANES Bergs. o. Mein. 


19. Scolioplanes crassipes C. Koch. Rzadki dość. znalazłem 
go w Ojcowie. 
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20. Scoliopłanes acuminatus Leach. Pospolity gatunek pra- 
wie w całym kraju. Kilkanaście okazów zebrałem w Ojcowie, Buczynach, na 
Ś-tym Krzyżu, Natolinie, w Warszawie (Ogród Uniwersytecki), Parku Mokotow- 
skim; posiadam go także z Lubartowa (Stud. Med. B. Gepner). 


5. Rodzaj SCHENDYLA Bergs. o. Mein.. 


| żl Schendy la nemorensis O. Koch. Dosyć pospolity gatunek, 
znajdowałem go w Małocicach, Natolinie, Ojcowie i Parku Mokotowskim. 


% l Rzęd. CATLOGNATHA Latreille, (Diplopoda Gervais). 


„Paa (Jarocki. Tęporożne (Waga). 


d-ta Rodzina POLYXENIDAE Latreżlie. 


6. Rodzaj POLYXENUS Latreille. 
Strzępnica (Jarocki). 


22. Polyxenus lagurus D. Greer. Rozpowszechniony w całym kra- 
znajdowałem go pod korą lub liściami w okolicach Warszawy, Tar chominie, 
ałocicach, Tuliszowie i Ojcowie. 


6-ta Rodina POLYZONIDAE Brandt. 
1. Rodzaj POLYZONIUM Brandt. 


28. Polyzonium g ermanicum Brandt. Należy do pospolitszych 
w naszego kraju. Znajdowałem go pod liśćmi na Śt, Krzyżu, w Otwocku. 
h [ałocicach i i Buczynach. 


6-ta Rodzina JULIDAE L. 


8. Rodzaj JULUS L. 
Krocionóg (Jarocki). 


|. J ulus s a bul 0 s u ś if; e a bilineatus et Sabulosus JE pa: 


ai AB na Śt. Krzyżu, Wąchocku, I ojni. Małocicach. 
26. Julus e e ti i dus K: RA, ma Bo e a ga- 
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26. Julus falax Meinert. Jeden z najpospolitszych Krocionogów, 
w całym kraju. Posiadam okazy z Ojeowa, Ś-g0 Krzyża, Natolina, Otwocka, ogro- 
du Mokotowskiego, ogrodu uniwersyteckiego i cieplarni ogrodu Botanicznego, 
(Warszawa). 

27. Julus terrestris Lin. Dość rzadki gatunek. dotąd znalazłem 
go w Otwocku. 


28. Julus punetatus K. Koch. Pospolity, choć niezbyt liczny, zna- 
lazłem go w Natolinie, Ojcowie, Otwocku, Wojkowicach i cieplarniach ogrodu: 
Botanicznego. 


9. Rodzaj BLANIULUS P. Gervais. 
29. Blaniulus venustus Fr. Meinert. Niezbyt pospolity, posiadam 


ten gatunek z Małocin i Otwocka. 


300 Blaniulus guttulatus P. Gervais. Dosyć pospolity wszędzie, 
Ojców, Natolin, park Mokotowski, Lubartów (St. B. Grepner),. ćieplarnie ogro- 
du Botanicznego (Warszawa). 


10. Rodzaj ISOBATES A. Menge. 


31. Isobates semisulcatus A. Menge. (Zdaje się Nemasoma va- 
ricorne Koch.). Rzadki, dotąd znalazłem ten piękny gatunek w Otwocku pod korą 
starych dębów. — Posiadam kilkanaście okazów. 


7-ma Rodzina POL Y. DESMI DAL Latr eille. 


11. Rodzaj POLYDESMUS Lat eille. 
Wyw il Ź (Jarocki). Węzławiec (Waga). 


32. Polydesmus complanatus De Greer, Węzławiec płaski. — 
Najpospolitszy Wij krajowy, znajduje się prawie na każdym kroku. — Liczne 
okazy zebrałem na Ś-iym Krzyżu. Wąchocku, Natolinie, Małocicach. Ojcowie, 
Złotym Potoku, Tuliszowie. Wojkowicach, Otwocku, Ogrodzie Uniwersyteckim 
(Warszawa), Łazienkach Królewskich. : 


12. Rodzaj STRONGYLOSOMA Brandt. 
Węzławiec walcowaty (Waga). 
38. Strongylosoma pallipes Olivier. Dosyć pospolity pod ka- 


mieniami i w starych pniach. Zebrałem go na Ś-tym Krzyżu, o PO” | 
Ojcowie, Natolinie. 


8-ma Rodzina CRASPEDOSOMIDAE Leach. 


18. Rodzaj CRASPEDOSOMA Leach. 
Oprzędnik (Waga). 


u 34. Craspedosoma marmoratum Fr. Meinert. Znalazłem kil- 
ka okazów pod kawałkami drzew i liśćmi opadłemi w parku Otwockim. 

: 35. Oraspedosoma Rawlinsii Leach. Znalazłem liczne oka- 
y pod kawałkami drzewa i spadłemi liśćmi w parku Otwockim. 


9-ia Rodzina GLOMERIDAE Leach. 


14. Rodzaj GLOMERIS Latreille. 
Stocz (Jarocki. Skulica (Waga). 


36. Glomeris lepida Kichwald., Pod kamieniami na Ś- -tym Kr o 
i Ojcowie i i Złotym Potoku. 

83/. Glomeris pustulata Latr. Pod kamieniami na Ś-tym Krzy- 
„ Złotym Potoku i Ojcowie. 

.. 88. Glomeris carpathica Latzel. Najpospolitszy z Glomerisów 
rajowych, znajduje się w całym kraju. Dość liczne okazy zebrałem w Ojcowie, 
otym Potoku, Natolinie. Prof. Dr. B. Dybowski znalazł w Żdżannem (Lu- 


NY 39. Glomeris he exasticha Brandt. Pod kamieniami na Ś-tym 
rzyżu i Ojeowie. 


15. Rodzaj GERVAISIA Waga. 


40, Geryaisia costata Waga. Skulica żebrowata. Bar- 
dzo rzadki Wij, — dotąd zebrałem liczne okazy w Ojcowie pod kamieniami 


(» P. Justyn Karliński Doktorant Medycyny z Krakowa, zebrał w Ojcowie nastę- 
gce gatunki Wijów (Myriopoda), których ja tam dotąd nie znalazłem: 
 Lithobius agilis ©. Koch. 
Lithobius mutabilis var. sudeticus Latzel et Hasse. 
Geophilus flavidus C. Koch. 
Polyzonium germanicum Brandt. 
Julus luscus Fr. Meinert. 
(Przyp. autora). 


Treściwy przegląd Wijów (Myriopoda) dotąd w kraju zebranych. i 


Zwierzęta wydłużone, podzielone na liczne, wyraźne pierścienie (stawy). 
z których każdy opatrzony jedną lub dwiema parami nóg stawowatych; głowa wy- 
raźna, oddzielona od reszty ciała, jedna para rożków. Oddychają oai ) 
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I. 


(Rodzaje i gatunki), 


MYRIOPODA Leach. WIJE (Waga). 


(rurkami oddechowemi). 


A) Ciało płaskie o pierścieniach opatrzonych jedną parą nóg osadzonych z bo- 
ku, — głowa płaska. rożki wielo-stawowe (12 — 70 i więcćj). mnićj więcćj 


długie i cienkie. Pierwsza para nóg tułowia zamieniona w 


ki silne, zakończone szponiasto 1 mieszczące w sobie przyrząd jadowy. — 
Otwory płciowe na końcu ciała. Chilopoda Latreille. 


I. Pierscieni ciała opatrzonych nogami 15 nierównych. 


II. 


III. 


Rożki 22 — 55 stawowe (i więcćj). Nóg 15 par, bio- 
dra ostatnich 4-ch par opatrzone otworami bio- 
drowemi (port coxales). Oczy wyraźne, liczne, sku- 
pronec 05 0, A RZA aa la AŻE 


Pierścieni ciała opatrzonych nogami 21, oczu brak, roż- 
ki 17-to-stawowe. Ostatnia para nóg (nogi odbytowe) 
bardzo długa, po śmierci zwierzęcia zginająca się 


Pierścienie ciała liczne, rożki nitkowate, głowa 
dość duża, linije chitinowe na złączonych biodrach 
nagoszczęk wyraźne. Szpon nagoszczęk bez 
zęba lub opatrzony zębem małym. Tarcze grzbietowe 
z 2-ma rowkami podłużnemi. Błony naboczne 
(pleurae) przy ostatnićj parze nóg dość dnże, opatrzo- 
ne mnićj lub więcćj licznemi różnój wielkości porami. 
Ostatnia para nóg (nogi odbytowe) 6-cio-sta'wowe, 
u samców zgrubiałe, u samie cienkie. Oczu brak 


Geophilus 


nogoszczę- 


Ostrorożne. 
(Waga) 


Lathobius 
Leach. 


Cryptops 
Leach. 


Leach. 
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TV. Głowa mała, ciało ku przodowi zwężone, najszersze 

po za środkiem. Tarcze grzbietowe bez rowków. Szpon 

nogoszczęk opatrzony zębem dużym. Błony na- 

boczne (fłezrae) przy ostatnićj parze nóg z licznemi 

porami różnćj wielkości. Oczu brak. . . . . . Scoliopłanes 
Bergs. 0. Mein. 


V. Szpon nogoszczęk opatrzony zębem małym. "Tarcze 
grzbietowe z rowkami. Błony naboczne przy ostatnićj 
parze nóg z2-ma (z każźdćj strony) porami dużemi. 
Ostatnia para nóg zgrubiałych u obydwóch płci . . Schendyła 

| Bergs. 0. Mein. 


) Ciało walcowate, półwalcowate, lub płaskawe, podzielone na piesścienie 
_ prawie równe, zwykle mające po dwie pary nóg, przymocowanych do brzu- 
_ sznój części ciała. Głowa zaokrąglona, rożki krótkie 7-mio-stawowe. Otwo- 
ry płciowe na 2-gim lub 3-im pierścieniu. Chilognatha Latreille. Tę- 
porożne. (Waga). i 

I. Ciało bardzo drobne, dość szerokie w stosunku do dłu- 
gości, pokryte pęczkami szczecinek. Oczy skupione. 
Nógdopanw 2 „ada a aa as Połycenus 
Lala Latreilie. 
II. Ciało walcowate lub półwalcowate, złożone z pierścieni 
WA licznych, nieposiadających wyrostków lub .wyniosłości 
bocznych i opatrzonych po większćj części 2-ma para- 
mi nóg. i i 

1. Ciało półwalcowate, oczu z każdej strony 6, usta- 

wionych w dwa szeregi. . . . . . . . . Polyzonium 


Brandt. 
2. Ciało walcowate o licznych pierścieniach, z któ- 


rych każdy (oprócz l-go i ostatniego) z dwóch 
części złożony: przednićj węższćj, gładkićj, 
tylnój szerszój, wyraźnie rowkowanćj. Oczy 
wyraźne, dość liczne, skupione . . . . . . Jułus Lin. 
_" 8. Ciało walcowate, nieco paciorkowate, wielopier- 
ścieniowe, pierścienie pośrodku wgięte, z wierz- 
chu gładkie, z boków tylna połowa rowkowana. 
Oczu brak lub nieliczne z każdój strony ustawio- 
ne szeregiem . . . . . . . -. . . . . Blantulus P. 


; Gervais. 
4. Ciało walcowate, paciorkowate, delikatne, dro- 


bne, wielopierścieniowe, pierścienie wgięte po- 
' _ środku, z połówkami gładkiemi z wierzchu, ź bo- 
ku zaś tylna połówka lekko rowkowana. Oczy 
wyraźne, w gromadki skupione . . . . . . lsobates A. 
M.enge. 
Al Pam; fiz. i 53 


TII. Ciało wydłużone walcowate lub płaskawe, z bocznemi 
wyrostkami lub wyniosłościami. 
l. Oczu brak. Ciało długie, spłaszczone, pier- 
ścienie o rozszerzeniach bocznych, blaszkowa- 
tych, poziomych, chropowatych . . . . . . Polydesmus 
Latreille. 
2. Oczu brak. Ciało walcowate, z pierścienia- 
niami o wyrostkach bocznych zaokrąglonych . Strongyłosoma 


Brandt. 
3 Oczy wyrażne, liczne, skupione, ciało 
mnićj więcćj spłaszczone, z wyraźnemi rozszerze- 
niami bocznemi. . . . OWA WODNE Craspedosoma 
Leach. 
IV. Ciało krótkie owalne, o grzbiecie wypukłym, dolnćj 
powierzchni płaskićj, zwijające się w kulkę. 
1. Oczu 8, ustawionych z każdćj strony w liniję 
łukowatą, (pierścieni 18, nóg 17 par) . . . . Głomeris 
Leach. 
2. Oczu 5, ustawionych w linię łukowatą, jedno 
w bok usunięte, (nóg 16 par). Gervaista 
Waga. 


LITHOBIUS Leach. 


I. Sub. g. Lidthobius s. str. 


Brzeg tylny tarcz grzbietowych 9-ćj, 11-ćj i 18-6j przedłużony w dwa wy- 
rostki w ksztalcie ostrych zębów. 
A) Ostatnia para nóg (nogi odbytowe) zakończone szponem pojedyńczym. SG 
1. Biodra nogoszczęk uzbrojóne 10 — 14 zębami (młode j 
formy mają mnićj niż 10 zębów). Biodra ostatnich 


5-ch par nóg bez kolców bocznych . . . r. forjicatus c 


Lin, 28 
2. _ Biodra nogoszczęk uzbrojone 4-ma zębami. Rożki dłu- Ę 
gie. Przód głowy czarny, ciało ciemno-brunatne; — Ss 
5-ty staw przedostatnićj i ostatnićj pary nóg (141 15) 
jasno zabarwiony. Końcowy pazur przysadek płcio- 


wych żeńskich trójklapowy. L. nigrijrons 


Latzel. 

B) Ostatnia para nóg (n. odbytowe) zakończone dwoma szponami, z któr a 
jeden główny, nieco zgięty,drugi dodatkowy. 

I Bd. nogoszczęk uzbrojone 8-ma zębami, końcowy pa- 

zur przysadek płciowych żeńskich dwuklapowy. Bio: 


dra ostatnićj pary nóg z wyraźnym kolcem . L. piceus 


C. Koch. 


ZSZ: 


da. 


_silne i ostre. Grzbiet z podłużną smugą ciemną, 


| Biodra ostatnićj pary nóg (odbytowych) nieuzbrojone. 
a) Rożki więcćj niż 22 stawowe. 
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2) Biodra nogoszczęk z 4-ma mi końcowy pazur przy- 
a płciowych żeńskich trójklapowy. 


Piąty staw ostatnićj pary nóg (n. odbytowe) 
obiai 2-ma kolcami. — Na górnćj powierz- 


- chni 5-go stawu 14 i 15 pary nóg u samców głę- 


boki rowek. Rożki 41 — 56 stawowe. Wyrostki 
na tylnych brzegach 9, 1i i 13 tarczy grzbietowćj 


przebiegającą po środku, utworzoną z plam ciem- 
nych, położonych przy sw mo tarcz grzbie- 


towych wowaeaw, MW ONOBENNNO CAD: 


5-ty staw ostatnićj pary nóg (n. odbytowych) 
z jednym kolcem i bez zagłębień na powierzchni 
górnćj. Biodra ostatnićj pary nóg uzbrojone. 
Rożki 29 — 34 stawowe, krótkie. Zwierzę mnićj 
więcćj ciemne bez pasów na grzbiecie. . . . L 


Ostatnia para nóg samców, bez rowków. Rożki 
długie, więcćj niż 54-stawowe (nieprzechodzą 40). 
Zęby tarcz grzbietowych często tępe. Kolor cia- 
ła żółtawy, głowa pośrodku, jak również środek 
zazbiebu ciemniejszy ama ha dY, 


IL Sub. g. Archiktnhobius Stabg. 


Biodra nogoszczęk opatrzone 4-ma zębami. Oczy 
skupione kołowe. Końcowy pazur przysadek 
płciowych żeńskich dwu klapowy. Ostatnia para 

nóg z wyraźnemi 2-ma szponami, 4-ty zaś staw 
tychże nóg usamceów opatrzony wyrost- 


kiem bardzo wyraźnym bocznym, pokrytym wło- 


dentatus 
Koch. 


glabratus 
Koch. 


Brzeg tylny tarcz grzbietowych 11-6j i 18-6j przedłużony w dwa wyrostki 


końcu ciemna. Rożki 27 — 25 stawowe. . . . . . . -L. eryrthroce- 
Ma i wać phalus O. Koch. 


Skamie.. ba ynacaw a 240 2% u całcaratus 


C. Koch. 


— 424 — 


2. Rożki 39 — 45 stawowe. Biodra nogoszczęk 
z 4-ma zębami. Ostatnia para nóg zwykle uzbro- 
jona 2-ma szponami końcowemi, — 5-ty staw 
tychże nóg u samców z bardzo głębokim rowkiem jk 
na górnój powierzchni, mnićj głęboki rowek znaj- | 
duje się także na 5-ym szwie 18 i 14 pary nóg. 

Końcowy pazur przysadek płciowych żeńskich 3 

klapowy. Ciało brunatne lub brunatno-żółte, nogi 

jaśniejsze, często żółto-obrączkowate . . . . 1. mutabilis 
Koch. 


W 


Rożki 36 — 46 stawowe. Ostatnia para nóg krót- 
ka, zakończona 2-ma szponami, o biodrach bez 
bocznych kolców. Biodra nogoszczęk z 4-ma zę- 
bami dobrze rozwiniętemi. Piąty staw ostatnićj 
pary nóg u samców z głębokim rowkiem na górnej 
powierzchni, 5-ci zaś staw opatrzony wyrostkiem 
stożkowatym na wewnętrznćj powierzchni położo- 
nym. Przysadki płciowe żeńskie z pazurem trój- 


klaąpówym ,-:. uu aż ARA ZK ARA A SOICYŁO DIE Ń 
Latzel. A 

4. Rożki krótkie 28 — 36 stawowe; ostatnia para p 
nóg zakończona 2-ma szponami. Oczu 9 — 12. h 


Trzeci staw ostatnićj pary nóg na dolnćj powierz- 
chni opatrzony 8 — 4 kolcami. Koniec głowy 9 
ciemny... 0 „000.02 „00, „mae. PAlAŃWApZdACEZANNINA 

Mein. 


b) Rożki 22 stawowe (niekiedy mnićj). Ostatnia para nóg 
zakończona pojedyńczym szponem. Biodra nogoszczęk 
z A-ma zębami. - 
1. Oczy (10 — 12) ustawione w 2 —3 szeregów. 
Piąty staw ostatniej pary nóg u samców zgrubia- 
ły i opatrzony zaglębieniem. Końcowy pazur 
przysadek płciowych żeńskich trójklapowy . . £Ł. erasstpes 
L. Koch. 
2. Oczy (6 — 12) ustawione w gruppę (lub szeregi); 
piąty staw ostatnićj pary nóg u samców posiada 
na końcu krótki, stożkowaty wyrostek. Pazur 
końcowy przysadek płciowych żeńskich dwukla- 
pow ooo GRA W nosowe Za cynIoZEY M 
L. Koch. 8 


GRYPTOPS Leach. 


Ciało wydłużone, złożone z pierścieni prawie równych, 
gładkie, żółtawe lub czerwonawo-żółte. Rożki dość 


długie. Biodra nogoszczęk złączone w blaszkę, z przo- 

du nieco wyciętą i opatrzoną cienkiemi włoskami. Tar- 

cze grzbietowe opatrzone, poczynając od 3 — 19 

czterema (rzadzićj 8-ma) podłużnemi rowkami. — 

Ostatnia para nóg Y/, długości ciała wyrównywająca, 

znacznie dłuższa od pozostałych nóg, za życia zwie- 

rzęcia prosta, skierowana ku tyłowi, po śmierci zgięta. €. horiensis 
5 Leach. 


GEOPHILUS Leach. 


I. Tarcza brzuszna na ostatnim pierścieniu ciała wązka. 

Pory w nabrzmiałych błonach nabocznych (pleurae) 

przy ostatnićj parze nóg bardzo liczne. . . . . . G.ferrugineus 
C. Koch. 


. [L Tarcza brzuszna na ostatnim pierścieniu ciała szeroka. 
i 1. Pory w błonach nabocznych przy ostatnićj parze 
nóg nieliczne i nietylko na brzusznćj ale 
także i na grzbietowój powierzchni ciała położo- 
ne. Ostatnia para nóg (nogi odbytowe) uzbrojo- 
ne Szponem 2 vga s bo...a. 6. ełecirzcus 
Lin. 
2. Pory w błonach nabocznych przy ostatnićj parze 
nóg nieliczne, wyłącznie na brzusznćj powierzch- 
ni położone, często przykryte brzegami tarczy 
brzusznćj. W przednićj połowie ciała, tarcze 
We brzuszne z trzema rowkami. Biodra nogoszczęk 
3 opatrzone krótkiemi wyrostkami chitinowemi. — 
Nógds -55pat...0..,.,4%, 00840 1.6. prozżmusS 
C. Koch. 
3. Tarcze brzuszne przednićj połowy ciała z jednym 
dołkiem podłużnym, pośrodku położonym. Rożki 
długie. Szpony nagoszczęk na wewnętrznóćj po- 
wierzchni karbowane, długie, zamknięte wystają 
po za koniec głowy. Nóg 48 — 55 par.. . . G'.longicornis 
Leach. 


 SCOLIOPLANES Bergs. o. Mein. 


I. Rożki dość długie, ciało rdzawe z przodu nieco ciem- 
niejsze, od spodu jaśniejsze. Tarcza brzuszna na osta- 
_ tnim pierścieniu ciała trójkątna. Błony naboczne przy : 
_ ostatnićj parze nóg znacznie nabrzmiałe, opatrzone 
10 — 18 porami niejednakowćj wielkości. Nógu sa- 
mic41—47 par, u samców 39par. . . . . . S.acuminalus 
| Leach. 


— 426 — 


Ii. Rożki krótkie, ciało jasno lub ciemno-żółte, często z cie- 
mno-żółtemi prążkami na grzbiecie, od spodu białawe. 
Tarcza brzuszna na ostatnim pierścieniu ciała wydłu- 
żona. Błony naboczne przy ostatnićj parze nóg na- 
brzmiałe ż licznemi drobnemi i większemi porami. 
Ostatnia para nóg (odbytowe) u samców zgrubiała. — 
Nóg u samic 47 — 59, usamców45—57. 


SCHENDYLA Bergs. o. Mein. 


Rożki krótkie, ciało szczupłe, białawo-żółtawe. głowa i bio- 
dra nogoszczęk brunatno-żółtawe. Tarcze brzuszne 
w przednićj części ciała z 3-ma podłużnemi zagłębie- 
niami, w tylnój z 2-ma mnićj wyraźnemi. Błony na- 
boczne przy ostatnićj parze nóg opatrzone 2-ma (z ka- 
żdój strony) wielkiemi porami. U samic 39 — 55 par 
nóg, u samców 59 — 53. Włoski na ciele liczne . 


POLYXENUS  Latreille, 


Pierścienie ciała opatrzone na grzbietowój powierzchni dwo- 
ma szeregami wyrostków pędzelkowatych (po 9 w ka- 
żdym szeregu). Z wierzchu ciemno-szary lub żółtawy, 
od spodu jaśniejszy, włoski białe. Na pierwszy rzut 
oka przypomina gąsienicę kosmatą. Długość ciała 
2 — 2 mm. 


. 


POLYZONIUM Brandt. 


Ciało półwalcowate, gładkie, na końcach zaokrąglone, 
z wierzchu ciemno-żólte, często z brunatnemi prążkami 
poprzecznemi na granicy pierścieni, od spodu i na 
nogach jasno-żółte. Przy dotknięciu wydziela z otwo- 
rów odstraszających płyn mleczny nieprzyjemnego za- 
pachużwa aaa 


JULUS Lin. 


Ciało walcowate, długie, złożone z pierścieni licznych, poły- 
skujących, których przednia część gładka, tylna zaś 
rowkowana. Po bokach ciała otwory odstraszające. — 
(Młode jaśniejsze i bez względu na kolor dorosłych, 
z plamkami ciemniejszemi po bokach ciała). 


8. crasstpes 
0. Koch. 


8. nemorensis 


C. Koch. 


P. lagurus 
De Gee: 


P. germani - 


cum Brandt. 


—' Mop 2 


Cialo jednobarwne, czarne, brunatne lub ciemno-żółte. 


a) Bez włosków (lub z nielicznemi); ostatni pierścień 
ciala (nadodbytowy) przedłuża się w wyrostek ostry, 
na grzbietowćj powierzchni położony. Barwa ciała 
ciemna, zwykle czarna. 


1. Usamców ostatni staw pierwszój pary nóg 
 haczykowaty, druga para nóg bez wyrostka lub 
z wyrostkiem bardzo krótkim. — Ciało przy 7-m 
pierścieniu bez nabrzmienia lub wyniosłości, (po- 
Spoty ma a m na aa aa! Jał/aac Miel- 
i | nert. 
2. Usamceów ostatni staw pierwszćj pary nóg 
mały, stożkowaty. Druga para nóg z wyrost- 
kiem długim. Ciało przy (-m pierścieniu na- . 
Pizmiałe Gzadmo. 000,0. ..0 7 JI. <terreStriS 
, Lin. 
b) Pokryte obfitemi włoskami, brunatne, niekiedy 
brudno-żółte, na końcu zaokrąglone, bez wyrostka 
na grzbietowćj powierzchni, opatrzone wyrostkiem 
pododbytowym długim, haczykowatym, na 
dolnćj powierzchni wyrastającym ku przodowi 
ZWnócomym.. >». Suna an 2, 1, uł. /oetedus 
" K. Koch. 


a 


TI. Ciało z podlużnemi prążkami lub też z plamkami ułożo- 
_. nemi w dwa szeregi,(z każdćj strony ciała jeden szereg). 
1. Drobne cienkie, na końcu przedłużone w ostry 
wyrostek. Oczy skupione. Barwa jasno-czerwo- 
nawa z dwoma szeregami plam ciemnych, po bo- 
kocheiada 00a. a 52%. .J.punctatus 
; K. Koch. 
2. Duże, lśniące, ciemno-brunatne, na grzbiecie 
z 2-ma szeregami plamek różowawych, rozdzielo- 
nych ciemną liniją, — albo ciało z wierzchu żól- 
tawe z ciemną prążką po bokach i po środku 
wziacwo mosz e idz aaa, u J.STOUIOSUS LU. 


BLANIULUS P. Gervais. 


Jiało aa nieeo paciorkowate, pierścienie pośrodku 

_ przewęźone, z wierzchu gładkie, z boków tylna po- 
- łówka rowkowana. Barwa biała lub czerwonawo-bru- 
_ matna. Oczy ustawione w jeden szereg, nieliczne, lub 
oczu brak. 
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11. Oczu 7 zkażdój strony, ustawionych w szereg, 
barwa ciemna lub czerwono-żółtawa, ostatni pier- W 
ścień ciała z ostrym wyrostkiem. . . . . . B. venustus ui 

Fr. Meinert. 

2. Oczu brak zupełny lub na ich miejscu prążk- , 

ka ciemno-czerwona, przebiegająca poziomo po- 

między rożkami. Koniec ciała tępo zakończony. 

Barwa biaława z szeregiem plam czerwonych po 

bokach ciała (niekiedy plam nie ma) . . . -. B. guttułatus 


P. Gervais. 
IS0OBATES A. Menge. 


Oczy wyraźne, skupione w gromadkę okrągłą. Ciało cien- 
kie, delikatne, walcowato paciorkowate, złożone z pier- 
_ścieni podzielonych przewężeniem głębokiem na dwie 
połowy, — brunatno-czerwonawe lub jasno brunatne. 
Nogi i dolna powierzchnia ciała jaśniejsze, oczy i gru- 
czoły odstraszające ciemno brunatne. . . J.semisulcatus _ 

A. Menge. 


POLYDESMUS Latreille, 


Wydłużony, z wierzchu spłaszczony, o pokryciu twardem 
z licznemi nierównościami. Pierścienie ciała podzie- 
lone przewężeniami na dwie części, z których przednia 
okrągła, tylna zaś znacznie wyższa, płaska, rozszerzo- 8 | 
na na boki. — Rozszerzenia opatrzone 5.ma lub więcćj 
ząbkami zwróconemi ku tyłowi. Barwa brudno-żółta- 
wa lub czerwonawo-brunatna. . . . « . . . . PP. complana- 


tus De Geer. 
STRONGYLOSOMA Brandt. 


Ciało walcowato-paciorkowate, złożone z pierścieni podzie- 
lonych przewężeniami na dwie połówki. Z obydwóch 
stron tylnćj połówki znajduje się wyniosłość zaokrągło- 
na, na wierzchołku którćj otwierają się gruczoły od- 
straszające. — Oczu brak; barwa młodych jasna, do- 
rosłych brunatno-czerwona z jaśniejszemi pląmami 
okrągławemi wzdłuż grzbietu. Nogi długie jasne. . St. palłipes 


Olivier. 
URASPEDOSOMA Leach. | 


Ciało walcowate, słabo z wierzchu spłaszczone, rożki długie, 
oczy wyraźne, skupione w gromadki. — Pierścienie 


JĘ 


ciała podzielone na dwie części, z których tylna 
SZETSZa. 
1. 


Przednia część środkowych pierścieni ciała 
gładka i okrągła, tylna zaś rozszerzona w skrzy- 
dełka boczne, na których wyrastają po trzy 
szczecinki. Barwa ciemno-brunatna z jaśniej- 
szemiplamkami. . .. 1 00. ... .. 0. marmora- 
tum Fr. Meinert. 
Przednia część środkowych pierścieni ciała 
gładka, tylna zaś rozszerza się z każdćj stro- 
ny w wyniosłość zaokrągloną. — Kolor ciała 
ciemno-brunatny z 4-ma szeregami plam jaśniej- 
szych (wyniosłości boczne jasne). . . . . . €. Rawiinsit 


Leach. 
GLOMERIS Leach. 


Ciało gładkie połyskujące, brunatne, ciemniejsze lub jaśniej- 
sze. z plamami żółtemi, czerwono-żółtawemi lub bia- 
ławemi. Brzegi pierścieni szczególnićj tylne, obwie- 
dzione żółtawemi linijami. - 


Pierwszy pierścień (karkowy) bez plam, drugi 
największy z 4-ma plamami żółtemi lub pomarań- 
czowemi. pozostałe pierścienie, nie wyłączając 
końcowego, opatrzone 2-ma plamami . . . . Gł. pustulata 
| Latreille. 
Pierwszy pierścień (karkowy) bez plam, następ- 
ne opatrzone 6-ma plamami żółto czerwonawemi, 
ułożonemi w sześć szeregów. Ostatni pierścień 
ZA-ma plamami . «/.00 0.050. .-.7.. GŁ leptda 
e Pichwald. 
Pierwszy pierścień z dwoma + wyraźnemi pla- 
mami żółtemi, następne z 6-ma ułożonemi w 6 


szeregów, ostatni pierścień z 2-ma plamami. . Gł.hexasticha 


: i Brandt. 
Pierwszy i ostatni pierścień z 2-ma plamami bia- 
ławo-żóltawemi, pozostałe zaś z 4-ma ułożonemi 
w tyleż szeregów wzdłuż grzbietu . . . . . Głcarpathica 


od, (*) Latzel. 
| GERVAISIA Waga. 
ierzę drobne, białe, tylko oczy czarne, zwija się w kulkę. 
_ Powierzchnia ciała nierówna, tylne bowiem brzegi pier- 
_ ścieni falowato wygięte, wysoko wzniesione. . . . G. costata 
j Waga, 


54 


W 


© RD 


10. 


Juli 


12. 


13. 


"Baron Walckenaer et Paul Gervais. Histoire naturelle des 
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Do napisania niniejszćj pracy postłkowałem się następującemi dziełami: 


O. L. Koch. Die Myriopoden. I u. II Bd. Halle 1863 r. j 

Dr. Ludwig Koch. Die Myriopodengattung Lithobius. Nitrnberg. 
1862 r. 

Dr. Robert Latzel. Die Myriopoden der Ósterreichisch-Ungari- 
schen Monarchie. Krste Halfte: Die Chilopoden. Wien. 1880. 

Erich Haase. Sehlesiens-Chilopoden. I Chilopoda anamorpha. Bre- 
sląu. 1880. © 

Dr. Erich Haase. Schlesiens Chilopoden. TI. Chil. epimorpha. 

F. V. Rosicky. Stonożky zemć ćeskć. Praha. 1876. 

A. Menge. Myriapoden der Umgegend von Danzig. 1851. 


Insectes Apteres (Myriapodes). Tome quatrieme. Paris. 1847. 

A. F. Waga. Observations sur les Myriapodes. Revue Zoologiqtues, par 
la Sociótć Cuvierienne. 1839. p. (6. 

P. Gervais. Etudes pour servir a I'histoire naturelle des Myriapodes, — 
Annales des sciences naturelles. — II. Sórie. Tome VII p. 35. Pa- 

ris. 1837. "A 

G. Newport. Monograph of the Class. Myriopoda. Order Chilopo- 
ię 1844. ] 
„Brandt. Tentaminum Quorundam monographicorum Insecta My- 
Baa Chilognatha Latreillii spectantium. — Bulletin de la Sociótć 
Imp. des Natural. de Moscou. ""ome VI a. 1833. 
Dr. R. Latzel. 'Beitrag zu: Myriopoden-Kenntniss Oesterreich- Un- 
garns und Serbiens. Verhandlnngen d. K. K. Zoolog. botanisch. Gesell. 

in Wien. Jahg. 1882. i | 

F. Meinert. Aus Danmarks Chlognather. (Naturhist. Tidsskuift af 
Schiódte, III Raekke V Bd. 1868—69) Julidae. | 

Dr. F. P. Jarocki. Zoologia. Tom Vl-ty. Owadów część pierwsza. 
Warszawa. 1838. saga 

X. Krzysztof Kluk. Zwierząt domowych i p etc, tom TV, 
o Owadzie i robakach. Warszawa r. 1802. OR 
Sprawozdanie z podróży naturalistów odbytćj w r. 1854 do Ojcowa. Biblio- 
teka Warszawska 1555, tom 2-gi i 1857, tom 2-gi. AW i 


MATBRYJAŁY 00 FAUNY MALAKOLOGICZNEJ 
KRÓLESTWA POŁSKIEGO. 


PRZEZ 
Antoniego Slósarskiego, 


Magistra Nauk Przyrodniczych. 
- Tablica XI. 


IV. 


Badając od kilkunastu lat faunę Mięczaków (Mollusca) krajowych, wy- 
ukowałem 1872 i 1876r. wykazy gatunków przezemnie zebranych, z postano- 
a aj w a PEL pracy. a cb Jmowala ą 


j R mój urzeczywistniłem z chwilą ogłoszenia wydawnictwa „Pamiętnika 
graficznego, w I-ym tomie aaa napisałem an słów o OE zbie- 


|| A przez parę lat poprzedzających napisanie wspomnionćj 
acy, zwróciłem szczególną uwagę na ślimaki nagie, hodowałem przez pe- 
czas wszystkie opracowane gatunki, aby przyjrzeć się zbliska żywym 
ot m, które tak znacznie zmieniają się w spirytusie, poznać ich oby- 
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czaje, i subtelne różnice, dające się dostrzedz tylko na żyjących oka - 
zach (*). | 

W niniejszym TII-cim tomie „Pamiętnika Fizyjograficznego* podaję opis 
rodziny Testacellidae, Vitrinidae i Suceinidae, jako dalszy ciąg 
fauny Malak. Królestwa Polskiego. 

Do napisania tego dalszego ciągu już w r. b. pobudziło mnie szczęśliwe zna- 
lezienie pięknych, żywych okazów Daudebardia rufa Drap. gatunku, 
którego się nie spodziewałem znaleść w Królestwie Polskiem, jako formy właści- 
wćj górzystym okolicom, więcój na Południe i Wschód położonym. Nadto, mia_ 
łem na uwadze, że rodziny Testacellidae, Vitrinidae i Succinidae stanowią grupę 
niewielką przejściową od Slimaków nagich do rodziny Helicidae, 
opracowanie którćj potrzebuje dłuższego czasu. 

Opis uzupełnia tablica rysunków, przedstawiających zwierzęta całkowite, 
ich skorupki i szczegóły budowy, ważne w klasyfikacyjach. 

W końcu poczytuję sobie za miły obowiązek podziękować D-rowi Henry- 
kowi Dziedzieckiemu, za dokładne, zgodne z naturą wyrysowanie ząbków 
opisywanych istot. 


(*) Do opisanych w I tomie „,Pamiętnika Fizyjograficznego'* gatunków przybył mi Limax fla- 
vus Miill. (Limax tenellus Nils), znaleziony przezemnie w 1882 r. w Ojcowie, szczegółowy jednak opis 
tego gatunku podam w dodatkach do fauny malakologicznćj. 


Rodzina Testacellidae. 


OW im uje zwier zęta podobne nieco na rzut oka, do Ślimaków na zgich, 
adające płaszcz (tarczę), stosunkowo mały, niedaleko od tylnego końca, 
iej połowie ciała położony. — Płaszcz pokrywa niezupełnie skorupka 
zwinięta, spiralnie skręcona, ku tylnemu końcowi zwierzęcia zbliżona. — 


KO có | im SZponów, ułożone W szer egi łakowte lub ara się pod kątem. — 
10 („Bem + ma rożkami, z a. dwa górne, dłuższe, oczonośne, 


W4 rej pony ciała. 
zwierzętami dwupłciowemi i posiadają otwór płciowy pod pra- 
żkiem górnym. — Mieszkają na lądzie i należą do zwierząt wyłącznie 


Rodzaj Daudebardia Hartmann (1821). 


2 wydłużone, walcowate, na końcach Alo zeszczuplone, pokryte 
likatnie fałdowaną. — Noga mnićj lub więcćj wyraźnie oddzielona od 
ciała, jaśniejsza. Płaszez mały, w tylmój części zwierzęcia położo- 
prawi a pokryty skorupką tak, że tylko brzeg j jego Z pod nićj wyraźnie wy- 


zyja mea. 2 4-ma rowkami położonemi pomiędzy głową i skorupką, z któ- 
przebiegają ae na grzbietowej stronie szyi, iwa zaś. ka po 
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Zwierzę nie może się wciągać do skorupki do tego stopnia, że pomimo skur- 
czenia się zwierzęcia, głowa i noga pozostają na zewnątrz skorupki. 

Język stosunkowo duży, pokryty ząbkami licznemi, jednorodnemi, podo- 
bnemi do kolców lub szponów. 

Skorupka w stosunku do rozmiarów zwierzęcia mała, składająca się 
z niewiełkićj liczby skrętów, raptownie zwiększających się i poziomo zbiegających 
tak, że ostatni skręt jest bardzo wielki ?/, — 3/ (niekiedy tylko '/) średnicy wię- 
kszćj skorupki wyrównywający. — Skorupka płaska, przedziurawiona, szaro0- 
żółtawa, żółtawo-brunatna lub żółtawo-zielonawa, mnićj przezroczysta niż u Vi- 
trina, niedaleko od końca tylnego osadzona i na prawą stronę zwierzęcia prze- 
chylona. — Otwór skorupy wielki, mnićj więcćj owalny, ukośny, brzeg otworu (ko- 
łouście) ostry, cienki. 

Kanał pokarmowy zaczyna się jamą gębową bardzo obszerną, 
walcowatą, nieco spłaszczoną, która na zewnątrz jest pokryta powłoczką włókni- 
stą, na wewnątrz zaś błoną mięsistą z podłużnemi fałdami. Na dnie jamy ustnćj 
znajduje się język stożkowatego kształtu znacznych rozmiarów, złożony z mię- 
śnia pokrytego blaszką włóknistą, opatrzoną wielką ilością ząbków silnych, po- 
dobnych do kolców zaostrzonych, które są ułożone w szeregi poprzeczne, łukowa- 
te, zbiegające się ku środkowi pod kątem ostrym. Każdy ząbek jest nieforemnie 
dwudzielny. — Przełyk bardzo krótki, na granicy pomiędzy nim i jamą gębo- 
wą otwierają się przewody gruczołów ślinowych, silnie rozwiniętych, 
płaskich, listkowatych, stykających się wewnętrznemi brzegami. — Żołądek 
duży. gruszkowaty, na wewnętrznój powierzchni pokryty brodawkami. Za żołąd- 
kiem, do początku kiszki cienkićj otwierają się przewody żółciowe Wątroba 


_ składa się z Z2ch połówek symetrycznych, podzielonych kaźda na 5 lub 6 płatów 


drobniejszych, z każdćj połówki wątroby wychodzi oddzielny przewód żółcio- 
wy. Kiszka cienka krótka, pozaginana. raptownie się zwęża i tworzy k. gru- 


bą, która się kończy odbytem położonym w bliskości otworu oddechowego, 


z prawój strony zwierzęcia. 


Organa rozrodcze Daudebardii składają sięz gruczołu dwu-- 


płciowego, podzielonego na dwie części, trójkątnego kształtu, od których od 


chodzi przewód cieniutki łączący gruczoł dwupłciowy z gr. białkowy m trój: > 


kątnego kształtu dość obszernym. Macica podłużna, mało pomarszczona, p 0 


chwa krótka, zbiornik nasienny gruszkowatego kształtu, prawie siedzący, 


bez szypułki, otwiera się do pochwy przy wejściu do macicy. — Przewód 
nasienny dość krótki, prącie krótkie, walcowate, małe. — (Budowa ana- 


tomiczna według .,Monographie des Daudebardia* P. Fischer, Journal de Conchy- > 


liologie, T. V, 1856). 


Daudebardia zamieszkuje miejsca wilgotne okolic górzystych, trzyma się pod k 
kamieniami lub opadłemi lisćmi; pojawia się od pierwszych dni wiosny, aż do po=- 


lowy lata, późnićj chowa się w ziemi. Karmi się małemi Helix'ami, Vitrin'ami, 


Clausilia'mi, którym wyjada wnętrzności i nogę. Poznane dotąd gatunki zamie- 


szkują środkową i południowo-wschodnią Europę; na zachodzie zaś i południo- -Za- h 


natomiast rodzaj Testacella. 

W Galicyi prof. J. Bąkowski znalazł (we Wschodnićj Galicyi w Karpatach) 
d-ry gatunki Daudebardii, a mianowicie: D. WE Fer., D. brevipes H., D. Longi 
if. i D. Heldi Clessin. 

| A Królestwie Polskiem dotąd znalazłem tylko jeden gatunek D. x u f a Drap. 


Dqudebardia rujża Drap. (Tab. XI fig. 1.212). 


Helix rufa Drap. Hist. Fr. p. 118, 1805. 

„, Fórussac. Hist. gćn. 1519. 
 Daudebardia Hartmann, Syst. d. Erd. u. Siiss. Grastr. in Sturms Fauna. VI 

Heft. f. 5. p. 41. 1821. 
Albers. Die Heliceen. p. 23, 1860. 
RA L. Pfeiffer. Monogr. Helic. 1848. 

 Helicophanta C. Pfeiffer. naturg. Deutsch. p. 13, 1828. 
Rossmasler Iconographie d. Land u. Siissca. 
Mollusken p. 85, 1835. 


_ Testa perforata, depressa, conyexiuscula, transyverse dilatata, striatula, niti- 
ima, cornea vel rufa; spira mediocris, sublateralis. aufrac. 8, sensim accrescen- 
ultimus (in adultis) elongatus, depressus, non angulatus; apertura ampla, ro- 
u do ovalis. (Pf). 

4 Diam, maj. 5,5 m. m. min. 4 alt. 1,5 mm. 

Zwierzę wydłużone, z wierzchu ezarno-niebieskawego koloru, na bokach 
ólnićj ku przodowi ds Od pr ge0nIECp a p ku głowie, 


a a zbiegają Roca na boki kn dolówiń i znikają na pr a. BO 
e czarne, dość długie, dolne jaśniejsze i krótkie. Noga dość wyraźnie 
lona od A ciała, niewielka, po brzegach i na podeszwie biaława. Po 


WI. Ogon Aszenooge ciemny, niewciągający a do skorupki. 
Ww języku tego gatunku (Tab. dim ) Papas i 31 SZEY egów SWE 


, ostro zakończonćj i zewnętrznój krótkiej i tępój. Na brzegu języka ząbki są 
ie większe, ku środkowi zaś stopniowo się zmniejszają, tak że w samym 
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Otwór skorupy bardzo Szer oki, jajowaty, brzeg otworu ostry. Peępek wyra- 
źny. Średnica więk. 5.5 mm. Średnica mniej. 4, wysokość 1.5 mm. 

Zwierzę dość żwawe, podobne z kształtów ogólnych i sposobu poruszania się 
do ślimaka nagiego (Limax). 
Zamieszkuje wilgotne i cieniste okolice górzyste. Zmalazłem ten gatunek 
w Ojcowie u stóp góry Zamkowćj pod kamieniami, w początkach Sierpnia 1882 
roku. 


Rodzina Vitrinidae. 


Mieści w sobie zwierzęta delikatne, wydłużone. posiadające płaszcz dość 
duży. którego tylną część pokrywa skorupka, przednia zaś pomarszczona i niczem 
nie przykryta. Od płaszcza odchodzi ku tyłowi i ku górze wyrostek językowaty 
(klapka), pokrywający w części skręty skorupki. Szczęka (górna) wyraźna 
chitinowa, gładka, bez listewek, z tepym wyrostkiem. czyli zębem po środku. 
Język uzbrojony ząbkami trojakiego rodzaju. 

Skorupka spłaszczona, cieniutka, przezroczysta o 2—4 skrętach, bez 
pepka. Otwór skorupki szeroki, brzeg otworu (kołouście) cieniutki i często bło- 
niasty. 

Z tćj rodziny mamy w kraju tylko rodzaj Vitrina Drap. 


Rodzaj Pttrtna Draparnaud. Przeżrotka. 


Helix Miiller, Cobresia Hiibn, Hyalina Stud., Limacina Harten., A 
Helicolimax Fórussac. (Tab. XI, fig. 4). BA 


Zwierzę szczupłe, wydłużone, duże w stosunku do skorupki, opatrzone pła- 
szczem obszernym, który wystając na zewnątrz skorupki ku przodowi. jest pofał- 
dowany, pokrywa znaczną część grzbietu i z prawćj strony posiada wyrostek ję- 
zykowaty, zwrócony ku tyłowi i przylegający do skorupki, wyrostek ten na ży- 
wem zwierzęciu jest w ciągłym ruchu falowatym. Otwór oddechowy z prawej 
_ strony, pod brzegiem skorupki. Noga szczupła, na tylnym końcu zaostrzona. 
Szczęka gładka łukowata, z tępym zębowatym wyrostkiem po środku. Ję- 
zyk podzielony na 3 pola, zęby środkowego pola trójdzielne, pół 
bocznych dwudzielne, pól brzeźnych — małe, nożowate, wydłużone. 
Język TWitrina diaphana Drap. (Tab. XI, fig. 10), który miałem sposobność zba- 
dać, składa się mnićj więcćj z 46 szeregów ząbków, z których jedne, przy podsta- Ka 


wie języka leżące, posiadają małą liczbę ząbków (około 10), inne w najszersze ję 


miejscu języka położone, liczą ich wiele (około 65). 
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Zaj ki drobne, delikatne, trojakiego rodzaju: ząbki linii środkowój 
(fig. 10 s.) symetryczne, trójdzielne, o działce środkowój dłuższćj znacznie, gru- 
szkowatćj i dwóch bocznych małych, ostro zakończonych. Ząbki pól bocz- 
nych (fig. 10 b.) trójdzielne, niesymetryczne, o działce środkowćj najdłuższćj, 
lancetowatćj, nieco ku środkowi języka zwróconćj, i dwóch bocznych, nierównych. 
 wewnętrznój wyżćj położonćj, mnićj wyraźnej, zewnętrznój niżój po- 
łożonćj. wyraźniejszój. Ząbki pól brzeżnych (fig. 10 br.), pojedyńcze, 
nożowate, łukowato zgięte, o końcach ku środkowi języka zwróconych. Ogólnie 
ząbki w jednym szeregu najdłuższym dają się wyrazić w następujący sposób: 
19+13+1-+-13419. Skorupka bez pępka, delikatna, cieniutka, przejrzysta, 
błyszcząca, zaokrąglona i spłaszczona, o skrętach nielicznych 2—3, zrazu stopnio- 
wo zwiększających się, o ostatnim zaś skręcie raptownie wzrastającym 
i bardzo rozszerzonym. Otwór skorupy duży, szeroki, okrągławy, lub półksięży- 
cowaty, brzeg otworu pojedyńczy, niekiedy błoniasty. Kolor skorupki zielo- 
nawy, żółtawo-brunatny lub żółtawy. 
Kanał pokarmowy Vitrina stosunkowo dość długi, posiada ja- 
mę gebową obszerną, przełyk dość wyraźny, na powierzchni zewnętrz- 
nej któr ego leżą gruczoły ślinowe podlugowato gruszkowatćj formy, 
przewody ich otwierają się do jamy gębowćj. Żołądek dość długi, łukowato 
zgięty, kiszka długa z paru zagięciami. Wątroba silnie rozwinięta. Orga- 
na rozrodcze składają się z gruczołu dwupłciowego formy za- 
okrąglonćj, przewodu wyprowadzającego zgrubiałego w pierwszój połowie 
ćj długości. Gruezoł białkowy mały, macica obszerna, przechodzi 
długą pochwę, do początku którój otwiera się zbiornik nasienny 
ały opatrzony dlugą szypułką. Przewód nasienny bardzo PET otwiera się 
wierzchołka prącia walcowatego. 
Zwierzę zamieszkuje miejscowości wilgotne, górzyste, żyje tylko rok jeden. 


erzęta dorosłe. Przez jesień i zimę Vitrina żyje, za nadejściem wiosny składa 
a s umiera. Zwierzętom tym nieszkodzi zimno i wilgoć, zabija je ciepło 
AE gatunki są drapieżne, pożerają inne mięczaki a om 5 


w v itrinae przebywają na ziemi pod liśćmi, kamieniami, kawałkami drze- 
kawałkami kory i rozwijają największą ruchliwość w chłodnej i wilgotnej po- 


Rodzaj Vitrina jest rozpowszechniony po całćj ziemi, tak że jedne ga- 
znajdują się na dalekićj północy, inne na wysokich górach, a inne jeszcze 
jach umiarkowanych lub gorących. 


po _ Dotąd w kraju znalazłem jeden tylko gatunek Vitrina pellucida Miiller. 


rina pellucida Miiller. Prześrotka szklista. (Tab. XI, fig. 5. 6,718). 


Helix pellucida Miller. Verm. hist. II, p. 75, 1774. 
Vitrina pellucida Drap. Tableau des PO de France, p. 98, 1801. 
Pam. fiz. 55 
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Helix limacoides v. Alten. Syst. Abt. p. 85, t. II fig. 20, 1812. 
Vitrina pellucida Rossmassler. Tcon. I, p. 74,f. 28. 


* Ę  Kobelt, Fauna der Nassau Moll. p. 83, t. E 
io 

> h, Moq. Tand. Moll. France, pl. VI, fig. 33—36. 

» a, Dup. Moll. France p. 57. 

> 3 S. Clessin. Deutsche Excur. Moll. Fau. p. 58, 
1876. 

» E. A. Bielz. Fauna d. L. u-S. M. Siebenbiir- 


gens p. 34, 1867. 
5 berylina C. Pfeifer, Naturgesch. II, p. 74, fig. 29. 
e subglobosa Michaud. Compl. 1831 p. 10, t. 15, f. 18—20. 
Testa rotundata, depresso-globosa, nitida, sublaevis, hyalina, spira medio- 
eris, prominula, sutura striolata, aufractus 3%, convexiusculi celeriter acerescen- 
tes, ultimus subtus latus, planiusculus, medio impressus, vix membranaeeo-margi- 
natus; apertura lunato-rotundata. 
Diam. maj. 4—5 mm., diam. min. 3—4 mm., alt. 2—3 mm. 


Zwierzę ciemno-szare, niekiedy jaśniejsze, płaszcz ciemny obszerny, wysta- 
jący przed skorupką, pomarszczony, z prawćj strony przedłuża się w wyrostek 
językowaty, ku tyłowi zwrócony, wyrostek ten, przylega do skorupki w ten spo- 
sób, że pokrywa znaczną część skrętów. Przy nasadzie wyrostka wycięcie dla 
otworu oddechowego. Różki górne ciemne, dość długie, mnićj więcój stożkowa- 
te, na końcu nieco rozszerzone. Rożki dolne króciutkie. Oczy bardzo małe. 
Wzdłuż szyi przebiega wyraźna linija otoczona bocznemi rowkami. Noga szczu- 
gpła, z przodu zaokrąglona, ku tyłowi zaostrzona. Podeszwa wązka biaława, 
z ciemnemi prążkami po brzegach. 

Szczęka (fig. 9), półksiężycowata, żółtawa, o brzegu ostrym, wyciętym, 
po środku w ząb tępy, niezbyt wysoki. 

Skorupka kulisto-spłaszezona, cieniutka, gładka, błyszcząca, przezro- 
czysta, delikatnie poprzecznie porysowana, żółtawo-zielonawa, jaśniejsza lub 
ciemniejsza. Skrętów mało wzniesionych, nieco wypukłych 3%, dość raptownie 
powiększających się, ostatni skręt bardzo duży, mocno rozszerzony. Okolica pęp- 
kowa zaledwie zagłębiona. Otwór skorupki duży półksiężycowato-zaokrąglony; 
brzeg otworu ostry, cieniutki, brzeg osiowy łukowaty bez obwódki skórza- 
stej. > ! 

Średnica większa 4—5 mm. Średnica mniejsza 3—4 m. Wysokość 2—3 mm 
Zamieszkuje rozmaite miejscowości wilgotne i cieniste, na równinach lub górzy- 
stych okolicach, w ogrodach, lasach, na łąkach, pod kamieniami, opadłemi liśćmi, 
pod kawałkami wilgotnego drzewa; pojawia się często późną jesienią licznićj. 

W ogóle jest to forma bardzo rozpowszechniona w środkowej i półnoenćj 
Europie, dochodzi do dalekićj północy. Gratunek ten jest bardzo pospolity w ca- 
łym kraju, zebrałem go w Ojcowie, Złotym Potoku, Ogrodzieńcu, Smoleniu, Chę- 
cinach, Olsztynie, Wąchocku, na Śt. Krzyżu. Wojkowicach Kościelnych, Ucha- 
niach, Otwocku nad Wisłą i Natolinie itd. M 


Rodzina Succinidae. 


___ Zwierzęta niezgrabne, przysadziste, krępe, zaledwie mieszczące się w sko- 
upce, o szyi dość krótkićj, nodze cienkićj i dość krótkićj. Rożków 4, z których 
dolne bardzo krótkie, górne przy nasadzie nabrzmiałe. Otwór oddechowy z pra- 
ćj strony ciała; otwór płciowy z tyłu górnego prawego rożka. Język opatrzo- 
ny ząbkami trojakiego rodzaju. Szczęka półksiężycowata, opatrzona pośrod- 
wycięciem w kształcie zęba i dwoma bocznemi wyrostkami skrzydlastemi. 
korupka jajowata, mnićj więcćj wydłużona, bez pępka, cieniutka, łamliwa, 
 jednobarwna koloru żóltego z różnemi odcieniami, złożona z 2—4 skrętów, prawie 
zawsze wyraźnie lecz delikatnie, porysowanych na powierzchni. Skręty skorupki 
większają się dość raptownie, tak że ostatni przewyższa 2—3 razy (szerokością 
swoją) pozostałe. 

Otwór skorupki bardzo szeroki i długi, mniój więcćj jajowaty, brzeg sko- 
ki cieniutki, ostry. 
Gatunki tćj rodziny, zamieszkują miejsca sąsiadujące z wodami i karmią się 
wie wyłącznie roślinami. Gatunki rozpowszechnione po całćj ziemi. Do tej 
PY należy rodzaj Succinea. 


Rodzaj Succinea  Draparnaud. Bauk. 
Amphibulina Lam. Tapada Stud. Lucena Oken. Amyphibina Hartm. 
Neristoma Klein. 
| Zwierzę mięsiste, niezgrabne, o rożkach dolnych bardzo krótkich, górnych zaś 
olnćj połowie zgrubiałych, na końcu zaś nieco kulisto rozszerzonych. Otwór 
ddechowy z prawćj strony ciała położony, otwór płciowy z tylu po za prawym 


( ują się niekiedy ząbki dodatkowe oe aj lub więcćj oddalone. Brzeg 
ukły (tylny) szczęki. przedłuża się w wyrostek rogowy (chitinowy) bardzo 
ży, czworokątny, wchodzący w mięsistą ściankę górną jamy gębowśj. Język 
8. 9) uzbrojony ząbkami ułożonemi w liczne, poprzeczne szeregi, z których ka- 
Ji składa się z wielu ząbków, dość dużych, przypominających kształtem ząbki 
- Ząbki te są trojakiego rodzaju: 1-0 ząbki linii środkowćj języka 
9 S.), symetryczne, a o dzialce pa a OEI. 
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dzielne. o działce środkowój lancetowatćj długićj i bocznych nieznacznych, krót- 
kich, szczególnićj zaś o działce zewnętrznćj mało wyraźnćj. 3-0 ząbki pól brzeż- 
nych (fig. 19, br.) 4-ro lub 5-io dzielne o działkach nierównych, środkowćj naj- 
większój, lancetowatćj, wewnętrznćj jednćj i zewnętrznych 2—3, zwiększających 
się w miarę zbliżania ku brzegowi języka. 

U Suecinea putris L., którćj język bliżćj badałem, znajduje się 83 
szeregi poprzeczne i 80 podłużnych. 

Kanał pokarmowy stosunkowo długi, niezbyt poskręcany, posiada 
jamę gębową dość obszerną, przełyk krótki, ślinianki płaskie 4+ro kątnój formy, 
opatrzone długim przewodem ślinowym. Żołądek długi, zgięty w pętlicę. 
Kiszki o paru zagięciach, wątroba dość obszerna. | 

Organa rozrodcze. Gruczoł dwupłciowy mały. zaokrąglony, prze- 
wód łączący go z gruczołem białkow ym podłużnie jajowatym dość długi 
i po środku zgrubiały; macica obszerna z wyraźnemi przewężeniami, jajowód do- 
kładnie odgraniczony, pochwa szeroka, zbiornik nasienny kulisty, połączony za 
pomocą długićj szypułki z pochwą. Przewód nasienny długi, mało poskręcany 
otwiera się na wierzchołku walcowatego prącia. 

Skorupka bez pępka jajowata lub podłużnie jajowata, cieniutka deli- 
katna, przezroczysta, żółta, żółtawo-czerwonawa lub zielonawo-szara, złożona 
z 8—4 skrętów, z których pierwsze są bardzo krótkie, ostatni zaś skręt bardzo 
wielki, często większą część skorupki zajmujący. Otwór skorupki jajowaty lub 
podłużnie jajowaty, bardzo duży. Brzeg otworu ostry, cienki, bez wywinięcia. 
Suecinea zamieszkuje całą prawie Europę, trzyma się w pobliżu wód. W naszym 
kraju posiadamy z tego rodzaju 3 gatunki, które przebywają na roślinach zarasta- 
jących brzegi wód lub błota. 


Krótki przegląd tych gatunków jest następujący : 
A. Skorupka dość duża, żółta lub żołtawo-czerwonawa, o 
otworze */; całćj długości skorupki wyrównywającym, szew zale- 
dwie wgłębiony. 
1) Pierwsze skręty krótkie, ostatni wielki, */, całćój długo- 
ści skorupki wyrównywający; otwór skorupki jajowa- 
ty; szczęka silna, opatrzona zębem środkowym więk- 
szym i dwoma bocznemi mniejszemi . . . : S. putris L. 
2) Pierwsze skręty dłuższe, ostatni */, całćj dłacości ska” 
rupki wyrównywający, otwór podłużniejajowaty; szczę- 


ka 0 jednym zębie po środku. . : . . . . . . «8. Pjezyjenoj 


Rossm. 
B. Skorupka mała, wysmukła, zielonawo szara, szew głę- 
boki, otwór skorupki blizko '/, całój długości wynoszą- | 
"cy. Szczęka z 1 zębem po środku. . . . . . . . S. oblonga 
Drap. 
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1 Nucctnea putris Lin. (Tab. XL, fig. M, 12 i 15). 


Helix putris L. Syst. nat. ed. X, 1758, p. 774. 
s „  v. Alten. Syst. Verz. p. 96. 
„.  suecinea Miiller. Verm. hist. I[, p. 97. 
Succinea DUPA Drap. tabl. moll. p. 55. Hist. mol. France, p. 56. t. III. 
f. 22, 23. 
> Pfeiffer, in Chemnitz, ed. 2, Gen. p. 82. 
3 C. Pfeiffer. Naturg. I, p. 67. 
, 5 Rossm. Icon. f. 45. 
zj putris Kobelt p. 162. 
. Amphibulina putris Hartmann. Syst. Gast. p. 55. 
Neristoma vetula Klein. Test. Math. Ost. pl. III, £. 70. 


Testa ovata, tenuis. ventricosa, nitidula, succinea vel cinereo-fiava; anfr. 
2—4 convexiusculi, ultimus ventrosior */, longitudinis subaequans; apertura late- 
ovata, subobliqua, maxilla tridentata. Diam. maj. (AIt.) 15—20 mm., Diam. min. 
(lat.) 8—10 mm. 


Ciało grube, niezgrabne, mięsiste, żółtawo-szare z ciemnemi plamkami, rożki 
_ oczonośne stożkowate, przy podstawie nabrzmiałe, na końcu zaokrąglone, rożki 
dolne krótkie walcowato stożkowate. Szcezęka mocna, ciemno zabarwiona, 
 czerwono-brunatna, półksiężycowata, na wklęsłym brzegu ostrym, opatrzona 
trzema zębami, z których środkowy największy, boczne zaś mniejsze. 
Na wypukłym brzegu (tylnym) szczęki, znajduje się blaszkowaty wyrostek, dodat- 
kowy, czworokątny o kątach górnych zaokrąglonych. Końce szczęki rozszerzają 
się i tworzą boczne skrzydłowate wyrostki. 

Długość szczęk 2.5 mm., szerokość 2—2,5 mm. 


Zwierzę przewyższa długością swoją skorupkę, wydziela wiele śluzu, pod- 
zas suszy przyczepia się za pomocą śluzu do liści lub kawałków drzewa. 

. Skorupka jajowata, cieniutka, przezroczysta lub przeświecająca, połys- 
a delikatnie, nieprawidłowo lecz wyraźnie porysowana, koloru jasno żółtego 


'/, całej długości skorupki, ostatni dopiero skręt, bardzo wypukły, raptownie 
a tak że 8 razy przewyższa A skręty i nadaj e 2. jajowa- 


O task ten si kuio a w całym Beja, na waldi głównie 
pobrzeża wód owa Posiadam okazy z Że Kępy, Marysinka, | Na- 


JĄ 


2. Nuccinea Pfeijjert Rossmasler. (Tab. XT, fig. 14, 15i 16). 


Succinea Pfeifferi Rossmissler. Icon. Moll. Eurp. p. 46. 
A Kobelt, Nassau p. 162, t. 3, f. 8. 
3; Moq. Tand. Moll. France pi. VII, f. 5—p. 31. 
Amphibulina putris var. fulva et derogata. Hartm. in Sturm. Fauna VI, 8, 
6 
Tapada putris Studer. Kurz. Verz. p. 86. 
Neristoma Pfeifferi F. Jousseaume. Faune Malacol. d. eur. d. Paris. Bull. 
Soc. Zoolog. de France, 1877, p. 102. 


Testa elongata, solidior, cereo-flava, intus margaritacea; apertura elongato - 
ovata, perobliqua; maxilla unidentata. A. Bielz. Diam. maj. 10—14 mm., diam. 
rain. 5—8. 


Zwierzę w ogóle ciemniejsze od poprzedniego gatunku, ciemno-żółte, bru- 
natne lub ciemno-szare brunatno nakrapiane, spód i boki ciała szaro-żółtawe. 
Ciało ma krępe, które skurczone zaledwie mieści się w skorupie; noga dość 
gruba, szeroka, na końcach zaokrąglona; rożki krótkie, stożkowate, ciemno- 
szare, dolne tworzą dwa wyrostki brodawkowato-stożkowate, górne ciem- 
niejsze, nabrzmiałe przy podstawie, na końcu opatrzone guziczkiem zaokrąglo- 
nym, na którym znajdują się wyraźne, duże, czarne oczy. 

Sczęka ciemno-żóltego koloru, przeświecająca, kształtu podkowy, o brze-- 
gu wklęsłym (przednim) ostrym, opatrzonym po środku zębem tępym, brzeg wy- 
pukły (tępy) przedłuża się w wyrostek blaszkowaty, 4-0 kątny, przezroczysty, 
cienki. Długość szczęki 1.75 mm., szerokość 1.5 mm. 

Skorupka podłużnie jajowata, mocniejsza od skorupki poprzedniego ga- 
tunku, nawpół przezroczysta lub przeświecająca, połyskująca, słabo porysowana, 
koloru żółtego lub żółto brunatnego, wewnątrz często z blaskiem perłowy. 
Skrętów 38—4,z których trzy słabo wypukłe tworzą ostry stożek, ostatni zaś skręt, 
mocno wypukły i tak wielki, że wyrównywa ?, całój długości skorupki. Otwór 
skorupki podłużnie jajowaty, w górnój części zeszczuplony. Brzeg otworu ostry, 
nie rozszerzony, brzeg wewnętrzny (osiowy) z wyrażnem wycięciem. Długość 
skorupki 10—16 mm., szerokość 5—8 mm. Długość otworu 9—10 mm., szero- 
kość 5—6 mm. | 

S. Pfelfferi dość pospolity w naszym kraju, posiadam okazy z Marysinka nad 
Wisłą, Ojeowa, Wieprza (Milejów, Lubartów), Żdżanne itp. 


. 8. Succinea oblonga Draparnaud. (Tab. XI, fig. 17, 16). 
Succinea oblonga Drap. Tabl. moll. p. 56. Hist. moll. p. 59, t. 3, f. 24, 20. 


e „ ./ O./Pfeiffer Naturg. I, p. 68, t. 8, f. 39 u. LIL i p: 59. 
, % Rossmisler. Ieon. f. 47. 
3? A Kobelt Nassau p. 63, t. 4, f. 1. 


e e Moq. Tand. Hist. moll. France p. 61, t. VII, f. 82. 


Succinea oblonga E. A. Bielz. Fauna d. L. u.S. Moll. Siebenbiirgens 
p. 38, 1867. 
Tapada oblonga Studer. Kurz. Verz. p. 12. 
Amphibulina elongata Hartm. in Sturm. Fauna VI, 8, t. 8, 9. 
Testa elongata, acuminata, subventricosa, cinereo-virens, sutura profunda; 
apertura subrotundo-ovata, maxilla unidentata „Bielz%. Diam maj. 6—8 mm. 
Diam. 3, 5—4 mm. 
Zwierzę dość grube, krótkie, żółtawo-szare z ciemnemi Babki gło- 
wa, szyja i rożki ciemniejsze. Noga o podeszwie gładkićj. podługowatśj, zao- 
__ krąglonćj na obydwóch końcach, szarawa po brzegach ciemniejsza, oddzielona 
wyraźnie od reszty ciała Rożki dolne, tworzą dwa małe brodawkowate 
wyrostki, górne zaś dość grube, krótkie, stożkowate, na końcu z wyraźnym 
 guziczkiem. Szczęka jasno-żółta, mocno łukowata, cienka, przezroczysta, na 
brzegu wklęsłym (przednim) opatrzona zębem ostrym, pośrodku położonym; brzeg 
zaś wypukły (tylny) przedłuża się w blaszkę cienką, przezroczystą 4-ro kątną 
Jej nieco zaokrągloną. Boczne skrzydlowate wyrostki mnićj wyraźne, niź u 2-ch 
oprzednich gatunków. Długość i szerokość szczęki I mm. 
Skorupka podłużnie jajowata, zaostrzona, cienka, słabo an 
delikatnie porysowana, przeświecająca, zielonawo-żółtawa. Skrętów 3Y/,— 
nieco wypukłych opatrzonych głębokim szwem; ostatni skręt skorupki mocno wy- 
pukłćj wyrównywający */, całćj skorupki. Otwór skorupki jajowaty /. długo- 
ści skorupki zajmuje; brzeg otworu ostry. 
A Długość skorupki 6—8 mm., szerokość 3.5—4 mm. Długość otworu 4 mm,, 
szerokość otworu 3,5—4 mm. 
Skorupka tego gatunku zwykle bywa pokryta war o Mu | SZar0-CZAT- 
niawego. po oczyszczeniu którego staje się przezroczystą i połyskującą. W całym 
kraju niezbyt pospolity gatunek, trzyma się miejscowości błotnistych, gdzie prze- 
bywa na roślinach. Zebrałem go w Natolinie, Ojcowie, Milejowie nad Wieprzem 
i Wojkowicach Kościelnych. 


Ważniejsze dzieła traktujące o mięczakach opracowanych w niniej- 


szćj pracy, są następujące: 


l. Moquin Tandon. Histoire naturelle des mollusque terrestres et 
ziatiles de France. Paris, 1855. 
| 2. Bielz E. A. Fauna der Land und Siiswasser-Mollusken Siebenbiir-- 
_ gens. Zweite Auflage. Hermannstadt, 1867, 
... 38. Clessin S. Deutsche excursions-Mollusken-Fauna. Niirnberg, 1876. 
4. Stein I P. E. Die lebende Schnecken und Muscheln der Umgegend 
rlins. Berlin 1850. 
5. Dr.F. Jousseaume. Fanne malacologique des environs de Paris. 
Bulletin d. 1. Soc. Zool. d. France, 1876 et 1877, 
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6. Rossmassler. Iconographie der Land und. Siisswas-Mollusken 
Dresden u. Leipzig 1855—59. 
7. ©. Pfeiffer. Naturgeschichte deutscher Land und Siisswasser- Mol- Bo. 
lusken. Weimar, 1821—25. JAA 
8. Dr.J.Ch. Albers. Die Heliceen nach natiir. Verwandtsckaft, syst. 
geordnet. Zweite Ausgabe. Leipzig, 1860. 
9. Dr. Lehmann in Stettin. Die leb. Schnecken u. Muscheln Stet- 
tins. Cassel, 1879. ; W 
10. P. Fischer. Monographie des Daudebardia. Jońrnal de Conchy- 
liologie. Tome V. Paris, 1856. 
11. Dr. H. G. Bronn's. Klasse und Ordungen der Wera are (Ma- 
lacozoa). Leipzig u. Heidelberg, 1562—1866. 
12. Die Molluskenfauna von Budapest. von Julius Hazay 
Grenus Succinea Drp. Malakozoologide Blatter, Neue Folge ITI Band. Cassel, 1881. 


34D. 


„Oy Skorupka Vitr. pellucida, 3 razy powiększona, widziana od 


-9. 


OBJAŚNIENIE FIGUR. 


" "Tablica XT. 


[i 
, 


Skorupki Daudeb. rufa dwa razy powiększone. 


Ząbki Daud. rufa, 100 razy powiększone. 


O Vitrina pellucida znacznie powiększona (szemat). 


i g. głowa. 
7.-g. rożki górne, 
r.-d, rożki dolne. 
p. płaszcz (tarcza). 
_0.t. otwór oddechowy. 
j.-p. językowate przedłużenie płaszcza. 
R, noga. 
S. skorupka. 


Vitrina pellucida Miiller, naturalnćj wielkości, 


Szczęka Vitrina pellncida, powiększona 12 razy. 


Ząbki Vitrina diaphana Drap., powiększone 100 razy. 


S$. ząbek linii środkowćj języka, 
D.-b. ząbki pól bocznych. 
br.-br. ząbki pól brzeżnych. 


- Suceinea. putris L., naturalnej wielkości. 
Skorupka Suc. putris, widziana od dolu i od góry. 
Szezęka Suc. putris powiększona 5 razy. 
Succinea Pfeifteri Rosm. nat, wiel. 

Skorupka Sue. Pfeifteri, widziana od dołu i od góry. 
Szczęka Sne. Pfeifferi 12 razy powiększona. 
Skorupka Sue. oblonga Drap. nat. wielk, 

AĘ Szezęka Sue, oblonga, 12 razy powięk. 


- Ząbki Sue. putris L., powiększone 25 razy. 


S. ząbek linii środkowćj języka. 
b.-b, ząbki pól bocznych, 
br.-br. ząbki pól brzeżnych. 


Daudebardia rufa Drap. zwierzę wyciągnięte (2 razy powiększone). 


* 


dołu, od góry i z boku, 
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Tab. XI. 


lo. 


w lat W Giowczewskiego w Warszaw:t. 


Kw 


was 


O chrząszczach krajowych. 
A Napisał 
Eryderyk Osterloff 


Dalszy ciąg ('). 


ERIRHINIDAE. 
Lixus Fabr. (Godówka). 


1) angustat us Fabr. Rzadki. Na łąkach zwanych „Rybackie, 
ławek , a 67 r. AR 7 kobylaka. G. Z. 6 z Węgier i 4 


38) cy lindricus Fabr. Rzadkość wielka. Czerpakiem, nad żytem, 
Centaurea Jacea L. w dniu 16 Czerwca 1876 r. Grochów I, na granicy Gro- 
h va II. G. Z. 5 z Węgier. Z. B. 1 z Kobielak, Ukraina i 1 z Kaukazu. 

4) filiformis Fabr. Rzadkość. Zebrałem go czerpakiem z krza- 
ierzbowych dnia 6 Czerwca 1877 r. w Rzeczniowie, Radomskie. G. Z. 4 
i; 4 szt. ze Styryi i 2 szt. z Gruzyi. 

par aplecticus L. Powszechny i pospolity; po roślinach po 
lowicie na koprze We 


p. Pam. fiz. T. II. 1882. „str. 435, 
G. Ź. znaczy Gabinet Zoologiczny. 
Z. B. Zbiór p. Baumgartena, prezesa Banku Polskiego, jeden z najbogatszych w kraju. 


* dg 


W zbiorach moich figuruje między pierwotnemi z r. 1862. Zebrany ręką 
z kopru wodnego na jeziorach Gocławskich iw tak zwanym „Patoku.* G-. Z. 4 
z Austryi. Z. B. 6 z pod Warszawy i3. szt. z pod Kijowa. 

6) turbatus. Schónhr. Powszechny, lecz nie tak pospolity. Po ro- 
ślinach wodnych, zwłaszcza na okółkowych. Moje są jeszcze z r. 1862 ze- 
brane ręką w ogrodzie i na jeziorach Grocławskich w Maju, z Cicuta vi- 
rosa L. 

Do krajowych należą jeszcze: 

77 BardanaeF. G.Z.4z pod Warszawy, Z. B. 5 szt. z aaa Na 
szczawiu wodnym. 

8) Iridis Oliv. G.Z.l egzemplarz z Ukrainy. Z.B. 8. Ztych BE 
chodzą także z Ukrainy, a 1 z okolic Rawy. 

9) Junci Schh. G.Z.1 z Modlina. 

10). Myagri Oliv. G.Z.2z Niemiec, a 38 z Francji. Z. B.2 z okolice 
Modlina. 

Ze wszystkich tych czterech gatunków, dotąd nie miałem sposobności złapać 

choćby jednego. pa? się ask że są u nas w kraju. 


Iasinus. Germ. (Grubos). 


1) Jaceae Fabr. Pospolity. Zebrałem go w r. 1862, ręką na roli 
Grochowa I z Centaurea Jacea L.i C. 0 PGE DG ć 22 Wę- 
gier i 1 z Ukrainy. 

2) Carlinae Oliv. Przywiózł mi go Prezes Banku Polskiego P. Baum- 
garten z Ojcowa w m. Lipcu 1881 r. Z. B.5z Niemiec i 1 z Kutna. A3 
3) Sturnus. Schall. Rzadkość wielka. W r. 1864 zebrałem 4 szt. 

z dryakwi łąkowćj, na Wygodzie w m. Czerwcu: G. Z. 4z Wę ier. Prócz tych R 
3-ch gatunków, jest jeszcze jeden krajowy, jako to: ń 
'4 planus Fabr. G.Z. 4z Węgier, Z. B. 2 z okolic Kutna. A za- | 
tem jest to gatunek na pewno krajowy, lubo dotąd nie znajdowałem go nigdzie. 


Rhinocyllus. Germ. (Drętwiarz). 


1) antiodontalgicus. Gerbi. Rzadkość wielka. Zebrany ręką - 
z Serratula tinctoria Ł. w olszynce Grochowskiej w Lipcu 1864 r. 
G. Z. 8 z Węgier, i 8 z Algieryi. Z. B. 2 ze Styryi: 
Chociaż z rodzaju tego niezdarzyło mi się więcćj zebrać, to a SĄ Jaz di 
na pewno dwa dalsze gatunki krajowe, jako to: y 
2) latirostris. Latr. G.Z.1 z okolie Modlina. 
3) Olivieri Schónh. G.Z.1z okolice Kutna. 


Pissodes. Germ. (Smolarz). 


1) Harcyniae Hrbst. Rzadkość wielka. Z pod mchu przy pniu » 
jodły; '*/, (9 r. w Gruszczycach, G.Z.l zę Szlązka. Ę 
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2) notatus Fabr. Powszechny i pospolity, moje należą do pierwotnych 
zbioru mego z r. 1862 i 1563. Wszystkie są zebrane ręką ze sosny, w lesie rzą- 
wym za Wygodą, podczas lata. G. Z. 8z okolic Warszawy i I z pod Jakucka, 
yberyja wschodnia. Z. B. 8 z pod Warszawy. 

3) Piceae Ill. Powszechny, lecz wcale nie pospolity. Parasolką z mło- 
dej sośniny, 6 Maja 1880 r. w Wawrze na wzgórkach piaszczystych, koło ementa- 
rza ewangielickiego. G. Z. 4 z Austryi. Z. B. 1 ze Szlązka. 

_ 4) Pini L. Powszechny i bardzo pospolity. Należy do najpierwszych 
pów zbioru mego z r. a Z OE ręką Ze sosny W lesie p. za Wy- 


Magdalinus. Schónh. (Wagdalarz). 


| ij: aterrimus J. Powszechny; pomimo tego do rzadszych zaliczo- 
ny być może. Zebrany 16 Maja 1868 r. nad Świdrem, z kwitnącćj czeremchy; 
czerpakiem. Mlądz N. Mińskie. 6. Z. z Karyntyi. Z. B. 1 z Kaukazuiiz Wo- 
dynia. 

9 barbicornis. Latr. Rzadkość niepoślednia. Otrząśnięty na para- 
SO kę z kwitnącćj jarzębiny "%, 81 r. w Gruszczycach, Sieradzkie. G. Z.3 z Nie- 
iec, a 1 szt. z Nad-Amurskich krain. 

8) Cerasi L. Należy do rzadszych. AU z młodćj sośniny, */; 
67 r. w zagajniku Wawerskim. G. Z.5z Austryi. Z.B.1 z Rawy. 
4) duplicatus. Grerm. Powszechny i nie de. Należy do pierwot- 
nych okazów mojego zbioru z 1862r. G. Z.3. Z. B. 2 z okolic Rawy. 


parasolkę z młodój śliwy w Grocławskim ogrodzie. 
6) phlegmaticus. Hrbst. Bardzo rzadki. W moich zbiorach figu- 
e między pierwotnemi a zt. 1862. G.2./4z Niemiec. Z. B2 
okolic Modlina. 

70 Pruni L. Powszechny i pospolity. Czerpakiem z czeremchy kwit- 
ącćj w lesie rządowym "/, 68 r. Z.G. 4 z Austryi. Z. B.5 z Krzemieńca na 


8, violaceus L. Powszechny i pospolity. Czerpakiem z młodój so- 
niy */, 6/ r. w Gruszczycach. G. Z. 8z Austryi i 2 szt. ze Syberyi. Z. B. 4 
ez okolice Warszawy i3 szt. ze Styryi. Prócz tego za krajowe uważane być 
SA MRNA 
9 memnonius Gyll. G. Z. £ szt. z Austryi i 8 szt. z Francji. Z. B. 
SZ _z Francji, 1 z Nad-Amuru, 4 szt. z Usola (Syberyja Wschodnia) i I z Rawy. 
10) linearis. Gyll Z. B. 1 z pod Pułtuska. Dotąd ani jednego, 
b eo gatunku nie dało mi się zebrać. 


Erirhinus, Schónh. (Ryjek). 


ad acridulus L. Powszechny i bardzo pospolity. Należy do pierwot- 
ych A mego zbioru. Zebrany ręką z napływek pobrzeżnych jeziora 


_5) nitidipennis. Schónh. Rzadkość wielka, *'/, 67 r. strząśnięty 
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Gocławskiego */, 62 r. G. Z. 8 z pod Warszawy i 8 szt. z pod Modlina. — 
Z. B. 7 z Modlina, a 1 z Dauwyi (Syberyja Wschodnia). 

2) bimacułatus. Fabr. Powszechny, lecz wcale nie tak częsty. . 
W r. 1867 zebrany w Czerwcu w czasie wezbrania i wyłewu rzeki Wisły, na brze- 
gu jezior Grocławskich, pomiędzy napływkami. G. Z.82z Syberyi. Z. B.3 z Mo- 
dlina i 1 z okolie Trkucka. 

3) Nereis Poyb. Powszechny lecz dosyć rzadki. W r. 1867 czerpa- 
kiem, z traw, za wałem. w Gocławku. Najwięcćj jednąk nabrałem koło młyna 
„Pogoń*, do Gruszczyc należącego, w Czerwcu i w Lipcu 1880 i 1881 r.; czerpa- 
kiem z roślin wodnych. G. Z. 1 ze Szwajcaryi. Z. B. l z Francyi,a drugi z Ale- 
ksandrowa. (Na granicy pruskiej). 

4) Seirpi Fabr, Rzadki. Czerpakiem, za wałem na łące, nad rowem 
głównym, w Grocławku *%/; 67 r. G. Z.4 z Austryi. i 


Dorytomus. Germ. (Płużek). 


1) affinis. Payk. Powszechny, wszakże nie częsty. Wysiany ze 
mchu dębowego, z lasu rządowego za Wygodą; ”/, 67 r. G.7%8 z okolic War- 
szawy. Z. B. 1 z Wożynia. | 

2) agnathus. Schónh. Powszechny; mimo to liczy się do rzadszych. 
Dr. Dziedzieki zdybał go na murze w Łomży '"y;67 r. G.Z.2, B. Z.8 z okolic 
Kijowa. 

3) costirostris Schónh. Powszechny i pospolity. Z wierzby kru- 
chej, na drodze z Grocławka do Wygody, ręką, w r. 1862 i 1868 w m. Maju. G.Z. 
2, Z. B.2z Ukrainy. 

' 4) majalis Payk. Należy do rzadszych. Moje liczą się do pierwot- 
nych z 1862 r. Z. B.4 ze Styryi. 

5), ocealescens Schhr. Powszechny, lubo wcale nie częsty. Otrzą- 
śnięty z wierzb na Saskićj Kępie 24 Kwietnia 1882 r. Z. B. 8 szt. ze Saskićj Kę- 
py i z brzegów rz. Warty, w Koninie, Kaliskie. 

6) pectoralis Panzr. Powszechny, lecz nie częsty. Zebrany na 
Pradze nad wodą zwaną „Łachą,* w r. 1866 w m. Maju z wierzby białćj. G. Z. 
4 szt. z Niemiec. Z. B. 7 z pod Warszawy. 

7) sałicinus. Gyll. Powszechny, lecz nie częsty. Ze mchu dębowe- 
go, z Chełmskiego, *'/,, 68 r., wybrany na płachcie w pokoju, w Gocławku. G. Z. 
1 z okolic Warszawy. 

8) Tortrix. Schónh. Powszechny i pospolity. Liczy się do pierwot- 
nych mego zbioru z r. 1862. Zebrany ręką z wierzby kruchój nade drogą z Gro- 
chowa I do Wygody. G. Z. 4 szt. z Niemiec i 4szt. ze Styryi. Z.B. 3 z okolic 
Walrszawy. 

9) Tremulae. Payk. Powszechny, lecz nie częsty. — W zbio- 
rach moich figuruje pomiędzy pierwotnemi z r. 1862. Zebrany ręką z osiczyny, 
w ogrodzie Goeławskim w m. Maju. G.Z. 1 z pod Warszawy. Z. B. 3 szt. ze 
Styryi. 
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10) villosulus. Scehónh. Dosyć rzadki. W r. 1867 ręką z figury 
_ na drodze do Wygody z Grocławka, 17 Czerwca. 

11) vorax Fabr. Powszechny i pospolity. Moje należą do najpierw- 
a szych, a raczej najdawniejszych z r. 1862. Zebrany ręką z napływek różnych, nad 
.._ jeziorem Gocławskiem, w m. Czerweu. G. Z.5z Austryi i 1 z Gruzyi. Prócz te- 

___go jest jeszcze kilka gatunków, których wprawdzie sam dotąd nie zebrałem, lecz 
__ zebrane przez innych w kraju, a mianowicie: | 
12) puberulus Schónh. G.Z.1 zpod Warszawy. Z. B. 3 z pod 
Warszawy. 


13) taeniatus Fabr. G.Z.5z2 pod Warszawy. Z. B.2 z Kobielak 
(Ukraina). ł 
14) variegatus Schónh. G. Z. 1 z pod Warszawy. Z. B.4 ze 


- Styzgi. j 
A 15) validirostris. Schónh. G.Z.l zeSzwajcaryi. Z. B.3 z oko- 


_. 16) flavipes. Pnzr. G.Z.3 z Niemiec, Z. B. 1 z okolic Warszawy. 
10) filirostris. Schbr. Z. B.2z pod Warszawy. 

18) macropus. Redt. G.Z.lz Niemiec; Z.B.3 szt. z pod Warsza- 
wyil szt. ze Styryi. 

19) dorsalis. Fabr. Rzadkość. Mam go od Dr. Wr óblewskiego z okolie 
Wilna. U nas tedy z pewnością się okaże. G-. Z. 7 szt. z Austryi i1 z Petersbur- 
a. Z. B. 4 szt. z Kijowa. 


Grypidius. Scehónh. (Garbus). 


A KBquiseti. Fabr. Powszechny i pospolity. Zebrany ręką z napły- 

wek w czasie wylewu Wisły 1867 r. 29 Czerwca. GG. Z. 38 szt. z pod Modlina; 
z okolic Warszawy i 1 ze Syberyi. Z. B. 2 z okolie Modlina. 

h 2) brunnirostris. Fabr. Rzadkość. Mam go od D-ra Wróblew- 

kiego, z okolic Wilna. G. Z. 4 szt. z Francji, 2 szt. z Austryiil ze Syberyi. — 

1. B. 2 szt. z Modlina i 1 z nad Bajkału. 


Hydronomus Schónh. 


1) Alismatis. Marsh. Powszechny, lecz nie częsty. Z babki 
ej, na łąkach Wawerskich i Groclawskich, oraz na jeziorze „„Rybackiem.* Rę- 
6/r. G.Z. 2 z Ukrainy; Z. B.3 szt. z Ukrainy i 2 szt. z pod Warszawy. 


Elleschus Schónh. (Znanek). 
1 bipunetatus. L. Powszechny, lecz nie tak częsty. Czerpakiem 
Ą "e wierzbowych, na cegielni dna 16 6861. G.:Z.3, Z..B. 8, z okolie 


5 scanicus. Payk. Powszechny i nie rzadki. Pierwsze okazy przy- 
ózł mi Dr. Dziedzicki a Łomży, gdzie je był zebrał z murów. Późniejsze ze- 
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brane są w parku Zacisza z kwitnącćj osiczyny *%, 81r. G. Z. 1 z Niemiec 
i 1 szt. z Łomży. Z. B. 2 szt. z Niemiec, 1 z Lublina, 1 z Łomży i2 z No- 
wój Pragi — z piasków. 


Brachonyx. Schónh. (Nieszpon). 


1) indigena. Herbst. Powszechny i pospolity. Należy do począt- 
kowych chrząszczy mojego zbioru. Zebrany ręką z młodych sosien w lesie. dóbr 
Mamki, 24 Maja 1868. Gr. Z. 4 z okolic Warszawy; Z. B. 5 szt. z Wołynia. 


Anthonomus. Germ. (Kwieciarz). 


1) druparum. L. Powszechny i pospolity. Należy do początkowych 
chrząszczy mego zbioru z r. 1868. Zebrany ręką w Wawrze, z jabłoni dzikićj nad 
strugą Barczówką, koło osady leśniczego. Gr. 7.4 z Karyntyi; Z. B.2 z okolice 
Kijowa. 

2) pedicularius. L. Rzadkość; zebrany w Gruszczycach parasolką, 
2/, 79 r. z krzaków w lesie bukowym. G. Z. 2, Z. B. 4 z Francji. | 

35 pomorum. L. Powszechny i pospolity. Parasolką z jabłoni na Sa- 
skićj Kępie '/, 1867 r. G.Z.2 z Austryi; 4 okazy z okolic Kijowa i 1 z Dauryi. 
Z. B.5z Kijowail1 ze Styryi. 

4) pubescens. Payk. Rzadki. Dotąd tylko w południowej części 
kraju naszego przezemnie był napotykany. Zebrałem go w Gruszczycach *%y, 80 
r. czerpakiem z młodćj świerczyny, w lesie. 

5) Pyri Schónh. Powszechny. Częstym jednak nie bywa. W r. 1868 
31 Grudnia wybrany ze mchu dębowego z okolic Chełma (Lubelskie). G-. Z. 1 
-" z Niemiec. 

6) Rubi. Hxvrbst. Powszechny i bardzo pospolity. Zebrany ręką z ró- 
ży biedrzeńcolistnój w Grocławku *%; 68 r. G. Z. 4 z okolie Warszawy, Z. B. 7:szt. 
ze Styryi. : 

7) spilotus. Redt. Rzadkość nie lada. Przywiózł mi go prezes z gór 
Olbrzymich, Górnego Szląska, w Lipcu 1882 r. 

8) Ulmi. De Góer. Powszechny, lecz nie pospolity. Należy do pier- 
wotnych chrząszczy mego zbioru. Zebrany ręką z brzostn w parku Wiązowskim 
13 Lipca 1862 r. G.Z.3 z Niemiec i 2 szt. z Dauryi; Z. B. 5 szt. z Niemiec i 2 
szt. z Dauryl. 


9) varians. Payk. Kzadkość w kraju naszym. Zebrany czerpakiem 
z berberysu w ogrodzie Gocławskim *% 6f r. G.Z.1 z Austryi; Z. B. 18 z oko- 


lic Pułtuska. 


Ooryssomerus. Schónh. 


1) capucinus. Beck. Rzadkość wielka. Pierwszego zebrałem w za- 


gajnikach Pieskowćj Skały, czerpakiem z ziół i traw, zwłaszcza z krzyżownicy Do 
spolitój, (Polygala amara L.). G. Z. I z Węgier; Z. B. 1 z Węgier, a drugi z Kau- 
„kazu. 


ra LK, 


Balaninus. Germ. (Długoryjek) 


l) Brassicae. Fabr. Powszechny i dosyć pospolity. Ticzy się do 
_ początkowych chrząszczy mego zbioru z r. 1862. Zebrany ręką z rokiciny, za wa- 
łem w Gocławku w m. Czerwcu. G. Z. 4 z Niemiec. Z. B. 6 z Petersburga. 

2) erux. Fabr. Powszechny i bardzo pospolity. Prawie wszędzie po 
krzakach wierzbowych. Iten chrząszczyk należy do pierwotnych mego zbioru 
zr. 1862. Zebrany ręką z rokiciny, za wałem w Gocławku, w m. Czerwcu. G.Z. 
9z okolic Warszawy. Z. B. 4 z Modlina i 2 z Syberyi. 

8) elephas. Schhr. Powszechny i nie tak rzadki. W lesie rządowym 
otrząśnięty na płachtę z kwitnącój jabłoni 29 Kwietnia 1867 r. G. Z. 4 z Austryi, 
Z, B. 3 z Francji. 

: 4) pyrrhocęras. Marsh. Powszechny, lecz nie tak częsty. W lesie 
ądowym, z leszczyny, 10 Maja 1868 r. czerpakiem. Gr. Z. 1 z Algieryi i 1 
okolic Modlina. Z. B. 3 z Modlina. 

5) turbatus. Gyll. Powszechny i pospolity. Należy do pierwotnych 
okazów mego zbioru z r. 1862. Zebrany ręką z kwitnącój czeremchy, w lesie 
rządowym, 6 Maja. G. Z. 2 z Francji. 


Amalus. S$chónh. 


M 1 scortillum. Hrbst. Dosyć rzadki. Czerpakiem na łące Wawer- 
skiój 6/, 67 x. i w tymże samym roku 9 Września z ziół koło Wisielca; Gocławek, 
. Z. 4 z okolic Warszawy. Z. B. 3 z Włoch i 1 z Pultuska. 


Geutorhynchideus Duv. 


1) floralis. Payk. Powszechny i bardzo pospolity. Należy do po- 
2 tkowych mego zbioru z r. 1862. W ogrodzie Gocławskjm ' ręką z dryakwi 
„pospolitej. G. Z. z Grodziska i 3 z Austryi; Z. B. 6 z Grodziska. 
2) nigrinus. Marsh. Powszechny, lecz nie tak częsty, Czerpakiem 
67 r. z Linaria vulgaris. Willden. G. Z.3z pod Warszawy. Z. B.5 
także z okolie Warszawy. 
 8)pyrrhorhynchus. Marsh. Rzadkość. Prezes Banku Polskiego przy- 
A migo w r. 1881 z Ojcowa, gdzie w m. Lipcu zebrał go czerpakiem z roślin róż- 
ch.G. Z. z Francyi. Z. B. 6z Francyi i 1 z pod Warszawy. 
4 terminatus. Hrbst. Rzadkość wielka. Czerpakiem z krzaków 
bowych w rowie, wzdłuż lasu rządowego, za Wygodą. 


Tychius Germ. (Szydłowiec). 


) Po unceus. Redt. Rzadkość. Zebrany w Gocławku za wałem, 
ucerny chmielowćj ©*/, 68 r. G. Z. 1 z Austryi i 1 z Wołynia. Z. B.4 
ustryi, 

- Pam. fiz, 57 
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2) Meliloti Steph. Rzadkość. */, 68r. w Gocławku, czerpakiem 
z koniczyny żółtćj i z nostrzyka żółtego. G.Z.1 Z. B. po 1 z Francyi. 

3) polylineatus. Germ. Rzadki. '%, 68 r. czerpakiem z cieciórki 
Córonilla varia. L. na odłogu wsi Gocławia. G. Z.2, Z. B. 1 z Francyi. 

4) quinque punctatus. L. Z krajowych szydłowców największy 
i najładniejszy. Powszechny, lecz nie częsty wcale. W r. 1879 w dniu 30 Ma- 
ja, zebrałem go czerpakiem, z koniczyny czerwonćj, na polach dóbr Załęże Duże, 


pod Tarczynem (Grójeckie). G. Z. 7 ze Szwajcaryi, 2 szt. z Ukrainy il z Ale-- 


ksandrowa, Z. B. 6 z Francji. 

5) Schneideri Hrbst. Rzadkość; czerpakiem z Anthyllis vul- 
neraria L., nad wałem w Gocławku 17 Lipca 1670 r. G.Z. 1 z Austeji. 

6) squamulatus. Schónh. Bardzo rzadki. Czerpakiem na łące su- 
chćj, pod samą wsią w Gruszczycach, '/,80r. G.Z.1 z Francji. 

7) tomentosus. Hrbst. Powszechny i bardzo pospolity; wszędzie 
po koniczynach i suchych łąkach. Czerpakiem z ziół i traw nad drogą z Gocław- 
ka do Wygody, 7 Sierpnia 1867 r. G.Z.1z Krymu. Z.B.4 z Grodziska. 

8) venustus. "abr. Prawie tak ładny i duży jak Szydłowiee 5-plami- 


sty. Dotąd tylko w południowych częściach kraju naszego spotykany. Zebrałem. 


go czerpakiem i parasolką z kwitnącego żarnowca, (Sarothamnus scopa- 


rius. Koch.) 138 Czerwca 1881.r. Z. G. 1 z Kułtuka (Syberyja Wschodnia). Z. 
B. 2 z Ukrainy. 


Microtrogus Schónh. 


1) picirostris. Fabr. Powszechny i bardzo pospolity. Wszędzie 
po trawach i ziołach, szczególnie na groszkowych. Czerpakiem na łące za wałem, 
w Gocławku 30 Maja 67 r. Z. B. 8 z Grodziska. 

2) pygmaeus. Bris. Rzadkość wielka. Czerpakiem z koniczyny 
białćj '*/, 81 r. w Gruszczycach. G.Z.1 z Korsyki. Z. B.5z Francyi. 

3) euprifer. Puzr. Rzadkość wielka. Dotąd nie zdarzyło mi się 
napotkać go. G.Z.1z okolic Warszawy. Z. B. 1 z Kaukazu. 


Smicronyx Schónnh. 


1) cicur. Reiche. Powszechny, lecz nie tak częsty. Czerpakiem na 
łąkach Grochowa I, w Lipcu 1866 r: G. Z. 4 z Paryża, 


2) Jungermanniae. Reiche. Powszechny, lecz nie częsty.— 


Czerpakiem, na odłogu, koło wału, w Grocławku */, 68 r. G. Z. 1 z Warszawy. Z. 
B. 9 z Modlina. 

3) politus. Shónh. Rżadkość. Czerpakiem nad drogą Wygodzką 
w Grocławku, z ziół i traw / 67 r. G.Z.iZ.B.polz Kaukazu. 


Sibynes. Schónb. (Dzidówka). 


1) canus. Hrbst. Powszechny, lecz wcale nie częsty; w miejscach sil=" 
chych. Ręką z Lychnis dioiea IL.iL. viscar ia L., w Majui Czerwcu 


Bed 
ZAWEKRĘ CAE" 
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1867 r. Na wzgórzu za Wygodą, pod lasem rządowym. G. Z, 6, Z. B. 5 z Modli- 
na, pod synonimem „,S. pellucens. Scop. 
2) Potentillae. Germ. Powszechny i dosyć częsty, na różnych 
| dach. Czerpakiem, "/; e r. z ziół różnych koło Wisielca w Go- 
eławku. G. A 3 z Gr odziska i 2z pod M ada Z. B. z Grodziska 1 z Ki- 
 jowa. 

8) primitus. Hrbst. Rzadki. Ręką z pięćperstu wiosennego. pod 
<a wadę za Wygodą; 2% 65 r..G. Z. 2, Z.B. 4 z okolic War- 


4) sodalis. G e r m. Rzadkość wielka. Czerpakiem, na łączee za my- 

dlarniami grochowskiemi %, 67 1. G. Z. l zAlgieryi; Z. B.1 z 5 Pyre- 

_ nejskich. 
| 5) tibiellus. Se hónh. Rzadkość wielka. Czerpakiem na łączce 

Grochowa I za mydlarniami, *0/, 67 r. 

..//6) Viseariae. L. Rzadkość wielka. Czer pakiem z ziół, koło Wisielea, 

M w koodawku 1/, 67 r. G. Z. 2 z pod Warszawy, Z. B. 2 z okolic Modlina. 

0 vittatus. Germ. Rzadkość wielka. Czerpakiem z ziół, na szań- 

cach starych, za Grochowem I, **/, 68 r. | 


A.calyptus Schónh. 


ska carpini. Hrbst. Powszechny, lecz nie bardzo częsty. Na kwi- 
GK wierzbach. Strząśnięty na parasolkę z wierzb, na piaskach Nowo-Prag- 
skich 15 Kwietnia 1880 r. G. Z. 2 z Austryii1 z Krymu. 

2 rufipennis. Schónh. Rzadkość wielka. Czerpakiem z wierzby 
ciopręcikowćj, 3%, 67 r. w Drewnicy (Warszawskie). G. Z. 4 z Korsyki 1 z Ko- 


3) sericeus. Schónh. Właściwie ma to być odmianą wykazanego 
Nr. 1 A. carpini. Hrbst. Zresztą powszechny i nierównie częścićj się przy- 


Litodąctylus. Redt. 

0 leucogaster. A arsh. Rzadkość wielka. Na jeziorze Groeław- 
|» v ela t: U s. BA ac h Rzadkość |. większa od poprzedniego. */ 68 r. 
ybrany ze mchu dębowego, przywieziońego z lasu Duchnowskiego. G. Zak 
Phytobius. Schónh. (Ziołojad). 


! 1) canaliculatus. Schónh. Rzadkość. Czerpakiem, za wałem 
Z traw nad jeziorem w Sadat 28/, 69 r. G. Z. 8 z Francji, 

2) 00m ari. Hrbst. Powszechny, lecz zalicza się do rzadszych. Czer- 

m z traw w rowach, w Rogorzewie, Gostyńskie, ”/ 67 r. G. Z 3 Z Francji, 
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3) granatus. Schónh. Rzadkość wielka. W r. 1867 w Maju, przy 
ujściu strugi do jeziora stodolnego, w Grocławku. Z. B. 1 ze Styryi. 


4) notula. Sehónh. Rzadkość. Czerpakiem, idąc ze dworu do ple- 


banii przez łąkę, w rowie, nade drogą, ze skrzypu i traw */, 81 r. Grruszczyce. — . 


Z. B.1zFrancji. 


5) qnadritubereulatus. Fabr. Rzadkość. Nad jeziorem Gocław- 
skiem; czerpakiem z pobrzeżnych roślin wodnych; w Czerwcu 1867 r. G.2Z.8 
z Francji. Z. B. 4 z pod Warszawy. 

6) velaris. Gyll. Rzadkość wielka; 25 sierpnia 1867 r. w lesie rzą- 
dowym; w końcu parowu; czerpakiem z traw i ziół łączki. 


Anoplus. Schónh. 


1) planńtaris. Naetzen. Powszechny, częstym wszakże nie jest. — 
Czerpakiem z odrośli olszowój. na torfowinach za Markami pod Radzyminem; 11 
Czerwca 1868 r. G. Z. 4 z okolicy Warszawy; Z. B.f z Grodziska. 

2) Roboris. Suffr. Nierównie rzadszy od poprzedniego. Czerpakiem 
z młodój olszyny w Gruszczycach, *% 81 r. G. Z. ze Styryi. 


Orchestes. I11. (Skoczonos). 
1) Fagi. L. Powszechny i pospolity, lecz tylko na buczynie i grabie. — 
Liczy się do pierwotnych chrząszczy mego zbioru z r. 1862. Otrząśnięty na prze- 


ścieradło z buczyny, w Lipcu 1862 i 1868; w lesie Gruszczyckim. Z. B. 9 ze Zło- 
tego Potoku. 


2) Ilicis. Fabr. Powszechny lecz nie częsty, na dębach. Ze mchu 


dębowego lasów Duchnowa i Glinianki; N. Mińskie */, i 5/,, 67 r. G. Z. 1 z pod 


Warszawy, Z. B. 2 z Austryi, 4 z okolic Warszawy, 1 z pod Rawy. 


3) jota. Fabr. Należy do rzadszych skoczonosów. Czerpakiem z ro- 
kiciny na cegielni w Miłosny, '*/, 68 r. Z. B. 1 z Francji. 


4) Lonicerae. Fabr. Dotąd tylko raz go zdybałem w większój ilości 


w ogrodzie zamkowym Pieskowój Skały, w m. Sierpniu 1869 r. czerpakiem, z Iu0- 


nicera Xylosteum. L. G.Z.3 z Karyntyi. Z. B.5 z Petersburga i 2 szt. 
ze Styryi. 


5) Populi. Fabr. Powszechny i bardzo pospolity po wierzbach i topo- Si 


Parzć 


lach. Ręką z wierzb drogi Wygodzkićj, w Gocławku "/ 65 r. G.Z.ll z okolie w 


Warszawy. Z. B. 8 z Rawy. 


„6) pratensis. Germ. Powszechny; jednak liczy się do rzad- K 


szych. Czerpakiem z ziół i traw, na starych szańcach Grochowa II; %4 681. — 


G. Z. 1 z Francyi. 


A ) Quercus. L. Powszechny i pospolity; wszędzie po dębach; */, 67 r., s 
strząśnięty na parasolkę z młodych dębczaków w lesie rządowym. G. Ź. 1 z oko- > 


lic Warszawy. Z. B. 5z pod Warszawy i 2 szt. z pod Rawy. 
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8) rufus. Oliv. Powszechny, lecz nie częsty, owszem prędzćj może 
być zaliczony do rzadszych. Czerpakiem z brzostów, nad brzegiem jeziora Biels- 
kiego; koło Grożewa; Gostyńskie; 'Y/, 67 r. G. Z. 2 z Austryi. 
ly 9) Rusei. Hrbst. Rzadki. Czerpakiem z rokiciny i łozy, koło Dre- 
wnicy, 3/, 68 r. G. Z. 1 z Karyntyi; Z. B. 1 z Rawy. 
.. 10) scutellaris.Fabr. Powszechny, lecz nie tak częsty; ke na dę- 
bach. Ze mchu dębowego z lasu Duchnowskiego, */2 67 r. G.Z. 1 z Warszawy, 
i 1z Rawy. 
_.. 1l) signifer. Creutz. Powszechny, lecz liczy się do rzadszych. — 
4 _ Wybrany */,, 67 i 5/, 68 r. ze mchu Poe, lasów Tar chomina i Duchnowa. — 
_  G.Z.1 z Niemiec. 

z Do krajowych jeszcze zaliczyć wypadnie: 
12) pubescens. Stev. W gabinecie nie ma go. Prezes jednak ma 1 
szt. z okolic Rawy. Sam zaś nie miałem sposobności, dotąd przynajmnićj, ułowić go. 


'Tachyerges Schónh. 


jo 1) decoratus. Germ. Rzadkość; wybrany ze mchu dębowego z lasu 
_ Grodziska, **/, 68 r. G. Z. 1 ze Szwajcaryi. 

2) rufitarsis. Germ. Powszechny, lecz nie częsty. Należy do pier- 

wotnych chrząszczy mego zbioru, z r. 1862. Zebrany z wierzby iwy pod Żóraw- 

ką — lasy Miłoskie, !*/, 62 r. G. Z. 2i Z. B. 2 z Francji. 

8) saliceti. Fabr. Liczy się do rzadszych. Na łąkach Wawerskich, 

9 Maja 1869 r. z rokiciny, czerpakiem. G. Z. 1 z okolicy Warszawy. 

4) Salicis. L. Powszechny i bardzo pospolity. Wszędzie po wierzbach 

zerpakiem, z krzaków wierzbowych, w parowie lasu rządowego, *%/,67 r. G. Z. 
z Austryi i 1 z Ukrainy. Z. B. 2 z Ukrainy. 

/ 5) stigma. Germ. Powszechny i nie rzadki. Ręką z żywokołu wierz- 

ego, na drodze do wygody, 25), 82r. G.Z.2zokolic Kijowa. Z. B 3 z oko- 

Kijowa, 2 z Rawy, 1 ze Styryii 1 z Uralu. 


Trachodes Śehónh. 


1 his pidus. L. Rzadkość wielka. Zdaje się jednak że musi być w po- 
niowych miejscowościach kraju naszego, mianowicie w Ojcowie, Złotym Poto- 
u i w górach S-to Krzyzkich. Mam go od ś. p. majora Maschell, przywiózł go 


CRYPTORHYNCHIDAE. 
Baridius. Schónk. (Łódkarz ). 


| 1) Artemisiae. Hrbst. Powszechny, lecz nie częsty. Czerpakiem 
bylicy wązkolistnćj, 2%, 67 r. G. Z. 6 z Niemiec, Z. B. 6 z Ukrainy. 
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2) chloris Fabr. Powszechny, częstym jednak nie jest. Należy. do 
pierwotnych mego zbioru z r. 1862. Ręką z rzeżuchy ogrodowćj, w ogrodzie Go- 
cławskim; G. Z. 6 z Austryi, Z. B.2 z Ukrainy. 

3) Lepidii Germ. Powszechny, wszakże nie tak częsty. Czer pakiem 
z rzeżuchy ogrodowój, w ogrodzie Grocławskim; G. Z. 2 z Kutna, Z. B.. 5 z Ukra- 
iny 12 z okolicy Rawy. 

4) picinus Germ. Powszechny, lecz dosyć rzadki. Z dołku nad dro- 
gą z Gocławka do Gocławia, 17 Czerwca 1867 r. 

5) T. album L. Powszechny i pospolity, wszędzie po br zegach wód 
stojących i bagnach, na roślinach wodnych, zwłaszcza okółkowych; G. Z. 4 z pod 
Warszawy, 1 z Ukrainy i 1 z Gruzyi; Z, B. 2 z okolic Rawy i 5 z Ukrainy. 


Oryptorhynchus Illig. 


1) Lapathi L. Powszechny, lecz rzadki. Ręką, ze suchój gałęzi 
wierzby kruchej, w ogrodzie (rocławskim, 18 Czerwca 1866 r.; G. Z. 8 z okolic 
Warszawy, 2 z Wołynia i 1 ze Syberyi; Z. B. 4 z Wołynia. ; 


Ooeliodes Schónk. 


1) congener Ferst. Rzadkość wielka, CZAREM ztraw i ziół 
na łączce Gr oćhow kiej, 29 Sierpnia 1867 r. 

2) Epilobii Payk. Rzadkość. W Żórawce, za Miłosną, na torfowi- 
sku; czerpakiem z traw i ziół, 24. Maja 1869 r.; G. Z. 1 z Saksonii; Z. B.2 z Sak- 
sonii. 

5) (6X UST US Oliv. Rzadkość. Czer pakiem z ziół, a głównie z Gera- 
nium sanguineum L., w lesie rządowym za Wygodą, 6 Września 1670 r. 
GA 2Z ac i Grecyi. 

4) fuliginosus. Marsh. Powszechny lecz nie bardzo pa Czer- 
pakiem ż traw między krzakami, na drodze granicznój Grocławka i Grochowa I, 
22 Czerwca 1867 r. | 


5) Geranii Payk. Powszechny i dosyć częsty. Czerpakiem, w lesie 
rządowym,zGeranium sanguineum BL. 26 Maj 1867 r., Z. B. z „Peters- "ZAW 


burga. 
6) Lamii Hrbst. Powszechny, lecz niekoniecznie częsty. Czerpakiem 


z ziół różnych w ogrodzie Gruszczyckim, 19 Kwietnia 1878 r.; G. Z. 2 z Francji, A 


Z. B.6ze Styryi i 1 z Kutna. 


7) Quercus Fabr. Powszechny, lecz wcale nie czest Na parasolkę i 
strząśnięty z młodych dębczaków, 20 Kwietnia 1880 r. w Gruszczycach, G. Z. 6 


i Z. B. 10 z okolic Warszawy. 


8) quadrimaculatus L. Bardzo powszechny i pospolity. Wszę- 
dzie gdzie tylko rośnie pokrzywa duża (Urtica dioica IL). Czerpakiem 


z pokrzyw, w ogrodzie Gocławskim, 17 Czerwca 1867 r.; G. Z. 8 z pod Warszawy; 


3 z Austryi i 2 z Kaukazu; Z. B. 10z okolic War sZaWy, 1 Z Ukr ainy, 2 z Francji 
ilze Samary. 


KO 2, 
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/9) rubiecundus Payk. Rzadkość nie lada. Prezes przywiózł mi go 
W 1881 r. z Ojeowa; zebrany czerpakiem z ziół różnych w m. Lipcu; G. Z. 1 z Nie- 
_ miec. | 

k 10) subrufus Hrbst. Rzadkość takźe wielka. Czerpakiem z młodych 
dębczaków, w lesie rządowym, 6 Czerwca 1870 r.; G. Z. 1 z Ukrainy. 


Mononychus Sehónnh. 


l) Pseudacori Fabr. Rzadkość wielka. Należy do pierwotnych KĘ 
zów mego zbioru z r. 1862; G-. Z. 5 z Illyryi i 1 z Podola. 


Marmaropus Schónh. 


| 1) Besseri Schk. Rzadkość wielka. Czerpakiem z kwitnącego szcza- 
win w zagajnikach Żelisławia (Sieradzkie); G. Z. 1 ze Szląsku; Z. B. 1 z okolie 
Modlina; p. Wańkowicz 1 z Krasnostawskiego. Niezmiernie rzadki to chrząsz- 
 czyk. Za nim uganiałem się od r. 1868, przez lat 18 a wszystko na próźno. 
Nie traciłem jednak nadziei, że mi się kiedyś nawinie, tóm więcćj gdy 
na wycieczce naukowćj, jaką w r. 1878 odbyliśmy w Lubelskiem, koledze p. Jano- 
wi Wańkowiczowi, udało się czerpakiem ułowić jedną sztukę na szczawiu w Żdżan- 
nem, w końcu Maja. Dopiero r. 1881 w Sieradzkiem i Kaliskiem, łowy moje na 
chrząszcza tego, od 17 Czerwca do 2 Lipca były pomyślne; nabrałem ich sporo, bo 
W samym Ź Żelisławiu 40 szt.; aa l sztukę jeszcze w Gaci Powęzowćj (Kaliskie) 
0 dwie mile odległej od Gim 


A.calles Schónh. 


1) denticollis Germ. Rzadkość wielka. Wybrany ze mchu dębo-- 
go5i9 Grudnia 1867 r. z lasów Duchnowskich (N.-Mińskie); G. Z. i Z. B. po 2 
kolic Warszawy. 


Scleropterus Schónh. 


1) serratus Germ. Rzadkość niezmiernie wielka. Przywiózł mi go 
zes z Ojcowa w Lipcu r. 1881; G. Z. i Z. B. 1 z Węgier. 


Rhytidosomus Schónh. 


*'1) globulus Hrbst. Rzadkość. Z pod mchu i porostu reniferowego, 
, pagórku pod lasem rządowym. za Wygodą 18 Października 1866 r; G. Z. 2 
wy Z.B.2 z pod Rawy. 


Orobitis Germ. 


Mc y aneus L. Rzadkość wielka. Czerpakiem w lesie rządowym, 
ół nad drogą boczną, koło osady gajowego, zwanćj „„Jassówka*, 21 Sierpnia 
870 r. Wańkowicz znajdował go kilkakrotnie na Litwie w okolicy Mińska, 


Ceutorhynchus Schónh. Liwek. 


1) abbreviatulus Sehónh. Powszechny. Częstym jednak nie jest. 
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Czerpakiem, w Gocławku na łąkach, 13 Czerwca 1867 r.; G. Z.6 z Niemiec, Z. B. 
3 z Wołynia. 


2) Achilleae Schhr. Powszechny i bardzo pospolity, nieomal wszę- 


dzie. Czerpakiem, 20 Sierpnia 1865 r. z krwawnika, na ugorze w Gocławku. 

8) aeneicollis Schónh. Rzadkość wielka. Czerpakiem z traw i ziół, 
8 Lipca 1880 r. w Wawrzeiz Lepidium rudelare L. na Pradze w zna- 
cznój ilości w Maju i Czerwcu 1882 r. 

4) Andreae Germ. Rzadkość wielka. Czerpakiem z ostu na past- 
wisku wsi Gocławia, 26 Sierpniai20 Września 1866 r.; G.Z.i Z.B.po i z Francyi. 

5) arator Schónh. Rzadkość wielka. Czerpakiem z ziół, na burtach 
wału, w Grocławku, 9 Lipca 1868 r. 

6) arquatus Hrbst. Także rzadkość wielka. Wybrany ze mchu dę- 
bowegó z lasów Duchnowskich, 9 Grudnia 1867 r.; G. Z. 3 z Austryi. ł 

1) asperifoliarum Kirby. Powszechny i dosyć częsty; wszędzie 
na roślinach wargowych i paszczękowych. Należy do pierwotnych chrząszczy 
mego zbioru z r. 1862; G. Z. 2 z Ukrainy, Z. B. 5 z Francyi. 

8) assimilis Payk. Powszechny i bardzo pospolity. Wszędzie na 


rzepaku i inych roślinach krzyżowych. Jeden z pierwotnych chrząszczy mego 


zbioru z roku 1862. Zebrany ręką 2 Czerwca z rzepaku w Grochowie I, G. Z.2 
i Z. B. 2 z okolic Modlina. 

9) atratulus Gyli. Rzadki, czerpakiem na łące, w Gruszezycach, 
14 Czerwca 1867 r. 


10) austerus Schh. Rzadki Ze mchu dębowego z lasu rządowego, 


za Wygodą, 24 Października 1866 r. | 

11) campestris Schónh. Powszechny i nie rzadki; wszędzie na ro- 
ślinach krzyżowych. Czerpakiem z traw i ziół, w ogrodzie Gruszczyckim, 11 Lip- 
ca 1880 roku; G. Z. 5 z Niemiec, Z. B. 1 ze Styryi. 

12) chalybaeus Germ. Rzadkość. Czerpakiem z traw i ziół, na łą- 
kach Kamionka B., 25 Ozerwca 1866 r.; G. Z. 8 z Niemieci 1 z Ukrainy. 


13) Chrysanthemi Schónh. Powszechny i wcale nie rzadki. Czerpa- 


kiem z miedzy drogi granicznój pomiędzy Grocławkiem i Grochowem I, 21 Lipca 
1867 r.. G. Z. 1 z okolicy Warszawy il z Kaukazu. 

14) Cochleariae Gyll. Powszechny i nie rzadki. Czerpakiem z traw 
i ziół, 12 Czerwca 1880 r. w Wawrze; G. Z. 6 z pod Warszawy, Z. B.1 z okolicy 
Warszawy. 

15) consputus Grerm. Rzadkość wielka. Czerpakiem z traw i ziół 
koło leśniczego, w Wawrze. 13 Czerwca 1860 r. 

16) contractus March. Powszechny i pospolity. Prawie wszędzie 
na roślinach krzyżowych i wargowych. QCzerpakiem z traw i ziół, koło Wisielca 
w Gocławku, 2 Czerwca 1866 r., G. Z.4, Z. B. 13 z Rawy. 

17) convexicollis Schónh. Rzadki, czerpakiem, z traw i ziół, w o- 
grodzie Gocławskim, 20 Sierpnia 1867 r. 

18) erucifer Oliv. Powszechny i nie rzadki. Wszędzie, na roślinach 
krzyżowych. Ozerpakiem z traw i ziół, nad drogą graniczną Grocławka i Grocho- 
wa I, 21 Lipca 1867 r.; G. Z. 7 z Niemiec, Z. B. 3 z Francyi. 


M 


CA 
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s 19) cyanipennis Grerm. Należy do rzadszych. Czerpakiem, z ziół, 
na wale, w Grocławku, 12 Sierpnia 1866 r.; G. Z. 8, Z. B.5 z okolic Rawy. 
A 20) cyanopterus Redt. Rzedkość wielka. Czerpakiem, z chwastów 
_ różnych, za kuchnią, w Grocławku, 17 Lipca 1867 r.; G. Z.1 ze Styryi. 
p, 21) denticulatus Schranck. Rzadkość. Czerpakiem, z wyki, 28 

__ Czerwca 1867 r., w Gocławku; G. Z. 1 z Francji. 
22) Echii Fabr. Powszechny i pospolity, wszędzie, na żmijowój głów- 
ce. Qzerpakiem, na ugorze, w Gocławku; z Echium vulgare L.; G. Z.5 z Austryi. 
28) Eriecae Gyll. Powszechny i nie rzadki, na wrzosach. Czerpakiem 
z wrzosu kwitnącego, na brzegu lasu Mamczyńskiego, pod Zielonką, za Ząbkami; 
2 Sierpnia 1867 r.; G-. Z. 1 z Francyi; Z. B. 12 ze Szwajcaryi. 
4 24) Erysimi Fabr. Jeden z najpospolitszych i najpowszechniejszych 
liwków. Wszędzie na roślinach krzyżowych. Należy do początkowych okazów 
chrząszczy mojego zbioru, z r. 1862; G. Z.4z Francyi i 1 z Gruzyi, Z. B. 4 z oko- 
Tie Modlina. 
Wa 25) figuratus Schónh. Rzadkość. Czerpakiem z wyki, w Grocław- 
ku, 22 Czerwca 1867 r. 
26) glaucinus Schónh. Rzadkość wielka. Czerpakiem z ziół ró- 
żnych, na Pradze za wałem naprzeciwko kępy Pragskićj, oraz na łąkach Saskićj 
Kępy, w dniach 7 i 8 Maja 1882 r. a zatem zupełnie świeżo przybyły; G. Z. 8 
z Węgier. 
.. 27) hirtulus Gexrm. Powszechny, wszakże nie częsty. Z pod mchu 
1 porostu, na brzegu lasu rządowego, 24 Października 1866 r.; G. Z. 1 z Algieryi. 
289) Javetii Bris. Powszechny i pospolity, na wołowym języku, 
Auchusa officinalis L. Czerpakiem z rośliny tćj 28 Czerwca 1868 r. 
na wale w Gocławku; G. Z. 1 z pod Warszawy, Z. B. 1 z Saksoniii 1 z pod War- 
śl AK 
dj 29) lepidus Schónh. Rzadkość wielka. Czerpakiem, na oreh Wsi 
Wygody, 13 Sierpnia 1866 r. 

PAR „20 li k ura F. Rzadkość. oaeeo przywiózł mi DO. Z ole 


ia 1881 r.; ISB z 4 z Austryi, Z. B. 8 z Grodziska. 


31) marginatus Payk. Rzadki. Czerpakiem, z l, między krza- 
ami koło Wisielca w Goeławku. 24 Lipca 1867 r.; G. Z. 1 ze Szwajcaryj, Z. B. 4 


82) melanostictus Mursh. Należy do rzadszych. Czerpakiem 
z traw i ziół, na wale w Grocławku, 28 Kwietnia 1869 1.; G. Z. 2 z Austryi i 3 
z Francyi, Z. B.5 z Francji. » 

88) nanus Śchónh. Powszechny, lubo nie tak częsty. Należy do po- 
ątkowych chrząszczy mego zbioru z r. 1862. Zebrany ręką z kwitnącćj rzeżu- 
y łąkowćj, za wałem w Gocławku; Z. B. 1, G. Z, 1 z Ukrainy. 

384) picitarsis Schónh. Rzadkość wielka. Czerpakiem z ziół, na 
ąkach wsi Las pod Warszawą, 13 Czerwca 1867 r. Oznaczony przez Dra G. 
|| m w Berlinie; Z. b. 3 z Francji. 

"Pam, fiz. 58 
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35) pollinarius Forst. Dosyć rzadki. Czerpakiem z ziół na łą- 
kach Kępy Groczawskićj, 6 Sierpnia 1866 1.; G. Z. 1 z Francyiil z Gruzyi; Z. B. 
i z Francyi. 

36) posthumus Germ. Czerpakiem, z ziół, między krzakami, koło 
Wisielca, 9 Września 1867 r.; G. Z.1 z Grodziska. 

37) pubicollis SŚchónh. Rzadkość wielka. Czerpakiem, z traw, 
nad drogą Wygodzką, 26 Lipca 1867 r. 

38) pulvinatus Gyll. Powszechny i bardzo pospolity. Czerpakiem 
z traw i ziół, 138 Czerwca 1865 r., w ogrodzie Grocławskim; G-. Z. 1 z Algieryi. 

"89 punctiger Schónh. Rzadkość. QCzerpakiem, z ziół, na roli 
w Gruszczycach; 14 Czerwca 1867 r. 

40) quadridens Panzr. Rzadki. Czerpakiem, w lesie rządowym, 
z ziół, 19 Sierpnia 1867; G. Z. 4 z pod Warszawy, Z. B. 22 Francyi i 1 z okolie 
Warszawy. . 

41) querceti Gyll. Rzadkość wielka. Czerpakiem, z ziół, koło Wi- 
sielea, 9 Lipca 1868 roku. 

42) quercicola Fabr. Rzadkość wielka. OCzerpakiem, z rabat, 
W ogrodzie Gocławskim, 8 Lipca 1867 r; G. Z. 2 z Austryi. 

43) radula Schónh. Rzadkość nie lada. Czerpakiam, z. wołowego 
języka, 19 Sierpnia 1866 r. Z wału, w Grocławku, 

44) Rapae Gyll. Czerpakiem, na łąkach Wawerskich, koło trytwy 
(grobelka); 30 Maja 1867 r.; G. Z. 5, Z. B. 8 z okolic Warszawy. 

45) Raphani Raba. Powszechny i dosyć częsty. QCzerpakiem na łące 
w Gruszczycach, 14 Czerwca 1867 r. i 22 Czerwca 1867 r. w Gocławku; G. Z. 5 
z Austzyi, Z. B. 1 z Ukrainy *). 

46) Resedae March. Rzadkość wielka. Czerpakiem z pokrzywki, 
w ogrodzie Gruszczyckim, 80 Czerwca 1881 r. 

47) rugulosus Hrbst.  Rzadki. Czerpakiem, z łąki Wawerskićj, 
koło trytwy, 80 Maja 1867 r.; G. Z. 1 z Niemiec, Z. B. 7 z okolic Warszawy. 

", 48) setosus Śchónk. Rzadki. Czerpakiem, koło leśniczego, w Wa- 
wrze, z ziół nad Strugą, 138 Czerwca 1880 r; G. Z. 1, Z. B. 1 z pod Modlina. 

49) sulcicollis Gyll. Jeden z hajeośPolii „CH liwków; wszędzie na 
rzepaku i na innych roślinach krzyżowych. Czerpakiem, z rzepaku 18 Czerwca 
1867 r.; w Grochowie I; G. Z. 1 ze Styryi, Z. B. l z pod Warszawy. i 

50) suturalis Fabr. Rzadkość. Czerpakiem, z ziół i traw koło Wi- 
sielca, 9 Września 1867 r.; G. Z. 1 z Niemiec, Z. B. 4 z Francyi. 

5l) suturellus Schónh. Rzadkość wielka. Czerpakiem z ziół, na 
wale, po za ogrodem w Grocławku, 24 Lipca 1866 r. 

52) Syrites Grerm. Powszechny i pospolity. Wszędzie po rzepakach — 
i innych roślinach krzyżowych. Czerpakiem na łąkach wsi Wólka Zer zeńska, j 
pod Warszawą; G. Z. 1, Z. B. 3 z pod Warszawy. 


9) W r. z. w większćj ilości napotkany przez prezesa i przezemnie na łąkach Saskićj Kępy. na. 
kwitnącym żywokoście, 
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58) tarsalis Schónh. Rzadki. Czerpakiem z ziół i traw, na Sadulu, 

_6 Września 1867 r. . 

| 54) trimaculatus. Fabr. Rzadkość wielka. Czerpakiem z woło- 

wego języka "/,, 67 r. G. Z. 4 z Węgier, Z. B. 4 z Francji. 

5) trisignatus. Schónh. Rzadkość wielka. Czerpakiem na łące 

_w Miłosny "/ 66 r. 

.. 56) troglodytes. Fabr. Jeden z najpowszechniejszych i najpospo- 
_. jitszych liwków. Czerpakiem na łączkach; przeważnie ze szczawiu zwyczajnego, 

0 0,5 67 r. w.J eziornie. G. Z. 2 z okolic Warszawy. B.Z. 9 z okolic Modlina, a to 

pod synonimem „Centorhynchideus tr oglodytes. Fabr.' 


Rhinoncus. Schónh. 


1) albicinetus. Schónhk. Rzadkość. Czerpakiem z ziół różnych, na 
po- w ogrodzie Gocławskim 7 Maja 1866 r. Z. B. 3 z okolic Warszawy. 

2) bruchoides. Hrbst. Nie częsty, owszem prędzćj należy do rzad- 
_ szych. Czerpakiem ze rdestu pchlanego na brzegu łąk w Gocławku; 20 Lipca 
' 1866 r. G. Z. 2 z okolic Warszawy, Z. B. 4 z Pułtuska. 

3) Castor. Fabr. Powszechny i nie rzadki wcale. Czerpakiem ze 
czawiku Rumex acetosella. L. na odłogach dóbr Glinianka, Pt. N. Miń- 
ki. '% 66r. G. Z. 1 z Gruzyi, 1 ze Syberyi, i 2 z Węgier. Z. B. 4 z Pułtuska, 4 
Modlina i 1 z krajów Nad-Amuvskich. 

4  guttalis. Grav. Rzadkość wielka. Czerpakiem z ziół różnych, 
w ogrodzie Grochowa I, 16 Czerwca 1866 r. 

5 inconspectus. Hrbst. Powszechny, lecz nie częsty. Czerpa- 
Ja z ziół 2 na i ai zwanych „Rybackie,* 14 Czerwca 


ją 6 pericarpius. Fabr. boozah i bardzo pospolity. Należy do 
] erwotnych mego zbioru z r. 1862. Zebrany ręką z kobylaka, na łąkach (Ry- 
b 9 w Gocławku w m. Maju. G.Z.2z Austryii 1 z Gruzyi. Z. B.3 zokolić 


j 7) subfasciatus. Gyll. Rzadkość. Czerpakiem z wału w Go- 
awku, 28 Czerwca 1866 r. 


Poephagus. Schónh. 


1) Sisymbrii. Fabr. Powszechny, lecz wcale nie częsty; owszem, 
_ prędzejby go można zaliczyć do rzadkich. Należy do pietwotnych okazów mego 


_ zbioru z r. 1862. Wzięty ręką z roślin wodnych, w bagnie wawerskiem „Pato- 
zwanem, w m. Lipcu. G. Z.10 z Austryii 4z Litwy. Z. B.2 z Francyii 1 


Tapinotus. Schónh. 


_ 1) sellatus. Fabr. Powszechny, a mimo to rzadki. Zebrany ręką 
BĘ oku z krwawnicy, w m. Lipcu 1864 r. Z. B. 2 z okolic Warszawy. 
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Bagous. Germ. (Skopek). 


l) adspersus. Fórst. Rzadkość wielka. Czerpakiem w lesie Mi- 
łoskim, za Żórawką, z łochini, na bagienku, nadedrogą, *'/; 69 r. 

2) binodulus. Hrbst. Rzadkość; czerpakiem z łączki, za wałem, 
w Grocławku, 30 Czerwca 1867 r. ś 

3) limosus. Schó nh. Rzadkość. Czerpakiem z roślin wodnych stru- 
gi na Rybackiem, (łąki Grocławskie) *, 67 r. 

4) lutosus. Gyll. Rzadkość; czerpakiem z chwastów, w zdłuż strugi 
na Rybackiem, */, 67 r. G. Z.1. Z.B.1 z Ukrainy. 

5) lutulentus. Gyll. Powszechny i dość częsty. Czerpakiem z traw 
i ziół rowu granicznego Gocławka i Grochowa I; 3%; 67 r. G. Z. 2 z Sa- 
ksonii. 

6) puncticolis. Schónh. Rzadkość. Czerpakiem z łączki nad je- 
ziorem, za wałem w Grocławku, *%; 67 r. 

7) tibialis. Schólnh. Rzadkość wielka; czerpakiem, z chwastów wo- 
dnych wzdłuż str ugi, na Rybackiem; */, 67 r. 

Prócz tego do krajowych skop ków zaliczyć jeszcze wypada: | 

8) cylindricus. Rosent. G.Z. 1 z Kobielak (Ukraina). Z. B. > 
1 z okolic Kutna. 

Lyprus. Schónh. 4 


1) cylindrieus. Payk. Rzadkość wielka. QOzerpakiem z chwastów 
i traw rowku, nad trytwą, w olszynie grochowskiej; '%, 70 r. Z. B. 1 z Kutna. ę 


CIONIDAE. 


OCionus. Clairv. (Gronek). 


1) hortulanus. Marsh. Powszechny i dosyć pospolity. Czerpa- 
kiem ze Seropularia a L uatica. L., nad Jeziorem Grożewskiem (Grostyń- - 
skie), 7% 67 r. G.Z.2, Z. B.7 z okolic Rawy. 


>) olens. F. Poadjo i nie rzadki. Otrząśnięty na parasolkę z dzie- 
wanny zwyczajnćj, na odłogach Wawerskich, '3/, 80 r. G. Z. 4z Karyntyi, Z.B.2 
z okolic Rawy. » 

8) pulchellus Hrbst. Rzadkość. Przywiózł mi go prezes z Ojco- 
wą W r. 1881 w m. Lipcu. 6. Z.2. Z. B.2 z Saksonii. 

4) Seropnlariae. L. Powszechny i pospolity. Należy do pietw- 
szych okazów mego zbioru z r. 1862. Zebrany ręką ze Scrophularia no dó-8 
sa. L. ', 62 r. G. Z. 6 z okolic Warszawy. Z. B. 4 z Ukrainy. y 

5) Thapsus. Fabr. Powszechny i bardzo pospolity. I ten gronek 
należy do najpierwszych chrząszczy mego zbioru z r 1862. Wzięty ręką z dzie- - 
wanny, na odłogach wsi Wygody, 7%, 62 r. G. Z. 4 z Austryi. = 
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6) Verbasci. Fabr. Powszechny i bardzo pospolity, Ion należy do 
pierwotnych okazów mego zbioru. Zebrany ręką na polach Grochowa II, z dzie- 
wanny, '5% 62 r. z pod Warszawy. 

Do krajowych należą jeszcze: 

7) Blattariae. F. Powszechny i dit. — Dotąd jednak sam 
go nie znajdowałem. — G. Z. 6 z okolic Warszawy. — Z. B. 2 z Wo- 
łynia. 

8) Solani. F. Dosyć rzadki. Przebywa na Słodkogorzu. Nie udało mi 
KE się jednak dotąd go złowić. G. Z. 1 z Niemiec. Z. B. 1 z okolicjRawy. 


Gymnetron. Schónh. (Nagobrzuszek). 


l) asellus. Grav. Powszechny, lubo nie tak częsty. Jeden z naj- 
pierwszych ca mego zbioru. Wzięty ręką z dziewanny, na odłogu za Wy- 
_ godą, '*/, 62 r. G. Z. 2, Z. B. 4 z pod Modlina. 

2) Beececabungae. L. Powszechny i pospolity, wszędzie na przetacz- 
niku wodnym. Należy a pierwotnych chrząszczy mego zbioru. Zebrany ręką 
z przetacznika wodnego czyli bobow nika, na zdrojach za wałem w Gocławku, 

0 62 r. G.Z.2. Z. B. 3 z Kobielak na Ukrainie. 
... 8) Campanulae. L. Powszechny i pospolity. I on należy do chrząsz- 
czy pierwotnych mego zbioru. Zebrany ręką z kwitnących dzwonków dużych 
w lesie rządowym za Wygodą; 7 Lipca 1862 r. Z. B. 38 z okolic Warszawy. 
4) collinus. Gyll. Rzadkość. Qzerpakiem z Linaria vulga- 

ris. Mill. */, 67 r. na brzegu roli w Gocławku. 
| 5) cylindrirostris. Gyll. Powszechny, chociaż nie tak częsty. — 
__ Czerpakiem z wyżlinu nade drogą z Gocławka do Grocławia, */ 67 r. 
"W katalogu G. Schauma wprawdzie figuruje jako synonim G. misellus. 
_ Grav. Jednak są to zupełnie różne chrząszcze. Patrz dzieła: Calwera, Bacha, 
k WEG i Redtenbachera. 

6) labilis. Hrbst. Powszechny, lecz nie częsty, owszem, prędzćj do 
rzadkich zaliczonym być może. Czerpakiem z ziół różnych koło Wisielca w Go- 
 cławku, %, 67 r. G. Z. 1. Z. B. 2 z okolic Warszawy. 


/) Linariae. Pnzr. Rzadkość, jeden z pierwotnych chrząszczy mego 
ioru. Zebrany ręką z wyżlinu pospolitego, 17 Lipca 1862 r. Z. B. 1 z okolic 
Warszawy. 
8) melanarius. Germ. Rzadkość wielka. Czerpakiem na łące w Gru- 
| szezycach (Sieradzkie), '%/, 80 r. 
"op metus. Ger A Rzadkość „i Mam go z Gruszczyc. Otrzą- 
śnięty na parasolkę, z wyżlina pospolitego, '/, 81 r. G. Z. 1 ze Styryi. 
10) noctis. Hrbst. Powszechny, lubo nie częsty. Czerpakiem z wy- 
ślinu pospolitego 5, r., w Gocławku w ogrodzie na wale. G.Z.2. Z. B. 2 
z Grodziska. : 
_ 1l) pascuorum. Gyli. Powszechny, lecz nie częsty. Czerpakiem z ro- 
ślin wodnych, koło młyna ,„„Pogoń* (Gruszczyce) Sieradzkie, "/, 81 r, oj 
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12) pilosus. Schónh. Powszechny, lubo nie częsty. Należy do pier- 
wotnych chrząszczy mego zbioru. Ręką z wyżlinu na polach Grochowskich, "'/ 
62 r. Z. B. 1 z Niemiec. ! 

159) rostellum. Hrbst. Powszechny. lubo nie tak częsty. Czerpa- 
kiem z roślin różnych na szańcach starych Grochowa II, 5, 68 r. G. Z. 2. Z. B. 7 
z okolic Rawy. 

14) stimulosus. Germ. Rzadkość wielka. Zebrałem tylko 1 ze mchu 
dębowego, z Kaskady, 27 Listopada 1870 r. 

15) teter. Fabr. Powszechny, lubo nie częsty. Odś.p. majora Ma- 
shell, który go w m. Czerwcu 1868 r. zebrał ręką z wyżlinu w Młocinach. G. Z.5 
z Grochowa, Z. B. 6 z Modlina. 

16) thapsicola. Ger m. Powszechny, lubo nie częsty. . Czerpakiem 
z traw na łące „Rybackie (Grocławek). */, 67 r. G. Z. 38 z Włoch i 2 szt. pod syno- 
nimem G. Verbasci. Rosenh. 

17) Veronicae. Germ. Powszechny i pospolity, wszędzie po źródli- 
skach i rowach, gdzie rośnie przetacznik bobownik. Czerpakiem z rowu szosy Ra- 
dzymińskićj za Markami, oraz w Grocławku i Wawrze, na źródliskach z bobowni- 
ka, */, 69 r. Z. B. 8 z Rawy. 


Do wykazanych powyżój krajowych nagobrzuszków, zaliczyć jeszcze . 


należy: 

18) Antirrhini. Germ. Powszechny, lecz rzadki; nie miałem jednak 
sposobności dotąd napotkać go. G. Z. 2, Z. B. 3 z pod Modlina. 

19) longirostris. Schónh. Rzadkość wielka. Dotąd go nigdzie 
jeszcze nie zdybałem. G. Z. 1 z Austryi; Z. B. 2 szt. z Austryi i 2 szt. z okolic 
Warszawy. 

Mecinus Germ. 


1) eollaris. Germ. Bardzo rzadki. Pierwsze 2 szt. przywiózł mi 
prezes w r. 1881 w m. Lipcu z Ojcowa. Następne 2 szt. złowiłem czerpakiem, ze 
szczawiu w zagajniku Żelisławskim. G- Z. 2 z Niemiec. 

2) janthinus. Germ. Rzadkość wielka. Na piaskach Nowo-Prag- 

skich, z pod liści, między krzaczkami, */, 80 r. G. Z. 1 z Węgier. 
3) pyraster. Hrbst. Powszechny i pospolity. Najpierwszego wy- 
siałem ze mchu dębowego w lesie rządowym za Wygodą, '/,, 67 r. G.Z.3. Z. B. 
8 z okolic Warszawy. 
Krajowym jest jeszcze bardzo rzadki: 

4) circulatus. Marsh. Sam dotąd nigdzie go nie dostrzegłem.— 

Z. B. 1 z Modlina. 


Nanophyes. Schónh. 


1) angustipennis. Bach. Rzadkość wielka. Czerpakiem w olszyn- 
ce Grochowskiej, z roślin wodnych po rowach, w dniu 19 Czerwca 1865 r. 


| 

Oy 

gl | 
Ry) 

4) 
LU ą 
RAK, 
PA 
Me, 
R 


'— 467 — 


2) globulus. Germ. Rzadkość. Wysiany ze mchu dębowego, z Tar- 
chomina; *0/,> 67 r. G. Z.2. Z. B. z Łomży. 

3) Lythri. Fabr. Powszechny i pospolity. Należy do najdawniej- 
szych chrząszczy mego zbioru. Zebrany ręką z krwawnicy, w Grocławku, za wa- 
łem, nad jeziorem, "/, 62 r. G. Z. 3 z pod Warszawy. Z. B. 2 z Modlina i 4 z Gruzji. 


CALANDRIDAE. 
Sphenophorus. Schónnh. 


1 abbreviatus. Schónh. Rzadki; dotąd raz tylko miałem sposo- 
bność zebrania go i to ze ziemi, po bokach drogi w Adżannem i Białopolu, w Lu- 
belskiem, w Maju 1878 r. G-. Z. 2 z Austryi. Z. B. 1 z Wołynia. 


Sitophilus. Schónh. (Wołek). 


1) granarius. L. Powszechnie znany jako wołek zbożowy. Bardzo 
pospolity. Należy do najdawniejszych chrząszczy mego zbioru. Zebrany w śpi- 
chrzu Gocławskim ze ściany, "/, 62r. G.2Z.17 z okolic Warszawy; Z. B. 4 
z Ukrainy. 

Krajowym niewątpliwie jeszcze jest: 

1) Oryzae. L. Którego jednak nie posiadam, lecz prawie wszędzie po 
sklepach korzennych u kupców pomiędzy ryżem znaleźćby go można. G-. Z. 17 
z samćj Warszawy. Z. B. 3 z Petersburga. 


COSSONIDAE. 
Cossonus. Schónnh. 


1) linearis. L. Powszechny, lubo nie tak częsty. Dostałem go od 


_p. Ludwika Dembowskiego w r. 1867. Zebrany był w kraju. G. Z. 4 z Austryi. 


Z. B. 3 z Modlina. 


2) cylindricus. Sahlb. Dosyć rzadki. Dotąd nie udało mi się zna- 
leść go, G. Z. 2 z Modlina. Z. B. 1 z Modlina i 2 z Kaukazu. 

3) ferrugineus. Clairv. 1 tego gatunku nie posiadam. Z. B. 1 
z Modlina. i 


Phloeophagus. Schónh. 
1) spadia. Schónh. Rzadkość wielka. Pierwszego mam od p. Ludw. 


Dembowskiego z r. 1869. Drugiego dostałem od zmarłego Schwartzschultza, któ- 
ry go znalazł w parku Wiązowskim, pod korą dębu (*) G. Z. 2 z Francyi. Z. B.3 


_ z Niemiec, 1 z pod Warszawy. 


() Okazały park ten. niestety już nie egzystuje. Przed 5 laty cały folwark Wiązowski za- 


kupili włościanie miejscowi przez publiczną licytacyję. Pałace i inne budowle dworskie rozebrali, 
a park wyrąbali w pień.  Istny obraz znikomćj wielkości! 
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Rhyncolus. OCreutz. 


1) culinaris. Reich. Powszechny, lecz nie częsty. Złapałem g0 na 
ścianie parkanu nad okopami, za Wolskiemi rogatkami m. Warszawy, idąc +, 70 
r. do cmentarza ewangielickiego. G. Z. 2. Z. B. 4 z Wołynia. 

2) exiguus. Schónh. KRzadkość. Przywiózł mi go prezes z Górnego 
Szlązka, gdzie schwytał go w m. Lipcu, w Górach Olbrzymich. 

3) pilosus. Bach. Otrząśnięty z sosenek na parasolkę 13 Czerwca 
1880 r na piaskach Wawerskich. 

4) porcatus. Grerm. Powszechny, lubo nie częsty. Dał mi go p. Ludw. 
Dembowski. Złapał go na mnrze Warsz. Uniwersytetu w Lipcu 1869 r. G.Z. 1 
z Gruzyi, Z. B. 2z Wołyniai1 z Korsyki. 


DRX7O PELTBORTDAE: 
Dryophthorus. Schónh. 


1) lymexylon. Fabr. Powszechny i bardzo pospolity. Wszędzie pod 
korą drzewną; 15 Września 1867 r. po raz pierwszy zebrany był ręką pod korą 
zbutwiałżćj sosny, w lesie rządowym za Wygodą. G. Z. 2 z okolic Warszawy i8 
z Francyi. Z. B. 7 z okolic Modlina. 


Poniewaź praca niniejsza niczem więcćj nie jest, jak przyczynkiem i mate- 
ryjałem do naszćj krajowćj fauny owadzićj, przeto nie od rzeczy będzie, gdy po- 
dam to jeszcze, co w ciągu roku zeszłego przybyło mi z nosków krajowych. I tak: 


1) Liophloeus Herbstii Schónh. Rzadkość. Przywiózł mi go 
zawołany entomolog p. Jan Wańkowicz z Zakopanego, w m. Sierpniu 1881 r. 

2) Tropideres cinctus. Payk. Rzadkość. Od prezesa; w r. 1880 
zebrany w Kurlandyi. 

3) Tr. undulatus. Pnzr. Jeszcze większa rzadkość. Także od pre- 
zesa z Kurlandyi. 

4) Rhynchitesgermanicus. Hrbst. Rzadki, Przywiózł migo 
prezes z Wieliszewa, gdzie go strząsnął na parasolkę z drzew owocowych 26 Czerwca 
1881 r. G. Z. 3 z Austryi, 1 z Karyntyi, 1 z Gruzyi i 4 z Dauryi. Z. B.2z Wołynia. 

5) Rh. megacephalus. Germ. Dość rzadki. Przywiózł mi go Dr. 
Dziedzieki z Białorusi w m. Czerwceu 1882 r. 

6 Polydrosus fulvicornis. Fabr. Bardzo rzadki. Od Dr. 
Dziedzickiego z Białorusi. 1882 r. w m. Czerwcu. G. Z. 5 ze Szwajcawyi. 

7 Phytonomuselongatus. Schónh. Rzadkość. Prezes przy- 
wiózł mi go z Ojcowa w m. Lipcu 1881 r. G. Z. 1. Z. B. 2 z Modlina. 


8) Ph. palumbarius. Ger m. Od Wańkowicza z Zakopanego, w m. 
Sierpniu 1881 r. G. Z.1 ze Styryi. 
9) Ph. tesselatus. Scehónh. Rzadkość nielada. Czerpakiem z ziół 
różnych, za wałem na Pradze, 7 Maja 1882 r. G. Z. 5 z Austryi. 
... 10) Phyllobius brevis. Sehónh. var. dispar. Redt. Rzadkość 
wielka. Czerpakiem z traw i ziół na łąkach Kamionkowskich, 30 Maja 1867 r. 
k 11) Ph. incanus. Schónh. Rzadkość, Od prezesa z Kurlandyi 
_ z 1880 r. 
ż 12) Ph. sinuatus. F. Rzadki. Także od prezesa z Kurlandyi w r. 1880. 
6. Z. 1 z Kaukazu. 
... 18) Otiorhynchus Kollari. Germ. Rzadkość. Przywiózł mi go 
_ Wańkowicz z Zakopanego, w Sierpniu 1881 r. Z. B. 2 z Francji. 
14) Ot. obsidianus. Schónh. Rzadkość. Tak samo od Wańkowi- 
cza z Zakopanego, w 1881 r. Z. B. z Karpat. 
159) Ot. perforatus. Redt. Rzadkość. Iten gatunek przywieziony 
mi przez Wańkowicza w m. Sierpniu 1881 r. z Zakopanego. 
. 16) Ot pigrans. Germ. Rzadkość; także ją mam od Wańkowicza, 

ua 1881 z Zakopanego. 

".. 17) Ot.pinastri Hrbst. Rzadkość, tak samo od Wańkowicza z r. 
1881, Ą Zakopanego. Z. B. 4 z Krainy. 
18) Ot. raucus. Fabr. Powszechny i dość częsty. Strząśnięty na pa- 
golkę z żarnowca i czerpakiem z przytulii żółtój, 16 Czerwca 1681 r. w Grusz- 
ycach. G. Z. 4 z Grodziska. Z. B. 5 z Krzemieńca Wołyńskiego. 
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DZIAŁ IV. 
SROPOLOGIJ 


ć 


GGAŚLKA Z KURENNU W TURÓNII 


OPISAŁ 


Dr. L. Dudrewicz, 


_ Qzaszka, którą opisać szczegółowo zamierzyliśmy, wydobytą została przez 
_ p. Fr. Tarczyńskiego z dużćj mogiły we wsi Turowie, leżącój pomiędzy Płońskiem 
1 Płockiem, w trzech milach odległości od tego ostatniego miasta. Szczegółowy 
__ opis kurhanu oraz przedmiotów w nim znalezionych, podał p. Tarczyński w „,Ko- 
respondencie Płockim* (Nr 92 z r. 1881, oraz Nr 87 w roku 1882). 
Z opisu tćj mogiły widzimy, że jest ona kształtu podłużnego, od północy ku 
_ południowi zwrócona, zajmuje przestrzeni około 10 prętów na długość, a na sze- 
rokość około czterech. P. Tarczyński rozpocząwszy rozkopywanie od strony po- 
dudniowćj, znalazł, że cały kurhan w swój przestrzeni ułożony był z samych ka- 
mieni, miejscami przesypanych grubym żwirem grubo-ziarnistym, piaskiem lub 
 t6ż gliną; powierzchnia zaś jego jest nieco kulistą. Zmalazłszy kilka skieletów 
i rozmaitych akcessoryi archeologicznych, pan T., w roku następnym robił dalsze 
poszukiwania w tym kurhanie i pomiędzy kilkoma wydobytemi skieletami, natra- 
fil na skielet, który leżał z brzegu kurhanu od strony wschodnićj, głową na za- 
_ chód zwróconą. W nogach tego skieletu po prawćj stronie, znaleziono oszczep 
_ żelazny, dobrze zachowany, żelazem do nóg zwrócony. Długość jego wynosi 230 
milim., ostrze w największój szerokości 45, otwór tulejki w przecięciu 40 mam. 
Przystępując teraz do opisu samój czaszki, odrazu uderza nas wydłużony wy- 
_gląd tćj czaszki, przyczem widzimy, że kości dosyć dobrze zachowane, w lewćj cie- 
wh mieniowój nie zupełnie jeszeze tłuszczu pozbawione; brakuje podstawy czaszki, obu 
» kości skroniowych, dolnćj połowy prawój kości czołowój, takiejże kości twarzy, 
b rak obu kości jarzmowych, skrzydeł i trzonu kości klinowej. Pomimo tak licz- 
ych braków, lewa połowa dosyć dobrze zachowana, daje nam jednak możność 
dbudowania sobie i pojęcie o całości. 
Kości tćj czaszki w ogóle są niezbyt grube, guzy, grzebienie i linije przycze- 
pień mięśniowych, jak i łuki brwiowe miernie rozwinięte. Szwy otwarte wszyst- 
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kie, zęby szczęki górnój całe, zdrowe, mało zużyte, przemawiają za wiekiem dojrza: 

łym, lecz nie podeszłym tćj osoby. Potylica w ogóle nierówna, pręgi przyczepień 

mięśniowych dosyć wydatne, przemawiają znów za tem, że czaszka ta jest męzką. 

Wydatności te jednak nie są grube, pojedyncze części przedstawiają harmonijne 

proporcyje i kształty tak, iż przyjąć musimy, że czaszka ta mężczyzny w wieku doj- 
rzatym, przedstawia typ szlachetniejszy. 

Patrząc z góry (norma verticalis) bd się eliptyczny, wydłużony 
kształt głowy, u przodu nieco zwężony, z tyłu równo, gładko zaokrąglony. Szwy 
słabo ząbkowane, szczególnićj ciemieniowy, mocnićj zaś potyliczny. Wedle skali 
Broca szew wieńcowy odpowiada po środku Nr 2, po bokach Nr. 4; szew zaś 
strzałkowy Nr 3. 


Na lewćj kości ciemieniowćj, niedaleko od szwu wieńcowego w odległości 


25 mm. 0d punktu ciemieniowego (bregma), znajduje się otwór eliptyczny, długo- 
ścią swoją wynoszącą 24 mm., skierowany nieco ukośnie na dół i ku tyłowi. Otwór 
w wewnętrznej blaszce czaszkowój jest znacznie mniejszy, wynosi bowiem 14 mm. 
tak, że wypiłowanie to w całości przedstawia się lejkowato do środka zwę- 
żonem. 


Z, boku (n. lateralis) czaszka ta przedstawia się wydłużoną, jajowatą, w koń- 
cu czołowym zaokrąglona. Łuki brwiowe miernie wydatne, czoło dosyć proste, 
słabo ku tyłowi się pochyla i wznosi się prawidłowym, kolistym łukiem Ku cie- 
mieniu. Ciemię równieź kuliste, w dolnćj tylnćj dopiero swój części nieco płasko 
spada ku wydłużonćj potylicy, dosyć wreszcie okrągłćj. Spód potylicy krótki, 
guz jej zewnętrzny (inion) mało wykształcony, według skali Broca odpowiada 
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Nrl. Na części twarzowćj, wcięcie nosowe wyraźne, guz nadnosowy średnie 
wydatny (skala Broca 2); szczęka górna bez prognatyzmu w części środkowej 


poz ła (norma occipitalis) czaszka przedstawia się jakby pięciokątna z bo- 
- kami u dołu zbliżającemi się, podstawa dosyć wązka, u góry sklepienie nieco da- 
 chowate. Szew potyliczny (sutura lambdoidea) w środku mało zazębiony (skala 
„Broca Nr 2), z boków drobno zębowany (Nr 5),a w prawćj połowie, kilka nie- 
R mc wstawek (ossa Wormii). 

|. Z przodu (norma frontalis) pomimo braku prawćj połowy, przedstawia się 
niezbyt wązkie czoło z małemi nieznacznemi prawie guzami, twarz nieco wydłu- 
żona, pociągia. Oczodoły średnićj wielkości, nieco czwor okątne, przedział po- 
iędzy niemi mały. Otwór nosowy średnio szeroki, dolny brzeg jego okrągły. 
Z dołu (n. basilaris) widzimy tylko podniebienie wązkie, dosyć długie, oto- 
ne eliptycznym brzegiem ząbodołowym. Zęby wszystkie zdrowe, średnićj 
wielkości, mało zużyte. 


Ściślejsze pomiary tój czaszki są : 


Mammiekcza długość a a 02, a 000..64 0.205 mmt 
_ Długość rzutu poziomego PoS czaszki: 0 00 0 26 
Największa szerokość WACKER KONA ALS 


Wskaźnik szerokości (index cephalicus) = 64.87 


Obwód poziomy (podwójna miara BI połowy) . . 580? 
"uk podłuznyjczaszki . « „00m 6, 4Ł0 
> cołbwpa». o, 2 nmm. 0, aaa. 0 198 
sę potyliczny SdiMYy OSN WACSE (O ZAA 0DYKO 

> domycy Zaca a Moda AAS 

Szerokość Potyney Spawn a zaklOŻ? 


| Twarz: 
Krzywa podmózgowa (sous córóbrale) . . . . . . %0 
| PRzerokość jaMyenósa 06.06 000,0 Wd „22 
PWysokość 12 0 m. we adena.) 48 


Wskaźnik nosowy = 0,48. 


an lewego: wysokość 0.0.00 0 1323 
i A Szerokość OO APA MIA 


AR ki górna. SAR , owa. :.66 
PDhicość podniebienia „04 21.05 a... 456 
Odległość pomiędzy zębami trzonowemi ostatniemi. . 37 


Kąt twarzowy Broca 74 (7). 
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Otwór wypitowany: 


Długość w zewnętrznój blaszce czaszkowój . . . . 24 
Szerokość » Ę ś aoosiai do dO 
Długość w wewnętrznój ,, ja aa 
Szerokość 5 * ż bios ióć 4 


Z tych ostatnich pomiarów widzimy, że otwór wypiłowany w lewćj kości 
ciemieniowćj ma postać lejkowatą, zwężającą się od zewnątrz do wewnątrz. 
Brzegi wycięcia zupełnie są gładkie, nie spostrzegamy na nich żadnych śladów 
zapalenia kości, jako reakcyi po dokonanem wycięciu; brzeg zewnętrzny przedsta- 
wia się gładko oskrobany, wewnętrzny, t. j. w blaszce ciemieniowćj wewnętrznój, 
odpowiadający formą swoją zupełnie otworowi zewnętrznemu, tylko o wiele od 
niego mniejszy, jest zupełnie ostry, nie zaokrąglony, bez żadnych śladów zapale- 
nia. Dla tych to powodów utrzymujemy stanowczo, że wypiłowanie to kości t.j. 
zrobienie tego otworu nastąpiło po śmierci osoby i to narzędziem ostrem, nie zaś 
piłą okrągłą, czyli tak zwanym trepanem, lub dłutem (exfoliatio), lecz prawdopo- 
dobnie nożem, od ręki ito w epoce, gdy żelazo bardzo było rozpowszechnione 
i w ogólnem już było użyciu. Trepanacyja ta czaszki przedstawia tylko pewne 
oddalone podobieństwo do trepanowanych czaszek, znajdywanych w dolmenach 
południowój Francji, z okresu neolitycznego w których to czaszkach wyskroby- 
wano kości na wylot, juź to w celach leczniczych, juź to w celu zdobycia sobie 
amuletów. 

Jakiż mógł być cel przedziurawienia i wypiłowania krążka (rondellettes) 
w tój długogłowego typu czaszce, którąśmy opisali powyżćj? Wycinanie to w 0- 
gólejest zagadkowem. Jednakże, zdaje się możemy wytłomaczyć tę praktykę 
pośmiertią, że była robioną w jakichś zabobonnych celach, jak czarów, leków itp. 
praktyk tajemniczych, do których środki służą najdziwaczniejsze—i czem dzi- 


wniejsze, tem są pewniejsze. Dlatego przechylamy się więcój do tego pojęcia, 


ponieważ krążek wypiłowany w ogóle był mały, aby mógł być przedziurawiony, 
nakarbowany lub w inny sposób przysposobiony do noszenia na szyi, jako reli- 
kwija po zmarłym lub talizman. Podobne wypiłowywania spotykają się u nie- 


których i dzisiaj żyjących ludów, jak np. u Ajnosów, których czaszki po śmierci 


trepanowane, tak dokładnie opisał Dr. J. Kopernicki *). 


Czaszka z kurhanu w Turowie zasługuje jednak na uwagę, że jest pierwszą . 


dopiero spotkaną na ziemiach dawnćj Polski, trepanowaną po śmierci. 


5) Dr. J. Kopernicki: ,,O kościach i czaszkach Ajnosów''. Kraków, 1881, str. 36—40 
i tab. V. 
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A GWNTARZYSKA STARÓŻYTM 
| w ŁUZKACH 1 GRODZISKU 


w gub. Siedleckiej w pow. Sokolowskim, 


przez 


Tymoteuóza Łuniewókiego. 


Okolica Drohiczyna nad Bugiem obfituje w zabytki starożytne. W. celu 
zbadania zrobiliśmy razem z p. Z. Glogerem wycieczkę w r. 1880 nad Bug. Zwie- 
dziliśmy Czekanów, Kuzki, Grodzisk, Rogów i Repki. 

Na gruntach wsi Czekanowa, znajdują się groby obłożone kamieniami. Ka- 
mienie tworzą okręgi kół, nad każdym z grobów. Wiele grobowców znaleźliśmy 
rozkopanemi, jak nam mówiono przez p. Egiera w 1578 r. W lesie przy tejże wsi 
est kilka podłużnych dużych kurhanów. 

| Nad rzeczką Cetynią, pomiędzy wsiami Viewiadomą a Grodziskiem znajdują 
alan i dobrze zachowane a (grodzisko). Wały aaa dwa rzędy, 


AS kilkadziesiąt sążni od Grodziska, na stoku pagórka, znajduje się obszerne 
M arzysko. Groby obłożone podobnie jak w Qzekanowie dużemi głazami. 
Kamienie otaczające groby, stanowią regularne okręgi kola, których środek zaj- 
A jeden lub kilka o kamieni. Ciała układane były głową ku aa 


Pam, fiz, 60 
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Na gruntach wsi Rogowa, przy samóćj wsi znajduje się wzgórze najeżone 
kilkudziesięciu kurhanami. W lesie zaś pomiędzy Rogowem a Repkami znajduje 
się kilka dużych kurhanów. 

Dwa z nich były rozkopane przez Z. G. i T. £., oprócz jednak węgli i szczą- k 
tek urn, nic więcćj nie zawierały. 
W Łuzkach, jest jeden z największych cmentarzy starożytnych w kraju 
naszym. A 

Na kilko-morgowój przestrzeni, rzuca się odrazu w oczy kilkadziesiąt kur- 
hanów z ziemi usypanych i kilkadziesiąt tysięcy fur dużych kamieni, jeden przy 
drugim ułożonych. | 

Są to tak zwane, groby kamienne. Kamienie po większój części stanowią, p 
regularne okręgi kół, rzadzićj zaś kwadraty i prostokąty do okoła grobów. Z. Gr. 
i T. £. rozkopali 4 groby kamienne i jeden kurhan. W kurhanie szkielet leżał 
bez czaszki (z głową uciętą), nogami ku wschodowi zwrócony. Przy szkielecie 
w okolicy rąk, leżały dwa okrągłe pręty żelazne w kabłąk zagięte. Kości szkie- 
letu stosunkowo dobrze były zachowane. 

W grobach po usunięciu kamieni, na łokieć głębokości, leżały szkielety gło- 
wami zwrócone ku zachodowi, nogami ku wschodowi, ręce wyciągnięte po bokach. 
W dwóch grobach, znajdowało się w okolicy ucha po jednój zausznicy kabłączku y 
(Hackenringe), w jednym grobie znaleziono paciorkę, wielkości grochu, ze szkła » 

ASI zielonego; ostatni zaś grób był niezwykle 
Rys. I 2 Kabłączków i Kolczyków bogatym, bo oprócz 2 zausznic kabłączków 
Fig. 1. Fig. 2. (Hackenringe) srebrnych, 15 mm. średnicy, 
zrobionych z drutu 3 mm. grubego, znale- 
ziono przy uszach dwa kolczyki srebrne 
30 mm. średnicy podłużnćj mające, z drutu 
na 2 mm. grubego; na każdym z kolczyków 
trzy ozdoby w formie malin nader misternćj 
roboty. ; 

Na szyi szkieletu, leżała paciorka zielona 
szklanna. 

We wszystkich pomienionych grobach 
przy kopaniu ziemi dały się widzieć węgle 
drzewne i szczątki skorup z men. Niemo- 
żność wydostania czaszki z powodu zupeł- 
nego zbutwienia, utrudnia postawienie wniosków i wywodów nad plemiennem po- 
chodzeniem ludzi, których szczątki złożone były w rozpatrywanych grobach. 

Obecność jednak zausznie kabłączków (Hackenringe) według duńskiego ba 
dacza Sophus-Miillera ') i Dra J. Kopernickiego :) pozwalają odnieść grobowce 
w Grodzisku i Łuzkach do XI lub XII wieku po Chr. 


Zausznica kabłączek. Kolczyk, 


Wielkość naturalna. 


1)  Ueber Slavische Sehlifenringe. 
2) Czaszki i kości z trzech starożytnych cmentarzysk. 


A ZNACZENIE WYROBÓW. CZDORNYCH Z ZĘBA MAMUTA 
4 "TNALBZIONYCH W JASKINI (MAMUTA) POD OJCOWEJ. 


przez 


Jana Zawiózę, 


CZŁ. KOR. TOW. ANTROPOL. PARYSKIEGO, CZŁ. TOW. ARCHEOLOGICZN. MOSKIEWSKIEGO. 


Z pomiędzy licznych wyrobów dokonanych ręką pierwotnego człowieka, 
_ znalezionych w jaskiniach naszych w okolicach Ojcowa, na szezególną uwagę za- 
sługują ozdoby z zęba mamuta. „Jedne z nich są spłaszczone, podługowate i na 
końcach zaostrzone, przypominają nieco kształtem swoim rydy (drzeworyty w IV 
tomie „Wiadomości Archeologicznych 1852 r) inne podobne są do serca, z otwo- 
rem przy górnym końcu, fig. 6, inne wreszcie mają postać wrzecionowatą z row- 
kiem pośrodku. fig. 4. Długo nie można było zrozumieć znaczenia tych utworów 
ręki pierwotnych mieszkańców naszćj ziemi i dopiero porównawcze badania etno- 
graficzne, pozwoliły mi wyjaśnić ich znaczenie. Podczas wystawy paryskićj 1878 
roku, a także na zjeździe antropologów w Lizbonie 1880 r. wystawiłem ozdoby 
wyrobione z zęba mamuta, znalezione w ogniskach czwartorzędowych jaskiń Ma-' 
muta pod Oj cowem w Królestwie Polskiem. Wyroby te zainteresowały uczonych 
i zaczęły się rozprawy nad ich znaczeniem, szczególnićj ozdobne wyroby w kształ- 
cie ryb były kwestyją sporną. Wielu archeologów podzielało moje zapatrywanie 
się, że te wyroby wyobrażają ryby i służyły przedhistorycznym mieszkańcom jako 

mulety albo być może fetysze. Niektórzy jednak uczeni, jak panowie: Hamy, Gab. 

de Mortillet i Cartaillac byli zdania, że te wyroby służyły za ostrza do lanc (dzid). 

h Zdaniu temu przeczy największy okaz tych ryb (fig. 1) znaleziony w 1879 roku, 

długi na 41 cent. z końcami zaokrąglonemi i grubemi na 1.2 cent. który zatem 
w żadnym razie nie mógł służyć Bo zakończenie lancy, albowiem byłoby ono 


ph que" 1882 r. str. 30 pa dzo liczne oc przedstawiające między innemi 
yby i i inne zwierzęta morskie, wyrobione z talku i serpentynu, znalezione na gro- 
ie e omoeeuia z rodu „Niminokotsch* na wyspie Ś-go Mikołaja w Kalifornii. 


GEE Z ZE ZZÓĘ 
m; 


RS SERE> zy 


ZW ń. 
[RU Mieszkańcy z czwartorzędowćj epoki naszćj jaskini, nie ma- 
j LAW jąc morza przedstawiali ryby z rzek naszych, jako to: pstrą- 
fl ga, łososia, szczupaka lub węgorza. 
| Oprócz opowiadania ustnego mieszkańców, że to był 
II grób czarnoksiężnika, znaleziona przy szkielecie fajka le- 
I karska (lecznicza) a należąca do czarnoksiężnika, potwier- 
I dziła opowiadanie. 
„A Z drzeworytów, które podaje p. Cessac w swojem dzie- 
M | le, najpodobniejsze do naszych ryb są drzeworyty przed- 
We stawiające wieloryby, które dla porównania do artykułu 
j H niniejszego dołą- 
m czamy, fig. 2 i8. 
a U Pan prof.dr. Fer- 
WANNA : dynand Roemer, 
6 m (AN w dziele wyda- 
PANA IN nem w r. b. „Die 
| Mi MIE a A Knochenhólen v. 
| | i A | Ojców in Polen". | 
IAIN (U J ai wspominając | 
M NWNA i h | bardzo łaskawie 
| Da JĄ omoiarpoak © 
jie. WR 
I | [NIĄ pa Ba ni Mamuta, któ- ; 
WIAid AR ya nawet a 
| | i H Joa. świadkiem w 
A j I U a chwili znalezie- 
WA "o DDRNE 
UA AE spomnionych 
p A IWONY  ryb* podziela 
: i INA i Tj MI w zupełnościmo- - 
ADONYNNA WAWA je zdanie, eo do 
| I ANAWA podobieństwa ty- 
I I WN le razy wspom- 
M I I nionych wyro- 
Hi d SAY bow do b. 
h | A Zasadzając się | 
i J IJ My na powyższych 
| s | ih ty faktach i zda- 
i I W niach kompetent- 
A | nych uczonych, 
(il ? Ą SS 
i | jako też na po- 
i l równawczych ba- 


daniach etnogra- 
ficznych, śmiało 
mogę powiedzieć 
że okazy znale- h i 
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_ zione w jaskini pod Ojcowem, są niewątpliwie fetyszami, bożkami przedstawiają 
_ cemi ryby, nie zaś ostrzami od lanc, tem więcćj, że kość słoniowa, czyli zęby ob- 
robione mamuta, były za drogocenne i za rzadkie i zbyt kruche, aby z niech mogli 

wyrabiać przedhistoryczni mieszkańcy naszćj ziemi oręż, łatwy do zatracenia i do 
zniszczenia. Służyły tylko te wyroby jako ozdoby ważne, symboliczne, używane 

przez naczelników rodzin jako godło it. p. i na 
żadnym z nich nie spostrzegamy zużycia. 

43 ; f Szczegółowy opis, jako teź ryciny narzę- 

u dzi najrozmaitszych znalezionych, znajdują się 

w czterech tomach „Wiadomości Archeologicz- 
nych,** tutaj tylko wybrałem te utwory naszych 
troglodytów z epoki 4-to rzędowćj, które można 
porównać z narzędziami i ozdobami dziś znajdu- 
jącemi się u ludów dzikich, żyjących jeszcze pra- 
wie w tych samych warunkach klimatycznych i na 
tym stopniu cywilizacyi, na jakim byli nasi tro- 
glodyci. 

| Wyjaśnienie znaczenia ozdoby, którćj drze- 

| woryt przedstawia fig. 4, winniśmy panu Pinard 

ń podróżnikowi francuzkiemu, który u Tutsamio- 

| tów na wyspie Ś-go Michała, Norton Sound 

w Ameryce półnoenćj, znalazł ozdoby z zęba 

morsa, noszone w przegrodzie nosowćj, bardzo 

h podobne do ozdoky z jaskini Mamuta, z tą tylko 

| różnicą, że w ozdobie z zęba morsa, fig. 5, spo- 

strzegamy dwa otwory, za pomocą których za- 
wieszoną była u nozdrzy. Innego też przezna- 
czenia naszćj ozdobie wynaleść nie możemy. 
Ozdoba w kształcie serca fig. 6, z czterema 
innemi mniejszemi była znalezioną w tem sa- 
mem ognisku. W pamiętniku antropologicznym 
paryskim z roku 1877 na str. 448, opisałem te 
ozdoby w następujący spo- 
sób: nie przyznającnaszym 
troglodytom żadnego uczu- 
cia sentymentalnego, sądzę 
jednak, iż nadając kształt 
serca tym ozdobom, chcieli 
wyobrazić ten organ nie- 
zbędny do życia ludzkiego, 

z którego ostatniem ude- 

rzeniem i życie samo ustaje. 

Dziś jeszcze dzicy ludzie 

wyrywają serce zwalczone- 

mu nieprzyjacierowi, poże- 


ZE Z RÓ 


R 


zn Z 


cc 
R ŻŻŻ O 


=" 


o = 


RE 
55 
R PE W a Z 


poz. 


NOO Z 
SG 3 


7 


Z ZATOR 


zk. 


I EEZZEE ZEW ZZ 


ZDZ O 


nsaz8ż = 


gz 


=== 


EEEE = 


cel 


= 


ŻE 
PR REZŻZZ 
> R ŻZZZZĘZĘ 


— 482 — 


rają je nawet, by tym sposobem odziedziczyć po nim jego męztwo, siłę i odwagę”. 
Zwiedzając w Petersburgu w 1681 r. publiczne zbiory etnograficzne przywiezione 
z Syberyi przez uczonego etnografa, członka akademii petersburęskićj Leopolda 
von Schrenka, odnalazlem pomiędzy tysiącami ozdób rozmaitych ludów, niektóre 


kształtu serca. 


Rzeczywiście spostrzeżenia moje potwierdził p. Schrenk, któremu 


znaczenie powyżćj wspomnianych ozdobnych wyrobów wytłomaczyli Giłaki 
i Olczasy, narody dzikie od których te ozdoby nabyte zostały. Rzecz nadzwyczaj 
zadziwiająca, iż ozdoby z epoki czwartorzędowćj, wiernićj przedstawiają kształt 
serca aniżeli ozdoby dzikich ludów dziś żyjących, których znaczenie (ozdobnych 
wyrobów) bez ustnego objaśnienia, tylko z trudnością można odgadnąć. 


Fig. 7 


NY 
m 


Fig. 8. 


Ozdoby o których mowa wyobrażone są na fig. 7 8. Ozdoba fig. 7, zrobio- 


na jest z żelaza, zawieszona na drucie i z wieloma innemi ozdo- 
bami noszona na głowie; ma ona leczyć od bólu głowy. Inna 
ozdoba Gilaków fig. 8, przedstawia dwa serca wyrzeźbione 
z drzewa, na których stoją dwie osoby, zapewne kobieta i męż- 
czyzna, podające sobie ręce. Tylko ustne wytłomaczenie ludów 
będących autorami takićj ozdoby, może nam objaśnić znaczenie 
podobnie wykonanego wyrobu. 


Fig. 9 przedstawia ozdobę najpodobniejszą do naszego serca 
z jaskini Mamuta; jest ona wyrobiona z drzewa, oprawiona 
w szczęki zwierzęcia drapieżnego, tygrysa lub lwa, noszona przez 
naród Olczasów, sąsiadujący z Gilakami. Od narodu Oltchas z0- 


- stała nabytą. 


Tym sposobem niektóre ozdoby, znalezione w naszych ja- 
skiniach i będące dotąd zagadką dla nas, zostają wyjaśnio- 


OBJAŚNIENIA 


DO MAPY ETNOGRAFICZNEJ PRUS KRÓLEWSKICH, 
KSIĄŻĘCYCH 1 WARMII. 


PRZEZ 


Dra. ). L. Kozłowskiego. 


Tablica XII. 


Dzisiejsze prowincyje pruskie, Prusy Zachodnie i Wschodnie, obejmują mnićj 
więcój tę samą przestrzeń, która od roku 1466 dzieliła się na Prusy Królewskie, 
Warmiją i Prusy Książęce. Ziemie te aż do prawego brzegu Wisły zamieszkałe 
pierwotnie przez Prusaków, pobratymczy szczep Litwinów, już za Bolesławów 
w znacznój części wcielone zostały do Polski i przez ludność polską zajęte. Kolo- 
nizacyja polska posuwała się niewstrzymanie i pod panowaniem krzyżackiem i do- 
tarła sporadycznie aż do Zatoki Świeżćj. Szczep pruski zaginął w ostatnich 
swych szezątkach w wieku 17-tym, na wschodniem jednakże pograniczu Prus 
Książęcych i dziś jeszcze mieszkają pokrewni Prusakom Litwini. W okolicach A 
przez Prusaków zamieszkałych rozpostarli się koloniści niemieccy i zaczęli zwol- 
na wypierać ludność polską ku południowi. W Prusach Książęcych od roku 
1618-go, czyli od przejścia tćj ziemi pod panowanie brandeburskie, w Prusach 
Królewskich i Warmii od roku 1772, czyli po wcieleniu ich do monarchii pruskićj, - 
narodowość polska zepchniętą została na stanowisko walki o byt własny. Obec- 
nie mają Prusy Zachodnie i Wschodnie 1,160 mil kwadratowych i 3,880,000 mie- 
szkańców. LA 

Ludność PrusZachodnich w liczbie 1,403,000 rozpada się co do naro- 
- dowości na dwie nierówne połowy: większa jest niemiecką, mniejsza polską. Do- 
kładniejsze obliczenie jest dla prywatnych niemożebne, a rządowa statystyka al- 
bo wcale narodowości nie uwzględnia, albo też liczbę ludności polskićj podaje zu- 


w» 
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pełnie dowolnie. Stosunek posiadłości ziemskićj w tćj prowincyi jest dla Pola- 
ków nieco korzystniejszym, chociaż dokładnemi liczbami trudniej jeszcze go wyka- 
 zać, niż stosunek ludności. Podług obliczeń urzędowych, mniój więcćj czwarta 
cześć obszaru prowincyi znajduje się w ręku większych obywateli, mianowicie 
22, 532 hektarów. Z tćj liczby posiadają w obwodzie regencyi kwidzyńskićj 116 
obywateli Polaków 84,115 hektarów obok 528 obywateli niemieckich z 3386,537 he- 
ktarami. W obwodzie regencyi gdańskiej jest 18,468 hektarów w ręku 42 obywa- 
teli Polaków, a 183,412 hektarów, w ręku 326 Niemców. Reszta posiadłości ziem- 
skićj przypada w małój stosunkowo części gminom miejskim i fiskusowi, w głównej 
zaś posiadaczom mniejszym, których przeważna ilość zalicza się do narodowości 
EL W ogóle jest charakterystyczną cechą iudności Prus Zachodnich, że 


glakami i i a 

W Prusac k Wsehod 1h ich mieszka 1, 930, 000 ah Z, tych liczo- 
U 7 
mniejszą ich a zważywszy jednakże, iż ludność Prus Wschodnich wzrosła od 
ku 1864-g0 o 17,000, a więc i Mazurów kilka tysięcy przybyło, możemy odtrą- 


nie ać, ć Ogólem więc oe w Prusach wschodnich i o pół milijona 
A a doliczywszy do nich. ma JE a mach, R Prus Za- 


7 Hęych szezepów SE) RA 2h o ich dotykaje A al desa 
jomiędzy wioską Wierzchnionem, leżącą w Pomeranii i Gdańskiem, i ciągną się 
niędzy nizinami nadwiślańskiemi i granicą prowincji pomerańskićj, aż w pobliże 
„GR — W dwóch miejscach przekracza ludność polska granice Po- 


il SAR połabscy, a którym mówią dziś Pa szczątki tych Słowian w en- 
awach po Brandeburgii rozrzucone. Najważniejsza jego różnica od polskiego 
ży w akcentuacyi, główny bowiem przycisk nie spoczywa jak w polskiem na przed- 
tnićj zgłosce wyrazu, lecz chwieje się pómiędzy trzema zgłoskami końcowemi. 
póleca laska, miódny słodki, dregź drogi. Posiada też narzecze ka- 
ubskie mnóstwo wyrazów star A które zaginęły w języku polskim, ale 
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w innych słowiańskich się znajdują, ztąd jest najobfitszą kopalnią dla naszych lin- 
gwistów. Reszta używanych wyrażów nie różni się ani formą, ani znaczeniem od 
polskich, tak iż słusznie język kaszubski narzeczem polskiego nazwać można. Na- 
rzecze to nie jest zresztą jednolitem, rozpada się ono bowiem na północno-kaszubskie 
beloków i południowo-kaszubskie lesoków t.j. lasaków. Belocy nazwani 
od słowa belo zamiast było, zamienili w wielu przypadkach podobnie jak Czesi 
łnal język ich jest skutkiem krótkiego i urywanego wymawiania samogłosek 
nadzwyczaj szorstki. Język lesoków możnaby nazwać klasycznym językiem ka- 
szubskim, a mieszkańcy Kościeszyny, stolicy lesoków, utrzymują o sobie, że najpo- 
prawniój mówią po kaszubsku. Oprócz tych dwóch różnic głównych mają po- 
szczególne parafije a nawet osady, odrębne właściwości językowe, tak np. po- 
wszechnie miękczą Kaszubi g i k przedina dźi ć,i tak „Zostań z Bogiem,* 
brzmi po kaszubsku: „Zostoń z Bodziem,'* w niektórych jednak okolicach mówią: 
„Zostań z Błćgiem!* Ta niejednostajność językowa zdaje się wskazywać, że dzi- - 
siejsi Kaszubi gą rozbitkami tak licznych niegdyś plemion połabskich. któ- 
re ratując się przed powodzią germanizmu, tu na ciasnym zmieszały się ob- 
SZarze. 

Charakter ludu kaszubskiego ma dużo podobieństwa do charakteru Litwi- 
nów. Kaszuba jest upartym, podejrzliwym i posiada dużo naturalnego podstępu ; 
i przebiegłości, co w swojem narzeczu z niemiecka fifem nazywa. Tradycyje | 
jego przechowały dużo guseł i zabobonów z najdawniejszych czasów. Zamożnój 
szlachty na Kaszubach już bardzo mało, więcćj drobnych, tak zwanych panków,. | 
których po 3 do 5 familii na jednój mieszka wioszczynie. Budową ciała nie różnią 
się Kaszubi od reszty ludności polskićj, nadmienić chyba wypada wielkość nóg, 
'które nawet u płci pięknej na całem wybrzeżu baltyckiem do niezwykłych > 
dochodzą rozmiarów. Ztąd mają Niemcy przysłowie: Bucik angielski, a noga 
pomorska! je 

Ziemia kaszubska tylko nad zatoką pucką i w kilku innych miejscach jest 
dobrą żytnią, większa część jój obszarów ledwo kartofle, grykę i drobne żytko > 
wydaje. Obszerne lasy sosnowe pokrywają całe Kaszuby. a na stromych glinia- 
stych wzgórzach rosną buki i dochodzą tu do nadzwyczajnćj wielkości. Górzysty p. 
teren tych okolic wznosi się 500 — 700 stóp po nad morze, w środku zaś tćj wy- » 
niosłości wystaje Wieżyca (*) w górach szymbarskich 1,067 stóp. Dodawszy - 
do wysokości położenia glebę zimną i piaszczystą, łatwo sobie nieurodzajność Ka- | 
szub wytłómaczymy. Osady więc są tam bardzo rzadkie i pelno tak zwanych pu- Ly 
stkowi wśród lasów i wydm piaszczystych, które tak są czasami puste, że na- 
wet wróbel, nieodstępny towarzysz człowieka, na nich się nie zatrzymuje, lecz 
We do WIELCY aa które waw gr aa. wyżywić Mogą. W 


„= (wz 


wisko, z ludności fis Zachodnich i Wschodnich składa się z tych „wł | 
pierwiastków, z których powstał naród nasz i język jego piśmienny. Ludność ta 


(7) Po niemiecku Thurmberg od wójkąta tryangularyjnego tak nazwana. 


= 480 


nie jest jednakże w większej części prowincji tubylczą, lecz rozszerzyła juź w cza- 
sach historycznych swe siedziby postępując z południa i assymilując się z plemio- 
nami, które tu pierwotnie mieszkały. W kolonizacyi tój brały udział dwie naj- 
starsze kraju naszego dzielnice, Wielkopolska wysyłając swą ludność do Prus Za- 
chodnich i Małopolska zaludniając Prusy Książęce. Dzisiejsi więc mieszkańcy 
Prus Wschodnich Warmijacy i Mazurzy. są językowo tym samym szczepem, co 
_ Mazowszanie, ludność zaś Prus Zachodnich opróch Kaszubów, bierze swój począ- 
tek z Kujaw. Różni się jednakże i ostatnia między sobą, bo zmieszała się z zu- 
_' pełnie odmiennemi plemionami. Pierwotnie zamieszkiwali Prusy Zachodnie po 
| _ lewym brzegu Wisły aż do Noteci Pomorzanie należący do Słowian połabskich, 
_ po prawym zaś siedzieli Prusacy. Siedziby Prusaków rozciągały się na południe 
_ prawdopodobnie aż do Drwęcy, jak na to wskazują wykopaliska tych okolic. Je- 
_. dnakże juź na początku wieku XILI-go, kiedy z sprowadzeniem Krzyżaków rozja- 
_'_ śnia się widnokrąg tych okolic, były ziemie Chełmińska i Michałowska zamieszkałe 
s wyłącznie przez ludność polską, która i pod panowaniem krzyżackiem coraz dalćj 
się posuwała na Północ. W pochodzie tym nie usuwała ludność polska tubylców, 
lecz zlewała się z nimi; ślady tego widzimy dziś jeszcze w używanych narzeczach 
językowych. Po lewćj stronie Wisły znać wpływ języka pomorskiego, po prawój 
pruskiego; lecz przejdźmy po tych uwagach ogólnych do poszczególnych plemion 
lewego brzegu Wisły. 
... Na południe od Kaszub ciągnie się wąski pas ziemi od Starogardu aż do ni- 
zin nadwiślańskich, który nazywa się Koriew em, a ludność na nim mieszkają- 
ca Koriewiakami. Zkąd się ta nazwa wzięła i co właściwie oznacza, tru- 
no dociec. W wymowie Koriewiaków uderza przedewszystkiem odmienne wyma- 
Vvianie polskiego ę jak an nosowe, ręka np. wymawiają ranka i t. p. Zresztą dy- 
lekt koriewski daleko mnićj różni się od poprawnej O a niź kaszubski. 
i Od Koriewia aż pod Świecie rozciagają się Bory tucholskie,w któ- 
ych mieszkają Borowiacy. Na Koriewiu przeważnie sieją pszenicę, w Bo- 
rach tucholskich ledwie kartofie i żyto się udaje. Borowiacy główny dochód ma- 
ą z lasów; kwitnie teź tu jedyny pewnie przemysł w prowincyi, wyrabiania smoły 
i dziegciu. Narzecza koriewskie i tucholskie mało się różnią, ostatnie nie ma owe- 
(0 niepoprawnego wymawiania samogłoski ę, posiada za to właściwości, którćj 


4? 


łgłoski „ł.* W wielu częściach kraju nasżego brzmi wymowa „ł* bardzo twar- 
zbliżając się chociaż nieznacznie do ł rosyjskiego, w wymowie zaś Borowiaków 
mi ono jak twarde „l 

Pomiędzy Borami tucholskiemi i nizinami nadnoteckiemi, leży wąski lecz 
lugi skrawek ziemi nazwany Krajną. Krajna, jak nazwa sama wskazuje, jest 
rańcową okolicą Prus Zachodnich po lewym brzegu Wisły, niziny nadnoteckie 
ależą już do Wielkopolski. Narzecze Krajniaków ma kilka właściwości, które 
0 zbliżają do kaszubskiego, miękczy np. podobnie jak w kaszubskiem gik na dź 
Gleba Krajny urodzajnością nie ustępuje koriewskiej (*). 


(*) Kujot, Pomorze polskie, w Warcie, Poznań 1874, 
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Wyliczając plemiona zamieszkujące lewy brzeg Wisły, pominęlismy Kos z- 
nejdrów., którzy mieszkają w kilku wioskach grupujących się około Franken- 
hagen pomiędzy Chojnicami i Tucholą. Kosznejdrzy są kolonistami niemieckimi 
i mówią językiem dolnoniemieckim, ale otoczeni zewsząd ludnością polską, przy- 
brali tak dużo wyrazów polskich, że Niemcy narzecza ich nie rozumieją. Nawet 
g i £ podobnie jak Krajniacy i Kaszubi miękczą, mówiąc np. cind, zamiast kind. 

Po prawćj stronie Wisły zaczyna się żywioł polski w okolicy Tczewa i za- 
mieszkuje przestrzeń ograniczoną miastami: Tczewem, Malborgiem, Kiszporkiem. 

Prabutami i Kwidzynem. Pomiędzy Prabutami i lawą wchodzą klinem tak zwane 
Stare Prusy zamieszkałe przez Niemców oddzielając powyższą okolicę pol-- A 
ską od reszty ludności polskićj, mieszkającój na południu. Owa okolica obejmuje 
caly powiat sztumski, część malborskiego, suskiego i kwidzyńskiego. Tudność jej 
najwięcój uległa wpływom pruskiego języka, nie tylko bowiem zachowały się tam dziś 
jeszcze staropruskie imiona własne osób, jak: Pakalski od pakalwe, lub miejscowo- 
ści jak Prabuty, Sadłuki, Igły, lecz i ogólna wymowa polska na ten wpływ wska- 
zuje. Nie zna ona wcale miękkich spółgłosek pierwszego A ś,6,% dź. 1% di 
lecz używa zamiast tych miękkie stopnia drugiego Sz, cz, ź, dź. it.d. Tak więc, 
świat, wymawiają w tćj okolicy jak szwat, ćwierć jak czwercz i t. p. Twarda ta 
wymowa, chociaż złagodzona cokolwiek, zachodzi i na południe od owego klina 
dzielącego około Susza ludność polską, a więc na ziemi Chełmińskićj. na ostatniej 
jednakże tylko w części północnój, który to szczegól także ze swćj strony wskazu- 
je na to, że ziemia Chełmińska już od najdawniejszych czasów została polską. Obok 
języka i charakter ludności polskićj osobliwie w owym kącie północnym uległ nie- > 
co niepolskim wpływom, temperament jest znacznie chłodniejszym, niż zwykły > 
polski, znać teź po owój ludności pewną ociężałość. Ziemia malborska jest ży- 
zna, ale nie łatwo uprawiać się dająca, chełmińska za to i urodzajna i pulchna. — 
Pszenica chełmińska bywa na targach zbożowych bardzo poszukiwana. Michałow=> 
skie ma lekką glebę żytnią. 

Polska ludność Prus Wschodnich, do którój z kolei przechodzimy, 
dotąd po za granicami prowincji ledwo jako taka znaną była. Jest ona, jak już 
nadmienilismy, mazurską; mówi też dziś jeszcze mazurskiem narzećzem, polityczne 
stosunki podzieliły ją jednakże na Warmijaków i Mazurów mających odrębne co0- 
kolwiek narzecza. 

Warmijacy od roku 1466 należeli do Polski i pozostali katolikami. 
Prawdopodobnie w skutek tój łączności z większym organizmem polskim i pod 
wpływem duchowieństwa władającego niegdyś dobrą polszczyzną, język ich zbli-- 
Żył się nieco do języka piśmiennego. Mazurzy tymczasem bezpośrednio nigdy 
do Polski nie należeli, luterskie ich duchowieństwo od czasu reformacyi wychowy- 
wane w szkołach niemieckich, uczyło się i dziś jeszcze się uczy języka polskiego 
z luterskich tłómaczeń biblii z XVI stulecia. Wystarcza przeczytać jeden numer 
Grazety Leckićj, lub jakikolwiek kalendarz mazurski, a pełno znajdzie się śladów 
owćj starćj polszczyzny. Religijna odrębność Mazurów odosobniła ich od Pola- 
ków, od Niemców zaś dzieli ich różnica narodowości, dla tego kilka razy tworzyły 
się na Mazurach początki swojskićj literatury, które byłyby się z pewnością po- 
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myślnie rozwinęły, gdyby przeszkody polityczne nie stanęły im na zawadzie. Pol- 
ska ludność Warmii zamieszkuje powiaty reszelski i olsztyński, w północnćj części 
Warmii mieszkają Niemcy katolicy. Mazury mieszkają w powiatach: węgobor- 
skim, leckim, sądzborskim, jańsborskim, ełckim i oleckim. Pomiędzy Mazurami 
żyją w kilku wioskach powiatu jańsborskiego, tak zwani Filiponi; jest ich 
około 2,000 dusz. Przybyli tu w roku 1829-tym z Rosyi i należą do sekty ros- 
kolników, a nazwę biorą od przewódcy pierwszego Filipa Pustowieta. 


Ziemia Warmii jest nieco zimną, ale dosyć urodzajną, Mazury zaś rozsiedli 
się na piaszczystych wzgórzach poprzerzynanych licznemi jeziorami. Okolice 
Mazur zupełnie podobne kaszubskim, leżą one także w wysokości 500 — 700 stóp 
ponad morzem, najeżone pagórkami, które do 1,000 stóp dochodzą. Greografowie 
okolice Mazur środkowych nazywają wyniosłości 4 jezior pomorskich. 
Nazwy te zastąpiły dawniejsze pasmo wzgórzy uralsko-bałtyckich, 
które jako pasmo wcale nie istnieją w rzeczywistości i dziś juź z większój części 
dzieł geograficznych zniknętly. 


Litwini zamieszkują półwysep kuroński i cały północno-wschodni skra- 
wek Prus Wschodnich. W powiecie wystruckim już tylko w północnćj części znaj- 
dują się Litwini, w nizinach nadniemeńskich mieszkają przeważnie Niemcy, ale ba- 
pniste okolice nad zatoką, należą jeszcze szczepowi litewskiemu, w którego ręku 
spoczywa całe rybołóstwo na zatoce kurońskićj. Prawie zupełnie litewskiemi są 
powiaty: klajpedzki, szyłokarczemski, w znacznćj zaś części tylżycki i ragnecki.— 
Litwini pruscy należą do protestantyzmu, a chociaż tak samo jak Mazury zacho- 
wali dużo obrządków katolickich, nie znoszą się wcale z Litwinami pod panowa- 
niem rosyjskiem, którzy są katolikami. W skutek tego odosobnienia wyrobiły się 
w języku jednych i drugich pewne różnice. 


Niemcy Prus Zachodnich i Wschodnich rozpadają sięgeograficznie na dwie 
części. „Jedna okala jako najdalćj na wschód posunięty kraniec ogólnego żywiołu 
germańskiego Prusy Zachodnie od Zachodu, drugićj siedziby tworzą w środku obu 

prowincyi podłużne, do morza przyczepione enklawe geograficzne. Pod względem 
urodzajności ziemi należy to enklawe do najżyzniejszych obszarów, mianowicie ni- 
 ziny, czyli żuławy pomiędzy Wisłą i Nogatem. I reszta nizin nadwiślańskich od 
Torunia do Tczewa, prawie do połowy przez ludność niemiecką jest zamieszkałą. 
Oprócz tego są wszystkie miasta prowincyi przeważnie niemieckie. Ztąd też cho- 
ciaż ludność ta mniejsze zamieszkuje obszary niż polska i litewska, pierwsza-w po- 
dwójnćj znajduje się liczbie. 


Prawie wszyscy Niemey Prus są pochodzenia dolno-niemieckiego i mówią 
_ zepsutym piattdeutsch (dyalekt dolno-niemiecki). Wyjątek stanowią kilkanaście 
wiosek powiatu reszelskiego, których mieszkańcy przybyli z okolic Salzburga i mó” 
„wią dyalektem górno-niemieckim. 
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Opisawszy pokrótce ludność rozłożoną na karcie etnograficznćj, winienem 
objaśnić, jakićj zasady trzymałem się w umieszczaniu miejscowości. Otóż umiesz- 
czając prawie wszystkie miasta prowincyi, dodałem znaczną liczbę wiosek, osobli- 
wie na pograniczu ludności polskićj leżących. Wybrałem tu mianowicie takie 
wioski, które są niejako słupami granicznemi narodowości polskićj, po za ich gra- 
nicą mieszka zwykle w zbitćj masie ludność niemiecka. Nie wszędzie naturalnie 
granice tak ściśle oznaczyć można, przeciwnie, często kilka wiosek granicznych 
ma ludność mięszaną, pociagnienie linii granicznćj zależy tu od indywidualne- 
go zapatrywania. . j 
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KAaTrcznia 


JUREJ (ŚWIĘTY JERZY) 
przyczynek do etnografii krajowćj 


z notat Michała Fedorowskiego, 
podał 


Zygmunt Glogier, 


W dzień Ś-go Jerzego (23 Kwietnia) w okolicach Lidy, Szczuczyna i Żołud- 
ka, dotrwał do tój pory odwieczny obchód w którym biorą udział same tylko dzie- 
wice i jeden grajek, który na skrzypeach przygrywa śpiewającym dziewczętom. 
Jest to obchód podobny do tego, jaki w Wołkowyskiem odbywa się podczas świąt 
wielkanocnych. Tutaj dziewice które najlepićj śpiewają, zebrawszy się pod wie- 
_czór, przystrajają głowy swe w pierwiosnki i inne kwiatki zaczynające się na 
wiosnę rozwijać, poczem z wesołą pieśnią, poniżćj przytoczoną, wyruszają na całą 
noc prawie, aby obejść wszystkie poblizkie dwory, zaścianki i sioła, wszędzie zło- 
żyć swe życzenia i wesolością, śpiewem i muzyką napełnić wiejskie zagrody. Jest 
to zwyczaj dziwnie piękny i zapewne tak stary jak te pieśni, w których się prze- 
bija duch dawno minionych czasów, kiedy to dziewice w wieńcach kwiatów wio- 
sennych śpiewały na cześć Wiosny pieśni obrzędowe wśród świętych gajów 
i dębów. Gdym po przybyciu w te strony, pierwszy raz jadąc wśród zacisznej 

wiosennćj nocy, niespodziewanie usłyszał w dali odgłos pieśni płynącćj po doli- 
"nach, kurhanach i wodzie, zrobiło to na mnie jakieś dziwnie rozrzewniające wra- 
żenie i przeniosło myśl i ducha w czasy dawne, do kolebki naszych narodowych 


_ słowiańskich obyczajów i zwyczajów. 


mę Po okolicach szlacheckich w powiecie Lidzkim, obchody podobne odprawia- 
ją się lecz nie na Juxja, ale o Wielkiejnocy, w których przyjmują udz iał sami 
znowu mężczyźni. Opis też tych ostatnich zostawiamy sobie na późnićj. 


Ź 


0 


Skrzypek towarzyszący dziewczętom idzie na przodzie, a one postępując 
zwolna za nim, śpiewają : > 


Pa siered mostu kalina, 

Razbili dzieukie dwaranina (dworzanina) 
Da paszou dwaranin płaczuczy, ; 
Da za im dzieukie skaczuczy. 

— Wiernisie dwaraninku, wiernisie, 

Na tabie kubek wady umyj sie, 

Na tabie chustku uwatry sie (obetrzyj się). 
— Da nie żal że minia i kubacżka, 
Da nie żal że minie i chustaczki, ż 
Horszeho minie ustydu zadali, 

Szto minie dzieukie 

Da z konika zsadzili, 

Da do sotnika zawieli, 

Da postawili i u radu, 

Da prapili na miedu. 

- Pieśń powyższą z którą rozpoczynają swój pochód, kilkakrotnie powtarzać 
zwykły, a stanąwszy przed chatą wykrzykują: „Niech będzie pochwalony Jezus 
Chrystus* i zapytują .,pana hospodara, czy pozwoli swój dom rozweselić, na co 
otrzymują odpowiedź: .,Wiesielecie.* Przed chatą wdowy zapytują: czy pozwo- 
lisz biedna wdowo swoje życie rozweselić? Przed mieszkaniem żyda mówią: do- 
bry wieczór i zapytują: czy pozwolicie kupcy dom swój rozweselić? 

Oddzielne są pieśni do gospodarza, gospodyni, dziewek, młodzieńców, wdów 
i sierot. 
Najprzód śpiewają do gospodarza: 


1. 


Tszli dzieukie kuczkoju, 
Zustrili (spostrzegły ) Jurja u ulicy, 
—- Światoje Jurje dzież ty bywau? 
— Pa mieżam chadziu, żyto radziu. 
Czyje żyto dobraje, 
Sudzi Boże jemu lepszaje, 
Pańskoje (lub haspadarskoje ) żyto dobraje 
Sudzi Boże synkam lipszaje 

(także : bratkam, siestram). 
Pa kraj ziemii karczyste, 
Pa sieredzinie ściebliste, i SRA 
Pad wierch kałosia kałasisteje 


7) 


U w adnu koseńku spleło sie, 
U w adnu storeńku zlehło sie. 
Z snapaczka żyta boczka, 

Z, kałasoczka żyta garczyk, 
Dajże Boże abmałacić, 
Srebro, złoto paliczyć, 
Srebro, złoto, karalu, 

A zdrowie haspadaru, 


II. 

Radzi Boże żyto, 

Na nowaje lieto, 

Sierpaczkom żato, 

ŹŻmieńkaju brato (gmaściami a) 
U snapkie wiazana, 

U ścirty składziena, | 
„ Na woz kładziena, kę 
Żartkaju uciśniena, 

U humno uwieziena, 

U staranu złożena, 

Na taku zmałoczena, 

U piecze prysuszena 

U żarnach prymołana, i ż Ę 
U dzieże prykiśniena, 4 . "Uh WdaS a: 
U piecze prypieczena, 

Na stale akrojena, | 

Drużyni prysytna. A 


III. 


Jurja Boha klikało, 

'— Da padaj Boże kluczyki, j 
Adamknuci ziemlicn, ARK 
Da wypuścici trawicu, j | Są 
Da na bujno żyto, ROMA 

' Da na ciople lieto, i ŁA 
Da na woliki jermaczko (jarzmo zdr.) 

A na karouki małaczko. 


3 IV. 


Światy Jurju dzie ty bywau? i 
— Pa mieżam chadziu, j ZA 
Da żyto radziu. R 
-— Qzyjeż żyto najliepszaje? 
Taho żyto najliepszaje, 

.. Kamu pieśni śpiewajem, RA 
Z kamla karczystaje, al a 
| Pa sieredzini ścieblistaje, i ; Z 

A pad wierchom kałasistajc; | | j i, 
Z odnaho kałasoczka, j 
Da żyta boczka. 


Małada BLU z Wilni iszła, dA 
Za joju wojna wajuje, Nao A0% 

Bystraja wada bystruje. R MW 

Padciekła, podbiehła, | SE ad 
Pod świekrawyje warota (Gwiekier—1ee). $$ Ad KAOCJCA 
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=— Adezyni świekra warota 

— Nazawi minie wojczeńkom, 
Nazawi minie rodnieńkim, 

Ja za taboju wajny nie puszczu, 
Bysuwuju wadu zapyniu., 

— 0 ja małada u reż pacieku, 
Da cibie wojczeńkom nie nazawu, 
Da cibie rodnieńkim nie nazawu, 


W dalszym ciągu tój pieśni mołodzica tak samo przybywa pod wrota matki > 
mężowskićj, z którą się w ten sam sposób rozmawia. Pieśń powyższa ma jednak 


w niektórych wioskach następującą odmianę: 


Maładaja małodaczka z Wilna iszła, 


A za joju Jutja wajuje, 
Da za joju Turek paluje, 
Daj padbiehła padciekła, 
Pad świekrawy warata, 


— A nazwisz ty minie wojczeńkam, 


Nazwisz ty minie rodnieńkim: 


To ja Jurja zapyniu (zatrzymam). 
Da cibie maładuju u kleć (do komory ) puszczu. 


Dalej śpiewają w tćj pieśni jak mołodzica przychodzi pod wrota swojćj 
świekry (matki męża), swego dziewierza (brata męża), swojćj załwiey (siostry 
męża) i w końcu pod wrota swego mileńkiego (męża). 
i każdy odpowiada jćj w ten sam sposób co świekier czyli teść (ojciec męża). Jest. 


jeszcze inna pieśń dla mołodzic: 


Maładaja małodaczka, 
Wyjdzi do nas na ułaczku, 
Da wyniesi ruczniczok, 

I uzorysty pajasok, 


A nie pajasok to choć chustaczku, 


A nie chustaczku, 

To chleba łustaczku. 

— Oj dziewaczkie, siestrycy, 
Da u minie u chaci try biedy: 


_ Adna bieda harszczok bieżyć (kipi), 


Druhaja bieda, świekier żuryć, 
Treciaja bieda dzicia płaczeć, 
— Maładaja małodaczka, 
Swiekratku pakłani sie, 
Niechaj dzicia pakałysze, 


Havszczok sałam padłouczy (okraś), 
Sama na ułaczku (ulic) wybieży. 


Prześpiewawszy te i tym podobne pieśni, 


z dziewcząt wysunąwszy się naprzód winszuje: 


Daj Boże hetyj rok prawadżali, 
Druhoho za rok doczekali, 


Każdego prosi tak samo 


gdy muzyka umilknie, jedn 


"W urodzaju i radości, 
W szczaściu i pomyślności, 

W mniejszych grechach 

A w większych pociechach. , 


Ooponi częstuje śpiewaczki święconem i kilka jajek dada do ich „ka- 
a Molodzica a a pa i ręcznikiem swojćj roboty. Jeżeli 


a i Maładaja małodaczka, 
Kim Kab ty lehła kałodaju, 
s Kab cibie padnimali padwodaju (powód czyli : 


I. 
Pad mostam, mostam kalina, Zoe 
Pad kalinaju dzieuczyna, k 
Da na kresiełku siedzieła, 
Daj rusu kasu czesała, 
Da bieła lico umywała. 
Tudoju jechau nieluby, 
Myśli nie myśli, nieluby, i 
Ni z twaho sadu kalina, TAA Mon 
Ni z twaho rodu dzieuczyna, 
Ój tuju kalinu sam Boh sadziu, 
Da tuju dzieuczynu sam krol radziu. 
I. 
Zakazali Jurju na wajnu, 
Da naszamu siełu usiemu, 
Da naszamu wojtu starszamu: 
Da u naszaho wojta synou nima, 
Talko adna coreczka, 
Z jeje usia narada. | a 
Jak chusteczkaju machnuła, Ś 
Pałowa wajska ulehła, 
A jak szabelkaju pawieła, A 
To usio wajsko palehło. 
III. 
- U wioscy na ulicy raśli jahady, 
Pa łunicy adna panienka zbierała, 
: Złoty pierścień pastradała, 
Pa Na zautra ranieńka szukała: 
— Da dziewaczkie, siestrycy, 
Katora z was znaszła, wierniecie, 
Da majoj matcy nikażecie, 
Bo maja matka lichaja, 
Budzie bić sie a swaryć sie, 
r Da pierścionaczka pytać sie. 
; IWANISKA WZA, 
_Ronnoje (lub haromoje), pole, rounoje *) 
Paunienka humno koniej nahnana, 


!) Pole haromoje czyli orne, orome. 
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Niekto tych koniej nie pazwau, 
Adna panienka pazwała, 
Da stajni koni zahnała, 
— Da stajni koni, da stajni! 
Pawieziecie skryniu, 
Da pierynu puchawuju, 
Pawieziecie pannu maładuju. 
V. 
Pałażecie kładku wierhowu, 
Da pakliczcie dziewaczok do domu, 
Adna Nastula astań sie, 
Ja pryjedzie Symonka witaj sie. 
NA 
Ziel zielena da czeho zielenieńko palehła? 
Nie samaż jena palehła, 
Pałażyła jeje bajacja, 
Da nie bajarja swatowie, 
Da pa dziewońku jeduczy, 
Maładyje kupce liczyli, 
Maładyje małajce płacili, 
Da sto złotych, „eżetyre, 
Za rusuju kosu płacili. 
Rodzicom po stracie córki, śpiewają: 
Na hare dwa duby, 
Kałychali siestru dwa braty, 
Da kałyszuczy uranili, 
Na śmierć siestru zabili. 
Da pryszou da jeje starszy brat, 
— (i nie treba siestre karenia? 
— Mnie nie treba bratko karenia, 
Da tolki duszy zbawienia; 
Da sieczy bratko syry dub, 
Da zwali mnie wieczny dom, 
Pachawaj bratko u kaścieli, K 
Pry lewom boccy, pry ścieni; 
Pasiej bratko rutu, miatu, 
Da pasadzi bratko strełkoju; 
Da buduć iści dziewaczkie, 
Da buduć rntu szczypać, 
Da za chustaczkie zatykać, 
Minie maładuju paminać, 
Szto ja była za dzieuczyna. 
Da buduć iści małodaczkie, 
Da buduć miatu szczypać, 
Da buduć za czepaczkie zatykać, 
Minie maładuju spaminać. | 
Da buduć iści małojczykie 
Da buduć strełkie łamać, | 
Da buduć za bryliczki ( daszki ) zatykać, 
Minie nieszczasliwu spaminać, 


ADA ezeho ty małojczyk douko. śpisz? 
Da niekamu cibie prabudzić,  « 
- Prabudzili jeho dziewaczkie, 

- Prabudzili jeho siestrońkie, 

Da na ułeczku wywieli, 

„ Da pa kwietoczce wybrali. 

Pa wianoczku zwili, 

_ Da pa piesieńce wypieli. 
ABAT 
Da haroch ujeć sie u try truby, 
Da radzi Boże jeho u czetyry, 
Pad Jasiem koń warany, 
Daj Boże j jemu inszaho, 
Da za hetaho liepszaho, 


Jas Jadę 
Ciemnaja noczka na dware, 
_ Siedzić Jasieńko na kanie, 
| Wysau. da jeho wojezeńko jeho. 
Bawoli synku, pawoli, 
Srebra, złota. ni paumi, 
Swaje enoty ni zmieni, 
— Srebra, złota ni paumu, 
Śwaje pro ni zmieniu. 


— Radź panie. ojcze, sa panie, 
Ni p AL nadziej, 


> tonka mao Sie, 
Dzieuczynka młoda ulęknieć Sie. 


Anoda, a treci a Wiedska, 
soy nad 0 , 


Pieśń odnosząca się do młodzieży płci obojga: 


Oj na hare cerkouka, 

Da na cerkouce makouka, 

Da na makouce łastouka. 

Pajdziecie chłopczykie (lub Sziewaczkie) zzymaj cie 
U łastouki prawdy pytajcie: 

A szto u Wilni robić sie? 

A u Horodni (w Grodnie) dziwić sie? 

Siem haradon sharieło, 

Wosiem małajeou (lub: dzie czok) utanuło. 
dziecie chłopczykie (dziewaczkie) łuszyci, . 
Reszetom wadu nasici; 

Kolki u reszeci, wadzicy, 

Tolki u chłopczykow (dziewaczok)) praudzicy. 


3 


Wychodząc z chaty spiewają: 


Jurjowa matka u procz paszła, 

I za saboju klucz paniesła, 

Jurjowa matko wierni sie, 

Padaj kluczyki ad ziemiicy, 
Adamknuci ziemlieu, 

Da wypuścici trawien, 

Na trawicu rasicu, 

Na rasicu bydlejku, 

Na bydlejko pastuszkie, 

A pastuszkam świstuszkie (fujarki); 
Pastuch bydło napasie, 

Jon da domu pryżenie, OC 
A świstuszka paiszcze. 


Rozchodząc się do domów: 


Kała płotu krapiwa pahareła, 
Naszych chłopeou pakaleła; 

Ą u harodzi maku bieleńka, 
Na ulicy dziewaczok pounieńka; 
y sadoczku roża kupkami, 

NA ulicy dziewaczok kuczkami. 


M, Fed, w Chilczycach. 


nych u mnie MókoBido, p. M. Fedor WE który od pilka. a a j 
teryjały etnograficzne w powiatach: Wołkowyskim, Prużańskim, Lidzkim iS 
nimskim, a samych pieśni spisał jaż dotąd z ust ludu tamtejszego, przeszło 
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Powyższy zwyczaj chodzenia (omal ze śpiewem i powinszowaniami 
w dniu Ś-50 Jerzego, należy do odwiecznych obrzedów słowiańskich, któremi 
praojcowie nasi witali z radością i uroczyście przyjście każdćj wiosny, a z nią 
Nowy rok, który podług dawnój rachuby czasu z wiosną się rozpoczynał. Gdy 
następnie wprowadzono kalendarz astronomiczny dzisiejszy, lud obrzędy swoje 
połączył z rozmaitemi wiosennemi świętami chrześcijańskiemi, a mianowicie: 
z Wielkanocą, Zielonemi świątkami, świętym Jerzym, św. Markiem a nawet ze 
św. Janem Chrzcicielem i przy tych świętach resztki tych obrzędów przechowuje. 

Na Mazowszu chodzą z tak zwanym Mażkiem, Gatkiem, Kogutltiem lub Nowem 
latkiem i powinszowaniami, zwykle w drugie święto Wielkiejnocy. Chłopcy przed 
każdym domem śpiewają : 


Pani gospodyni—nowe łatko w sieni, 
Chcecie go oglądać? — musicie mu eo dać. 
Z nim do dworu wstępujemy, 

Szczęścia, zdrowia winszujemy, 
Na ten Nowy Rok, 
Co nam dał go Bóg i t. d. 


| kie chodzą tam chłopcy, ale w niektórych miejscowościach chodzą 
i dziewczęta ś śpiewając, winszując i zbierając podarki. Śpiew dziewcząt zaczyna 


Do tego tu domu wsiępujemy, 
Szczęścia, zdrowia winszujemy i t. d, 


__ Na Podgórzu Karpackiem w końcu wielkiego postu chodzą dziewczęta z lal- 
, która ma wyobrażać śmierć: śpiewają i dostają w podarku jaja. W Żywcu 
dziewczęta nosiły niegdyś na długićj żerdzi ,„Marzannę*. Bałwany te były uoso- 
ieniem zimy, którą topiono. W obrzędowćj pieśni wiosennćj na Mazowszu sły- 


Groch się wije po jarzynie, 

_A pszeniczka w oziminie; 

Trawka zieleni się w lesie, 

Dzieweczka ją do dom niesie. 
Nowe latko i Maj! 
Boże nam szczęście daj! 


"W jednój z powyżćj przytoczonych pieśni litewskich, Jurjowa matka odmyka 
zami zmarzłą ziemię, aby wypuścić z nićj trawę, na trawę rosę, a na rosę puścić 
ydełko, a do bydełka pasterzy a pasterzom rozdać fujarki. Grdy we wszystkich 
kolicach kraju, szczątki zwyczajów wiosennych i pieśni zostaną szczegółowo ze- 
rane i ogłoszone, co mogliby i powinni uskutecznić światlejsi mieszkańcy prowin- 
0 wówczas nauka oparta na obfitszych niż dziś źródłach, będzie mogła lepićj 
2 ietlić ten zatarty, ajeden z najpiękniejszych obrazów obyczajowego życia 
rastarych przodków naszych. 


(GIERYSTA KILKADZIESIĄT NAZWISK 
MIEJSCOWOŚCI LITEWSKICH. 


PRZEZ 


dana Kariowicza. 


Niema kraju ucywilizowanego, któryby nie posiadał obszernych prac nad wy- 
jaśnieniem nazw jego miejscowości; Niemcy szczególnie dokonali w tym kierunku 
bardzo wiele i to na podstawie ściśle umiejętnćj metody. Dla Słowiańszczyzny 
najwięcój w tym względzie zrobił Miklosich. "Tylko litewskie nazwy miejscowo» 
ści dotychczas czekają należytego opracowania: nic, lub prawie nic nie uczyniono. 
aby je wyjaśnić; nie posiadamy nawet spisów ich w postaci litewskiej, co sprawę 
bardzo utrudnia. i 

Przedstawiając obecnie próbkę objaśnienia nazwisk miejsc litewskich, mia- 

łem na celu zachęcenie innych do podjęcia obszerniejszych prac na tem polu, oraz 
wskazanie metody, którą uważałbym tutaj za najodpowiedniejszą. ' 

W oddawaniu wyrazów litewskich nie mogłem zachować pisowni naukowej 
(Schleicherowskićj), dla braku odpowiednich czcionek w drukarniach warszaw- 
skich i niemożności dokonania należytój korekty. Pisałem więc z polska, licząc - 
na to, iż czytelnik raczy zapamiętać następne uwagi: 1) że przygłos gdzie nie jest 
wskazany, pada na zgłoskę przedostatnią; 2) że € wymawia się pomiędzy e, a by: 
i nieco zmiękczone — niby zea; 3) że pod względem przygłosu, szedłem za sło- 
wnikami Nesselmanna, Schleichera i Kurschata, którzy uwzględniali narzecze 

w Litwie pruskićj używane. j 

Wyjaśnienie wszystkich prawideł przejścia brzmień przy spolszczaniu nazw 

litewskich wymagałoby obszernego wykładu, który na tem miejscu byłby niewła-- 


ściwym. Zwracam więc uwagę czytelnika na niektóre tylko ważniejsze okolicz- - 


ności: 1) że w tym procesie wielką rolę odgrywa analogizm, czyli podprowadza- 
nie form litewskich pod polskie, np. z lit. sónas dwaras (lidz.) robi się 
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Śinodwory, z osnowy sził — robi się szydł — z Wiłkmergie — Wiłkomtierz, 
złaukas — ławka albo żowce; 2) że przyrostki czyli końcówki zmieniają się naj- 
częścićj w duchu polskim; 3) że samogłoski i spółgłoski przekształcają się na 
pewnych mnićj więcej stałych prawidłach, wszelakoż nie we wszystkich okolicach 
jednostajnie. 


Ażeby dać choć przybliżone wyobrażenie o naturze końcówek litewskich, za- 
mieszczam parę następnych wskazówek: 


a Najczęścićj nazwiska miejscowości są politewsku w liczbie mnogićj i bar- 
l dzo często oznaczają ludzi, mieszkańców; pochodzą, jak i u nas, od wyrazów 
'.. oznaczających przedewszystkiem różne przedmioty i przypadłości na powierzchni 
3 ziemskićj, jak np. doły. góry, rzeki. lasy, kamienie i t. d.; zoologiczne, jak np. 


zwierzęta, ptaki i t. d.; gospodarskie, jak np. zagony, trzebieże i t. d.; czasem 
przechowują wspomnienie czegoś, co w pewnem miejscu dawnićj zachodziło lub 
odbywało się (tak jak nasze nazwy, kończące się na isko, — sko, rzadzićj na — 
tszeze), albo też pochodzą od nazwisk lub przezwisk ludzi: imion chrzestnych, ro- 
dowych, zawodowych (rzemieślniczych), narodowych, a także od nazwisk bóstw 
i duchów przedchrześcijańskich, rzadzićj chrześcijańskich. 


Najczęścićj używają się następne przyrostki czyli końcówki: 


— inas, oznaczający coś nakształt naszego zakończenia— żak lub — (z)sko; 

np.od aużołas= dąb — aużolinas = dębniak, dąbrowa; od akmuó = 

kamień — akmćninas = kamienisko t.j. kamieniec, kupa kamieni; w liczbie 

 mnogićj, przy spolszczaniu, brzmi to zakończenie — zwie lub — żwy, np. Akmieni- 

nie, Graużyny. 

— inis tworzy przymiotniki, odpowiadające naszym na — owy, — ny i t. p. 
np. od gała s = koniec, brzeg — galinis = końcowy; od gElEżi s = żela- 

z0—gólóżinis= żelazny; i tu w liczbie mnogićj polskie przekształcenie 

brzmi — dzie lub — tny. 

— ija cechuje zbiór, mnóstwo czegoś np. od wiłkas= wilk —wilkija 
—niby wilkownia, wilkowisko, 

— ininkas, w liczbie mnogićj ininkaj, odpowiada naszemu — mik, 
arz,—in, np. od darżas—= ogród, — darżininkas = ogrodnik; od buda= 
buda — bit dininkas— budnik, budziarz; spolszcza się najczęścićj z końców- 
| ką — nika. 

M —ajtis, w liczbie mnogićj — ajczej, odpowiada naszemu — ak, np. 

Jonajtis= Janiak, w znaczeniu zdrobnienia i syna; w spolszczeniu najczę- 
ścićj przekształca się na — oycie; myślę że — ańce, często spotykane zakończenie 
__ spolszczonych nazw litewskich, również oddaje litewskie — ayczej. 


_ — 8lis oznacza zdrobnienie, odpowiadające naszemu — ek, np. od sz1- 
pas — bór — sziłólis — borek; w spolszczeniu zwykle wyraża się końców- 
ką — ele. 


Pam. fiz. 63 


— iszkas tworzy przymiotniki, odpowiadające naszym na — skt, np. od. 
Lenkas—= (Lech) Polak — 1enkiszkas= polski; zakończenie to w liczbie 
mnogiej — iszkaj lub iszkej, służy mnóstwu nazwom miejsc i wyraża 
się po polsku przez — tszke; dosłownie zaś np. Antkalniszki znaczy niby 
Nagórskie. 

— unas odpowiada naszemu zgr ubieniu na sko, — isko, — ega, — un, spol- 
szcza się w liczbie mnogiśj na — umy; dosłownie zaś np. a ae J SBEUYY 
znaczy niby Grzegorzyska, Jamiska. 


I.akłas = ślepy. 
2. akmnuó, drugi przypadek akmóens — kamień; akmeninie prze- 
strzeń kamienista, niby kamieniec: Okmiana wiłkom. Okmiany 

sejn. Akmieninie wład.. Antakmenei prus. GB 

3. anksztas — wązki: Anczławka wyłk. zapewne zamiast Ankszt—, 

4, a0N6 — na. 

5. audiejas = tkacz: Audiejaczei prus. niby p Audeiszki 
marj. 


6. auksztas = wysoki: Auksztoje wład. Auksztyszki mazj. 
1. awiża = owies; awiż ena — owsisko, owsianisko t. j. pole po i 
owsie, lub owsem zasiane. AG wice sejn. Awiżynie macj. 


8. bała = bagno (porówn. prowinejon. polskie: bte/ Połujański, Wędr. x 
po gub. august. 56 = bagno; bielawa Kolberg, Lud. Pozn. I, 299 = 5 
wielkie pastwisko; tamże V, 186): Balla aug. Balle kalw. Antbałai 
prus., z polska byłoby Antbole. Dewojbole mazj., zapewne zamiast 
Dewobole. Egłobole kalw. Szyłobole wyłk. Użbałai prus. Użbole 
marj. kalw. wyłk. (może Uszpole wiłkom. AU Użbole). Użbaliszki 
marj. Wiłkobole wyłk. © 

9. bałandis — gołąb: Bałandżei prus. Bolądzie lidz. UE aa 
rodowa Bołądź). Bołądziszki lidz. 

10. bałtas — biały; baltininkas blecharz: Bolcie suw. Boleieniie 
lidz. (Porówn. nazwisko rodowe Bołtuć — Bałtitis, niby Bie- 
laczek.). | „ 

11. bażnicza = kościół (z polska bożnica). A: 

12. bórżas = brzoza; berżinie — brzezina, lasek brzozowy: Birże 
pon. Berżyna marj. Berżynie sejn. Berżyny wyłk. Berżniki sejn. 
Berźniszki marj. (e 

19. blindis albo blindie = wierzba: Blindzinie dz 


— 503 — 


14, baczką = beczka; baczkin inkas — bednarz: Boczkieniki 
marj. Boczkienikiele marj. 

f5.,boba = baba. 

16. briedis — jeleń: Bredzie wład. Bredyszki wład. Bredziszki marj. 

17, bridis — bród: Brydzie wład. 

18. buda = buda, huta, chata: Buda w wielu powiatach. Budy toż. Bu- 

_dela sejn. Budele wład. Budeliszkai prus. Btdininkai prus. niby Bu- 

dniki. Gryszkabuda wład. Mergbudzie wład. 


19. dabras albo bebras = bóbr. 
20. dalgis = kosa; dalginis omas an — kosiarz: 
Dalginie kalw. Dołgieniki sejn. 


21. darżas = ogród (na Żmudzi zwany po polsku dor: darżinin- 
kas = ogrodnik: Darże wyłk. Darżyniki wyłk. Dorże oszm. 
22. deg — pal —; degiesiai zegliszcze (Żdżary, Praga, Smoleńsk, 
j Wyżary i t. p.); dóegutas — dziegieć, deksnis — zgliszcze: 
Degiesie wład. Degucie marj. sejn. wład. Degutynie wład. Degu- 
/..../. tyszki wład. Deksznie suw. Dekszniszki wyłk. 

23. didis — wielki. 
24. diewas — bóg; diewajtis bozia, bożek: Dewajcie wład. 
25. dilginies — pokrzywy: Dylginie kalw. 

26. dirwa — pole, odłóg; dirwonas — odłóg, ugow (prowinej. dyr- 
wan. dyrwanieć, zadyrwanieć it. d.): Dyrwany kalw. Dirwele, prus. 
niby Dyrwiele. , 

27. dobiłaj = koniczyny: Dobilia maxj. Dobylina wyłk. 

28. dr6óbule — osika;dróbulinas — osina, las osikowy: Drabule 
marj. Może Drapole sejn., oraz Draubolinie wyłk. 

29. druska- sól;druskin i s solny: Dr uskieniki sejn. grod. lidz. 

"80. du= dwa; dwi — dwie. 

51 dumbłas — błoto, ił. Dumbla lidz. Dumbel sejn. Dumblańce sejn. 

82 da gnas= dno; biedugnis = — bezdnia (paró ówn. nazw. rodowe 
. | w lidzkiem Biedugnis): Dugny wyłk. lid. 

88. duona — chleb; bićduonis = niby bezchlebnik: Bedonie wład. 
84, dwaras— dwór; dwaróćlis = dworek: Dworaliszki mauj. Dwor- 
kiele wyłk. (k zapewne pod wpływem polszczyzny). 


. 


35. 6gle — jodła, świerk; óglinas las jodłowy (porówn. prowinej. je- 

. __gla. jeglina): Egliszki kalw. Agliniszki maj. wyłk. Kgliniszki wyłk. 

o prus. Eglininkaj prus. Zapewne i Egalniszki wyłk. i Jode- 
glienen gierdaw, piłkal. 


| o 6kieczos (bez liczby pojed.) = brona; Akiecie wład. 
37, elksnis— olsza. 
200 (EDZII aS = zrebiec. 
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39. /'8żeras— jezioro, staw: Jezioryszki święc. Ejźeryszki suw. Eżer- 
ninkai prus. niby Jeziorniki. Akłażera (jezioro) troe. Miergaźery 
troc. Jodjeziory albo Jodjeziorniki suw. Jeziorupie (rzeczka), do- 
pływ Jury. Wilkojeziory wyłk. 

40. gajdis = kogut: Gajdzie lid. Grajdżei prus. Gajdele sejn. Gajdćlej 
prus. 

41. gajsras= łuna, zorza: Grajsre wład. Gajstry marj. ( często się 
wstawia w litewszczyznie pomiędzy s i 7, jak i u nas u ludu, np. po- 
śtrodek, piestrzónek [pierścionek], strzebło [srebro], kaszub. strzeni 
[średni], strucić albo zdrucić [zrzucić] i t. p.). 

42. gałas— koniec, brzeg, kawał; galinis końcowy, brzeżny (porów- 
naj nazw. rodowe Galiń niby mieszkaniec końca wsi, Konieczny. Sko- 

nieczny, końcowy, kończanin, na Białćj Rusi kancawik, niemiec. Am. 
End, Amendt i t. p-, częste zakończenie nazw miejscowości lit. na 
goła—goły jest wyrazem g a ła s; Semigallia zdaje się że =Żóm- 
galej, t. j. mieszkańcy końca ziemi, kraju; porówn. Finisterre, Ko- 
niecpole: Gralińce aug. Gralinie wład. Dziewagoła marj. Gudgalej. 
prus. Jodgallen żuław. Lankogalen wystrue. Laugalej prus. (zamiast 
Laukgalej). Szyłygale wład. Sziłgalej prus. 

gaTrszwąa =roślina kozia stopa, śnitka: Garszwinie maej. wyłk. 

g6guże= kukułka. Gieguże wład. Giegużyszki wil. (porówn. nazw:. 

rodowe Giegużyński). 

45, gEleżis = żelazo; góleEźinie 
Giełażynie marj. 

46. gełtas= bułany, żółtawy, żółty: Gielce marj. 

47, genis =dzięcioł: Gienie sejn. 

48. góras = dobry. 


padalec (0d barwy alazncj 


49. górwie = żóraw: Gierwiany sejn. Gierwiele sejn. Gierwinis sejn. 
Gierwiszki wil. (porówn. nazw. rodowe Giarwis w troc.). 
ginczas= spór: Ginczany sejn. (porówn. polskie nazwy miejsc 
Sporne, Sporniak, Spory). 
giri e = las, lasek, gaj: Giry święc. Gireliszkaj prus. Gieruliszki marj. 
wład. Girajcie kalw. sejn. Girajciszki marj. Girajtele sejn. Girniki 
marj. Auksztagiraj prus. Berzgiraj prus. Bożniczgiry wład. Skajs- 
giraj prus., po niemiecku Skaisgirren. Skajźgiry wład. zapewne z4- 

- miast Skajst —. Żalgiraj prus. Żalgirys wład. 
52. girnos bez liczby pojed. — żarna. Bao. 
58. graużas = żwir: Gruże żmudz. Grauże sejn. suw. Graużyny wyłk. 
Graużyszki oszm. 


51. 


54. Grigalis = Grzegorz; Grieszkus = Grześ: Grygaliszki suw. Gr m 
galuniszki mari. Grygaluny marj. Gryszkańce sejn. 


SEE ZZ 


A 
(=> 


DT. 


56. 


59. 


61. 
62. 


63. 


60. 


gudas (może od nazwy ludu Gotów) = rusin i wogóle cudzoziemiec: 


Gudajcie wład. Gudańce sejn. Gudele sejn. kalw. wyłk. mazj. i inne. 
Gudeliszki kalw. Gudynie marj. Gudyszki kalw. marj. Gudzieniszki 
sejn. Gudziszki wład. Zdaje mi się że nazwisko rodowe Giełgud 
składa się z osnowy g 6łt — (N. 46), dodanćj do gudas, z opusz- 
czeniem £; znaczyłoby żółty — rusin. Giałgudyszki wład. 


jautis = wół; jauczus= wolarz: Jaut'eliszkaj prus. Jociszki 


wiłkom. święc. Jocze lidz. wil. Joczańce lidz. (porówn nazw. rodowe 
Jocz). 


J o nas = Jan: Janieliszki troc. święc. Jankajcie rosień. szaw. (k pod 


wpływem polszczyzny). Jankieluńce wil. Jankiszki sejn. święc. Jan- 
kuny wład. wil. Jankuniszki wil. Janowiszki sejn. Janucie mazj. Ja- 
nuciszki święc. Janukiszki wład. Janukowicze święc. Janulańce 
nowoaleks. Januliszki troć. wil. wiłkom. Janułajcie szaw. Jonie 
lidz. wil. Jonajcie wyłk. Jonańce wiłkom. Jonejten żuław. Jonaj- 
czaj prus. Jonajkiszkaj prus. Jonejkiszken żuław. Jonienen ragn. 
Jonikaten tylż. Joniszken szyłokarcz. Joniszki wład. Jonojcie 
szaw. (Być może, iż niektóre z nazw powyższych powstały pod 
wpływem analogizmu do Jan, z lit. osnowy jaun — = młod —). 


joudas = czarny: Joda nad rzeczką tejże nazwy wil. Joda (rzeczka) 


poniew. Jodaki wil. Jodańce wil. kow. wiłkom. oszm. Jodejken 
welaw. Jodejki szaw. Jodejkiszki nowoaleks. Jodele kalw. troc. wil. 
Jodeliszki sejn. święc. Jodilis (jezioro) sejn. Jodiszken szyłokarcz. 
Jodkańce wil. wyłkom. (k pod wpływem polszczyzny, porów. nazw. 
rodowe Jodko). Jodkany troc. Jodki lidz. Jodkiszki kow. lidz. 


kałnas = góra; pakalnie, podgórze, nizina: Kalniszki kalw. 


Kolnino marj. Antkalniszki wład. Antokol kalw. wil. Antokolnie 
marj. Auksztokalnie sejn. kalw. Aukszkalniej prus. (z opuszcze- 
niem ć). Berżkalnis prus. (po niemiecku Birkenberg). Kaukokalnie 
wład. Kawkokalnie wyłk. Kaukin — kołnialis (t. j. kałnelis) rosień. 
Medikalnej prus. Pilkanis miasto, po niem. Pilkallen. Pilokalnie 
kalw. wyłk. Piłokalnie troc. Pakalniszkej gumbin. Pokolniki troc. 
Użukalnie suw. i wiele innych. 


kapczus (z polsk.) = kopiec: Blindziekopce mazj. 
karalus (ze słowiańsk.) = król. 
karczama (z polsk.) karczma; karczańtninkas= karczmarz: 


karczauninkai prus. Sziłakarczama miasto, zwane z polska Szyło-. 
karznia, po niemiecku dosłownie przetłumaczone Heidekrug. 


kaukas = istota mityczna, krasnoludek, a także dziecko podrzuco- 


ne przez duchy, odmianek (zapewne od kaukii=wyję, porówn. kawka, 
kawęczeć): Kanuka rzeczka pod Kaukiejmami prus. Kaukienaj prus. 
Kaukinia troe. Kaukiszki święc. Kaukle poniew. Kawkle rosień. 


64. 


65. 


69. 
70. 


18. 


«9: 
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k'epałas bochen: Puskepalej prus. niby Półbochniacy. Puskiepele 
wład. 


kiemas — wieś: Kiemeliszki święc. Bażniczkiemis albo Bażnit- 


kiemis prus. Bożatkiemie marj. (może nieco spolszczona po- 
stać — Bażniczkiemis). Budelkiemiaj prus. Elśniekiemie maj. Gal- 
kiemie wyłk. Gudakiemie troc. Jonikam holądz. Jodelkebnien prus. 
Karalkiemaj prus. Kaukehmen z polska Kaukiejmy żuław. (zamiast 
KRaukkemaj). 


koja noga; bałtkois = białonóżka e zwierzętach: Bałtkoje 
wład. Żałkoje aug. 


łanka= łąka, dolina: Łankiliszki wład. wyłk. Łankiniszki marj. 
Aukształanka wiłkom. 


łaukas = pole: Łławciszki wład. Anczławka wyłk. Antołaki kalw. 
zapewne zamiast Antołauki, Antoławki, niby Nadpolniki, Napolniki. 


Berżlaukiej prus. zapewne tegoż składu co Berżałowce sejn. Bobław- 


ka wyłk. Degułtawka wład. zapewne zamiast Degutławka. Didłau- 
kiej prus. Grerłaukiej prus. Gudławki wład. Jodeławka święc., toż 
co Juodłaukiej, po niemiec. Jodlauken wystruc. tylż. Kawłoki 
rosień. zapewne zamiast Kaukłaukiej. 

m 6 dis = drzewo, las: Medyniszki marj. Medaliszki mazj. 

m 6 dus = miód. Miodziusze lidz. 

m 6ć6rga = dziewka, dziewczyna: Wiłkomierz (Wiłkomćrgie), jakoby 
od pożartćj przez wilka dziewczyny. Jucewicz inaczój objaśnia we 
Wspomnieniach Źmudzi str. 112. 

miszkas= las: Miszkinie sejn. Degimiszak wład. Degimiszki wład. 

naujas= nowy; nauj en 4 = nowina (pole wykarczowane): Naui- 
ninkaj prus. Berżnówienie marj. 

nórti =nurzyć, zanurzać; nóras = nurek: Neris (rzeka) Wilija. 
Narty marj. wład. Nartele suw. Ponary sejn. wil., oraz góry pod 
Wilnem, niby nadwilejskie (porówn. Nur, rzeka). 

nugara = grzbiet: Użnogary wyłk. 

opszris = borsuk: Obszruta maj. Obszruty wład. wyłk. O 
le marj. wyłk. Opszrininkaj prus. 


ożis==kozieł; 0%4ka = koza: Ożćj prus. Ożeliszki lidz. o. 


prus. toż co Oszkinie suw. wład. Oszkiszki marj. Ożliszki matj. za- 


pewne toż samo co Ożeliszki. 


Pórkunas= Perkun, bóstwo litewskie: Perkunaj prus. - Perkuni- s 


szki wad. 


piewa= łąka: może Pijawno aug. Cynorpiewie mazj. (pierwsza część „8 
nazwy może od czómórżj = goryczka (ciemierzyca), z analogistycz- A 


80. 


51. 


82. 


83. 


84. 
85. 


86. 
87. 
88. 


89. 


„90. 


ZI 


ną przemianą brzmień). Ożukpiewie (Połujański, Wędr po gub. aug. 
414). 

pili s = zamek (dosłownie nasyp. od pilu = napełniam, wlewam 
sypię): Pilona marj. Piluny wyłk. 

purwas lub purwaj bez liczby pojed. = błoto: Purwie mazj. Pur- 
winiki maj. Purwiniszki sejn. wyłk. Purwiszki sejn. 

plus pół. 


rTagas == róg; beragis = bezrogi: Ragiszki wład. Bejraginie 


ratas==koło, dwiratinis = dwukolny, Dwieratynie kalw. 

sała = wyspa: Soły oszm. Soła lidz. Sołka lidz. Soliszki lidz. Jode- 
sały święc. i 

sargas = stróż: Sarginie marj. Budsargaj prus. Łauksargiej prus. 

skajstas lub skaj stus— jasny, świaiły. 

sziłas == bór, las, wrzos: Sziłelej prus. Szylele mazj. (myślę że mylnie 
zamiast Szyłele pisze Skorowidz Zinberga, bo w gub. wileńskićj jest 
kilka miejscowości zwanych Szyłele), Sziłeliszkej prus. Szilenaj prus. 
Szilenielej prus. Szilinej prus. Szilininkaj prus. toż co Szyliniki 
wład. Szyłajce suw. Szyłajcie sejn. Szyłańce sejn. kalw. Szyłany 
marj. Szydłów (miasteczko) rosień. przez upodobnienie do pols. 
szydło. Mergoszyle matj. . 


tiłtas — most: Tyltynie kalw. Użtilczej prus. niby Zamościa 


plur. 


trump as = krótki: Trumpaczej prus. Trumpiszki lidz. Trumpalesuw. 
Trumpoliszki suw. 


upie = rzeka: Antubiszki wład. zapewne zamiast Antupiszki. Antu- 
piej prus. Antupie wład. wyłk. Arżołupie wład. mazj. Auksztupienaj 
prus. Bałupienaj prus. Bałtupienaj prus. Berżupie wład. Bołtup al- 
bo Boltupie oszm. Budupienaj prus. Dirwonupiej prus. Dobrupie 
rzeczka wpad. do Jeziorupy. Egłupie wyłk. mazj. Giernupie marj, 
Gudupie kalw. Jeziorupa rzeczka wpad. do Jury. Juodupienaj prus. 
Jodupie wyłk. troc. święc. Pojedupie troc. zapewne zamiast Pojodu- 
pie (p o = pod, nad). Jodupiany wyłk. wład. Łankupiany wyłk. Pi- 
lupienaj prus. po niemiec. Pillupónen. Sziłupienaj prus. Sziłupiszkej 
prus. toż co Szyłupiszki wład. Użupie troc. wyłk. marj. Wiłkupie 
wład. suw. i bardzo wiele innych. Upita miasteczko niegdyś powia- 
towe, zapewne nazwane od upie w postaci zdrobnienia: Upitie 
(Upyte), niby Rzeczka. 

M a= za 

wanagas= jastrząb: Wanagiwie wyłk. 

wardas= imię; bówardis = bezimienny: Bawardyszki kalw. 


95. 


96. 


OE 
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wiet4 = miejsce: Budwieczej prus. po niemiec. Budwethen. Budwie- 
cie kalw. wyłk. maej. i t. d. Budwiet sejn. Budwietys wład. Darża- 
wiecie marj. Derżawiecie mazj. Kaukwieczej prus. Kaukwethen 
ragn. Kankerwethen ragn. Sziłelwieczej prus. Szylwietys wład. 
W nazwach polskich odpowiada tu mnićj więcój zakończenie — tsko, 
— iska, to jest miejsce, gdzie coś dawnićj było. 


wiłkas= wilk; wilkija = wilcze gniazdo, niby wilkownia: Wil- 
kija wład. sejn. Wilkieliszki wład. Wilkieniki sejn. Wilkiszki wyłk. 


Wilkunie wyłk. Wiłkas sejn. Może Olkieniki troc. jest to samo eo 
Wilkieniki. 


w i ż 4 = chodak, łapeć: Dydwiże wykł. Dywizkie wład. Porównaj na- 
zwę rodową Did wiżus (Słownik lit.-niemiec. Kurschata pod WJ!. 
ddis) niby Wielochodakowski. 


żałas = zielony: Żaliszki sejn. wład. 


żegźdros bez liczby pojed. = żwir: Żegżdry mazj. kow. Porówn. 


nazw. rodowe Zegźdro. 


100. że mie = ziemia: może Żejmy sejn. kow. Juodżómej prus. 


Spis abęcadiowy nazw powyżćj objaśnionych. 


[Liczby oznaczają wyrazy, od których nazwy pochodzą, lub z których są złożonej, 


Agliniszki 35. 
Akiecie 36. 
Akłażera 1-39. 
Akmieninie 2. 
Anczławka 3-68. 
'Antakmenej 4-2. 
'Antbałaj 4-8. 


Antkalniszki 4-59. 


Antokol 4-59, 
Antokolnie 4--59. 
Antołaki 4--68. 
Antubiszki 4 +91. 
"Antupićj 4-91. 
Antupie 4+-91. 


Arżołupie 38 + 91. 


Andeiszki 5. 
Andiejaczej 5. 


Aukszkalniej 6 +59. 
Auksztagiraj 6-51.- 


Aukształanka 6-67. 


Auksztoje 6. 


Auksztokalnie 6--59. 
Auksztupienaj 6 +91, 


Auksztyszki 6. 
Awiżańce 7. 
Awiżynie (. 


Balla 8. 

Balle 8. 

Bałandżej 9. 
Baltkoje 104 66. - 
Bałtupienaj 10 +91. 
Bałupienaj 8-91. 
Bawardyszki 94. 


Bażniczkiemis 11 -- 05. 


Bażnitkiemis 11 --65. 
Bedonie 35. 
Bejraginie 83. 
Berżałowce 12-68. 
Berzgiraj 12-51. 
Berżkalnis 12-59. 
Berżłaukiej 12-68. 
Berżupie 1291. 
Berżniki 12. 
Berznowienie 12-73. 
Berżyna 12. 
Berżynie 12. 
Berżyny 12. 

Birże 12. 


Blindziekopce 1360. 


Blindzinie 13. 


_ Boczkieniki 14. 

_ Boczkienikiele 14. 
Boleie 10. 
Bolcieniki 10. 
 Bołądzie 9. 

_ Bołądziszki 9. 


Bredyszki 16. 
Bredzie 16. 
Bredziszki 16. 


 Budwiecie 18-95. 
idwieczej 16 + 95. 
Budwiet 18+-95. 


, Qynorpiewie 19. 
Bo 20. 


Degiesie 22. 


Degimiszki 22-72. 
 Degucie22. 


_ Degutynie 22. 

Degutyszki 22. 

 Deksznie 22. 
jekszniszki 22. 


Pam. fiz, 


_ Bobławka 15-68. 


| Bożniczgiry 11-51. 


L Degimiszak 22-72. ć 


 Degułtawka 22+ 68. 


Dewajcie 24. 
Dewojbole 24+-8. 
Didłaukiej 23 +-68. 
Dirwelej 26. 


Dirwonupiej 26-91. 


Dobilija 27. 
Dobrupie 19 +91. 
Dobylina 27, 
Dołgieniki 20. 
Dorże 21. 
Drabule 28. 
Drapole 28. 
Draubolinie 28. 
Druskieniki 29. 
Dugny 82. 

Dumbla 31. 
Dumbel 31. 
Dumblańce 51. 
Dwieratynie 30+-84. 
Dworaliszki 34. 
Dworkiele 34. 
Dydwiże 23+-97. 
Dydwizkie 23-97. 
Dylginie 25. 
Dyrwany 26.- 
Dziewagoła 24-42. 


Egalniszki 25, 
Eglinaj 35. 
Eglininkaj 35. 
Egliniszki 325. 
Egliszki 35. 
FKgłobole 35 --8. 
Egłupie 35+91. 
Ejzeryszki 39. 


Elśniekiemie 37 +65. 
_Gajdele 40. 


Gajdelej 40. 
Gajdzie 40. 
Gajdżej 40. 
Grajsre 41. 
Gajstry 41. 


Derżawiecie 21 | 95. 


Gralińce 42. 
Galinie 42. 
Galkiemie 42-65. 
Garszwinie 43. 
Grerłaukiej 51+- 68. 
Gieguże 44. 
Giegużyszki 44. 
Gielce 46. 
Giełażynie 45. 
Giełgudyszki 46-55. 
Gienie 47. 
Giernupie 52-91. 
Gierwiany 49. 
Grierwiele 49. 
Gierwinis 49. 
Gierwiszki 49. 
Ginczany 50. 
Gieruliszki 51. 
Girajcie 51. 
Girajciszki 51. 
Girajtele 51. 
Gireliszkaj 51. 
Girniki 51. 

Giry 51. 

Grauźe 53. 
Graużyny 53. 
Graużyszki 58. 
Gruże 58. 
Grygaliszki 54. 
Grygaluniszki 54, 
Grygaluny 54. 
Gryszkabuda 18 +54. 
Gudajcie 55. 
Gudakiemie 55-65. 
Gudańce 55. 
Gudele 55. 
Gudeliszki 55. 
Gudgalej 55-42. 
Grudławki 55-68. 
Gudupie 55-91. 
Gudynie 55. 
Gudyszki 55. 
Gudzieniszki 55. 


64 


Janieliszki 57. 
Jankajcie 57. 
Jankieluńce 57. 
Jankiszki 57. 
Jankuniszki 50. 
Jankuny 57. 
Janowiszki 57. 
Janucie 57. 
Januciszki 57. 
Janukiszki 57. 
Janukowicze 57. 
Janulańce 57. 
Januliszki 57. 
Janułajcie 57. 
Jaut'eliszkej 56. 
Jeziorupa 89--91. 
Jezioryszki 39. 
Jociszki 56. 
Joczańce 56. 
Jocze 56. 

Joda 58. 

Jodaki 58. 
Jodańce 58. 
Jodapurwis 58-81. 
Jodeglienen 58 +85. 
Jodejken 56. 
Jodejki 58. 
Jodejkiszki 58. 
Jodele 58. 
Jodeliszki 58. 


Jodelkehmen 58-65. 


Jodeławka 58 + 68. 
Jodesały 58 +85. 
Jodgallen 58 +42. 
Jodilis 58. 
Jodiszken 58. 
Jodjeziory 58+-39. 


Jodjeziorniki 58 +39. 


Jodkany 58. 
Jodkańce 58, 
Jodki 58. 
Jodkiszki 58. 
Jodupiany 58+-91. 
Jodupie 58+-91. 


> bio — 


"Jonajcie 57. 


Jonajczej 57. 
Jonajkiszkaj 57. 
Jonańce 57. 
Jonejkiszken 57. 
Jonejten 57. 
Jonie 57. 

Jonienen 57. 
Jonikam 57 +65. 
Jonikaten 57. 
Joniszken 57. 
Joniszki 57, 
Jonojcie 57. 
Juodłaukiej 58--68. 
Juodupienaj 58-91. 
Juodżźómej 58 ++ 100. 


KRalniszki 59. 
Karalkiemaj 61+-65. 
Karczauninkaj 62. 
Kauka 63. 
Kaukerwethen 63-95. 
Kaukiejmy 63 +65. 
Kaukienaj 63. 
Kaukienia 68. 
Kaukiszki 68. 


Kaukiu—kołnialis 68 +-5g, 


Kaukle 63. 
Kaukokalnie 63--59. 
Kaukwethen 63--95. 
Kaukwieczej 63-95. 
Kawkle 63. 
Kawkokalnie 68-59. 
Kawłoki 68 ++ 68. 
Kolnino59. 


Laukogailen 65-42. 


Łankiliszki 67. 
Łankiniszki 67. 
Łankupiany 67 + 91. 
Łaugalej 66-42. 
Łanksargiej 68-86: 


Medaliszki 69. 


Mediikalniej 70 +59. 


Medyniszki 69. 
Mergbudzie 71-718. 
Mergoszyle 71-88. 
Miodziusze 70. 
Miszkinie 72. 


Nartele 74. 
Narty 74. 
Nauininkaj 73. 


Obszruta 76. 
Obszrutele 76. 
Obszraty 76. 
Okmiana 2. 
Okmiany 2. 
Olkieniki 96. 
Opszrininkaj 76. 
Oszkinie 77. 
Oszkiszki 77. 
Ożźliszki 77. 
Ożej 77. 
Ożeliszki 77. 
Ożkiniej 77. 


Ożukpiewie 77 +09. 


Pakalniszkej 59. 


_ Perkunaj 78. 


Perkuniszki 78. 
Pijawno 79. 
Pilkallen 80-59. 
Pilkalnis 90-59. 
Pilokalnie 80 +59. 
Pilona 80. 

Piluny 80. 
Pilupienaj 80-91. 
Piłokalnie 50--59. 
Pojedupie 58-91. 
Pokolniki 59. 
Purwie 81. 
Purwieniki 81. 
Purwiniszki 81. 
Puzwiszki 81. 


a 


Sziłupiszkej 85--91. 


Szydłów 88. 
Szylele 85. 
Szyliniki 88. 
Szylwietys 88-|-95. 
Szyłajce 88. 
Szyłajcie 88. 
Szyłańce 88. 
Szyłany 88. 
Szyłobole 888. 
Szyłupiszki 88--91. 


Trumpaczej 90. 
Trumpiszki 90. 
Trumpole 90. 
Trumpoliszki 90. 
Tyltynie 89. 


Upita 91. 

Użbalej 92+-8. 
Uzbaliszki 92+-8. 
Użbole 92+-8. 


Użnogary 92-75. 
Użtilczej 92--89. 
Użukalnie 92-59. 
Użupie 92-91. 


Wanaginie 98, 
Wilkieliszki 96. 
Wilkieniki 96. 
Wilkija 96. 
Wilkiszki 96. 
Wilkojeziory 96-39. 
Wilkunie 96. 
Witkas 96. 
Wiłkobole 96--8. 
Wiłkomierz 96-71. 
Wiłkupie 96--91. 


Żalgiraj 98451 
Zalgirys 98451. 
Żaliszki 98. 


_ Żałkoje 98-66. 
Zegźdry 99. 


a. — 180), zamieściło dia do. nićj i olac Za BA a S0- 
razić szczerą wdzięczność niepodpisanemu autorowi. 
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- WYWKI Z DOŚWIADCZEŃ METEOROLOGICZNYCH 


dokonanych w Pińsku w r. 1881 i 1882, 


ze sprawozdań obserwatoryjum a w Pińsku, 
urządzonego w końcu 1870 


zebrał | podał 


wWineenty Choroszewski, 


_ W pierwszym tomie Pamiętniką Fizyjograficznego 1881 roku podaliśmy wy- 
niki doświadczeń meteorologicznych, dokonanych w nowourządzonem obserwato- 
ryjum w Pińsku, w latach 1876 — 1880-włącznie; obecnie podajemy wyniki tako- 
ch doświadczeń z lat 1581-go i 1882-go. Podajemy je ugrupowane w tablicach, 
w ustawieniu przeciętnem dla każdego miesiąca osobno iz wykazaniem szczegó- 
łowo dla każdego miesiąca dni, w których maksymalne i minimalne wskazania pe- 
nych przyrządów miały miejsce. Tablice takowe, same przez się najwyrażźnićj 
ecz przedstawiają, wstrzymujemy się przeto od wszelkich komentarzy i wnio- 


ZÓL. a także, że przyrządy, ROG się przy tem padilko Pane. umi eszczone bi: 
ły jak następuje: 
siny 008 Barometr, nad powierzchnią morza na 140 metrów. 
: Ter mometr:, nad powierzchnią gruntu na 5,3 metrów. 
__ Deszczomierz, nad powierzchnią gruntu 5 metrów. 
o ać do określenia siły wiatru, nad powierzchnią gruntu na 9.1 


Rok 1881. 


Styczeń. . 
Katy. ==. 


Marzec. . 


Kwiecień. 


Maj ==: 
Czerwiec . 


Lipiec . .. 


Sierpień . 
Wrzesień. 


|| Październik. 


Listopad . 


Grudzień. . 


| 46.6] 46.7) 46. 
150.0] 49.9| 49.8) 49.9|+- 
| 50.6] 50.3) 49.8| 50.2]+ 12 
| 45.2) 45.2] 45.1| 45.2 


55.4| 55.2] 55.8) 


Barometr przy 09 
GRAM a. 


aj 
= 
= 


55.8]— 4.1 


Temperatura 


Celsyjusza. 


|47.0| 47.1| 47.7] 47.3]- 10.5|- 71 |- 9.9 |--9.2 
| 51.2) 51.3| 51.5] 51.3] 6.8 |- 24 |--5.3 |-—-4.8 
g 


46,8|— 3.4 |-- 15 |—2.1 |-- 13 
3.0 |-- 8.3 |-+ 4.5 |+-5 

A|-- 18.7|+ 13.9|-- 15.0] 7.6 
.B|-+ 20.5| + 15.8|-+ 17.8] 10.: 
| 47.4) 47.2) 47.3) 47.3]+ 17.0|++ 22.2/-- 16.9|- 18.7| 12 

1 45.9] 45.9] 46.0) 45.9]-- 14.0|+- 19.5 14.8|-- 16.1] 13.0 
51.2] 51.4) 51.2) 51.3]-- 9 
59.0| 59.0] 59.0| 59.0l+- 1.5 |-- 7.2 |+- 8.0 |+- 4.0 | 4.9 
59.6| 52.5|52.9| 52.7|— 0.1 |+ 2.6 |-+ 0.9 |-- 1.1 | 4.6 
221.32 )-31 183 


5 |+ 15.6/+ 11.0/+ 12 


Bezwzględna 


Względna wilgoć. 


(Milimetry). (Procenty). 


Przecię- 
tne. 


Higrometr. 


e 
ne 
I 
l 
(da) 


83.4] 86.8] 76.1| 83,8 
34.7 90.6 74.8) 85.8 
77.6] 84.3! 63.9| 80.5 
62 | 72 | 46 | 68 
62.6] 70 | 45.8] 67 
72 | 76 | 56.| 77 
77 | 82 | 59 | 85 
82 | 88 | 66 | 89 
81 | 92 | 64 | 88 
84 | 95 | 69 | 90 
92 | 95 | 86 | 94 
90 | 94 | 87 | 90 
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Tablica III 
Rok 1881. 


Stan obłoków. [Te Mografj| 
Celsyjusza. | 


metry nasekundęj .  (**) (8) 


©) 


Sia wiatru. 


9 | Minimum. IĘ 


Styczeń. 
Luty 
Marzec. 
Kwiecień - 
Maj. 


Czerwiec . 


Lipiec . 


Sierpień 


Wrzesień . 
Październik 
Listopad 


Grudzień 


©) Wiatr po większćj części południowo-zachodni. 
©) Cyfry wskazują, jaka część horyzontu była pokryta przez obłoki, 


GSA) Przeciętna najniższa temperatura na dobę, 


e 
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Rok 1882. 
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6 Maj: 
| Czerwiec 


|| Lipiec 
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|| Paździenik . .| 46| 57) 5. | 
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(9) Wiat po większćj części południowo-zachodni, 
i 635 Cyfry wskazują, jaka część horyzontu była pokryta przez obłoki. 


GO) Przeciętna najniższa temperatura na dobę. 


KRÓTKIE SPRA WOZDANIE Z BADAŃ GIEOLOGICZNYCH, 
dokonanych latem 1862 T. 


W GUBERNIIKIELEGCKIEMW 
PRZEZ 


A. Michalskiego 


Inżyniera górniczego, 


Komitet Gieologiczny, wysyłając mię do Królestwa Polskiego, poruczył mi 
przeprowadzenie badań gieologicznych wzdłuż linii budującój się Dęblińsko-Dą- 
browskićj drogi żelaznćj i o ile czas pozwoli, rozpoczęcie układania karty gieolo-- 
gicznój gór Kielecko-Sandomierskich, przyjmując za punkt wyjścia środek pasma, 
* t. j. miasto Kielce. 

Ponieważ roboty ziemne na kolei żelaznćj w roku zeszłym znajdowały się 
dopiero w MAD badania moje w tym kierunku dokonane nie mogły osiągnąć 
- rezultatów większej ważności. : 

Rezultaty te zostaną uwzględnione w szczegółowem sprawozdaniu, w obec-- 
nem zaś zatrzymam się tylko nad wynikami otrzymanemi z badań w okolicach 
Kielc, jako na najciekawszój części mojćj pracy. me 

Przytem uważam za konieczne nadmienić. że przeciąg czasu, na jaki zosta- 
łem wysłany w roku zeszłym, był zakrótki, tak, że po przejechaniu w kierunku 
kolei żelaznej, pozostało mi bardzo niewiele czasu na wypełnienie drugićj części 
mego zadania i musiałem się ograniczyć tylko najbliższemi okolicami Kielc. | 

__ Najstarszemi utworami, jakie występują w okolicach Kielce, są utwory dewoń- 
skie, których wiek gieologiczny określił najpierw Murchison, a następnie Róme 
i Zejszner. : 

Ponieważ o tych utworach udało mi się zebrać ciekąwe dane, więc opisowi ich. 
poświęcę w dalszym ciągu sprawozdania więcćj miejsca, a teraz powiem słów kil 
ka o innych utworach, rozwiniętych w granicach badanćj miejscowości. 

O 12 wiorst na N. od Kielc około wsi Kajetanowa, w kilku kamieniołomach 
znajdujemy obnażenia wapienia ze znaczną ilością Productus horridus Sow., SĄ 


ry jeszcze Pusch na tój zasadzie określił jako równoważny cechsztejnowi. Zara- 
_ zem jest to jedyna miejscowość w całem pasmie, gdzie obecność utworu permskie- 
_ go jest dostatecznie stwierdzona. 

j Prof. Rómer zalicza do tegoż układu zlepieniec z pod wsi Karczówki, po- 
| wstały z odłamów wapienia dewońskiego i spojony lepiszczem piaszczysto-glinia- 
_ stem barwy czerwonej. | 
ze Obnażenia takich zlepieńców oprócz Karczówki, widziałem jeszcze w Zale- 
 skowie, Kowalu i Brzezinach. — Zlepieńce te nie zawierają wcale skamieniało- 
ści i występują albo na stokach, albo u podnóża wzgórków, złożonych z wapienia 
dewońskiego. — Warstwowania się jednakże ich z pokładami podściełającemi ni- 
gdzie nie dostrzegłem. 

_ Na nowo wydanćj karcie Królestwa Polskiego Puscha (*), obejmującćj re- 
zultaty jego badań w okresie od 1836 do 1846 roku, piaskowce czerwone występu- 
jące na północ i zachód od Kiełc, w bezpośredniem zetknięciu z utworami dewoń- 
skiemi, zostały także zaliczone do układu permskiego. 

_'.  Obnażenia takich piaskówców czerwonych, skamieniałości zupełnie nieza- 
wierających, obserwowałem około Brzezinek, Klonowa, Tumlina, Miedzianćj góry, 
Szczukowskich górek i innych. Piaskowce te, jak powiedziałem, skamieniałości nie 
awierają, a litologicznie bynajmnićj się nie różnią od piaskowców występujących 
w północnćj części pasma, a które, jak to dowiódł Rómer, należą do utworu try- 
jasowego; stąd też obecnie nie posiadamy dostatecznych danych, ażeby piaskowce 
ię zaliczać do utworu permskiego. 

Na kartach ułożonych dla tćj miejscowości przez 1 i Hempla, wapień 
kn zlowy jest oznaczony w dwóch miejscowościach, mianowicie około wsi Mieczy- 
gosta i na południe od wsi Brzeziny. — W pierwszćj z tych miejscowości wapień 
_ zawiera niewątpliwie skamieniałości jurajskie, w drugićj zaś jakkolwiek skamie- 
niałości nie zawiera, litologicznie jednak bynajmnićj nie różni się od niewątpliwego 
wapienia jurajskiego, tworzącego szereg pagórków o kilkadziesiąt sążni na po- 
łudnie. 

"Do utworów po-trzeciorzędowych należy zaliczyć utwory piaszczyste, ża 
wierające głazy granitowe (Kostomłoty, Kowal) i wypełniające podłużne doliny 
omiędzy oddzielnemi pasmami gór, a także lóss, który widziałem w dwu pun- 
ktach, mianowicie około wsi Masłów i Zagroda. 

W obudwu tych miejscowościach lóss zajmuje nieznaczne przestrzenie, 
najduje się u podnóża południowych stoków wzgórzy, złożonych z piaskowca 
odobnego do kwarcytu. 

Przechodzę teraz do opisania najciekawszych obnażeń osadów dewoń- 
kich. 

- Opół wiors ty na południe od Kielc wznosi się góra, nosząca nazwę Wietrz-. 
j, na zachodnim stoku którćj naprzeciwko Gmeniarza znajduje się kilka kamie- 
pour 


A) Pam. Fiżyjogr. T. I. 


"0504, E. 


W niektórych z nich jest odkryty wapień jasno szary z warstwami stromo 
npadającemi na NO. ; 
Wapień ten zawiera następujące skamieniałości: 


Orthis striatula Schloth. 
Spirifert inflatus Schnur. 
Atrypa riticularis Lin. 
Atrypa desquamata S o w. 
Leptaena interstrialis Phill. ) Dość często. 
Bronteus fabellifer G old f. w 
Spirifer Verneuili Vern 

Rhynchonella cuboides S o w. 

Spirifer bifidus? A. Rómer. 

Pentamerus galeatus D a l m. 

Productus subaculeatus Murch. 
Strophalosia productoiies Murch. 

Avicula Wurmii? A Róm. 

Stromatopora polymorpha Goldf. 
Orthoceras sp. 

Fenestella sp. 

Cyathophyllum sp. 


Bardzo często. 


Przeglądając ten spis skamieniałości, dostrzeżemy, że przeważają w nim 
brachiopody i że wszystkie wyliczone tutaj gatunki znajdują się w osadach de-- 
wońskich Belgii i Niemiec. Dalćj widzimy, że pośród brachiopodów tak co do licz- 
by gatunków, jako też i co do liczby osobników każdego gatunku przeważają 
formy znajdowane we wszystkich oddziałach układu dewońskiego, a SE 
w środkowym jego oddziale. 
Obok tych skamieniałości znajdujemy jeszcze Rhynchonella cuboides, Spi- 
rifer Verneuili, Strophalosia productoides, a także Spirifer bifidus, należący do 
najbardzićj charakterystycznych gatunków br achiopodów z górnego oddziału ukła- 
du dewońskiego Niemiec i Belgii i sporadycznie tylko znajdowany w środkowym 
dewonie tych krajów. i 
Jednakże pomimo tak mięszanego charakteru fauny, mojem zdaniem jedno- 
czesne znajdowanie się takich czysto górno-dewońskich skamieniałości jak Rh. 
Cuboides, Sp. Verneuili, Strophalosia productoides, stanowczo rozwiązuje py- 
tanie, do jakiego oddziału układu dewońskiego, górnego czy środkowego, nale- 
ży od tutejsze osady. — Dlatego też opisany wapień zaliczyłbym do górne-- 
go dewonu i przytem uważałbym go za najstarszy spomiędzy górno-dewońskich 
osadów gór Kieleckich. a 
Fogląd ten staje się tem więcój uzasadnionym, jeżeliporównamy faunę naszych ł 
osadów zfauną dewońską Eifelu i Belgii. Tam znaną jest grupa warstw, nosząca na- 
zwę warstw Kuboidowych (Cuboides Schichten), która z naszemi warstwami tak 
pod względem faunistycznym jak i litologicznym ma wiele wspólnego. Grupa ta 
pod względem faunistycznym cechuje się obfitością brachijopodów, z których wie 
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le należy do gatunków środkowo-dewońskich i składa się przeważnie z wapie- 
nia i marglu, 

Warstwy kuboidowe w Niemczech i w Belgii zajmują zawsze pośród osadów 
górno-dewońskich poziom najniższy i przedstawiają czasami stopniowe przejścia 
do leżących bezpośrednio pod niemi warstw wapienia ze Stryngocephalus Bur- 
tini (*). j 

Takiż sam wiek należy przypisać i wapieniom góry Kadzielnćj. ponieważ na 
zasadzie danych stratygraficznych móżna je uważać za dalszy ciąg wapieni góry 
Wietrznój. — Wapień z Kadzielnćj zawiera mało skamieniałości, a pomiędzy nie- 
mi tylko Rh. acuminata przedstawia formę górno-dewońską, chociaż w Kifelu jest 
ona znaną i z oddziału środkowego. 

Prof. Róme. (**) głównie na zasadzie bezpośredniego sąsiedztwa wapienia 
tego z warstwami niewątpliwie górno-dewońskiemi, przypisuje im tenże sam 
wiek. 

Daleko trudnićj określić wiek wapienia dewońskiego, występującego w po- 
staci stromo upadających na S warstw około wsi Szczukowskie górki. 

Wapień ten zawiera następujące skamieniałości: 


Orthis striatula Schloth. 
Atrypa reticularis Lin. 
Spirifer simplex Phil. 
Productus subaculeatus Murh. 
Pentamerus galeatns D a l m. 
Spirifer curvatus v. Buch. 
stringocephalus Burtini? D efr. 
Leptaena sp. 

dA Productus sp. 

s Spirifer sp. 

Orthis sp. 


Ogólne litologiczne podobieństwo tego wapienia do wyżćj opisanego. jak ró- 
wnież obecność Sp. simplex, jako formy przeważnie górno-dewońskićj przemawia 
ją za tem, ażeby wapień ten zaliczyć do oddziału górno-dewońskiego. 

"Z drugićj strony obecność Stringocephalus Burtini (znaleziony w stanie 
 ułomka), tudzież brak tych górno-dewońskich form, które znalazłem na górze 
'Wietrznćj, zdają się wskazywać, że wapień ten jest starszy. Ponieważ Stringo- 
cephalus Burtini należy do najcharakterystyczniejszych skamieniałości środkowe- 
go oddziału dewonu, wapień Szczukowskich górek zaliczyłbym więc do tego miano- 
wicie oddziału i przytem uważałbhym go jako bezpośrednio leżący pod podobnym 
_ do niego litologicznie wapieniem z Rh. cuboides. i 


(A Studien aus dem Gebiete des rheinischen l)evon v. lm. Kayser. Zeit d. D. geol. Gesch, 
1873. S. 664. 
(**) Zeitschrift d, D. geol. Gesel. 1866, s. 672, 


Pam, fiz, 66 
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Stwierdzenie tego faktu, że pod tutejszemi warstwami z Rh. cuboides nastę- 
pują bezpośrednio osady ze Strin. Burtini, byłoby nadzwyczaj waźne, ponieważ 
dowodziłoby bliskiego bardzo podobieństwa pod względem kolejnego ułożenia: 
skamieniałości środkowych dewońskich osadów gór Kieleckich i takichże osadów 
Niemiec i Belgii. W tym względzie nieco odmienne zdanie wyraził prof. Zej- 
szner *), który utrzymuje, że pod wapieniem litologicznie podobnym do wapienia 
góry Kadzielnćj następują łupki gliniaste z Calceola sandalina, a następnie dopie- 
ro wapienie ciemno-szare ze String. Burtini. 

Około wsi Karczówka, Jaworzno, Kowal, Suków. Bilczą i innych, można 
również obserwować obnażenia wapieni pod względem litologicznym podobnych do 
wyżćj opisanych. 

Wapienie te zwykle oprócz jednego korala Favosites filiformis F. Róm., który 
w niektórych kawałkach stanowi główną część masy, skamieniałości nie zawie- 
rają. 

Chociaż Fav. filiformis został opisany przez Rómera (**), jako pochodzący 
z wapienia ze String. Burtini, to jednakże wobec małego zbadania jeszcze gór 
Kieleckich, nie można stanowczo twierdzić, że jest on formą jedynie środ- 
kowo-dewońską, a stąd i wiek wapieni, które go zawierają, nie może być ściśle 
określony. 

W niektórych kamieniołomach Só, Wietrznćj, oprócz powyżćj opisanego 
wapienia, zawierającego faunę warstw kuboidowych Niemiec, występują nad nim, 
zgodnie z nim warstwując się, czarne gliniaste wapienie. Wapienie te tak ze 
względu na swe położenie jako też i przez wspólność szczątków organicznych, są zu- 
pełnie identyczne z wapieniami rozwiniętemi u podnóża góry Kadzielnćj, których 
wiek bardzo ściśle określił Rómer (***), przyrównywając je do łupków cyprydy- 
nowych z Nassauskiego. 

Zia równoważne z czarnemi wapieniami należy jeszcze uważać czarne łupki. 
gliniaste, napotkane w dwu szybach przy poszukiwaniach węgla kamiennego 
około wsi Kowala. Łupki te zawierają tylko bardzo niewyraźne odeiski koloru 
białego, przypominające odciski takiegoż koloru Posidonomya venusta Miinst. 
w wapieniach warstwowatych góry Wietrznój. 

O kilkaset kroków na pólnoc od tego miejsca gdzie były zapuszczone szyby, 
odkryto warstwę szarego marglu, z upadem na NO, zgodnym z upadem Paa gli- 
niastego, a zatem pokrywająca ten lupek. 

Wskutek tego margiel ten należy uważać za utwór pórnójówow Mar- 
giel ten zawiera warstewki pulchnćj masy marglowój, w którój obficie są rozpro- 
szone zrostki marglowe kształtu nieprawidłowego, bardzićj zbite i bogatsze 
w wapno. 
Ten fakt znajdowania się skał ze złożeniem zrostkowatem w utworach górno- 
dewońskich gór Kieleckich jest bardzo ciekawy. 


(7) Zeitschrift a, D. g. G. 1869. s. 272—278. 
(**) Geol. v. Obeisebledcn v. F. Rómer. s. 35, 
(e Zeitschrift d. D. g Gesch. 1866. s. 675, 


osy B 


Najpierw służy on za nowy dowód podobieństwa dewońskich osadów kie- 
leckich do takichże osadów Niemiec, gdzie zrostkową budowę skał dewońskich ob- 
serwują bardzo często. Dalej i tutaj jak w Bifelu budowa ta może się okaże ce- 
chującą skały wyłącznie tylko górnego oddziału dewonu (*. 

.  _ Takież same skały ze zrostkową budową są bardzo rozwinięte na północ od 
Kielc. 

Pagórki, ciągnące się pomiędzy folwarkiem Ferestrówka i wsią Czarnów, 
złożone są ze zbitego zrostkowatego wapienia i zrostkowatego marglu, które two- 
rzą tutaj fałdę antyklinalną z upadem na Ni S. 

W tych wapieniach zrostkowatych udało mi się znaleźć tylko bardzo niewy- 
 raźne skamieniałości, należące do rodzajów Atrypa, Lingula, Rhynchonella. — 
Utwory te głównie na zasadzie ich zr ostkowój Pe uważałbym za należące do 
górnego dewonu. 

Zia tym samym wnioskiem przemawia jeszcze ta okoliczność, źe znalezione 
tutaj szczątki organiczne, jako to: Lingulasp., Rhynchonella sp.,szczególnićj często 
znajdnją się w górno-dewońskim czarnym wapieniu góry Wietrznój. Ten sam 
wiek, zdaniem mojem należy przypisać także, ze względu na zrostkowatą bu- 
dowę, skałom tworzącym szereg pagórków pomiędzy wsiami Kostomłoty i Mie- 
dziana góra. 

Prof. Zejszner (*), ze względu na obecność w nich podrzędnych warstw do- 
lomitu zaliczył je do środkowego oddziału. Że dolomityzacyi uległy nietylko ska- 
ły srodkowo-dewońskiego utworu, jak to sądził prof. Zejszner (**), można wnosić 
już ze wskazówki, znajdującćj się w tój samćj pracy Zejsznera (****), mianowicie, 
że około miasteczka Łagowa warstwa dolomitu bezpośrednio dotyka do, warstwy 
łupku gliniastego z Posidonomya venusta. 

; Ziwrócę tu uwagę, że wapień zrostkowaty po zwietrzeniu nabiera wyglądu 
zlepieńca, za który do tego ezasu go poczytywano. T'oż samo da się powiedzieć o do- 
lomityzowanych jego odmianach. 

Na północ od wsi Dąbrowy ciągnie się szereg pagórków, złożonych z pias- 
_kowea podobnego do kwarcytu, widzialnego tutaj tylko na wierzchołkach pagór- 
W ków, gdzie warstwy jego okazują upad na N i tylko w jednem miejscu około wsi 
Masłów obserwowałem antyklinalny upad warstw na NiS. Na północ drugi sze- 
reg pagórków, u stóp których leżą wsi Brzezinki i Klonów, składa się ze skał pe- 
trograficznie do poprzednich podobnych. Wszystkie te pagórki są porośnięte la- 
sem, astoki ich są zasypane odłamami kwarcytowatego piaskowca, przedstawiające- 
80 kilka odmian różniących się przeważnie zabarwieniem. 

.. Ogromne masy tych odłamów dosięgających czasami znacznych wymiarów, 
a także ta okoliczność, że.odłamy pewnćj odmiany piaskowca znajdują się tylko 
w pewnych punktach, pozwalają wnioskować, że pochodzą one albo ze skał bezpo- 


„r 


(5) Zeitschrift a. D. g. Gesel. 1872. s. 659. 

6) Neues Jahrbuch. 1866, s. 519. 
M (63) Verhandlungen d. K. Min. Gesel. zu St. Petersburg 1868, IL. S..B. III. s. 184. 
PTO Bitos/178,179. 
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Średnio je podściełających, albo tóż obnażenia ich muszą być gdzieś blisko na 
stokach. 

Niektóre odłamy skał są przepełnione skamieniałościami, pomiędzy któremi 
najczęścićj napotykają się Chonetes sarcinolata Schloth. i Spirifer bardzo bliski 
ze Sp. medialis Hall. 

Oprócz tych, znalazłem tam następujące skamieniałości: 


Spirifer paradoxus Schlot h. 

Spirifer cultrijugatus F. Róm. 

Pterinea Pailletei Vern 

Strophomena subarachnoidea VA r ch. et Vern. 
Cyathocrinus pinnatus Goldf. 

Tentaculites sp. 

Orthis sp. 

Trilobites. 

Mytilus sp. 


Przeglądając ten spis skamieniałości, widzimy, że większa część form, a mia- 
nowicie Chon. sarcinulata, Sp. paradoxus, Strophomena Subarachnoidea, Cyatho- 
erinus pinnatus, znajdują się w dolnych dewońskich osadach Niemiec i Belgii i na- 
leżą do form charakterystycznych dla tego oddziału dewonu. ; 

Pterinea Pailletei Vern. jest formą bardzo bliską z Pterinea costata Goldf. 
którą uważają za skamieniałość charakterystyczną dla dolnego dewonn Niemiec. 

Spirifer cultrijugatus jest znany z dolnego utworu dewońskiego Niemiec, 
chociaż największego rozmiaru dosięga w najstarszych warstwach środkowego od- 
działu tego utworu. 

Tutejszy Spirifer medialis Hall. pod wieloma względami bardzo przypomina 
Sp. subcuspidatus var. alata Kayser, znajdowanego w Eifelu w osadach należących 
do piętra ze Sp. cultrijugatus. 

Jeśli jeszcze wziąć pod uwagę zupełny brak skamieniałości cechujących środ- 
kowy oddział dewonu, to z wielkiem prawdopodobieństwem możemy przypuszczać, 
że piaskowce te należą do dolnego dewonu. 

Zważywszy prócz tego, że Sp. cultrijugatus i Sp. medialis Hall. znajdują 
się przeważnie w środkowych osadach dewońskich, a wreszcie tę okoliczność, że 
podług Zejsznera (*), około wsi Garbacza pod środkowemi osadami dewońskiemi 
leżą piaskowce z Chonetes Hardrensis Phill., OChonetes Sarcinulata Sehloth., 
Tentaculites Scalaris Schloth., zdaje się, że możemy piaskowce tutejsze uważać 
za utwór dolno-dewoński i przy tem za bezpośrednio podściełający osady środko- 
wego oddziału tego układu. 

Tenże wiek, zdaniem mojem, należy przyznać wapieniowi, stanowiącemu po- 
dług Puscha (”) spąg żelaziaka brunatnego w kopalni około wsi Dąbra, ponieważ wa- 


(7) Zeitschrift d. D. g. G. 1869.s, 273, 
(F*) Busch. Geognostische Beschreibung von Polen I Theil, 1831. s. 98. 
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pień ten zawiera takież same skamieniałości jak i powyźćj opisany piaskowiec, 
a mianowicie: 
Spirifer medialis Hall. 
Chon. sarcinulata Schloth. 
Athyris concentrica v. Buch. 
. Spirifer sp. 


Prof. Rómer (*), który był w tćj miejscowości, wapień ten poczytuje za 
utwór środkowo-dewoński, a znalezione tutaj Spirifery zalicza do Sp. laevi- 
costa Schnur. 

Na południe od Kielc szereg pagórków, noszących nazwę gór Dymińskich, 
składa się także z piaskowców. 

Piaskowce te prof. Rómer zalicza do środkowego oddziału dewońskiego 
utworu, głównie na zasadzie niektórych kombinacyj stratygraficznych, bez względu 
na to, że znajdująca się tutaj Orthis, którą Rómer przyjął za nowy gatunek Ort 
Kielcensis jest bardzo bliska z Ort. calligramma Murch. Vern. 

Oprócz bardzo licznych odcisków Orthis Kielcensis, która mojem zdaniem 
jest formą identyczną z Orthis moneta Vern., znalazłem jeszcze w kamieniołomach 
góry Bokówki odciski Orthis calligramma, tudzież brachijopoda z rodzaju Orthisi- 
na, w znaczeniu tem, jakie mu dał Dawidson, to jest z wyłączeniem z niego Strep- 
torhynchusa. Większość odcisków Oxrthisin należy niewątpliwie do gatunku 
Orthisina plana Pand. i tylko jeden należy prawdopodobnie do innćj formy 
gatunkowój. 

Ponieważ wszystkie wyliczane wyżćj skamieniałości są do tego czasu zna- 
ne tylko z dolnego oddziału układu syluryjskiego, więc i zawierającemu je pias- 
kowcowi tenże sam wiek przyznać należy. 

_'_. Przypuszczenie to nabiera tem większego prawdopodobieństwa, że obec- 
nie w górach Kieleckich są znane szczątki organiczne ze wszystkich trzech od- 
działów układu dewońskiego, ale nigdzie nie znaleziono skamieniałości podo- 
bnyćch do powyżćj wyliczonych, chociaż osady dolnego dewonu litologicznie by- 
najmnićj nie różnią się od skał tworzących góry Dymińskie. 

spomiędzy faktycznych danych, dotyczących osadów dewońskich gór 
Kieleckich, w niniejszem sprawozdaniu przytoczonych, następujące są nowe: 


l. Zmajdowanie się w wapieniach na północ od Kielc Rh. cuboides. Sp. 
Verneuili, Strophalosia productoides, Sp. bifidus, na zasadzie których mo- 
żna paralelizować wapienie te z kuboidowemi warstwami Niemiec i Belgii. 


2. Zmajdowanie się Stringocephalus Burtini w wapieniu, który prawdopo- 
dobnie leży bezpośrednio pod warstwami z Rynchonella cuboides. 


(*) Zeitschrift 4. D. g. G, 1866. s. 680. 
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3. Obecność w osadach górno-dewońskich skał z budową zrostkowatą, bar- 
dzo charakterystyczną dla górno dewońskich osadów Niemiec (Fifel). 


4. Znajdowanie się w piaskowcach rozwiniętych na północ od Kielc 
skamieniałości wykazujących należność tych piaskowców do dolnego oddzia- 
lu układu dewońskiego. 


5. Zmajdowanie się w piaskowcach gór Dymińskich skamieniałości wyka- 
zujących dolno-syluryjski wiek tych piaskowców. 


Uwaga. Podobne do moich wnioski co do dolno-dewońskiego wieku 
piaskowców wsi Klonów i wieku syluryjskiego piaskowców gó- 
ry Bokówki, wypowiedział p. Kondaki (*), chociaż przytoczony 
przez niego spis skamieniałości nie usprawiedliwia w zupełno- 
ści tego zdania. Z wyliczonych powyżćj przezemnie skamie- 
niałości z tych piaskowców, nie wspomina p. Kondaki ani jed-* 
nćj. chociaż jak powiedziałem, niektóre znajdują się w piaskow- 
cach w wielkićj obfitości. 


(*) Rosyjski Żurnal górniczy. 1876 r. T. IT. str, 107, 108. 


ZWIERZĘTA ZAGINIONE 
(Dyluwijalne), 


PRZEZ 
Antoniego Slósarskiego 
Mag. Nauk Przyrodniczych. 
(Tablica XIIT). 


I ŻUBR KOPALNY (Bos priscus Boj). 


'W Szezęślewicach w roku 1882i 1888, w glinie, w którćj i lat po- 
przednich ©) znalezione zostaly szczątki zwierząt przedpotopowych, wykopano 
możdżenie rogów Żubra Kopalnego, a mianowicie koniec możdżenia 
aa i trzy a nasady tegoż. 


BUS 


m 1 i LEŃ KOPALNY ma elaphus fossilis). 


W Szez ęślewicach znaleziono w roku 1882 i 1883, dość liczne 
sdń jelenia, które właściciele cegielni pp. J. Riedel i W. Michnowski, ofiarowali 
j o Gabinetu Zootomicznego. 


Ważniejsze z tych szczątków są następujące: 


ŻA R ogi. nasada lewego rogu, gałązki końcowe i ie prawego rogu (mło- 

| dego zwierzęcia). 

Szczęka dolna połowa prawa z dwoma zębami. 

K ręgi: Ż-gi i 8-ci szyjowy, dobrze zachowane; dwa plecowe również 
w dobrym stanie; dwa lędźwiowe z obłamanemi wyrostka- 
mi poprzecznemi; kość krzyżowa złamana. 


o Pamiętnik Fizyjograficzny tom II, 1882. „Zwierzęta zaginione (dylu= 
_wijalne) str. 477. : 
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Łopatka, dolny koniec prawój strony. 
K. promieniowa (radius) prawa i lewa (nieco uszkodzone). 
K.k. śródnoża (metatarsus) prawćj nogi. 
K. udowa prawój strony, rozłupana na kawałki, — lewój górny 
koniec. 
Pod Lubartowem, w kolonii Holendryi, położonój nad Wieprzem, 
w poderwanym brzegu, znalezione zostały rogi Jelenia kopalnego, znacznych roz- 


miarów. — Rogi są doskonale zakonserwowane, długie na 1,000 mm., posiadają, 


8 gałęzi, koronę bardzo piękną, — Rysunek i wymiary rogu przysłał mi łaska- 
wie p. Zygmunt Grepner. 


III. SARNA (Cervus capreolus). 


W Szczęślewicach, razem zk. k. Jelenia wykopano nasadę rogów 
z kością czołową. 


zak R ENIFER (0eryus tarandus). 


W roku 1882, w lesie, przy kopaniu torfu, we wsi Oleszno, gmina Olesz- 
no, w powiecie Lipn.owskim Gub. Płockićj, znaleziono nasadę z 2-ma gałązka- 
mi dolnemi rogurenifera, dobrze zachowane, o powierzchni gładkiej. 

Długość rogu 456 mm. 
gałązki (odnogi) dolnój bliżćj osady 268 mm. 
ja A wyżćj położonej . . . 216 mm. 
Średnica OBU LA o 84 ap. 

Okaz wspomnionego rogu znnjduje się w zbiorach p. Karnkowskiego, wła- 

ściciela majątku Karnkowo (Lipnowskie). 
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V. NOSOROŻEC Mercka (Rhinoceros Merckii Jig.). 


W Szeczęślewicach, razem z k.k. Jelenia, w glinie, znaleziono pisz” 
czel prawy (Tibia dext.) na końcu nieco uszkodzony, ciemnego koloru, niezbyt 
dobrze przechowany. 


VI. MAMOUT (Elephas primigenius Blum.). 


Znaleziono ząb trzonowy, uszkodzony, we wsi Głowno, powiat kaw- 
s ki.— Ząb ten ofiarowano do Gabinetu Zootomicznego. 

Pod Lubartowem w kolonii Holendryja, nad brzegiem Wieprza 
znaleziony został kawał zęba przodowego0, czyli t. z. kła mamuta. 

Przy ujściu Pilicy do Wisły, w ókolkach Mniszewa znaleziono kość 
ramieniową lewą (humerus sinist.) mamuta, potężnych rozmiarów; kość ta 
posiada górny koniec czyli główkę obłamaną, dolny zaś lepićj zachowany, chociaż 


kłykieć zewnętrzny (Condylus externus) uszkodzony znacznie. — Kość: 


wspomnianą otrzymał Grab. Zootomiczny w darze od W-go Biaunsteina. 
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VII. ELEPHAS ANTIQUUS FALCONER. 
Tablica XIII (*). 


W Szczęślewicach, w cegielni na wiosnę r. b. 1883, w pokładach gliny 
piaszczystćj, na głębokości mnićj więcćj 8—9 stóp, natrafiono na kości i zęby zagi- 
nionego słonia, które właściciele cegielni pp. J. Riedel i W. Michnowski łaskawie 
ofiarowali do Grabinetu Ziootomicznego. Kości wogóle źle bardzo się przechowały, 
są połamane na kawałki i dlatego nie wszystkie dały się określić, — ale za to ra- 
zem z kośćmi znalezione zęby trzonowe, wybornie przechowane, Poe mi z do- 
kładnością oznaczyć gatunek słonia zaginionego. 

liższe badania wykazały, że zęby i kości nie należą do gatunku zagi- 
nionego, pospolitego w całćj Europie i półnoenćj Azyi, czyli mamuta (Elephas 
primigenius Fisch.), lecz są gatunkiem Elephas antiquus Falconer, eokol- 
wiek jak się zdaje starszym od mamuta. — Elephas antiquus Fal. znaleziony zo- 
stał w całych Włoszech, poczynając od południa (Sycylija), aż do północy, najczę- 
ścićj trafia się w jaskiniach z kośćmi innych zwierząt (**). — Znaleziono go rów- 
nież w Hiszpanii, dalćj w wielu miejscowościach, w pokładach dyluwijalnych i ja- 
skiniach Francji, Anglii i Szwajcaryi. 

W okolicach Berlina pod Rixdorf wykopano go w roku 1879.— 
W naszym kraju, jak się zdaje, w tym roku pierwszy raz natrafiono na gatunek 
ten zaginionego słonia. 

Eleph. antiquus przedstawia kilka odmian, uważanych przez niektó- 
rych uczonych za oddzielne gatunki; tak np. Falconer przyjmuje El inter- 
mediusi El. armenicus jako odmienne gatunki, chociaż są bardzo podo- 
bne do właściwego El. antiquus. — Leith Adams znów odróżnia tylko 
odmiany. 

Elephasantiquus Fal. zdaje się być starszym od mamuta; żył on 


jednocześnie z Rhinoceros tichorhinus i Rh. leptorhinus; większa część uczonych 


odnosi go do formacji dyluwijalnćj dolnćj, czyli dawniejszej. 


© Elephas (E uelepha s) antiquus Falconer and Cantley, Fauna aut. Sival 
Pat. II. pl. XIII. A. pl. XIII. B. fig. 4, 5, pl. XIV. f£. 1. 2. Part. III.-pl. XII. D.f. 25;pl. XV. 
A. fig. 1—183. 

Lartet. Bull. Soc. geol. de France, 2 serie. t. 16. pl. XV. f. 11, 

Lyell.  Elem. of geol. 6 edit. p. 183f. 113, 

Leith Addams. Monograph of british fossil elephants.  Paleontogr, sec. London, 1877, 

Gabriel de Morfilet, La prćhistorique antiquitć de I homme. Paris, 1833, p. 195 pl. 
XV. f. 38. Musće próhistorique, 


(F*) Monografia degli Elefanti di Sicilia, dd Francesco Anca eGae- 
tano Georgio Gemmelaro. Prof. di geol. e Min. Univ. di Palermo.—Palermo 1867. 


Luigi Aconci, Di Una Caverna fossilifera seoperta a Gucigliano, (Monti Pisani) Pi- 
sa 1880. 


Pam. fiz. 67 
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Szczątki wykopanew Szczęślewicach, należą do okazu dość znacz- 
nych rozmiarów, o ile sądzić można z różnych kości i zębów. 

Ważniejsze kości Elephas antiquus w wspomnianćj miejscowości znalezione, 
są następujące: 


1) Kawałekk.k.górnoszczękowy ch (maxillae superiores), two- 
rzący przednią część podniebienia. W tćj kości znajdują się resztki 
2-ch zębów bardzo zużytych, w postaci małych ułamków korzenia, 
nadto zębodoły mocno uszkodzone, w które wchodzą i dokładnie do 
nich przystają dwa zęby trzonowe wybornie przechowane, 
a których szczegółowy opis poniżćj podamy. 

2) Dwa kawałki łopatki lewój. 

3) Dolny koniec k. ramieniowój lewćj (rolka z dołkami i kłyk- 
ciami). 

4) Środkowa część k. ramieniow ćj lewój. 

5) Kość łonowa prawa. 

6) Kawałek k. udowćj; główka k. udowćj dobrze zachowana. 

/) Drugi kręg szyjowy mocno uszkodzony; kawałki innych kręgów szy- 
jowych. 

6) Dwa kawałki żeber. 

9) Kawałek mostka. 

10) Ząbtrzonowygórny,uszkodzony tak, że rozpadł się na jedena- 
ście blaszek. —O ile zdaje się, brak jeszcze 2-ch blaszek. 

11) Cztery oddzielne blaszki zęba trzonowego. 

12) Dwazębytrzonowe szczękigórnćj, zapewne 4-te z kolei 
bardzo świetnie zachowane. 


Z wspomnionych dwu zębów trzonowych, zdołałem określić gatunek za- 
sinionego słonia, jako Elephas antiquus; ponieważ zaś to zwierzę pierwszy 
raz znajdujemy w naszym kraju, dlatego obok opisu szczegółowego, podany jest 
dokładny bardzo rysunek naturalnćj wielkości zęba trzonowego górnego 
prawćj strony, tab. XIII. 

Ząbtrzonowygórny prawy Elephasantiquus Fal. który 
o ile się zdaje z liczby blaszek, jest zębem 4-ym czyli pierwszym trzonowym 
właściwym (molares), bardzo dobrze został przechowany; kolor ma brunatny, 
ogólny kształt trójkątny, (boki trójkąta wynoszą 180 mm.). —W zębietym daje się 
łatwo zauważyć korona, czyli powierzchnia dolna, korzeń czyli pow. górna, po- 
wierzchnia przednia, tylna, zewnętrzna iwewnętrzna. 

Korona przedstawia się jako powierzchnia w kształcie trapezu niezupeł- 
nego lub nieforemnćj elipsy, na którćj wyróżnia się 10 blaszek całkowitych 
i połowa jedenastój. 

Pierwszćój blaszki jest tylko połowa tylna, przednia zaś została 
starta do tego stopnia, że niema nawet jój śladu. 


Ostatnia blaszka składa się z dwu części eliptycznych, blisko siebie 
położonych. 
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Dziewięć blaszek środkowych jest zupełnie wykończonych, 
każda z nich posiada formę elipsy znacznie wydłużonćj i składa się ze szkli- 
wa szaro-białawego, ułożonego falowato, dość prawidłowo, bez większych wysko- 
ków lub wklęsłości, czyli bez większych zagięć. 

Trzecia, 4-ta i 5-ta blaszka środkowa największe, S-ma jest łukowato zgię- 
ta, 9-ta zaś przy obudwu końcach opatrzona małemi wysepkami szkliwa. 

Przestrzeń ograniczona przez szkliwo przedstawia się jako dość głęboki ro- 
wek. — Blaszki położone są dość blisko siebie, lecz w odstępach niejednakowych; 
największy odstęp pomiędzy 5-tą i 6-tą blaszką środkową. 

Korzeń składa się z kilku odnóg ułożonych w dwa szeregi, które od 
przodu zęba są rozdzielone (1, 2, 3), na tylnćj zaś powierzchni (415 ROA złą- 
czone w jednę całość. 

Oddzielne odnogi korzenia są poobłamywane, szczególnićj na powierzchni 
wewnętrznej. 

Powierzchnia przednia zęba mało wyraźna wskutek starcia ko- 
rony, dlatego tóż pierwsze odnogi korzenia zaczynają się prawie od powierzchni 
korony zęba. 

T[ylnapowierzchnia Gie silnie i przedstawia się jako niefo- 
remny czworokąt, dlugi na 110 mm.. a szeroki na 70 mm. 

Powierzchnia zewnętrzna trójkątna, nieco wypukła, z wyraźne- 
mi rowkami oddzielającemi blaszki. 

Pow. wewnętrzna plaska, prawie bez rowków, w kształcie trójkąta 
różnobarwnego. — Wogóle w zębie tym daje się odróżnić 9 wyraźnych 
części czyli blaszek i dwie dodatkowe, mnićj wyraźne, wszystkie spojone za po- 
mocą cementu. 

Ząbtrzonowy górny lewy (4-ty), z ogólnćj postaci podobny także 
do trójkąta, o bokach wyrównywających 190 mm.; przedstawia też same powierz- 
chnie co i ząb strony prawćj. Na koronie nieforemnie elipsoidalnćj widzimy 10 
_ blaszek całkowitych i połowę jedenastćj. —Najbardzićj starta jest połowa pierw- 
szój blaszki, ostatnia znów składa się z 3-ch części. — Środkowych 9 blaszek cal- 
kowitych, podłużnie eliptycznych. 

Blaszki otoczone szkliwem dobrze bardzo zachowanem, jasno-szarem i falo- 
wato dość prawidłowo pozaginanem. Blaszki 3,4i5 środkowe są największe, 
8-ma łukowato zgięta, 9-ta opatrzona z wewnętrznego boku jedną wysepką ze 
szkliwa, na zewnątrz dwiema. Ostatnia składa się z trzech części. — Powierzch- 
nia przednia niewyraźna. tylna 4-ro-kątna, zewnętrzna w kształcie 
trójkąta różnobocznego, z wyraźnemi rowkami oddzielającemi blaszki. — We- 
wnętrzna powierzchnia bez rowków, ma postać trójkąta równoramiennego. — 
Korzeń dwudzielny. z przodu blaszki rozdzielone w dwa szeregi, na tylnój po- 
wierzchni złączone razem. — Wyraźnych blaszek 9 i dwie dodatkowe są spojone 
razem wspólnym cementem. 
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Wymiary zębów trzonowych górnych (4-ty) El. antiquus. . 


- Prawćj strony. Lewćj strony. 
1) Największa długość korony zęba . . . 185 mm. — 198 mm. 
2) * „„ powierzchni  zajętćj 
przez blaszki. . . . 150mm. — 165 mm. 
3) ż szerokość zęba brana (wymie- , | 
rzona) przy blaszce 6-ćj czyli | ą 
w miejscu najszerszem. . . 82mm. — 80 mm. 
4) sA długość blaszek” . +. » . *. "40mm. — - 72mm: 
5) A SZEROKOŚĆ:G BB AW a MA „3 mma AAA MME 
6) „Giubość:SZKUWa: = EA Oddz, 2 mm. — 2 mm. 


Objaśnienie Tablicy XIII. 


Ząb trzonowy górny prawy (4-ty) Elephas antiquus Fal. 
naturalnćj wielkości. 


KONIEC TOMU TRZECIEGO. 


SPIS RZECZY. 


Od wydawców 
Spis prenumeratorów 


Dział |. 


Dział II. 


Dział ifl. 


Meteorologija i Ridognafja. 

Jędrzejewicz Jan. Spostrzeżenia stacyi meteorologicznćj 
w Płońsku za rok 1882. z OAK AO CJ ENOLSNAE 

Pietkiewicz Apolinary. Zmienność temperatury roczna 
w Warszawie. (Tab. L.). 

Wróblewski Witold. Stan "dm na ŚNiemnie! Ród Stabo 


Grodnem i Kownem, od roku 1877 do roku 1883. (Tab. ITi II). A 


Wróblewski Witold. Jeziora Święciańskie: Wiszniewskie, 
Świrskie i Narocz. (Tab. IV) . 


Choroszewski Wincenty. Wyniki dal : mate 


trycznych nad rzekami Litewskiego i Wołyńskiego Polesia 
Geologija z Chemiją. | 
Trejdosiewicz Jan. O utworach trzeciorzędowych gubernii 
Lubelskićj. (Tab. V). j ÓW 
Pusch Jerzy Bogumił (tłumacz Broiłar, Rodon). No- 
we przyczynki do. gieognozyi Polski. 
Botanika i Zoologija. 


Łapczyński Kazimierz. Zasiągi pionowe niektórych roślin 
w części Tatr najbliższćj Zakopanego 


Cybulski Kazimierz. Matetyjały do Flory agdoa0 


okolic Warszawy. (Tab. VI, VIL VIII IX, X). 

Twardowska Maryja. Spis roślin znalezionych w ORG 
Szemetowszczyzny na aa A 

Karo Ferdynand. Spis rzadszych aan h AA dak 
w latach 1881 i 1882 w okolicach Lublina, oraz pod Stawską 
Górą, za Chełmem SGO AN AA AAA 

Eichler B. Spis roślin jawnopłciowych, rosnących w okolicach 
miasta Międzyrzeca, położonego w gubernii Siedleckićj, powie- 
cie Radzyńskim 


14 


TABLES DES MATIERES. 


_ Premiere partie. Meteorologie et Hydrographie. 


Jean Jędrzejewicz. Observations de la station mćtćorologi- 
que a Płońsk pour 1882. : 

Apollinaire Pietkiewicz. o piośk de " iampóratu 
annuelle a Varsovie. (Tab. I). : 

Witold Wróblewski. Le niveau de l'eau du Nineho A Stołbce, 
a Grodno et a Kowno a Vannće 1877 jusqu. 4 1883. (Tab. 
II et II). o olaaów M REG ALA dze 

Witold Wróblews k. i. Les laes Święciańskie: Wiszniewskie, 
Świrskie et Narocz. (Tab. IV). : 

Vincent Choroszewski. Resultats des Gator mac 


, Secontie Partie. Gćologie et Chimie. 


Jean Trejdosiewicz. Formations tertiaires du Gouvernement 
de Lublin. (Tab. V). aż 

George Thćophile Pusch (traduit pia: road Ad. 
Nouvelles contributions a la Gćognosie de la Pologne. . ; 


s Troisieme partie. Botanique et Zoologie. 


Casimir Łapczyński. Extension verticale de certaines plan- 
tes dans les monts Tatra aux environs de Zakopane. 
Casimir Cybulski. Matóriaux pour la flore algologique des 
contróes de Varsovie. (Tab. VI, VII, VIII, IX, X). . 

Marie Twardowska. Catalogue des plantes trouvćes dans e: 
contróes de Szemetowszczyzna en Lithuanie . 

Ferdinand Karo. Catalogue de plantes plus rares jen le 
pays, trouvóes en 1881 et 1882 dans les contrćes de Lublin et de 
Stawska Góra pres de Chełm. 

B. Eichler. Catalogue des plantes fota ck owak spe: Mans 
les contróes de la ville Międrzyrzec, situće dans le gouvernement 
de Siedlce, district de Radzyń. 


metriques sur les flenves de la Polessie Lithuaniene et Volhynićne. 


pag. 


80 


85 


114 - 


199 
249 


274 


292 


318 


Dział IV. 


Dział V. 


Wałecki Antoni. o do Zoografii Polski. Płazy (Re- 
ptilia) +00 moga nadania U 

Ślósarski Antoni. Materyjały do Fauny Wijów (Myriopoda) 
krajowych . ONZ A ODST NIA MCK 

Slósarski Antoni, Materyjały do Fauny Malakologicznćj 
Królestwa Polskiego. (Tab. XI) . : 

Osterloff Fryderyk. O OE krajowych, (alszy 
ciąg) om Só OE : > . 


Antropologija. | 

Dudrewicz Leon Dr. Czaszka z kurhanu w Turowie . 

Łuniewski Tymoteusz. Omentarzyska starożytne w Łuz- 
kach i Grodzisku w gub. Siedleckiej, w pow. Sokołowskim . 

Zawisza Jan. Ozł. Kor. tow. antropol. paryskiego, czł. tow. ar- 
cheologiczn. moskiewskiego. Znaczenie wyrobów ozdobnych 
z zęba Mamuta, znalezionyć ch w jaskini (Mamuta) pod Ojcowem. 


Kozłowski J. L. Dr. Objaśnienia do mapy etnograficznćej Prus 
Królewskich, Książęcych i Warmii (Tab. XIN). A 
Fedorowski Michał, (i Glogier Zygmunt) Jurej Gw. 

Jerzy). Przyczynek do Etnografii Krajowćj. 
Karłowicz Jan. Czterysta kilkadziesiąt nazwisk me dA 
litewskich 0000005300, 


Miscellanea. 


Choroszewski Wincenty. Wyniki z doświadczeń meteoro- 
logicznych, dokonanych w Pińsku w roku 1881 i 1882 — ze 
sprawozdań obserwatoryjum meteorologicznego w Pińsku, urzą- 
dzonego w końcu 1875 roku 


Michalski A. Krótkie sprawozdanie z badań Gi obarznach: 40 


konanych latem 1882 roku w gub. Kieleckiej. 


Ślósarski Antoni. Zwierzęta zaginione (dyluwijalne) ( (Tab. XI). 


OUNNNNODYNNNNNY 


380 
407 
431 


44.1 
413 
411 
419 
484. 


491 


500 


5lo > 


522 
531 
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Antoine Wałecki. Matćriaux pour la zoographie de la Pologne 
(Les Reptiles) . NAA masa NAJ EO% 

Antoine Ślósarski. Matćriaux pour la faune des Myriopodes 
du royaume de Pologne . ZB 20 SGP 

Antoine Ślósarski. Matóriaux pour la Faune Malacologique 
du royaume de Pologne. (Tab. XN). 

FródericOsterloff. Sur les Coleopteres de la P obie Gie, 


Quatrieme partie. Anthropologie. 


Lóon Dudrewiecz. Le crane d'un kourhan A Turów. 
Timothóe Łuniewski. Les cimetićres próhistoriques 4 pazia 
et Grodzisk, dans le gouv. de Siedlce, district de Sokołów 
Jean Zawisza. Membre corresp. ćtr. de la Socićtóć Anthropol. 
de Paris, Membre de la Soc. Archćolog. de Moscou, Explication 
des fćtiches et des amulettes en dent de mammouth, trouvćes 
dans les foyers UE de la caverne du Mammouth en 
Pologne . „WABOPA ZANO am R A, 

Kozłowski J. L. Do * Faplicadon de la carte etnographique de 
la Prusse Royale et Ducale et d'Ermeland. (Tab. XII). . 

Michel Fedorowski, (et Sigismond Glogier) a. 
(St. George.) Contributions a Fetnographie du pays. 

Jean Karłowicz. Quatre cents et quelques dizaines de noms 
des contróes lithuanienes . 


Cinquieme Partie. Miscellanea. 


Wincent Choroszewski.  Resultats des observations mćtć- 
orologiques a Pińsk en 1881 et 1882 selon les compies - rendus 
de Pobservatoire mótćorologique a Pińsk, fondć vers la fin de 1875 


A. Michalski. Un compte-rendu gónćral sur les observations 
góologiques faites en 1882 en ćtć dans le gouv. de Kielce. 


Antoine Ślósarski. Lesanimauxfossiles (diluviens). (Tab XI). 
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441 


403 


470 
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WAŻNIEJSZE DOSTRZEŻONE OMYŁKI DRUKU 
w t. III Pamiętnika Fizyjograłicznego, 


18 w. 14 od d. 
213 ., 1l od g. 


237 10 numer w tabl. 
245 tytuł w tablicy 


263 
215 
249 
282 
290 
306 
309 


315 
316 


310 
324 
328 
347 
350 
351 
353 
3508 
3 
260 
363 
368 
369 
3 
370 
3/1 
312 
381 


383 
385 
392 
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23 


od g. 
od d. 
od 


GE 
» d. 
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a_a 


zamiast 

za, wyjątkiem 
olbrzymich 
Aspelnium 
Renunculaceae 
Meviscus 
tennifolius 
Utricularicae 
Tragaria 
trisulea 

Var 

Milek 
Tawula 


Truganek 
Pulmenaria 
Oenathe 
zwykle 
potylicznych 
synonim 
Jelskiego z Francyi 
potyliczna 
potylicznych 
na przód 
nozdrzowa 
wydłużone wrzecionowato 
wszakże 
przepełnione 
więcćj 
przypuszczając 
Źmija 

24 

czerwone 
którego 

1867 

więcćj 


powinno być 
z wyjątkiem 
Olbrzymich 
Asplenium 
Ranunculaceae 
Meniscus 
tenuifolius 
Utricularieae 
Fragaria 
trisulca 
var. 
Miłek 


Tawuła 


Traganek 
Pulmonaria 
Oenanthe 
zwłaszcza 
ciemieniowych 
synonimiją 
Jelskiego, z Francji 
ciemieniowa 
ciemieniowych 

na tyż 
międzynozdrzowa 
wydłużono wrzeciono 
wreszcie wate 
przepołowione 
głębićj 
przepuszczając 
Źmije 

23 

cervone 

z którćj 

1837 

głębićj 


Ah 

| zamiast PA RWE » powinno być sA 
sir. .394 w. I60odg Żmija 00%. Zmije 
» 410 ,, 22 od g. _ Julus, unciger Julus unciger 
» 416 ,„ 18 od d. Wąkraj Wąkrój 
„ 438 ,, 14 od g. acerescentes : acerescentes m 
» 441 ,„ 18 od g. anfr aufr. 
„ 443 „ 9 odd. mollusque mollusques 
„ 461 „ 20 od d. Auchusa _ - Anchusa 
« 406%. 01007: Scropnlariae  Scrophulariae 


V 1. Pam. Fizyjogr. W pracy p Pietkiewicza znajdują się nastęwujące ważne omyłki ini: 


zamiast powinno być 
sr. 37 w 13 od d. 50,17 050.27 ZĘ 
„a ORAS AJ Kd. zbliżające zbaczające ; 
NYSA A ia, 4-1,06 —1,06 (Listopad, Ge-- 
> „W łamie ostatnim Ecart i Fweur _ newa) 
» 30), ldwod e, granice pole Ś 
„a 410, 009005 2.1933 1833 
RMNAE BIDON na — i +- na — 0 +- 
ż: OO Z RAA ZARA 4 24,30 24130. 
1 „ s.łam2 +-20,27. so Z 
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PAMIĘTNIK FIZYJOGRAFEICZ ZNY 


TOM L 


j | wfydany w roku 1881, zawiera następujące prace: 
Dział 1. Meiecrologija i Hidrografija. 


ROWALCZYK JAN. O spostrzeżeniach meteorojogicznych w Warszawie. 
JĘDRZEJEWICZ. Rpostrzezeni a stacyi meteorologicznćj w Płońsku. 
SŁOWIKOWSKI. JÓZEF. Stan wody na Wiśle pod Warszawą od 1869 do 1850 z oznaczeniem stawania i puszczania lodów. 


Osuszenie błot poleskich. 


DZ Z EUGIENIJUSZ. Ołowianka i jćj użycie przy mierzeniu głębokości wód. 
Pięć Stawów w dolinie Roztoki w Tatrach Polskich. 


— Ą Jeziora Rypińskie i Firlejowskie. 
Dział Il. Gieologija z Chemiją. 
CHOROSZEWSKI WINCENTY. Poszukiwania gieologiczne, dokonańe w ostatnich latach na Polesiu. 
PUSCH JERZY BOGUMIŁ (Uumacz Rejchman Bronisław). Nowe przyczynki do gieognozyi Polski. 
KONTRIEWICZ STANISŁAW. Sprawozdanie z badań gieologicznych, dokonanych w południowo-zachodniej części Króle- 
stwa Polskiego w 1880 r. 


W"REJDOSIEWICZ JAN. O występowaniu piętra sarmackiego i górnego śródziemnego formacyi mijocenicznćj w gub. lubelskiej. A 


KONTKIEWiCZ STANISŁAW. Kilka słów 0 karcie gieologicznćj Wołynia Gotfryda ASIA RE 
Zbiory gieologiczne, pozostałe po Ludwiku Zejsznerze. 

PAWLEWSKI RRONISŁAW. © wodach mineralnych buskich. 

ZNATOWICZ BRONISŁAW. Rozbiory chemiczne 4 skał tatrzańskich. 


Dział Ill. Botanika i Zoelogija. 


ŁAPCZYŃSKI KAZIMIERZ. O łukowskiem płaskowzgórzu i nieco o jego roślinności jawnokwiatowej. 
Wiadomość o trzech roślinach z rodziny złożonych, znalezionych w Lubelskiem. 
BARO FERDYNAND. Flota okolice Częstochowy. 
FILIPOWICZ KAZIMIERZ. Spis mchów, wątrobowców i porostów z niektórych stanowisk Erólestwą Polskiego. 
SB ŁECKI ANTONI. Fauna zwierząt ssących Warszawy i jój stosunek. do fauny całego kraju. 
LOSARSKI ANTONI. Materyjały do fauny malakologiezaćj Królestwa Polskiego. 


Ę  WRZEŚNIOWSKI AUGUST. Goplana polonica, nowy rodzaj i gatunek skorupiaka obunogiego z okolice Warszawy: 


NUSBAUM JÓZEF. Uzbrojenie gęby i mechanizm wysysania pokarmów gąsienicy mzówkolwa. 
Ra) J AN. Spis owadów dwuskrzyłdych zebranych w Królestwie Polskiem i gub. Mińskiej. 


Dział IV. ALDE 


TY MIENIECKI SEWERYN. Żałnik w Kwiatkowie. 

GLOGIER ZYGMUNT. Wykopaliska maryjenhauskie. 

DUDREWICZ LEON. O czaszkach ludzkich z ementarzyska w Maryjenhausie. 
Czaszka z torfowiska wsi $alwonki. 

KARŁOWICZ JAN. Q imieniu Polaków i Polski. 


Dział V. Miscellanea. 


KOWALCZYK JAN. Krótka wiadomość o robieniu spostrzeżeń meteorologicznych. 
Q spostrzeżeniach meteorologicznych, dokonywanych bez pomocy przyrządów. 
CHOROSZ EWSKI WINCBNTY4 Wyniki z doświadczeń meteorologicznych, dokonanych w ciągu ostatnich lat pięciu w Pińsku. 
ŁUNIEWSKI TYMOTEUSZ... Brzegi i dolina rzeki Liwca. 
ŚLOSARSEI ANTONI. Skamieniałości, nadesłane do wydawnictwa Pamiętnika Fizyjograficznego. 


(46 tablice litografowanych i drzeworyty w tekscie), 


z TOM II. 
wydany w roku 1882, zawiera następujące prace: 
Dział |. Meteoralogija i Hidrogradija. 


KOWALCZYK JAN. O spostrzeżeniach meteorologicznych w Warszawie. 
PIETKIEWICZ APOLINARY. Zmienność temperatury roczna w Warszawie. 
JĘDRZEJEWICZ JAN. Spostrzeżenia stacyi meteorologicznćj w Płońsku. 
DZIEWULSKI EUGIENIJUSZ. Nachylenia magnetyczne w Warszawie. 
ROZTWOROWSEI JAN. Jeziora Łęczyńsko-Włodawskie. 

DZIEWULSKI EUGIENIJUSZ. Czarny Staw Gąsienicowy w Tatrach Polskich. 


Dział Il. Gieologiia z Chemiją. 


SIEMIRADZKI JÓZEF. Nasze głazy narzutowe. 

KOSINSKI WINCENTY. Kopalnie Olkuskie. 

PUSCH, JERZY BOGUMIŁ. (tłumacz Rejchman Bronisław). Nowe przyczynki do gieognozyi Polski. 

KONTKIEWICZ STANISŁAW. Sprawozdanie z badań gieologicznych, dokonanych w 1880 r. w połudmiowćj części Eur 
bernii Kieleckićj. 

PAWLEWSKI BRONISŁAW. Kilka słów o soii Buskićj. 

ZNATOWICZ BRONISŁAW. Rozbiory chemiczne pięciu skał tatrzańskich. 


Dział lil. Botanika i Zoelogija. 


CHAŁUBIŃSKI TYTUS. Griimmieae tatrenses. 
ŁAPCZYNSKI KAZIMIERZ. O roślinności jawnokwiatowćj okolice Warszawy. - 

— Babka górska (Plamtago montana). 

Zie Strzemieszyc do Solca. 
WAŁECKI ANTONI. Materyjały do zoografii Polski. Skrzeki (Amphibia). 
KOWALEWSKI MIECZYSŁAW. Przyczynek do historyi naturalnej Ozyfrichów. 
SZNABŁL JAN. Stichopogon Dziedzickit, mov. spec. 
Przyczynek do terminologii owadniczćj polskićj. 


QSTERLOFF FRYDERYK. O chrząszezach krajowych. 


ŚLOSARSKI ANTONI. Zwierzęta zaginione (Diluwijalne). 
Dział IV. Antropologija. 


ŁUNIEWSEI TYMOTEUSZ. Mogiła w Żarnówce. 

GLOGIER ZYGMUN%Y. Kurhany pod Wiszowem. 

DUDREWICZ LEON. . Czaszka kurhanu z pod Wiszowa. 
KARŁOWICZ JAN. Imiona niektórych plemion i ziem dawnćj Polski, 


Dodatek. ŁAPCZYŃSKI KAZIMIERZ. Kąsina akantolistna. 
(32 tablic ktografowanych t drzeworyty w tekscte). 
w” Oba te tomy są de nabycia we wszystkich księgarniach po rs. 7 kop. 50. <%% 
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